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Od Redakcji

Rok 2023 to w kontekście wydawania niniejszego periodyku jest 16. rokiem per-
manentnego ukazywania się czasopisma na łamach którego dotychczas ukazało się 
wiele interesujących tekstów naukowych. Fakt ten jest okazją do wyrażenia wdzięcz-
ności Wszystkim Autorom tekstów, którzy zechcieli opublikować swoje artykuły na 
jego łamach. Wielu z nich reprezentuje znane zagraniczne i krajowe ośrodki naukowe, 
które prowadzą szeroko zakrojone badania w różnych obszarach tematycznych. Czas 
miniony pokazał, że wokół idei wydawania czasopisma, skupiło się wielu specjalistów 
z różnych dyscyplin naukowych, reprezentujących szeroki wachlarz osób zajmują-
cych i piastujących różne stanowiska i funkcje nie tylko akademickie. Nadal zmie-
rzamy do tego, aby na łamach tego periodyku publikowane były zarówno rozprawy 
teoretyczne, jak również wszelkie inne opracowania oparte na bieżących badaniach 
tak, aby w ten sposób wspomóc osoby i instytucje zajmujące się kształtowaniem, 
opieką, formacją i wychowaniem młodego pokolenia. Z tego względu publikujemy 
teksty o tematyce społecznej, prawnej, psychologicznej, filozoficznej, teologicznej, 
pedagogicznej, medycznej, kulturowej i wielu innych, na które wychowawcy, rodzice, 
nauczyciele, duszpasterze oczekują w swojej działalności. Wierzymy głęboko, że ten 
mały przyczynek w postaci tego periodyku, stanie się odpowiedzią na formułowane 
oczekiwania w procesie edukacyjnym, wychowawczym i formacyjnym.

Wydając niniejszy periodyk nie można również nie wspomnieć o bieżących wy-
darzeniach które na naszych oczach maja miejsce, a przede wszystkim o toczącej się 
wojnie na Ukrainie, gdzie wiele osób zaangażowanych w sprawy naukowe, akademic-
kie, nie jest w stanie aktywnie i spokojnie prowadzić swoje badania, przygotowywać 
kolejne teksty i publikacje. Z kolei Ministerstwo Edukacji i Nauki w Warszawie decyzją 
Sejmu RP ogłosiło Wojciecha Korfantego, Pawła Edmunda Strzeleckiego, Aleksandra 
Fredro, Aleksandrę Piłsudską, Maurycego Mochnackiego, Jadwigę Zamoyską i Jerzego 
Nowosielskiego patronami roku 2023. Staną się oni przyczynkiem wielu rozważań 
prowadzonych podczas seminariów, konferencji, sesji naukowych.

Warto wspomnieć, że Lizboński Komitet Organizacyjny Światowych Dni Młodzieży 
niedawno opublikował listę trzynastu świętych patronów, którzy będą nam towarzy-
szyć podczas Światowych Dni Młodzieży 2023 w Portugalii! Być może więc zamysł był 
taki, żeby pokazać, że w Kościele jest wielu świętych, którzy żyli w różnych czasach, 
że niebo jest wypełnione świętymi. Jednym z najważniejszych patronów jest św. Jan 
Paweł II – twórca i pomysłodawca Światowych Dni Młodzieży, w rocznicę urodzin 
którego ogłoszono listę patronów.

Natomiast w pierwszą niedzielę adwentu 2022 roku, to jest 27 listopada, rozpoczął 
się nowy rok duszpasterski w Polsce pod hasłem: „Posłani w pokoju Chrystusa”. Jest 
on finałem trzyletniego programu poświęconemu eucharystii.

W tym roku z okazji 550. rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika – planowane są, 
niezależnie do siebie, dwa Światowe Kongresy Kopernikańskie – jeden organizowany 
przez uczelnie i Instytut Historii Nauki PAN, drugi przez Akademię Kopernikańską, 
która ma powstać na mocy ustawy procedowanej właśnie w parlamencie.



CATHOLIC PEDAGOGICS

6

W 2023 roku przypada 120. rocznica wyboru papieża św. Piusa X. Z tej okazji zapla-
nowano, iż w październiku przeszklona trumna z jego ciałem, na co dzień znajdująca 
się w bazylice św. Piotra w Watykanie, zostanie przywieziona w jego rodzinne strony 
w diecezji Treviso, gdzie urodził się papież.

Wiele innych wydarzeń z życia Kościoła będzie miało miejsce w poszczególnych 
diecezjach, regionach i środowiskach. Nie sposób je przedstawić z racji na ich dużą 
ilość. W poszczególnych diecezjach będą miały miejsce lokalne uroczystości poświę-
cone rocznicom, wspomnieniu świętych czy bieżącym wydarzeniom. Zapewne będzie 
to czas i sposobność na wspólnotowe i osobiste przeżycie spotkania z Bogiem poprzez 
udział w Eucharystii, sakramentach świętych, rekolekcjach, dniach skupienia, spotka-
niach formacyjnych, nabożeństwach i innych formach duchowych.

Cieszy nas fakt, iż oddajemy Państwu już kolejny, czyli 32 numer naszego czaso-
pisma „Pedagogika Katolicka”, które po 16 latach publikowania doczekało się odpo-
wiedniego i należytego uszanowania i dowartościowania. Można powiedzieć, że jest to 
czas swoistej „victorii” po okresie różnych ataków sił i grup lewackich, ateistycznych, 
dla których określenie „pedagogika katolicka” jest czymś nie do zaakceptowania.

Zauważalny dziś poważny kryzys wartości, kryzys autorytetu, osobowości, a raczej 
niechęć do poszanowania tradycyjnych wartości, gdyż same wartości pozostają nie-
zmienne i nie dotyka ich kryzys, nie sprzyja prowadzeniu skutecznej polityki wła-
ściwej pedagogii. Szczególnie wyraźny obserwujemy konflikt tradycyjnych wartości 
występujący w eksponowanych środkach masowego przekazu, w tym zwłaszcza 
w Internecie, przemyśle rozrywkowym, filmie, grach komputerowych. Wyraźne za-
mazywanie granicy między dobrem a złem stanowi dziś najbardziej niebezpieczny 
efekt oddziaływania wirtualnego świata rozrywki i utrwala relatywizm aksjologiczny, 
zdający się dominować we współczesnej nauce i kulturze. Niestety, ale promowanie 
dziś dobra w tym świecie, postrzegane jest często jako anachronizm, fundamenta-
lizm religijny, hamulec ekspansji przemysłu narkotykowego czy pornograficznego. 
W tak szerokim kontekście należy rozważać problem dobra jako podstawy i wartości 
prawa, co pozwala lepiej zrozumieć znaczenie skutecznego systemu norm prawnych 
dla ochrony dobra.

Trzeba jasno podkreślić, że obrona wartości tworzących polskość, znajdowała 
swoje miejsce na łonie katolickiego Kościoła, reprezentowanego przez polskie du-
chowieństwo. Kościół katolicki zawsze stawał się przestrzenią inicjatywy narodowej, 
skąd wychodziła inspiracja do walki o wszystkie wartości, budujące polską tożsamość 
narodową i religijną. Dzieje naszego narodu, regionu i małych ojczyzn bardzo mocno 
splatały się z chrześcijaństwem, a w szczególności z jego widzialnym znakiem, jakim 
był Kościół. Głoszenie wiary, nadziei i miłości w ewangelicznym wymiarze jako wartości 
zakorzenionych w Bożym Objawieniu jest jedyną drogą zahamowania i odwrócenia 
procesów, jakie dziś zachodzą w świecie.

Wielu chrześcijan pod wpływem ducha tego świata stwierdza jednak, że Kościół 
powinien zrezygnować z głoszenia Ewangelii, gdyż jest to akt prozelityzmu. Propo-
nuje, by ograniczyć działalność misjonarską do pomocy charytatywnej, budowania 
ludzkich wspólnot oraz szerzenia takich wartości, jak sprawiedliwość, wolność, pokój 
czy solidarność. Świadczy to jednak o tym, że z ich życia zniknął wymiar transcen-
dentny. Zapomnieli, że nie da się żyć wartościami ewangelicznymi bez pomocy Boga. 
Nawrócenie, czyli porzucenie grzechów i słabości oraz przylgnięcie do Zbawiciela, 
to dar samego Boga i bez Jego łaski nie są one możliwe.
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Warto w kontekście powyższego rozważania i toczących się wydarzeń postawić 
pytanie: czy dziś w tej sytuacji wystarczy człowiekowi jedynie ludzka – choćby naj-
bardziej profesjonalna i serdeczna odpowiedź na jego życiowe cierpienia i dramaty? 
Znany nam biblijny Hiob, choć zrazu ucieszony przybyciem przyjaciół, w toku dyskusji 
przekonuje się, że ludzkie wsparcie jest niedoskonałe i często zawodne, że drugi czło-
wiek nie może w pełni zaspokoić najgłębszych pragnień. Wiedział on, że potrzeba mu 
Bożej odpowiedzi, poczucia obecności Tego, który nieskończenie przewyższa ludzką 
zdolność pojmowania i miłowania.

W rzeczywistości ostatnich tygodni mogliśmy niejednokrotnie ujrzeć człowieka, 
któremu cierpienie i wielkie nieszczęścia odebrały wewnętrzny spokój, zepchnęły ku 
sytuacjom granicznym, pokazały, co znaczy być człowiekiem żyjącym w przerastającej 
go rzeczywistości, być kruchym i nic nieznaczącym wobec przytłaczającego ogromu 
otaczającego doświadczenia. Wiele tragedii jakie miały miejsce nie tylko w Polsce 
uświadomiły nam kruchość człowieka, jego bezradność. Można na kanwie owych 
wydarzeń powiedzieć, że żałobnego Hioba dziś widzimy na rozległych polach, na 
obszarach polskiej, europejskiej, a nawet światowej ziemi zalanej wodą, dotkniętym 
żywiołem „powodzi”.

Kolejny numer czasopisma „Pedagogika Katolicka” podejmuje wiele istotnych te-
matów, które dotykają spraw współczesnego człowieka. Gdy dotrze do Ciebie – Drogi 
Czytelniku – ten egzemplarz, umiej w kontekście zawartych w nim treści spojrzeć ina-
czej na własne i innych życie oraz poddać się refleksji wobec tego ogromu cierpienia, 
jakie dotknęło i dotyka wielu spośród nas. Może znajdzie się sposobność, by oprócz 
współczucia przekazać z serca dar jedności i przyjaźni.

Ks. Jan Zimny

Spotkanie członków Koła Naukowego Studentów AWL „Signum Temporis” wraz ze swoim 
opiekunem z Przyjaciółmi z Węgier. Budapeszt, 25.03.2023
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List Ojca Świętego Franciszka 
do małżonków z okazji roku 

„Rodzina amoris laetitia”

Ojciec Święty Franciszek

Jorge Mario Bergoglio ur. 17 grudnia 1936r. w Buenos Aires (Argentyna). Ojciec Mario – imigrant włoski 
z okolic Turynu. Jorge miał jeszcze czworo rodzeństwa. W 1958 roku wstąpił do Towarzystwa Jezusowego 
(jezuici), podejmując normalną formację zakonną i studia seminaryjne, po nowicjacie w Colegio Maximo 
San José w San Miguel koło Buenos Aires, w Colegio de la Immaculada w Santa Fe (studia humanistyczne 
i psychologia), w Colegio del Salvador w Buenos Aires (teologia). Święcenia kapłańskie przyjął 13 grudnia 
1969 r., profesję wieczystą złożył 22 kwietnia 1973 r. W ramach funkcji zakonnych był mistrzem nowicjatu (w 
Villa Barilari), wykładowcą na Wydziale Teologii, członkiem konsulty prowincji zakonnej, a także prowincja-
łem (1973-1979). Pracował w Niemczech, gdzie kończył doktorat. W 1992 r. został biskupem pomocniczym 
Buenos Aires. Do godności kardynalskiej został wyniesiony w 2001 roku. W l. 2005-2011 przewodniczącym 
Konferencji Episkopatu Argentyny. 13 marca 2013 r. został wybrany na Papieża przyjmując imię Franciszek.

Drodzy małżonkowie całego świata!
Z okazji Roku „Rodzina Amoris Laetitia” zwracam się do was, aby, w tym szcze-

gólnym okresie, który przeżywamy, wyrazić wobec was całą moją miłość i bliskość. 
W moich modlitwach zawsze pamiętałem o rodzinach, tym bardziej w okresie pan-
demii, która wystawiła na ciężką próbę wszystkich, a zwłaszcza tych najbardziej 
bezbronnych. Czas, przez który przechodzimy, skłania mnie do tego, aby z pokorą, 
czułością i radością podejść do każdej osoby, każdego małżeństwa i każdej rodziny 
w sytuacjach, jakie doświadczacie. Te szczególne okoliczności zapraszają nas do 
przeżywania słów, którymi Pan powołuje Abrahama do opuszczenia swojej ziemi 
ojczystej i domu swego ojca, by udał się ku ziemi nieznanej, którą On sam mu ukaże 
(por. Rdz 12, 1). My także, bardziej niż kiedykolwiek, doświadczyliśmy niepewności, 
samotności, straty osób bliskich i zostaliśmy popchnięci do wyjścia z naszych stref 
bezpieczeństwa, z naszych przestrzeni „pod kontrolą”, z naszych sposobów załatwiania 
spraw, z naszych ambicji – po to, aby troszczyć się nie tylko o dobro naszej rodziny, ale 
także o dobro społeczeństwa, które zależy również od naszych osobistych zachowań.

Relacja z Bogiem nas kształtuje, towarzyszy nam i porusza nas jako osoby, a w 
końcu pomaga nam „wyjść z naszej ziemi”, w wielu przypadkach z pewnym strachem, 
a nawet lękiem przed nieznanym. Jednak, dzięki naszej wierze chrześcijańskiej wiemy, 
że nie jesteśmy sami, ponieważ Bóg jest w nas, z nami i pośród nas: w rodzinie, w są-
siedztwie, w miejscu pracy lub nauki, w mieście, w którym mieszkamy. Podobnie 
jak Abraham, każdy z małżonków opuszcza swoją ziemię w chwili, gdy odczuwając 
powołanie do miłości małżeńskiej, bezwarunkowo daje siebie drugiej osobie. Tak 
więc już zaręczyny oznaczają opuszczenie własnej ziemi, ponieważ wymagają od nas 
wspólnej wędrówki drogą, która prowadzi do małżeństwa. Różne sytuacje życiowe: 
mijający czas, pojawienie się dzieci, praca, choroba, są okolicznościami, w których 
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zobowiązanie podjęte wobec siebie nawzajem oznacza, że każda osoba musi porzucić 
swą bierność, swoje pewniki, przestrzenie spokoju i wyjść ku ziemi, którą obiecuje 
Bóg: być dwojgiem w Chrystusie, dwojgiem w jednym. Jednym życiem, jednym „my” 
w komunii miłości z Jezusem, który żyje i jest obecny w każdej chwili waszego życia. 
Bóg wam towarzyszy, miłuje was bezwarunkowo.

Nie jesteście sami!
Drodzy małżonkowie, wiedzcie, że wasze dzieci – a szczególnie te młodsze – 

uważnie was obserwują i szukają w was świadectwa silnej i niezawodnej miłości. 
„Jak ważne jest, aby ludzie młodzi mogli na własne oczy zobaczyć miłość Chrystusa 
żywą i obecną w miłości małżonków, którzy swoim konkretnym życiem świadczą, że 
miłość na zawsze jest możliwa!”. Dzieci zawsze są darem, zmieniają historię każdej 
rodziny. Są spragnione miłości, wdzięczności, szacunku i zaufania. Ojcostwo i ma-
cierzyństwo wzywa was do bycia twórczymi i płodnymi, aby dać waszym dzieciom 
radość odkrycia, że są dziećmi Boga, dziećmi Ojca, który od pierwszej chwili czule je 
kocha i codziennie bierze je za rękę. To odkrycie może dać waszym dzieciom wiarę 
i zdolność do ufania Bogu. Oczywiście, wychowanie dzieci nie jest w żadnym wypadku 
łatwe. Nie zapominajmy jednak, że również dzieci nas kształcą. Pierwszym środo-
wiskiem wychowawczym zawsze pozostaje rodzina, poprzez drobne gesty, które 
są bardziej wymowne niż słowa. Wychowywać, to przede wszystkim towarzyszyć 
procesom rozwoju, być obecnym na wiele sposobów, aby dzieci mogły zawsze liczyć 
na swoich rodziców. Wychowawca jest osobą, która „rodzi” w sensie duchowym, 
a przede wszystkim „angażuje siebie” poprzez bycie w relacji. Ważne, aby jako ojciec 
i matka odnosić się do dzieci z autorytetem zdobywanym dzień po dniu. Potrzebują 
one bezpieczeństwa, które pomoże im doświadczyć zaufania do was, w pięknie ich 
życia, w pewności, że nigdy nie są sami, cokolwiek by się nie wydarzyło.

Z drugiej strony, jak już wspomniałem, wzrosła świadomość tożsamości i misji 
świeckich w Kościele i w społeczeństwie. Waszą misją jest przekształcanie społeczeń-
stwa poprzez obecność w świecie pracy i zapewnienie, aby potrzeby rodzin były brane 
pod uwagę. Również we wspólnocie parafialnej i diecezjalnej małżonkowie powinni 
podejmować inicjatywę (primerear) ze swoimi propozycjami i kreatywnością, dążąc 
do komplementarności charyzmatów i powołań jako wyrazu komunii kościelnej. 
W szczególności tej komunii „małżonków obok duszpasterzy, aby szli z innymi rodzi-
nami, aby pomagali słabszym, aby głosili, że także w trudnościach Chrystus staje się 
obecny”. Dlatego zachęcam was, drodzy małżonkowie, do uczestnictwa w Kościele, 
zwłaszcza w duszpasterstwie rodzin. Ponieważ „współodpowiedzialność za misję 
wzywa [...]małżonków i szafarzy święceń, zwłaszcza biskupów, do owocnej współpracy 
w trosce i opiece nad Kościołami domowymi”. Pamiętajmy, że rodzina jest „podsta-
wową komórką społeczeństwa” (Adhort. apost. Evangelii gaudium, 66). Małżeństwo 
jest rzeczywiście projektem budowania „kultury spotkania” (Enc. Fratelli tutti, 216). 
Dlatego właśnie zadaniem rodzin jest budowanie mostów między pokoleniami, aby 
przekazywać wartości, które budują człowieczeństwo. Potrzeba nowej kreatywności, 
aby pośród dzisiejszych wyzwań wyrażać wartości, które czynią z nas lud w naszych 
społeczeństwach i w Kościele, będącym Ludem Bożym.

Powołanie do małżeństwa jest wezwaniem do kierowania łodzią niestabilną, choć 
bezpieczną, ze względu na rzeczywistość sakramentu, na niejednokrotnie wzburzonym 
morzu. Ileż razy, podobnie jak apostołowie, macie ochotę powiedzieć, a raczej zawołać: 
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„Nauczycielu, nic Cię to nie obchodzi, że giniemy?” (Mk 4, 38). Nie zapominajmy, że 
poprzez sakrament małżeństwa Jezus jest obecny w tej łodzi. On troszczy się o was, 
jest z wami w każdej chwili, we wzlotach i upadkach łodzi miotanej wodami. W innym 
fragmencie Ewangelii, pośród trudności, uczniowie widzą Jezusa zbliżającego się pośród 
burzy i przyjmują Go do łodzi. Podobnie i wy, gdy szaleje burza, pozwólcie Jezusowi 
wejść do łodzi, bo gdy „wszedł do nich do łodzi, wiatr się uciszył” (por. Mk 6, 51). 
Ważne, abyście razem wpatrywali się w Jezusa. Tylko w ten sposób możecie osiągnąć 
spokój, przezwyciężyć konflikty i znaleźć rozwiązanie wielu waszych problemów. Nie 
dlatego, że znikną, lecz dlatego, że będziecie mogli zobaczyć je z innej perspektywy.

Jedynie powierzając się w ręce Pana, będziecie mogli żyć tym, co wydaje się nie-
możliwe. Drogą do tego jest uznanie własnej słabości i bezsilności, której doświad-
czamy w obliczu wielu sytuacji wokół nas, ale jednocześnie pewność, że dzięki temu 
siła Chrystusa objawia się w naszej słabości (por. 2 Kor 12, 9). To właśnie w czasie 
burzy apostołowie doszli do poznania godności królewskiej i boskości Jezusa, i na-
uczyli się w Nim pokładać nadzieję. W świetle tych biblijnych odniesień, chciałbym 
skorzystać z okazji, aby zastanowić się nad niektórymi trudnościami i szansami, jakich 
doświadczyły rodziny w czasie pandemii. Zwiększyła się na przykład ilość czasu 
spędzanego razem, co stanowiło wyjątkową okazję do pielęgnowania dialogu w ro-
dzinie. Oczywiście wymaga to szczególnego ćwiczenia się w cierpliwości. Niełatwo 
być razem przez cały dzień, kiedy trzeba pracować, uczyć się, odpoczywać i spędzać 
czas w tym samym domu. Niech nie pokona was zmęczenie; niech moc miłości uczyni 
was zdolnymi do patrzenia bardziej na drugiego człowieka – na współmałżonka, na 
dzieci – niż na własne zmęczenie. Przypominam wam to, co napisałem w Amoris la-
etitia (por. nn. 90-119), podejmując Pawłowy hymn o miłości (por. 1 Kor 13, 1-13). 
Proście z uporem Świętą Rodzinę o ten dar; odczytujcie na nowo pochwałę miłości, 
aby inspirowała wasze decyzje i wasze działania (por. Rz 8, 15; Ga 4, 6).

W ten sposób bycie razem nie będzie pokutą, ale schronieniem pośród burz. Niech 
rodzina będzie miejscem akceptacji i zrozumienia. Zachowajcie w waszych sercach 
radę, której udzieliłem małżeństwom w trzech słowach: „proszę, dziękuję i prze-
praszam”. A kiedy pojawia się jakiś konflikt, „niech nigdy dzień rodziny nie kończy 
się bez pogodzenia się”. Nie wstydźcie się uklęknąć razem przed Jezusem obecnym 
w Eucharystii, aby znaleźć chwile pokoju i wzajemnego spojrzenia pełnego czułości 
i dobroci. Albo wziąć drugą osobę za rękę, gdy jest trochę rozgniewana, i sprawić, by 
odwzajemniła wasz uśmiech. A może wieczorem przed snem odmówić razem na głos 
krótką modlitwę, wspólnie z Jezusem obecnym pośród was. Jednak dla niektórych 
małżeństw przebywanie razem, do którego zostały zmuszone w czasie kwarantanny, 
było szczególnie trudne. Problemy, które już istniały, pogłębiały się, rodząc konflikty, 
które niejednokrotnie stawały się wręcz nie do zniesienia. Wielu doświadczyło nawet 
rozpadu związku trwającego w kryzysie, którego nie byli w stanie lub nie chcieli prze-
zwyciężyć. Chciałbym również tym osobom okazać moją bliskość i miłość.

Rozpad relacji małżeńskiej jest źródłem wielu cierpień z powodu niesprostania 
wielu aspiracjom. Brak zrozumienia powoduje kłótnie i rany, które niełatwo napra-
wić. Także dzieciom nie można oszczędzić bólu, gdy widzą, że ich rodzice nie są już 
razem. Mimo to nie przestawajcie szukać pomocy, aby konflikty mogły być w jakiś 
sposób przezwyciężone i nie powodowały jeszcze większego cierpienia między 
wami, a waszymi dziećmi. Pan Jezus, w swoim nieskończonym miłosierdziu podsunie 
wam sposób, jak iść naprzód pośród tak wielu trudności i smutków. Nie pomijajcie 
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wzywania Go i szukania w Nim schronienia, światła na drogę, a we wspólnocie „oj-
cowskiego domu, gdzie jest miejsce dla każdego z jego niełatwym życiem” (Adhort. 
apost. Evangelii gaudium, 47). Nie zapominajcie, że przebaczenie leczy każdą ranę. 
Przebaczenie sobie nawzajem jest owocem wewnętrznej decyzji, która dojrzewa na 
modlitwie, w relacji z Bogiem, jako dar płynący z łaski, którą Chrystus napełnia mał-
żonków, gdy ci pozwalają Mu działać, gdy zwracają się do Niego. Chrystus „przebywa” 
w waszym małżeństwie i czeka, aż otworzycie swoje serca na Niego, aby mógł pod-
trzymywać was mocą swojej miłości, tak jak uczniów w łodzi. Nasza ludzka miłość 
jest słaba, potrzebuje siły wiernej miłości Jezusa. Z Nim rzeczywiście będziecie mogli 
zbudować „dom na skale” (Mt 7, 24).

W związku z tym pozwólcie, że skieruję słowo do młodych, przygotowujących się 
do małżeństwa. Jeśli przed pandemią trudno było narzeczonym planować przyszłość, 
ponieważ trudno było znaleźć stałą pracę, to teraz jeszcze bardziej wzrasta niepew-
ność związana z zatrudnieniem. Zachęcam więc narzeczonych, aby się nie zniechęcali, 
aby mieli „twórczą odwagę”, jaką miał święty Józef, którego pamięć chciałem uczcić 
w tym roku, jemu poświęconym. Podobnie i wy, gdy chodzi o podejmowanie drogi 
małżeństwa, nawet jeśli macie niewiele środków, zawsze ufajcie Opatrzności, ponie-
waż „czasami to właśnie trudności wydobywają z każdego z nas możliwości, o posia-
daniu których nawet nie mieliśmy pojęcia” (List apost. Patris corde, 5). Nie wahajcie 
się polegać na waszych rodzinach i waszych przyjaźniach, na wspólnocie kościelnej, 
na parafii, aby w przyszłości żyć życiem małżeńskim i rodzinnym, ucząc się od tych, 
którzy już przeszli drogę, jaką wy rozpoczynacie.

Zanim zakończę, chciałbym przekazać specjalne pozdrowienia dla dziadków i babć, 
którzy w czasie izolacji nie mogli zobaczyć swoich wnuków i być z nimi, dla osób star-
szych, które jeszcze bardziej cierpiały z powodu samotności. Rodzina nie może się 
obejść bez dziadków, są oni żywą pamięcią ludzkości, „ta pamięć może pomóc nam 
w tworzeniu świata bardziej ludzkiego, bardziej otwartego na przyjęcie”. Niech św. 
Józef wzbudzi we wszystkich rodzinach twórczą odwagę, która jest tak potrzebna 
w tej zmieniającej się epoce, w której żyjemy, a Matka Boża niech wspiera w waszym 
małżeńskim życiu dzieło tworzenia kultury spotkania, tak pilnie potrzebnej dla prze-
zwyciężenia przeciwności i konfliktów, które kładą cień na nasze czasy. Liczne wy-
zwania nie mogą pozbawić radości tych, którzy wiedzą, że idą z Panem. Przeżywajcie 
intensywnie wasze powołanie. Nie pozwólcie, aby grymas smutku odmieniał wasze 
twarze. Twój małżonek czy twoja małżonka potrzebuje twojego uśmiechu. Wasze 
dzieci potrzebują waszych spojrzeń, które dodawałyby im otuchy. Duszpasterze i inne 
rodziny potrzebują waszej obecności i waszej radości: radości, która pochodzi od Pana!

Serdecznie was pozdrawiam, zachęcając was, abyście podążali naprzód przeżywa-
jąc misję, którą powierzył nam Jezus, wytrwale trwając na modlitwie i „na łamaniu 
chleba” (Dz 2, 42).

I proszę, pamiętajcie o mnie w modlitwie. Ja to czynię każdego dnia, modląc się za was.

Wasz brat Franciszek
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Stoicyzm wobec psychologicznych 
i pedagogicznych uwarunkowań 

procesu wychowania

Ks. prof. ucz. dr hab. Marian Zdzisław Stepulak – Akademia Mazowiecka w Płocku1

Prezbiter diecezji siedleckiej, dr hab. teologii, teolog duchowości, dr psychologii. Pracownik naukowo-dy-
daktyczny Akademii Mazowieckiej w Płocku. Od 25 lat wykonuje obowiązki biegłego sądowego przy kano-
nicznym orzekaniu nieważności małżeństwa. Prowadzi poradnictwo psychologiczne i pastoralne. Członek 
wielu towarzystw i stowarzyszeń naukowych, m,in, Polskiego Towarzystwa Psychologicznego, Towarzy-
stwa Naukowego KUL, Lubelskiego Towarzystwa Naukowego, Stowarzyszenia Psychologii Pastoralnej, Sto-
warzyszenia Teologów Duchowości oraz Institute of Sustainable Education. Jest autorem, współautorem, 
redaktorem i współautorem naukowym ponad 60 pozycji książkowych oraz 480 artykułów naukowych 
i popularno-naukowych. Ostatnio opublikował m.in. Leksykon etyki zawodu psychologa (Lublin 2020), Psy-
chologia w twórczości Księdza Profesora Czesława Stanisława Bartnika (Płock 2021) oraz Podstawy pomocy 
psychologicznej (Płock 2023).

Wstęp
Współcześnie zauważa się wielkie zainteresowanie badaczy różnych dyscyplin na-

ukowych zagadnieniem stoicyzmu. Szczególnie problematyka stoicyzmu pojawiała się 
w czasie pandemii COVID-19. Niektórzy stawiali wyraźną tezę: „W czasach pandemii 
stoicyzm jest tym, czego nam bardzo potrzeba”. Istota filozofii stoickiej tkwi w tym, 
iż cnota ma być pojmowana zgodnie z zasadami rozumu i umiejętności godzenia się 
z przeciwnościami losu. Postawa życiowa człowieka ma się charakteryzować równo-
wagą duchową i umiejętnością zachowania spokoju.

Dużo miejsca w tym nurcie filozofii zajmowała problematyka szczęścia. Czynnikami 
szczęścia są: a) kierowanie się rozumem i cnotą; b) dyscyplina moralna; c) równo-
waga duchowa i odcięcie się emocji od zdarzeń zewnętrznych. Oprócz tego stoicy za 
ważny element filozofii uważali problematykę metafizyczną. W nauczaniu stoików 
ważne miejsce zajmował kult natury. Uważali oni, iż natura jest rozumna, harmonijna 
a przede wszystkim boska. Najważniejszym dobrem wewnętrznym jest cnota, która 
warunkuje szczęście i jest dobrem najwyższym i jedynym.

Kolejnym filarem stoicyzmu była logika. Logika pojmowana była jako nauka o lo-
gosie w obu wyrazowych znaczeniach: o rozumie i o mowie, czyli o znaku.

W drugiej części artykułu zostały podjęte zagadnienia związane ze specyfiką pro-
cesu wychowania. Będzie tam mowa o kierunkach wychowawczych oraz definicjach 
wychowania. Będzie też omówiony problem różnych rodzajów wychowania.

W ostatniej części artykułu naukowej refleksji zostanie poddana problematyka 
pedagogiczna i psychologiczna współczesnego wychowania w kontekście stoicyzmu. 
Na szczególną uwagę może zasługiwać odniesienie do wychowania Marka Aureliusza 

1 ORCID: 0000-0002-5144-9217
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oraz innych stoików. Będą tutaj poruszane takie zagadnienia jak: życie człowieka, 
szczęście, obowiązek, zmiana, natura społeczna osoby, wychowanie poznawcze, czło-
wiek doskonały, myślenie, sens życia czy odporność psychiczna.

1. Istota filozofii stoicyzmu
Pojęcie „stoicyzm” może być rozumiane w dwojaki sposób:

– kierunek filozoficzny zakładający, że cnota pojmowana jako życie zgodnie z zasa-
dami rozumu i umiejętność godzenia się z przeciwnościami losu jest najwyższym 
dobrem;

– postawa życiowa charakteryzująca się równowagą duchową i umiejętnością za-
chowania spokoju w każdej sytuacji2.
Za podstawowy synonim terminu „stoicyzm” uważa się pojęcie „spokój”. Twórcą 

filozofii stoickiej był Zenon z Kition (ok. 336-264) urodzony na Cyprze. Przeciwień-
stwem stoicyzmu jest epikureizm, który pojawił się równocześnie ze stoicyzmem. 
Swoją szkołę Zenon założył w Atenach około 300 roku w bramie Malowanej, po grecku: 
Stoa Poikile; stąd nazwa: stoa, stoicy. Następcą Zenona był Kleantes z Assos (+232), 
który rozwinął uczuciowe i religijne pierwiastki stoicyzmu. Kolejnym przywódcą 
stoików był Chryzyp z Soloj (+ ok. 205). Jego zasługą było to, iż całą naukę stoików 
ujął w system i bronił przed sceptykami (około 700 pism). Stoicyzm rozwinął przede 
wszystkim etykę, nawiązując bezpośrednio do cyników3. W tym kontekście filozofia 
stoicka stanowiła jeden z kierunków w starożytnej Grecji, zakładający, że głównymi 
czynnikami szczęścia są: a) kierowanie się rozumem i cnotą; b) dyscyplina moralna; 
c) równowaga duchowa i odcięcie emocji od zdarzeń zewnętrznych4.

Wcześniej Sokrates wskazywał na ścisły związek szczęścia i cnoty: „Nie ma szczę-
ścia bez cnoty”. „Cnota jest dostatecznym warunkiem szczęścia, dobrem najwyższym 
i jedynym”5.

W nauczaniu stoików wielkie znaczenie miał kult natury. Natura jest rozumna, 
harmonijna i przede wszystkim boska. Człowiek doskonały powinien dostosować 
się do tej powszechnej harmonii. „Poza cnotą i jej przeciwieństwem – złem, wszystko 
jest obojętne: bogactwo, siła, uroda, zaszczyty, nawet zdrowie i życie. Poza tym to 
wszystko powinno być obojętne i w tym znaczeniu, żeby nie pobudzało ani pożądania, 
ani wstrętu, w ogóle żadnych uczuć”6.

Stoicy cnotę odnosili nie tylko do konkretnego człowieka, ale i do całej społecz-
ności. Wszyscy ludzie są uczestnikami jednej natury, cząstką tego samego bytu, który 
jest boski7.

Obok poglądów etycznych stoików ważna jest problematyka metafizyczna. Stoicy 
głosili tezę, iż cały świat składa się tylko z jednego pierwiastka to jest z materii 
(monizm). Wszystkie ciała składają się z dwóch pierwiastków: biernego i czynnego, 
jakby z materii i formy. Forma to także materia, tylko bardziej subtelna. Jest jakby 

2 ortograf.pl/słownik/stoicyzm, data dostępu, 2022-12-31, godz. 11.21.
3 Cz. S. Bartnik, Historia filozofii, Standruk, Lublin 2000, s. 128.
4 Tamże, s. 129.
5 Tamże, s. 129.
6 Tamże, s. 129.
7 https://www.google.com/search?q=stoicyzm+spo%C5%82eczno%C5%9Bci&source=hp&ei=-zGw

Y5nvLouwrgT_9ZfQAw&iflsig=AJiK0e8AAAAAY7BAC74B5eyqKzfBXmO0NQMI-Gr9vb, data dostępu, 
2022-12-31, godz. 14.00.
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ogniem, ciepłym powietrzem – pneuma. Pneuma przenika całą bierną materię i każdą 
rzecz. W efekcie stoicyzm można by uznać także za idealizm. Pneuma może oznaczać 
również rozumność, sama zatem tworzy opatrzność i los (fatum)8.

Trzecim filarem stoicyzmu była logika. Stoicy jako pierwsi użyli pojęcia „logika” 
na oznaczenie całości rozumowania. W obszarze logiki formalnej stworzyli druga 
koncepcję obok koncepcji Arystotelesa. „Punktem wyjścia było przekonanie, że sąd 
(zdanie) stanowi nierozkładalną całość, nie należy go więc traktować jako połączenie 
terminów, jak to czynił Arystoteles. Nie termin, ale sąd należy uważać za jednostkę 
logiczną. W ten sposób zapoczątkowali zdaniowe traktowanie logiki”9.

Stoicyzm w swojej historii miał swoje trzy szkoły:
– Stoa stara – Zenona o bardzo surowej etyce. Do najbardziej znanych jego uczniów 

byli: Kleantes – po śmierci Zenona został kierownikiem szkoły stoickiej, gdyż 
najwierniej trzymał się doktryny swojego nauczyciela. Inny uczeń to Persajos 
z Kition – od 276 roku przed Chrystusem był doradcą króla Gonatosa w Pelli i do-
wódcą twierdzy wojskowej W Akrokoryncie. Dionizy z Heraklei to kolejny uczeń 
– zanegował on tezę Zenona, że cierpienie i przyjemność są rzeczami obojętnymi. 
Aryston z Chios – oprócz wykładów Zenona z Kition słuchał również akademika 
Polemona z Aten, starał się łączyć ze sobą poglądy cyników i stoików. Sfajros 
z Bosforu został uczniem Zenona tuż przed jego śmiercią, dlatego kontynuował 
naukę u Kleantesa10.

– Stoa średnia – III, II i I w. przed Chrystusem łagodzi wymagania etyczne i dopaso-
wuje je do praktycznego życia codziennego i religijnego. Jednakże dużo wcześniej 
filozofię stoicką rozwinął i usystematyzował uczeń Kleantesa Chryzyp z Soloj, 
który został około 230-229 przed Chrystusem kierownikiem szkoły, dzięki niemu 
stoicyzm stał się filozofią popularną i bardzo wpływową. Jego uczniami byli m.in. 
Zenon z Tarsu, Diogenes Babilończyk i wielu innych11.

– Stoa młodsza – I i II w. po Chrystusie – zainteresowania wyłącznie etyczne i mądrości 
życiowe. Do tego okresu można zaliczyć filozofów rzymskich, takich jak: Aenneas 
Seneka (+ 65 po Chrystusie), Epiktet z Frygii (wyzwoleniec) (+ 130) i cesarz Marek 
Aureliusz (121-180) – autor Rozmyślań. Stoicy Szkoły Młodszej w poglądzie na 
świat skłaniali się do dualizmu (duch i materia) i do spirytualizmu12.
Powstanie stoicyzmu było związane ze zmianami politycznymi, które pojawiły się 

w związku z wielkimi podbojami Aleksandra Wielkiego.

2. Specyfika procesu wychowania
Wychowanie można rozumieć jako finalny wytwór i dzieło rozwojowego procesu 

wychowawczego. Wychowanie jest procesem długotrwałym i ciągnącym się przez 
całe życie (lifelong education). Podobnego określenia używają psychologowie od-
nosząc się do rozwoju człowieka. Mówią oni bowiem o psychologii biegu życia, tzn. 
od momentu poczęcia, aż do naturalnej śmierci. Wychowanie jest procesem, który 
tworzy łańcuch kolejnych zmian o charakterze ilościowym i jakościowym. W efekcie 

8 Cz. S. Bartnik, dz. cyt, 2000, s. 129.
9 Tamże, s. 130.
10 R. M. Leszczyński, Stoicy, [w:] E. Gigilewicz (red.), Encyklopedia katolicka, T. XVIII, TN KUL, Lublin 2013, s. 967.
11 Tamże, s. 967-968.
12 Cz. S. Bartnik, dz. cyt, 2000, s. 130.
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powstaje ciągły jednokierunkowy ruch. Kierunek rozwoju wychowawczego ma trzy 
fundamentalne możliwości:
– rozwój wzwyż do ideału nowego człowieka. Św. Tomasz z Akwinu nazywa to „eks-

tazą w górę”, posuwającą się po stopniach cnoty aż do heroizmu;
– rozwój utrzymujący się na konkretnym osiągniętym poziomie swoich potencjal-

ności;
– rozwój w dół, czyli proces „wykolejenia”, prowadzący do alienacji rozwojowej, 

a więc do wynaturzenia człowieka i do jego dysfunkcji13.
Można mówić o czterech grupach definicji wychowania. S. Kunowski wymienia 

następujące:
– prakseologiczne, które podkreślają znaczenie oddziaływania wychowawców wobec 

wychowanków (G. Kerschensteiner, J.F. Herbart);
– ewolucyjne, akcentujące proces jednostkowego rozwoju, osobę wychowanka i jego 

aktywność (pedagogika eksperymentalna, J. Dewey);
– sytuacyjne, eksponujące rolę bodźców środowiska wychowawczego, traktujące 

wychowanie jako relację interpersonalną i wielopłaszczyznowy proces (O. Decroly, 
P. Petersen);

– adaptacyjne, które podkreślają znaczenie skutków i wytworów wychowania, 
z którymi utożsamiane jest wychowanie jako adaptacja do życia w społeczności 
(E. Durkheim, F. Znaniecki)14.
Uważa się, iż normalnym zjawiskiem w wychowaniu jest rozwój o charakterze 

ewolucyjnym dotyczący powolnego rozwijania się osoby ludzkiej w ten sposób, że 
każdy następny stan staje się coraz bardziej doskonały i dojrzalszy od poprzedniego. 
Tego rodzaju kierunek rozwoju nazywamy progresją. „Stanowi ona przedmiot ogólnej 
pedagogiki praktycznej jako nauki stosowanej”15.

Współcześnie zauważa się również u młodzieży zjawisko, polegające na tym, że 
młodzież zdrowa i normalna w aspekcie fizycznym i psychicznym nie tylko zatrzy-
muje się w swym rozwoju, ale zaczyna cofać się w sferze intelektualnej, społecznej, 
moralnej, religijnej i duchowej16.

W literaturze przedmiotu podaje się różne rodzaje wychowania. Ze względu na 
wiek wychowanka wyróżnia się wychowanie dzieci, młodzieży, dorosłych i ludzi star-
szych. Płeć organizuje nie tylko seksualne, ale przede wszystkim osobowe wychowanie 
dziewcząt i kobiet oraz chłopców i mężczyzn. Wychowanie środowiskowe dotyczy 
małżeństwa i rodziny, zorganizowanych grup społecznych (harcerstwo, wolontariat, 
zespoły artystyczne, sportowe, religijne). Wychowanie instytucjonalne dokonuje się 
w takich placówkach jak: żłobek, przedszkole, szkoła, uczelnia, uniwersytet trzeciego 
wieku, dom dziecka, ośrodek wychowawczo-opiekuńczy, warsztaty terapii zajęciowej 
czy świetlice środowiskowe. Ze względu na aspekt wyróżnia się takie dziedziny wy-
chowania integralnego, jak: wychowanie fizyczne (sportowe) i zdrowotne, umysłowe, 
moralne, społeczne (obywatelskie) i patriotyczne, estetyczne, seksualne, religijne 
(chrześcijańskie). Zwracając uwagę na ideę jako naczelną kategorię religijną czy 

13 super – przedszkolak.pl/istota-wychowania-.hltm, data dostępu, 2023-01-02, godz. 19.55.
14 S. Kunowski, Podstawy współczesnej pedagogiki, Wyd. Salezjańskie, Warszawa 1996; A. Salamucha, De-

finicje wychowania w literaturze pedagogicznej, „Roczniki Nauk Społecznych KUL”, z. 2, t.32, s, 31-43.
15 Tamże.
16 Tamże.
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filozoficzną, można wyróżnić wychowanie religijne, chrześcijańskie, katolickie, prote-
stanckie, prawosławne, a także świeckie, laickie, ateistyczne, a nawet anarchistyczne17.

3. Pedagogika i psychologia współczesnego wychowania w kontekście sto-
icyzmu

Bardzo istotnym źródłem odnoszących się do późnego stoicyzmu są „Rozmyślania” 
autorstwa Marka Aureliusza. Składają się one z 12 ksiąg, w których można by odnaleźć 
myśli odnoszące się do wychowania w rozumieniu współczesnej pedagogiki i psychologii.

W pierwszej księdze Autor składa podziękowanie wielu osobom w kontekście wy-
chowawczym. Wśród nich jest Wychowawca i Ojciec: „Wychowawcy – że nie stałem 
się ani Zielonym, ani Niebieskim, ani zwolennikiem Okrągłych, ani Długich”18. „Ojcu 
– łagodność i niewzruszone trwanie przy sądzie wydanym po dokładnej rozwadze. 
I obojętność wobec tak zwanych zaszczytów. I pracowitość, i wytrwałość”19.

Marek Aureliusz odnosi wychowanie do procesu życiowego: „Długość życia ludzkiego 
– to punkcik, istota płynna, spostrzeganie – niejasne, zespół całego ciała – to zgnilizna, 
dusza – wir, los – to zagadka, sława – rzecz niepewna”20. Do tego odnosi się rada życiowa 
Aureliusza: „Nie marnuj pozostającej ci części życia na rozmyślania o innych, jeżeli to 
nie ma związku z jakąś sprawą użyteczności publicznej”21. Druga rada brzmi w sposób 
następujący: „Podobny bądź do skały, o którą się ciągle fale rozbijają. A ona stoi, a koło 
niej usypiają bałwany wody”22. Można dodać, iż człowiek, który chce żyć po stoicku musi 
żyć dobrze i szczęśliwie – musi koncentrować się na tym, co do nas zależy23.

Marek Aureliusz twierdzi, iż droga dobrego wychowania daje człowiekowi po-
czucie szczęścia: „Zawsze masz możność żyć szczęśliwie, jeśli pójdziesz dobrą drogą 
i zechcesz dobrze myśleć i czynić”24. „Zdolność życia najszczęśliwszego tkwi w duszy, 
byle człowiek był obojętny wobec spraw obojętnych”25. W innym miejscu dodaje: 
„Szczęście życia – to widzieć, czym rzecz każda jest jako całość, co jest je tworzywem, 
a co przyczyną; i z duszy całej iść drogą sprawiedliwości i prawdy! A cóż zatem po-
zostaje, jak nie korzystanie z życia, gdy jedno dobro z drugim sprzężesz tak, że nie 
pozostanie nawet najmniejszej przerwy?”26.

Seneka zaś mawiał, iż: „ (…) do tego, by żyć szczęśliwie, nie potrzeba wielkiego 
zasobu środków. Każdy jest w stanie uczynić siebie szczęśliwym”27. Według stoików 
łatwo jest stać się człowiekiem szczęśliwym i łatwo szczęśliwym pozostać28.

17 M. Łobocki, W poszukiwaniu skutecznych form wychowania, Wyd. Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 
1990; M. Nowak, Teorie i koncepcje wychowania, WAiP, Warszawa 2008; A. Maj, Wychowanie, [w:] En-
cyklopedia Aksjologii Pedagogicznej, K. Chałas (red.), A. Maj, Polskie Wyd. Encyklopedyczne, Radom 
2016, s. 1368. 1371-1372(s. 1368-138); Stepulak M. Z. (red.), Specyfika wychowania w systemie rodzin-
nym, Innovatio Press Wyd. Naukowe Wyższe Szkoły Ekonomii i Innowacji w Lublinie, Lublin 2013.

18 M. Aureliusz, Rozmyślania, Helion, Gliwice 2016, Księga I, nr 5, s. 8.
19 Tamże, Księga I, nr 16, s. 11.
20 Tamże, Księga II, nr 17, s. 23.
21 Tamże, Księga III, nr 4, s. 27.
22 Tamże, Księga IV, nr 49, s. 47.
23 P. Stankiewicz, Sztuka życia według stoików, Grupa Wydawnicza Foksal Sp z o.o., Warszawa 2021, s. 72.
24 Tamże, Księga V, nr 34, s. 61.
25 Tamże, Księga XI, nr 16, s. 142.
26 Tamże, Księga XII, nr 29, s. 156.
27 L. A. Seneka, Dialogi, Instytut Wydawniczy PAX, Warszawa 1963; L. A. Seneka, Pisma filozoficzne, tom II,  

Warszawa 1965.
28 P. Stankiewicz, dz. cyt., 2021 , s. 473.
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Przypomina równocześnie jak w samowychowaniu ważne jest spełnianie codzien-
nych obowiązków: „Niech ci to nie sprawia różnicy, czy na mrozie lub upale spełniasz 
swój obowiązek ani czy śpiący, czy dostatecznie wyspany, ani czy cię ganią, czy chwalą, 
ani czy na śmierć się narażasz lub na coś innego”29. W czasie naszego krótkiego życia 
wiele się dzieje. „Pomyśl, ile to spraw cielesnych i zdarzeń psychicznych dzieje się 
równocześnie u każdego z nas w tym samym króciuchnym czasie”30. Dalej Aureliusz 
przekazuje rady, tak ważne w wychowaniu: „Utrzymaj się skromnym, dobrym, szcze-
rym, poważnym, naturalnym, w umiłowaniu sprawiedliwości, bogobojności, bądź 
życzliwy, miły, wytrwały w pełnieniu obowiązków”31.

Marek Aureliusz w procesie wychowania podkreśla znaczenie zmiany: „Boją się 
ludzie przemiany. A co może się dziać bez przemiany?”32.

Wielki filozof zwraca uwagę na to, iż człowiek posiada naturę społeczną oraz 
posiada zdolność opierania się pokusom. „Cechą więc przewodnią ustroju człowie-
czego jest dążność do życia społecznego, drugą zaś zdolność oporu wobec podniet 
zmysłowych”33. Kroczenie dobra drogą wychowania daje zadowolenie wewnętrzne. 
„Wszelkie stworzenie czuje zadowolenie wewnętrzne, gdy idzie dobrą drogą”34. Wła-
śnie w takim doświadczeniu jest miejsce na radość. „Cieszy się człowiek, gdy czyni 
to, co jest właściwe człowiekowi”35.

Aureliusz w oryginalny sposób pisze o wychowaniu poznawczym człowieka: „Co 
hamuje odczuwanie zmysłowe, jest złe dla natury zwierzęcej. Co hamuje popęd, jest 
również złe dla są dla niego złe. Tak samo więc i to, co hamuje rozsądek, jest złe dla 
natury obdarzonej rozsądkiem”36. Do tego filozof-stoik dodaje: „Powinno się nie tylko 
współoddychać powietrzem otaczającym, ale i współrozumnym być z rozumem, który 
wszystko przenika”37. W sposób wyżej wymieniony filozof odnosi się do sztuki życia, 
nabytej w procesie wychowania. „Sztuka życia według stoików jest uniwersalna, 
sprawdza się niezależnie od tego, jaką wizję świata przyjmiemy”38.

Ciekawe są rady Marka Aureliusza na temat człowieka doskonałego jako owocu 
wychowania: „Człowiek doskonały odchodzi spośród ludzi, nie zmazawszy się ani 
kłamstwem, ani obłudą, ani rozpustą, ani pychą”39. Filozof do opisu człowieka do-
skonałego wychowawczo dodaje konkretne nazwy: „Dając sobie takie nazwy: dobry, 
skromny, prawdziwy, rozumny, zrównoważony, wielkoduszny, bacz, by cię nie prze-
mianowano”40.

Przypomina również o dyscyplinie myślenia: „W pracach nie być niedbałym, w roz-
mowie nie przelatywać z przedmiotu na przedmiot ani w wyobrażeniach nie błąkać 
się, ani w duszy nie być raz na zawsze zasklepionym, ani nie wpadać w zamęt, ani 

29 M. Aureliusz, dz. cyt., Księga VI, nr 2, s. 64.
30 Tamże, Księga VI, nr 25, s. 68.
31 Tamże, Księga VI, nr 30, s. 69.
32 Tamże, Księga VII, nr 18, s. 80-81.
33 Tamże, Księga VII, nr 55, s, 87.
34 Tamże, Księga VIII, nr 7, s. 94.
35 Tamże, Księga VIII, nr 26, s. 98.
36 Tamże, Księga VIII, nr 41, s. 101-102.
37 Tamże, Księga VIII, nr 54, s. 105.
38 P. Stankiewicz, dz. cyt., 2021, s. 423.
39 M. Aureliusz, dz. cyt., Księga IX, nr 2, s. 110.
40 Tamże, Księga X, nr 8, s. 126.
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w życiu nie czuć braku czasu wolnego”41. Człowiek doskonały to również człowiek 
wykształcony. „Daj, co chcesz, odbierz, co chcesz”. A przemawia tak nie dlatego, że 
jest zuchwały, lecz że jest jej posłuszny i zgodnie z nią myślący”42.

W tym kontekście można powiedzieć, iż nie ma stoicyzmu bez racjonalnego my-
ślenia i logiki w codziennej aktywności, a szczególnie w wychowaniu. W duchu stoicy-
zmu osoba nie robi nic bez sensu43. W niektórych podejściach sens życia rozumiany 
jest jako siła motywacyjna związana z prawidłowym rozwojem osoby, realizacją jej 
możliwości44.

Zdaniem stoików nasz sens życia wzmacniany poprzez wychowanie dotyczy po-
zbawienia się lęku przed śmiercią. „Jedyną pewną rzeczą w życiu jest śmierć, a bać się 
jej – to gwarancja, że będziemy nieszczęśliwi (…). Trzeba tylko odrzucić niepotrzebne 
lęki: czeka nas wtedy wielkie wyzwolenie”45.

Jeżeli człowiek pragnie zwiększyć swoje szanse na spokojną i dobrą śmierć, musi 
pamiętać o podstawowej stoickiej zasadzie, w myśl której nie należy przejmować się 
tym, na co nie mamy wpływu46.

Wychowanie w duchu stoickim prowadzi do kształtowania wysokiej odporności 
psychicznej. Są to uniwersalne reakcje, które można uznać za typowe dla naszego 
gatunku. „Jednak jeśli rozejrzymy się wokół, zauważamy, że niektórzy szybko wracają 
do równowagi, bo problemy wcale ich z niej nie wytrącają. Takie osoby sprawiają 
wrażenie silnych, a nawet bohaterskich”47.

Stoicy proponowali wiele technik. Jedną z nich była technika zmieniania perspek-
tywy czy przewidywania najgorszego, co może się wydarzyć. Ciekawą stoicką techniką 
był codzienny rachunek sumienia. Oprócz tego stoicy praktykowali technikę przeglądu 
zdarzeń poprzez przygotowywanie się na to, co ma nadejść48.

Ważną techniką wychowawczą i edukacyjną w stoicyzmie jest obserwacja. Polega 
ona na tym, iż człowiek przyjmuje punkt widzenia kogoś z zewnątrz i przyswaja go 
sobie jako sposób na to, aby bardziej obiektywnie przyglądać się temu, co robimy 
i dążyć do wyższych standardów49.

Istotne dla osobowego rozwoju jest towarzystwo innych osób. Ważne jest tutaj 
pewne wskazanie: „Obcuj z tymi, którzy potrafią cię poprawić. Przyjmuj tych, których 
sam możesz uczynić lepszymi. Odbywa się to na zasadzie wzajemności, przy czym 
ludzie, którzy pouczają innych, równocześnie uczą się sami”50.

41 Tamże, Księga VIII, nr 51, s. 104-105.
42 Tamże, Księga X, nr 14, s. 1299
43 P. Stankiewicz, dz. cyt., 2021, s. 101.
44 M. Z. Stepulak, Sens życia, [w:] Encyklopedia Aksjologii Pedagogicznej, K. Chałas, A. Maj (red.), Polskie 

Wyd. Encyklopedyczne, Radom 2016, s. 1051; K. Popielski, „Sens” i „wartość” życia jako kategorie an-
tropologiczno-psychologiczne, [w:] K. Popielski (red.), Człowiek – pytanie otwarte, K. Popielski (red.), 
RW KUL, Lublin 1987, s. 107-139; K. Popielski, Noetyczny wymiar osobowości. Psychologiczna anali-
za poczucia sensu życia, RW KUL, Lublin 1993; A. Adler, Sens życia, PWN, Warszawa 1986; V. E. Frankl, 
Wola sensu, Wyd. Czarna Owca, Warszawa 2010.

45 P. Stankiewicz, dz. cyt., 2021 , s. 268.
46 W. B. Irvine, Wyzwanie stoika, Insignis, Kraków 2020, s. 208.
47 Tamże, s. 49; Epiktet, Diatryby. Encheiridion dodaniem fragmentów oraz Gnomologium Epiktetowego, 

PWN, Warszawa 1961.
48 W. Farnsworth, Jak Praktykować stoicyzm, Helion, Gliwice 2022, s. 177-178.
49 Tamże, s. 180.
50 Tamże, s. 183.
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Innym ważnym elementem edukacji i wychowania jest proces przyswajania nauk. 
„Podobnie jak wełna wciąga niektóre barwniki od razu, a niektórymi innymi nasiąka 
dopiero po wielokrotnym moczeniu i gotowaniu, tak też umysły, kiedy zetknęły się 
z innymi naukami, natychmiast je opanowują”51.

W tym kontekście można podkreślić, iż powyższe wskazania wychowawcze i edu-
kacyjne proponują pewne rozwiązania, które są bardzo aktualne we współczesnej 
rzeczywistości.

Wnioski
Pedagogiczne i psychologiczne uwarunkowania współczesnego wychowania wobec 

stoicyzmu prowadzą do wysunięcia następujących wniosków:
1. Stoicy proponują koncentrację w duchu tego, aby żyć dobrze i szczęśliwie.
2. Mimo, iż stoicyzm powstawał w kręgu religii pogańskie i głosił monizm, dawał 

inspirację dla nowej religii – chrześcijaństwa.
3. Według Marka Aureliusza droga dobrego wychowania daje każdemu człowiekowi 

poczucie szczęścia.
4. Stoicy zachęcają do samowychowania i wypełniania codziennych obowiązków.
5. W pracy samowychowawczej ważna jest świadomość jedności i powszechności 

w świecie.
6. W procesie rozwojowym człowieka istotne jest pojęcie zmiany.
7. Zdaniem stoików człowiek posiada naturę społeczną.
8. Zdaniem Aureliusza ogromne znaczenie ma wychowanie i rozwój poznawczy.
9. Owocem wychowania powinien być człowiek doskonały.
10. Stoicy podkreślają znaczenie dyscypliny myślenia.
11. Sens życia stanowi podstawowy wymiar egzystencji i aktywności codziennej 

osoby ludzkiej.
12. Wychowanie w duchu stoickim prowadzi kształtowania wysokiej odporności 

psychicznej.
13. Według stoików istnieją pewne techniki wychowania, do których m.in. można 

zaliczyć takie jak: obserwacja, towarzystwo innych osób, przyswajanie nauk.
14. Efektem wychowania powinna być nie tylko wiedza, ale również mądrość.

Streszczenie:
W pierwszej części artykułu została podjęta kwestia filozofii stoicyzmu. Filozofia 

ta odwoływała się do takich czynników jak: a) kierowanie się rozumem; b) dyscyplina 
moralna; c) równowaga duchowa i odcięcie emocji od zdarzeń zewnętrznych. W na-
uczaniu stoików ogromne znaczenie miał kult natury. W wymiarze metafizycznym 
stoicy głosili tezę, iż cały świat składa się tylko z jednego pierwiastka, to jest z materii. 
Innym wymiarem stoicyzmu była logika. Stoicyzm w swojej historii miał swoje trzy 
znaczące szkoły: a) stoa stara Zenona z Kition; b) stoa średnia, której przedstawi-
cielem był Kleantes a potem jego uczeń Chryzyp z Sołoj; c) stoa młodsza z jej takimi 
przedstawicielami jak: Aenneas Seneka, Epiktet z i cesarz Marek Aureliusz.

Druga część artykułu odnosi się do specyfiki wychowania. Kierunek rozwoju 
wychowawczego zakłada trzy możliwości: a) rozwój wzwyż; b) rozwój utrzymu-
jący się; c) rozwój w dół. Można mówić o czterech grupach definicji wychowania: 

51 Tamże, s. 185; Z. Zaborowski, Notatnik psychologa, Eneteia, Warszawa 1999.
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a) prakseologiczne; b) ewolucyjne; c) sytuacyjne; d) adaptacyjne. Istnieje przy tym 
kierunek inwolucyjny lub inaczej entropiczny, wsteczny. Zostały również wymienione 
różne rodzaje wychowania. Droga dobrego wychowania daje człowiekowi poczucie 
szczęścia. Stoicy podkreślają znaczenie samowychowania. Zdaniem tego kierunku 
człowiek posiada naturę społeczną. Owocem wychowania powinien być człowiek 
doskonały. Stoicy podkreślali duże znaczenie myślenia i jego dyscypliny. Ostatecznym 
efektem wychowania ma być nie tylko wiedza ale również mądrość.

Słowa kluczowe: dobro, harmonia z naturą, sens życia, stoicyzm, szczęście, wy-
chowanie.

Summary:
Stoicism towards the psychological and pedagogical conditions of the upbringing 

process
The first part of the article deals with the philosophy of stoicism. This philosophy 

referred to such factors as: a) being guided by reason; b) moral discipline; c) spiritual 
balance and cutting off emotions from external events. The cult of nature was of great 
importance in the teaching of the Stoics. In the metaphysical dimension, the Stoics 
preached the thesis that the whole world consists of only one element, i.e. matter. 
Another dimension of Stoicism was logic. In its history, Stoicism had three significant 
schools: a) the old stoa of Zeno of Kition; b) the middle stoa, whose representative 
was Cleanthes and then his student Chrysippus of Sołoj; c) the younger stoa with 
such representatives as: Aenneas Seneca, Epictetus and Emperor Marcus Aurelius.

The second part of the article refers to the specificity of upbringing. The direction 
of educational development assumes three possibilities: a) upward development; b) 
sustained development; c) downward development. There are four groups of defini-
tions of upbringing: a) praxeological; b) evolutionary; c) situational; d) adaptive. There 
is also an involutional or entropic, reverse direction. Different types of education are 
also mentioned. The path of good upbringing gives a person a sense of happiness. The 
Stoics stress the importance of self-education. According to this direction, man has 
a social nature. The fruit of education should be a perfect man. The Stoics emphasized 
the importance of thinking and its discipline. The ultimate effect of education is not 
only knowledge but also wisdom.

Key words: goodness, harmony with nature, meaning of life, stoicism, happiness, 
upbringing.
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Liturgiczna pedagogia wiary w liście 
apostolskim papieża Franciszka 

Desiderio desideravi

Ks. dr hab. Dariusz Kwiatkowski1, prof. UAM – Uniwersytet im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu

Ur. w 1963r. we Włocławku, tam też w 1991r. święcenia prezbiteratu. Pr. mgra obroniona na KUL-u w 1991r. 
Studia specjalistyczne na Papieskim Instytucie Liturgicznym „Anselmianum” i na Uniwersytecie św. Toma-
sza „Angelicum” w Rzymie. Doktorat w 1998r. z teologii liturgii: „Gli effetti del sacramento degli infermi se-
condo l`Ordo Unctionnis Infirmorum e il Catechismo della Chiesa Cattolica. In riferimento alle fonti stori-
che e liturgiche”. Kapłan diecezji kaliskiej; Od 2001 r. adiunkt na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu. W 2011r. habilitacja: „Święty Józef – Patron Kościoła naszych czasów. Wa-
loryzacja kultu św. Józefa w Diecezji Kaliskiej w świetle soborowego i posoborowego nauczania Kościo-
ła”. Od 2016 r. kierownik Zakładu Teologii Praktycznej na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu; Autor kilku monografii (w tym dwóch tomów „Ćwiczeń z liturgiki dla studentów 
teologii”) i około 100 artykułów z zakresu teologii i historii liturgii i józefologii. Uczestnik w czterech Mię-
dzynarodowych Kongresach Józefologicznych z wygłoszonymi referatami w j. włoskim). Od 2000 r. Dyrek-
tor Wydziału Liturgii i Dyscypliny Sakramentów w Kurii Diecezji Kaliskiej.

Wstęp
Głównym celem konstytucji o liturgii Sacrosanctum concilium” była odnowa liturgii 

w taki sposób, aby zgodnie ze swoją naturą, była ona kontynuacją kapłańskiej funkcji 
Jezusa Chrystusa i przez znaki widzialne dokonywała uświęcenia i zbawienia czło-
wieka, a Mistyczne Ciało Chrystusa, to jest Głowa ze swymi członkami sprawowała 
pełny kult publiczny. Takie rozumienie liturgii sprawia, że jest to czynność w naj-
wyższym stopniu święta i skuteczna2. Mając świadomość, że liturgia jest szczytem 
i źródłem całej działalności Kościoła, dokument pragnie, aby uczestniczyli w niej 
wszyscy wierni w sposób aktywny, czynny i świadomy. Spełnienie tegoż postulatu 
konstytucji domaga się, aby duszpasterze w swojej pastoralnej działalności gorliwie 
dążyli do zapewnienia takiego udziału przez należyte wychowanie wiernych3. Proces 
liturgicznego wychowania ma prowadzić człowieka do dojrzałej wiary.

Celem artykułu jest ukazanie liturgicznej pedagogii wiary. Nie chcemy badać tutaj 
związków między liturgiką i pedagogiką, jako dwiema różnymi dziedzinami nauko-
wymi4, lecz pragniemy ukazać wychowawczą rolę liturgii celebrowanej w Kościele 

1 ORCID: 0000-0002-8014-0016
2 Por. Sobór Watykański II, Konstytucja o liturgii świętej Sacrosanctum concilium, 7, [w:] Sobór Waty-

kański II, Konstytucje, dekrety, deklaracje, Poznań 2002 (dalej: KL).
3 Por. tamże, 10-11.14.
4 Zagadnienie to podjęła między innymi: M. L. Opiela w artykule: Znaczenie liturgii w procesie integralne-

go rozwoju człowieka. Liturgika a pedagogika, [w:] Liturgia w relacji do nauk pozateologicznych, W. Pa-
łęcki, A. Megger (red.), Studia Liturgiczne, t, 16, Lublin 2020, s. 11-30.
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i przez Kościół5. Pragniemy znaleźć odpowiedź na pytanie w jaki sposób chrześci-
janin winien dążyć do coraz głębszego zjednoczenia z Bogiem. Szukając liturgicznej 
pedagogii wiary, należy najpierw dostrzec, że świadome uczestnictwo w liturgii 
wychowuje chrześcijanina do przyjęcia bezinteresownego daru Bożej miłości. Jest 
to możliwe dlatego, że liturgia stwarza przestrzeń, w której człowiek doświadcza 
spotkania z Jezusem i napełnia się Jego miłością. W tym kontekście należy odpowie-
dzieć na pytanie co oznacza wychowywać przez liturgię i do liturgii. Podstawowym 
źródłem artykułu będzie list apostolski papieża Franciszka Desiderio desideravi. Dla 
osiągnieciu celu głównego i odpowiedzi na postawione pytania posłużymy się metodą 
hermeneutyki liturgicznej, a zwłaszcza jedną z jej płaszczyzn nazywaną: analizą hi-
storyczno-krytyczną. Wykorzystana zostanie także metoda liturgiczno-kontekstualna. 
Użycie tychże metod uzasadnia fakt, że liturgia jako przedmiot badań, jest czynem, 
działaniem, celebracją zanurzającą człowieka w relację komunii z Bogiem. Nie można 
tu mówić o teoretycznym dyskursie dotyczącym Boga, ale o doświadczeniu spotkania 
i dialogu z Nim.

1.  Wychowanie do przyjęcia bezinteresownego daru Bożej miłości
Wychodząc od teologicznej definicji liturgii przedstawionej przez soborową kon-

stytucję Sacrosanctum concilium, należy dostrzec w niej uobecniające się nieustannie 
misterium zbawienia zaplanowane przez Boga i zrealizowane w Jezusie Chrystusie. 
Oznacza to, że liturgia jest bezinteresownym darem, który Kościół otrzymał od Ojca 
przez Syna w Duchu Świętym. Papież Franciszek, pisząc o ustanowieniu Eucharystii, 
zwraca uwagę, że słowa Jezusa rozpoczynające opis Ostatniej Wieczerzy: „Gorącą 
pragnąłem spożyć tę Paschę z wami, zanim będę cierpiał” (Łk 22, 15), są „promie-
niem, przez który otrzymujemy zadziwiającą możliwość wyczucia głębi miłości Osób 
Trójcy Świętej do nas”6.

Eucharystia stanowi uprzywilejowane miejsce dla odkrycia pedagogii Bożej miłości. 
Ewangelia przekazuje krótką informację, że Apostołowie Piotr i Jan zostali wysłani, 
aby przygotować to wszystko, co było potrzebne do spożycia Paschy. Jednak głębsze 
spojrzenie na działalność Jezusa i Jego słowa skierowane do Jana i Piotra, pokazują, że 
całe stworzenie i cała historia zbawienia, która właśnie miała się objawić i wypełnić, 
były przygotowaniem do Ostatniej Wieczerzy oraz tego, co się w czasie jej trwania 
dokonało i zostało utrwalone w sakramentalnych znakach chleba i wina. Papież pod-
kreśla, że Apostołowie znajdujący się przy stole choć nie byli świadomi tego, co się tam 
miało dokonać, ale byli potrzebni, a nawet niezbędni, aby przyjąć dar przygotowany 
dla nich i wszystkich wyznawców Chrystusa. Dar domaga się obecności kogoś, kto go 
przyjmie. Oczywiście, dysproporcja między wielkością daru, a małością tych, którzy 
go przyjmują była i jest ogromna. Papież pisze: „Nikt nie zasłużył na miejsce na tej 
Wieczerzy, wszyscy zostali zaproszeni, a raczej przyciągnięci gorącym pragnieniem 
Jezusa, by spożywać z nimi tę Paschę7”.

Wyjątkowość Ostatniej Wieczerzy polega na tym, że jest ona niepowtarzalna. Jezus 
doskonale wiedział, że On sam jest Barankiem tej Paschy i tym samym samą Paschą. 
W Eucharystii jako Baranek bez skazy, umiłowawszy swoich, do końca ich umiłował 

5 Por. B. Nadolski, Wprowadzenie do liturgii, Kraków 2004, s. 304-305.
6 Franciszek, List apostolski Desiderio desideravi, 2, Poznań 2022 (dalej: DD).
7 Tamże 4.
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(por. J 13, 1) i pozostał w niej obecny na zawsze pod postacią chleba i wina. Wyda-
rzenia Ostatniej Wieczerzy utrwaliły raz na zawsze, do końca świata, wydarzenia 
męki, śmierci i zmartwychwstania Jezusa Chrystusa. Katechizm Kościoła katolickiego, 
podejmując nauczanie konstytucji o liturgii, tak naucza: „Zbawiciel nasz podczas 
Ostatniej Wieczerzy, tej nocy, której został wydany, ustanowił eucharystyczną Ofiarę 
Ciała i Krwi swojej, aby w niej na całe wieki, aż do swego przyjścia, utrwalić Ofiarę 
Krzyża i tak umiłowanej Oblubienicy – Kościołowi powierzyć pamiątkę swej Męki 
i Zmartwychwstania”8. Natomiast Jan Paweł II w encyklice o Eucharystii Ecclesia 
de Eucharistia przypomniał, że w darze Eucharystii, Chrystus przekazał Kościołowi 
nieustanne uobecnianie tajemnicy paschalnej, której istotnym elementem jest Jego 
męka i śmierć na krzyżu9.

Wydarzenia paschalne uobecniane w każdej Mszy Świętej mają niezmierzoną „po-
jemność”, która pozwala objąć całą historię, ku której skierowana jest łaska zbawienia. 
Papież Franciszek przypomina także, że treścią łamanego chleba jest krzyż Jezusa, 
czyli Jego ofiara w miłosnym posłuszeństwie Ojcu. Ostatnia Wieczerza jest obrzędową 
antycypacją śmierci i zmartwychwstania Chrystusa. Dzięki temu, ona pozwala zrozu-
mieć, że wykonanie wyroku śmierci na Jezusie stało się aktem doskonałego i miłego 
Ojcu kultu, który jest jedyny i niepowtarzalny w swojej istocie. Krzyż pozwala wła-
ściwie zrozumieć i zinterpretować słowa Jezusa wypowiedziane w czasie Ostatniej 
Wieczerzy: „To jest moje Ciało za was wydane” i „to jest moja Krew za was przelana” 
(por. Mt 26, 27-27). Apostołowie zrozumieli te słowa dopiero po zmartwychwsta-
niu Jezusa, który objawiając się im „łamał dla nich chleb”. Franciszek pisze, że gest 
łamania chleba „otwiera im oczy, leczy ich ze ślepoty spowodowanej grozą krzyża, 
pozwala im „zobaczyć” Zmartwychwstałego, uwierzyć w Zmartwychwstanie”10. Po 
zesłaniu Ducha Świętego możliwość spotkania Zmartwychwstałego Chrystusa daje 
celebracja Eucharystii, uobecniająca wydarzenia paschalne, utrwalone w znakach 
podczas Ostatniej Wieczerzy11.

Kościół od początku swego istnienia celebruje Eucharystię, wypełniając nakaz 
Chrystusa: „To czyńcie na moją pamiątkę” (Łk 22, 19). Msza Święta nie jest inscenizacją 
Ostatniej Wieczerzy, ale mamy tu do czynienia z prawdziwą anamnezą, czyli uobec-
nieniem zbawczych wydarzeń12. Papież Franciszek stwierdza: „Od samego początku 
Kościół oświecony przez Ducha Świętego rozumiał, że to, co było widoczne u Jezusa, 
co można było zobaczyć oczami i dotknąć rękami, Jego słowa i gesty, konkretność 
Słowa Wcielonego, wszystko, co Go dotyczyło, przeszło do celebracji sakramentów”13. 
Można zatem powiedzieć, że liturgia jest kontynuacją i aktualizacją zbawczej obecności 
i działania Chrystusa w trzecim etapie historii zbawienia, czyli w czasie Kościoła14.

8 Katechizm Kościoła katolickiego, 1321, Poznań 1994; por. KL 47.
9 Por. Jan Paweł II, Encyklika Ecclesia de Eucharistia, 6, Kraków 2003 (dalej: EE).
10 DD 7.
11 Pot. tamże 8.
12 Anamneza jest jednym z najważniejszych terminów określających naturę i teologię liturgii. Oznacza 

ona, że konkretne wydarzenie historiozbawcze aktualizuje się i uobecnia pod osłoną znaków w cza-
sie celebracji liturgicznej. Nie chodzi tu tylko o pamiątkę w znaczeniu mentalnym, ale o realną aktu-
alizację i uobecnienie danego wydarzenia. Por. B. Neunheuser, Memoriale, [w:] Nuovo Dizionario di li-
turgia, D. Sartore, A.M. Triacca (red.), Cinisello Balsamo (Milano), 19935, s. 765-781.

13 DD 9.
14 Por. O. Casel, Chrześcijańskie misterium kultu, tł. M. Wolicki, Kraków 2000, s. 101-103.
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Obecność wydarzeń paschalnych w liturgicznych znakach rodzi zachwyt i domaga 
się jedynie szaty gotowej, którą jest wiara chrześcijanina: „Świat jeszcze tego nie wie, 
ale wszyscy są zaproszeni na ucztę weselną Baranka (Ap 19, 9). Aby na nią wejść, 
potrzebna jest jedynie szata weselna wiary, która pochodzi ze słuchania Jego słowa 
(por. Rz. 10, 17) Kościół przycina ją na miarę z jaśniejącej bielą tkaniny obmytej we 
krwi Baranka (por. Ap 7, 14)15”. Należy podkreślić, że obdarowanie Paschą Chrystusa 
nie dotyczy tylko indywidualnych osób i nie wynika osobistego i wewnętrznego po-
szukiwania Boga. Spotkanie z Bogiem – jak uczy Franciszek – jest wydarzeniem po-
darowanym w sposób bezinteresowny. W swoim liście stwierdza, że „poprzez nowy 
fakt Wcielenia możemy spotkać Boga, który na Ostatniej Wieczerzy posuwa się do 
tego, że chce być przez nas spożywany”16.

Pierwszą czynnością liturgiczną w przypadku Eucharystii jest przyjście na nią 
i stworzenie zgromadzenia liturgicznego. W tym miejscu trzeba podkreślić, że skoro 
jest to działanie liturgiczne, to pierwszeństwo w nim ma Jezus. To On zaprasza na 
Ucztę Paschalną wszystkich swoich uczniów. On pragnienie, aby uczniowie przyszli 
i razem z Nim spożywali Paschę. Wierni, uczestniczący w Eucharystii, są najpierw 
pociągnięci przez Chrystusa Jego pragnieniem, aby wspólnie ją celebrować17. Papież 
podkreśla, że „z naszej strony możliwą odpowiedzią – najbardziej wymagającą ascezą 
jest, jak zawsze, poddanie się Jego miłości, pozwolenie, by nas pociągnął. Z całą pew-
nością cała nasza komunia z Ciałem i Krwią Chrystusa była przez Niego upragniona 
podczas Ostatniej Wieczerzy”18.

Boża miłość objawia się człowiekowi również w dziełach stworzenia oraz w wsze-
lakich przedmiotach będących owocem współpracy Boga z człowiekiem. Konkretne 
liturgiczne znaki, które tworzą celebrację liturgiczną objawiają miłość Boga do czło-
wieka. Przez te znaki Bóg nie jest kimś abstrakcyjnym, nierozpoznawalnym i dalekim, 
ale przeciwnie staje się bliski i zrozumiały19. Franciszek pisze, że całe stworzenie jest 
przejawem miłości Boga. Jest to widoczne zwłaszcza od krzyża, na którym Chrystus 
umierał dla zbawienia człowieka. W liście Desiderio desideravi czytamy: „odkąd ta 
właśnie miłość objawiła się we pełni w krzyżu Jezusa, całe stworzenie jest do niej 
przyciągnięte. To całe stworzenie zostaje przyjęte, aby oddać się na służbę spotkania 
ze Słowem wcielonym, wzniesionym do Ojca”20.

Można zatem powiedzieć, że liturgia jest manifestacją Bożej miłości względem 
człowieka. Jest to miłość całkowicie bezinteresowna i w pełni objawiona w paschalnym 
misterium Chrystusa. Ona uobecnia i aktualizuje Paschę Chrystusa i dlatego należy 

15 DD 5.
16 Tamże 24.
17 Zgromadzenie liturgiczne jest jednocześnie podmiotem i przedmiotem czynności liturgicznych. Ono 

jest celebransem liturgii sakramentalnej. Jest to wspólnota zgromadzona (zaproszona) w określonym 
miejscu i czasie, aby celebrując, uobecniać misterium zbawcze Chrystusa. Por. D. Kwiatkowski, Pozna-
li Go po łamaniu chleba, Materiały i Studia 184, Poznań 2016, s. 44-46; A. Cuva, Fate questo in memo-
ria di me, Cinisello Balsamo (Milano), 1984, 29-38.

18 DD 6.
19 Por. Celebracja liturgiczna jest światem znaków. Każdy znak, którym jest gest, postawa, działanie, 

prowadzi nas do ukrytej rzeczywistości. Stanowi on pomost między światem widzialnym i rzeczywi-
stością niewidzialną. W liturgii tą rzeczywistością niewidzialną jest zbawcze działanie Boga. Trzeba 
zauważyć, że niemal wszystkie znaki obecne w liturgii były wykonywane przez Jezusa w czasie Jego 
publicznej działalności. Zob. F. Boscione, Gesty Jezusa, Kraków 2004.

20 DD 42.
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powiedzieć, że staje się ona miejscem autentycznego i niepowtarzalnego spotkania 
ze Zmartwychwstałym Chrystusem. Liturgia uczy nas przyjmowania bezinteresow-
nego daru zbawienia.

2.  Liturgia miejscem spotkania i doświadczenia miłości Boga
Piękno i istota liturgii Kościoła wyrażają się w fakcie, że jest ona wyjątkowym i nie-

powtarzalnym miejscem spotkania i zjednoczenia się z Chrystusem. Papież Franciszek 
zwraca uwagę, że gdyby wydarzenie Zmartwychwstania było tylko ideą teologiczna, 
myślą, wspominaniem wydarzeń z dalekiej przeszłości i gdyby nie było dziś możliwości 
doświadczenia spotkania ze Zmartwychwstałym Panem, to oznaczałoby to wyczer-
panie się nowości Słowa Wcielonego i zasadniczo koniec historii zbawienia. To było 
coś nieskończone i niedopełnione, zamknięte wraz ze śmiercią Jezusa21. Jest jednak 
zupełnie inaczej. Liturgia daje możliwość, aby hic et nunc spotkać Zmartwychwstałego 
Chrystusa. Papież pisze: „Wcielenie natomiast, oprócz tego, że jest jedynym nowym 
wydarzeniem znanym historii, jest również metodą, którą Wybrała Trójca Święta, 
aby otworzyć nam drogę komunii. Wiara chrześcijańska albo jest spotkaniem z Nim 
żywym, albo jej nie ma”22. Niewątpliwie udział w liturgii stanowi weryfikację tejże 
wiary. Jeśli liturgia będzie traktowana tylko jako ryt, który nie ma żyjącego serca, stanie 
się ona lepiej, czy gorzej odegranym przedstawieniem teatralnym. Pozbawienie rytu 
wnętrza, czyli ducha, to tak jakby w człowieku nastąpiło oddzielenie ducha od ciała.

Możliwość spotkania i zjednoczenia się z Chrystusem daje nam liturgia. Dlatego 
tak ważne jest świadome i czynne uczestnictwo w celebracjach liturgicznych Kościoła, 
a zwłaszcza w Eucharystii. Papież Franciszek jasno stwierdza: „Nie potrzebujemy mgli-
stego wspomnienia Ostatniej Wieczerzy. Musimy być obecni na tej Wieczerzy, by móc 
słyszeć Jego głos, spożywać Jego Ciało i pić Jego Krew, potrzebujemy Go. W Eucharystii 
i we wszystkich sakramentach mamy zapewnioną możliwość spotkania Pana Jezusa 
i moc Jego Paschy może do nas dotrzeć. Zbawcza moc ofiary Jezusa, Jego każdego 
słowa, każdego gestu, spojrzenia, uczucia dociera do nas w celebracji sakramentów”23. 
Uczestnicząc w liturgii, spotykamy się z Chrystusem Zmartwychwstałym, który wciąż 
w sposób bardzo konkretny nadal przebacza grzechy, uzdrawia chorych, rozmnaża 
chleb, wypędza złe duchy, wzywa do nawrócenia i głosi dobrą nowinę o Królestwie 
Bożym. W obecnym etapie historii zbawienia, czyli w czasie Kościoła jest to konkretny 
sposób, w jaki Chrystus kocha każdego człowieka24.

Pierwsze spotkanie człowieka z Chrystusem i Jego Paschą dokonuje się w sa-
kramencie chrztu. Sakramentu tego nie można traktować jako intelektualnego albo 
teoretycznego zjednoczenia i przylgnięcia do Jezusa, czy też przyjęcia zasad życia 
moralnego, które on wyznaczył w swoim nauczaniu. W chrzcie dokonuje się praw-
dziwe zanurzenie w męce, śmierci, zmartwychwstaniu i wniebowstąpieniu Jezusa. 
Chrzest nie jest aktem jednorazowym, dokonującym się najczęściej po urodzeniu 
człowieka, ale jest to wydarzenie, które jest w nim obecne aż do śmierci. Sakrament 

21 Warto w tym miejscu przytoczyć słowa św. Jana Pawła II z encykliki o Eucharystii: „Ofiara ta ma do 
tego stopnia decydujące znaczenie dla zbawienia rodzaju ludzkiego, że Jezus złożył ją i wrócił do Ojca 
dopiero wtedy, gdy zostawił nam środek umożliwiający uczestnictwo w niej”, EE 11.

22 DD 10.
23 Tamże 11.
24 Por. C. Valenziano, L’anello della sposa. La celebrazione dell’Eucaristia, Magnano 1993, s. 94-104.
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ten, a zwłaszcza jego skutki, trwają w człowieku przez całe życie, dzięki przyjęciu 
sakramentalnej pieczęci, świadczącej o przynależności do Chrystusa i zjednoczeniu 
się z Nim25.

Znaczenie chrztu w życiu człowieka Franciszek wyjaśnia, odnosząc się do wody, czyli 
materii tegoż sakramentu. Przywołuje modlitwę błogosławieństwa wody chrzcielnej. 
W niej odnajduje uzasadnienie stworzenia wody. Papież nie ma wątpliwości, że Bóg 
ją stworzył, by służyła do udzielania chrztu. Świadczą o tym wszystkie wydarzenia 
biblijne, które mówią o wykorzystaniu przez Boga wody. Począwszy od jej stworze-
nia, kiedy już unosił się nad nią Jego Duch (Rdz 1, 2), nieustannie ją udoskonalał, aby 
w końcu zawierała moc chrzcielnego uświęcenia. Papież przywołuje wydarzenie 
potopu, gdzie woda odradza ludzkość (Rdz 6,1-9.29), przejście przez rozdzielone 
wody Morza Czerwonego, dające wyzwolenie (Wj 14), chrzest Jezusa w Jordanie, 
które daje uświęcenie i napełnienie Duchem Świętym (Mt 3, 13-17; Mk 1, 9-11; Łk 
3, 21-22) i w końcu zmieszanie wody z krwią Jezusa, które dokonało się na krzyżu. 
To ostatnie wydarzenie miało kluczowe znaczenie dla chrzcielnego obdarowania 
człowieka. Papież naucza: „Wreszcie zmieszał ją z krwią swojego Syna darem Ducha 
nierozerwalnie złączonym z darem życia i śmierci Baranka złożonego w ofierze za nas, 
a z przebitego boku wylał ją na nas (J 19, 34). To w tej wodzie zostaliśmy zanurzeni, 
abyśmy jej mocą mogli zostać wszczepieni w Ciało Chrystusa i wraz z Nim powstać 
do nieśmiertelnego życia (por. Rz 6, 1-11)”26.

By w taki sposób przeżywać liturgię i przeżywać w niej rzeczywiste i prawdziwe 
spotkanie ze Zmartwychwstałym Panem, potrzebny jest zachwyt, wypływający z żywej 
wiary, wobec tajemnicy paschalnej, która w niej się uobecnia. Brak tych elementów 
naraża uczestniczących w liturgii na „bycie nieprzemakalnymi wobec oceanu łaski, 
który zalewa całą celebrację”27. W tych słowach można odnaleźć swego rodzaju prze-
strogę przed indywidualizmem, który prowadzi do nadużyć i błędów w celebrowa-
niu i rozumieniu liturgii. Zamknięcie się na „ocean łaski” obecny w każdej celebracji 
liturgicznej powoduję także widzenie i przywiązywanie największej uwagi do rytu, 
a nie do misterium, które jest w nim obecne i żyje. Tym misterium jest obecność 
Chrystusa i Jego Pascha.

3.  Formacja drogą do liturgicznej pedagogii wiary
Liturgia celebrowana zgodnie z przepisami i duchem Kościoła stanowi antidotum 

na truciznę światowości duchowej, którą jest gnostycyzm i neopelagianizm28. W liście 
Desiderio desideravi Franciszek jedynie wspomina obie trucizny, które zniekształcają 
prawdziwą chrześcijańską wiarę i mają bardzo złe skutki dla Kościoła. Mówiąc o li-
turgii, jako antidotum na wspomniane zagrożenia, papież podkreśla jej teologiczne 
znaczenie i sens. Nie można sprowadzić liturgii tylko do ozdobnych ceremonii lub 
zwykłym zbiorze praw i nakazów, które regulują kult kościelny29.

25 Por. DD 12.
26 Tamże 13.
27 Tamże 24.
28 Szeroko na ten temat papież Franciszek pisał w swojej adhortacji apostolskiej Evangelii gaudium, Kra-

ków 2014, 93-97. Papież zwraca uwagę, że światowość duchowa kryje się za pozorami religijności i mi-
łości do Kościoła. Ona polega na szukaniu ludzkiej chwały i osobistych korzyści zamiast chwały Boga.

29 Por. DD 17-18.
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Aby liturgia rzeczywiście stała się prawdziwym antidotum na truciznę światowo-
ści duchowej, trzeba ciągle odkrywać prawdę chrześcijańskiej celebracji. I nie chodzi 
w tym miejscu o dążenia do estetyki obrzędowej, choć i ona jest bardzo ważna, ale 
o nieustanne wchodzenie w głębię celebrowanego misterium Chrystusa. Potrzebny 
jest zachwyt nad tajemnicą paschalną, która stanowi najistotniejszą część liturgii30. 
Ten zachwyt nie może być formą „oszołomienia w obliczu jakiejś niejasnej rzeczy-
wistości czy enigmatycznego obrzędu, ale przeciwnie, jest zdumieniem nad faktem, 
że zbawczy plan Boga został objawiony w Passze Chrystusa (por. Ef 1, 3-14), której 
skuteczność nadal dociera do nas w celebracji „tajemnic”, czyli sakramentów”31.

Aby przeżywać zachwyt nad liturgią potrzebna jest poważna i skuteczna formacja 
liturgiczna. Tylko taka formacja pozwoli w pełni przeżywać celebrację liturgiczną. 
Formacja liturgiczna obejmuje wszystkich uczestników liturgii: kapłanów, przygoto-
wujących się do przyjęcia sakramentu święceń, pełniących posługi i funkcje liturgiczne 
oraz wszystkich wiernych. Można powiedzieć, że taka formacja dokonuje się przez 
mistagogię oraz ars celebrandi (piękno, artyzm celebracji). Inaczej mówiąc, należy 
wyróżnić dwa aspekty: formacja do liturgii i formacja przez liturgię

Mistagogia, znana od wczesnego chrześcijaństwa, wprowadza w celebrowane 
w liturgii misterium, czyli można powiedzieć, że jest to formacja do liturgii32. Papież 
Franciszek podkreśla, że ta metoda formacji jest dziś bardzo potrzebna, ponieważ 
w epoce ponowoczesności człowiek czuje się zagubiony, pozbawiony jakichkolwiek 
odniesień, pozbawiony wszelkich wartości i został osierocony ze wszystkiego i przez 
to nie widzi sensu życia codziennego, a tym bardziej nie potrafi dostrzec rzeczywi-
stości nadprzyrodzonych obecnych w liturgii33.

Formacja mistagogiczna powinna prowadzić do odkrycia teologicznej prawdy 
o liturgii oraz do rozumienia symboli i znaków liturgicznych. Papież zauważa, że to 
„zadanie nie jest łatwe, bo współczesny człowiek stał się analfabetą, nie potrafi już 
odczytywać symboli, prawie nie podejrzewa ich istnienia”34. Punktem wyjścia dla 
formacji do liturgii jest całkowita akceptacja reform dokonanych podczas Soboru Wa-
tykańskiego II. Liturgię należy widzieć w kontekście eklezjologicznym i jako „materia 
prima” dla całej teologii35. Brak akceptacji reformy liturgicznej w łączności z innymi 
reformami wyrażonymi w wielkich soborowych konstytucjach: Lumen gentium, Dei 
Verbum i Gaudium et spes, prowadzi do powierzchownego i bardzo spłyconego rozu-
mienia natury liturgii i znaków tworzących każdą celebrację liturgiczną36.

W formacji mistagogicznej (do liturgii) potrzebna jest szeroka wiedza teologiczna, 
którą kandydaci do święceń powinni zdobywać w seminariach duchownych, a wierni 
świeccy poprzez przystępną katechezę. Papież Franciszek zwraca uwagę, że formacji 
seminaryjnej „każda dyscyplina teologii, każda zgodnie z własną perspektywą, musi 
ukazywać swój wewnętrzny związek z liturgią, dzięki któremu ujawnia się i dokonuje 

30 Por. tamże 22-24.
31 Tamże 25.
32 Zob. B. Nadolski, Leksykon liturgii, Poznań 2006, s. 938-944.
33 Por. DD 28.
34 Tamże 44.
35 „Liturgia jest szczytem, do którego zmierza działalność Kościoła, i zarazem źródłem, z którego wypły-

wa cała jego moc.” KL 10.
36 Por. DD 29; 31.
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jedność formacji kapłańskiej37. Seminaria, oprócz wiedzy teologicznej, powinny także 
dać możliwość studentom, aby przeżywali celebrację liturgiczną, w której będą do-
świadczać prawdziwej komunii z Bogiem38. Można zatem powiedzieć, że mistagogia 
prowadzi do dojrzałej wiary, która prowadzi do rzeczywistego spotkania ze Zmar-
twychwstałym Panem, obecnym w celebracjach liturgicznych.

Mistagogia jest bardzo potrzebna współczesnemu człowiekowi, aby mógł w pełni 
zaangażować się w celebrację liturgiczną. Franciszek stwierdza: „Zatracenie zdolności 
rozumienia symbolicznej wartości ciała i każdego stworzenia sprawia, że symboliczny 
język liturgii jest niemal niedostępny dla współczesnego człowieka”. Tylko dobra ka-
techeza mistagogiczna, która swoje treści czerpie z Pisma świętego i Tradycji Kościoła 
jest w stanie pokazać znaczenie znaków i symboli liturgicznych.

Druga metoda formacji liturgicznej nazywa się formacją przez liturgię lub ars 
celebrandi. Sama formacja polegająca na zdobywaniu wiedzy na temat liturgii pro-
wadziłaby do racjonalizmu, a nie do spotkania z Chrystusem. Papież Franciszek 
zwraca uwagę, że w uczestnictwie w liturgii nie chodzi o umysłowe zdobycie czy 
przyswojenie sobie pewnych idei, ale o rzeczywiste i egzystencjalne zaangażowanie 
się w osobę Chrystusa: „W tym sensie w liturgii nie chodzi o „wiedzę”, a jej cel nie jest 
przede wszystkim pedagogiczny (choć ma wielką wartość pedagogiczną: por. KL 33), 
ale jest uwielbieniem, dziękczynieniem za Paschę Syna, którego zbawcza moc dociera 
do naszego życia”39. W tym kontekście formacja przez liturgię osiąga swoją pełnię 
w upodobnieniu się do Chrystusa. Franciszek przywołuje w tym miejscu wypowiedź 
św. Leona Wielkiego: „Nasze uczestnictwo w Ciele i Krwi Chrystusa nie zmierza do 
niczego innego, jak do tego, byśmy stali się tym, co spożywamy”40.

Ars celebrandi obejmuje całą celebrację liturgiczną i wszystkie elementy, które 
na nią się składają. Należy podkreślić, że pojęcia tego nie można odnieść tylko do 
poprawności sprawowanego obrzędu, przestrzegania przepisów i rubryk. Tu trzeba 
iść w głąb i zobaczyć w sztuce celebracji obecność i działanie Ducha Świętego. Fran-
ciszek zaznacza, że „sztuka celebrowania musi być zgodna z działaniem Ducha. Tylko 
w ten sposób będzie ona wolna od subiektywizmów, które są wynikiem przewagi in-
dywidualnych wrażliwości, oraz kulturalizmów, czyli bezkrytycznego przejmowania 
elementów kulturowych, które nie mają nic wspólnego z prawidłowym procesem 
inkulturacji”41.

Sztuka celebracji nie może być w żaden sposób improwizowana i spontaniczna. 
Będzie ona formowała, jeśli będzie celebrowana zgodnie z przepisami Kościoła, gdyż 
czynności liturgiczne nie są czynnościami prywatnymi ale kultem Kościoła42. W li-
turgii nie ma miejsca na indywidualizm i subiektywizm i dlatego przepisy i rubryki 
liturgiczne są owocem działania Ducha Świętego, który niejako staje się jej stróżem 
i nauczycielem ars celebrandi. Aby zdobyć sztukę celebracji należy ją wytrwale stosować. 

37 Tamże 37; KL 16.
38 Por. tamże 39. Niestety nowe ratio studiorum dla polskich seminariów raczej nie stwarza takich moż-

liwości. Wyraża się to choćby w ograniczeniu ilości godzin z liturgiki o prawie połowę. Poza tym za-
jęcia z liturgiki odbywają się tylko na I, IV, V i VI roku. Zob. Ratio institutionis sacerdotalis pro Polonia, 
[w:] https://docer.pl/doc/snne0nc [dostęp: godz. 15.16]

39 DD 41.
40 Leon Wielki, Mowa 63: O Męce Pańskiej 12, 7; cyt. za: DD 41.
41 DD 49.
42 Por. KL 26.
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Papież podkreśla, że „potrzebne jest sumienne zaangażowanie w celebrację, pozwo-
lenie, by sama celebracja przekazywała nam swoją sztukę”43.

Oczywiście troska o wychowanie przez liturgię spoczywa głównie na kapłanach 
oraz osobach posługujących w liturgii. Oni, pod wpływem działania Ducha Świętego, 
mają pokazywać wiernym uobecniane w liturgii misterium paschalne Chrystusa. 
Sposób celebracji i wszystko co z nią jest związane, a więc szaty liturgiczne, naczy-
nia, nakrycia ołtarzowe i kielichowe, księgi liturgiczne, wykonywane śpiewy, sposób 
wypowiadania modlitw, milczenie, gesty, postawy, powinny prowadzić wiernych na 
spotkanie z Chrystusem. Jednakże właściwie rozumiana sztuka celebracji dotyczy 
wszystkich uczestników liturgii, gdyż całe zgromadzenie liturgiczne jest celebransem 
liturgii sakramentalnej44. Również papież Franciszek w odniesieniu do ars celebrandi 
stwierdza: W rzeczywistości jest to postawa, do której przeżywania powołani są 
wszyscy ochrzczeni”45. Należy zauważyć, że w liturgii wszyscy wierni wykonują różne 
gesty, przyjmują różne postawy, włączają się w modlitwy i śpiewy. Każda celebracja 
wychowuje do jakości i owocności uczestnictwa, którego celem jest zawsze spotkanie 
z Chrystusem i uwielbienie Boga. Autentyczna sztuka celebracji, sprawi, że ona litur-
gia będzie ewangelizować. Papież pisze wprost: Celebracja, która nie ewangelizuje, 
nie jest autentyczna”46.

Zakończenie
Podsumowując należy stwierdzić, że pojęcie „pedagogia wiary w liturgii” ma swoje 

uzasadnienie i jest przedstawione w liście apostolskim papieża Franciszka Desiderio 
desideravi. W liturgii uobecniane jest misterium Chrystusa, które stanowi depozyt 
wiary całego Kościoła. Liturgia celebrująca i uobecniająca historię zbawienia uczy 
wiernych przyjmowania daru bezinteresownej miłości Boga, która swój szczyt osiąga 
w Jezusie Chrystusie i Jego Passze. Liturgia prowadzi do rzeczywistego spotkania ze 
Zmartwychwstałym Panem i dzięki temu pozwala poznać tajemnicę zbawienia i w 
niej się zanurzyć. Chrystus obecny w celebracji liturgicznej staje się dla wierzących 
Drogą, Prawdą i Życiem. Można zatem powiedzieć, że liturgia jest uprzywilejowanym 
i wyjątkowym miejscem kształtowania wiary. By przeżywać liturgię jako pedagogię 
wiary potrzebna jest nieustanna formacja liturgiczna, która ma dwa wymiary: wycho-
wanie do liturgii (mistagogia) i wychowanie przez liturgię (ars celebrandi).

List apostolski Desiderio desideravi jest dokumentem w pełni potwierdzającym 
słuszne postulaty odnowy liturgicznej dokonanej na Soborze Watykańskim II. Został 
wydany w ważnym momencie życia Kościoła, ponieważ w niektórych środowiskach 
katolickich zaczęto negować przeprowadzone zmiany w liturgii i często bezmyślnie 
i niepotrzebnie wracać do nadzwyczajnej formy rytu rzymskiego. Zaczęły tworzyć 
się grupy, które niekiedy w agresywny sposób krytykowały i odrzucały nauczanie 
Vaticanum II. Takie działania rodzą niepotrzebne podziały w Kościele. List jest we-
zwaniem do wszystkich katolików, aby pogłębiając formację liturgiczną, dostrzegali 
istotę liturgii, która jest spotkaniem z Chrystusem i uwielbieniem Boga. Z punktu 
widzenia duszpasterskiego ważne są postulaty wskazane przez papieża dotyczące 

43 DD 50.
44 Por. Katechizm Kościoła katolickiego, dz. cyt., 1140-1144.
45 DD 51.
46 Tamże 37.
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kapłanów, posługujących w liturgii i wszystkich jej uczestników. Wydaje się, że dziś 
jest bardzo potrzebna katecheza mistagogiczna, która będzie prowadzić do właści-
wego rozumienia sztuki celebracji liturgicznej.

Streszczenie:
Celem artykułu jest ukazanie pedagogicznego wymiaru liturgii, która prowadzi 

człowieka do osobistego spotkania z Chrystusem w celebracji liturgicznej. Liturgia 
jest przede wszystkim dziełem Boga Ojca spełnianym przez Chrystusa w Duchu Świę-
tym. Stąd bardzo ważne jest, aby liturgię, a zwłaszcza Eucharystię, postrzegać jako 
uobecnienie zbawczego działania Trójcy Świętej. Proces wychowania do dojrzałej 
wiary najbardziej dokonuje się w liturgii i przez liturgię. W liturgii, ponieważ uobec-
nia ona dzieło Boga i Jego nieskończoną miłość. Liturgia jest wielkim darem miłości, 
który Kościół otrzymał w sposób bezinteresowny od Boga. Przez liturgię, ponieważ 
cała celebracja liturgiczna pod osłoną znaków wprowadza człowieka w misterium 
Boga, który jest miłością. Aby liturgia wychowywała do dojrzałej wiary, potrzebna 
jest mistagogia, czyli wyjaśnianie liturgicznych znaków, aby wierni znali ich znaczenie 
symboliczne, prowadzące do spotkania z Bogiem. Drugim czynnikiem wychowania 
przez liturgię jest jej ars celebrandi, czyli piękno i poprawność celebrowania liturgii 
i świadomego zaangażowania się w nią.

Słowa kluczowe: liturgia, wychowanie, pedagogia, wiara, Eucharystia, uobecnie-
nie, misterium, mistagogia

Summary:
The liturgical pedagogy of faith in the apostolic letter of Pope Francis Desiderio 

desideravi
The aim of this article is to present the pedagogical dimension of the liturgy, which 

leads a person to a personal encounter with Christ in a liturgical celebration. The 
liturgy is first and foremost the work of God the Father, performed by Christ in the 
Holy Spirit. Hence, it is very important to see the liturgy, and especially the Eucharist, 
as a representation of the saving action of the Holy Trinity. The process of educating 
to a mature faith takes place in the liturgy and through the liturgy. In the liturgy, be-
cause it makes present God’s work and God’s infinite love. The liturgy is a great gift 
of love, which the Church has received gratuitously from God. Through the liturgy, 
because the entire liturgical celebration, under the cover of signs, introduces man 
into the mystery of God, who is love. For the liturgy to educate to a mature faith, the 
mystagogy is needed, that is, the explanation of liturgical signs, so that the faithful 
know their symbolic meaning, leading to an encounter with God. The second factor 
of education through the liturgy is ars celebrandi, i.e. the beauty and correctness of 
celebrating the liturgy and conscious involvement in it.

Keywords: liturgy, education, pedagogy, faith, Eucharist, representation, mystery, 
mystagogy
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Środki wychowawcze w postaci 
upomnienia, zobowiązania 
do określonego postępowania, nadzoru 
odpowiedzialnego rodziców (w świetle 
ustawy z dnia 9 czerwca 2022 roku 
o wspieraniu i resocjalizacji nieletnich)

Dr hab. Piotr Telusiewicz – KUL JPII w Lublinie1

Dr hab. Piotr Telusiewicz jest Kierownikiem Katedry Prawa Rodzinnego i Praw Rodziny na Wydziale Prawa, 
Prawa Kanonicznego i Administracji Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Jana Pawła II. Jest sędzią Są-
du Okręgowego w Gdańsku. Publikuje z zakresu prawa rodzinnego i elektronicznego postępowania upo-
minawczego.

1. Kierunek wychowywanie – preambuła ustawy
W dniu 1 września 2022 roku weszła w życie ustawa z dnia 9 czerwca 2022 roku 

o wspieraniu i resocjalizacji nieletnich2 (dalej jako UOWRIN). W preambule tejże 
ustawy zawarto kilka istotnych celów wychowawczych, które mogą być zrealizowane 
dzięki UOWRIN. Jak zaznaczono, mogą być one realizowane dzięki rodzinie (która 
została uznana za naturalne środowisko rozwoju człowieka), zasadzie autonomii 
rodziny, pierwszoplanowej roli rodziców (matki i ojca, którzy przekazują nieletnim 
wartości, zasady i niezbędne wzorce), dostrzeganiu i respektowaniu prawa nieletnich 
do szczególnej troski i pomocy, zasadzie subsydiarności. W ten sposób, jak wskazano 
w preambule, Rzeczpospolita Polska otacza rodzinę ochroną i wsparciem w wycho-
waniu, które respektując chrześcijański system wartości, za podstawę przyjmuje 
uniwersalne zasady etyki.

Przy tak przyjętych podstawach uznano, że umacnianie poczucia odpowiedzial-
ności rodzin za przygotowanie dzieci do życia we wspólnocie oraz za wychowanie 
nieletnich na osoby świadome swych obowiązków rodzinnych i obywatelskich jest 
wspólnym dobrem całego społeczeństwa.

Biorąc powyższe pod uwagę, należy wskazać, iż w UOWRIN precyzyjnie zaryso-
wano koncepcję wychowania nieletnich. Zasadza się ona na życiu dziecka (później 
już osoby pełnoletniej) we wspólnocie, świadomości obowiązków rodzinnych oraz 
świadomości obowiązków obywatelskich. Środki wychowawcze w postaci upomnie-
nia, nadzoru odpowiedzialnego rodziców, zobowiązania nieletniego do określonego 

1 Nr ORCID 0000-0003-1401-7658
2 Dz. U. 2022, poz. 1700.
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postępowania, stanowią przykład środków służących wskazanych realizacji celów 
tak zarysowanej koncepcji.

2. Wychowanie nieletniego jako jednak z dyrektyw postępowania w spra-
wach nieletnich

Ustawodawca w art. 3 UOWRIN wskazuje na dyrektywy postępowania w sprawach 
nieletnich. Okazuje się, że w tego typu przypadku należy uwzględniać wiele czynników. 
Nie ma tu jednak żadnej nowej okoliczności, z którą zarówno praktyka, jak doktryna 
prawa rodzinnego, nie miałaby wcześniej do czynienia.

Art. 3 ust. 1 UOWRIN stanowi zatem, że w sprawie nieletniego należy kierować 
się przede wszystkim jego dobrem, dążąc do osiągnięcia korzystnych zmian w oso-
bowości i zachowaniu się nieletniego oraz zmierzając w miarę potrzeby do prawi-
dłowego spełniania przez rodziców lub opiekuna ich obowiązków wobec nieletniego, 
uwzględniając przy tym interes społeczny. W ten sposób ustawodawca nawiązuje 
do treści art. 95 § 3 KRO3. Dobrze się stało, że ustawodawca zachowuje spójność 
w zakresie ogólnych zasad, które istnieją i wpływają za zakres treściowy tworzo-
nych przepisów prawnych. Nawiązanie do zasady dobra dziecka (naczelnej zasady 
KRO), sposobu spełniania obowiązku wychowawczego rodziców oraz uwzględnianie 
interesu społecznego, tworzą z KRO i UOWRIN parę dwóch najważniejszych aktów 
prawnych, które mają gwarantować prawidłowość i skuteczność procesu wychowaw-
czego wobec nieletniego.

Aspekt wychowawczy pojawia się również w katalogu właściwości i warunków 
osobistych nieletniego, które powinny być brane pod uwagę w postępowaniu z nielet-
nim. Art. 3 ust. 2 UOWRIN wśród nich wymienia wiek, stan zdrowia, poziom rozwoju 
psychicznego i fizycznego, cechy charakteru oraz sytuację rodzinną nieletniego, wa-
runki wychowawcze i charakter środowiska, przyczyny i stopień demoralizacji, w tym 
rodzaj czynu zabronionego, a także sposób i okoliczności jego popełnienia oraz rodzaj 
czynu karalnego, a także sposób i okoliczności jego popełnienia.

Na istotną rolę tych właściwości i warunków osobistych małoletniego zwrócił już 
uwagę Sąd Najwyższy, jeszcze pod rządami poprzedniej ustawy dotyczącej nieletnich4. 
Sąd wskazał, że ustalenie w toku postępowania przygotowawczego kompletnych 
danych o osobie nieletniego, zwłaszcza dotyczących jego zdrowia, stopnia rozwoju 
psychicznego i fizycznego, cech charakteru, a także zachowania się oraz przyczyn 
i stopnia jego demoralizacji, charakteru środowiska oraz warunków jego wycho-
wania, należy do podstawowych obowiązków organu prowadzącego postępowanie, 
gdyż brak tych danych uniemożliwia wydanie prawidłowego orzeczenia co do doboru 
odpowiedniego środka wychowawczego lub poprawczego5.

Na podstawie powyższego można zatem przyjąć, iż podstawowym celem stosowania 
środków wychowawczych, w tym opisywanych poniżej (w postaci upomnienia, nadzoru 
odpowiedzialnego rodziców, zobowiązania nieletniego do określonego postępowa-
nia) jest wychowanie nieletniego. Poniżej to zagadnienie również zostanie podjęte.

3 Ustawa z dnia 25 lutego 1964 roku Kodeks rodzinny i opiekuńczy, t.j. Dz. U. 2020, poz. 1359.
4 Ustawa z dnia 26 października 1982 roku o postępowaniu w sprawach nieletnich, t.j. Dz. U. 2018, poz. 969.
5 Postanowienie Sądu Najwyższego z dnia 24 czerwca 1983 roku III KZ 87/83, Lex nr 19883. Podobnie 

Sąd Najwyższy w wyroku z dnia 18 września 1984 roku, III KR 237/84, Lex nr 17574.
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3. Upomnienie
Pierwszym środkiem wychowawczym przewidzianym w art. 7 UOWRIN jest upo-

mnienie. Ustawodawca ponadto wskazuje sposób i formę udzielenia upomnienia. 
Zgodnie z art. 147 ust. 1 UOWRIN orzeczenie o zastosowaniu środka wychowawczego 
w postaci upomnienia wykonuje się poprzez udzielenie nieletniemu ustnego upo-
mnienia. Czyni to sąd, który wypowiada formułę upomnienia dostosowaną do sytuacji 
faktycznej nieletniego. W ocenie autora wypowiedź kierowana do nieletniego powinna 
zawierać, ze względu na charakter upomnienia, następujące elementy: nawiązanie 
do negatywnego zachowania nieletniego; skonkretyzowaną, stanowczą i zrozumiałą 
ocenę tego zachowania; opis społecznego wzorca zachowania innych osób w tej lub 
podobnej sytuacji; oczekiwany sposób zachowania nieletniego w przyszłości wraz 
z wyraźnym ukierunkowaniem na poprawę zachowania.

Dodatkowo art. 147 ust. 1 UOWRIN stanowi, iż w protokole z przebiegu rozprawy 
zamieszcza się stosowną wzmiankę o udzielenie upomnienia. Wskazana wzmianka 
w praktyce oznaczać będzie jednostkę redakcyjną tekstu składającą się z jednego 
zdania wskazującego na to, iż sąd udzielił nieletniemu upomnienia. Wydaje się jednak, 
że treść upomnienia powinna być w całości wpisana do protokołu. Tego typu sposób 
protokołowania upomnienia może być przydatny w dalszej ocenie skuteczności udzie-
lonego upomnienia, a w szczególności zweryfikowania tej skuteczności w sytuacji 
występowania dalszych negatywnych zachowań nieletniego.

Zasadność wskazanego powyżej stanowiska potwierdza art. 147 ust. 2 UOWRIN, 
który wskazuje, iż w przypadku braku możliwości udzielenia nieletniemu ustnego 
upomnienia, upomnienie może zostać udzielone w formie pisemnej. Zaistnienie 
opisanej w przepisie sytuacji (czyli nieobecności nieletniego) należy traktować jako 
wyjątkowe. Istotą opisywanego środka wychowawczego jest nie tylko jego treść, ale 
też bezpośredni kontakt sądu z nieletnim. Ten właśnie kontakt wpływa na skuteczność 
upomnienia jako środka wychowawczego poprzez wywarcie wrażenia (może nawet 
presji) po stronie nieletniego, który przyjmuje upomnienie, rozumie je i się do niego 
dostosowuje. Dopuszczalna forma pisemna może osłabiać skuteczność upomnienia 
(przy tak przyjętej i przedstawionej wcześniej koncepcji udzielenia upomnienia). Bez 
względu jednak na to, sama dopuszczalność formy pisemnej upomnienia potwierdza 
wyżej wyartykułowane przekonanie o potrzebie protokołowania kompletnej treści 
upomnienia. Nie należy zapominać również o tym, że sąd wydaje postanowienie o za-
stosowaniu środków wychowawczych (w tym również upomnienia), tak jak stanowi 
art. 69 UOWRIN. Postanowienie to zaś, jak stanowi art. 72 UOWRIN winno zawierać 
stwierdzenie sądu rodzinnego, czy nieletni wykazuje przejawy demoralizacji lub do-
puścił się czynu karalnego oraz orzeczenie o zastosowaniu środków wychowawczych 
– czyli, zgodnie z powyższym wywodem, upomnienia. W postanowieniu tym jednak 
nie wpisuje się pełnej treści upomnienia.

Umieszczenie upomnienia na pierwszym miejscu w katalogu środków wy-
chowawczych statuuje ten środek jako najłagodniejszy. Nie oznacza to jednak, że 
jako taki, powinien być lekceważony. W ocenie autora, pewnym symbolicznym, 
a jednocześnie wzmacniającym skuteczność upomnienia, elementem stosowania 
tego środka wychowawczego, mógłby być podpis własnoręczny składany przez 
nieletniego w protokole bezpośrednio po treści upomnienia. Byłaby to czynność 
nieletniego potwierdzająca przyjęcie upomnienia, ale nie tylko do wiadomości, ale 
przede wszystkim do stosowania. Ponadto złożenie podpisu przez nieletniego, choć 
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nie wymagane dla zrealizowania formalnej procedury udzielenia i skuteczności 
upomnienia, stanowiłoby wyraz aprobaty i zrozumienia przez nieletniego treści 
udzielonego upomnienia.

Ubocznie należy jedynie zauważyć, iż ustawodawca przewidział również upomnie-
nie w ramach katalogu środków dyscyplinarnych stosowanych wobec nieletniego 
umieszczonego w okręgowym ośrodku wychowawczym. Art. 202 ust. 1 pkt 1 UOWRIN 
wymienia właśnie upomnienie jako pierwszy (najłagodniejszy) środek dyscyplinarny.

4. Nadzór odpowiedzialny rodziców nieletniego
Obok upomnienia, wśród środków wychowawczych wymienionych w art. 7 UOWRIN, 

zwraca uwagę nadzór odpowiedzialny rodziców. Sposób orzeczenia tego środka wycho-
wawczego oraz zakres jego wykonywania został określony w art. 154 UOWRIN. Wska-
zany przepis określa, iż oddanie nieletniego pod nadzór odpowiedzialny rodziców 
albo opiekuna nieletniego następuje przez zobowiązanie rodziców albo opiekuna do 
roztoczenia wzmożonej pieczy nad nieletnim oraz do składania sądowi rodzinnemu 
okresowych sprawozdań z zachowywania się nieletniego.

W kontekście powyższego należy wskazać, że zarysowują się w tym przypadku 
dwie powinności rodziców (albo opiekuna). Pierwsza z nich to roztoczenie wzmo-
żonej pieczy nad małoletnim. Można uznać, iż przez pieczę nad małoletnim należy 
rozumieć pieczę nad dzieckiem, do której odnosi się 95 § 1 KRO. Występują tu zatem 
dwie płaszczyzny, tj. piecza w aspekcie rozwoju psychicznego dziecka oraz w aspek-
cie fizycznego rozwoju dziecka. Pomimo tak sformułowanego przepisu, wydaje się, 
że z zakresu pieczy nad małoletnim nie została wyłączona piecza nad majątkiem 
dziecka. Może się bowiem zdarzyć, iż przejawy negatywnego zachowania nieletniego 
będą związane właśnie z aspektem majątkowym, w tym sposobami dysponowania 
przez nieletniego powierzonymi mu środkami finansowymi lub dosłownie środkami 
pochodzącymi z majątku nieletniego.

Ustawodawca określa nadzór odpowiedzialny rodziców (opiekunów) jako 
roztoczenie wzmożonej pieczy nad nieletnim. Oznaczać to może, że określona 
w KRO piecza nad dzieckiem ustanawiana jest na standardowym poziomie, zaś 
w tym przypadku dochodzi do podniesienia tego poziomu. W ocenie autora może 
się to jednak okazać wadliwym podejściem. Wzmożona piecza nad osobą dziecka 
oznacza w tym przypadku zwiększenie zaangażowania rodziców w proces wy-
chowawczy dziecka, tak aby dążyć do standardu określonego w KRO, ewentualnie 
podniesienie tego standardu wychowawczego jedynie w określonych aspektach 
procesu wychowawczego, czyli tych w których występują negatywne zachowania 
nieletniego.

Zastosowanie tego właśnie środka wychowawczego jest, w ocenie autora, trudne, 
gdyż sąd oprócz orzeczenia tego środka, musi odpowiedzialnie przeanalizować, wy-
odrębnić, wytłumaczyć rodzicom nie tylko negatywne zachowania nieletniego, ale też 
ewentualne błędy rodziców dokonane w procesie wychowawczym. Nie chodzi w tym 
przypadku o to, by weryfikować działania wychowawcze rodziców, ale uświadomić 
im, iż proces wychowawczy, w ujęciu dynamicznym, dotyczy nie tylko nieletniego, ale 
i samym rodziców, którzy na bieżąco powinni dostosowywać metody wychowawcze 
do sytuacji nieletniego.

Rodzice, tak jak stanowi przepis, są zobowiązania również do składania sądowi 
rodzinnemu okresowych sprawozdań z zachowywania nieletniego. Częstotliwość 
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składania sprawozdań powinna być każdorazowo dostosowania do sytuacji faktycz-
nej związanej z nieletnim. Sąd wyznaczając te okresy powinien wziąć pod uwagę nie 
tylko długość okresu między sprawozdaniami (powinny być one typowe, przykła-
dowo: co dwa tygodnie, co miesiąc, co trzy miesiące), ale również hipoteczny okres 
trwania tego obowiązku (sąd powinien przewidywać czy okres sprawozdań potrwa 
przykładowo pół roku czy też dłużej). Uwzględniając te dwa czynniki sąd powinien 
wyznaczyć taką częstotliwość składania sprawozdań, która pozwoli mu na syste-
matyczne zapoznawanie się z aktualną sytuacją nieletniego, nie będzie skutkować 
składaniem tych samych treściowo sprawozdań, pozwoli realnie oceniać sytuację 
nieletniego (w tym skuteczność odpowiedzialnego nadzoru rodziców), nie będzie 
zbytnim obciążeniem dla rodziców.

W tym miejscu należy dodać, iż art. 154 ust. 3 UOWRIN wskazuje, iż jeżeli 
nieletni nie pozostaje pod pieczą obojga rodziców, nadzór odpowiedzialny wy-
konuje ten z nich, pod którego stałą pieczą nieletni faktycznie pozostaje. Prze-
pis ten determinuje różnorodność w zakresie sposobu składania sprawozdania 
oraz jego podpisywania. Oznaczać to zatem będzie, iż sprawozdanie z nadzoru 
przedkładają bądź oboje rodzice bądź tylko jeden z nich (pod którego stałą pieczą 
nieletni fatycznie pozostaje). Uwzględniając równość w zakresie wykonywanych 
praw i obowiązków rodzicielskich, na sprawozdaniu powinni być podpisani oboje 
rodzice, bądź jeden z nich (pod którego stałą pieczą nieletni fatycznie pozostaje). 
Może to prowadzić do wniosku, że zakres wzmożonej pieczy rodziców nad ma-
łoletnim może zostać podzielony pomiędzy rodziców odpowiednio do ich umie-
jętności wychowawczych i predyspozycji, czynników osobowych oraz fizycznych 
możliwości. Idealny stan zakładałby faktyczne współdziałanie obojga rodziców 
w zakresie wykonywania wzmożonej pieczy, przy czym należy dopuszczać sytu-
ację niemożności ciągłego wspólnego działania w tym zakresie (choćby z racji na 
czasowe nieobecności rodzica).

Zgodnie z art. 154 ust. 2 UOWRIN sprawozdania, o których mowa w ust. 1, po-
winny zawierać informacje o zachowywaniu się nieletniego i zmianach w tym zakresie 
w stosunku do okresu sprzed orzeczenia środka wychowawczego, a w szczególności 
jego stosunku do obowiązków, w tym nałożonych na niego przez sąd rodzinny na 
podstawie art. 7 pkt 2, trybu życia oraz funkcjonowania w środowisku.

5. Zobowiązanie nieletniego do określonego postępowania
Jak wskazano już wcześniej, w ramach orzekanych środków wychowawczych, 

istnieje możliwość zobowiązania nieletniego, w trybie art. 7 pkt 2 UOWRIN, do okre-
ślonego postępowania. Ustawa wskazuje na następujące możliwości:
– zobowiązanie do naprawienia wyrządzonej szkody w całości albo w części,
– zobowiązanie do zadośćuczynienia za doznaną krzywdę,
– zobowiązanie do wykonania prac społecznych,
– zobowiązanie do przeproszenia pokrzywdzonego,
– zobowiązanie do podjęcia nauki lub pracy,
– zobowiązanie do uczestniczenia w odpowiednich zajęciach o charakterze wycho-

wawczym, terapeutycznym, w szczególności terapii uzależnień, psychoterapii, 
psychoedukacji, lub szkoleniowym,

– zobowiązanie do powstrzymania się od przebywania w określonych środowiskach 
lub miejscach,
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– zobowiązanie do powstrzymania się od kontaktowania się z pokrzywdzonym lub 
innymi osobami w określony sposób,

– zobowiązanie do zaniechania używania substancji psychoaktywnej.
Przedstawiony wyżej katalog ma charakter otwarty i przykładowy, na co wskazuje 

użyty we wskazanym przepisie zwrot „a zwłaszcza”. Sąd, odpowiednio do sytuacji 
faktycznej nieletniego, dostosowuje zobowiązanie do określonego postępowania, 
przy czym może skorzystać z ustalonego ustawowo katalogu zobowiązań lub samo-
dzielnie określić zobowiązanie. Sposoby zobowiązań do określonego postępowania 
mogą być orzekane pojedynczo lub w większej ilości oraz w formie mieszanej (czyli 
te przewidziane ustawowo oraz te wynikające z samodzielnej decyzji sądu).

Jak wskazuje art. 148 ust. 1 UOWRIN sąd rodzinny, kierując do wykonania orze-
czenie o zastosowaniu środka wychowawczego, o którym mowa w art. 7 pkt 2, może 
określić sposób kontrolowania jego wykonywania. Postanowienie może zostać wydane 
na posiedzeniu niejawnym. Najprostszym, jak się wydaje, sposobem kontrolowania 
wykonania orzeczenia, jest zobowiązanie kuratora sądowego do przeprowadzania 
takich kontroli. Przewiduje to art. 148 ust. 2 UOWRIN wskazując, iż zobowiązując ku-
ratora sądowego do kontrolowania wykonywania środka wychowawczego, o którym 
mowa w art. 7 pkt 2, sąd rodzinny określa częstotliwość składania sprawozdań z kon-
trolowania wykonywania tego środka wychowawczego.

Jak wskazano wcześniej taki sposób kontroli wydaje się najskuteczniejszym do 
zastosowania. Przypomnieć jednak należy, iż zgodnie z art. 154 ust. 2 UOWRIN spra-
wozdania składane przez rodziców w ramach odpowiedzialnego nadzoru powinny 
m.in. zawierać informację o stosunku nieletniego do obowiązków, w tym nałożonych 
na niego przez sąd rodzinny na podstawie art. 7 pkt 2. Tym samym dopuszcza się ko-
lejny sposób kontrolowania wykonywania zobowiązań do określonego postępowania 
(czyli w ramach sprawozdań składanych przez rodziców).

Nie ulega wątpliwości, iż sąd rodzinny może zobowiązać inne podmioty, niż wyżej 
wymienione, do informowania sądu o wykonywaniu przez nieletniego nałożonych 
przez niego zobowiązań. Mogą być to takie osoby jak opiekun prawny (przykładowo 
gdy nieletniego zobowiązano do podjęcia pracy), dyrektor szkoły lub wychowawca 
(przykładowo gdy nieletniego zobowiązano do podjęcia nauki), kierownik lub dyrektor 
określonego ośrodka (przykładowo gdy nieletniego zobowiązano do uczestniczenia 
w odpowiednich zajęciach o charakterze wychowawczym, terapeutycznym, w szcze-
gólności terapii uzależnień, psychoterapii, psychoedukacji, lub szkoleniowym), prze-
łożony podmiotu na rzecz którego nieletni ma wykonywać prace społeczne. W ocenie 
autora dopuszczalna byłaby również możliwość udzielenia takiej informacji przez 
rodziców pokrzywdzonego (przykładowo gdy nieletniego zobowiązano do napra-
wienia wyrządzonej szkody w całości albo w części, do zadośćuczynienia za doznaną 
krzywdę, do przeproszenia pokrzywdzonego).

Powyższe twierdzenie znajdują uzasadnienie w treści art. 149 ust. 1 UOWRIN, który 
wskazuje, że w celu kontroli wykonywania nałożonego na nieletniego zobowiązania do 
określonego postępowania, sędzia rodzinny lub kurator sądowy kontrolujący wykony-
wanie środka wychowawczego może zwrócić się do pokrzywdzonego, szkoły, do której 
nieletni uczęszcza, pracodawcy nieletniego, odpowiedniej instytucji lub organizacji 
o przedstawienie informacji o wykonywaniu przez nieletniego obowiązku. Przewidziano 
również, na podstawie art. 149 ust. 2 UOWRIN, iż w celu kontroli wykonywania nałożo-
nego na nieletniego zobowiązania do powstrzymania się od przebywania w określonych 
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środowiskach lub miejscach lub do zaniechania używania substancji psychoaktywnej, 
sędzia rodzinny lub kurator sądowy kontrolujący wykonywanie środka wychowawczego 
może zwrócić się do Policji o informację o zachowaniu nieletniego.

W kontekście opisywanego środka wychowawczego, kontrola jego wykonywania, 
jest istotna z punktu widzenia konieczności osiągnięcia celów, dla których ten środek 
wychowawczy zastosowano. Ustawodawca, w art. 153 UOWRIN, wskazuje, że jeżeli 
nieletni nie wykonuje nałożonego na niego zobowiązania do określonego postępowania, 
sąd rodzinny z urzędu albo na wniosek kuratora sądowego kontrolującego wykonanie 
środka wychowawczego wszczyna postępowanie o zmianę środka wychowawczego.

6. Odroczenie lub przerwa w wykonywaniu środków wychowawczych
Jak wskazuje art. 144 ust. 1 UOWRIN sąd rodzinny może na czas określony odroczyć 

lub przerwać wykonywanie środków wychowawczych w przypadku choroby nieletniego 
lub z innych ważnych przyczyn. W przypadku opisywanych środków wychowawczych 
odroczenie lub przerwa w wykonywaniu środków wychowawczych może dotyczyć jedynie 
środka wychowawczego w postaci zobowiązania nieletniego do określonego postępo-
wania. Autor opracowania nie dostrzega takiej możliwości w przypadku upomnienia, 
z powodu samej tylko konstrukcji prawnej tego środka wychowawczego. W przypadku 
zaś nadzoru odpowiedzialnego rodziców zastosowanie odroczenia lub przerwy nie może 
następować, gdyż wskazany przepis znajduje zastosowanie tylko w przypadku choroby 
lub innej ważnej przyczyny dotyczącej nieletniego. Nie odnosi się natomiast do zaist-
nienia takich sytuacji po stronie rodziców sprawujących odpowiedzialny nadzór. Zatem 
i w tym przypadku, w ocenie autora, wyklucza się możliwość zastosowania odroczenia 
lub przerwy. Co więcej, nawet w czasie korzystania przez nieletniego z odroczenia lub 
przerwy w zakresie stosowania innych środków wychowawczych (przykładowo wy-
nikających z art. 7 pkt 2 UOWRIN), nie ustaje nadzór odpowiedzialny rodziców, którzy 
informują sąd rodzinny o aktualnej sytuacji nieletniego.

Jedynie informacyjnie należy wskazać, iż zgodnie z art. 144 ust. 2 UOWRIN, sąd 
rodzinny może odwołać odroczenie lub przerwę wykonywania środków wychowaw-
czych w przypadku ustania przyczyny, dla której zostały udzielone, lub gdy nieletni 
nie korzysta z odroczenia lub przerwy w celu, w jakim zostały udzielone, albo rażąco 
narusza porządek prawny.

7. Zmiana lub uchylenie środków wychowawczych
Jak wskazuje art. 145 ust. 1 UOWRIN, sąd rodzinny może zmieniać lub uchylać 

środki wychowawcze, jeżeli względy wychowawcze lub inne ważne względy za tym 
przemawiają. Omawiany przepis dotyczy wszystkich opisywanych wyżej środków 
wychowawczych.

Zmiana środka wychowawczego oznacza w tym przypadku albo zmianę w zakresie 
określonego typu środka wychowawczego (przykładowo w ramach środka wycho-
wawczego orzeczonego na podstawie art. 7 pkt 2 UOWRIN poprzez zobowiązanie 
nieletniego do innego niż dotychczas postępowania) albo zmianę środka wycho-
wawczego (przykładowo zmiana środka wychowawczego w postaci upomnienia na 
zobowiązanie nieletniego do określonego postępowania).

Uchylenie środka wychowawczego oznacza w omawianych przypadkach wyeli-
minowanie orzeczonego środka wychowawczego ze stosowania wobec nieletniego – 
 środek wychowawczy nie obowiązuje i niej jest wykonywany.
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Ciekawym zagadnieniem, z racji na omawiane aspekty, jest możliwość zmiany lub 
uchylenia tylko i wyłącznie upomnienia. Zmiana samego upomnienia wiązałaby się 
z koniecznością udzielenia kolejnego nowego w zakresie treściowym upomnienia. 
Wydaje się, iż oczekiwana skuteczność wychowawcza takiego zmienionego środka 
wychowawczego, byłaby jednak znikoma. Podejmowanie więc tego typu działań 
przez sąd rodzinny należałoby uznać za niewłaściwe i nieskuteczne. W kontekście 
możliwości uchylenia upomnienia uznać można, że uchylenie nie znajduje w tym 
przypadku zastosowania. Upomnienie jako środek wychowawczy ma charakter jed-
norazowy, bezpośrednio stosowany i zakładający aktualną skuteczność (w momencie 
jego udzielania). Zastosowanie tego środka kończy się w momencie udzielenia upo-
mnienia, a więc nie jest czasowe i nie wiąże się z czynnościami natury powtarzalnej. 
Sąd rodzinny nie może zatem uchylić upomnienia gdyż nie jest ono stosowane (w 
sensie ciągłym), a zostało już zastosowane (stosowanie tego środka zakończyło się 
w momencie jego udzielenia).

Powyższe konkluzje, w zakresie ciągłości stosowania środków wychowawczych, 
mogą znajdować potwierdzenie w treści art. 145 ust. 2 UOWRIN, który wskazuje, iż 
sąd rodzinny może odstąpić od stosowania środka wychowawczego w przypadku 
podjęcia przez nieletniego nauki lub pracy. Zauważalny jest w tym przypadku aspekt 
stosowania środka wychowawczego w jakimś okresie czasu.

Wnioski
Nie ulega wątpliwości, iż wprowadzenie nowej ustawy, przy uwzględnieniu treści 

preambuły oraz dyrektyw dotyczących postępowania w sprawach nieletnich, stwarza 
większe, chyba bardziej skuteczne, narzędzie do wspomagania procesu wychowaw-
czego nieletnich. Przedstawione w przedmiotowym opracowaniu środki wychowawcze 
stają się natomiast jednym z kilku istotnych narzędzi wspierania nieletnich w rozwoju 
osobowym, rodzinnych i społecznym. Biorąc pod uwagę wyżej przeprowadzone roz-
ważania, należy wskazać na najważniejsze wnioski;
– potwierdzić można, iż środki wychowawcze w postaci upomnienia, nadzoru odpo-

wiedzialnego rodziców, zobowiązania nieletniego do określonego postępowania, 
służą realizacji celów zarysowanej w preambule ustawy koncepcji wychowania;

– w kontekście stosowania środka wychowawczego w postaci upomnienia należy 
rozważyć, w praktyce, wpisywanie pełnej treści upomnienia do protokołu 
rozprawy oraz składanie dodatkowego (niewymaganego formalnie) podpisu 
przez nieletniego potwierdzającego zrozumienie i przyjęcie do stosowania 
upomnienia;

– w zakresie stosowania środka wychowawczego w postaci odpowiedzialnego 
nadzoru rodziców, można uznać, iż wzmożona piecza nad osobą dziecka ozna-
cza zwiększenie zaangażowania rodziców w proces wychowawczy dziecka, tak 
aby dążyć do standardu określonego w KRO, ewentualnie podniesienie tego 
standardu wychowawczego jedynie w określonych aspektach procesu wycho-
wawczego;

– w przypadku środka wychowawczego w postaci zobowiązania nieletniego do 
określonego postępowania, sąd rodzinny powinien, w celu zwiększenia skutecz-
ności kontroli wykonania nałożonych na nieletniego zobowiązań, współpracować 
z maksymalnie szerokim kręgiem podmiotów i osób, które mogą dostarczyć wia-
rygodnych informacji o wykonywaniu tych zobowiązań;
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– przewidziane w art. 144 ust. 1 UOWRIN odroczenie lub przerwa co do wykony-
wania środków wychowawczych nie będą miały zastosowania do środka wycho-
wawczego w postaci upomnienia oraz nadzoru odpowiedzialnego rodziców;

– wydaje się, iż zmiana lub uchylenie środków wychowawczych, o których mowa 
w art. 145 ust. 1 UOWRIN, nie ma zastosowania do środka wychowawczego w po-
staci upomnienia.

Streszczenie:
Od 1 września 2022 roku obowiązuje ustawa z dnia 9 czerwca 2022 roku o wspie-

raniu i resocjalizacji nieletnich. Zastąpiła on ustawę z dnia 26 października 1982 roku 
o postępowaniu w sprawach nieletnich. Zmiana ustawy została przyjęta pozytywnie 
przez prawników teoretyków i praktyków. Nowa ustawa nie tylko wprowadza nowe, 
dotychczas nieznane, rozwiązania prawne, ale również udoskonala te, które funkcjono-
wały na podstawie poprzedniej ustawy. Środki wychowawcze w postaci upomnienia, 
zobowiązania do określonego postępowania, nadzoru odpowiedzialnego rodziców, są 
właśnie takimi udoskonalonymi rozwiązaniami. Przedmiotowe opracowanie skupia 
się na prezentacji zasad stosowania tych środków wychowawczych, przy szczegól-
nym uwzględnieniu czynności wykonawczych w zakresie tych środków. Dodatkowo 
w opracowaniu podjęto problematykę odroczenia i przerwy w wykonywaniu środków 
wychowawczych oraz zmiany i uchylenia środków wychowawczych.

Słowa kluczowe: nieletni, środki wychowawcze, upomnienie, zobowiązanie do 
określonego postępowania, nadzór odpowiedzialny rodziców

Summary:
Educational means in the form of a warning, an obligation to specific conduct, 

a responsible parental supervision (under The Polish Supporting and Rehablitation of 
Juvenile Act of 9 June 2022)

The Act of June 9, 2022 on supporting and social rehabilitation of juvenile has re-
mained in effect since September 1, 2022. It replaced The Act of October 26, 1982 on 
Juvenile Delinquency Proceedings. The amendment to the act was positively received 
by jurisprudence academics and practitioners. The new law not only introduces new 
ones, so far unknown, legal solutions, but also improves those that functioned on the 
basis of previous act. Educational means in the form of a warning, commitment to 
certain conduct, responsible parental supervision, are such improved solutions. This 
paper focuses on the application of these educational measures, with special regard 
to execution these measures. In addition, the study addresses the issue postpone-
ments and breaks in the performance of educational measures as well as its changes 
and repeals.

Keywords: juvenile, educational means, warning, an obligation to specific conduct, 
responsible parental supervision
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Lepiej, gdy te schody prowadzą w górę - podczas mozolnej wędrówki jesteśmy w stanie opamiętać 
się i zawrócić, gdy jest to zły kierunek, bądź zmotywować się i pokonać je...
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Wsparcie rodziny dziecka 
z niepełnosprawnością poprzez 
internetowe kontakty społeczne – 
doniesienie z badań

Prof. dr hab. Jolanta Zielińska – KAM w Krakowie

Dziedzina nauki społeczne, dyscyplina pedagogika, pedagogika specjalna. W dorobku osiem monografii 
autorskich, kilka prac pod redakcją i ponad 130 innych publikacji. Zainteresowania naukowe: zastosowanie 
nowoczesnych technologii w diagnozie i terapii osób z niepełnosprawnością, kształtowanie ich kompetencji 
poznawczych, w tym komunikacyjnych i językowych. Prowadzone badania naukowe są nowatorskie w pe-
dagogice specjalnej. Technika i technologia w realizowanych koncepcjach badawczych są podporządko-
wane diagnozie, terapii osób ze specjalnymi potrzebami rozwojowymi i edukacyjnymi. Ich wyniki stały się 
inspiracją i zostały docenione przez szeroko rozumiane środowisko pedagogiczne, ale również psycholo-
giczne, neuropsychologiczne kognitywistyczne oraz medyczne i techniczne, czego dowodem są wspólne 
badania i publikacje. Obok wartości naukowych zwraca uwagę ich społeczna przydatność.

„…Narodziny chorego dziecka to z pewnością trudne doświadczenie dla rodziny,
która doznaje głębokiego wstrząsu.
Także z tego powodu ważna jest pomoc okazywana rodzicom,
aby umieli otoczyć dziecko szczególną troską,
rozwijać głęboki szacunek do jego godności osobistej
oraz ze czcią i wielkodusznie służyć jego prawom...”

                                                                                     Jan Paweł II1

Wprowadzenie
Potrzebę wsparcia rodziców dzieci z niepełnosprawnością i konieczność udziału 

w nim społeczeństwa odzwierciedlają słowa Papieża Jana Pawła II, będące jedno-
cześnie wprowadzeniem i inspiracją przeprowadzenia zaprezentowanych w dalszej 
kolejności badań. Stwierdzenie, iż „…Narodziny chorego dziecka to z pewnością trudne 
doświadczenie dla rodziny, która doznaje głębokiego wstrząsu. Także z tego powodu 
ważna jest pomoc okazywana rodzicom, aby umieli otoczyć dziecko szczególną troską, 
rozwijać głęboki szacunek do jego godności osobistej oraz ze czcią i wielkodusznie służyć 
jego prawom...”, powinno zostać uzupełnione myślą, że „...Ważne jest, aby problem stał 
się sprawą nie tylko najbliższej rodziny, ale także innych osób kompetentnych i życz-
liwych. To oni są <<dobrymi samarytanami>> naszych czasów...”2. I w tym kontekście 
pojawia się Internet, jako wirtualne środowisko wsparcia ze swoimi pozytywnymi 
możliwościami, ale również zagrożeniami.

1 http://www.nonpossums.pl/encykliki/Jan_Pawel_II (dostęp: 08.11.2022).
2 http://www.nonpossums.pl/encykliki/Jan_Pawel_II (dostęp: 08.11.2022).
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To, że forma internetowych kontaktów jest społecznie potrzebna, wykształciła 
się i funkcjonuje wynika z możliwości technicznych, w tym rozwoju nauki. Zygmunt 
Bauman na pytanie: „Czy, a jeśli tak to czym współczesne czasy wyróżniają się w dziejach 
ludzkości?” (parafrazując) odpowiedział: „…Do tej pory nurt rozwoju humanistycznego 
i inżynieryjnego człowieka biegły równolegle i niezależnie. W obecnych czasach po raz 
pierwszy w dziejach ludzkości przecięły się, a nawet nałożyły wzajemnie. Nie ma rozwoju 
humanistycznego człowieka bez inżynierii i jej osiągnięć i odwrotnie. Mamy szczęście 
być świadkami, uczestnikami i twórcami tego procesu…”3.

Nie ulega wątpliwości, iż samotność rodziców w zmaganiu się z trudną sytuacją 
posiadania dziecka niepełnosprawnego sprzyja narastaniu ich negatywnych emocji 
i izolacji społecznej. Można przytaczać w tym zakresie wiele przykładów opisanych 
w literaturze przedmiotu. Istotę problemu pokazuje przykładowa wypowiedź z pa-
miętnika matki dziecka niepełnosprawnego. Pisze ona: „…Zetknięcie się z chorobą, 
której nikt nie potrafi zaradzić oraz z nieodwołalnością śmierci nauczyło mnie przede 
wszystkim pokory. A ponadto nauczyło mnie tej prawdy, iż moim obowiązkiem jako 
człowieka i matki, jest robienie wszystkiego, co w ludzkiej mocy. Nikt nie zdejmie ze 
mnie obowiązków matki zdrowego dziecka, nikt nie zastąpi mnie przy dziecku chorym. 
I to nie jest rezygnacja. To jest bardzo głębokie, wewnętrzne przekonanie, że taka jest 
powinność. O tę wiedzę jestem teraz mądrzejsza…”4.

W tym kontekście można również przytoczyć opinie użytkowników pochodzą 
z postów zamieszczonych na stronach internetowych forum Dar Życia5:
– ja chciałam podziękować wszystkim (...) za wspaniałe rozmowy, cudowne rady 

i pocieszenie w chwilach przygnębienia. Poznałam tu wspaniałych ludzi (kilka osób 
osobiście), wiele razy płakałam przed komputerem, czytając wzruszające historie 
z życia innych rodzin, wiele razy złościłam się, czytając bzdurne informacje i tak 
samo Wiele razy śmiałam się zaglądając do pociesznika. DAR JEST SUPER.

–  Dar to piękny zakątek,
Skąd moc nadziei bierze początek.
Choć raz tu dobrze, raz tu źle,
To jesteśmy razem na darze na dobre i złe.

–  Cieszę się, że mogę być tu ze Wszystkimi wspaniałymi ludźmi, bo chociaż wiele 
z nas jest anonimowymi rodzicami to każdy zasługuje na wyróżnienie. Bardzo 
cenię sobie to forum i ludzi, którzy tu są.

–  Jeden ma porsche, drugi szmal, trzeci ma willę – My mamy DAR.
Tutaj pogadasz, uronisz łzę, tutaj pomagasz, wspomogą Cię.
W grupie jest dobrze nie jesteś sam, jesteś w domku, co zwie się DAR.
W dalszej kolejności zostanie przedstawione ogólne spojrzenie na Internet jako 

przestrzeń wsparcia oraz doniesienie z badań służących określeniu charakterystyki 
rodzica dziecka z niepełnosprawnością korzystającego z internetowych form wsparcia.

3 G. Miecugow, Inny punkt widzenia, Oficyna Wydawnicza Przybylik, Warszawa 2013, s.43.
4 A. Chodakowska, Mieć dziecko z porażeniem mózgowym. Pamiętnik matki, Wyd. Fundacji „Masz szan-

sę”, Lublin 1995, s.111.
5 http://forum.darzycia.pl (dostęp: 10.11.2022).
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1. Internet jako przestrzeń społecznego wsparcia- uwagi ogólne
Internet w swojej istocie bazuje na informacji i na niej opiera swoje działanie 

Niemniej z biegiem czasu i wraz ze swoim rozwojem stał się przestrzenią, czego do-
wodem jest stosowany na określenie wirtualnego świata termin „cyberprzestrzeń”. 
Internet jest odbierany przez swoich użytkowników jako miejsce, w którym po-
szczególne osoby spotykają się ze sobą, rozmawiają, tworzą wirtualne społeczności. 
Co bardzo istotne dla tego typu kontaktów stanowi on otwarte medium na nowe 
możliwości, wychodzące naprzeciw oczekiwaniom użytkowników, zabezpieczające 
ich potrzeby, w tym co istotne skutecznie naśladując rzeczywistość. Cechy Internetu 
i możliwe z jego użyciem formy kontaktów spowodowały, iż w sposób samoistny stał 
się on przestrzenią wsparcia dla osób poszukujących pomocy, w tym rodziców dzieci 
z niepełnosprawnością. To co określane jest jako wada internetowych kontaktów, 
czyli anonimowość w tym przypadku staje się zaletą. Badania dotyczące Internetu 
jako przestrzeni społecznych kontaktów dotyczyły między innymi formy, rodzaju, 
intensywności wytworzenia się więzi między użytkownikami. Postawione zostało 
pytanie: Czy społeczności sieciowe są w stanie wykształcić na tyle bliskie i silne re-
lacje, aby można było je nazwać wspólnotami? Wyniki badań nie dały jednoznacznej 
odpowiedzi. Z jednej strony bowiem wykazane zostało, iż internetowe znajomości są 
płytsze i słabiej zaangażowane emocjonalnie, aniżeli zawierane w prawdziwym życiu, 
z drugiej zaś, iż relacje nawiązane w sieci mogą dorównywać realnym, przewyższając 
je znaczeniem i intensywnością6.

Castells (2007) definiując wirtualną wspólnotę jako „samodefiniującą się, elek-
troniczną sieć interaktywnej komunikacji, zorganizowaną wokół podzielanych zain-
teresowań lub celów...” stwierdza, że może ona odgrywać większe znaczenie niż to, 
które przypisują jej niektórzy badacze7. Uważa bowiem, co zostało potwierdzone 
badaniami, że nawet między użytkownikami sieci, połączonymi słabymi więzami, 
może zaistnieć zjawisko wzajemnego wspierania się. Komunikacja on-line sprzyja 
bowiem szczerej i otwartej dyskusji, choć nawiązana w ten sposób relacja bywa efe-
meryczna. Wspólnota wirtualna rządzi się innymi prawami, niż wspólnota fizyczna, 
podlega innym wzorom komunikacji i interakcji, nie można jednak powiedzieć 
o niej, że jest czymś nierzeczywistym. Zaletą uczestnictwa jednostki w interneto-
wych wspólnotach jest rozszerzenie sieci jej społecznych powiązań. Podobny do 
zaprezentowanego pogląd prezentują K. Krejtz, I. Krejtz (2006) stwierdzając: „…
Okazuje się (...), że komunikacja za pomocą Internetu daje (...) szansę na nawiązanie 
prawdziwie silnych więzów z grupą osób, których spotkanie w świecie realnym byłoby 
utrudnione lub niemożliwe…”8.

Cantelmi i Grifo (2003) relacje nawiązywane w Internecie określają jako „komuni-
kację chronioną”, na podstawie jej specyficznych cech, takich jak: otwarte mówienie 
o najbardziej osobistych problemach, anonimowość, możliwość regulowania częstości 

6 K. Krejtz, I. Krejtz, Ja w sieci – sieć we mnie. Zależności pomiędzy doświadczeniami relacji w Internecie 
a reprezentacją obrazu siebie, [w:] D. Batorski, M. Marody, A. Nowak (red.) Społeczna przestrzeń Inter-
netu, Wyd. Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej „Academica”, Warszawa 2006, s. 91-113.

7 M. Castells, Społeczeństwo sieci, Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 2007, s. 362.
8 K. Krejtz, I. Krejtz, Ja w sieci – sieć we mnie. Zależności pomiędzy doświadczeniami relacji w Internecie 

a reprezentacją obrazu siebie, [w:] D. Batorski, M. Marody, A. Nowak (red.), Społeczna przestrzeń In-
ternetu, Wyd. Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej „Academica”, Warszawa 2006, s. 47.
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i intensywności kontaktów w zależności od aktualnej potrzeby wsparcia odczuwanej 
przez użytkowników9.

Grupy wzajemnego wsparcia działająca wirtualnie mają w stosunku do grup tra-
dycyjnych przewagę polegająca na eliminowaniu elementów, mogących mieć poten-
cjalnie negatywny wpływ na chęć udzielenia pomocy drugiej osobie. Należy do nich 
wiek, wygląd czy płeć, czyli cechy rozmówcy, wpływające znacząco na podejmowanie 
decyzji w świecie realnym. W komunikacji internetowej na pierwszy plan wysuwają 
się postawy i zainteresowania, oceniane często jako zbieżne na podstawie jedynie 
przynależności do wspólnej sieciowej grupy10. W celach porównania działania inter-
netowych oraz klasycznych grup wzajemnego wsparcia wprowadzone zostało pojęcie 
„wartości dodanej Internetu”. Grabowska (2006) zdefiniowała ją jako: „…to wszystko, 
co odróżnia zjawiska mające miejsce w sieci od analogicznych zjawisk, zachodzących 
w świecie rzeczywistym. Jest wszystkim, co w Internecie można znaleźć, a czego w rze-
czywistości nie ma, bądź w Internecie wydaje się w subiektywnym stopniu lepsze niż 
w rzeczywistości…”11. Komponenty wartości dodanej w odniesieniu do Internetu jak 
o przestrzeni społecznego wsparcia to:
– nowa forma, czyli elektroniczna wersja słowa pisanego, pozwalająca na przemy-

ślenie i staranne zredagowanie wiadomości, co zmniejsza ryzyko nieporozumień, 
a osobie udzielającej pomocy pozwala wielokrotnie i dokładnie przeanalizować 
zapis w celu optymalizacji udzielanego wsparcia,

– hiperdostępność, internetowa grupa nie jest związana z przestrzenią fizyczną, jest 
dostępna z dowolnego miejsca, o dowolnym czasie,

– hiperanonimowość, pozwalająca uniknąć skrępowania podczas zwierzania się 
z najbardziej osobistych problemów, komfort wypowiadania się, brak bezpośred-
niej presji,

– hiperotwartość, anonimowość sprzyjająca szczerości i otwartości w wyrażaniu 
niepopularnych opinii, dzieleniu się tajemnicami i problemami,

– hiperinformacyjność, uzyskiwanie kompendium wiedzy na określony temat 
w bardzo krótkim czasie12.
Podstawowe wady wsparcia udzielanego przez Internet to bazowanie na własnych 

doświadczeniach osób udzielających pomocy, co może mieć niewiele wspólnego 
z wiedzą fachową, nieszczerość, oszustwa. Niemniej jak pisze Królikowska (2006): „…
Każdy potrzebuje bliskości drugiego człowieka, dotyku, spojrzenia. Nie potrafimy nor-
malnie żyć bez poczucia rzeczywistej bliskości…”13. Internet jako przestrzeń wsparcia 
daje poczucie bliskości wielu osób, a więc poczucie wsparcia społecznego. Oceniając 
korzyści i zagrożenia wynikające z faktu wykorzystywania Internetu jako źródła in-
formacji, należy mieć świadomość, iż sieć powinna pełnić rolę wyłącznie uzupełnia-
jącą względem tradycyjnych metod i środków pozyskiwania wiedzy, bowiem nawet 

9 T. Cantelmi, L.G. Grifo, Grupy samopomocy on-line, [w:] T. Cantelmi, L. G. Grifo (red.) Wirtualny umysł. 
Fascynująca pajęczyna Internetu, Wyd. OO. Franciszkanów „Bratni Zew”, Kraków 2003, s. 128-138.

10 P. Wallace, Psychologia Internetu, Dom Wydawniczy REBIS, Poznań 2004, s. 101.
11 M. Grabowska, Wartość dodana Internetu na przykładzie internetowych grup wsparcia, [w:] J. Kurczew-

ski (red.) Wielka sieć. E-eseje z socjologii Intenetu, Wyd. Trio, Warszawa 2006, s. 285.
12 Tamże, s. 287.
13 A. Królikowska, Pomocna dłoń w cyberprzestrzeni. Poszukiwanie pomocy i formy jej udzielania, [w:] 

D. Batorski, M. Marody, A. Nowak (red.) Społeczna przestrzeń Internetu, Wyd. Szkoły Wyższej Psycho-
logii Społecznej „Academica”, Warszawa 2006, s. 115.
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najbardziej zaawansowane narzędzia i zasoby internetowe nie będą nigdy w stanie 
zastąpić rzeczywistego kontaktu ze specjalistą. Z jednej bowiem strony informacje 
uzyskane za pośrednictwem Internetu mogą prowadzić do wyolbrzymiania istnieją-
cych problemów. Z drugiej zaś strony, za pośrednictwem sieci użytkownik uzyskuje 
niczym nieograniczony dostęp do interesujących go treści tematycznych, które przy-
swajać może w dowolnym czasie i miejscu14.

3. Doniesienie z badań własnych rodziców dziecka z niepełnosprawnością 
korzystających z internetowych form wsparcia

a. Przedmiot i cel badań
Przedmiotem badań własnych byli rodzice dziecka z niepełnosprawnością ko-

rzystający z Internetu jako formy wsparcia. Celem diagnostycznym było określenie 
indywidualnych cech charakteryzujących rodzica dziecka z niepełnosprawnością po-
szukującego aktywnie w Internecie wsparcia. Celem poznawczym było stwierdzenie, 
dlaczego poszukuje wsparcia w Internecie, z jakich form wsparcia korzysta, uznając 
je za najbardziej przydatne oraz z jaką częstotliwością to robi.

b. Problemy badawcze
Główny problem badawczy wynikał bezpośrednio z tematyki badań własnych i był 

pytaniem: Jakie są cechy rodzica dziecka z niepełnosprawnością korzystającego z In-
ternetu jako formy wsparcia? Cechy te zostały określone na podstawie procentowego 
udziału osób badanych w kilku charakterystycznych obszarach. Obszar pierwszy cech 
indywidualnych, w tym płci, wieku, miejsca zamieszkania, wykształcenia aktywności 
zawodowej, sytuacji materialnej. Drugi obszar obejmował rodzinę, czyli jej strukturę, 
liczbę dzieci, rodzaj i wiek dziecka niepełnosprawnego. Trzeci badany obszar dotyczył 
użytkowania Internetu, czyli umiejętności obsługi komputera, w tym umiejętności ko-
rzystania z Internetu, czasu, częstotliwości i aktywności oraz dróg dowiadywania się 
o internetowych formach wsparcia. Obszar czwarty objął internetowe formy wsparcia 
wykorzystywane przez badanych, ich rodzaje i częstotliwość korzystania. Przyjmując 
podane założenia badawcze sformułowano do pytania głównego następujące cztery 
pytania szczegółowe:
– Jakie cechy indywidualne (płeć, wiek, miejsce zamieszkania, wykształcenie, ak-

tywność zawodowa, sytuacja materialna) charakteryzują rodzica dziecka z nie-
pełnosprawnością korzystającego z Internetu jako formy wsparcia?

– Jakie cechy charakteryzują rodzinę (struktura, liczba i wiek dzieci, rodzaj niepeł-
nosprawności) poszukującą wsparcia w Internecie?

– Jakie cechy związane z użytkowaniem Internetu (umiejętność obsługi komputera, 
umiejętność korzystania z Internetu, czas, częstotliwość, aktywności oraz sposoby 
dowiadywania się o internetowych formach wsparcia) charakteryzują rodzica 
dziecka z niepełnosprawnością korzystającego z Internetu jako formy wsparcia?

– Z jakich form internetowego wsparcia i z jaką intensywnością korzystają rodzice 
dziecka z niepełnosprawnością poszukujący wsparcia w Internecie?

14 K. Korczak, Internet jako źródło informacji o zdrowiu i chorobach. „Przedsiębiorczość i Zarządzanie” 
2017, tom XVIII, z. 4, s. 305-310.
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Z uwagi na brak w literaturze przedmiotu badań, na podstawie których istniałaby 
możliwość sformułowania hipotez roboczych problemy badawcze pozostały otwarte15.

c. Metody i narzędzia badacze
Przeprowadzone badania własne oparto na poznaniu indukcyjnym i wyjaśnieniach 

nomotetycznych. Umożliwiają one bowiem wypracowanie twierdzeń, które odnoszą 
się do badanej populacji i pokazują statystyczny porządek, jaki ją charakteryzuje. 
Badania opierające się na wyjaśnieniach nomotetycznych to badania ilościowe. Stra-
tegia badań ilościowych dostarcza danych w postaci liczb. Badania te pozwalają na 
formułowanie ogólnych prawidłowości, które odnoszą się do populacji, a także na 
budowanie i weryfikowanie teorii i praw naukowych16. W procesie badawczym zasto-
sowano metodę zbierania danych ilościowych, jaką jest ankieta. Narzędzie badawcze, 
czyli kwestionariusz ankiety opracowany został zgodnie z regułami metodologii wg. 
Krzysztofa Rubachy17.

Kwestionariusz ankiety wykorzystany w badaniach własnych składał się z 20 pytań 
instrukcji wypełnienia, metryczki, w większości były to pytania zamknięte, w części 
oparte na skali Likerta. Kilka pytań końcowych miało charakter otwarty.

d. Charakterystyka badanej grupy
W badaniach uczestniczyło 230 osób. Większość badanych rodziców stanowiły 

kobiety, około 90% badanych. Były to osoby młode. Największa grupa około 35% była 
w wieku 30-35 lat. Kolejne dwie równie liczne grupy po 20% badanych były osobami 
w wieku 25-19 lat oraz 36-41. Najmniej, bo 5% stanowiły grupy osób poniżej 24 lat 
oraz powyżej 48. Kolejne cechy indywidualne to miejsce zamieszkania, wykształce-
nie i aktywność zawodowa oraz subiektywna ocena sytuacji materialnej. W badanej 
grupie ponad połowa osób pochodziła z dużych miast, w tym 35% z miast powyżej 
200 tyś. mieszkańców, 20% z miast 100-200 tyś., w sumie stanowiło to 55% badanej 
grupy. Najmniej, bo 10% mieszkało na wsi lub w małym mieście, do 10 tyś. miesz-
kańców. Wykształcenie wyższe posiadało prawie 80% badanych, zawodowe jedynie 
5%. W kategorii aktywność zawodowa wyniki badań rozłożyły się prawie po połowie, 
45% badanych pracowało na pełnym etacie, 40% nie pracowało. Sytuacja materialna 
badanych w największej grupie 45% określana była jako dobra, skrajne opinie, czyli 
bardzo dobra i zła były w mniejszości u około 5% badanych.

W odniesieniu do charakterystyki rodziny badania wykazały, że większość ba-
danych osób, bo około 80% tworzy pełne, sformalizowane pod względem prawnym 
rodziny, najliczniejszą grupę, bo około 40% stanowią rodziny z jednym dzieckiem. 
Na podkreślenie zasługuje fakt, iż jedynie 5% badanych samotnie wychowuje dzieci 
i ma ich czworo lub więcej. To również wymaga stosownej analizy, dlaczego rodzice 
z rodzin wielodzietnych lub samotnie wychowujący dzieci nie korzystają z inter-
netowych form wsparcia. Najliczniejszą grupą badanych, około 40% były rodziny 
w których niepełnosprawne dziecko było w wieku 1-3 lata. Najmniej liczną grupę, 
po około 5%, stanowili rodzice niemowląt i dzieci starszych w wieku 13-18 lat. Co 
też wymaga stosownego komentarza. Niemal 3/4 badanych było rodzicami dziecka 

15 K. Rubacha, Metodologia badań nad edukacją, Wyd. Akademickie i Profesjonalne, Warszawa 2008, s. 97-99.
16 Tamże, s. 20.
17 Tamże, s. 173-177.
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z zespołem Downa, około 75%. W dalszej kolejności wskazywana była padaczka, 
zaburzenia ze spektrum autyzmu, mózgowe porażenie dziecięce lub brak diagnozy 
przy problemach rozwojowych.

e. Organizacja i przebieg badań
Badanie zostało przeprowadzone w Internecie. W formularzach Google zamiesz-

czony został kwestionariusz ankiety, skierowany do rodziców, mających dziecko 
z niepełnosprawnością. Odnośniki do ankiety zostały zamieszczone na portalach 
społecznościowych, szczególnie w grupach zrzeszających rodziców oraz forach in-
ternetowych z których aktywnie korzystali. Napotkaną trudnością był jednak brak 
reakcji rodziców na podjętą próbę przeprowadzania badania. Wymagało to czasu i ko-
nieczne było dodatkowe kierowanie próśb o wypełnienie kwestionariusza w większej 
niż początkowo zakładano liczbie miejsc, ponieważ w każdym z nich było niewielu 
rodziców, którzy zdecydowali się na udział w badaniu. Nie pojawiały się jednak ko-
mentarze przejawiające negatywny stosunek do prośby o udział w badaniu.

f. Dyskusja wyników i wniosków uzyskanych podczas badania
Uzyskane w trakcie badań dane z metryczki, charakteryzujące grupę badaną 

wskazały, iż wsparcia poprzez Internet poszukują głównie matki dzieci niepełno-
sprawnych w typowym dla posiadania dzieci wieku pomiędzy 30 a 35 rokiem życia. 
Nie są to ojcowie, osoby bardzo młode oraz przykładowo dziadkowie, te grupy były 
najmniej liczne. Przyczyn tego stanu, budzącego niepokój zwłaszcza w kontekście 
braku udziału ojców, wymagają osobnej analizy. Określając czynniki indywidualne 
określające modelowego rodzica korzystającego z internetowych form wsparcia: 
młoda kobieta, w wieku około trzydziestu paru lat, bardzo dobrze wykształcona, 
mieszkająca w dużym mieście, o dobrym statusie materialnym, pracująca zawodowo 
lub nie. Podsumowując czynniki indywidualne określające cechy rodzica korzystają-
cego z internetowych form wsparcia: młoda kobieta, w wieku około trzydziestu paru 
lat, bardzo dobrze wykształcona, mieszkająca w dużym mieście, o dobrym statusie 
materialnym, pracująca zawodowo lub nie.

Podsumowując czynniki rodzinne określające modelowego rodzica korzystającego 
z internetowych form wsparcia to pełna rodzina, posiadająca z reguły jedno dziecko 
w wieku 1-3 lata, z zespołem Downa. Fakt, iż znacząca grupa osób poszukujących 
pomocy w Internecie to rodzice dziecka z zespołem Downa dla osób zajmujących się 
tą problematyką jest w pełni zrozumiałe i posiada swoje odzwierciedlenie w litera-
turze przedmiotu18. Kolejny badany obszar dotyczył użytkowania Internetu, w tym 
umiejętności obsługi komputera, korzystania z Internetu, czasu, częstotliwości i ak-
tywności oraz dróg dowiadywania się o internetowych formach wsparcia. Umiejętność 
obsługi komputera i korzystania z Internetu większość osób, bo około 85% określiła 
jako dobrą lub bardzo dobrą. Nikt nie wyraził opinii: słaba. Najwięcej osób, około 60% 
badanych korzystało z internetowych form wsparcia od roku do trzech lat. Najmniej, 
bo około 5% dłużej niż 3 lata. Około 60% badanych poszukiwało wsparcie przez 
Internet samodzielnie, celowo lub przez przypadek (większość wyborów: celowo). 
Około 10% stanowili założyciele stron, forów internetowych. Około 95% badanych 

18 E. Zakrzewska-Manterys, Upośledzeni umysłowo. Poza granicami człowieczeństwa, Wyd. UW, Warsza-
wa 2010, s. 186.
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korzystało z Internetu codziennie lub prawie codziennie jako medium informacyjnego 
i komunikacyjnego, 75% równie często w celu poszukiwania wsparcia tą droga. Jako 
dość lub bardzo aktywnych uczestników określiło się ponad 50% badanych, 15% 
czyta, ale się nie wypowiada.

Najpopularniejsza formą wsparcia wśród badanych rodziców były fora dyskusyjne, 
osiągając 100% wyborów. Drugą najczęściej wykorzystywaną wirtualną formą wspar-
cia były strony i portale internetowe, z takiej formy korzystało prawie 75% badanych 
rodziców. Około 40% spośród badanych osób czytało blogi, a 25% prowadziło własny 
blog. Mniej popularnymi internetowymi formami wsparcia były listy i grupy dysku-
syjne, z których korzystało jedynie 15% badanych oraz usługi specjalistów on-line, 
10% wskazań. Żadna z osób badanych nie korzystała z chatów i IRC-a. Podsumowu-
jąc czynniki użytkowo-internetowe określające modelowego rodzica korzystającego 
z internetowych form wsparcia to osoba dobrze obsługujący komputer, umiejąca 
korzystać z Internetu, wykorzystująca go prawie codziennie w sposób aktywny, 
poszukująca samodzielnie wsparcia i informacji, głównie na forach internetowych, 
stronach i portalach, działająca w przedziale czasowym do roku do trzech lat, potem 
aktywność niestety spada.

g. Wnioski końcowe z badań
Przeprowadzone na statystycznie istotnej grupie badania pozwoliły na wyprowa-

dzenie wniosków umożliwiających, oczywiście z pewnym przybliżeniem na określenie 
cech rodzica korzystającego z internetowych form wsparcia.

Cechy rodzica dziecka z niepełnosprawnością korzystający z internetowych form 
wsparcia to:
– młoda kobieta, w wieku około trzydziestu paru lat, bardzo dobrze wykształcona, 

mieszkająca w dużym mieście, o dobrym statusie materialnym, pracująca zawo-
dowo lub nie,

– mająca pełną rodzinę, posiadająca z reguły jedno dziecko w wieku 1-3 lata, z ze-
społem Downa.

– dobrze obsługująca komputer, umiejąca korzystać z Internetu, wykorzystująca go 
prawie codziennie w sposób aktywny,

– poszukująca samodzielnie wsparcia i informacji, głównie na forach internetowych, 
stronach i portalach, działająca aktywnie w przedziale czasowym do roku do trzech 
lat, potem jej aktywność spada.

h. Postulaty dla praktyki
Zdaniem Zakrzewskiej-Manterys (2010), która jest profesorem nauk społecznych 

oraz matką dorosłego dziecka z zespołem Downa – Wojtka, a więc posiada stosowną 
wiedzę oraz doświadczenie istnieje bardzo poważny problem z jakością, ilością, formą 
informacji przekazywanej rodzicom dzieci z zespołu Dawna, a także metodami wspie-
rania rozwoju, formami organizacyjnymi opieki, a nawet rozwiązaniami o charakterze 
prawnym19. Potwierdzają to przeprowadzone wyniki badań. Mogą one wskazywać, 
oceniając fakt, poszukiwania wsparcia w Internecie przez matki dzieci z zespołem 

19 E. Zakrzewska-Manterys, Upośledzeni umysłowo. Poza granicami człowieczeństwa, Wyd. UW, Warsza-
wa 2010, s. 10-11.
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Downa, nie bezpośrednio po urodzeniu dziecka, ale po kilku latach, iż dotychczasowe, 
kilkuletnie wsparcie zarówno ze strony rodziny, jak i instytucji było niewystarczające.

Wallace (2004) wymienia kilka czynników sprawiających, że ludzie szukają pomocy 
za pośrednictwem Internetu. Jest to brak barier przestrzennych, kontakt z różnymi 
osobami, anonimowość, która w wielu przypadkach ułatwia otwarte mówienie o swoich 
problemach. Oprócz tego posługiwanie się przede wszystkim słowem pisanym, które 
umożliwia znacznie większą kontrolę przekazu. Kolejny powód, dla którego ludzie 
chętnie korzystają z internetowych form wsparcia jest brak długu wdzięczności20. 
Wzajemne udzielanie pomocy, szczególnie wśród ludzi o podobnych doświadczeniach 
czy zainteresowaniach, to również istotny element procesu budowania więzi gru-
powej. Wciąż więc wzrasta popularność forów dyskusyjnych i grup wsparcia, gdzie 
szybko i łatwo można znaleźć kogoś o podobnych upodobaniach czy problemach21. 
I właśnie na te formy wsparcia wskazali badani rodzice. Ponieważ rodzice dzieci nie-
pełnosprawnych oraz same osoby niepełnosprawne szukają w Internecie wsparcia, 
tym wsparcia psychicznego warto promować pomoc psychologiczną online. Za taką 
pomoc psychologiczną uznaje się każdą profesjonalną interakcję przeprowadzoną przy 
użyciu Internetu w celu pomagania w zakresie zdrowia psychicznego22. Na świadczoną 
w Internecie pomoc psychologiczną składają się następujące jej rodzaje: poradnictwo, 
konsultacja, psychoedukacja, interwencja kryzysowa czy promocja zdrowia23. Do 
zalet takiego rozwiązania należy wygoda i komfort korzystającej z tej formy wsparcia 
osoby, która może uzyskać odpowiednią dla siebie pomoc bez wychodzenia z domu 
i w dowolnie wybranym przez siebie czasie. Kolejne zalety to szybkość uzyskania e-
-pomocy, łatwość korzystania z niej, oszczędność pieniędzy, anonimowość, poczucie 
bezpieczeństwa. Kontakt niebezpośredni pozwala zmniejszyć lęk, wstyd i obawy 
przed oceną. Niemniej wsparcie poprzez Internet ma też pewne ograniczenia. Do 
najważniejszych należą ograniczony kontakt, gdyż rozmówcy nie mają możliwości, 
by na bieżąco reagować na swoje komunikaty, zwiększona możliwość – zamierzoną 
lub niezamierzoną – kreowania swojego wizerunku, co może znacząco wpłynąć na 
nieefektywność kontaktu, język internetowy, który charakteryzuje się dużą niesta-
rannością i skrótowością. Zarówno świadczący e-wsparcie, jak i z niej korzystający 
powinni mieć świadomość wymienionych wad i zalet. Mądre i właściwe korzystanie 
z pomocy online polega na maksymalizowaniu zalet, jakie niesie ze sobą kontakt in-
ternetowy, i minimalizowaniu zagrożeń. Podsumowując, Internet sprzyja przemianie 
kulturowej i w dużej mierze zaspokaja potrzeby użytkowników, począwszy od potrzeb 
elementarnych po potrzeby wyższego rzędu. I o taką rolę Internetu należy zabiegać.

Internet działający jako globalna sieć, cechująca się otwartością i nieograniczoną 
formułą kontaktu zwiększa prawdopodobieństwo nawet przypadkowego i niezamie-
rzonego uzyskania przydatnych i potrzebnych informacji oraz efektywnego wsparcia. 
Przykładowo poprzez natrafienie na blogi i fora rodziców dzieci z niepełnosprawno-
ścią. zupełnie przypadkiem, ponieważ łączy w sobie drogi między różnymi serwerami. 

20 P. Wallace, Psychologia Internetu, Dom Wydawniczy REBIS, Poznań 2004, s. 101
21 A. Nowak, K. Krejtz, Internet z perspektywy nauk społecznych, [w:] D. Batorski, M. Marody, A. Nowak 

(red.) Społeczna przestrzeń Internetu, Wyd. Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej „Academica”, War-
szawa 2006, s. 113-132.

22 B. Aouil, Poradnictwo i wsparcie psychologiczne online. Przegląd i sugestie, [w:] M. Piorunek (red.) Po-
radnictwo. Kolejne przybliżenia, Wyd. Adam Marszałek, Toruń 2011, s. 323-330.

23 V. Drabik-Podgórna, Poradnictwo między etyką a techniką, Oficyna Wydawnicza Impuls, Kraków 2007, s. 13.
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Społeczna definicja Internetu zwraca uwagę na to, że jest on najważniejszym nośni-
kiem zmiany cywilizacyjnej we współczesnym świecie. Internet, który jest nowym, 
multimedialnym sposobem komunikacji między ludźmi i instytucjami oraz nowym 
społeczeństwem istniejącym w przestrzeni wirtualnej pomógł odnaleźć sposób poka-
zania się i zaistnienia rodzicom dzieci niepełnosprawnych, na co nie zawsze pozwa-
lało im społeczeństwo tradycyjne24. Internet jak piszą Nowak i Krejtz (2006) ułatwia 
zaspokajanie wielu potrzeb w tym również potrzeby wsparcia społecznego, której 
nie zaspokojenie daje jednostką poczucie osamotnienia z trudną, życiową sytuacją. 
Zaznaczają, że właśnie możliwość zaspokajania wielu potrzeb pozwala traktować 
Internet jako społeczeństwo, a pokolenia zaspokajające swoje potrzeby w tym kręgu 
jako e-generację, bowiem w interakcjach internetowych, ludzie szukają znacznie więcej 
niż tylko kontaktu. Tak jak w każdym społeczeństwie toczy się wielopłaszczyznowa 
gra o dobra społeczne. Zwracają uwagę także na grupę osób prowadzących blogi, dla 
których są one możliwością zwierzenia się z problemów i podzielenia przemyśleniami. 
Przypisując tą cechę osobom poniżej 16 roku życia zwracają uwagę, że jest to pokole-
nie osób, które dopiero uczy się przekazywać swoje emocje, rozmawiać o problemach 
z drugim człowiekiem, jednak tę samą funkcję pełnią blogi dla rodziców dzieci niepeł-
nosprawnych, którzy często nie znajdują w swoim otoczeniu osób, z którymi mogliby 
porozmawiać o problemach25. Stąd należy wspierać terapeutyczną funkcję blogów.

Podsumowanie
Kościelska (2000) opisując sytuację rodzica dziecka z niepełnosprawnością pisze 

o dezorganizującej życie wichurze lęków, smutków, niezrozumienia, zagubienia, 
wrogości i żałoby przesiąkniętą różnymi postaciami wielobarwnej miłości, której 
doświadczają. Opisuje problemy członków rodzin, przeprowadza wywiady. Pisze 
o kryzysach tożsamości. Można je pokonać poprzez uzyskanie wsparcia w Internecie, 
w tym tworzenie nowej tożsamości w świecie wirtualnym, gdzie będzie ona ograni-
czona ilością informacji, którą sami rodzice dziecka z niepełnosprawnością kontro-
lują. Jest to bardzo pomocne dla osób ludziom, którzy lęk przed posiadaniem dziecka 
z niepełnosprawnością musieli zmienić na aktywną postawę, skuteczną rehabilitację 
i szukanie pomocy. Podchodząc racjonalnie do obawy przed zaprzepaszczeniem szans 
rozwoju dziecka każdego dnia muszą pokonywać lęk przed przyszłością26. Kościel-
ska (2000) stwierdza, że gojącym rany lekarstwem jest wsparcie społeczne, a także 
kontakty rodziców między sobą. Jako coś szczególnie wartościującego w konfronto-
waniu wzajemnych kłopotów wymienia najistotniejsze potrzeby rodziny takie jak 
akceptacja społeczna i dobre miejsce w systemie społecznych służb opiekuńczych, 
edukacyjnych i rewalidacyjnych, najświeższe, prawdziwe, pełne i wyczerpujące infor-
macje dotyczące m.in. specjalistycznych placówek, stowarzyszeń, istoty choroby i jej 
rehabilitacji, usprawnień technicznych, a także zwykłej ludzkiej potrzeby poczucie 
przynależności do wspólnoty, grupy dającej poczucie więzi i oparcia, a także mode-
lującej wzorce konstruktywnego radzenia sobie z sytuacją27.

24 A. Nowak, K. Krejtz, Internet z perspektywy nauk społecznych, [w:] D. Batorski, M. Marody, A. Nowak 
(red.) Społeczna przestrzeń Internetu, Wyd. Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej „Academica”, War-
szawa 2006, s. 113-132.

25 Tamże, s. 120.
26 M. Kościelska, Oblicza upośledzenia, PWN, Warszawa 2000, s. 41-56.
27 Tamże, s. 77.
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„…Rodzina jest szczególnym miejscem w pełnym znaczeniu tego słowa, w którym 
dar życia zostaje przyjęty jako taki, a uznanie godności dziecka wyraża się przez tro-
skliwą i czułą opiekę. Zwłaszcza wówczas, gdy dzieci najbardziej potrzebują pomocy 
i narażone są na ryzyko odrzucenia przez innych, właśnie rodzina może najskuteczniej 
chronić ich godność, którą posiadają na równi z dziećmi zdrowymi…” Jan Paweł II, 
Dziecko niepełnosprawne w rodzinie, przemówienie Ojca Świętego do uczestników 
kongresu Papieskiej Rady ds. Rodziny, 4 XII 199928.

Brak wystarczającego wsparcia instytucjonalnego dla rodzin dzieci z niepełno-
sprawnością pociąga za sobą konieczność między innymi uaktywniania i korzystania 
z rodzinnych sieci wsparcia, w tym Internetu29. Internet umożliwia rodzicom dzieci 
niepełnosprawnych wiele rodzajów wsparcia od emocjonalnego, przez wartościujące, 
instrumentalne i informacyjne, a nawet duchowe. Tworzenie blogów, forów interne-
towych, poszukiwanie stowarzyszeń i fundacji oraz dostęp do najnowszych osiągnięć 
rehabilitacji ułatwia pokonywanie codziennych trudności rodziny30. Należy do tego 
przygotować instytucje oraz środowisko informacyjne Internetu.

Podsumowując dotychczasowe rozważania można nawiązać do opinii Królikowskiej 
(2006), która uważa, że „…Szukając (...) pomocy w cyberprzestrzeni, nie można liczyć 
na to, że pozwoli ona rozwiązać wszystkie problemy i zaspokoić potrzebę obcowania 
z innymi ludźmi. Trzeba być świadomym tego, że internetowe formy wsparcia mogą 
być jedynie uzupełnieniem kontaktów w rzeczywistym świecie, nie stanowią jednak ich 
substytutu…”31. Urodzenie się dziecka niepełnosprawnego w rodzinie lub późniejsze 
pojawienie się niepełnosprawności u dziecka burzy jej dotychczasową strukturę 
i demontuje ustabilizowany sposób jej funkcjonowania. Ten kryzys ograniczający 
życie rodziny powoduje zmiany w jej funkcjonowaniu emocjonalnym i społecznym32.

Problem niepełnosprawności przejawia się w życiu rodzinnym w dwojaki sposób: 
po pierwsze, rodzina jako środowisko społeczne daje osobie niepełnosprawnej 
wsparcie psychiczne, fizyczne i emocjonalne. Z drugiej zaś strony, rodzina jako środo-
wisko najbliższe osobie niepełnosprawnej doświadcza bezpośrednich konsekwencji 
dysfunkcjonalności jednego ze swych członków33. Dlatego też rodzina z dzieckiem 
niepełnosprawnym potrzebuje kompleksowej pomocy w radzeniu sobie z sytuacją 
trudną, jaką jest niepełnosprawność dziecka lub choćby zagrożenie nieprawidłowym 
rozwojem. Zaprezentowane badania stanowią próbę wpisania się w tę tematykę, 
oczywiście w dość ograniczonym zakresie, bo Internetu jako przestrzeni wsparcia 
rodziny dzieci z niepełnosprawnością. Uzupełnieniem mogą być opisane w literaturze 
przedmiotu formy wsparcia z konkretnymi rozwiązaniami praktycznymi i przykładami, 

28 http://www.opoka.org.pl/ biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/przemowienia/dziecko_niepelnospraw-
ne_04121999. html# (dostęp: 18.11.2022).

29 J. Zielińska, Internet a niepełnosprawność. Wybrane zagadnienia, Wyd. Naukowe UP, Kraków 2022, s. 17-25.
30 http://www.eduteka.pl/doc/wsparcie-spoleczne (dostęp: 20.11.2022).
31 A. Królikowska, Pomocna dłoń w cyberprzestrzeni. Poszukiwanie pomocy i formy jej udzielania, [w:] 

D. Batorski, M. Marody, A. Nowak (red.) Społeczna przestrzeń Internetu, Wyd. Szkoły Wyższej Psycho-
logii Społecznej „Academica”, Warszawa 2006, s. 115.

32 M. Sekułowicz, Problemy funkcjonowania matek i ojców dzieci z niepełnosprawnością, [w:] Z. Palak, 
A. Bujnowska, A. Pawlak (red.) Edukacyjne i rehabilitacyjne konteksty rozwoju osób z niepełnospraw-
nością w różnych okresach ich życia, Lublin 2010, s. 47.

33 M. Ogryzko-Wiewiórkowska, Społeczna kondycja polskiej rodziny zmagającej się z niepełnosprawno-
ścią, [w:] B. Skrętowicz, M. Komorska (red.) Osoby niepełnosprawne w społeczeństwie polskim okresu 
transformacji, Lublin 2008, s. 101.
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takie jak: grupy dyskusyjne, fora, blogi, strony WWW, usługi specjalistów on-line, 
grupy samopomocy wykorzystywane przez rodziców dzieci z niepełnosprawnością.

Streszczenie:
Potrzebę wsparcia rodziców dzieci z niepełnosprawnością i konieczność udziału 

w nim społeczeństwa odzwierciedlają słowa Papieża Jana Pawła II, będące jednocze-
śnie wprowadzeniem i inspiracją przeprowadzenia zaprezentowanych w artykule 
badań. Na tle literatury przedmiotu scharakteryzowane zostały problemy rodziców 
wychowujących dziecko niepełnosprawne, w tym utrudniająca funkcjonowanie ro-
dziny izolacja społecznej. Jako rozwiązanie tej trudnej sytuacji wskazany i opisany 
został, na tle literatury przedmiotu, Internet jako przestrzeń społecznego wsparcia. 
Stanowiło to wprowadzenie do prezentacji doniesienia z badań własnych rodziców 
dziecka z niepełnosprawnością korzystających z internetowych form wsparcia. Metodą 
ankiety (metodologia badań wg. K. Rubachy) przebadanych zostało 230 rodziców 
dzieci z niepełnosprawnością, przedstawiono uzyskane wyniki i wnioski oraz przepro-
wadzono ich dyskusję, sformułowano również postulaty dla praktyki pedagogicznej. 
Całość została uzupełniona odniesieniami literatury przedmiotu.

Słowa kluczowe: rodzina, niepełnosprawność, wsparcie, Internet, badania własne

Summary:
Support for the family of a disabled child through online social contacts – research 

report
The need to support parents of children with disabilities and the need for society 

to participate in it are reflected in the words of Pope John Paul II, which are both the 
introduction and inspiration for the research presented in the article. Against the 
background of the literature on the subject, the problems of parents raising a di-
sabled child, including social isolation hindering the functioning of the family, are 
characterized. As a solution to this difficult situation, the Internet as a space of social 
support was indicated and described against the background of the literature on the 
subject. This was an introduction to the presentation of the report from the research 
of parents of a disabled child using online forms of support. Using the survey method 
(research methodology according to K. Rubacha), 230 parents of children with di-
sabilities were surveyed, the obtained results and conclusions were presented and 
discussed, and postulates for pedagogical practice were formulated. The whole has 
been supplemented with references to the literature on the subject.

Keywords: family, disability, support, Internet, own research
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Najważniejsza rzecz w życiu to rodzina. Najpierw ta, 
w której się urodziłeś, później ta, którą sam stworzyłeś. 

(Peter Sellers)
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Rodzice jako przewodnicy dzieci 
w wieku przedszkolnym 

ku wartościom chrześcijańskim

Dr hab. Anna Jakubowicz-Bryx, prof. – Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy

Kierownik Katedry Pedagogiki Przedszkolnej i Wczesnoszkolnej Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego w Byd-
goszczy. Uczestnik prac Zespołu Edukacji Elementarnej wspierającego działania Sekcji Edukacji Elemen-
tarnej KNP Polskiej Akademii Nauk., kieruję Katedrą. Ekspert Polskiej Komisji Akredytacyjnej w dyscypli-
nie Pedagogika. Zainteresowania naukowe: pedagogika przedszkolna i wczesnoszkolna, ze szczególnym 
uwzględnieniem problematyki związanej z elementarną edukacją polonistyczną, ewaluacją kompetencji 
dydaktycznych uczniów i nauczycieli przedszkolnych i wczesnoszkolnych oraz aktywizacją postawy twór-
czej studentów pedagogiki w celu wyposażenia przyszłych nauczycieli w szeroki wachlarz kompetencji do 
pełnienia kreatywnej roli pedagoga edukacji elementarnej.

Wprowadzenie
Wychowanie chrześcijańskie pełni w życiu człowieka wierzącego istotną rolę, wy-

chowuje do miłości, do przekazania i wychowania dziecka w duchu tych wartości, jest 
żywym przekazywaniem wiary. Proces wychowania rozpoczyna się od pierwszych 
chwil życia dziecka jest w dużej mierze jednym z istotnych elementów rozwoju wiary 
małego dziecka. Wychowanie chrześcijańskie wynika z bezpośredniego oddziaływania 
rodziców. Kształtują oni postawy dziecka w sposób szczególny w okresie pierwszych 
sześciu lat życia dziecka. To od nich dziecko czerpie wzorce do naśladowania, ponie-
waż to rodzice są pierwszymi i najważniejszymi wychowawcami.

Dziecko jako autorytet w procesie jego wychowania stawia na pierwszym miejscu 
rodziców. To od nich dziecko uczy się szacunku, miłości, dobra do innych. Dziecko jest 
ufne, otwarte, chłonie wiedzę. Jego całym życiem i światem są rodzice, dziadkowie, 
rodzeństwo. Pierwsze lata życia dziecka są bardzo ważne, w tym czasie dziecko więcej 
czuje aniżeli rozumie. Uczy się poprzez przykłady jakie widzi w domu rodzinnym, 
naukę modlitwy, udział w liturgii, oraz poprzez naśladowanie osób z którymi prze-
bywa na co dzień w konkretnych sytuacjach.

Rodzice przez swoją postawę mogą wpajać dziecku dobre zachowanie, poszano-
wanie innych osób, pomoc drugiemu człowiekowi, miłość, kształtują w dziecku pozy-
tywny i prawidłowy obraz świata. Wielu rodziców posyła swoje dziecko do placówek 
o charakterze katolickim, chcąc aby ich dziecko tak jak oni wcześniej było wychowy-
wane i kształtowane w duchu chrześcijańskim. Rodzice uważają, iż w placówkach 
katolickich ich dziecko będzie nadal pogłębiało swoją wiedzę na temat Pana Boga, że 
będzie wychowywane według dekalogu i prawd wiary, które otrzymało od rodziców.

Pedagogika religijna zwraca uwagę na konieczność pracy formacyjnej, która 
uwzględnia duchowy wymiar człowieka. W poniższym opracowaniu zostaną omó-
wione kwestie procesu wychowania w duchu wartości chrześcijańskich, rolę tychże 
wartości w życiu rodziny.
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1. Rodzina pierwszym i podstawowym środowiskiem wychowania chrze-
ścijańskiego

Dostrzegając istniejące we współczesnym świecie procesy dezintegrujące czło-
wieka. Niedowartościowujące jego sferę wewnętrzną, papież Jan Paweł II postulo-
wał, aby wychowanie było wychowaniem integralnym, a więc obejmowało wszystkie 
sfery człowieka. Istotnie, w procesie edukacyjnym i wychowawczym zadbać należy 
o wymiar materialny, ale równocześnie pamiętać trzeba o wymiarze etycznym, du-
chowym i religijnym lidzkiej rzeczywistości1.

Ludzie nauki traktują rodzinę albo jako naturalną grupę społeczną albo swoisty 
mikrosystem społeczny. Inni autorzy ujmują ją w kategoriach instytucji społecznej 
bądź wychowawczej. Niekiedy mówi się o rodzinie jako o środowisku wychowawczym, 
wspólnocie osób, wspólnocie życia. W teologii natomiast spotykamy się z nazwą „Ko-
ściół domowy”. Owa różnorodność definicji i podejść do rozumienia rodziny, świadczy 
o tym, że ta powszechna na całym świecie i każdemu z życia praktycznego znana grupa 
społeczna jest – mimo swych niewielkich rozmiarów – złożonym tworem społecz-
nym, niełatwym do jednoznacznego zdefiniowania. Sprawę dodatkowo komplikuje 
fakt, że rodzina w zależności od miejsca jej lokalizacji na świecie i czasu przybierała 
i przybiera nadal bardzo zróżnicowane formy2.

Jako, że wychowanie bez wartości staje się pustym dzwonem, który nawet mimo 
solnego rozkołysania nie wyda oczekiwanych dźwięków. Wychowanie musi prowa-
dzić do głębi człowieczeństwa, które jest treścią życia osoby, jej integralnego rozwoju, 
który ostatecznie jest wyznaczony przez urzeczywistnienie najwyższych wartości 
i dążenie do Absolutu3.

Wychowanie ku wartościom religijnym sprowadza się do wspomagania wychowan-
ków w umiejscowieniu ich a najwyższym stopniu budowanej prze siebie hierarchii 
oraz urzeczywistnianiu tych wartości. A zatem wychowaniu ku wartościom religijnym 
będzie obejmowało cały zespół zadań pedagogicznych:
– edukację religijną w aspekcie aksjologicznym,
– wychowanie do wartościowania wartości religijnych,
– wychowanie do wartości religijnych,
– animację społeczną do urzeczywistniania wartości religijnych4.

Wartości wynosimy przede wszystkim z domu rodzinnego. Matka i ojciec to osoby 
dla dziecka najważniejsze. To za ich pośrednictwem dziecko wprowadzane jest w świat, 
który dla nich samych jest ważny, czyli w ich świat wartości. W rodzinie możliwe jest 
przekazywanie i przyswajanie wartości na bazie mechanizmów identyfikacji, naśla-
dowania i modelowania.

Należy zauważyć, że wprowadzanie dziecka w świat wartości przez rodziców to 
długotrwały i jednocześnie złożony proces, podlegający wielorakim uwarunkowaniom. 

1 P. Mazur., Wychowanie ku wartościom religijnym w edukacji szkolnej, [w:] Babiarz M. Z., Kukla D. (red.), 
Europejskie wyzwania w obszarze edukacji przedszkolnej i wczesnoszkolnej, Wyd. UJK, Kielce 2011, s. 102.

2 A. Jakubowicz-Bryx., Rodzina jako wartość przedstawiana w podręcznikach edukacji wczesnoszkolnej, 
[w:] Ogrodzka-Mazur E., Szuścik U., Gajdzica A. (red.), Edukacja małego dziecka, Tom 1, Teoretyczne 
odniesienia, tendencje i problemy, Impuls, Cieszyn-Kraków 2010, s. 176.

3 K. Chałas., Wychowanie ku wartościom. Elementy teorii i praktyki, Tom 1. Wyd. Jedność, Lublin-Kielce 
2003. s. 41-42.

4 P. Mazur., Wychowanie ku wartościom religijnym w edukacji szkolnej, [w:] Babiarz M. Z., Kukla D. (red.), Euro-
pejskie wyzwania w obszarze edukacji przedszkolnej i wczesnoszkolnej, Wyd. Jedność, Kielce 2011, s. 99-100.
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Niektóre z nich pochodzą ze środowiska rodzinnego, w którym przebiega wychowanie, 
inne tkwią w samym dziecku. Warto jednak zauważyć, że ów proces nie przebiega 
w sposób prosty i nieskomplikowany. W zderzeniu z cywilizacją, kulturą konsumpcji 
i tzw. nowoczesnością wartości autoteliczne mogą zostać zastąpione kulturą sym-
boliczną odwołującą się w sposób powierzchowny do zachowań wyrosłych jedynie 
z tradycji i obrzędowości5.

Rodzice spełniają funkcję katechetów przez sam fakt świadomej troski o wycho-
wanie religijne swoich dzieci. Dbają o stwarzanie w domu doświadczeń chrześcijań-
skiego życia: czuwają nad tym by dzieci spotykały się w rodzinie ze świadectwem 
wiary poprzez wspólna modlitwę, świętowanie niedzieli, wspólne rozmowy na temat 
wiary. „W wychowaniu chodzi o to, aby człowiek stawał się coraz bardziej człowie-
kiem, o to, aby bardziej był, a nie tylko więcej miał – aby więc poprzez wszystko co 
ma, co posiada, umiał bardziej i pełniej być człowiekiem – to znaczy, aby również 
umiał bardziej być nie tylko z drugim, ale także dla drugich”6.

Warunkiem koniecznym do przekazu wartości w rodzinie jest pozytywny życzliwy 
klimat relacji międzyosobowych. Wychowanek skłonny jest przyjąć wartości propono-
wane mu pzrze wychowawcę, o ile ten go akceptuje i gdy czuje się przez niego akcep-
towanym. Skuteczniejszy przekaz wartości odbywa się w rodzinach zintegrowanych, 
pełnych ciepłych i wzajemnych odniesień międzyosobowych7.

Święty Jan Paweł II pisze w Adhortacji Apostolskiej Familiaris Consortio na temat 
prawa i obowiązku rodziców do wychowania chrześcijańskiego „Prawo – obowiązek 
rodziców do wychowania jest czymś istotnym i jako taki związany jest z samym prze-
kazywaniem życia ludzkiego; jest on pierwotny i mający pierwszeństwo w stosunku 
do zadań wychowawczych innych osób, z racji wyjątkowości stosunku miłości łączącej 
rodziców i dzieci”8.

Wychowanie chrześcijańskie małego dziecka w dużym wymiarze zależy od ro-
dziców, którzy są pierwszymi i najważniejszymi nauczycielami wiary, mającymi naj-
większy wpływ na rozwój chrześcijański dziecka. Według J. Majki „wychowanie jest 
niczym innym jak kształtowaniem człowieka we wszystkich dziedzinach jego życia 
i działalności, czyli kształtowaniem osoby ludzkiej 9.

Poprzez odpowiednią atmosferę religijną w domu, wzajemne stosunki, wspólną 
modlitwę i dobry przykład życia rodzice powinni pogłębiać w dziecku odpowiednie 
wzorce religijności i wychowania. Ważne jest, aby osobami przekazującymi dziecku 
wartości chrześcijańskie były osoby, które w swoim życiu kierują się takimi warto-
ściami, które w sposób całkowicie świadomy i zrozumiały będą potrafiły przekazać 
dziecku te wartości którymi żyją sami na co dzień.

5 S. Nazaruk., J. Marchel, A. Kuszewska., Znaczenie wartości chrześcijańskich w wychowaniu dzieci w wieku 
przedszkolnym wśród rodziców ze środowisk wiejskich i miejskich, Rozprawy Społeczne 2020 nr 14(3), s. 89.

6 Jan Paweł II, Przemówienie wygłoszone 2 czerwca 1980 roku w UNESCO, Jan Paweł II (teologiapoli-
tyczna.pl), data odczytu 29.05.2023.

7 A. F. Gała., Przekaz norm i wartości w rodzinie, [w:] I. J. Komorowska (red.), Dziecko we współczesnej 
Polsce. Tom 1. Wyd. UW, Warszawa 1991, s. 131-133.

8 Adhortacja apostolska Ojca Świętego Jana Pawła II O zadaniach rodziny chrześcijańskiej w świecie 
współczesnym Familiaris consortio nr 36. Familiaris Consortio (22 listopada 1981) | John Paul II (vati-
can.va), data odczytu, 12.05.2023.

9 J. Majka., Wychowanie chrześcijańskie-wychowaniem personalistycznym, [w:] Adamski F., (red.), Wy-
chowanie personalistyczne, Wyd. WAM, Kraków 2005, s. 155-156.
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Wychowanie religijne w rodzinie chrześcijańskiej to stały, nieustanny proces 
wzrastania w wierze. Najwłaściwszym stylem jest styl inspirujący, w którym rodzice 
współpracują z dzieckiem, uznają jego prawa i akceptują samodzielne poszukiwania. 
Celem tego wychowania jest żywa wiara dziecka10.

Rodzice są pierwszymi katechetami swoich dzieci. Podstawowym czynnikiem 
katechezy domowej jest atmosfera szczerości, zaufania oraz świadectwo wiary. Ka-
techeza domowa, będąca żywym i codziennym przekazem wiary, ma nie tylko przy-
bliżać prawdę Ewangelii i wskazać na jej wartości życiowe, ale także wprowadzić we 
wspólnotowe życie Kościoła, zachęcić do osobistej przyjaźni z Chrystusem, wyrobić 
poczucie Bożej obecności w świecie i w życiu ludzkim11.

Rodzice dla swych dzieci są „pierwszymi głosicielami wiary”. Nie tylko przez to, 
że mówią dzieciom o Bogu i uczą je pacierza, ale także przez to, że dają pierwsze do-
świadczenie miłości, które stanowi pierwsze spotkanie z Bogiem, który jest Miłością. 
Rodzice dają dziecku podstawowe wyposażenie osobowości, a przez swoją życzliwą 
atmosferę sprzyja formowaniu prawidłowej postawy religijnej. „Najpiękniejsze od-
powiedzi są najprostsze. A więc przez umysł i serce. Być z nimi i pokochać ich takimi, 
jacy są dziś, ale w drodze do bycia lepszymi jutro. Szanować ich sumienie, bo to jest 
miejsce spotkania Boga w człowieku. Widzieć jednostkę, osobę, ale formować przez 
grupę, wspólnotę. Bez modlitwy z nimi i za nich ten zabieg się nie uda”12.

Kształtowanie tożsamości religijnej, bazującej na historii i liturgii, wprowadza 
dzieci w obiektywną rzeczywistość, pozwala im odkrywać sens własnego bycia oraz 
tego, co ich otacza w kontekście czasowości. Konstruowanie wiedzy w tym przypadku 
polega na refleksji, interpretacji i konfrontacji rzeczywistości opisywanej w tekstach 
biblijnych i przeżywanej w liturgii z realnym doświadczeniem dziecka. W ten sposób 
w procesie edukacyjnym, opartym na narracji i dyskursie, dochodzi do wzajemnego 
uzupełniania się wiedzy osobistej i społecznej wychowanków13. „Rodzice przyjmu-
jąc określoną postawę wychowawczą odgrywają wielką rolę w osobowości dziecka, 
wpływają w znaczny sposób na zachowanie i postawy dziecka wobec rodziców, ro-
dzeństwa, dorosłych i rówieśników14.

Rodzice modlący się ukazują dziecku obraz pierwszej modlitwy. Dziecko na początku 
nie rozumie w pełni o co chodzi obserwuje daną sytuację którą dostrzegło poprzez za-
chowanie swoich rodziców. Podczas atmosfery jaka panuje podczas modlitwy, gestów 
jakie wykonują rodzice dziecko zaczyna rozumieć, że jest to dla rodziców coś bardzo 
ważnego. Samo poprzez naśladowanie rodziców uczy się wykonywać gesty, próbuje 
wykonać znak krzyża, klęka obok rodziców do modlitwy. „Doświadczenia odgrywają 
w procesie rozwoju wiary istotną rolę i nie chodzi tu o jakieś niezwykłe zjawiska, lecz 
o doświadczenia osadzone w codzienności, w życiu rodzinnym, w najbliższym otoczeniu”15.

10 U. Dudziak., Rodzina pierwszym miejscem katechezy, [w:] Kulpaczyński S. (red.) Miejsca katechezy. Ro-
dzina, parafia, szkoła. Polihymnia, Lublin 2005, s. 23.

11 J. Stala., Odpowiedzialność za wychowanie w rodzinie, [w:] Solak A. (red.), Wychowanie chrześcijańskie, 
Wyd. Biblos, Tarnów 2002, s. 99.

12 Ćwiek L., Wartości w wychowaniu, „Wychowawca” 2007, nr 12.
13 B. Surma., Konstruowanie narracyjnej tożsamości religijnej dziecka w koncepcji Sofii Cavalletti elemen-

tem edukacji inkluzyjnej, Wyd. Academia Ignatianium, Kraków 2017, s. 240.
14 M. Przetacznik-Gierowska., G. Makieło-Jarża., Psychologia rozwojowa i wychowawcza wieku dziecięce-

go, WSiP, Warszawa 1992, s. 195.
15 E. Osewska., J. Stala., W kierunku katechezy rodzinnej, Wyd. Jedność, Kielce 2003, s. 185.
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Jeżeli relacje dzieci z rodzicami są dobre i serdeczne, to wtedy bezpośrednio 
doświadczają i uczą się wartości, które budują pokój: umiłowania prawdy i sprawie-
dliwości, odpowiedzialnej wolności, szacunku dla drugiego człowieka. Wzrastając 
w atmosferze ciepła rodzinnego, dzieci łatwiej mogą dostrzec i zrozumieć miłość 
samego Boga. W takim duchu kształtuje się w nich postawa otwartości na innych 
i chęć ofiarowania się bliźniemu16.

Dla ludzi wierzących w Boga wartości chrześcijańskie są szczególnie ważne w ich życiu 
i w relacji do drugiej osoby. Katalog wartości chrześcijańskich jest już od ponad dwóch 
tysięcy lat drogowskazem i skarbnicą podpowiedzi jak znaleźć równowagę pomiędzy 
tym, co daje człowiekowi poczucie szczęścia i powodzenia w codziennym bytowaniu, 
a tym co ma charakter transcendentny. W naszym kręgu kulturowo-cywilizacyjnym 
wartości chrześcijańskie wyjątkowo silnie są umocowane w rodzinie. To właśnie w ro-
dzinie dokonuje się pierwsza i jakże istotna transmisja i wprowadzenie dziecka w świat 
wartości. Niewątpliwie wśród instytucji społecznych szkoła jest kolejnym, niemniej 
ważnym, środowiskiem uczestniczącym w tym procesie. Ważne jest jednak, by w pogoni 
za tym co daje poczucie stabilności, szczęścia i ogólnego dobrostanu, świat wartości 
chrześcijańskich nie został sprowadzony jedynie do gestów, zwyczajów i obrzędowości17.

2. Rola środowiska rodzinnego w wychowaniu i przekazywaniu dziecku 
wartości chrześcijańskich – raport z badań

Wartości wyrażają to, co być powinno i czego pragniemy, wpisują w rzeczywistość 
pewien sens ostateczny, ukazują to, co naprawdę istotne i do czego warto dążyć. Są 
filarami, na których opiera się życie społeczne, osobiste i wspólnotowe. Podstawowe 
zachowania ludzkie są przez nie motywowane i regulowane. Stanowią podstawowy 
element ludzkich postaw i przyjętego stanowiska18.

W wieku przedszkolnym dziecko próbuje samo podejmować działania, jednak 
ma jeszcze trudność z rozróżnianiem świata rzeczywistego od fikcyjnego. Nie potrafi 
jeszcze planować swojego działania i kończyć rozpoczęte zadania. Wymaga jeszcze 
pomocy w tym zakresie19. Pytanie więc o to jak przekazywać wartości, aby proces 
ten był formą poznawania wartości wyznaczającym działanie na rzecz określonych 
wartości oznaczający jednocześnie rozwijanie i doskonalenie w człowieku sfery odpo-
wiedzialnej za sposób rozumienia wartości stało się przyczynkiem przeprowadzenia 
badań empirycznych prezentowanych w niniejszym artykule.

Przygotowane i przeprowadzone badania sondażowe miały dać odpowiedź na to 
jakie są opinie rodziców dzieci w wieku przedszkolnym w następujących kwestiach:
1. Które wartości chrześcijańskie mają najwyższą rangę w wychowaniu dziecka 

w opinii rodziców?
2. Jaka jest rola środowiska rodzinnego w wychowaniu i przekazywaniu dziecku 

wartości chrześcijańskich ?

16 F. Nowak., Rodzina jako podstawowa i niezstąpiona wspólnota wychowawcza w przekazywaniu war-
tości kulturowych, [w:] J. Śledzinowski., T. Sakowicz (red.), Jan Paweł II stróżem ludzkiej rodziny, Wyd. 
AŚ, Kielce 2006, s. 233-239.

17 S. Nazaruk., J. Marchel, A. Kuszewska., Znaczenie wartości chrześcijańskich w wychowaniu dzieci w wieku przed-
szkolnym wśród rodziców ze środowisk wiejskich i miejskich, Rozprawy Społeczne 2020 nr 14(3), s. 101.

18 M. Nowak., Podstawy pedagogiki otwartej, Wyd. RW KUL, Lublin 2001, s. 393.
19 A. Jakubowicz-Bryx., M. Sobieszczyk., K. Wojciechowska., Pedagogika przedszkolna i wczesnoszkolna 

we współczesnej przestrzeni społecznej, Wybrane aspekty, Wyd. UKW Bydgoszcz 2022, s. 88.
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Badaniem zostali objęci rodzice dzieci uczęszczających do Przedszkola Sióstr Elż-
bietanek w Bydgoszczy. Badania zostały przeprowadzone pod opieką Siostry Pauliny 
z Zakonu Sióstr Elżbietanek. W badaniach wzięło udział 55 rodziców.

Na wstępie rodzice zapytani zostali o to jak rozumieją wartości chrześcijańskie. 
Wyniki prezentuje tabela 1.

Tabela 1. Pojęcie wartości chrześcijańskich

POJĘCIE WARTOŚCI CHRZEŚCIJAŃSKIEJ L %

wartości chrześcijańskie to treści czysto nadprzyrodzone, prawdy wiary, 
niesprawdzalne racjonalnie, przesądzające o tym, że chrześcijaństwo jest 
religią historyczną, a nie naturalną

1 1,82

wartości chrześcijańskie to prawdy objawione, wprost odnoszące się do 
człowieka i jego życia np.: grzeszności człowieka, konieczności odkupienie, cel 
ostateczny, sąd Boży, Dekalog, Sakramenty, Kościół

39 70,91

wartości chrześcijańskie to treści chrześcijańskie i ich rola w życiu człowieka, 
kulturze i dziejach ludzkości 15 27,27

Z danych zgromadzonych w tabeli wynika, że większość badanych rodziców 
39 rozumie, że wartości chrześcijańskie to prawdy objawione, wprost odnoszące 
się do człowieka i jego życia. 15 rodziców wskazało, iż wartości chrześcijańskie to 
treści chrześcijańskie i ich rola w życiu człowieka, kulturze i dziejach ludzkości, tylko 
1 rodzic rozumie wartości chrześcijańskie jako treści chrześcijańskie i ich rola w życiu 
człowieka, kulturze i dziejach ludzkości.

Takie rozumienie pojęcia wartości chrześcijańskich zostało w badaniu skonfron-
towane z opinią rodziców na temat tego, jakie cechy osobowe prezentowane przez 
człowieka kształtują się w wyniku przestrzegania wartości chrześcijańskich. Wyniki 
prezentuje tabela 2.

Tabela 2. Cechy osobowościowe, na które ma wpływ wyznawanie wartości chrześcijańskich

Wpływ wartości chrześcijańskich na: L %

uczestnictwo we Mszach świętych w niedzielę i święta 25 45,45

uczciwość 34 61,82

dobroć 21 38,18

poszanowanie drugiego człowieka 42 76,36

religijność 13 23,64

przestrzeganie przykazań kościelnych 31 56,36

przystępowanie do sakramentów świętych 25 45,45

modlitwa 34 61,82

bezinteresowna pomoc drugiemu człowiekowi 31 56,36
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Z zestawienia danych w tabeli 2 można zauważyć, że rodzice uważają, iż wartości 
chrześcijańskie mają największy wpływ na takie cechy jak: poszanowanie drugiego 
człowieka 42 rodziców – 76,36 %, następnie uczciwość i modlitwa 34 osoby – 61,82%. 
W dalszej części rodzice wskazali na bezinteresowną pomoc drugiemu człowiekowi 
i przestrzeganie przykazań kościelnych 31 osób – 53,63%. Najmniejszy wpływ war-
tości chrześcijańskie z analizy przeprowadzonych badań według respondentów ma 
religijność. Wskazało na tę cechę tylko 13 rodziców co stanowi – 23,6 %.

Konstatacją dwóch poprzednich zestawień było pytanie skierowane do rodziców 
dotyczące ich poglądów na temat znaczenia wartości chrześcijańskich w wychowaniu. 
Zestawienie wyników zamieszczone jest w tabeli 3.

Tabela 3 . Wiedza dotycząca znaczenia wartości chrześcijańskich

Znaczenie wartości chrześcijańskich w wychowaniu L %

bardzo duże 8 14,55

duże 39 70,91

małe 8 14,55

bardzo małe 0 0,00

Zdecydowana większość (70,91%) rodziców biorących udział w sondażu stwierdza, 
że wartości chrześcijańskich w procesie wychowania dzieci mają duże znaczenie. Żaden 
z badanych nie określił, że mają one bardzo małe znaczenie w procesie wychowania.

Zaprezentowane w tabelach 1, 2, 3 dane wskazują, iż rodzice, którzy rozumieją 
wartości chrześcijańskie jako prawdy objawione, wprost odnoszące się do człowieka 
i jego życia uważają, iż mają one olbrzymie znaczenie na takie cechy jak poszanowa-
nie drugiego człowieka, uczciwość, bezinteresowną pomoc drugiemu człowiekowi. 
Nie bez znaczenia według ankietowanych rodziców wartości chrześcijańskie mają 
również wpływ na modlitwę. Rodzice mają świadomość jak istotna jest rola wartości 
chrześcijańskich w wychowaniu dziecka.

W kwestionariuszu ankiety zwrócono się również z pytaniem o to, czy rodzice widzą 
potrzebę pogłębiania swojej wiedzy na temat wartości chrześcijańskich i sposobu ich 
kształtowania wśród własnych dzieci. Zdecydowana większość, bo 41 osób (74,55%) 
potwierdziła taką chęć. Zapytano więc o źródła, z jakich korzystają w celu zdobywania 
wiedzy na ten temat. Wskazania rodziców pokazuje zestawienie zamieszczone w tabeli 4.

Tabela 4. Źródła, z jakich korzystają rodzice w celu zdobywania wiedzy

Źródła wiedzy L %

Z nauki Kościoła 50 90,91

Z telewizji 0 0,00

Z czasopism 3 5,45

Z literatury naukowej 1 1,82

Z Internetu 1 1,82
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Jak widać z zaprezentowanych danych prawie wszyscy wskazali naukę Kościoła, 
jako źródło swojej wiedzy dotyczącej wartości chrześcijańskich oraz ich implemen-
towania w procesie wychowania. Literatura naukowa i internet według badanych 
rodziców nie są dla nich źródłem wiedzy i korzystają z nich tylko w sporadycznym 
przypadku. Ankietowani rodzice w dalszym ciągu deklarują chęć pogłębiania swojej 
wiedzy na temat wartości chrześcijańskich.

Istotne dla przedstawianych wyników badań sondażowych jest również fakt, że 
wszyscy rodzice odpowiedzieli, że w swoim życiu kierują się wartościami chrześci-
jańskimi. W tym kontekście intersujące wydają się być opinie w sprawie tego, jakie 
to wartości preferują w swoim życiu. Przedstawia to tabela 5.

Tabela 5. Preferowane wartości życiowe rodziców

Preferowane wartości życiowe L %

zdrowie 34 61,82

rodzina 55 100,00

miłość 39 70,91

przyjaźń 2 3,64

szczerość 11 20,00

wrażliwość 0 0,00

uczciwość 23 41,82

szacunek 16 29,09

bogactwo 1 1,82

wygląd zewnętrzny 0 0,00

Zdecydowanie rodzina to wartość, która dominuje w życiu badanych rodziców. 
Duże znaczenie mają także miłość i zdrowie. Zastanawiające jednak może być to, że 
takie wartości jak przyjaźń, wrażliwość nie znajdują uznania. Podobnie jak niewielki 
odsetek wskazuje na szczerość czy szacunek jako te wartości, które preferują.

Odnosząc się do tych wypowiedzi istotnym wydaje się kolejne zagadnienie, o które 
zapytano rodziców. Respondenci oznaczali miejsce, w którym wartości chrześcijańskie 
dzieci powinny poznawać. Wyniki zawiera tabela 6.

Tabela 6. Opinia rodziców na temat miejsca kształtowania wartości

Miejsce przekazywania wartości chrześnijańskich L %

w rodzinie 51 92,73

w Kościele 4 7,27

w przedszkolu 0 0,00
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Z danych zgromadzonych w tabeli 6 można zauważyć, że 51 rodziców uważa, że 
dzieci powinny poznawać wartości chrześcijańskie w rodzinie. Zastanawiającym 
jest wynik wskazania jedynie przez 4 rodziców na Kościół jako miejsce poznawania 
wartości chrześcijańskich. I tym bardziej niespodziewanym jest fakt, że żaden rodzic 
nie wskazał na przedszkole, chociaż wszystkie dzieci respondentów chodzą do przed-
szkola katolickiego, które te wartości dzieciom przekazuje i utrwala. Rodzice mają 
świadomość jak istotne w wychowaniu dziecka są wartości chrześcijańskie i dlatego 
we własnym życiu nimi się kierują. Rodzina bowiem jest podstawowym środowiskiem 
wychowawczym dziecka kształtującym jego osobowość i od tego jakie wartości i w 
jaki sposób będą dziecku przekazywane przez rodziców zależy jego wychowanie.

W dalszej części badań poproszono więc rodziców o wypowiedź w kwestii tego, 
na czym polega wprowadzanie dzieci w świat wartości. Wyniki zawiera tabela 7,

Tabela 7. Wprowadzanie dzieci w świat wartości

Wprowadzanie dzieci w świat wartości polega: L %

na chodzeniu z dziećmi do Kościoła 6 10,91

na przyjmowaniu Sakramentów Świętych 4 7,27

na wskazywaniu dzieciom dobrych i złych zachowań 32 58,18

na obserwowaniu przez dzieci zachowań dorosłych i ich naśladowania 13 23,64

Zaprezentowane w tabeli 7 wyniki wskazują, że większość ankietowanych rodziców 
(58,18%) wskazało, że wprowadzanie dzieci w świat wartości chrześcijańskich polega 
na wskazywaniu dziecku dobrych i złych zachowań. W 13 przypadkach (23,64%) 
rodziców uważa, że wprowadzanie w świat wartości chrześcijańskich polega na 
obserwowaniu przez dzieci zachowań dorosłych i ich naśladowanie. Zdecydowanie 
badani rodzice nie preferują zalety chodzenia do Kościoła i przyjmowania Sakramen-
tów Świętych jako drogi do wprowadzania dzieci w świat wartości chrześcijańskich.

Skoro rodzina jest najwłaściwszym miejscem do wprowadzania dzieci w świat 
wartości chrześcijańskich badani zostali zapytani o to, jakie znaczenie mają te dzia-
łania podejmowane w ognisku domowym. Wyniki zawiera tabela 8.

Tabela 8. Znaczenie wartości chrześcijańskich

Znaczenie wartości chrześcijańskich L %

ponieważ wartości chrześcijańskie są wskazówką jak być dobrym człowiekiem 50 90,91

ponieważ wartości chrześcijańskie ukierunkowują nasze spojrzenie na potrzeby innych 26 47,27

ponieważ wartości chrześcijańskie pomagają w wyborze odpowiedniej drogi życiowej 27 49,09

ponieważ wartości chrześcijańskie są uniwersalne 13 23,64

wiąże się to z nasza tradycją 1 1,82

nie zachęcam 1 1,82



PEDAGOGIKA KATOLICKA

65

Prawie wszyscy rodzice (90,91%) uważają iż wartości chrześcijańskie są wska-
zówką jak być dobrym człowiekiem. Uważają też 49,09%, że wartości te pomagają 
w wyborze odpowiedniej drogi życiowej. Po 1 rodzicu uważa, że wiąże się to z naszą 
tradycją lub nie zachęca dziecka do kierowania się tymi wartościami.

Respondenci wypowiadali się również w kwestii tego, kto wywiera największy 
wpływ w kwestii przekazywania wartości chrześcijańskich Wyniki prezentuje tabela 9.

Tabela 9. Osoby przekazujące wartości

Osoby przekazujące wartości L %

rodzice 50 90,91

dziadkowie 23 41,82

nauczyciele 1 1,82

katecheci 30 54,55

rówieśnicy 1 1,82

Z danych zgromadzonych w tabeli wynika, że najczęściej wartości chrześcijańskie 
przekazują rodzice 50 osób, co stanowi 90,91%. Następnie są to katecheci 54,55% 
a potem dziadkowie 41,82%. Jeden rodzic uważa, że nauczyciele przekazują jego 
dziecku wartości chrześcijańskie. Można stwierdzić, iż ankietowani rodzice uważają, 
że wartości chrześcijańskie są ważne w ich rodzinach. Starają się przekazać dziecku 
jak najwięcej tych wartości. Jednak samo słowo nie wystarczy, nie może to być tylko 
wiedza teoretyczna. Jest to proces długofalowy, który musi być poparty przez własny 
przykład rodziców, gdyż to oni są pierwszymi osobami przekazującymi dziecku war-
tości chrześcijańskie. Duże znaczenie ma też postawa dziadków, katechetów, nauczy-
cieli. Dziecko w dużym stopniu przyswaja sobie wartości chrześcijańskie poprzez 
naśladownictwo osób dorosłych z jego najbliższego otoczenia.

Podsumowanie i refleksje końcowe
Człowiek spotyka się z wartościami w swym codziennym życiu. Wybiera pomiędzy 

dobrem i złem, oddziela to co ważne od nieważnego. Wartości mają wpływ na życie 
ludzkie, na jego sens i relacje międzyosobowe, umiejętność rozwiązywania problemów, 
stosunku do siebie samego, świata, także otoczenie, w którym funkcjonuje. Człowiek 
w owym spotkaniu z wartościami, które odnajduje we wspólnocie z ludźmi i Bogiem 
staje się osobowością20.

Wcielając wartości do swego życia, człowiek oddaje hołd człowieczeństwu (osobie), 
którego jest nosicielem. Mówiąc inaczej, to dzięki wartościom następuje ocalenie 
w nas naszego człowieczeństwa21.

W świetle przeprowadzonych badań można stwierdzić, iż badani rodzice kierują 
się w swoim życiu wartościami chrześcijańskimi i w takim duchu starają się wycho-
wywać swoje dzieci, świadomie wybrali katolickie przedszkole Sióstr Elżbietanek 

20 L. Ćwiek., Wartości w wychowaniu, „Wychowawca” 2007, nr 12.
21 W. Dyk., Wartości chrześcijańskie podstawą wychowania w szkole europejskiej, [w:] A. J. Sowiński., A. Dy-

mera (red.)Wychowanie moralne w szkole katolickiej, KWADRA, Szczecin 2003, s. 231–232.
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w Bydgoszczy, które wspomaga ich w tym wychowaniu. Rodzice kierując się wy-
borem przedszkola zwracali uwagę na wychowanie dzieci w duchu katolickim, na 
dobre uformowanie „młodego” człowieka na wdrażanie norm moralnych i dekalogu. 
Rodzice czynnie uczestniczą w życiu przedszkola biorąc udział we Mszach Świętych 
organizowanych w przedszkolu, uroczystościach przedszkolnych. Większość rodziców 
uczęszcza z dziećmi co niedzielę do Kościoła na Mszę Świętą stara współpracować 
się z kadrą nauczycieli w celu pogłębienia wiedzy swoich dzieci na temat wartości 
chrześcijańskich i wiary, poświęca dzieciom na rozmowę o Bogu.

Dla głębszego zrozumienia podjętego zagadnienia rozważono pojęcie wartości 
chrześcijańskich, jak również pojęcie rodziny jako środowiska wychowania chrze-
ścijańskiego. Szczególną uwagę zwrócono na rodziców jako nauczycieli modlitwy. 
Rodzice nie tylko przez to, że mówią dzieciom o Bogu i uczą je pacierza, ale także 
przez to, że dają dzieciom pierwsze doświadczenie miłości i poświęcają dziecku 
więcej czasu dziecko ma możliwość na lepsze poznanie Boga. To poprzez kontakt 
z rodzicami dziecko uczy się funkcjonowania w społeczeństwie, a także to dzięki 
rodzicom i atmosferze domu rodzinnego małe dziecko zwraca się ku Bogu. Rodzina 
daje dziecku podstawowe wyposażenie osobowości, a poprzez swoją życzliwą at-
mosferę sprzyja formowaniu prawidłowej postawy religijnej. W dobrej atmosferze 
domu rodzinnego dziecko łatwiej przyswaja sobie normy moralne i wzorce zacho-
wań religijnych widzi modlących się rodziców, rozumie dogłębniej, że modlitwa 
to rozmowa z Bogiem. Dziecko tylko wówczas, gdy w rodzinie doświadczy miło-
ści i współdziałania, zrozumie pojęcie Boga, który jest Miłością. Rodzice w dużej 
mierze dbają w domu o rozwój doświadczeń życia chrześcijańskiego: czuwają aby 
dzieci spotykały się w rodzinie ze świadectwem wiary i brały czynny udział w życiu 
opartym na wierze poprzez wspólną modlitwę, czytanie Pisma świętego, wspólne 
świętowanie niedzieli. Wychowanie dzieci do wartości chrześcijańskich w znacznej 
mierze zależy od rodziców, ale nie tylko pomocą i wsparciem dla rodziców powinny 
być również nauczycielki przedszkola do którego uczęszcza dziecko. Nauczycielki 
w dużej mierze powinny kontynuować wiedzę religijną dziecka wpajać dziecku 
moralne zasady postępowania, uczyć szacunku i dobra w stosunku innych osób 
szczególnie słabszych i biednych. Wśród osób od których dziecko dowiaduje się 
najwięcej o Bogu ankietowani wskazali rodziców, na drugim miejscu znajdują się 
katecheci, a trzecie miejsce zajmują dziadkowie. Obraz Boga i wychowanie w wierze 
zależy od praktyk religijnych rodziców, im więcej rodzice praktykują tym większą 
świadomość i wychowanie religijne posiada dziecko.

Wychowanie musi prowadzić do głębi człowieczeństwa, które jest treścią życia 
osoby, jej integralnego rozwoju. Podstawową wartością i warunkiem wychowania jest 
pomaganie wychowankowi, by uczył się prawdy o sobie i świecie, by coraz dokładniej 
odróżniał to, co mu służy i co go rozwija od tego, co mu zagraża i co rozwija od tego, co 
mu zagraża i co ogranicza jego rozwój, co niszczy jego wolność, więzi. Główne problemy 
szkolnego wychowania wynikają z istniejącego wokół szkoły i ciągle przybierającego 
na sile chaosu w sferze wartości. Chaos ten destrukcyjnie odbija się w naszym życiu 
publicznym, zdaje się dominować w sferze polityki i środków masowego przekazu. 
Wychowanie jest procesem, który ma prowadzić do wszechstronnego rozwoju ucznia 
do pełni człowieczeństwa, powinno więc mieć oparcie w doskonałym wzorcu. Czło-
wiek sam nie jest zdolny do takiej przemiany, dlatego odczuwa potrzebę znalezienie 
jakiegoś uniwersalnego wzorca, kogoś, kto poprowadzi go we właściwym kierunku. 
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Wartościami niebudzącymi wątpliwości są wartości uniwersalne i ponadczasowe. Są 
nimi wartości chrześcijańskie22.

Streszczenie:
Dziecko jako autorytet w procesie jego wychowania stawia na pierwszym miejscu 

rodziców. To od nich dziecko uczy się szacunku, miłości, dobra do innych. Dziecko 
jest ufne, otwarte, chłonie wiedzę. Jego całym życiem i światem są rodzice, dziadko-
wie, rodzeństwo. Pierwsze lata życia dziecka są bardzo ważne, w tym czasie dziecko 
więcej czuje aniżeli rozumie. Uczy się poprzez przykłady jakie widzi w domu ro-
dzinnym, naukę modlitwy, udział w liturgii, oraz poprzez naśladowanie osób z któ-
rymi przebywa na co dzień w konkretnych sytuacjach. Pytanie o to jak przekazywać 
wartości, aby proces ten był formą poznawania wartości wyznaczającym działanie 
na rzecz określonych wartości oznaczający jednocześnie rozwijanie i doskonalenie 
w człowieku sfery odpowiedzialnej za sposób rozumienia wartości stało się przy-
czynkiem przeprowadzenia badań empirycznych prezentowanych w niniejszym ar-
tykule. Przygotowane i przeprowadzone badania sondażowe wśród rodziców dzieci 
w wieku przedszkolnym dotyczyły kwestii tego, które wartości chrześcijańskie mają 
najwyższą rangę w wychowaniu dziecka oraz jaka jest rola środowiska rodzinnego 
w wychowaniu i przekazywaniu dziecku wartości chrześcijańskich.

Słowa kluczowe: wychowanie do wartości, wartości chrześcijańskie, dzieci 
w wieku przedszkolnym, nauczanie, wychowanie, życie duchowe, chrześcijańskie 
wychowanie, formowanie charakteru

Summary:
Parents as guides of preschool children towards Christian values
A child perceives parents as an authority in the process of their upbringing. It is 

from them that the child learns respect, love and kindness towards others. The child 
is trusting, open and absorbs knowledge. Their whole life and the world are their 
parents, grandparents, siblings. The first years of a child’s life are very important. 
Over this time the child feels more than they understand. They learn by examples 
they see in their family home – learning how to pray, participate in the liturgy, and 
by imitating people with whom they spend every day in specific situations. The 
question of how to transfer values so that this process is a form of learning about 
values, determining action for specific values, which means at the same time deve-
loping and perfecting the sphere responsible for the way of understanding values, 
has become a contribution to the empirical research presented in this article. The 
surveys prepared and conducted among parents of preschool children covered the 
issue of which Christian values have the highest rank in the upbringing of a child 
and what is the role of the family environment in the upbringing and transmission 
of Christian values to the child.

Keywords: upbringing for values, Christian values, preschool children, teaching, 
upbringing, spiritual life, Christian upbringing, character formation

22 W. Dyk, Wartości chrześcijańskie podstawą wychowania w szkole europejskiej, [w:] Sowiński A. J., Dy-
mera A., (red.) Wychowanie moralne w szkole katolickiej, KWADRA, Szczecin 2003, s. 231–232.



CATHOLIC PEDAGOGICS

68

Bibliografia:
1. Adhortacja apostolska Ojca Świętego Jana Pawła II O zadaniach rodziny chrześci-

jańskiej w świecie współczesnym Familiaris consortio nr 36. Familiaris Consortio 
(22 listopada 1981) | John Paul II (vatican.va), data odczytu, 12.05.2023.

2. Chałas K., Wychowanie ku wartościom. Elementy teorii i praktyki. Tom 1. Wyd. 
Jedność, Lublin-Kielce 2003.

3. Ćwiek L., Wartości w wychowaniu, Wychowawca 2007, nr 12.
4. Dudziak U., Rodzina pierwszym miejscem katechezy, [w:] Kulpaczyński S. (red.), 

Miejsca katechezy. Rodzina, parafia, szkoła, Polihymnia, Lublin 2005.
5. Dyk W., Wartości chrześcijańskie podstawą wychowania w szkole europejskiej, [w:] 

Sowiński A. J., Dymera A., (red.) Wychowanie moralne w szkole katolickiej, KWADRA, 
Szczecin 2003.

6. Gała A. F., Przekaz norm i wartości w rodzinie, [w:] Komorowska I. J. (red.), Dziecko 
we współczesnej Polsce. Tom 1. Wyd. UW, Warszawa 1991.

7. Jakubowicz-Bryx A., Rodzina jako wartość przedstawiana w podręcznikach edukacji 
wczesnoszkolnej, [w:] Ogrodzka-Mazur E., Szuścik U., Gajdzica A., (red.), Edukacja 
małego dziecka, Tom 1, Teoretyczne odniesienia, tendencje i problemy, Impuls, Cie-
szyn-Kraków 2010.

8. Jakubowicz-Bryx A., Sobieszczyk M., Wojciechowska K., Pedagogika przedszkolna 
i wczesnoszkolna we współczesnej przestrzeni społecznej. Wybrane aspekty, Wyd. 
UKW Bydgoszcz 2022.

9. Jan Paweł II: Przemówienie wygłoszone 2 czerwca 1980 roku w UNESCO, Jan Paweł 
II (teologiapolityczna.pl), data odczytu 29.05.2023.

10. Majka J., Wychowanie chrześcijańskie – wychowaniem personalistycznym, [w:] 
Adamski F. (red.), Wychowanie personalistyczne, Wyd. WAM, Kraków 2005.

11. Mazur P., Wychowanie ku wartościom religijnym w edukacji szkolnej, [w:] Babiarz 
M. Z., Kukla D. (red.), Europejskie wyzwania w obszarze edukacji przedszkolnej 
i wczesnoszkolnej. Wyd. Jedność, Kielce 2011.

12. Nazaruk S., Marchel J., Kuszewska A., Znaczenie wartości chrześcijańskich w wy-
chowaniu dzieci w wieku przedszkolnym wśród rodziców ze środowisk wiejskich 
i miejskich, Rozprawy Społeczne, 2020 nr 14(3).

13. Nowak F., Rodzina jako podstawowa i niezstąpiona wspólnota wychowawcza w prze-
kazywaniu wartości kulturowych, [w:] Śledzinowski J., Sakowicz T. (red.), Jan Paweł 
II stróżem ludzkiej rodziny, Wyd. AŚ, Kielce 2006.

14. Osewska E. Stala J., W kierunku katechezy rodzinnej, Wyd. Jedność, Kielce 2003.
15. Przetacznik-Gierowska M., Makieło-Jarża G., Psychologia rozwojowa i wychowawcza 

wieku dziecięcego, WSiP, Warszawa 1992.
16. Stala J., Odpowiedzialność za wychowanie w rodzinie, [w:] Solak A. (red.) Wycho-

wanie chrześcijańskie, Wyd. Biblos, Tarnów 2002.
17. Surma B., Konstruowanie narracyjnej tożsamości religijnej dziecka w koncepcji Sofii 

Cavalletti elementem edukacji inkluzyjnej, Wyd. Academia Ignatianium, Kraków 2017.



PEDAGOGIKA KATOLICKA

69

Wychowanie do pracy 
w oratorium św. Jana Bosko

Dr hab. Daniel Kukla, prof. ucz. – Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy im. Jana 
Długosza w Częstochowie1

Pracownik naukowo-dydaktyczny Uniwersytetu Humanistyczno-Przyrodniczego im. Jana Długosza w Czę-
stochowie. Obecnie Dziekan Wydziału Nauk Społecznych i Kierownik Katedry Badań nad Edukacją. Nauko-
we zainteresowania badawcze koncentrują się wokół rozważań związanych ze znaczeniem edukacji i pra-
cy w życiu młodego człowieka oraz ukierunkowane są również na określenie roli, jaką pełni współcześnie 
doradztwo edukacyjno-zawodowe, w projektowaniu przyszłości edukacyjno-zawodowej dzieci i młodzie-
ży, a tym samym na przygotowaniu ich do tranzycji z edukacji na rynek pracy. Autor licznych opracowań 
z zakresu szeroko rozumianego doradztwa edukacyjno-zawodowego i roli edukacji w aspekcie kształto-
wania przyszłości zawodowej człowieka.

„Wychowywać nigdy nie było łatwo, i dziś wydaje się to być coraz trudniejsze: dlatego 
też wielu rodziców i nauczycieli jest wystawionych na pokusę rezygnacji ze swojego 
obowiązku, albo wręcz nie są już w stanie nawet zrozumieć, jaka misja została im 
powierzona. Zbyt wiele niewiadomych i zbyt wiele wątpliwości rzeczywiście krąży 
w naszym społeczeństwie i w naszej kulturze, zbyt wiele zniekształconych obrazów 
przekazują środki społecznego przekazu. Dlatego też jest coraz trudniej proponować 
młodemu pokoleniu coś dobrego i pewnego, zasady postępowania i cele, dla których 
warto poświęcić swoje życie”2.

Wstęp
Środowisko, w którym dorasta młody człowiek, ma niewątpliwie znaczący wpływ 

na jego rozwój. Wychowanie, jak pisze Wojtyła Karol, „polega na pewnym aktywizowa-
niu, pobudzaniu do współtworzenia warunków, w których człowiek odkrywa i aktu-
alizuje swój życiowy potencjał”3. Owo wspomniane aktywizowanie może przejawiać 
się w określonej postawie do podejmowania aktywności. Wychowanie to „wszelkie 
oddziaływanie na człowieka, współtworzące jego osobową indywidualność”4. Młody 
człowiek która stoi przed podjęciem ważnej decyzji, jaką jest określenie swojej przy-
szłej pozycji społecznej, ulega czasami wpływom otoczenia. Korzysta wtedy z pomocy 
różnych osób czy instytucji. Jednakże głównym źródłem informacji i osobami mającymi 
największy wpływ na decyzje podejmowane przez młodego człowieka są rodzice i wy-
chowawcy (nauczyciele). Ważnym aspektem w procesie wychowania i kształtowania 
młodego człowieka może odgrywać system prewencyjny św. Jana Bosko, który powstał 

1 ORCID: 0000-0003-1907-0933
2 Benedykt XVI, Przemówienie podczas audiencji dla uczestników Kapituły Generalnej XXVI (31 marca 2008), 

„Dokumenty Rady Generalnej Towarzystwa Salezjańskiego św. Jana Bosko” 89, nr 401 (2008), s. 123.
3 A. Łuczyński, Integralne wychowanie młodzieży w pedagogii św. Jana Bosco, Rocznik Pedagogiczny, 

nr7 (2015), s. 30.
4 Tamże, s.27
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jako odpowiedź na pojawiające się potrzeby wychowawcze związane z konkretnym 
środowiskiem, czasów działalności św. Jana Bosko a mianowicie XIX wiecznych Włoch. 
Ważne miejsce w owym systemie zajmuje w szczególności praktyczna działalność wy-
chowawcza oratorium które „jest domem, który przygarnia; parafią, która ewangelizuje; 
szkołą, która przygotowuje do życia”5. W założeniach swego systemu wychowawczego 
jasno wskazywał, że pozytywne relacje między wychowankiem a wychowawcą stanowią 
fundament wychowawczego i integralnego rozwoju człowieka.6

1. W kręgu refleksji nad wychowaniem i kształtowaniem młodego człowieka
Jak pisze Bogdan Suchodolski, „wychowanie polega na przygotowaniu człowieka 

do „społecznego uczestnictwa”, które uważał przede wszystkim jako „przygotowanie 
do zawodu, który stanowi główną formę tego uczestnictwa, a zarazem i teren samo-
realizacji jednostki”7, i w tym kontekście Autor niniejszego opracowania chce podjąć 
rozważania. Określone postawy kształtują się już w okresie dzieciństwa. Ulegać mogą 
one oczywiście zmianom i modyfikacjom w późniejszym życiu. Pewne ukształtowane 
w dzieciństwie opinie i postawy stanowią bazę dla określonych poglądów, oraz zacho-
wań przejawianych w życiu dorosłym. Światopogląd młodego człowieka kształtuje 
się pod wpływem socjalizacji oraz wychowania, mających miejsce głównie w domu 
rodzinnym ale także i w pozostałych środowiskach oddziaływujących na młodego 
człowieka. Można zatem uznać, iż także i postawy wobec pracy kształtują się właśnie 
przy udziale socjalizacji oraz wychowania. Zdaniem Zbigniewa Marciniaka „Pierwsze 
lata życia dziecka decydują o jego rozwoju i dalszych losach. Wtedy właśnie kształtują 
się jego możliwości intelektualne i rozwija się większość wrodzonych predyspozycji, 
w tym także zdolność uczenia się”8. Dlatego wszelkie działania edukacyjne, wychowaw-
cze i rozwojowe w zakresie intelektu i społecznego funkcjonowania są bardzo ważne.

Proces wychowawczy to „spotkanie dwóch podmiotów: nauczyciela i ucznia, wy-
chowawcy i wychowanka; dwóch osób, z których jedna jest postawiona w tym celu, 
aby drugiej służyć swoja pomocą. Jego zadaniem jest nie tyle „kształtować”, „mode-
lować”, ale ukazywać wychowankowi cele i wartości, sugerować drogi i metody ich 
poznania i przyjęcia, kierować ku pogłębionemu rozumieniu siebie, świata i innych, 
być do dyspozycji, gdy wychowanek nie radzi sobie z niektórymi problemami”.9 Mistrz 
pomaga uczniowi odkryć własny potencjał i możliwości twórcze10. „Prawdziwy wy-
chowawca, uczestniczy w życiu młodzieży, interesuje się jej problemami, stara się poznać 
jej zapatrywania (…)”11, tym samym „mistrz wyposaża ucznia w podstawy tożsamo-

5 D. Sys, Praktyczny wymiar idei oratorium w działalności wychowawczej rodziny salezjańskiej w Polsce, 
Studia Pastoralne nr 13 (2017), s. 131.

6 A. Łuczyński, Integralne wychowanie młodzieży w pedagogii św. Jana Bosko, s.35.
7 B. Suchodolski, Pedagogika. Podręcznik dla kandydatów na nauczycieli, Warszawa 1982, s. 132.
8 Z. Marciniak, O potrzebie reformy programowej kształcenia ogólnego, [w:] Podstawa Programowa z ko-

mentarzami, Tom 1. Edukacja przedszkolna i wczesnoszkolna, [dostęp online 15.06. 2016] http://www.
reformaprogramowa.men.gov.pl/images/Podstawa_programowa/men_tom_1.pdf

9 K. Misiaszek, Aktualność systemu prewencyjnego św. Jana Bosko we współczesnym wychowaniu, Semi-
nare, nr 14 (1998), s. 17.

10 S. Chrobak, Wychowywać człowieka, to budzić w nim nadzieję – aktualność przesłania pedagogicznego 
Jana Bosko, Rozprawy społeczne, nr 3 (2014), s. 11.

11 List Apostolski Jana Pawła II IUVENUM PATRIS w setną rocznicę śmierci św. Jana Bosko, – strona in-
ternetowa http://www.rozanystok.pl/aktualnosci/22018/list-apostolski-jana-paw-ii-iuvenum-patris-
w-setn-rocznic-mierci-w-jana-bosko
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ści(...)”12, będącej jednym z ważniejszych aspektów egzystencji człowieka. Sprowadza 
się ona wprawdzie do dość prostego stwierdzenia człowieka – wiem, kim jestem. 
Możemy dzisiaj wskazać wiele rodzajów tożsamości. Jak pisze Nowak-Dziemianowicz 
Mirosława, pierwszym rodzajem jest tożsamość przedmiotowa, będąca zestawem 
cech, z jakimi przychodzimy na świat. Drugim rodzajem jest tożsamość podmiotowa, 
czyli nasze wybory życiowe, wyznawane wartości. Trzeci rodzaj to tożsamość biogra-
ficzna – świadomość przebytej drogi, przejawia się w opowieści o swoim życiu, jego 
treści, dramaturgii, myśli przewodniej. Czwarty rodzaj to tożsamość metafizyczna. 
Rodzaj samorozumienia, które osiągnąć można w najszerszej przestrzeni poznaw-
czej, wykraczającej poza kontekst społeczno-historyczny i biograficzny.13 Wychowa-
nie otwiera wychowanka na podejmowanie określonej kreatywność w działaniach. 
Procesowi wychowania we współczesnej rzeczywistości są poddawane jednostki 
zupełnie inaczej patrzące na świat, wartości i przyszłość. Zarówno dawne metody 
wychowawcze, jak i osoby zajmujące się wychowywaniem (rodzice, szkoła, nauczy-
ciele) uległy głębokim przemianom.

Według Władysława Cichonia „wychowanie jest procesem realizowania określonych 
wartości”14. Przygotowania człowieka do życia i kształtowanie jego osobowości w wa-
runkach konkretnej rzeczywistości społecznej i cywilizacyjnej. Podobnie Jan Paweł II, 
podejmując w swoim nauczaniu zagadnienia wychowania jako personalista, pisze, iż 
wychowanie to „uczłowieczanie” człowieka, tzn. proces uczenia się bycia człowiekiem, 
od którego zależy przyszłość człowieka i całej ludzkości. Papież jasno artykułuje, że 
z aktywnego stosunku pomiędzy wychowawcą a wychowankiem winien wypływać 
wzrost człowieczeństwa. Wychowanie ma kształtować człowieka (…) powinno harmo-
nijnie rozwijać wszystkie jego predyspozycje, w tym zdolność do wysiłku i poczucie 
odpowiedzialności – pomagać mu w opanowaniu własnej wolności15.

Właśnie owy projekt wychowania zawiera się w „systemie prewencyjnym księ-
dza Jana Bosko, który jest wyrazem jego twórczych poszukiwań i nowego podejścia 
szczególnie do człowieka młodego, by umożliwić mu pełny i harmonijny rozwój jego 
potencjału osobowego”.16 Św. Jan Bosko był „człowiekiem czynu, posiadającym in-
tuicje pedagogiczną która zachęcała go do refleksji nad sytuacją młodego pokolenia. 
Oratorium, które stworzył, nie było wynikiem pedagogicznych analiz i przemyśleń, 
lecz intuicyjnym, praktycznym rozwiązaniem. Stało się ono cennym środowiskiem 
wychowawczym, w którym ksiądz Bosko pragnął realizować nie tylko program re-
kreacyjny, ale przede wszystkim przyczynić się do integralnego wychowania młodego 
człowieka, chroniąc go jednocześnie przed marginalizacją i wykluczeniem społeczny-
m”.17 Ks. Bosko zgodziłby się z poglądami na temat trzech sposobów podmiotowego 
traktowania wychowanków. A mianowicie: umiejętność akceptowania wychowanków; 
rozumienia empatycznego; czy bycia otwartym, bezpośrednim w swych poczynaniach 
co przejawia się w autentyczności funkcjonowania.

12 S. Chrobak, Wychowywać człowieka, to budzić w nim nadzieję – aktualność przesłania pedagogicznego 
Jana Bosko, s. 11.

13 M. Nowak-Dziemianowicz, Narracja – Tożsamość – Wychowanie: perspektywa przejścia i zmiany, Te-
raźniejszość – Człowiek – Edukacja nr 3 (55) (2011), s. 40.

14 Por. W. Cichoń, Wartość, człowiek, wychowanie, Kraków 1996, s. 94.
15 A. Łuczyński, Integralne wychowanie młodzieży w pedagogii św. Jana Bosko, s.29
16 Tamże, s.29
17 Tamże, s.40
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Wychowawca, który chce wcielić w życie ideał wychowawczy, musi odznaczać się 
szczególną wrażliwością na wartości.

2. Wychowanie do pracy, przez pracę
Pierwszym, naturalnym i najważniejszym środowiskiem wychowawczym jest ro-

dzina. Oratorium ma za zadanie pomagać rodzicom w realizacji tego zadania, a także 
uzupełniać braki, jeśli jest to możliwe. Święty Jan Bosko dbał o to, aby w dziele wy-
chowawczym panował rodzinny klimat, przepełniony dobrocią, miłością i zaintere-
sowaniem sprawami młodych. Oratorium było miejscem, gdzie młodzi mogli poczuć 
się jak u siebie i stać się wspólnotą na wzór rodziny, w której panowały sprzyjające 
warunki do tego, by uczyć się, jak żyć18 i funkcjonować w społecznej zbiorowości. 
Wychowanie zawsze odbywa się w konkretnym miejscu i bierze pod uwagę zróżni-
cowane sytuacje. Oratorium było miejscem, w którym realizowano wszystkie zasady 
integralnego rozwoju wychowanka. Proces wychowania traktowano jako wspieranie 
rozwoju osobowego jednostki dla osiągnięcia dojrzałości ludzkiej i chrześcijańskiej.19 
Co znajduję swoje odzwierciedlenie w rozwoju osobistych zainteresowań w obszarze 
realizacji określonego rzemiosła. Oratorium pomaga w filtrowaniu określonych do-
świadczeń a tym samym w ich syntezowaniu w zestawieniu ze sposobem pojmowania 
życia przez młodego człowieka i jego drogą ku samodzielności. 20 Owa samodzielność 
przejawia się w pracy która jest rzeczywistością, zewsząd otaczającą i określającą 
człowieka. Ważne jest przygotowanie się do niej w młodości, tak aby w późniejszym 
okresie aktywności zawodowej dobrze funkcjonować w jej obszarze.

Praca i jej wartość dostrzeżona była już dawno, wystarczy tu wspomnieć chociażby 
(czasy nowożytne) i poglądy Tomasz Morusa, Tomasz Campanella, Franciszka Baco-
n’a – którzy jak pisze Zygmunt Wiatrowski «zajmując się wychowaniem wyznaczyli 
pracy szczególną role”. Wychowanie do pracy rozumiane przez Szczepana Skrzypca 
jako zmiany w osobowości człowieka mające znaczenie dla pomyślnego wykonywa-
nia pracy zawodowej, jak również proces zmierzający do określonych rezultatów 
składających się na osobowość (jednym z nich będzie wytworzenie odpowiedniej 
postawy wobec pracy zawodowej)21 należały zatem wprowadzać już od najmłod-
szych lat życia dziecka. Intencjonalne, zamierzone wpływy wychowawcze polegają 
tu na kształtowaniu postaw wobec zawodu, natomiast nieświadome, spontaniczne 
oddziaływania wpływają na kształtowanie się postaw wobec pracy zawodowej.22

Do podstawowych zadań wychowania przez prace zalicza się:
1. Wspieranie dzieci i młodzież w zdobywaniu wiedzy o pracy człowieka.
2. Włączanie dzieci i młodzież w pracę, a poprzez to kreowanie podstawowych 

umiejętności pracy.
3. Kształtowanie istotnych w wykonywaniu niemalże każdego rodzaju pracy cech 

charakteru oraz umiejętności takich jak: rzetelność, odpowiedzialność, pracowitość, 

18 D. Sys, Praktyczny wymiar idei oratorium w działalności wychowawczej rodziny salezjańskiej w Polsce, 
Studia Pastoralne nr 13 (2017), s. 131.

19 S. Chrobak, Wychowywać człowieka, to budzić w nim nadzieję – aktualność przesłania pedagogicznego 
Jana Bosko, Rozprawy społeczne, nr 3 (2014), s. 9.

20 D. Sys, Praktyczny wymiar idei oratorium w działalności wychowawczej rodziny salezjańskiej w Polsce, s. 131.
21 Sz. Skrzypiec, Kształtowanie postaw dzieci i młodzieży wobec pracy zawodowej, Warszawa 1979, s. 35.
22 Tamże, s. 35



PEDAGOGIKA KATOLICKA

73

systematyczność, dokładność, uczciwość, pomysłowość, zaradność, umiejętność 
pracy z grupie, wzajemne wspieranie się pracowników, etos pracy itd.

4. Kształtowanie kultury pracy.23

Zagadnienie wychowania do pracy ma swoje źródło w wychowaniu naturalnym, 
które pozwala opanować czynności procesu pracy oraz kształtować pozytywny 
i twórczy stosunek do pracy, a także właściwe postawy w trakcie jej wykonywania24. 
Wychowanie do pracy ma na celu wykształcenie w człowieku dojrzałej postawy 
w stosunku do pracy. Wychowanie do pracy zapobiega zjawiskom patologicznym, 
co znajduje swoje odzwierciedlenie w prewencyjnych działaniach wychowawczych 
oratorium. Zrozumienie sensu pracy i wartości wpływa korzystnie na funkcjonowa-
nie jednostki w społeczeństwie. Należy kształtować postawy twórcze, które cecho-
wałyby inicjatywa i przedsiębiorczość oraz odpowiedzialność za siebie i innych. Jan 
Paweł II w przemówieniu na sesji Międzynarodowej Organizacji Pracy w Genewie 
w 1982 roku: „Praca zmienia wykonującego ją, stwarza nowe umiejętności, przysparza 
nowej wiedzy i stwarza nowe potrzeby. Praca staje się środkiem służącym realizacji 
potrzeb, dokonania czegoś i samorealizacji”25.

Człowiek podejmując pracę, wpływa na jej charakter i kształt, wybiera zawód, 
który mu odpowiada. Ponadto praca wpływa na człowieka, na jego system wartości, 
sprawność intelektualną i zawodową, a także kształtuje jego osobowość.26 Ale jak 
podkreśla to również Solak Adam, „Można mówić o relacji pracy do człowieka oraz 
człowieka do pracy, o ile on decyduje o niej. Praca ma w sobie wymiar człowieka. 
Osoba ludzka nie mogłaby się rozwijać bez pracy, a ta – z kolei – nie może istnieć bez 
człowieka. To człowiek nadaje jej swoją formę i swój obraz, czyli nadaje pracy wartość 
ludzką. Wartość pracy nie może być rozpoznana i oceniona tylko w jej mechaniczno-
-technicznej ani ekonomicznej formie, lecz przede wszystkim w aspekcie podmioto-
wym, gdyż podmiotem pracy jest człowiek jako osoba”27. Sensem pracy człowieka 
jest bowiem ciągłe wzbogacanie jego życia. To ubogacanie dla każdej jednostki jest 
czymś innym – kontaktem z drugim człowiekiem, możliwością zdobywania nowych 
doświadczeń, rozwoju.

Adam Solak, zwraca uwagę na takie aspekty pracy jak:
– aspekt kształcący, podkreślając, że poprzez podejmowanie działalności, a więc 

i pracy człowiek rozwija swoją osobowość,
– aspekt społeczny pracy- gdyż praca może posłużyć zaspokajaniu potrzeb mate-

rialnych innych osób,
– aspekt solidarnościowy- ponieważ pracując ludzie wchodzą w relacje z innymi, 

ulepszając i udoskonalając otaczający ich świat28. Owe aspekty pracy znajdują 
swoje odzwierciedlenie w funkcjonowaniu działalności wychowawczej oratorium.
Celem rozwoju i wychowania jest dorosłość osoby, która według ks. Stefana Wyszyń-

skiego określana była jako „uzdolnienie do spełniania wszystkich zadań życiowych”.

23 Z. Wiatrowski, Podstawy pedagogiki pracy, Bydgoszcz 2005, s. 155-156.
24 B. Baraniak, Współczesna pedagogika pracy, Warszawa 2010, s.200
25 Jan Paweł II, Nauczanie społeczne, Warszawa1983. s. 155
26 J. Karney, Psychopedagogika Pracy, Warszawa 2007, s. 66.
27 A. Solak, Wychowanie chrześcijańskie i praca ludzka. Studium współzależności, Warszawa 2004, s.64.
28 Za J. Wilsz, Praca jako wartość ze względu na zaspokajanie ludzkich potrzeb, [w:] Wartości w pedago-

gice pracy, Baraniak B., Warszawa 2008, s. 121.
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Efektem finalnym wychowania jest dobry stosunek do samego siebie. Osoba po-
przez edukację i wychowanie ma osiągnąć gotowość do udzielenia sobie odpowiedzi 
na pytania: „kim jestem, jaka jest moja natura i do czego dążę”29

Każdy człowiek tworzy swój indywidualny wzór życia, swoją indywidualną biogra-
fię. Nie oznacza to jednak, że te wzory są całkowicie dowolne i że możliwa jest ich nie-
skończona liczba. „Planowanie życia dokonuje się w polu napięcia między społecznymi 
oczekiwaniami, indywidualnymi nastawieniami i aspiracjami oraz konkretnymi warun-
kami życia i interwencyjnym wpływem różnych instytucji”30, np. działalność oratoryjna.

Oratorium to poniekąd szkoła, która uczy życia. Aspekt szkoły w oratorium ma 
prowadzić wychowanka do tego, aby stał się człowiekiem rozumnym, poszukującym 
prawdy i świadomym otaczającego go świata, a ponadto posiadającym własny świa-
topogląd i hierarchię wartości. 31 Szczegółowe zadania szkoły to poszerzanie wiedzy 
oraz pomoc w odkrywaniu pasji i zainteresowań uczniów. Ujęcie personalistyczne 
zwraca uwagę, że proces ten powinien odbywać się w autentycznym oraz otwartym 
dialogu pomiędzy wychowawcą i wychowankiem, a w konsekwencji prowadzić do 
wydobycia tego, co najlepsze, z wnętrza osoby.

Św. Jan Bosko tworzył warsztaty, w których młodzież mogła nauczyć się zawodu. 
Jednak poza tą formalną nauką wszyscy młodzi ludzie w oratorium mogli rozwijać się 
intelektualnie. Młody człowiek „szuka nie tylko sensu życia, ale szuka konkretnego 
projektu, wedle którego to swoje życie ma zacząć budować”.32 Tadeusz Wacław No-
wacki, pisze że: „zainteresowanie pracą nie rodzi się w gotowej formie. Należy w długim 
procesie wychowawczym konsekwentnie wciągając dzieci do pracy, wyrabiać zamiło-
wanie do niej”. Oprócz przekazywania wiedzy i umiejętności starano się w oratorium 
nauczyć wychowanków posługiwania się rozumem, poszukiwania prawdy poprzez 
poznanie intelektualne oraz świadomego dokonywania wyborów, co związane było 
z wyposażeniem podopiecznych w narzędzia do interpretacji zdobywanych treści.

„Zajęcie się wychowaniem młodzieży stanowiło dla Świętego podstawową sprawę 
w dziele przemian społecznych. Dlatego dążył do wychowania człowieka zdolnego włą-
czyć się w życie społeczne. Bardziej jednak pragnął, aby młody człowiek zrozumiał swe 
powołanie na ziemi. Stąd dając mu wykształcenie zawodowe i pracę, wprowadzając w kul-
turę i obdarowując miłością wzywał, aby żyć w łasce Bożej”33. W wychowaniu nauczyciel 
wykorzystuje swoją wiedzę i osobowość. Sam musi być wzorem postaw i kwalifikacji.

Według Jana Bosko wychowawca ma być dla wychowanka wzorem życia i postępo-
wania. Wychowanek, mając za wzór swojego wychowawcę, będzie jego naśladowcą, 
ponieważ najbardziej owocną metodą wychowania jest dawanie dobrego przykładu, 
pozostawanie w zgodzie z głoszonymi wartościami. „Wzór osobowy wielokrotnie ob-
serwowany, wprowadza w świat wartości, dzięki naturalnej tendencji młodych ludzi 
do poszukiwania ideału godnego naśladowania”34.

29 W. Gulin, Edukacja i wychowanie wobec godności, podmiotowości i tożsamości ucznia w okresie adole-
scencji, CENTURY PEDAGOGY vol. 11 (2018), s. 6.

30 M. Nowak-Dziemianowicz, Narracja – Tożsamość – Wychowanie: perspektywa przejścia i zmiany, s. 39.
31 D. Sys, Praktyczny wymiar idei oratorium w działalności wychowawczej rodziny salezjańskiej w Polsce, s. 133.
32 S. Chrobak, Radość, nauka, pobożność. Drogowskazy Jana Bosko w rozwoju życia duchowego, Studia 

z teorii wychowania, nr 1 (2018), s. 78.
33 K. Misiaszek, Główne idee systemu prewencyjnego św. Jana Bosko, Seminare nr 9 (1987/1988), s. 45.
34 I. Jabłońska, Wychowanie w myśl założeń Jana Bosko – oratorium we współczesnych czasach, [w:] W kręgu 

integralnego wychowania. Refleksja teologiczno-pedagogiczna, Opiela L.M., Braun K., Lublin 2017, s.151.
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3. Praca w życiu człowieka
Praca powinna być dostosowana do możliwości psychofizycznych wychowanków 

ich sprawności i wiedzy. Należy zachęcać do pracy poprzez wytyczenie określonego 
celu, który winien być osiągnięty.

W tym miejscu za Waldemarem Furmankiem, należy wskazać najważniejsze cechy 
personalistycznego opisu pracy, który obejmuje: podkreślenie autonomii człowieka 
ujawnione w jego postępowaniu (praca jest splotem postępowań),
−  eksponowanie cech człowieka jako osoby ludzkiej,
−  uświadomienie tego, że praca jest drogą do doskonalenia siebie samego jako twórcy 

pracy,
−  praca to dobrowolność człowieka a zarazem źródło wartości ważnych w dalszym 

rozwoju.35

Jak już wspomniano, za Janem Pawłem II „Praca zmienia wykonującego ją”, Ksiądz 
Bosko dążył w ten sposób do wychowania człowieka zdolnego włączyć się z całą od-
powiedzialnością w życie społeczne i religijne. Pragnął również, aby młody człowiek 
zrozumiał swe powołanie na ziemi w perspektywie swojej przyszłości. 36 Podkreślał 
wielokrotnie: „moja metoda wychowawcza polega na tym, że daje większą wolność 
robienia tego, co im się najbardziej podoba. Chodzi mianowicie o to, by odkryć w nich 
zarodki uzdolnień i dobrych cech charakteru, i starać się następnie je rozwijać. Dlatego 
kieruję się zasadą, aby każdy robił z radością to, co potrafią (…)”37

Główne zadania, jakie powinny być realizowane poprzez pracę to:
a)  Kształtowanie i utrwalanie nawyków dokładności, oszczędności materiałów i na-

rzędzi, utrzymania porządku, czystości oraz punktualności.
b)  Nauka umiejętności pracy w zespole: planowania, podziału zadań i ról, odpowie-

dzialności za innych.
c)  Kształtowanie zamiłowania do pracy, a tym samym odpowiedzialności za podjęte 

zadania, wyniki pracy, szacunku dla pracy innych.
d)  Kształtowanie norm moralnych38.

Poprzez prace człowiek zostaje wprowadzony w układ stosunków i zależności wy-
stępujących w życiu społecznym. Przez wykonywanie określonych czynności kształtuje 
się w człowieku postawa szacunku do pracy i jej wytworów. Tym samym kształtują 
się określone relacje i postawy względem ludzi wykonujących określone prace.

Zakończenie
Obszar wychowania do pracy stanowi bardzo ważny punkt na mapie wychowawczej 

młodego człowieka i nie powinien być zaniedbywany, zarówno na gruncie środowiska 
rodzinnego, jak i szkolnego. Owo wychowanie rozwija pozytywne postawy wobec pracy, 
umiejętności pracy i współdziałania sprzyja procesowi rozwoju zawodowego, a tym 
samym przyczynia się do szybszego odnalezienia się młodych osób na rynku pracy.

35 W. Furmanek, Filozofia człowieka pracującego podstawą współczesnej pedagogiki pracy, ANNALES,  
vol. XXXIV, (2021), s. 23-24.

36 A. Łuczyński, Integralne wychowanie młodzieży w pedagogii św. Jana Bosko, Rocznik Pedagogiczny  
nr 7 (2015), s.43.

37 S. Chrobak, Wychowywać człowieka, to budzić w nim nadzieję – aktualność przesłania pedagogicznego 
Jana Bosko, Rozprawy społeczne, nr 3 (2014), s. 10.

38 Por. H. Muszyński, Wychowanie moralne, Warszawa 1980, s. 474-475.
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Wychowanie do pracy jest częścią edukacji stawiającej sobie za cel kształtowanie 
wiedzy, umiejętności i postaw niezbędnych do uzyskania kwalifikacji zawodowych39, 
poznania podstaw zawodu, kształtowanie kwalifikacji zawodowych. Wszystkie te nie-
zwykle istotne obszary i zachodzące procesy są obecne podczas zajęć mistrz-uczeń 
w oratorium. Owe nabyte umiejętności stanowią wartość która warunkuje miejsce 
w społeczeństwie. W wielu oratoriach działają grupy warsztatowe rozwijające okre-
ślone talenty młodych ludzi.

Osoby utalentowane posiadają kluczowe zdolności, umiejętności czy nawet coś 
w rodzaju daru, a wszystko to umożliwia im efektywne działanie, które wyróżnia ich 
spośród innych. Cechą charakterystyczną talentu jest jego wyjątkowość.40 Według 
Josepha Renzulliego na talent składają się:
– ponadprzeciętne zdolności, czyli te, które dotyczą konkretnych dziedzin;
– twórczość – rozumiana jako oryginalność, płynność i giętkość myślenia w obszarze, 

podejmowania nowych oraz niekonwencjonalnych problemów, podejmowanie 
ryzyka, bogata i wrażliwa emocjonalność;

– zaangażowanie w pracę – czyli samodyscyplina, wytrzymałość, pracowitość, 
skłonność do poświęceń, a także wiara we własne siły, możliwości.41

Młodzi ludzie, uczestnicy warsztatów mogą wybierać różne propozycje a przy tym 
spędzać czas ucząc się czegoś co może przydać się w życiu. Co ważne to również nauka 
i praca w grupie, która rozwija wzajemne umiejętności i relacje interpersonalne, tak 
ważne dziś w realiach współczesnego funkcjonowania zawodowego na rynku pracy 
i permanentnych zmian.

Streszczenie:
W opracowaniu dokonano analizy na podstawie wybranej literatury przedmiotu 

i własnych spostrzeżeń, doświadczeń obszaru wychowania do pracy, ujmując owo 
wychowanie w idei wychowania oratoryjnego św. Jana Bosko. Temat wychowania 
do pracy to bardzo szeroki i złożony obszar, który z całą pewnością nie powinien być 
bagatelizowany.

O księdzu Bosko mówi się jako o jednym z największych współczesnych wycho-
wawców, który jako praktyk i człowiek czynu opracował ponadczasową metodę wy-
chowawczą. Ksiądz Bosko podkreślał wolność robienia tego, co młodym się najbar-
dziej podoba. Chodzi mianowicie o to, by odkryć w nich zarodki uzdolnień i dobrych 
cech charakteru, i starać się następnie je rozwijać. Kierował się zasadą, aby każdy 
robił z radością to, co potrafi42. Praca kształtuje jednostkę. Przygotowanie młodego 
pokolenia do życia, do pracy zawodowej to naczelne zadanie wychowania. Środowi-
sko salezjańskie z natury ma pozostawać dla ludzi młodych miejscem wzrostu na 
gruncie wartości. Ukazano potrzebę kształtowania młodego człowieka do pracy ale 
i zwrócono uwagę na jej personalistyczny wymiar.

Słowa kluczowe: wychowanie, wychowanie do pracy, młodzież, oratorium, praca

39 B. Baraniak, Współczesna pedagogika pracy, Warszawa 2010, s.202
40 A. Kaczmarska, Ł. Sienkiewicz, Identyfikacja i pomiar talentu w organizacjach, [w:] Zarządzanie talen-

tami, Borkowska S., Warszawa 2005, s 53.
41 Por. T. Listwan, Zarządzanie talentami- wyzwanie współczesnych organizacji, [w:] Zarządzanie talen-

tami, Borkowska S., Warszawa 2005, s. 20.
42 S. Chrobak, Radość życia istotną cechą nauczyciela wychowawcy z perspektywy systemu prewencyjne-

go Jana Bosko, s, 130
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Summary:
Education for work in the idea of the oratory of St. John Bosco
The study presents an analysis based on the selected literature on the subject and 

own observations, experiences in the field of work education, including this education 
in the idea of oratorio education of St. John Bosco. The topic of education for work is 
a very wide and complex area that should certainly not be underestimated.

Don Bosco is said to be one of the greatest educators of today who, as a practitioner 
and a man of action, developed a timeless educational method. Don Bosco emphasized 
the freedom to do what the young people like best. The point is to discover in them 
the germs of giftedness and good character traits, and then to try to develop them. 
He was guided by the principle that everyone should do what they can with joy. Work 
shapes the individual. Preparing the young generation for life and professional work is 
the main task of upbringing. By its very nature, the Salesian environment is to remain 
a place of growth for young people on the basis of values. The need to shape a young 
person for work was shown, but also attention was paid to its personalistic dimension.

Keywords: upbringing, education for work, youth, oratorio, work
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Religijność osób niewidomych 
a kryzys w wartościowaniu

Dr hab. Beata Szabała – Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie1

Pedagog specjalny, adiunkt w Instytucie Pedagogiki na Uniwersytecie Marii Curie Skłodowskiej w Lublinie. 
Zainteresowania badawcze obejmują m.in. zasoby osobiste i społeczne dorosłych z niepełnosprawnością 
wzrokową oraz funkcjonowanie rodziców dzieci z niepełnosprawnością.

Wprowadzenie
Badacze są zgodni co do tego, że religijność jest zjawiskiem złożonym i wielo-

wymiarowym a jej pełna charakterystyka w odniesieniu do konkretnego człowieka 
powinna uwzględniać nie tylko tradycyjne aspekty (przekonania i praktyki religijne), 
ale także zachowania, uczucia, doświadczenia odnoszące się do akceptowania, prze-
żywania i ekspresji religijności2. Wielowymiarowy model religijności zaproponował 
S. Huber, który odwołał się do poglądów G. W. Allporta, C. Y. Glocka i R. Starka oraz 
G. Kellyʼego. G. W. Allport3, badając motywacyjne aspekty religijności, wyróżnił dwa 
typy motywacji religijnej: orientację wewnętrzną, opartą na motywach autonomicz-
nych, specyficznie religijnych, oraz orientację zewnętrzną, opartą na motywach nie-
autonomicznych, często pozareligijnych. C.Y. Glock i R. Stark4 określili strukturalne 
wymiary religijności: intelektualny, ideologiczny, praktyk religijnych, doświadczenia 
religijnego i konsekwencyjny. Natomiast G. Kelly5 opracował koncepcję konstruktów 
osobistych. Konstrukt osobisty można rozumieć jako wewnętrzną reprezentację świata 
oraz wzorzec interpretacji znaczeń, służący do antycypowania wydarzeń i strukturyzo-
wania przeżyć człowieka. Wykorzystując poglądy wymienionych autorów, S. Huber6 
dokonał rozróżnienia pomiędzy centralnością religijności a jej treścią. Centralność 
religijności stanowi miarę funkcji motywacyjnej i wskazuje na pozycję religijności 
w systemie konstruktów osobistych człowieka. Treść wprowadza perspektywę wie-
lowymiarowości religijności i pozwala na różnicowanie jej elementów strukturalnych 
takich, jak: zainteresowanie problematyką religijną, przekonania religijne, modlitwa, 
doświadczenie religijne, kult. Wymiary te odzwierciedlają specyficzne aktywności 
systemu osobistych konstruktów religijnych. Im częściej system ten jest aktywny 
w strukturze osobowości człowieka, tym bardziej centralne miejsce w niej zajmuje. 

1 ORCID – 0000-002-1154-4690
2 B. Zarzycka, A. Tychmanowicz, Wiara i siła. Religijność w procesach koherencji, Wyd. UMCS, Lublin 

2015, s. 12.
3 1967, za: B. Zarzycka, Polska adaptacja Skali Centralności Religijności S. Hubera, [w:] M. Jarosz (red.) 

Psychologiczny pomiar religijności, Wyd. KUL, Lublin 2011, s. 231.
4 1970, za: S. Głaz, Osobowość i religijność kobiet w kontekście ich doświadczenia osobistego i społeczne-

go, Wyd. Akademii Ignatianum, Kraków 2020, s. 35.
5 B. Zarzycka, A. Tychmanowicz, Wiara i siła…, s. 17-19.
6 B. Zarzycka, Polska adaptacja…, s. 231.
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Autor wyróżnił trzy poziomy religijności, w zależności od poziomu jej centralności, 
tj. religijność autonomiczną, heteronomiczną i marginalną. Koncepcja S. Hubera jest 
bardzo często wykorzystywana w badaniach nad religijnością. Stosowali ją m.in. 
D. Krok, B. Zarzycka i A. Tychmanowicz, B. Szabała, S. Głaz7.

Badacze uznają religijność za jeden z ważniejszych elementów sprzyjających 
funkcjonowaniu człowieka w życiu osobistym i społecznym. Religijność dojrzała 
pełni funkcję integrującą i kształtuje tożsamość danej osoby. Jest istotna dla godnego 
i odpowiedzialnego przeżywania własnego życia, niezależnie od tego, jak ono prze-
biega8. Treści religijne, będąc głęboko osadzonymi w całej strukturze osobowości 
człowieka, sięgają do jego wyobraźni, emocji, myślenia, wartości, oraz uruchamiają 
sferę motywacji. Poza tym ukierunkowują ku przyszłości i wyznaczonym celom, jako 
czynnik nadający sens decyzjom i działaniom9. Właściwy poziom życia religijnego, 
zaangażowanie religijne oraz aktywność w sferze religijnej chronią przed dewiacją 
i zaburzeniami społecznego wymiaru osobowości10.

W literaturze przedmiotu dużo uwagi poświęca się powiązaniom zachodzącym 
pomiędzy religijnością a wartościami. Potwierdzają je prace licznych autorów11, 
mniej uwagi natomiast zwraca się na analogiczne analizy w kontekście kryzysu 
w wartościowaniu12. Zdaniem P. Olesia13, kryzys wartości, jako przejściowy stan trud-
ności lub zaburzeń w procesie wartościowania, cechuje się napięciem, niepokojem 
i dezintegracją psychiczną. Symptomami kryzysu w wartościowaniu są: problemy 
związane z uporządkowaniem indywidualnego systemu wartości w hierarchię; zna-
czące przewartościowania; brak integracji procesów poznawczych, afektywnych 
i motywacyjnych w wartościowaniu; trudność w ocenie i dokonywaniu wyborów 
na podstawie wartości oraz poczucie niemożności realizowania wartości. Trudności 
w wartościowaniu najczęściej polegają na tym, że indywidualna hierarchia wartości 
nie jest wystarczająco ukształtowana, a wobec tego jest nieefektywnym zbiorem kry-
teriów oceny i wyboru. Może także dochodzić do swoistego zagubienia się w świecie 
wartości. Osoba taka przeżywa poważne trudności w ustaleniu tego, co jest istotne 
i godne realizacji lub ma poczucie, że subiektywnie ważne wartości nie są przez nią 
realizowane14. Przyczynami kryzysów w wartościowaniu są różnorodne problemy 
osobiste, niezaspokojone potrzeby, rozczarowania oraz konfrontacja z odmiennymi 
systemami wartości15. Istotna rola kryzysów wartości wynika prawdopodobnie stąd, że 

7 D. Krok, Religijność a jakość życia w perspektywie mediatorów psychospołecznych, Wyd. UO, Opole 2009, 
s. 181; B. Zarzycka, A. Tychmanowicz, Wiara i siła…, s. 63; B. Szabała, Religijność osób z niepełnospraw-
nością wzrokową. Struktura i uwarunkowania, Wyd. UMCS, Lublin 2017, s. 166; S. Głaz, Osobowość i re-
ligijność kobiet…, s. 36.

8 S. Głaz, Osobowość i religijność kobiet…, s. 33.
9 D. Krok, Religia a funkcjonowanie osobowości człowieka. Studium psychologiczne, „Studia Teologiczno-

-Historyczne Śląska Opolskiego” 2005, nr 25, s. 112.
10 K. Ostrowska, Wokół rozwoju osobowości i systemu wartości, Wyd. CMPPP, Warszawa, s. 50.
11 J. Śliwak, B. Zarzycka, R. Rak, Kryzys w wartościowaniu a religijność, „Czasopismo Psychologiczne” 2011, 

nr 17(1), s. 76.
12 D. Buksik, Religijność a kryzys w wartościowaniu, [w:] Osobowość i religia, red. H. Gasiul, E. Wrocław-

ska-Warchała, Wyd. UKSW, Warszawa 2009, s. 452-453; J. Śliwak, B. Zarzycka, R. Rak, Kryzys w warto-
ściowaniu…, s. 79-81.

13 P. Oleś, Kwestionariusz do Badania Kryzysu w Wartościowaniu. Podręcznik, Pracownia Testów Psycho-
logicznych, Warszawa 1989, s. 5.

14 J. Śliwak, B. Zarzycka, R. Rak, Kryzys w wartościowaniu…, s. 75-76.
15 P. Oleś, Kwestionariusz do Badania…, s. 4-5.



PEDAGOGIKA KATOLICKA

81

dotyczą one przekonań zajmujących centralną pozycję w osobowości, odgrywających 
kluczową rolę w celowych zachowaniach człowieka. Przekonania te stanowią punkt 
odniesienia dla samooceny i oszacowania kierunków dążeń, leżą u podstaw ustosun-
kowania się człowieka wobec świata, innych ludzi oraz osobistej przeszłości i przy-
szłości. W tym kontekście wewnętrzny brak harmonii w zakresie znaczącej struktury 
osobowościowej, przejawiający się trudnościami w wartościowaniu, może współwy-
stępować z zaburzeniami w funkcjonowaniu człowieka. Kryzysy w wartościowaniu 
mogą mieć niebezpieczne następstwa, prowadząc do nieumiejętności odnalezienia 
się w społeczeństwie i tendencji samobójczych16.

Dostrzeżenie znaczących implikacji religijności i kryzysu w wartościowaniu, 
a zwłaszcza zachodzących między zmiennymi powiązań17 stało się bezpośrednią 
przesłanką do podjęcia badań wśród osób niewidomych, tym bardziej, że w literaturze 
przedmiotu zarówno problem kryzysów w wartościowaniu osób niewidomych, jak 
i jego powiązania z religijnością nie doczekały się empirycznych weryfikacji.

2. Badania własne (cel pracy, problemy badawcze i hipoteza)
Celem opracowania jest przeanalizowanie charakteru relacji pomiędzy religijno-

ścią a kryzysem w wartościowaniu osób niewidomych. Tak sformułowany cel został 
skonkretyzowany za pomocą następujących problemów badawczych:

1. Jaką religijnością cechują się badani niewidomi?
2. Jaki kryzys w wartościowaniu jest udziałem badanych niewidomych?
3. Czy istnieje, a jeśli tak, to jaki charakter ma zależność pomiędzy religijnością 

a kryzysem w wartościowaniu badanych niewidomych?
W pracy nie sformułowano hipotez do pierwszego i drugiego problemu badaw-

czego, ponieważ istniejący materiał empiryczny do tego nie upoważnia. Kierując się 
zawartymi w metodologii zaleceniami sformułowano założenie hipotetyczne do pytania 
o charakterze zależnościowym. Przyjęto, że istnieje istotna negatywna zależność po-
między religijnością a kryzysem w wartościowaniu badanych niewidomych. Hipotezę 
tę postawiono na podstawie dotychczasowych badań, z których wynika, że wzrost 
religijności wiąże się ze zmniejszeniem się nasilania kryzysu w wartościowaniu. Re-
ligijność jest czynnikiem chroniącym człowieka przed kryzysem w wartościowaniu, 
choć nie zapewnia całkowitego uwolnienia się od niego18. Ponadto z badań wynika, 
że z przeżywaniem trudności w wartościowaniu znaczący związek wykazuje brak 
pewności co do istnienia Boga i Jego ingerowania w ludzki świat, brak wiary w pod-
stawowe dogmaty Kościoła i nieuwzględnianie prawa Bożego przy dokonywaniu 
wyboru sposobu życia, traktowanie Boga jako Tego, który nie nadaje sensu ludzkiemu 
życiu, nie pomaga egzystować i nie zapewnia bezpieczeństwa19.

2. Procedura badań
Badaniami objęto osoby niewidome mieszkające na terenie województwa ma-

zowieckiego i lubelskiego. Zastosowano dobór celowy, a jego podstawą stały się 

16 D. Buksik, Religijność a kryzys…, s. 453.
17 D. Buksik, Religijność a kryzys…, s. 452-453; J. Śliwak, B. Zarzycka, R. Rak, Kryzys w wartościowa-

niu…, s. 79-81.
18 D. Buksik, Religijność a kryzys…, s. 455.
19 J. Śliwak, B. Zarzycka, R. Rak, Kryzys w wartościowaniu…, s. 78.
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następujące kryteria: a) wiek 18 lat i powyżej; b) ostrość wzroku od braku poczucia 
światła do 0,05; c) utrata wzroku do 5 roku życia; d) wyznawanie religii chrześcijań-
skiej (włączenie do badań wyznawców innych religii mogłoby dostarczyć sprzecznych 
wyników). Uzyskany materiał empiryczny poddano analizie za pomocą programu 
statystycznego STATISTICA 10.

3. Charakterystyka badanych
Badaniami objęto 82 osoby niewidome, wśród których znalazło się 35 kobiet (42,7%) 

i 47 mężczyzn (57,3%). Wiek badanych mieścił się pomiędzy 18 a 72 rokiem życia, 
a średnia wieku wynosiła 29,7 lat. Wszyscy zadeklarowali przynależność do kościoła 
rzymskokatolickiego. Dominującą grupę stanowili kawalerowie/panny (62=75,6%). 
Znacznie mniej respondentów żyło w związku małżeńskim (16=19,5%) a tylko nieliczni 
byli w stanie wdowieństwa czy też po rozwodzie (odpowiednio: 3=3,7%; 1=1,2%). 
Najwięcej badanych posiadało wykształcenie średnie (58=70,7%), przy niższych 
wskazaniach dla wykształcenia wyższego (15=18,9%) i zawodowego (9=11%). Niemal 
połowa osób pochodziła z dużych miast (36=43,9%), mniej natomiast mieszkało na 
wsi (24=29,3%) lub w małym mieście (22=26,8%). Najliczniej reprezentowani byli 
respondenci całkowicie niewidomi (brak poczucia światła) lub posiadający poczu-
cie światła (w obu przypadkach 37=45,1%). Ostrość wzroku w granicach od 0,05 do 
0,02 miało jedynie 8 osób (9,8%). Najczęstszą przyczyną braku zdolności widzenia 
była retinopatia wcześniacza (32=39%), a w dalszej kolejności zanik nerwu wzroko-
wego (20=24,4%) i zwyrodnienie siatkówki (12=14,6%). Pozostali badani podawali 
takie czynniki etiologiczne, jak: jaskra wzrodzona, nowotwór – siatkówczak (reti-
noblastoma), wrodzony brak lub niedorozwój gałek ocznych (w każdym przypadku 
4=4,9%), zespół Alströma (2=2,4%), zespół Lebera, brak tęczówki, zaćma wrodzona, 
choroba Stargardta (w każdym przypadku 1=1,2%).

4. Metoda badań
W badaniach zastosowano Skalę Centralności Religijności (C-15) S. Hubera w pol-

skiej adaptacji B. Zarzyckiej oraz Kwestionariusz do Badania Kryzysu w Wartościo-
waniu (KKW) P. Olesia. Skala Centralności Religijności przeznaczona jest do pomiaru 
religijności młodzieży i dorosłych pod kątem poznawczym i społecznym. Obejmuje 
pięć wymiarów: zainteresowanie problematyką religijną (Zpr), przekonania religijne 
(Pr), modlitwa (M), doświadczenie religijne (Do), kult (K), które po zsumowaniu dają 
wynik ogólny. Polska wersja Skali C-15 posiada satysfakcjonujące właściwości psy-
chometryczne. Wskaźniki rzetelności dla wyniku ogólnego i poszczególnych podskal 
utrzymują się w granicach 0,82-0,93 (alfa Cronbacha), a wskaźnik stabilności waha 
się od 0,62 do 0,85 (ρ-Spearmana)20.

Kwestionariusz do badania Kryzysu w Wartościowaniu jest metodą służącą do 
badania trudności w procesie wartościowania. Na podstawie wyników hierarchicznej 
analizy skupień wyodrębniono cztery podskale: trudności uporządkowania systemu 
w hierarchię (H), poczucie zagubienia wartości (Z), dezintegracja wartościowania 
(D), poczucie nierealizowania wartości (R). Kwestionariusz pozwala także na pomiar 
wyniku ogólnego, będącego miarą nasilenia trudności w procesie wartościowania21. 

20 B. Zarzycka, Polska adaptacja…, s. 241-242.
21 P. Oleś, Kwestionariusz do Badania…, s. 8-9.
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Rzetelność podskal mieści się w granicach od 0,73 do 0,7622. Dane socjodemograficzne 
i medyczne zebrano za pomocą metryczki.

5. Wyniki badań własnych
Zebrany materiał empiryczny upoważnia do stwierdzenia, że religijność bada-

nych niewidomych w największym zakresie kształtowana jest przez ich przekonania 
dotyczące akceptacji treści religijnych i otwartości na różne formy transcendencji. 
Stosunkowo dużo uwagi przywiązują również do praktyk religijnych o charakterze 
osobistym (modlitwa) oraz uczestnictwa w rytuałach i wspólnotowych formach kultu. 
W nieco mniejszym zakresie podejmują rozważania na tematy religijne i ujawniają 
zainteresowania zagadnieniami wyznawanej wiary. Towarzyszy temu słabsza, w po-
równaniu z poprzednimi wymiarami, intensywność w kontekście przeżywania reli-
gijności jako aktywnej rzeczywistości i elementu ludzkiego doświadczenia (tab. 1).

Tabela 1. Religijność badanych niewidomych – statystyki opisowe 

Religijność M SD Me Min Max Q1 Q3

Zainteresowanie problematyką religijną (Zpr) 9,67 2,97 9,00 3,00 15,00 8,00 12,00

Przekonania religijne (Pr) 12,76 2,81 14,00 3,00 15,00 11,00 15,00

Modlitwa (M) 11,30 3,27 12,00 3,00 15,00 9,00 14,00

Doświadczenie religijne (Dr) 9,08 3,38 9,00 3,00 15,00 6,00 12,00

Kult (K) 11,24 3,12 12,00 3,00 15,00 9,00 14,00

Wynik ogólny (Wo) 54,06 13,59 56,50 18,00 75,00 46,00 64,00

* Badania własne

Tabela 2. Religijność badanych niewidomych – rozkład wyników przeliczonych 

Religijność
Wyniki niskie Wyniki przeciętne Wyniki wysokie

N % N % N %

Zainteresowanie problematyką religijną (Zpr) 12 14,63 49 59,76 21 25,61

Przekonania religijne (Pr) 3 3,66 19 23,17 60 73,17

Modlitwa (M) 8 9,76 27 32,93 47 57,32

Doświadczenie religijne (Dr) 23 28,05 36 43,90 23 28,05

Kult (K) 7 8,54 27 32,93 48 58,54

Wynik ogólny (Wo) 6 7,32 45 54,88 31 37,80

* Badania własne

22 Ibidem, s. 14.
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Szczegółowy rozkład wyników przeliczonych, zgodnie z procedurą opracowaną 
przez S. Hubera, wskazuje, że ponad połowa badanych niewidomych cechuje się 
umiarkowaną centralnością, czyli religijnością heteronomiczną. Oznacza to, że re-
ligijność tych osób nie jest jedynym czynnikiem oddziałującym na strukturyzację 
różnorodnych dziedzin życia i zajmuje podporządkowaną pozycję w systemie kon-
struktów osobistych. Interesujące, że dla około 40% badanych typowe są wyniki 
wysokie, które wskazują na religijność autonomiczną. Przeżycia i zachowania tych 
respondentów w największym stopniu są sterowane przez wewnętrzne reprezenta-
cje treści i znaczeń religijnych, wskazując tym samym na nadrzędną pozycję religij-
ności w systemie konstruktów osobistych. Tylko nieliczni badani charakteryzują się 
niską centralnością, świadczącą o religijności peryferyjnej. Rola religijności w życiu 
tych osób jest marginalna – religijność nie oddziałuje na ich zachowania i przeżycia, 
zajmując podrzędną pozycję w systemie konstruktów osobistych. Analiza wyników 
przeliczonych uzyskanych w zakresie wymiarów treściowych Skali C-15 pozwala 
wnioskować, że 2/3 badanych posiada silne przekonania dotyczące istnienia rze-
czywistości nadprzyrodzonej, mniej ujawnia przekonania o przeciętnym natężeniu 
(23%) a znacznie mniej o niskim (około 4%).

Ponad połowa respondentów cechuje się wysoką ważnością podejmowania 
praktyk religijnych o charakterze modlitewnym oraz silnym wspólnotowym za-
korzenieniem religijności i uczestnictwem w praktykach religijnych o charakterze 
sformalizowanym, podczas gdy około 1/3 ujawnia umiarkowane, a trzykrotnie 
mniej niskie, nasilenie analizowanych praktyk. Jeśli chodzi o intelektualne zajmo-
wanie się treściami religijnymi i poszukiwanie wiadomości o tematyce religijnej, 
to u ponad połowy badanych stwierdzono umiarkowane zainteresowania w tym 
obszarze, prawie 26% osób posiada wysokie zainteresowania a blisko 15% niskie. 
Najmniej wyraźne zróżnicowanie w rozkładzie wyników przeliczonych dotyczy do-
świadczenia religijnego, czyli przeżywania religijności jako aktywnej rzeczywistości 
i elementu ludzkiego doświadczenia, gdzie około 44% respondentów odznacza się 
umiarkowaną intensywnością przeżyć, natomiast wyniki pozostałych wskazują na 
intensywność wysoką i niską (po 28%) (tab. 2).

Z eksploracji wynika, że największy udział w kształtowaniu kryzysu w wartościo-
waniu badanych niewidomych ma niemożność określenia wartości naczelnej w syste-
mie lub wystąpienie konfliktu między głównymi wartościami. Ponadto respondenci 
stosunkowo wyraźnie spostrzegają zbyt małą moc regulacyjną przyjętych wartości, 
co wywołuje poczucie niespełnienia zadań życiowych, niepokój. W nieco mniejszym 
zakresie doświadczają rozbieżności między wartościami uznawanymi i odczuwanymi, 
prowadzącą do przeżywania braku satysfakcji z posiadanego systemu oraz dokony-
wanych ocen i wyborów, natomiast w najmniejszym odczuwają zagubienie wartości, 
odchodzenie od nich i utratą ich znaczenia (tab. 3).
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Tabela 3. Kryzys w wartościowaniu badanych niewidomych – statystyki opisowe 

Kryzys w wartościowaniu M SD Me Min Max Q1 Q3

Trudność uporządkowania systemu wartości 
w hierarchię (H) 3,44 7,81 7,00 0,00 12,00 1,00 5,00

Poczucie zagubienia wartości (Z) 1,49 3,11 7,80 0,00 9,00 0,00 2,00

Dezintegracja wartości (D) 1,98 2,19 0,00 0,00 10,00 0,00 3,00

Poczucie nierealizowania wartości (R) 2,29 2,51 1,00 0,00 8,00 0,00 4,00

Wynik ogólny (Wo) 9,16 2,22 2,00 0,00 33,00 3,00 15,00

* Badania własne

Tabela 4. Kryzys w wartościowaniu badanych niewidomych – rozkład wyników przeliczonych

Kryzys w wartościowaniu
Wyniki  
niskie

Wyniki 
przeciętne

Wyniki 
wysokie

N % N % N %

Trudność uporządkowania systemu 
wartości w hierarchię (H) 27 32,93 38 46,34 17 20,73

Poczucie zagubienia wartości (Z) – – 53 64,63 29 35,37

Dezintegracja wartości (D) 35 42,68 37 45,12 10 12,19

Poczucie nierealizowania wartości (R) 36 43,90 32 39,02 14 17,07

Wynik ogólny (Wo) 39 47,56 33 40,24 10 12,19

* Badania własne

Biorąc pod uwagę wyniki przeliczone (steny) zauważa się, że prawie połowa bada-
nych niewidomych cechuje się niskim nasileniem trudności i konfliktów związanych 
z wartościowaniem, 40% ujawnia umiarkowane ich nasilenie a prawie czterokrotnie 
mniej wysokie. Jeśli chodzi o poszczególne skale, to prawie 65% respondentów od-
znacza się umiarkowanym poczuciem zagubienia wartości, natomiast u pozostałych 
jest ono wysokie. Trudności uporządkowania indywidualnego systemu wartości 
w hierarchię są najczęściej odczuwane w stopniu umiarkowanym (46%), co trzecia 
osoba doświadcza ich w stopniu niskim a co piąta w wysokim. Niemal tyle samo 
badanych charakteryzuje niska i umiarkowana rozbieżność między wartościami od-
czuwanymi i uznawanymi oraz motywacja do ich realizacji (odpowiednio: 42,68%; 
45,12%), przy znacznie mniejszym udziale osób z wynikami wysokimi. Również 
w przypadku poczucia niezrealizowania wartości zaznacza się przewaga niskiego 
i umiarkowanego nasilenia trudności (odpowiednio: 43,90%; 39,02%) w stosunku 
do nasilenia niskiego (tab. 4).
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Tabela 5. Religijność badanych niewidomych a kryzys w wartościowaniu  
– współczynnik korelacji r-Pearsona 

Zmienne H Z D R Wo

Zpr –0,38*** –0,19 –0,34** –0,08 –0,33**

Pr –0,32** –0,23* –0,31** –0,06 –0,29**

M –0,29** –0,15 –0,34** –0,05 –0,27*

Dr –0,41*** –0,24* –0,35*** –0,20~ –0,39***

K –0,30** –0,08 –0,31** –0,05 –0,25*

Wo –0,39*** –0,20~ –0,38*** –0,10 –0,35***

~tendencja do istotności statystycznej; *p<0,05; **p<0,01; ***p<0,001

Nadrzędnym celem opracowania jest przeanalizowanie charakteru relacji pomiędzy 
religijnością a kryzysem w wartościowaniu osób niewidomych. Aby go zrealizować 
zastosowano wieloraką, postępującą analizę regresji, którą poprzedzono ustaleniem 
związków zależnościowych za pomocą współczynnika korelacji r Pearsona. Ustalono, 
że zachodzą istotne statystycznie powiązania pomiędzy religijnością badanych nie-
widomych a ich kryzysem w wartościowaniu. Najsilniejsze związki zależnościowe 
określono pomiędzy wynikiem ogólnym centralności religijności i doświadczeniem 
religijnym a wynikiem ogólnym kryzysu w wartościowaniu oraz trudnościami upo-
rządkowania systemu wartości w hierarchię i dezintegracją wartości (tab. 5). Również 
analiza regresji wykazała, że kryzys w wartościowaniu ma znaczenie dla religijności 
badanych niewidomych. Równania regresyjne utworzono dla wyniku ogólnego cen-
tralności religijności i wszystkich wymiarów treściowych Skali C-15. Poszczególne 
modele zawierają nieco odmienną kombinację wymiarów zmiennej niezależnej (tab. 6).

Model regresyjny wskaźnika zmiennej zależnej zainteresowanie problematyką 
religijną u osób niewidomych został utworzony przez trzy wymiary zmiennej nie-
zależnej, które wyjaśniają 17,9% wariancji poznawczej i intelektualnej konfrontacji 
z treściami religijnymi. Tylko jedno powiązanie jest istotne statystycznie. Największy 
wkład w stwierdzoną wariancję wnoszą trudności uporządkowania indywidualnego 
systemu wartości w hierarchię, gdzie rzadsze intelektualne zajmowanie się treściami 
religijnymi i poszukiwanie wiadomości o tematyce religijnej uzależnione jest od na-
silenia tych trudności. Pozostałe powiązania w utworzonym modelu są nieistotne 
statystycznie i mogą dostarczyć jedynie dodatkowej interpretacji odnoszącej się do 
zmienności analizowanego wskaźnika centralności religijności. Prawdopodobne jest, 
że wyższy jego poziom jest kształtowany przez wyższe poczucie nierealizowania 
wartości. Odwrotną zależność stwierdzono w przypadku doświadczania rozbieżności 
między wartościami uznawanymi i odczuwanymi oraz w zakresie motywacji do ich 
realizacji, które mają udział w kształtowaniu rzadszej poznawczej i intelektualnej 
konfrontacji z treściami religijnymi.

Zbliżone rezultaty otrzymano w obrębie wskaźnika zmiennej zależnej przekona-
nia religijne, gdzie układ wymiarów zmiennej niezależnej, tworzących model regre-
syjny, wyjaśnia 13,5% jego zmienności, przy czym udział poszczególnych wymiarów 
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kryzysu w wartościowaniu w utworzony model okazuje się nieistotny statystycznie. 
Prowadzona interpretacja co do ich roli w wyznaczaniu przekonań dotyczących ak-
ceptacji treści religijnych i otwartości na różne formy transcendencji ma więc cha-
rakter orientacyjny. Badani niewidomi mogą wykazywać tendencję do ujawniania 
niskiego nasilenia takich przekonań w sytuacji częstszego doświadczania trudności 
związanych z określeniem wartości naczelnej w systemie lub wystąpienia konfliktu 
między głównymi wartościami oraz dezintegracji wartości. Podobną rolę pełnią 
rzadkie doświadczenia związane ze spostrzeganiem zbyt małej mocy regulacyjnej 
przyjętych wartości.

Wskaźnik zmiennej zależnej modlitwa przejawiany przez badanych niewidomych 
podlega oddziaływaniu jednego wymiaru zmiennej niezależnej, tj. wymiaru dezin-
tegracja wartości, który powiązany jest z nim na poziomie istotnym statystycznie. 
Utworzony model regresyjny wyjaśnia 11,8% zmienności podejmowania praktyk 
religijnych o charakterze modlitewnym. Można stwierdzić, że niskie nasilenie oma-
wianego wymiaru treściowego Skali C-15 uzależnione jest od częstszego przeżywa-
nia rozbieżności między wartościami uznawanymi i odczuwanymi oraz w zakresie 
motywacji do ich realizacji.

Tabela 6. Podsumowanie analizy regresji wielorakiej u badanych niewidomych: wskaźniki zmiennej 
zależnej – zainteresowania problematyką religijną, przekonania religijne, modlitwa, doświadczenie 

religijne, kult

Wymiary zmiennej niezależnej

Podsumowanie wskaźnika zmiennej zależnej zainteresowania 
problematyką religijną (Zpr)
R=0,4239 R2=0,179 cR2=0,148 F(3,78)=5,70 p<0,001

β t(78) p

Trudność uporządkowania 
systemu wartości w hierarchię 
(H)

–0,37 –2,49 0,015*

Poczucie nierealizowania 
wartości (R) 0,17 1,45 0,152

Dezintegracja wartości (D) –0,16 –1,14 0,256

Wymiary zmiennej niezależnej

Podsumowanie wskaźnika zmiennej zależnej przekonania 
religijne (Pr)
R=0,371 R2=0,138 cR2=0,104 F(3,78)=4,15 p<0,009

β t(78) p

Trudność uporządkowania 
systemu wartości w hierarchię 
(H)

–0,27 –1,78 0,079

Dezintegracja wartości (D) –0,19 –1,38 0,170

Poczucie nierealizowania 
wartości (R) 0,16 1,29 0,199
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Wymiary zmiennej niezależnej
Podsumowanie wskaźnika zmiennej zależnej modlitwa (M)
R=0,343 R2=0,118 cR2=0,107 F(1,80)=10,70 p<0,002

β t(80) p

Dezintegracja wartości (D) –0,34 –3,27 0,002*

Wymiary zmiennej niezależnej

Podsumowanie wskaźnika zmiennej zależnej doświadczenie 
religijne (Dr)
R=0,411 R2=0,169 cR2=0,159 F(1,80)=16,30 p<0,001

β t(80) p

Trudność uporządkowania 
systemu wartości w hierarchię 
(H)

–0,41 –4,04 0,001*

Wymiary zmiennej niezależnej
Podsumowanie wskaźnika zmiennej zależnej kult (K)
R= 0,386 R2=0,149 cR2=0,104 F(4,77)=3,36 p<0,0137

β t(77) p

Dezintegracja wartości (D) –0,24 –1,68 0,096

Trudność uporządkowania 
systemu wartości w hierarchię 
(H)

–0,31 –1,89 0,061~

Poczucie zagubienia wartości 
(Z) 0,16 1,20 0,232

Poczucie nierealizowania 
wartości (R) 0,13 1,08 0,282

Wymiary zmiennej niezależnej
Podsumowanie zmiennej zależnej Wynik ogólny (Wo)
R=0,411 R2=0,169 cR2=0,148 F(2,79)=8,05 p<0,001

β t(79) p

Dezintegracja wartości (D) –0,26 –2,13 0,036*

Trudność uporządkowania 
systemu wartości w hierarchię 
(H)

–0,20 –1,65 0,103

~zbliżone do istotności statystycznej; *istotne statystycznie

W ustalaniu zmienności wskaźnika zmiennej zależnej doświadczenie religijne, po-
dobnie jak w przypadku poprzedniego wskaźnika centralności religijności, zaznaczył 
się istotny statystycznie związek zależnościowy uwzględniający tylko jeden wymiar 
zmiennej niezależnej. Jest nim trudność uporządkowania systemu wartości w hie-
rarchię. Wymiar ten, tworząc model regresyjny z przekonaniem o istnieniu transcen-
dentnego świata znaczeń i o obecności tej transcendencji w osobistym doświadczeniu 
badanych, wyjaśnia 16,9% jego zmienności. Rzadkie przeżywanie religijności jako 
aktywnej rzeczywistości i elementu ludzkiego doświadczenia charakteryzuje tych 
respondentów, którzy w większym zakresie ujawniają trudności uporządkowania 
indywidualnego systemu wartości w hierarchię.
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Równanie regresyjne ustalone w obrębie wskaźnika zmiennej zależnej kult za-
wiera wszystkie wymiary kryzysu w wartościowaniu, przy czym tylko jeden z nich 
jest powiązany, ale na poziomie zbliżonym do istotności statystycznej, z analizowanym 
wymiarem treściowym Skali C-15. Wymiary te wyjaśniają 14,9% zmienności uczest-
nictwa w rytuałach i wspólnotowych formach kultu. Największy wkład w stwierdzoną 
wariancję wnoszą trudności związane z określeniem wartości naczelnej w systemie 
lub wystąpienie konfliktu między głównymi wartościami, których wyższe nasilenie 
kształtuje rzadsze uczestnictwo w praktykach religijnych o charakterze sformalizo-
wanym. Prawdopodobnie podobną rolę pełni wyższe nasilenie dezintegracji wartości. 
Należy także wskazać na przypuszczalny wkład częstszego spostrzegania zbyt małej 
mocy regulacyjnej przyjętych wartości oraz odczuwania zagubienia wartości, odcho-
dzenia od nich i utraty ich znaczenia, w wyjaśnianiu mniej intensywnego uczestnictwa 
w rytuałach i wspólnotowych formach kultu.

Model regresyjny zmiennej zależnej Wynik ogólny został utworzony przez na-
stępujące wymiary kryzysu w wartościowaniu: dezintegracja wartości, trudność 
uporządkowania systemu wartości w hierarchię. Wymiary zmiennej niezależnej 
wchodzące w skład modelu wyjaśniają 16,9% wariancji zaangażowania religijnego 
i traktowania sfery transcendentnej jako wiodącej i centralnej w życiu, przy czym 
tylko pierwszy z nich wykazuje zależność na poziomie istotnym statystycznie. 
Można stwierdzić, że niższe nasilenie zachowań religijnych ujmowanych w ramach 
koncepcji centralności religijności uzależnione jest od częstszego doświadczania 
rozbieżności między wartościami uznawanymi i odczuwanymi oraz w zakresie 
motywacji do ich realizacji. Udział drugiego wymiaru wchodzącego w skład tego 
modelu trzeba uznać jedynie za potencjalny, gdyż nie stwierdzono powiązania na 
poziomie istotnym statystycznie. Świadomość tego faktu pozwala więc ostrożnie 
wnioskować o możliwym wkładzie nasilonych trudności uporządkowania indywi-
dualnego systemu wartości w hierarchię w kształtowanie słabszego zaangażowania 
religijnego i traktowania sfery transcendentnej jako wiodącej i centralnej w życiu.

Dyskusja
Celem badań było przeanalizowanie charakteru relacji pomiędzy religijnością 

a kryzysem w wartościowaniu osób niewidomych. Analiza materiału empirycznego 
pozwoliła ustosunkować się do sformułowanych problemów.

Uzyskane wyniki wskazują, że religijność badanych niewidomych w największym 
zakresie kształtowana jest przez ich przekonania religijne. Stosunkowo dużo uwagi 
przywiązują również do praktyk religijnych o charakterze osobistym (modlitwa) 
oraz uczestnictwa w rytuałach i wspólnotowych formach kultu. W nieco mniejszym 
zakresie ujawniają zainteresowania problematyką religijną a w najmniejszym prze-
żywają religijność jako aktywną rzeczywistość i element ludzkiego doświadczenia. 
Znaczącą rolę religijności w życiu respondentów niewidomych potwierdza także 
rozkład wyników przeliczonych. Wprawdzie u ponad połowy badanych religijność 
zajmuje podporządkowaną pozycję w systemie konstruktów osobistych, ale około 
40% cechuje się nadrzędną pozycję religijności w systemie konstruktów osobistych. 
Aż 2/3 respondentów posiada silne przekonania dotyczące istnienia rzeczywistości 
nadprzyrodzonej, a ponad połowa cechuje się wysoką ważnością podejmowania praktyk 
religijnych o charakterze modlitewnym oraz silnym wspólnotowym zakorzenieniem 
religijności i uczestnictwem w praktykach religijnych o charakterze sformalizowanym. 
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U ponad połowy badanych stwierdzono umiarkowane zainteresowania problematyką 
religijną a nieco mniej odznacza się umiarkowaną intensywnością przeżywania reli-
gijności jako aktywnej rzeczywistości i elementu ludzkiego doświadczenia. Uzyskane 
wyniki znajdują potwierdzenie we wcześniejszych pracach, w których ustalono, że 
religijność ma istotne znaczenie dla respondentów z niepełnosprawnością ruchową. 
K.M. Chlan, K. Zebrecki, L.C. Vogel23 ustalili, że jest ona bardzo ważna i ważna dla około 
50% respondentów z uszkodzeniem rdzenia kręgowego, natomiast z badań W. Ja-
nochy24 wynika, że 32% badanych z niepełnosprawnością ruchową praktykuje we 
wszystkie niedziele i dni powszednie, a 31% czyni to wyłącznie w niedziele. J.D. Camp-
bell, D.P. Yoon i B. Johnstone25 zauważyli, że prawie 2/3 respondentów (m.in. osoby 
po udarach mózgu, z nowotworami, uszkodzeniem rdzenia kręgowego) wskazało na 
istotne umocnienie swojej wiary w różnych sytuacjach życiowych.

Przeprowadzona eksploracja ujawniła, że największy udział w kształtowaniu 
kryzysu w wartościowaniu badanych niewidomych mają trudności uporządkowania 
indywidualnego systemu wartości w hierarchię. Respondenci stosunkowo wyraź-
nie doświadczają nierealizowania wartości, a w mniejszym zakresie mają poczucie 
dezintegracji wartości czy też zagubienia wartości. Na podstawie rozkładu wyników 
przeliczonych zauważa się, że prawie połowa badanych cechuje się niskim nasileniem 
trudności i konfliktów związanych z wartościowaniem, ale aż 40% ujawnia nasilenie 
umiarkowane. Około 65% respondentów odznacza się umiarkowanym poczuciem 
zagubienia wartości, a 46% odczuwa w umiarkowanym stopniu trudności uporząd-
kowania indywidualnego systemu wartości w hierarchię. Niemal tyle samo badanych 
charakteryzuje niskie i umiarkowane nasilenie dezintegracji wartości (odpowiednio: 
42,68%; 45,12%) oraz niskie i umiarkowane natężenie poczucia niezrealizowania 
wartości (odpowiednio: 43,90%; 39,02%). Można zatem wnioskować, że u części 
respondentów występuje kryzys w wartościowaniu o umiarkowanym nasileniu, co 
wskazuje na potrzebę skorzystania z profesjonalnego wsparcia. Działania podejmo-
wane przez terapeutów, psychologów powinny być ukierunkowane na zapewnienie 
osobom niewidomym pomocy, uwzględniającej zróżnicowane ich potrzeby. Za istotne 
jej elementy należy uznać m.in. kształtowanie dążenia do wybranych celów, pozy-
tywne przepracowanie doświadczeń życiowych, wzrost dobrostanu psychicznego.

Podsumowanie
Podsumowując wyniki analizy regresji należy stwierdzić, że hipoteza zakładająca 

istnienie istotnej negatywnej zależności pomiędzy religijnością a kryzysem w wartościo-
waniu badanych niewidomych zyskała potwierdzenie. Ustalono, że trudności uporząd-
kowania indywidualnego systemu wartości w hierarchię sprzyjają rzadszej poznawczej 
i intelektualnej konfrontacji z treściami religijnymi, słabszemu przeżywaniu religijności 
jako aktywnej rzeczywistości i elementu ludzkiego doświadczenia oraz mniej intensyw-
nemu uczestnictwu w praktykach religijnych o charakterze sformalizowanym. Ujawniony 
układ zależności między zmiennymi wpisuje się w nurt badań J. Śliwaka, B. Zarzyckiej 

23 K. M. Chlan, K. Zebracki, L. C. Vogel, Spirituality and life satisfaction in adults with pediatric-onset spi-
nal cord injury, “Spinal Cord” 2011, vol. 49, p. 373.

24 W. Janocha, Poczucie sensu życia osób z niepełnosprawnością, Wyd. Jedność, Kielce 2008, s. 15.
25 J. D. Campbell, J.P. Yoon, B. Johnstone, Determining relationships between physical health and spiritual 

experience, religious practices and congregational support in a heterogeneous medical sample, “Jour-
nal of Religion and Health” 2010, vol, 49, p. 11.
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i R. Rak26, którzy zauważyli, że trudności uporządkowania systemu wartości w hierarchię 
powiązane są ujemnie z jedną z relacji religijnych, a mianowicie współhumanitarnością, 
oznaczającą ukierunkowanie na Boga poprzez ukierunkowanie na człowieka. Z badań 
wynika także, że dezintegracja wartości współwystępuje z rzadszym podejmowaniem 
praktyk religijnych o charakterze osobistym (modlitwa) oraz słabszym zaangażowaniem 
religijnym i traktowaniem sfery transcendentnej jako wiodącej i centralnej w życiu. Pra-
widłowości te korespondują z doniesieniami J. Śliwaka, B. Zarzyckiej i R. Rak27, wskazu-
jącymi na istnienie negatywnych powiązań pomiędzy brakiem lub niekonsekwentnym 
realizowaniem swych dążeń i pragnień a takimi relacjami religijnymi, jak: zależność 
(człowiek odczuwa potrzebę pomocy Bożej, koniecznej dla jego istnienia), autonomia 
(odpowiedzialność człowieka wyrasta poprzez jego uniezależnienie się od Boga), iden-
tyfikacja – (identyfikacja z Jezusem Chrystusem jako idealnym człowiekiem i wzorem), 
współhumanitarność (Bóg jest dostrzegany i odnajdywany w ludziach), norma etyczna 
(Bóg jest dostrzegany jako norma absolutna), centralność religii (miejsce przekonań 
religijnych w codziennym życiu badanego)28.

Zrealizowany projekt badawczy wskazuje na konieczność analizowania funkcjono-
wania osób niewidomych w szerokim kontekście, akcentującym holistyczne podejście 
do człowieka, w którym ważną rolę pełni wymiar religijny. Wiara w istnienie Boga, 
który przychodzi z pomocą osobie dotkniętej niepełnosprawnością, często pozbawio-
nej perspektyw na przyszłość, może mieć kluczowe znaczenie dla odnalezienia sensu 
życia i nadziei, co tym samym wskazuje na jej terapeutyczną funkcję. W literaturze 
przedmiotu podkreśla się, że religijność jest istotnym czynnikiem motywującym do 
osiągania celów zakładanych przez rehabilitację, wiąże się z przekonaniami, nadzieją 
i umiejętnością wykraczania poza bezpośrednie doświadczenia29.

Streszczenie:
Celem opracowania jest przeanalizowanie charakteru relacji pomiędzy religijnością 

a kryzysem w wartościowaniu osób niewidomych. Badaniami objęto 82 respondentów 
w wieku 18-72 lata. Zastosowano Skalę Centralności Religijności (C-15) S. Hubera oraz 
Kwestionariusz do Badania Kryzysu w Wartościowaniu (KKW) P. Olesia. Z eksploracji 
wynika, że religijność badanych niewidomych w największym zakresie kształtowana 
jest przez ich przekonania religijne a następnie praktyki religijne o charakterze osobi-
stym oraz uczestnictwo w rytuałach i wspólnotowych formach kultu. U ponad połowy 
respondentów religijność zajmuje podporządkowaną pozycję w systemie konstruktów 
osobistych, podczas gdy u 40% jej rola jest nadrzędna. W przypadku kryzysu w war-
tościowaniu zaznaczyła się znacząca rola trudności uporządkowania indywidualnego 
systemu wartości w hierarchię oraz nierealizowania i dezintegracji wartości. Niemal 
połowa badanych cechuje się niskim nasileniem trudności w wartościowaniu a 40% 
ujawnia nasilenie umiarkowane. Hipoteza zakładająca istnienie istotnej negatywnej 
zależności pomiędzy religijnością a kryzysem w wartościowaniu zyskała potwierdzenie.

Słowa kluczowe: religijność, kryzys w wartościowaniu, osoby niewidome

26 J. Śliwak, B. Zarzycka, R. Rak, Kryzys w wartościowaniu…, s. 79.
27 Ibidem, s. 80-81.
28 Ibidem, s. 78.
29 M. Brennan, T. MacMillan, Spirituality, religiousness and achievement of vision rehabilitation goals among 

middle-age and older adults, “Journal of Religion, Spirituality & Aging” 2008, vol. 20(4), p. 282.
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Summary:
Religiosity of the blind and crisis in valuing
The aim of the study is to analyze the nature of the relationship between religiosity and 

the crisis in the evaluation of blind people. The research covered 82 respondents aged 18-72. 
The Centrality of Religiosity Scale (C-15) by S. Huber and the Questionnaire for the Study 
of the Crisis in Valuing (KKW) by P. Oleś were used. The research shows that the religiosity 
of the respondents is shaped to the greatest extent by their religious beliefs, followed by 
personal religious practices and participation in rituals and community forms of worship. 
For more than half of the respondents, religiosity occupies a subordinate position in the 
system of personal constructs, while for 40% its role is superior. In the case of a crisis in 
valuing, a significant role was played by the difficulty of organizing the individual system 
of values into a hierarchy and the failure to implement and disintegrate values. Almost 
half of the respondents are characterized by low intensity of difficulties in valuing, and 
40% reveal moderate intensity. The hypothesis assuming the existence of a significant 
negative relationship between religiosity and the crisis in valuing has been confirmed.

Key words: religiosity, crisis in valuing, blind people
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Dialog międzypokoleniowy 
w perspektywie doświadczeń 
macierzyńskich matek 
dorosłych dzieci

Dr hab. Agnieszka Stopińska-Pająk, prof. AWSB w Dąbrowie Górniczej

Pedagożka, andragożka; specjalizuje się w badaniach wokół problemów: kształtowania się andragogiki jako 
dyscypliny naukowej; biograficznych uwarunkowań tożsamości człowieka dorosłego i edukacji dorosłych, 
kontekstów społeczno-kulturowych edukacji kobiet w biegu życia. Autorka licznych publikacji. Redaktorka 
naczelna czasopisma „Edukacja Dorosłych”; członkini Rady Naukowej czasopisma „Rocznik Andragogicz-
ny”; członkini sekcji Andragogika przy Komitecie Nauk Pedagogicznych Polskiej Akademii Nauk; wicepre-
zeska Akademickiego Towarzystwa Andragogicznego; członkini: Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego; 
Towarzystwa Historii Edukacji; Stowarzyszenia Gerontologów Społecznych.

Wprowadzenie
O dialogu międzypokoleniowym, jego znaczeniu, zwłaszcza dzisiaj w XXI wieku, 

kiedy światy ludzi późnej dorosłości oraz światy ludzi wczesnej i średniej dorosłości 
wydają się być niekompatybilne, należy szczególnie rozmawiać. I chociaż jest już nieco 
badań i opracowań w tym zakresie, chciałabym włączyć się do tego dyskursu poprzez 
perspektywę doświadczeń macierzyńskich matek dorosłych dzieci.

Macierzyństwo, jako niekwestionowana wartość, która znajduje uznanie i jest 
ceniona w zasadzie w każdym środowisku społecznym, kulturowym, politycznym, 
ideologicznym, w tym też i religijnym, jest doskonałą przestrzenią, poprzez którą, 
jak w lustrze można zobaczyć czy i jak przebiega ów dialog między pokoleniami. 
Podstawowym bowiem atrybutem macierzyństwa jest właśnie dialog międzypo-
koleniowy i, co ważne, na wszystkich etapach macierzyństwa oraz zarówno, albo 
przede wszystkim, w relacji matka-dziecko, jak również w relacjach: matka-jej matka, 
matka-jej babcia, matka-matka/córka/syn, matka-rodzina, matka-środowisko lokalne, 
matka-społeczeństwo. Chcąc ukazać jak ten dialog między pokoleniami funkcjonuje, 
pragnę odwołać się do moich badań, które dotyczą doświadczania macierzyństwa/
matkowania przez kobiety, których dzieci opuściły już dom rodzinny, w większości 
założyły własne rodziny oraz posiadają własne dzieci.

Macierzyństwo kobiet w późnej dorosłości oraz starości to niezwykle ciekawa 
przestrzeń badania macierzyństwa. Wprawdzie badania nad macierzyństwem mają 
już bogatą literaturę, jednakże dotyczą one głównie macierzyństwa w pierwszych jego 
fazach, kiedy dziecko jest jeszcze małe, a kobieta zdobywa pierwsze doświadczenia 
matkowania. Ponadto badania dotyczą młodych kobiet, także często małoletnich 
matek, kobiet znajdujących się w różnych sytuacjach biograficznych, kobiet o różnych 
statusach społecznych i kulturowych, kobiet decydujących się na macierzyństwo 
w wieku średnim, pośrednio też publikacje podejmujące analizę ról babci w rodzinie 
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itp. Natomiast całkowicie w zasadzie brak jest badań nad macierzyństwem doświad-
czanym w późniejszych okresach rozwoju ontogenetycznego dziecka, kiedy jest ono 
już dorosłe. Pytanie o macierzyństwo zawsze jest postrzegane w odniesieniu do mło-
dych matek. Kiedy wpiszemy w przeglądarkę Google hasło: macierzyństwo w starości, 
późne macierzyństwo itp. to jest to rozumiane jako tzw. późne macierzyństwo, czyli 
urodzenie pierwszego dziecka po 35 roku życia. Podobne reakcje obserwowałam 
na zajęciach z andragogiki czy na seminariach magisterskich. Kiedy prosiłam stu-
dentki/studentów o podjęcie badań, napisanie referatu dotyczącego doświadczania 
macierzyństwa w starości to 100 % opracowań dotyczyło właśnie macierzyństwa 
podjętego po 35-40 roku życia. To tak jakby apriori zyskało uznanie przekonanie, 
iż macierzyństwo kończy się na pewnym etapie życia kobiety. W zasadzie kobiety 
mające dorosłe dzieci, nie są już postrzegane jako matki. Doświadczenia macierzyń-
skie matek dorosłych dzieci w aktualnych dyskursach macierzyństwa są pominięte, 
a w zasadzie należałoby powiedzieć – nieobecne, niewidoczne, niedostrzegane. Takie 
rozumienia dodatkowo wzmacniane są funkcjonującym prawem, gdzie jeśli mówimy 
o macierzyństwie to głównie w kontekście życia poczętego, prenatalnego, urlopów 
macierzyńskich, obowiązków wobec dziecka etc.

Jedynym wyjątkiem, i to stosunkowo niedawno ujawnionym w dramatycznych 
okolicznościach, to matki dorosłych dzieci z niepełnosprawnościami, które ujawniły 
swój głos na licznych protestach, strajkach prezentując swoje doświadczenia macie-
rzyńskie, domagając się uznania i dostrzeżenia. Doświadczenia matek znajdujących 
się na różnych etapach macierzyństwa dzieci z niepełnosprawnościami zostały też 
ukazane w kilku publikacjach, opartych głównie na badaniach jakościowych, narracyj-
nych. Wśród nich warto przywołać m.in. prace: Iwony Lindyberg1, Diany Aksamit2, 
Agnieszki Wołowicz3.

To wszystko sprawiło, że zainteresowałam się tym nieobecnym w przestrzeni 
publicznej macierzyństwem, pomijanym w dyskursie macierzyńskim, społecznym.

Przeprowadzone wywiady narracyjne z kobietami/matkami dorosłych dzieci 
pozwoliły mi na ukazanie pewnych aspektów tematu ujętego w tytule artykułu4. 
Zwrócę uwagę na dwa z nich, a mianowicie na ujawniane w narracjach rozumienie 
swojego macierzyństwa, osadzonego w relacjach pomiędzy pokoleniami oraz na 
wynikające z nich praktyki dialogu międzypokoleniowego dotyczącego przepisu roli 
macierzyńskiej.

1 I. Lindyberg, I., Światy „upośledzonego” macierzyństwa, Oficyna Wydawnicza Impuls, Kraków 2012.
2 D. Aksamit, Kobiety-matki o macierzyństwie. Socjopedagogiczne studium narracji matek dorosłych osób 

z głęboką niepełnosprawnością intelektualną. Wyd. Akademii Pedagogiki Specjalnej im. M. Grzegorzew-
skiej. Warszawa 2019.

3 A. Wołowicz w swojej pracy szerzej wskazuje publikacje z tego obszaru. Podkreśla też za I. Obuchow-
ską, iż jest to paradygmat zignorowany. Zob.: A. Wołowicz, Paradygmat zignorowany. Macierzyństwo 
kobiet z niepełnosprawnością intelektualną, Wyd. Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2021.

4 Podjęte w artykule zagadnienia są elementem szerszych badań na macierzyństwem matek dorosłych 
dzieci. Nie opisuję ich w tym artykule, to będzie przedmiotem analiz publikacji książkowej. Były to ba-
dania jakościowe, narracyjne, oparte na konstruktywistycznym paradygmacie, w perspektywie feno-
menologiczno-hermeneutycznej. Zob. M. Nowak, Między wiedzą naukową a mądrością w pedagogice 
– w obszarze filozofii wychowania, Studia Paedagogica Ignatiana, 2016, T.19, nr 1; Z. Marek, A. Walu-
lik CSFN, Pedagogika świadectwa. Perspektywa antropologiczno-kerygmatyczna, Wyd. Naukowe Aka-
demii Ignatianum, Kraków 2019.
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1. Macierzyństwo
Macierzyństwo od zawsze wywoływało różne dysonansowe emocje, dzisiaj jest od-

mieniane przez wszystkie możliwe przypadki. Trudno chyba znaleźć inne pojęcie, które 
byłoby aż tak bardzo uwikłane kontekstem społecznym, kulturowym, historycznym, 
religijnym, politycznym, ekonomicznym, etnicznym, a jednocześnie – przede wszyst-
kim biograficznym. Dyskursy macierzyństwa zderzają się z dyskursami kobiecości 
oraz w przypadku moich Narratorek także z dyskursem starości, zwłaszcza starości 
kobiet. Trzeba bowiem nadmienić, iż Narratorki w momencie przeprowadzania wy-
wiadu były w przedziale wieku 60 - 74 lat, większość z nich swoją przygodę macie-
rzyńską rozpoczęły w latach 70. – 80. XX wieku. Jest to znaczące dla ich rozumienia 
macierzyństwa. Na przestrzeni lat pełnienia roli macierzyńskiej kobiety zetknęły się 
z różnymi dyskursami macierzyństwa, kobiecości, starości, które dostarczały róż-
nych wzorów i nadawały tym pojęciom skrajnie odmienne czasami wartości. Nie ma 
tu miejsca na tego typu analizy, ale warto o tym pamiętać, iż to jak dziś postrzegają 
kobiety macierzyństwo, jest pochodną owych dyskursów i ma znaczenie dla oceny 
własnego macierzyństwa dziś, teraz, kiedy ich dzieci są już dorosłe.

Czas kiedy moje Rozmówczynie zostawały matkami to okres szczególny w życiu 
naszego kraju. Z jednej strony dekada Gierkowska, która przyniosła poprawę jakości 
życia polskich rodzin, tzw. socjalistyczny konsumpcjonizm, stopniowo załamujący się 
pod koniec dekady z wizją upadku ustroju. Z drugiej – zmiana dyskursu władzy co do 
ról płciowych. Dominujące we wcześniejszych latach hasło równouprawnienia kobiet 
i mężczyzn, wpisane do konstytucji z 1952 roku, wprawdzie swoiście dla tego okresu 
rozumiane, ulega przedefiniowaniu i, jak pisze Piotr Perkowski5, ogranicza je do 
spraw rodziny, a role kobiet głównie do ról żon i matek. Warto też zauważyć płynność 
pojęcia równouprawnienia, bo mimo postrzegania kobiet głównie przez pryzmat ro-
dziny, to jednak równocześnie widziano je w aktywności zawodowej. Kształtowano 
nowy wzorzec kobiety jako matki-pracownicy i, co podkreśla Małgorzata Fidelis6, 
właśnie w takiej kolejności. Aktywność zawodowa kobiet znacząco poprawiała pozycję 
społeczną kobiety, zarówno w rodzinie a także i w społeczeństwie, ale jednocześnie 
tradycyjny model ról rodzinnych dalej funkcjonował, wzmacniany przez wpływy 
Kościoła katolickiego w środowiskach rodzinnych. Jak pisze Wanda Czarnota „(…) 
został podtrzymany ‘menedżerski matriarchat’, czyli tradycyjny wzorzec odwołujący 
się do opiekuńczości, poświęcenia i troski”7. Tendencje te są widoczne w relacjach/
narracjach kobiet, z którymi rozmawiałam. Narratorki postrzegały macierzyństwo 
jako coś oczywistego, jako nieuniknioną rolę kobiet w momencie zamążpójścia. Na 
ogół nie planowały decyzji macierzyńskich, wydawało im się, że jest to naturalny etap 
ich życia: Zawsze chciałam być matką i w życiu ustawiałam sobie pewne priorytety 
i już mając 20 lat, kończąc technikum budowlane zresztą, wiedziałam, że chcę założyć 
rodzinę, chcę mieć dom, męża, dzieci (Danuta); chciałam mieć dzieci, tylko może tak 
nie za bardzo tak wcześnie jak to się u mnie wydarzyło, te 21 lat to uważam, że to było 

5 P. Perkowski, Droga do władzy? Kobiety w polityce, [w:] K. Stańczak-Wiślicz, P. Perkowski, M. Fidelis, 
B. Klich-Kluczewska (red.), Kobiety w Polsce 1945-1989. Nowoczesność. Równouprawnienie. Komunizm, 
Wyd. UNIVERSITAS Kraków 2020; wersja elektroniczna.

6 M. Fidelis, Równouprawnienie czy konserwatywna nowoczesność? Kobiety pracujące, [w:] K. Stańczak-Wi-
ślicz, P. Perkowski, M. Fidelis, B. Klich-Kluczewska (red.), Kobiety w Polsce 1945-1989…, dz. cyt., s.156.

7 W. Czarnota, Wybory życiowe młodych Polek. Przyczynek do antropologii kobiety, Wyd. Naukowe PWN 
SA. Warszawa 2015, s. 27.



CATHOLIC PEDAGOGICS

96

trochę za wcześnie (Barbara); No nie było to planowane oczywiście macierzyństwo; i to 
wszystko się tak działo, no jakby to powiedzieć, no z automatu; Nie miałam jakichś tak 
planów, że wtedy będzie dziecko, wtedy to, wtedy tamto (Krystyna).

We wszystkich narracjach ujawnia się postrzeganie przez Narratorki macierzyń-
stwa jako znaczącej wartość ich życia, nawet kiedy to macierzyństwo wymagało od 
nich postaw heroicznych, poświęcenia, jak to np. m.in. określiła Narratorka Anna: 
Byłam zdana tylko i wyłącznie na siebie, że czasem wręcz bym powiedziała, że się po-
święciłam dla tych dzieci. Jednak, co należy zauważyć, dopiero teraz, z perspektywy 
czasu, dystansu, widzą, że była to wartość znacząca, nadająca sens ich życiu: Tak. 
Mogę powiedzieć, że dzieci to jest taki sens życia. Ja uważam i zawsze tak uważałam, że 
macierzyństwo to nadaje taki sens życiu człowieka (Sonia). Jednak wtedy kiedy dzieci 
były małe, kobiety na ogół nie postrzegały tak macierzyństwa, rola matki wydawała 
się być trudną, wymagającą, związaną niejednokrotnie ze zmianą swoich planów lub 
przynajmniej odłożenia ich realizacji na późniejszy czas. W narracjach moich Rozmów-
czyń wielokrotnie pojawiały się opowieści rezygnacji z realizowania innych ważnych 
dla nich wartości, jak np. dalsze kształcenie się, czy praca zawodowa. Jeśli jeszcze 
weźmiemy pod uwagę, że przełom lat 70. i 80. XX wieku zaznaczył się trudnościami 
w gospodarce, załamał się socjalistyczny konsumpcjonizm, a zaspokojenie podsta-
wowych potrzeb rodziny było nie lada wyczynem, zwłaszcza dla kobiet, obarczonych 
odpowiedzialnością za gospodarstwo domowe, to w tym kontekście dramatyzm ról 
kobiecych jest szczególnie wyraźny. Jeśli nawet udało się kobietom kontynuować 
edukację, bądź nie przerywać pracy, to wiązało się to ze znacznie zwiększonymi 
obciążeniami zarówno fizycznymi, jak psychicznymi i emocjonalnymi. W dyskursie 
społecznym pojawiło się zagadnienie tzw. podwójnego obciążenia kobiet zwracające 
uwagę na znaczne obarczenie ich obowiązkami zawodowymi i domowymi. Sytuacja 
kobiet/matek wymagała pomocy innych, skoro państwo nie było w stanie zapewnić 
wystarczającej instytucjonalnej opieki, to role te najczęściej realizowały matki lub 
teściowe matek. Widać to bardzo wyraźnie w wypowiedziach Narratorek, które, choć 
nie zawsze zadowolone z takiej konieczności, zmuszone jednak były do korzystania 
z pomocy. Warto też zwrócić uwagę, że pomoc tę świadczyły kobiety-matki, dla któ-
rych niejednokrotnie wiązało się to z koniecznością ograniczenia własnej aktywności 
zawodowej, bądź wręcz skorzystanie z wcześniejszej emerytury, albo oderwanie 
się od swojego środowiska domowego przynajmniej na jakiś okres. Zauważyć też 
należy, co znajduję w narracjach, że to właśnie matki matek były głównie zaangażo-
wane w opiekę nad dziećmi swoich dzieci. A co również istotne, w momencie kiedy 
Narratorki stały się matkami swoich dorosłych dzieci to z kolei one angażowały się 
w opiekę nad wnukami/wnuczkami i pomoc swoim dzieciom. Tę powtarzalność 
pokoleniową można interpretować w różnych aspektach. Niewątpliwie świadczy to 
i przekonuje, iż macierzyństwo jest ważną wartością dla kobiet na każdym etapie 
macierzyństwa. To jednak z drugiej strony obnaża ciągle obecne stereotypy loku-
jące opiekę nad dziećmi w role kobiet, w role matek, tak jakby to jedynie kobiety 
były odpowiedzialne za opiekę i wychowanie dzieci. Niestety można stwierdzić, że 
w Polsce dzieci mają tylko kobiety. Mężczyźni dzieci nie mają, oczywiście w sensie 
braku zaangażowania w opiece i wychowaniu. Wprawdzie widoczne są obecnie 
pewne zmiany w tym względzie, jednak są one bardzo powolne i właściwie nieobecne 
w narracjach moich Rozmówczyń (poza jedną narracją). Można zatem powiedzieć, 
iż narracje snute przez uczestniczki moich badań wpisują się, czy wręcz wyczerpują 
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cechy tzw. „chciwych” instytucji, koncepcję opisaną przez Lewisa Cosera8. „Chciwość” 
roli macierzyńskiej wymusza na kobiecie wyłączność i całkowite oddanie, czy wręcz 
właśnie poświęcenie9. Oczywiście jest to uwikłane kontekstem społeczno-kulturo-
wym, w tym obyczajowym, biograficznym, jednak, szczególnie w pierwszych fazach 
rozwoju dziecka, mocno odczuwanym przez kobiety.

Z innej strony można też uznać, że wzajemne usługi matek wobec matek mogą 
stanowić znakomite źródło i przestrzeń do dialogu międzypokoleniowego. Zwłasz-
cza, że są to pokolenia połączone więzami krwi, a więc w najbardziej podstawowym 
rozumieniu pojęcia pokolenia. To poświęcenie się dla dziecka jest niewątpliwie 
takim właśnie przekazem międzypokoleniowym, najczęściej nawet nie werbalizo-
wanym wprost, ale wyłaniającym się z obserwacji własnych matek, a także innych 
matek w środowisku lokalnym, swoistej socjalizacji roli matki. Częstokroć stanowi to 
nakaz czy wręcz przymus takiego właśnie rozumienia roli matki, a wszelkie od niej 
odstępstwa okupione są krytyką otoczenia, z równoczesnym poczuciem bycia złą 
matką i przykrymi doznaniami emocjonalnymi. Żyjemy w konkretnym środowisku 
i czasie, które kształtują naszą świadomość, wszelkie idee, wzorce, relacje, co, jak pisze 
Michał Bachtin10, jeden z twórców filozofii dialogu, sprawia, że nasze doświadczenia 
są zawsze dialogiczne, utkane z wielości ich przeżywania, szczególnie w odniesieniu 
do nadawanych im znaczeń i są zawsze ‘pomiędzy’11.

2. Praktyki dialogu międzypokoleniowego w narracjach
W przestrzeni współczesnej rodziny stykają się ze sobą kilka pokoleń, będących 

konsekwencją przemian demograficznych, a zwłaszcza wydłużenia się wieku życia 
człowieka, co znacząco zmieniło strukturę wiekową osób składających się na rodzinę. 
Nie będę tego rozwijać, bo to fakty powszechnie znane. Warto jednak zauważyć, że 
mimo wydłużenia się ról rodzinnych – głównie babci, ale też i dziadka, to równocześnie 
z powodu niskiej dzietności ich dzieci, nie wszyscy mogą ich doświadczać. Wreszcie 
zmiany społeczno-kulturowe, z którymi mamy do czynienia na przełomie XX i XXI 
wieku, ponowoczesność ze wszystkimi jej cechami znacząco przemodelowały wzory 
życia rodzinnego i charakter relacji rodzinnych. I chociaż obecnie równocześnie żyją 
często cztery pokolenia rodzinne, a nawet zdarza się i pięć, to jednak międzypoko-
leniowe relacje zostały naruszone, a nawet są przyczyną napięć i konfliktów rodzin-
nych. W narracjach moich Rozmówczyń też można odnotować te zmiany – świadomy 
brak potomstwa u niektórych dzieci (Mariola; Anna), zamieszkiwanie dzieci daleko 
od domu rodzinnego (Mariola, Barbara, Danuta, Magda, Krystyna), w tym także 
wyjazdy zagraniczne (Anna, Halina), ograniczone bezpośrednie kontakty (Danuta, 
Magda, Joanna), a dominujące kontakty poprzez media internetowe, często samotna 
codzienność matek dorosłych dzieci.

8 L. A. Coser, Greedy institutions; patterns of undivided commitment. Wyd. The Free Press. New York 1974.
9 I. Mleczko, P. Pustułka, J. Sarnowska, & M. Buler, Nowe oblicza konfliktu ról wśród młodych Polek i Po-

laków w świetle łączenia rodzicielstwa ze studiami i pracą zawodową. Przegląd Socjologii Jakościowej, 
2019, 15(4), 106–129. https://doi.org/10.18778/1733-8069.15.4.06.

10 M. Bachtin, Estetyka twórczości słownej. Tłum. Danuta Ulicka. Państwowy Instytut Wydawniczy. War-
szawa 1986.

11 L. Witkowski, Uniwersalizm pogranicza. O semiotyce kultury Michała Bachtina w kontekście edukacji, 
Wyd. Adam Marszałek, Toruń 1991.
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W narracjach Rozmówczyń relacje międzypokoleniowe mają bardzo różnorodny 
charakter i niekoniecznie wskazują na obecność dialogu pomiędzy pokoleniami. 
Oczywiście należy pamiętać, iż dialog to coś więcej niż relacje, rozmowy, aczkolwiek 
bez nich dialog nie mógłby w zasadzie zaistnieć. Nie wchodząc w dywagacje nad 
sposobami konceptualizacji pojęcia dialog, głównie jest on rozumiany jako przekaz, 
czy raczej przepływ znaczeń pomiędzy osobami, w tym także zrozumienie drugiego 
człowieka. Dialog wymaga uważności, poszanowania drugiego człowieka i jego od-
mienności, a zatem otwartości na to co inne, inne niż moje. I co ważne – zaakceptowa-
nia podmiotowości osób dialogu, zatem umiejętności słuchania i słyszenia Drugiego.

W relacjach międzypokoleniowych, w przypadku moich badań, pomiędzy matkami 
i ich dorosłymi dziećmi rzadko można dostrzec te wszystkie elementy, co jest warun-
kiem dla zaistnienia dialogu. Swoista przestrzeń międzyludzka12, jaka wytwarza się 
w relacjach rodzinnych, nasycona bogatymi i skrajnymi często emocjami, przebiega-
jącymi w określonych przestrzeniach fizycznych, przy jednoczesnej różnorodności 
ról, jakie pełnią poszczególne osoby w rodzinie, jest tak szansą jak i przeszkodą do 
zaistnienia dialogu; warto dodać, że role te oparte są głównie na zależności i nie-
równych prawach. Rodzinna przestrzeń międzyludzka buduje wprawdzie wspólną 
historię rodziny, jednak pamięć tej historii rodzinnej, a zwłaszcza narracje pamięci są 
mocno zróżnicowane, by nie powiedzieć odmienne, w zależności od miejsca w rodzi-
nie, statusu i dystansu jaki dzieli narratorkę/narratora od wspólnych doświadczeń. 
Doświadczenia formatywne są odmienne dla poszczególnych pokoleń rodzinnych, co 
różnicuje nie tylko zachowania, ale głównie stosunek do postrzegania różnych zmian 
oraz język, którym opisują doświadczany świat13. Matki to głównie pokolenie baby 
boomer – urodzone w latach 1945-1964, natomiast ich dzieci to pokolenia generacji 
X – urodzone w latach 1965-1980 oraz pokolenia Y – urodzone w latach 1981-1994, 
inaczej nazywani millennialści. Jeśli jeszcze dodalibyśmy pokolenie dzieci dzieci, czyli 
wnuków/wnuczki moich narratorek, urodzonych w latach 1995-2009 – generacja 
Z (czasami też nazywana C lub XD lub iPokolenie), oraz tych najmłodszych urodzo-
nych w latach 2010-2025 zwanych generacją Alfa, to tym bardziej dostrzec można 
jak bardzo różnią się między sobą.

Przestrzenie fizyczne i społeczno-kulturowe pokolenia badanych matek i ich dzieci 
są znacząco inne, można nawet powiedzieć, iż żyją one w innym świecie. To z pewno-
ścią utrudnia dialog pomiędzy pokoleniami. Widać to bardzo wyraźnie w narracjach. 
W zasadzie wszystkie Rozmówczynie mocno dystansowały się od swoich matek – to 
generacja tzw. cichego pokolenia urodzonych w latach 1920-1944. Wprost werbali-
zowały, iż chociaż teraz z perspektywy czasu i własnych doświadczeń macierzyńskich 
dostrzegają, iż ich matki starały się zapewnić im przyzwoite warunki życia, to jednak 
wtedy kiedy były młodymi matkami krytycznie oceniały swoje matki: Jak teraz tak 
myślę po latach, że nawet człowiek czasami nie doceniał starań mamy, dopiero teraz 
widzę z pewnej perspektywy czasu. No i jak w zeszłym roku zmarła to też tak teraz wła-
śnie myślę (Sonia). Jednak kiedy rozpoczynały swoją rolę macierzyńską, stanowczo 
odrzucały wzory wychowawcze swoich matek: tylko sobie zakładałam, że pewnych 
rzeczy, które moja mama robiła nigdy nie będę robić w stosunku do swoich dzieci. To 

12 P. Sztompka, Kapitał społeczny. Teoria przestrzeni międzyludzkiej, Wyd. Znak, Kraków 2016.
13 A. Grenier, Crossing age and Generational Boundaries. Exploring Intergenerational Research Encoun-

ters Journal of Social Issues, 2007, 63 (4). https://doi.org/10.1111/j.1540-4560.2007.00532.
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mi się udało, zdaje mi się, że w większości tego co bardzo nie chciałam to nie powieli-
łam (Anna). Powiem tak, jeżeli chodzi o moją mamę, to zawsze mamie mówiłam tak:  
Ty zupełnie podchodzisz do nas niepedagogiczne, jak będę miała swoje dzieci, ja ci 
pokażę jak z dziećmi należy postępować. A potem powielałam to samo, co moja mama… 
(Sonia). Wypowiedzi w podobnym tonie było więcej.

Z kolei kiedy one same stały się matkami dorosłych dzieci, to zaczęły doświadczać 
analogicznych sytuacji. Dzieci moich Narratorek na ogół nie chciały czerpać z ich do-
świadczeń w wychowaniu swoich dzieci, nieraz bardzo kategorycznie kontestowały to 
swoim zachowaniem czy wyrażanymi poglądami wręcz deprecjonując doświadczenie 
własnych matek. Narratorki odczuwały to dość boleśnie. Równocześnie jednak same 
także bardzo krytycznie odnoszą się do stylu wychowania realizowanego przez ich 
dzieci, dystansują się i krytycznie oceniają zabiegi wychowawcze podejmowane przez 
nich: Ja wnuki gdybym musiała wychowywać to bym ich zupełnie inaczej wychowywała, 
zupełnie. Po prostu, wnuki teraz są za bardzo rozpuszczone, za bardzo są rozpuszczone, 
za bardzo takie no po prostu bez inwencji swojej, bez jakiejś wyobraźni, bo wciąż się 
im podsuwa coś i podsuwa i mają stertę zabawek, a nie umieją się sami zabawić (Sta-
nisława). Takie w tej chwili to bezstresowe wychowanie to uważam, że to jest zupełnie 
pomylone. Dzieci po prostu muszą wiedzieć co im wolno, co im nie wolno, co mogą, jaki 
szacunek przede wszystkim powinni mieć do rodziców, do ludzi starszych, no no to im 
trzeba wpajać, przede wszystkim szacunek (Stanisława).

Dostrzeżony w narracjach brak poczucia wspólnoty doświadczeń między matkami 
z różnych pokoleń, prowadzi do nowego rozumienia doświadczeń macierzyńskich 
i ich interpretacji. Doświadczenia macierzyńskie różnych pokoleń, generacji, prze-
biegały, o czym wspominałam, w innych wymiarach czasowych, w różnych epokach 
historycznych, miejscach. Przeżycia osobiste i globalne były pochodnymi owych 
różnic, co niewątpliwie implikowało swoiste rozumienie macierzyństwa. Jak pisze 
Anna Ziółkowska czas subiektywny jest „doznawany”, traktowany jako źródło przeżyć, 
pamięci etc., zatem pierwotny wobec czasu obiektywnego (kalendarzowego), który 
jest „postrzegany”14. Wymaga to oczywiście dalszych pogłębionych analiz i odwołania 
się do różnych teorii, co wykracza poza ramy artykułu.

Oczywiście w kilku narracjach były także przykłady odmienne, zarówno korzysta-
nia ze wzorów wychowawczych własnych matek jak i przekazywania własnych przy-
kładów dzieciom (Barbara). Jednak były one wybiórcze i często wynikały z sytuacji 
potrzeby związanej z opieką nad małymi dziećmi – i to u obu pokoleń, a zatem tak 
z konieczności, trochę koniunkturalnie, aby nie utracić pomocy. Przy czym niejedno-
krotnie, co z przykrością dostrzegały moje Rozmówczynie, ich dzieci bardzo stanow-
czo wyrażały swoje oczekiwania co do sposobów opieki nad wnukami/wnuczkami, 
dystansując się od doświadczeń swoich matek.

Obserwujemy więc ciekawe zjawisko. Zakładając własne rodziny, mając swoje 
dzieci, chcemy być lepsi od naszych rodziców, matek, uważamy, że to jak my wypeł-
niamy rolę matki, jest znacząco lepsze, bardziej właściwe etc. Nie zawsze to się udaje, 
mimo tych deklaracji werbalnych nieświadomie kontynuujemy przekaz pokoleniowy, 
o czym wyżej pisałam, przejmując swoisty los roli matki. Warto też zauważyć, że nie 
jest to zjawisko charakterystyczne jedynie dzisiaj we współczesnym świecie, tak 

14 A. Ziółkowska, Czas, tożsamość i podmiotowość. Wokół wybranych ujęć fenomenologicznych i herme-
neutycznych, [w:] P. Orlik (red:) Aporie czasu, Wyd. Naukowe Instytutu Filozofii UAM, Poznań 2011.
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w zasadzie było zawsze. Następne pokolenia chciały naprawiać świat i budować 
go na innych podstawach niż dotychczas, jednak opartych na doświadczeniach ro-
dziców, czy dziadków i babć. Dopiero wraz z przemianami, które przyniosła epoka 
ponowoczesna, doświadczenia te zaczęły być niewystarczające, a czasem wręcz 
utrudniające funkcjonowanie i to w różnych zakresach, także tych odnoszących się 
do życia rodzinnego. Przemiany te znacząco przemodelowały relacje międzyludzkie, 
a rodzina przestała pełnić znaczącą rolę w międzypokoleniowym przekazie wartości, 
znaczeń, postaw15. Dodatkowo jeszcze wymuszona epidemią zmiana codzienności 
(wywiady przeprowadzałam podczas trwania pandemii, lockdownu) zdemaskowała 
niewidoczne wcześniej aż tak wyraźnie odmienne doświadczenia różnych pokoleń 
w zakresie utrzymywania i budowania realcji zarówno ze swoimi bliskimi osobami, 
ale także i z innymi, pozarodzinnymi relacjami. Relacje bezpośrednie, osobiste zostały 
przeniesione do świata wirtualnego, w którym, zwłaszcza w początkowym okresie 
pandemii, nie wszyscy potrafili odnaleźć się zarówno mentalnie, ale głównie z powodu 
braku kompetencji do posługiwania się mediami elektronicznymi. Relacje zostały 
znacząco ograniczone, zatem także wymiana doświadczeń, wzajemne wspieranie się 
i budowanie dialogu nie mogły zaistnieć oraz na co szczególnie trzeba zwrócic uwagę 
jeszcze bardziej pogłębiły lukę międzypokoleniową.

3. Dialog międzypokoleniowy w krytycznej perspektywie – zamiast za-
kończenia

Przedstawione rozważania to jedynie drobny przykład odnoszący się do dialogu 
międzypokoleniowego. Pozwala jednak spojrzeć z perspektywy krytycznego osądu 
na dialog międzypokoleniowy. Otóż przede wszystkim, należy zauważyć, że dialog 
nie jest łatwy, nie jest wcale oczywisty, nawet w pokoleniach bezpośrednio po sobie 
następujących, a może nawet szczególnie pomiędzy nimi oraz przekłada się to także 
na relacje pozarodzinne. I jedni i drudzy muszą chcieć i mieć wolę do dialogu, co na-
kłada konieczność dla obu stron uczenia się rozpoznania źródeł takiego a nie innego 
podejścia do różnych spraw, zrozumienia i przede wszystkim nie odrzucania wartości 
innych, nawet bez próby ich poznania i zrozumienia. Starsi często tego nie potrafią, 
bo mają inne praktyki relacji społecznych, a młodzi z kolei – nie chcą, bo są przeko-
nani, że boomerzy i tak niczego nie potrafią16. Dialog to również uznanie, o równości, 
o równym statusie swoich podmiotowości. A z tym bywa różnie, ani matki ani ich 
dzieci najczęściej nie są gotowi do takiej konfrontacji. Matki – bo są przekonane, że 
ich wartości, ich sposoby opieki i wychowania były lepsze niż teraz to co robią ich 
dzieci, a dzieci – że poglądy matki są przestarzałe, nie pasują do dzisiejszych czasów 
i wolą czerpać z opinii ekspertów w różnych kwestiach. Dotyczy to zresztą różnych 
spraw, nie tylko związanych z wychowaniem.

Trzeba też odnotować, co ujawniło się także w narracjach, że matki często same 
wykluczają siebie z tego dialogu, twierdząc, że są „starej daty”, jak to jedna z Rozmów-
czyń określiła, równocześnie nie robiąc nic, aby tę „nową” datę poznać i przynajmniej 

15 Zob. A. Giddens, Socjologia. Zwięzłe lecz krytyczne wprowadzenie, Wyd. s.c. Zysk i S-ka, Poznań 1998; 
A. Giddens, Nowoczesność i tożsamość, Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 2006; Z. Bauman, Retrotopia. 
Jak rządzi nami przeszłość. Wyd. Naukowe PWN SA, Warszawa 2018; wersja elektroniczna.

16 M. Muszyński, Międzypokoleniowe uczenie się, Edukacja Dorosłych, 2022, nr 1. http://dx.doi.org/10.12775/
ED.2022.005.
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spróbować zrozumieć. Dochodzi do dystansu międzypokoleniowego, jak to za Piotrem 
Sztompką17, można określić, a przekaz międzypokoleniowy jest mocno ograniczony. Już 
w początkowym okresie tworzenia się pokolenia sieci, Edwin Bendyk18 wskazywał, iż 
współczesne dzieci zamieszkują inną przestrzeń antropologiczną niż ich rodzice. Do-
świadczenia ludzi starych są natomiast uwięzione w czasie minionym, w których relacje 
pomiędzy ludźmi, zwłaszcza pomiędzy różnymi pokoleniami, oparte były na odmien-
nych niż dziś wzorach komunikacyjnych, miały bardziej formalny charakter, ugrunto-
wany tradycyjną strukturą rodziny i grup społecznych oraz autorytetem ludzi starych19. 
Współcześnie, o czym wyżej pisałam, wzory te nie ułatwiają dialogu z młodszymi po-
koleniami. W narracjach moich Rozmówczyń dostrzegam różne aspekty tego zjawiska.

Jako pedagożka/andragożka nie mogę nie zauważyć, że istnieje duża potrzeba dzia-
łań edukacyjnych, aby ten dialog mógł zaistnieć, co w obecnej sytuacji demograficznej 
oraz społeczno-kulturowej wydaje się być uzasadnionym. Edukacja dorosłych może 
mieć znaczący udział w tym procesie, szczególnie jako kształtowanie świadomości, bez 
której trudno o zmianę optyki postrzegania i rozumienia świata, naszego w nim miej-
sca wśród innych. Warto także uwzględnić, o czym czasem zapominamy, iż wszystkie 
pokolenia żyjące równocześnie, niezależnie od ich wieku, wspóldzielą doświadczenia 
zjawisk i przemian społeczno-kulturowych zachodzących aktualnie, co daję szansę na 
dialog i uczenie się. Tym bardziej, jak wskazują liczne badania, etykiety przypisane po-
koleniom, mocno stereotypizujące, pomijają zróżnicowania wewnątrz pokoleń, które są 
znacznie większe, niż pomiędzy pokoleniami20. To współdzielone doświadczenie daje 
szanse na dialog międzypokoleniowy, a może na dialog ponad pokoleniami21.

Obszarów do takiego dialogu jest wiele, zarówno tych w rodzinach, ale przede 
wszystkim w życiu społecznym. Wśród nich na plan pierwszy, w moim przekonaniu, 
wysuwa się dialog w perspektywie zagrożonej naszej wspólnej przyszłości, wynikającej 
ze zmian antropocentrycznych22. Przeobrażenia środowiskowe i klimatyczne zmie-
niające warunki życia na Ziemi wymagają od wszystkich pokoleń żyjących aktualnie 
wspólnego wysiłku zapobiegającego katastrofie23. Podstawą jest dialog, ale musi wy-
nikać z niego współpraca i solidarność, a z tymi ostatnimi nie jest najlepiej, jak piszą, 
m.in. Rafał Drozdowski24, Piotr Szukalski25. Drozdowski pisze wręcz o „rwaniu się” 

17 P. Sztompka, Socjologia. Analiza społeczeństwa, Wyd. Znak, Kraków 2010.
18 E. Bendyk, Bunt Sieci, Wyd. Polityka Spółdzielnia Pracy, Warszawa 2012.
19 A. Stopińska-Pająk, Sąsiedzi u naszych drzwi – starość w perspektywie poruszonej mapy, [w:] A. Sto-

pińska-Pająk, Z. Dacko-Pikiewicz (red.), W starzejącej się Europie…Konteksty sąsiedztwa i dialogu we 
współczesnym świecie, Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 2018.

20 D. P. Costanza, J. M. Badger, R.L. Fraser, J.B. Severt, P.A. Gade, Generational differences in work-related 
attitudes: a meta-analysis, Journal of Business and Psychology 2012, nr 27.

21 A. J. Scott, L. Gratton, Nowe długie życie. Zaprojektuj swoją przyszłość w zmieniającym się świecie, Spo-
łeczny Instytut Wydawniczy Znak, Kraków 2023.

22 A. Stopińska-Pająk, Edukacja dorosłych wobec wyzwań antropocenu – pomiędzy przeszłością a przy-
szłością, [w:] Jolanta Szempruch, Joanna Smyła, Justyna Miko-Giedyk (red.), Wyzwania, dylematy i per-
spektywy edukacyjne. Konteksty zmian, Wyd. KTN, Kielce 2021.

23 Y. N. Harari, 21 lekcji na XXI wiek, tłum. M. Romanek, Wyd. Literackie Sp. z o.o., Kraków 2018; G. Lin-
denberg, Ludzkość poprawiona. Jak najbliższe lata zmienią świat, w którym żyjemy, Wyd. Otwarte sp. 
z o. o Kraków 2018; wersja elektroniczna.

24 R. Drozdowski, Solidarność pokoleń – dobrze brzmiący postulat polityki społecznej, z którym ma ona 
coraz więcej kłopotów, Ruch Prawniczy, Socjologiczny i Ekonomiczny, 2012, nr 3, s. 7–19.

25 P. Szukalski, Solidarność pokoleń. Dylematy relacji międzypokoleniowych, Wyd. Uniwersytetu Łódzkie-
go, Łódź 2012.
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solidarności międzypokoleniowej26, co szczególnie wyraźnie widać właśnie w dialogu 
nad zapobieganiem dalszym skutkom zmian antropocentrycznych.

Zatem edukacja i uczenie się wzajemne od siebie jest nadzieją zarówno na poro-
zumienie w pokoleniach rodzinnych, jak i w społecznej przestrzeni. Warto przywołać 
słowa Mariana Nowaka, który pisze: „(…) fakt bycia-osobą opiera się na istotnym 
otwarciu się człowieka na inne osoby”27. Kończąc przytaczam motto książki Wandy 
Czarnoty, które szczególnie unaocznia znaczenie dialogu międzypokoleniowego: 
„Poszukiwanie wspólnoty międzypokoleniowego doświadczenia społecznego to 
najciekawsza i najpewniejsza droga poznawania siebie”28.

Streszczenie:
Artykuł włącza się w dyskurs dotyczący dialogu międzypokoleniowego, jego zna-

czenia we współczesnych realiach życia społecznego. Temat jest ukazany w perspek-
tywie doświadczeń macierzyńskich matek posiadających dorosłe dzieci. Spojrzenie na 
dialog międzypokoleniowy w takiej perspektywie jest nowym podejściem oraz – co 
ważne – jest doskonałą przestrzenią, poprzez którą, jak w lustrze można zobaczyć 
czy i jak przebiega ów dialog między pokoleniami. Podstawą do analiz były wywiady 
narracyjne z kobietami/matkami dorosłych dzieci. Ukazane zostały dwa aspekty 
dialogu, a mianowicie ujawniane w narracjach rozumienie swojego macierzyństwa, 
osadzonego w relacjach pomiędzy pokoleniami oraz na wynikające z nich praktyki 
dialogu międzypokoleniowego dotyczącego przepisu roli macierzyńskiej. Artykuł 
kończy próba krytycznego spojrzenia na dialog międzypokoleniowy.

Słowa kluczowe: dialog, dialog międzypokoleniowy, macierzyństwo, macierzyń-
stwo matek dorosłych dzieci

Summary:
Intergenerational dialogue in the perspective of maternity experience of mothers 

of adult children
An article is part of a discourse concerning intergenerational dialogue and its 

importance in the contemporary realities of social life. The subject is shown in the 
perspective of maternal experience of mothers with adult children. Looking at inter-
generational dialogue in this perspective is a new approach and, importantly, it is an 
excellent space through which, like in a mirror, one can see whether and how this 
dialogue between generations is taking place.

The basis for the analyses constituted narrative interviews with women/mothers 
of adult children. Two aspects of the dialogue have been shown, namely the understan-
ding of one’s motherhood revealed in the narratives, embedded in relations between 
generations, and the resulting practices of intergenerational dialogue regarding the 
provision of the mother’s role. The article ends with an attempt to critically look at 
the intergenerational dialogue.

Keywords: dialogue, intergenerational dialogue, motherhood, motherhood of 
mothers of adult children

26 R. Drozdowski, Solidarność pokoleń – dobrze…, dz. cyt.
27 M. Nowak, Podstawy pedagogiki otwartej: ujęcie dynamiczne w inspiracji chrześcijańskiej, Wyd. KUL, 

Lublin 1999, s. 313.
28 W. Czarnota, Wybory życiowe młodych …, dz. cyt. s. 2.
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(Nie)groźne media?

Dr hab. Grażyna Penkowska prof. UG – Uniwersytet Gdański w Gdańsku

W l. 1974-1978 studia na Uniwersytecie Gdańskim, a po uzyskaniu stopnia magistra matematyki pracowa-
ła w II LO w Gdańsku w charakterze nauczyciela matematyki. Od 1990r. zatrudniona w Instytucie Pedago-
giki Uniwersytetu Gdańskiego początkowo na stanowisku asystenta, następnie adiunkta (od 1999 roku), 
doktora habilitowanego (habilitacja w 2012 roku na UG) i profesora uczelni od 2019 roku. Obecnie jest kie-
rownikiem Pracowni Edukacji Medialnej w Instytucie Pedagogiki UG. Od ponad 30 lat zajmuje się naukowo 
problematyką mediów w edukacji. Autorka licznych publikacji książkowych i artykułów naukowych, pro-
motor wielu prac magisterskich i doktorskich.

Wstęp
Media elektroniczne są nieodłącznym elementem życia współczesnego człowieka, 

towarzysząc mu od urodzenia aż do śmierci. Małe dzieci, nawet kilkumiesięczne nie-
mowlaki, układane są niekiedy przez opiekunów w bliskiej odległości od włączonego 
telewizora. Rodziców cieszy ożywiona reakcja dziecka na migający ekran i dźwięk. 
Niektórzy rodzice sięgają po nocniki lub wózki wyposażone w tablety, a nawet kil-
kumiesięcznym maluchom podają smartfony z kolorowymi obrazkami, twierdząc, że 
w ten sposób przyzwyczajają dzieci do nowych technologii już od wczesnych lat. Nie 
baczą przy tym na to, jak bardzo wrażliwa jest sfera emocjonalna małego dziecka1.

Od początkowych klas szkoły podstawowej dzieci z reguły posiadają własne 
smartfony, które umożliwiają im nieograniczone korzystanie z Internetu. Smartfony 
zawładnęły umysłami ludzi na całym świecie bijąc rekordy sprzedawalności od wielu 
lat2 Rodzice pytani o sens tego zakupu wskazują bezpieczeństwo dziecka i stałą moż-
liwość kontaktu, gdy dziecko jest poza domem. Do pewnego momentu życia dziecka 
rodzice są dumni z jego sprawności w wyszukiwaniu informacji w sieci, w instalowa-
niu aplikacji, czy osiągnięciach w graniu w gry komputerowe. Z czasem jednak, gdy 
zauważają nadmierną koncentrację na ekranie smartfona, trudności w komunikacji 
bezpośredniej, zaniedbywanie obowiązków szkolnych, lub domowych, zaczynają się 
zastanawiać, czy media są bezpieczne?

Nie ma możliwości odwrócenia procesu wchodzenia dziecka w świat wirtualny, 
jeśli już stał się on ulubionym środowiskiem dziecka i pochłania je bez reszty. Ode-
branie małemu dziecku smartfona, którym jest pochłonięte bez reszty skutkuje często 
napadem agresji, krzykiem, gniewem, a docelowo apatią. Co więcej, rodzice nie mogą 
skorzystać, w przypadku problemów wychowawczych, ze wzorców wyniesionych 

1 K. Daciuk, Negatywne oddziaływanie mediów na sferę emocjonalną dzieci, [w:] Zagrożenia ze strony me-
diów, red. G. Penkowska, Wyd. Naukowe Katedra, Gdańsk 2017 s. 141.

2 G. Penkowska, Media w przestrzeni społecznej – wprowadzenie do problematyki wykorzystania smart-
fonów w różnych dziedzinach życia, [w:] Smartfon uniwersalne medium początku XXI wieku, red. G. Pen-
kowska, Wyd. Naukowe Katedra, Gdańsk 2018, s. 20.
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z rodzinnego domu, bo ich dzieciństwo nie było w takim stopniu, jak obecnie, powią-
zane z mediami. Może właśnie dlatego nie dostrzegają dużej siły mediów, nie starają 
się ograniczać ich oddziaływania, gdy dziecko jest bardzo małe, a jego psychika pla-
styczna. Rodzice sami umożliwiają mediom zawładnięcie umysłem dziecka, zabraniem 
mu czasu na zabawę z rówieśnikami, czy na aktywności w plenerze3.

O tym, że rodzice celowo zezwalają dzieciom na długotrwałe oglądanie telewizji, 
czy granie w gry komputerowe świadczą wyniki licznych badań na całym świecie. 
Michel Desmurget zebrał wiele wyników badań naukowych dotyczących zgubnych 
skutków nadużywania mediów i zamieścił je w książce Teleogłupianie. Jako motto 
przywołał na początku swojej książki wypowiedź Victora Strasburgera, profesora 
pediatrii w Szkole Medycznej Uniwersytetu w Nowym Meksyku o stałym, kumula-
tywnym i przez to podstępnym charakterze oddziaływania mediów na człowieka4. 
To właśnie skumulowana siła mediów jest tak groźna i trudna do zatrzymania.

Czy zatem już w tym miejscu tekstu można odpowiedzieć twierdząco na pytanie 
zawarte w tytule, czy media są groźne? Media rzeczywiście mogą być niebezpieczne 
dla dzieci, jeśli nie zachowamy zarówno umiaru w ich stosowaniu, jak i reguł bezpie-
czeństwa. Wiedza rodziców z zakresu edukacji medialnej powoli wzrasta, ostrożne 
udostępnianie mediów dzieciom pozwoli na bezpieczne wychowanie dzieci w świecie 
nowych technologii. Łączenie świata realnego i wirtualnego jest współcześnie nie-
zbędne, ale poznanie otoczenia realnego przed wirtualnym zapewni dziecku poczucie 
spokoju i bezpieczeństwa, wskaże na sposoby nawiązywania więzi, czy rozwiązy-
wania konfliktów. Przenoszenie strategii rozwiązywania realnych problemów z gier 
komputerowych nie ma szans na sukces, bo w grach komputerowych panuje siłowy, 
a nawet krwawy sposób rozstrzygania sporów, a większość gier oparta jest na agresji, 
przemocy i brutalności5.

1. Wpływ urządzeń mobilnych na dzieci w Polsce: rozmiar i konsekwencje
Bezpieczeństwo w sieci analizują badacze mediów w prowadzonych badaniach 

i projektach. W Polsce jest niewiele badań dotyczących używania urządzeń mobilnych 
przez małe dzieci, dlatego warto zwrócić uwagę na udostępniane wnioski i rekomen-
dacje z takich badań.

Jednym z pierwszych projektów było prowadzone w ramach Fundacji Dzieci Ni-
czyje w 2015 roku badanie ilościowe o wykorzystaniu tabletów i smartfonów przez 
małe dzieci. Efektem tego projektu był raport z badań pt. „Korzystanie z urządzeń 
mobilnych przez małe dzieci w Polsce” oraz Kampania społeczna w mediach: „Mama-
-Tata-tablet”. Raport zawiera wyniki badań wskazujące na to, jak bardzo urządzenia 
mobilne wkroczyły do polskich rodzin i znalazły się w rękach małych dzieci. Prezen-
towane rezultaty dotyczą między innymi6.:
– skali zjawiska – 64% badanych dzieci w wieku 6 miesięcy do 6 lat korzysta z urzą-

dzeń mobilnych,
– liczby dzieci oglądających filmy – 79% dzieci ogląda filmy na urządzeniach mobilnych,

3 M. Desmurget, Teleogłupianie, Wyd. Czarna Owca, Warszawa 2012, s. 41
4 M. Desmurget, Teleogłupianie, Wyd. Czarna Owca, Warszawa 2012, s. 9.
5 E. Kopeć, Gry komputerowe a rozwój społeczny dziecka, [w:] Świat wirtualny a świat realny, Stalowa 

Wola 2013, s. 34.
6 A. Bąk, Korzystanie z urządzeń mobilnych przez małe dzieci w Polsce, Fundacja Dzieci Niczyje 2015, s. 7.
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– powodów dla których rodzice udostępniają urządzenia mobilne dzieciom – 69% 
rodziców korzysta z czasu wolnego, gdy dziecko jest zajęte oglądaniem treści 
w urządzeniach mobilnych,

– traktowania smartfona jako nagrody – 49% rodziców udostępnia smartfony małym 
dzieciom jako rodzaj nagrody.
Badania realizowane w Polsce w 2020 roku przez pracowników Akademii Pedago-

giki Specjalnej im. Marii Grzegorzewskiej w Warszawie pt: „Brzdąc w sieci – zjawisko 
korzystania z urządzeń mobilnych przez dzieci w wieku 0-6 lat” były wspierane m.in. 
przez Ministerstwo Zdrowia. Dane zawarte w Raporcie są zatrważające i w pewnym 
sensie potwierdzają prezentowane dane z raportu Fundacji Dzieci Niczyje. Pokazują, 
między innymi, że wśród badanych dzieci w wieku 0-6 lat aż 76% korzysta z urządzeń 
mobilnych, można zatem wnioskować, że liczba małych użytkowników smartfonów 
rośnie z każdym rokiem7. Kolejnym projektem badawczym zrealizowanym w APS 
w 2022 roku był projekt o nazwie: „Brzdąc w sieci 2.0 – używanie urządzeń mobil-
nych przez dzieci w wieku 4-6 lat, a wybrane funkcje poznawcze”. Projekt ten otrzymał 
wyróżnienie w konkursie Perspektywy Medycyny zorganizowanego przez Kongres 
„Zdrowie Polaków”8. Koncentrował się on nie tylko na zbadaniu ilościowych aspek-
tów związanych z korzystaniem przez dzieci z urządzeń mobilnych, ale rozpatrywał 
konsekwencje stosowania tych urządzeń dla funkcjonowania poznawczego dzieci.

Jedna z Kampanii informacyjno-edukacyjnych pt. „Pierwsze kroki w (cyber)Świe-
cie” przewidziana w Polsce na lata 2022-23 ma na celu przekonanie rodziców do 
ograniczania używania mediów przez małe dzieci9. Kampania nawiązuje do zaleceń 
Amerykańskiego Towarzystwa Pediatrycznego, które nie rekomenduje stosowania 
żadnych nowych technologii dzieciom do lat dwóch, w szczególności umieszczania 
telewizorów w sypialniach dziecięcych i narażania dzieci na długotrwałą ekspozycję 
ekranową, nawet bierną10.

Wyniki różnych badań dotyczących korzystania z urządzeń mobilnych przez małe 
dzieci do lat 6 nie są jednoznaczne. Część z nich wskazuje na pozytywne aspekty 
rozwojowe, inni na negatywne, a część badaczy mówi o braku wyraźnego związku 
stosowanych urządzeń z rozwojem emocjonalnym i społecznym dzieci.

Do zdeklarowanych entuzjastów korzystania z urządzeń mobilnych przez dzieci 
należy Małgorzata Cackowska. Uważa, że należy poddać refleksji zmianę sposobów 
uczenia się dzieci wraz ze zmieniającym się światem, w którym technologie informa-
cyjno-komunikacyjne są w powszechnym użyciu. Sądzi ona, że przejście z tradycyj-
nego sposobu uczenia się na uczenie się wykorzystaniem urządzeń mobilnych jest 
aktywizujące i przyszłościowe. Wskazuje na potencjał edukacyjnych aplikacji inte-
raktywnych, które uważa za najbardziej perspektywiczne, z tego powodu, że są stale 
udoskonalane, aktualizowane i dostosowane do grup wiekowych11.

7 M. Rowicka, M. Bujalski, Raport z badania: „Brzdąc w sieci-zjawisko korzystania urządzeń mobilnych 
przez dzieci w wieku 0-6 lat, Akademia Pedagogiki Specjalnej, Warszawa 2020 s. 52.

8 http://www.aps.edu.pl/aktualnosci/sukces-projektu-brzdac-w-sieci-2-0/ [10.06.23]
9 https://pierwszekroki.net/o-kampanii/podstawowe-informacje-o-kampanii/ [05.05.23]
10 A. Mikler-Chwastek, Wpływ technologii informacyjno-komunikacyjnych na rozwój fizyczny i motorycz-

ny małego dziecka, Wyd. Akademii Pedagogiki Specjalnej, Warszawa 2020, s. 31
11 M. Cackowska, Możliwości nowych technologii w edukacji i rozwoju małych dzieci. Przegląd mobilnych 

aplikacji interaktywnych, Wyd. Naukowe Katedra, Gdańsk 2016, [w:] Smartfon i tablet w dziecięcych 
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W gronie badaczy wskazujących na negatywne aspekty związane z mediami cy-
frowymi jest Manfred Spitzer. Jako psychiatra styka się w swojej pracy zawodowej 
z problemami mającymi swoje źródło w nadmiernym stosowaniu urządzeń mobilnych 
przez dzieci. Nie pisze o zagrożeniach, ale negatywne skutki działania mediów nazywa 
cyberchorobami. Konsekwencje życia przed ekranem, które dotykają dzieci, młodzież, 
a także dorosłych, to według niego: nadwaga, cyberstres, uzależnienie, bezsenność, 
depresje, cyberchondria itp. Manfred Spicer ratunek widzi przede wszystkim w sze-
rokiej akcji uświadamiającej, zakładając, że wiele ludzi szkodzi sobie nieświadomie12.

Czarny scenariusz przedstawiony powyżej nie zawsze się sprawdza. Nie wszyscy 
rodzice aż tak bardzo ufają nowoczesnym technologiom, by powierzać swoje małe 
pociechy w ich władanie, zachowując intuicyjny, lub świadomy dystans dziecka do 
mediów w pierwszych latach jego życia. Nie zawsze też beztroska rodziców w nie-
ograniczonym udostępnianiu mediów rzutuje w kolejnych latach życia dziecka jego 
wyobcowaniem, uzależnieniem, czy innymi problemami emocjonalnymi. Coraz więcej 
badaczy wskazuje na to, że nie same urządzenia mobilne są groźne dla dzieci, ale mogą 
się one stać niebezpieczne w pewnych okolicznościach, na co ma wpływ: wiek ini-
cjacji, czas spędzany przed ekranem, brak kontroli rodzicielskiej nad treściami itp13.

2. Co studenci pedagogiki sądzą o bezpieczeństwie w Internecie
Korzystanie z mediów jest obecnie powszechne. Dominującym medium jest In-

ternet, z którego korzystamy za pomocą różnych urządzeń mobilnych. Najczęściej są 
to: smartfony, tablety, smartwatche, laptopy.

O to, czy Internet jest bezpieczny zapytano studentów pedagogiki Uniwersytetu 
Gdańskiego. Łącznie w badaniach wzięło udział 74 osoby, przy czym 36 osób, to studenci 
pierwszego roku pedagogiki (uczestniczący w zajęciach stacjonarnych z przedmiotu 
Edukacyjne Zastosowania Komputerów), 38 osób, to studenci trzeciego roku pedagogiki 
(uczestniczący w zajęciach z przedmiotu Profilaktyka Zagrożeń Medialnych). Badania 
przeprowadzono dwuetapowo w maju 2023 roku. W pierwszym etapie studenci mieli 
odpowiedzieć w formie eseju na pytanie: Czy jesteśmy bezpieczni w Internecie? Po 
napisaniu eseju mieli go zamieść na portalu edukacyjnym Uniwersytetu Gdańskiego. 
W drugim etapie studenci na zajęciach prezentowali swoje opinie, dyskutowali, argu-
mentowali, czasem się spierali. W obu grupach studenci wskazywali na dualistyczny 
charakter sieci, pozytywny i negatywny, przy czym zdecydowanie bardziej krytycznie 
oceniali swoje bezpieczeństwo w Internecie studenci pierwszego roku, ponad 58% 
badanych postrzegała zdecydowanie więcej zagrożeń niż korzyści. Studenci trzeciego 
roku pedagogiki wskazywali na zagrożenia, ale ich opinie były wyważone i skon-
centrowane na wiedzy o zapobieganiu problemom generowanym przez sieć. Wielu 
z nich posługiwało się rozwiązaniami z zakresu edukacji medialnej w celu ochrony 
przed manipulacją, czy zetknięciem się ze zjawiskami patologicznymi związanymi 
z przestępczą działalnością niektórych użytkowników Internetu14.

rękach, red. H. Bougsiaa, M. Cackowska, L. Kopciewicz, T. Nowicki, Wyd. Naukowe Katedra, Gdańsk 
2016, s. 378.

12 M. Spitzer, Cyberchoroby, Wyd. Dobra Literatura, Słupsk 2016, s. 229.
13 M. Rowicka, Brzdąc w sieci i Brzdąc w sieci 2.0 – informacje o projektach naukowych dotyczących ko-

rzystania z urządzeń cyfrowych przez małe dzieci, Psychologia Wychowawcza Nr 26/2022, s. 103.
14 K. Wenta, Edukacja na rzecz bezpieczeństwa w Sieci informacyjnej, [w:] Edukacja medialna w świecie po-

nowoczesnym, red. B. Siemieniecki, Wyd. Naukowe Uniwersytetu Mikołaja Kopernika, Toruń 2012, s. 200.
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Korzyści jakie daje współczesny Internet w opinii studentów obu badanych grup 
można pogrupować w następujące dziedziny:
– edukacja – dotyczy uczniów, studentów, nauczycieli, osób kształcących się i obejmuje 

uczestniczenie lub prowadzenie zajęć zdalnych edukacyjnych (lekcji, wykładów, 
ćwiczeń itp.) za pośrednictwem aplikacji, na komputerze lub urządzeniu mobil-
nym np. MsTeams, Zoom itp.. Pandemia Covid-19 zmusiła nauczycieli i uczniów 
do wdrożenia się do pracy zdalnej, niektóre z uzyskanych pospiesznie i dalej 
ulepszane umiejętności są z powodzeniem kontynuowane w czasie postpande-
micznym, Studenci podkreślali możliwość spotykania się w sieci z prowadzącymi 
poza zajęciami, możliwość zdalnego realizowania wspólnych projektów itp.

– zakupy online – wiele osób rozpoczęło korzystanie ze sklepów online w czasie 
pandemii. Obecnie zakupy przez Internet stały się bardzo powszechne. Sprzyja 
temu sieć paczkomatów, które są łatwe w obsłudze i znajdują się z reguły blisko 
domu. Zakupy można zamawiać z opcją dostarczenia przez kuriera. Przez Internet 
można także zamawiać usługi.

– bankowość elektroniczna – większość osób obecnie dokonuje stałych, lub okre-
sowych płatności przez Internet,

– rezerwacje i zamówienia – można rezerwować hotele, bilety lotnicze, bilety do 
kina i na koncerty, zamawiać zdalnie miejsce w restauracji, jedzenie itd.

– komunikacja – możemy rozmawiać w czasie rzeczywistym, lub wymieniać się 
wiadomościami przez różne platformy komunikacyjne takie, jak: poczta e-mail, 
komunikatory internetowe, media społecznościowe,

– rozrywka i multimedia – przez Internet możemy oglądać filmy, słuchać muzyki, 
czytać e-booki, grać w gry online, oglądać transmisje na żywo,

– opieka zdrowotna – w czasie pandemii konsultacje ze specjalistami odbywały się 
w większości zdalnie, obecnie jest możliwa podobna forma telemedycyny, obecnie 
stosowana do zamawiania leków, sprawdzania wyników badań, czy uzyskiwania 
informacji zdrowotnych,

– administracja publiczna – można korzystać z usług administracji publicznej skła-
dać wnioski, płacić podatki itp.15

W obu badanych grupach studenckich dostrzeżono wiele zagrożeń w Internecie, 
przy czym studenci trzeciego roku uważali (95% badanych), że większość niebez-
pieczeństw wynika z niewiedzy, lub nieuwagi użytkowników sieci. Starsi studenci 
nie obawiają się funkcjonowania w sieci, bo znają zagrożenia, ale też wiedzą jak się 
zabezpieczać przed nimi.

Poniżej przedstawiono najczęściej wymieniane przez studentów obu badanych 
grup zagrożenia ze strony mediów wraz z przykładami wypowiedzi:
– cyberprzestępczość – „Jednym z największych zagrożeń jest cyberprzestęp-

czość. Sposobów na oszustwo jest wiele- fałszywe kody QR, nieprawdziwe 
SMS-y i maile, złośliwe oprogramowanie, nielegalne strony internetowe itd. 
Wiele osób pada ofiarą cyberprzestępców, ponieważ nie mają wiedzy na temat 
bezpiecznego korzystania z sieci i nie zachowują odpowiednich środków 
ostrożności.”

– kradzież danych osobowych – „Mimo tego myślę, że nikt nie pozostawia kluczy 
w drzwiach głęboko wierząc w to, że nikt nie skorzysta z okazji. Dlaczego? Bo 

15 Opinie studentów zawarte w esejach, badania własne.
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znamy konsekwencje tego typu działań. Moje pytanie więc brzmi dlaczego pozo-
stawiamy nasze życie internetowe bez tego typu zabezpieczenia? Pozostawiamy 
zapisane hasła, wrzucamy posty z danymi wrażliwymi, wysyłamy wstydliwe 
zdjęcia… Robimy to wszystko albo ignorując wynikające z tego konsekwencje, 
albo z braku wiedzy o nich. W obu przypadkach mamy do czynienia z zagroże-
niem, jednak to zagrożenie wynika nie z szeroko pojętego Internetu tylko z nas 
samych.”

– hakerzy – „W Internecie możemy stać się ofiarą hakerów, którzy przechwytują 
nasze dane osobowe, loginy i hasła do kont bankowych, poczty elektronicznej 
czy portali społecznościowych. Skutkuje to tym, że możemy stracić pieniądze, od 
czego niekiedy dzieli
nas tak na prawdę jedno klikniecie w link.”

– hejt – „Hejt niesie za sobą wiele nieprzewidzianych dla człowieka konsekwencji 
i nieprzewidzianych krytycznych skutków, które mogą prowadzić do czynności 
destrukcyjnych jak i negatywnych, których jak najlepiej unikać. Coraz bardziej 
widoczne staje się już u najmłodszych samookaleczanie, problemy psychiczne, 
problemy z odżywianiem czy w najgorszym przypadku próba samobójcza. W In-
ternecie bardzo łatwo wykraść komuś dane, włamać się na konto, oczerniać pu-
blicznie.”

–  cyberprzemoc – „Jednym z najważniejszych zagrożeń w Internecie jest cyber-
przemoc. Osoby dokonujące cyberprzemocy używają Internetu do zastraszania, 
obrażania, szkalowania oraz szkodzenia innym. Może to obejmować przekazy-
wanie obraźliwych wiadomości, publikowanie poniżających treści w mediach 
społecznościowych, wyśmiewanie innych online, a nawet stosowanie szantażu czy 
szpiegostwa. Cyberprzemoc może prowadzić do poważnych skutków psychicz-
nych, emocjonalnych i społecznych, takich jak depresja, niskie poczucie własnej 
wartości, izolacja społeczna i nawet samobójstwo.”

– fake newsy – „ Kolejnym zagrożeniem są fałszywe informacje/wiadomości, zwane 
fake newsami. Coraz trudniej jest odróżnić prawdę od kłamstwa. Sztuczna inte-
ligencja oraz tzw. boty internetowe potrafią generować setki tysięcy fałszywych 
wiadomości, które często pojawiają się na portalach społecznościowych i w innych 
źródłach informacji. Współcześnie trudno jest rozróżnić czy dana informacja 
pochodzi ze sprawdzonego źródła, czy oparta jest na faktach, czy raczej została 
stworzona na bazie nieprawdziwych wiadomości. Co więcej zdarza się, że fake 
newsy mają wpływ na wybory polityczne oraz na decyzje podejmowane przez 
instytucje publiczne.”

– wirusy komputerowe – ” Przede wszystkim poważnym i powszechnym zagroże-
niem w Internecie są wirusy – szkodliwe oprogramowania, które mają zdolność 
powielania się przez pliki. Rozprzestrzeniają się poprzez ściąganie niesprawdzo-
nych plików z Internetu czy zgranie pliku z dysku na dysk zewnętrzny. Istnieją 
różne ich rodzaje: tzw. robaki, konie trojańskie (trojany), tworzące dziury w sys-
temie oraz bardzo groźny rootkit – maskujący obecność szkodliwych programów, 
jest trudny do wykrycia, ponieważ nie występuje jako osobna aplikacja. Wirusy 
takie umożliwiają hakerowi wniknięcie do systemu, kradzież danych lub infiltra-
cję. Możemy skutecznie przeciwdziałać tym systemom poprzez zakup programu 
antywirusowego, jednak nawet w ich przypadku należy być uważnym i ostrożnie 
dobierać sprawdzone marki.”
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– uzależnienie – „Atrakcyjność, wszechstronność i wszechobecność Internetu po-
woduje, że łatwo możemy stać się uzależnieni od kolorowego ekranu. W szczegól-
ności na tak silny wpływ nowych mediów narażone są dzieci, które często wolą 
cyfrowy świat, od tego co się dzieje w rzeczywistości.”
Wymienione powyżej przykładowe opinie studentów pedagogiki na temat za-

grożeń w Internecie wskazują na dobrą orientację studentów w zakresie przeciw-
działania cyberprzestępczości. Temat bezpieczeństwa w sieci spotkał się z dużym 
zainteresowaniem badanych. Przesłane eseje zawierały bardzo dużo informacji, 
często nawiązujących do literatury, wzbogaconych pogłębioną refleksją osobistą. To 
zainteresowanie pokazuje jak ważna jest tematyka zagrożeń w sieci. Jednocześnie 
bardzo budująca jest deklarowana potrzeba stałej edukacji w tym zakresie. Eduka-
cja medialna rozumiana jako wychowanie do mediów prowadzona jest w ramach 
pedagogiki medialnej, która na bieżąco aktualizuje wiedzę i prezentuje wyniki 
najnowszych badań16.

Zakończenie
Nie ma możliwości zatrzymania, ani ukierunkowania rozwoju nowoczesnych tech-

nologii. Każda dekada XXI wieku zaskakuje nowymi rozwiązaniami technologicznymi. 
W pierwszej dekadzie pojawiły się nowe media, czyli media interaktywne związane 
z powstaniem technologii Web 2.017. W drugiej dekadzie XXI wieku wzrosło znaczenie 
mobilności wraz ze zwiększaniem się popularności smartfonów. Rozwój nowocze-
snych technologii we wszystkich dziedzinach życia to nie tylko korzyści dla człowieka, 
ale także ogromne zagrożenia związane z nowym znaczeniem zjawiska terroryzmu 
w cyberprzestrzeni. Cyberterroryzm jest związany z łatwym rozprzestrzenianiem 
się idei terroru w sieci oraz siłowym rozwiązywaniem sporów światopoglądowych 
w realnym świecie18.

Trudno przewidzieć dalszy rozwój mediów, ale istnieje kilka trendów, które mogą 
zaważyć na przyszłości. Jednym z takich wyłaniających się trendów jest wzrost zna-
czenia sztucznej inteligencji w wielu dziedzinach życia. Chat GPT, który zdominował 
dyskusje nie tylko naukowców na całym świecie na początku 2023 roku jest obecnie 
najgorętszym tematem na świecie. Oczekuje się, że sztuczna inteligencja może w dużej 
mierze zmniejszyć zagrożenia sieciowe poprzez nowe narzędzia i mechanizmy ochrony 
użytkowników sieci.

Streszczenie:
Od początku XXI wieku rozwój Internetu przyspieszył, ale wraz z wieloma korzy-

ściami pojawiło się także dużo zagrożeń dla rozwoju dziecka i zdrowego funkcjono-
wania ludzi w społeczeństwie. Stałe diagnozowanie zjawiska bezpieczeństwa w sieci 
jest konieczne, bo zmiany w tym zakresie są bardzo dynamiczne. Tekst powyższy 
prezentuje tematykę zagrożeń w kontekście myśli pedagogicznej, stąd część badaw-
czą stanowią opinie studentów pedagogiki na temat bezpieczeństwa w mediach. 

16 A. Roguska, Wstęp, [w:] Media w edukacji. Obszary lokalności – różnorodność współczesności, Wydaw-
ca: Fundacja na rzecz dzieci i młodzieży „SZANSA”, Siedlce 2013, s. 12.

17 P. Levinson, Nowe media, Wyd. WAM, Kraków 2010 s. 16.
18 J. Bednarek, Teoretyczne i metodologiczne podstawy badań nad człowiekiem w cyberprzestrzeni, [w:] 

Cyberświat możliwości i zagrożenia, red. J. Bednarek, A. Andrzejewska, Wyd. Akademickie Żak, War-
szawa 2009, s. 32.
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Studenci starszych lat lepiej orientują się w bezpiecznym korzystaniu z Internetu niż 
studenci I roku pedagogiki, ale obie grupy są otwarte na poszukiwanie i stosowanie 
reguł bezpiecznego korzystania z sieci.

Słowa kluczowe: media, urządzenia mobilne, bezpieczeństwo, Internet, smartfony

Summary:
Since the beginning of the 21st century, the development of the Internet has ac-

celerated, but along with many benefits, there have also been many threats to the 
development of the child and the healthy functioning of people in society. Constant 
diagnosing of the phenomenon of network security is necessary, because changes in 
this area are very dynamic. The above text presents the subject of threats in the context 
of pedagogical thought, hence the research part consists of the opinions of pedagogy 
students on safety in the media. Older students are better versed in the safe use of 
the Internet than students of the first year of pedagogy, but both groups are open to 
searching for and applying the rules of safe use of the Internet.

Key words: media, mobile devices, security, Internet, smartphones
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Jest powiedzenie, że są tylko dwa rozmiary mundurów i butów wojskowych: za małe i za duże. 
Tym razem są właściwe.
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YouTube – YouPray? – 
katecheza dla dzieci na YouTube

Dr Anna Michniuk – Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu

Pedagog, psycholog, wykładowca na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, twórczyni mul-
timedialnych środków dydaktycznych przeznaczonych dla dzieci w wieku przedszkolnym i wczesnoszkol-
nym, trenerka kompetencji cyfrowych. Jej zainteresowania badawcze związane są z edukacją medialną, 
nowomedialnym wspomaganiem szkół, a także oddziaływaniem mediów na odbiorców w różnym wieku. 
W wolnych chwilach lubi podróżować i wędrować po górach.

Wprowadzenie
Czy można modlić się, poznawać Boga i jego Słowo poprzez media, a dokładniej 

przez treści dostępne na YouTube? Odpowiedź na to pytanie jest zdecydowanie twier-
dząca. Media obecnie znajdują zastosowanie w niemal każdej aktywności realizowanej 
przez współczesnego człowieka. Spotęgował to czas pandemii COVID-19, kiedy prawie 
cały świat został objęty tzw. lockdownem, w wyniku czego nasze dotychczasowe życie 
przeniosło się do Internetu. Niewątpliwie stało się to, podobnie jak samo stworzenie 
Internetu, ważną częścią historii powszechnej1. Jednocześnie przypieczętowane 
zostały więc stwierdzenia, że jesteśmy zanurzeni w mediach2, a one właściwie nie 
są już połączeniem między człowiekiem a naturą – SĄ naturą, o czym już w latach 
60-tych ubiegłego wieku pisał M. McLuhan3.

W niniejszym artykule nie skupimy się na ogóle mediów, ale na konkretnym ich 
rodzaju, tj. na mediach audiowizualnych. W. Strykowski4 definiuje je jako takie, które 
oddziałują na wzrok i słuch. Ich przykładami będą więc gry komputerowe, filmy, 
a także programy telewizyjne.

Uniwersalna taksonomia funkcji mediów, bazująca na pracach m. in. H. Laswella 
oraz D. McQuaila, zakłada istnienie 5 funkcji, tj. informacyjnej (media przekazują 
wiadomości, informują ludzi o ważnych wydarzeniach), korelacyjnej (wyjaśniają 
i komentują wydarzenia umacniając przy tym ład społeczny), ciągłości (budują oraz 
podtrzymują tożsamość narodową, kultywują tradycje), rozrywkowej (realizują po-
trzebę relaksu, odpoczynku) oraz mobilizacyjnej (zachęcają do podejmowania działań 
na rzecz społeczeństwa)5. Wszystkie z tych funkcji mogą być i są realizowane przez 
media audiowizualne. Jako pedagog medialny szczególną uwagę zwracam jednak 
na jeszcze jedną funkcję, tj. funkcję edukacyjno-wychowawczą. Dzięki mediom nie 

1 Por. F. Bosch, Media a przemiany historyczne, Wyd. Naukowe Scholar, Warszawa 2021, s. 34.
2 Por. N. Walter, Zanurzeni w mediach. Konteksty edukacji medialnej, Wyd. Naukowe UAM w Poznaniu, 

Poznań 2016.
3 E. McLuhan., F. Zingrone F. (red.), McLuhan: wybór tekstów, Wyd. Zysk i S-ka, Poznań 2001.
4 W. Strykowski, Media i edukacja, „Edukacja Medialna” 1996, nr 1, s. 4-8.
5 Por. D. McQuail, Teoria komunikowania masowego, Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 2008, s. 111-112; M. Mro-

zowski, Przenikanie mediów. Ewolucja mediów a przemiany ładu społecznego, Warszawa 2020, s. 101-102.
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tylko otrzymujemy różnorodne informacje, ale przede wszystkim ze względu na ich 
ogólnodostępność, możemy w pewien sposób wyrównywać szanse edukacyjne oraz 
zapobiegać ekskluzji niektórych grup. Co więcej, prezentowane w mediach postawy, 
mogą pełnić role wzorców, chętnie naśladowanych przez odbiorców6.

Oddziaływanie mediów na odbiorców jest tak silne, że w literaturze przedmiotu, 
media, oprócz domu rodzinnego, rówieśników, przedszkola/szkoły7, a także Ko-
ścioła8 są wskazywane jako jedno z podstawowych środowisk wychowania dziecka. 
Nic więc dziwnego, że wśród ogromnej oferty komunikatów medialnych publikowanych 
przez profesjonalnych nadawców w dużych stacjach telewizyjnych oraz (zazwyczaj) 
amatorów, publikujących swoje treści w Internecie, np. na YouTube, pojawiają się 
materiały skierowane do dzieci. Podejmują one różną tematykę, m. in.: ekologiczną, 
sportową, naukową, a także religijną. Celem niniejszego artykułu jest dokonanie analizy 
wybranych, amatorskich kanałów prowadzonych na YouTube. Autorzy tych kanałów 
podejmują tematykę biblijną, a swoje treści kierują do dzieci w wieku przedszkolnym 
i wczesnoszkolnym.

1. Ziarno – najstarszy katolicki polski program telewizyjny dla dzieci
Zanim przejdę do właściwej analizy, należy wspomnieć o kultowym religijnym 

programie dla dzieci emitowanym od ponad trzydziestu lat najpierw w TVP 1, później 
w TVP Polonia oraz TVP ABC. Ziarno, bo tak brzmi tytuł programu, porusza zagadnienia 
związane z chrześcijaństwem, społecznie pożądanymi wartościami, właściwymi po-
stawami moralnymi. Opiera się na naukach głoszonych przez papieża Jana Pawła II9.

Początki Ziarna sięgają roku 1990, kiedy to w struktury publicznego nadawcy – Te-
lewizji Polskiej, włączona została Redakcja Programów Katolickich. Kościół katolicki 
otrzymał wtedy 60 minut czasu antenowego. Przeznaczono go na różne programy, w tym 
także na program Ziarno, który trwa zazwyczaj ok. 20-25 minut i ma postać magazynu.

Pierwszy odcinek wyemitowano 17. lutego 1990 roku. Nowe odcinki pojawiają się 
zazwyczaj raz w tygodniu. Rocznie powstaje około 50 audycji. Można więc szacować, 
że do tej pory (koniec 2022 roku) powinno być wyemitowanych około 1600 odcin-
ków. Niestety dokładna liczba nie jest znana, co wynika z braków zanotowanych 
w archiwach10.

Program od zawsze skierowany był dla dzieci oraz ich rodziców, jednak nie tylko 
dla tych, którzy wyznają religię katolicką. Ziarno przez prezentowane i promowane 
wartości oraz postawy jest audycją dla każdego, kto szuka dla swojego dziecka cie-
kawych komunikatów medialnych wspomagających proces wychowania.

Pomysłodawcą i pierwszym prowadzącym Ziarna był ks. Wojciech Drozdowicz11. 
Ksiądz Drozdowicz to wieloletni animator kultury i społecznik, związany z archidiecezją 

6 Por. M. Więczkowska, Co wciąga Twoje dziecko?, Wyd. M., Kraków 2011, s. 13-15.
7 Tamże.
8 Por. A. Skreczko, Parafia jako środowisko wychowawczego wsparcia rodziny, „Studia nad Rodziną” 2013, 

nr 17/2 (33), s.277-289; A. Skreczko, Rola kościoła w kształtowaniu kultury pedagogicznej rodziców, 
„Rocznik Teologii Katolickiej” 2004, tom III, s. 35- 49.

9 TVP.pl: https://www.tvp.pl/dla-dzieci/ziarno [dostęp: 7.12.2022].
10 Por. M. Chmielewski, Formy edukacji regionalnej w wybranych odcinkach telewizyjnego programu „Ziar-

no” w latach 2014–2016. „BEM” 2017, nr 2/2017, s. 9-25.
11 J. Sosnowska, Polskie telewizyjne programy edukacyjne dla dzieci i młodzieży – zarys historyczny, [w:] 

A. Roguska (red.), Media w edukacji. Wymiar kulturowy i aksjologiczny, Wyd. Fundacja na Rzecz Dzie-
ci i Młodzieży „Szansa”, Siedlce 2013.
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warszawską. W latach 80. zasłynął z wydarzenia, w którym publicznie, w czasie Mszy 
Świętej, zniszczył telewizor, na znak tego, że zabiera on ludziom zbyt dużo czasu, który 
mogliby poświęcać sobie nawzajem. Podobnie jak swoje kazania, również program 
Ziarno, ksiądz prowadził w niestandardowy sposób, czego przykładem były piosenki 
nagrywane do programu na dachach warszawskiej starówki. W 1991 roku ksiądz za 
program Ziarno otrzymał nagrodę – Wiktora12,13.

Oprócz księdza W. Drozdowicza, w roli gospodarzy programu (lub jego części) 
pojawiali się aktorzy oraz duchowni, m. in. Józef Mika, Katarzyna Łaniewska, Kevin 
Ainston, ks. Łukasz Piórkowski czy Piotr Szwedes. Jedną z najbardziej wyróżniających 
się postaci był ks. bp. Antoni Długosz. Jego charyzma, poczucie humoru oraz pozy-
tywne nastawienie do dzieci, dodawały dużo dynamiki do programu14.

Forma i elementy audycji zmieniały się w czasie, jednak zawsze w programie poja-
wiały się dzieci. Do ich zadań należało między innymi: przeprowadzanie wywiadów, 
odgrywanie scenek, rozmawianie z dorosłymi na ważne tematy, przygotowywanie 
reportaży. Nie brakowało też wspólnego radosnego śpiewania.

Przykładowe tytuły zrealizowanych odcinków to: Tato! Jesteśmy Twoimi dziećmi, 
Mistrz niesienia pomocy, Miłość do Ojczyzny, W rodzinie siła!, Wakacje z Panem Bogiem, 
Kulturalnym być, Niepełnosprawny wcale nie znaczy inny!, List od Mikołaja15.

Po samych już tytułach widać, że program nie odwołuje się tylko do treści i war-
tości bliskich chrześcijaństwu, ale przede wszystkim do takich, które pożądane są we 
współczesnym społeczeństwie. Jego wysoka jakość i profesjonalne przygotowanie 
sprawiają, że jest on nadal przygotowywany i prezentowany w telewizji publicznej.

2. YouTube – alternatywa dla profesjonalnych nadawców medialnych
W wyniku ewolucji mediów cyfrowych oraz zmniejszenia kosztów związanych z pro-

dukcją komunikatów medialnych różnego typu, zauważyć można zmianę w zakresie 
korzystania z technologii informacyjno-komunikacyjnych. Z konsumentów staliśmy 
się prosumentami16, którzy nie tylko biernie odbierają komunikaty medialnie, ale 
także samodzielnie mogą je tworzyć i udostępniać światu. Dodając za R. Tadeusie-
wiczem17, zmiana związana z pojawieniem się Internetu, jest jedną z największych 
zmian współczesnej cywilizacji. Jest to niejako przedłużenie „ludzkich efektorów 
i receptorów służących emitowaniu i odbieraniu przekazów”18. Dzięki Internetowi 
oraz urządzeniom mobilnym, nie musimy oglądać telewizji w domowym zaciszu. 
Możemy robić to wszędzie tam, gdzie mamy dostęp do Internetu i urządzenia, na 
którym możemy z niego korzystać.

Skupiając się na treściach audiowizualnych, należy zauważyć, że najwięcej treści 
wideo publikowanych jest w serwisie YouTube. W ciągu każdej minuty trafia tam ponad 

12 Skan notatki z Rzeczpospolitej z dnia 5.04.2004, pobrano z: http://lasbielanski.pl/node/78 [dostęp: 
7.12.2022].

13 Wiktor – nagroda Akademii Telewizyjnej przyznawana od 1985 roku osobom, które wyróżniają się 
w pracy w telewizji.

14 Por. Malygosc.pl: https://www.malygosc.pl/gal/pokaz/1047691.Program-katolicki-dla-dzieci-Ziar-
no#gt [dostęp: 7.12.2022].

15 Lista aktualnie dostępnych odcinków na VOD TVP.PL znajduje się tutaj: https://vod.tvp.pl/dla-dzie-
ci,24/ziarno-odcinki,273754 [dostęp: 7.12.2022].

16 A. Toffler, Trzecia fala, Wyd. Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1986.
17 R. Tadeusiewicz, Społeczność Internetu, Wyd. Akademicka Oficyna Wydawnicza „Exit”, Warszawa 2022, s. 8.
18 T. Goban-Klas, Społeczeństwo medialne, Wyd. WSiP, Warszawa 2005, s. 22.
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500 godzin materiałów19. Tematy, które poruszane są na YouTube przez twórców, tzw. 
youtuberów, są bardzo różnorodne. Można zaryzykować stwierdzenie, że znajdziemy 
tam materiały właściwie na każdy temat i to w wielu językach (albo oryginalnie wy-
produkowanych w językach obcych, dostępnych z transkrypcją lub z dubbingiem). 
Ze względu na przedstawianą treść w filmach publikowanych w serwisie, możemy 
wyróżnić następujące ich rodzaje: 1) materiały muzyczne, utwory muzyczne oraz 
teledyski; 2) edukacyjne; 3) informacyjne, 4) wideoblogi; 5) poradniki; 6) wywiady; 
7) animacje wideo; 8) materiały związane z hobby, przedstawiające dane zaintere-
sowanie; 9) Let’s play – filmy przedstawiające nagrania z gier wideo uzupełnione 
o komentarze gracza20.

Często jeden materiał może zostać zaklasyfikowany do więcej niż jednej katego-
rii, bo treści edukacyjne mogą być przygotowane np. w formie teledysku. Traktujmy 
więc ten podział umownie.

Jeśli chodzi o samą formę materiałów dostępnych na YouTube, można wskazać tu 
trzy kategorie21: 1) online – odtwarzanie strumieniowe (z języka angielskiego live 
streaming) – przekaz nadawany jest na żywo, często udostępniony jest także czat, na 
którym odbiorcy mogą zadawać nadawcy pytania; 2) offline – materiał jest przygoto-
wany wcześniej, opublikowany po procesie postprodukcji; 3) offline „live” streaming 
– jest to zapis nadawanej wcześniej na żywo transmisji strumieniowej.

3. Edukacyjny potencjał YouTube
Bogactwo i różnorodność materiałów dostępnych na YouTube sprawia, że jest on 

wykorzystywany zarówno w edukacji stacjonarnej i zdalnej, w różny sposób. Nauczyciele 
i edukatorzy korzystają dostępnych tam materiałów by: prezentować temat, realizować 
różne aktywności w klasie, tworzyć materiały audiowizualne z uczniami, pracować 
ze źródłami, a także zachęć podopiecznych do rozwijania kompetencji cyfrowych22.

Wykorzystanie materiałów dostępnych na YouTube nie ogranicza się jednak wy-
łącznie do edukacji formalnej. Są one także źródłem wiedzy dla osób poszukujących 
informacji na konkretne, także niszowe tematy. Dużą popularnością cieszą się kanały, 
na których w przystępny, skondensowany sposób, przedstawiane są treści pojawia-
jące się na przykład w podstawie programowej kształcenia ogólnego. Przykładami 
popularnych edukacyjnych kanałów są m. in: Pan Belfer (chemia), Wiedza z wami 
(język polski), Matemaks (matematyka na poziomie szkoły średniej oraz studiów 
wyższych), aniodbiologii23 (biologia).

Fakt, że użytkownicy Internetu widzą w nim nie tylko rozrywkę, ale i możliwość 
rozwoju, bardzo cieszy pedagogów medialnych, edukatorów. Jest to niezwykle pomocne 
w realizacji celów związanych z wypełnianiem obowiązku szkolnego, rozwiązywaniu 

19 J. Hale, Tubefilter.com: https://www.tubefilter.com/2019/05/07/number-hours-video-uploaded-to-
youtube-per-minute/ [dostęp: 19.12.2022].

20 A. Ciesióka, YouTube jako nowe źródło wiedzy. „Neodidagmata” 2018, nr 36/37, s. 105–122.
21 Tamże.
22 Por. M. Martinho, M. Pinto, Y. Kuznetsova, Scholars’ YouTube channels: content analysis of educational 

videos, „ Internet Latent Corpus Journal” 2012, część 2, nr 2, s. 76-90. A. Wilson, YouTube In The Clas-
sroom, 2015, Praca magisterska, https://tspace.library.utoronto.ca/bitstream/1807/68780/1/Wil-
son_Andrea_KS_201506_MT_MTRP.pdf [dostęp: 19.12.2022]; T. Sharma, S. Sharma, A study of YouTube 
as an effective educational tool. “Journal of Contemporary Issues in Business and Government” 2021, 
część 27, nr 1, s. 2686-2690.

23 Zachowano oryginalną pisownię.
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problemów, a przede wszystkim prowadzących do rozwoju posiadanej wiedzy i umie-
jętności.

Edukacyjny potencjał YouTube dostrzegł również Kościół. W przestrzeni serwisu 
znajdziemy coraz więcej wartościowych, bardzo ciekawie przygotowanych treści, 
których autorami są księża i katecheci. Wśród najbardziej popularnych kanałów 
skierowanych do dorosłych, możemy wskazać kanały: Langusta na palmie24 (ponad 
855 tysięcy subskrybentów), Mocni w Duchu25 (ponad 256 tysięcy subskrybentów; 
stan na 19.12.2022) oraz Dominikanie.pl26 (ponad 178 tysięcy subskrybentów, stan 
na 19.12.2022). W czasie pandemii COVID-19, na YouTube zaczęły pojawiać się rów-
nież kanały religijne skierowane także do najmłodszych odbiorców.

4. Opis przeprowadzonych badań
Celem przeprowadzonych badań było dokonanie analizy jakościowej dwóch wy-

branych katolickich kanałów na YouTube, adresowanych do dzieci w wieku przed-
szkolnym i wczesnoszkolnym. Analiza została przygotowana w oparciu o autorskie 
narzędzie – arkusz analizy, w którego kategoriach wskazano: liczbę subskrypcji, 
najpopularniejszy materiał, główną grupę docelową, typ publikowanych treści, regu-
larność publikowania materiałów, język, formę, osobowość prowadzącego, spotkania 
z widzami, sprzedaż produktów, format, wielokanałowość, jakość wideo i audio. Do 
analizy wybrano kanały Ksiądz Skaut oraz Przedszkolna Katecheza.

a/. Analiza wybranych katolickich kanałów na YouTube dla dzieci
Ksiądz Skaut
Pierwszym z wybranych kanałów jest Ksiądz Skaut27. Kanał prowadzony i przygo-

towywany jest przez ks. Michała Gławdela – katechetę, nauczyciela oraz instruktora 
ZHP. Ksiądz na YouTube publikuje kazania dla dzieci. Tytuły przygotowanych przez 
niego serii to „Manna z Nieba” oraz „Dwunasta – dla dzieci”28. Jak podaje autor, ka-
zania udostępniane w ramach wskazanych wyżej serii „są idealne do wykorzystania 
na katechezie, lekcjach religii, zdalnym nauczaniu, czy w ruchach katolickich dla dzieci 
takich jak Eucharystyczny Ruch Młodych, Oaza Dzieci Bożych, ministranci, harcerze, 
schola dziecięca, czy dzieci Maryi. Kazania są oparte na Piśmie Świętym i rozważaniu 
Ewangelii z każdej nowej niedzieli, w ten sposób, aby w rytmie liturgii przybliżyć Biblię 
dzieciom”29.

Księdza Skauta subskrybuje ponad 3 tysięcy użytkowników YouTube (stan na 
18.12.2022). Na kanale znajdziemy nie tylko kazania dla dzieci w seriach „Manna 
z Nieba” czy „Dwunasta – dla dzieci”, ale także filmy z naukami dla osób dorosłych 
(playlista Roraty dla dorosłych oraz Pasja kobiet) i materiały związane z harcerstwem. 

24 Kanał Langusta na palmie: https://www.youtube.com/@Langustanapalmie [dostęp: 19.12.2022].
25 Kanał Mocni w Duchu: https://www.youtube.com/user/JezuiciLodz [dostęp: 19.12.2022].
26 Kanał Dominikanie.pl: https://www.youtube.com/channel/UCLlzlc4XSItHVTcMnrIlv1w [dostęp: 

19.12.2022]
27 Kanał dostępny jest tutaj: https://www.youtube.com/@skaut5 [dostęp: 18.12.2022].
28 Wg informacji podanych w opisie do kanału tytuł „Dwunasta – dla dzieci” swoją nazwę wziął od tego, 

że w większości parafii o godzinie dwunastej jest sprawowana Msza Święta dla dzieci (por. https://
www.youtube.com/@skaut5/about [dostęp: 18.12.2022].

29 Kanał Ksiądz Skaut – o autorze: https://www.youtube.com/@skaut5/about [dostęp 18.12.2022].
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Łącznie na kanale znajduje się 11 playlist, z 358 materiałami do odtworzenia (stan 
na 18.12.2022).

Filmy, które jak dotąd cieszą się największą popularnością to: 1) Najważniej-
sza rzecz w małżeństwie – niesamowite kazanie ślubne! opublikowane 31. sierpnia 
2020 roku, 2) Chrystus Król – kazanie dla dzieci opublikowane 21. listopada 2020 roku, 
3) Adwentowe czuwanie – kazanie dla dzieci opublikowane 28. listopada 2020 roku, 
a także Urodziny i Paraklet – kazanie dla dzieci opublikowane 16. Maja 2020. Treści 
te mają odpowiednio: 24 403 wyświetleń, 17 757, 12 521 oraz 12 282 wyświetleń. 
Autor publikuje dość regularnie, zazwyczaj raz w tygodniu. Oprócz filmów pojawiają 
się tzw. Shorts, czyli tak zwane rolki, które są dość krótkie i przygotowywane w innym 
formacie. Na kanale jest ich 5. Jedną z nich wyświetlono ponad 11 tysięcy razy, inną 
ponad 8 tysięcy, pozostałe – ok. 4 tysięcy razy.

Ze względu na to, że artykuł dotyczy treści dedykowanych dzieciom, poniżej skupię 
się na serii „Dwunasta – dla dzieci”, która była pierwszą serią kazań online przygoto-
wanych przez księdza. Pomysł na kazania online pojawił się na początku pandemii. 
W filmie pt. Dwunasta – kazanie dla dzieci, ksiądz wyjaśnia, że skoro wszystko mamy 
obecnie (czyt. w czasie pandemii) w Internecie, to kazania dla dzieci też powinny się 
tam pojawić30.

Materiały przygotowywane ramach serii trwają zazwyczaj od 5 do 10 minut. Jest 
to optymalna długość, jeśli pod uwagę weźmiemy możliwości poznawcze odbiorców 
w wieku przedszkolnym oraz wczesnoszkolnym. Każdy z odcinków zaczyna się krót-
kim wprowadzeniem oraz kolorową, animowaną czołówką, uzupełnioną podkładem 
muzycznym. Przygotowane przez księdza treści związane są bezpośrednio z kalen-
darzem katolickim i czytaniami, które są przewidziane na konkretne terminy. Autor, 
w swoich filmach, posługuje się językiem prostym, odpowiednim dla dzieci. Ksiądz 
zwraca się do dzieci bardzo miło, zaczyna odcinki zwrotem „Czołem Kochani!”. Raczej 
nie używa terminów skomplikowanych. Wyjątek stanowi tu zakończenie, w którym 
ksiądz wypowiada słowo „kapewu”, co jest określeniem slangowym. Można je wyja-
śnić jako kapujesz, rozumiesz?31.

W każdym z odcinków odczytywana jest Ewangelia (lub jej fragmenty). Nie dzieje 
się to jednak zawsze w tym samym momencie – czasem usłyszymy ją na początku, 
czasem w środku odcinka. Ksiądz, czytając Słowo Boże, robi to w bardzo ciekawy 
sposób. Moduluje głosem, wcielając się w pojawiające się postaci. Interpretuje i wy-
jaśnia przeczytaną dzieciom treść, jednocześnie podpowiadając, w jaki sposób dzieci 
mogą urzeczywistniać Słowo Boże w swoim życiu, w szkole, na podwórku czy w kon-
taktach z rodziną.

W filmach pojawia się wiele rekwizytów, np. korona, czapeczka urodzinowa, palma 
wielkanocna. Dobór rekwizytów jest adekwatny do omawianych treści. Wzmacniają 
i urozmaicają one przekaz. Dodawane w montażu animacje oraz zdjęcia czy rysunki 
również uzupełniają materiał, czyniąc go jeszcze ciekawszym. Zdarza się również, jak 

30 Por. Dwunasta – kazanie dla dzieci, https://www.youtube.com/watch?v=LpTjvfSG19g&list=PLx7AIb-
Bqb-w8Jto9Mwy6OTAv_w-diTFf7&index=125 [dostęp: 18.12.2022].

31 Wg J. Bralczyka ma ono dwa znaczenia: „‚śledzić, a potem ew. donosić’ i ‚rozumieć’. Do tej pory niektó-
rzy pytają Kapujesz?, mając na myśli ‚Rozumiesz?’. To z niemieckiego kapieren (‚rozumieć’), które odpo-
wiada włoskiemu capire. Kapewu jest hybrydą językową, żartobliwym połączeniem części słowa kapo-
wać z francuskim zaimkiem vous (‚wy’, ‚ty’). ” (por. Słownik Języka Polskiego PWN online, https://sjp.
pwn.pl/poradnia/haslo/kapewu-i-wagarowac;1859.html [dostęp: 18.12.2022].
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na przykład w odcinku pt. Prawdziwy święty Mikołaj – kazanie dla dzieci, że ksiądz się 
przebiera – w tym przypadku za Św. Mikołaja, biskupa32.

Jakość filmów publikowanych przez księdza od początku była bardzo dobra, za-
równo pod względem jakości obrazu i dźwięku. Co warto zauważyć, wraz z rozwojem 
kanału, pojawiało się więcej animacji oraz teł/scenografii, w nieco bajkowym stylu.

Co więcej, uwagę przyciąga nie tylko sama techniczna strona materiałów two-
rzonych przez księdza, ale także charyzma oraz wygląd zewnętrzy autora. Ksiądz 
Skaut wydaje się być osobą bardzo optymistyczną, sympatyczną, nie bojącą się łamać 
schematów (możemy na przykład zauważyć, że ksiądz nosi okulary w czerwonych 
oprawkach, ma także czerwony pasek od zegarka i czerwone buty, a kolor czerwony 
nie jest zbyt popularny w dodatkach pojawiających się u księży).

Ksiądz Skaut jest aktywny również w innych mediach społecznościowych. Treści 
przez niego publikowane znajdziemy na Facebooku, Twitterze (tu jednak wpisy po-
jawiają się bardzo rzadko) oraz na TikTok-u.

Ks. Michał Gławdel, przy pomocy swojego kanału nie prowadzi sprzedaży żadnych 
produktów, po prostu głosi Słowo Boże dla młodszych i starszych katolików. Zdarza 
się, że spotyka się z widzami kanału na zaproszenie różnych parafii, szkół czy jed-
nostek harcerskich. Warto zauważyć, że działania księdza zostały dostrzeżone przez 
ogólnopolską katolicką telewizję – TV Trwam. Aktualnie stacja udostępnia drugą 
z serii przygotowanych przez księdza, czyli „Mannę z Nieba”.

Materiały przygotowywane i publikowane na kanale Ksiądz Skaut w serii „Dwuna-
sta dla Dzieci” mają dużą wartość pedagogiczną. Mali widzowie, oglądając materiały 
ks. Michała Gławdela mogą w przystępny sposób poznać treści zapisane w Ewangelii. 
Odpowiednio skonstruowany przekaz, zawierający zarówno elementy animowane, 
rysunkowe oraz przedstawione językiem dopasowanym do możliwości poznawczych 
dzieci w wieku przedszkolnym i wczesnoszkolnym, może z powodzeniem służyć jako 
środek dydaktyczny wspierający pracę katechetów, ale nie tylko. Filmy tworzone przez 
ks. Gławdela mogą być znakomitym materiałem do pracy z dziećmi, niekoniecznie 
z rodzin katolickich, bowiem zasady, nauki oraz wartości podejmowane przez Kościół 
Katolicki są uniwersalne – powinny być znane oraz respektowane w społeczeństwie.

b/. Katecheza przedszkolaka
Drugi z wybranych do analizy katolickich kanałów dostępnych na YouTube, którego 

głównym odbiorcą są dzieci to Katecheza przedszkolaka33. Kanał ma 2 550 subskry-
bentów (stan na 18.12.2022). W opisie kanału czytamy, że publikowane są na nim 
opowiadania biblijne, historie dla dzieci, piosenki oraz różne eksperymenty. Treści 
skierowane są do dzieci w wieku przedszkolnym, mogą uzupełniać pracę katechetów34. 
Na kanale znajdziemy 14 playlist, na których jest łącznie 187 materiałów wideo (stan 
na 18.12.2022). Przykładowe tytuły list odcinków: Opowiadania, Matka Boża, Boże 
Miłosierdzie, Wielki Post i Wielkanoc. Autorką publikowanych treści jest Anna Kubik, 
katechetka przedszkolna.

32 Ksiądz Skaut, Prawdziwy święty Mikołaj: https://www.youtube.com/watch?v=7XmeuuaCWgE&list=
PLx7AIbBqb-w8Jto9Mwy6OTAv_w-diTFf7&index=108 [dostęp: 18.12.2022].

33 Link do kanału: https://www.youtube.com/@Katechezaprzedszkolaka/featured [dostęp: 18.12.2022].
34 O kanale Katecheza przedszkolaka. https://www.youtube.com/@Katechezaprzedszkolaka/about [do-

stęp: 18.12.2022].
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Zdecydowanie największą popularnością na kanale cieszą się piosenki przygoto-
wane przez autorkę. Film Wielki post to taki czas – piosenka dla dzieci, opublikowany 
13. lutego 2021 roku, wyświetlono ponad 66 tysięcy razy (stan na 18.12.2021). Na-
tomiast piosenkę Adwent, Adwent, opublikowaną 26. listopada 2020, wyświetlono 
dotychczas ponad 54 tysięcy razy.

Atutem (większości) publikowanych filmów z piosenkami, jest fakt, że w opisach 
do nich znajdziemy teksty oraz chwyty gitarowe, co znacznie ułatwi pracę z dziećmi 
i wspólne śpiewanie na dywanie.

Wskazane wyżej filmy z piosenkami znajdują się odpowiednio na pierwszym 
i trzecim miejscu pod względem wyświetleń. Na miejscu drugim znajduje się aktual-
nie materiał pt. Światło w sercu – opowiadanie dla dzieci na Adwent. Opublikowano 
je 26. listopada 2020 roku, do tej pory wyświetlono ponad 56 tysięcy razy (stan na 
18.12.2022).

Pierwszymi materiałami wideo, które pojawiły się na kanale, były filmy przed-
stawiające wskazówki dotyczące wykonania różnych prac plastycznych, np. palmy 
wielkanocnej35 czy baranka wielkanocnego. Podobnie jak w przypadku kanału Ksiądz 
Skaut, pierwsze edukacyjne treści pojawiły się na kanale Katecheza przedszkolaka 
w czasie pandemii. Długość odcinków jest różna, przeważnie mieści się w przedziale 
4-10 minut.

Autorka materiałów publikowanych na analizowanym kanale, nie pojawia się 
w nich. Wyjątkiem jest seria Teologia na dywanie skierowana do osób dorosłych, 
katechetów a nie do dzieci.

Każdy z odcinków zaczyna się krótką czołówką, która wskazuje nam, do jakiej 
serii należy odcinek np. Biblijna katecheza przedszkolaka, Katecheza przedszkolaka: 
piosenka. W czołówce pojawia się plansza z tytułem oraz dźwięk przypominający 
dziecięcą kołysankę. Nazwa kanału w filmach jest prezentowana w taki sam sposób, 
jak pojawiajcie się później postaci, czyli są to wydrukowane, wycięte, pokoloro- 
wane litery36.

Filmy przygotowywane przez A. Kubik mają zazwyczaj formę filmu poklatkowego, 
w którym zobaczyć możemy papierowe postaci. Wcześniej zostały one wydrukowane, 
wycięte oraz pokolorowane. Tło do prezentowanych historii stanowią różnorodne 
materiały, tj. skrawki tkanin, sztuczne lub żywe rośliny (np. listki, gałązki), tektura. 
Wszystkie elementy są dobrane adekwatnie do tematu. W niektórych filmach poja-
wiają się zdjęcia, a także fragmenty innych odcinków dostępnych na kanale.

Treści wizualne uzupełnia narracja autorki. Język, którym posługuje się twórczyni, 
jest prosty, zrozumiały dla dzieci w wieku przedszkolnym. Tempo wypowiadanych 
słów jest dość spokojne, głos koi i zachęca do wysłuchania przekazu w skupieniu. 
Słowa lektorki brzmią wyraźnie i nie są zagłuszane przez podkład muzyczny dodany 
do przekazu.

W opisach do niektórych filmów znajdziemy linki do strony internetowej, na 
której znajduje się więcej treści odnoszących się do odcinka. Znajdziemy tam np. 

35 Patrz np.: https://www.youtube.com/watch?v=DXt2R8D-qCY, https://www.youtube.com/watch?v=ia-
6QzAgDNe0, https://www.youtube.com/watch?v=qu_8aTVh_tU [dostęp: 18.12.2022].

36 Katecheza przedszkolaka, Leci mały Anioł – piosenka dla maluchów: https://www.youtube.com/wat-
ch?v=y0rQX_vRkto [dostęp: 18.12.2022].
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pomysły na lekcje, karty pracy czy odnośniki do innych materiałów, które uzupełnią 
poruszany temat.

Treści przygotowywane przez A. Kubik dostępne są także na Facebooku37 na 
stronie internetowej38 oraz na Pinterest39. Autorka nie współpracuje z innymi twór-
cami, nie odwiedza innych przedszkoli, ale prowadzi szkolenia dla nauczycieli oraz 
udostępnia w Internecie sklep ze swoimi produktami – środkami dydaktycznymi, 
które mogą urozmaicić zajęcia o tematyce religijnej prowadzone dla dzieci w wieku 
przedszkolnym i wczesnoszkolnym.

c/. Ksiądz Skaut i Katecheza przedszkolaka – porównanie
Kanały wybrane do analizy przygotowywane są przez amatorów w zakresie 

tworzenia treści audiowizualnych, ale profesjonalistów, jeśli chodzi o prowadzenie 
katechezy. Przedstawiona niżej tabela zbiera zauważone podobieństwa i różnice, 
występujące między tymi dwoma kanałami. Skupiając się na podobieństwach, należy 
zauważyć, że oba kanały mają podobną liczbę subskrybentów. Ksiądz Gławdel swoje 
komunikaty kieruje głównie do dzieci wieku wczesnoszkolnym, natomiast Anna 
Kubik – do przedszkolaków. Różnice zauważyć można także w formie materiałów 
– u Księdza Skauta mamy kazania, w których występuje autor – charyzmatyczny 
ksiądz, natomiast Katecheza przedszkolaka to głównie filmy poklatkowe z udziałem 
papierowych, kolorowych lalek; niestety nie widzimy tam autorki. Język, którym 
posługują się twórcy, w obu przypadkach jest adekwatny do odbiorców, podob-
nie czas trwania materiałów. Działania obojga autorów prezentowane są także na 
Facebooku. Dodatkowo, warto zauważyć, że ks. Gławdel prowadzi także konto na 
Twitterze oraz na TikTok-u, nie ma jednak własnej strony internetowej. Stronę, 
w formie bloga, prowadzi natomiast Anna Kubik, udostępniając na niej także sklep 
ze swoimi materiałami oraz szkoleniami dla katechetów. Autor kanału Ksiądz Skaut 
nie prowadzi sprzedaży środków dydaktycznych oraz usług szkoleniowych, jednak 
odwiedza swoich widzów w odpowiedzi na zaproszenia, które otrzymuje z różnych 
placówek i instytucji. Pod względem technicznym, bardziej profesjonalny wydaje się 
być kanał prowadzony przez ks. M. Gławdela. Publikowane przez niego materiały są 
bardziej dopracowane technicznie, mają także lepszą jakość dźwięku i obrau. Mimo 
różnic, które się pojawiają, oba kanały nastawione są na głoszenie Słowa Bożego. 
Zarówno ksiądz Michał Gławdel, jak i katechetka Anna Kubik w udostępnianych 
przez siebie materiałach, odwołują się do wartości katolickich, które podawane są 
przez Pismo Święte.

37 Profil Katecheza przedszkolaka na Facebooku: https://www.facebook.com/profile.
php?id=100083302873120 [dostęp: 18.12.2022].

38 Adres strony internetowej – bloga Katecheza przedszkolaka: https://katechezaprzedszkolaka.word-
press.com/ [dostęp 18.12.2022].

39 Profil Katecheza przedszkolaka na Pinterest (https://www.pinterest.ca/katechezaprzedszkolaka/_
saved/ [dostęp 18.12.2022].
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Tabela 1. Porównanie kanałów Ksiądz Skaut oraz Katecheza przedszkolaka

Element analizy Ksiądz Skaut Katecheza przedszkolaka

liczba subskrypcji  
(stan na 18.12.2022) 3080 2 550

najpopularniejszy materiał 
(stan na 18.12.2022)

Najważniejsza rzecz 
w małżeństwie – niesamowite 
kazanie ślubne! opublikowane 
31. sierpnia 2020 roku, 
wyświetlono 24 409 razy

Wielki post to taki czas 
– piosenka dla dzieci, 
opublikowany 13. lutego 
2021 roku, wyświetlono 
66 745 razy

główna grupa docelowa Dzieci z klas 1-3 szkoły 
podstawowej Dzieci w wieku przedszkolnym

główny typ  
publikowanych treści kazania Opowiadania, piosenki

jakość wideo i audio Bardzo dobra Dobra (czasem pojawiają się 
drobne szumy)

regularność publikowania 
materiałów Przeważnie 1 raz w tygodniu Brak regularności, zazwyczaj 

kilka razy w miesiącu

język
Przystępny, prosty, 
dostosowany do możliwości 
poznawczych odbiorców

Przystępny, prosty, bardzo 
spokojny, dostosowany do 
możliwości poznawczych 
odbiorców

forma Nagranie wideo z animacją Film poklatkowy (głównie)

osobowość prowadzącego
Prowadzący jest 
charyzmatyczny, empatyczny, 
pełen optymizmu, wesoły

Trudno określić, nie widzimy 
osoby prowadzącej

spotkania z widzami Tak Brak informacji

sprzedaż produktów Nie Tak

wielokanałowość Tak (Facebook, Twitter, 
TikTok)

Tak (Facebook, Pinterest, 
strona internetowa)

Źródło: opracowanie własne na podstawie zgromadzonych danych.

Wnioski
W przestrzeni Internetu znajdziemy wiele materiałów edukacyjnych, także tych, 

których odbiorcami są dzieci, a tematyka związana jest z Bogiem i Słowem Bożym. 
Możemy więc zauważyć, że księża i katecheci dostrzegają potencjał w technologiach 
informacyjno-komunikacyjnych. Dzięki nim głoszą Ewangelię i nauczają religii, czyli 
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wypełniają swoją rolę w społeczeństwie w każdym miejscu, w którym dostępny 
jest Internet. Na poddanych analizie kanałach, treści religijne zaczęły pojawiać się 
w sytuacji pandemii COVID-19, kiedy ogłoszono tzw. lockdown i ludzie nie mogli 
wychodzić z domów. Mimo, że różnią się one pod kilkoma względami, m. in. formą, 
typem przygotowywanych treści, jakością, stanowią one doskonały przykład tego, że 
katecheza może być realizowana przez Internet i wspomagać działania prowadzone 
stacjonarnie przez osoby duchowne.

Przeanalizowane w niniejszym artykule katolickie kanały na YouTube skierowane 
do dzieci, stanowią świetny przykład na to, że Kościół Katolicki się rozwija – nie zamyka 
się na nowoczesne technologie, tylko podąża razem z nimi, głosząc Słowo Boże w taki 
sposób, w jaki umożliwia to czas, w którym żyjemy. Co więcej, opisane kanały poka-
zują, że katolickie treści dostępne w Internecie, nie muszą być skierowane wyłącznie 
do osób dorosłych, ale mogą wspomagać także rozwój dzieci w wieku przedszkolnym 
i wczesnoszkolnym.

Zakończenie
Ewolucja technologii informacyjno-komunikacyjnych, a w ostatnich latach przede 

wszystkim pandemia COVID-19, doprowadziły do tego, że człowiek jeszcze bardziej 
zanurzył się w mediach. Oczywiście ma to swoje wady, ponieważ z jednej strony – 
ciągłe przebywanie online, korzystanie z technologii, niesie ze sobą konsekwencje dla 
naszego zdrowia fizycznego i psychicznego. Z drugiej strony, wartościowe treści, jak 
na przykład kanały przeanalizowane wyżej, mogą wspierać edukację dzieci w wieku 
przedszkolnym i wczesnoszkolnym, zachęcać najmłodszych do poznawania Słowa 
Bożego, odkrywania nauk Kościoła Katolickiego, a także po prostu promować pożą-
dane społecznie wartości i postawy. Jest to doskonałe uzupełnienie treści katolickich 
oferowanych przez telewizję publiczną.

Przeprowadzoną analizę planuję uzupełnić o badania ilościowe, których celem 
będzie znalezienie odpowiedzi na pytania dotyczące tego, jak wielu katechetów i w 
jaki sposób, korzysta z nowoczesnych technologii oraz mediów w czasie pracy, tj. 
przygotowując zajęcia oraz prowadząc je. Liczę na uzyskanie ciekawych wyników, 
którymi będę mogła podzielić się na łamach Pedagogiki Katolickiej.

Streszczenie:
Media znajdują obecnie zastosowanie w niemal każdej aktywności podejmowanej 

przez człowieka. Spotęgował to czas pandemii COVID-19, kiedy prawie cały świat 
został objęty tzw. lockdownem, w wyniku czego nasze życie przeniosło się do Internetu. 
Organizowaliśmy tam m. in. spotkania towarzyskie, a także uczyliśmy się. Potencjał 
technologii informacyjno-komunikacyjnych dostrzegli również księża i katecheci, 
dzięki czemu mogliśmy (i nadal możemy), także przez Internet, praktykować naszą 
wiarę. Religijne kanały dostępne na YouTube doskonale uzupełniają, a jednocześnie 
znacznie poszerzają ofertę programową telewizji publicznej, zarówno dla dorosłych 
jak i najmłodszych katolików. Celem artykułu jest dokonanie analizy wybranych, ama-
torskich katolickich kanałów prowadzonych na YouTube z myślą o dzieciach w wieku 
przedszkolnym i wczesnoszkolnym. W przeprowadzonej analizie jakościowej zwrócono 
uwagę na takie obszary jak: liczbę subskrypcji, najpopularniejszy materiał, główną 
grupę docelową, typ publikowanych treści, regularność publikowania materiałów, 
język, formę, osobowość prowadzącego, spotkania z widzami, sprzedaż produktów, 
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format, wielokanałowość, jakość wideo i audio. Do analizy wybrano kanały Ksiądz 
Skaut oraz Katecheza przedszkolaka. Kanały te mają podobną liczbę subskrybentów 
(ok. 3 tys.). Różnią się jednak m. in. formą, typem przygotowywanych treści, a także 
regularnością publikowania. Stanowią doskonały przykład na to, że katecheza może 
być realizowana przez Internet i wspomagać pracę katechetów oraz księży. W arty-
kule, oprócz analizy, przedstawiono także krótkie wprowadzenie dotyczące mediów 
i funkcji, które mogą pełnić. Scharakteryzowano również najstarszy dziecięcy program 
katolicki, emitowany w polskiej telewizji publicznej – Ziarno. Część bezpośrednio po-
przedzająca analizę zawiera krótki opis YouTube jako alternatywy dla profesjonalnych 
nadawców i jego edukacyjny potencjał. Na końcu artykułu zaznaczono, że podjęta 
tematyka wymaga przeprowadzenia poszerzonych badań o charakterze ilościowym.

Słowa kluczowe: dziecko, katecheza, YouTube

Summary:
YouTube – YouPray? – catechesis for children on YouTube
Now, media are used in almost every human activity. This was intensified by the 

COVID-19 pandemic when we had lockdowns nearly all over the world. The result of 
that was that our lives have moved to the Internet. On the Internet, we organize social 
lives, and we also learn. The potential of information and communication technologies 
was also noticed by priests and catechists, thanks to which we can practice our faith 
via the Internet. Religious channels available on YouTube perfectly complement and, 
at the same time, significantly expand the offer of public television, both for adults and 
the youngest Catholics. The aim of the article is to analyze selected amateur Catholic 
YouTube channels for children of preschool and early school age. In the qualitative 
analysis, attention was paid to such areas as: the number of subscriptions, the most 
popular material, the leading target group, the type of published content, the regu-
larity of publishing materials, language, form, the personality of the host, meetings 
with viewers, product sales, format, multichannel, video quality, and audio. The 
channels Ksiądz Skaut and Katecheza przedszkolaka were selected for the analysis. 
These channels have a similar number of subscribers (around 3,000). We can notice 
differences between them, e.g., form, type of prepared content, and the regularity of 
publishing. They are a perfect example that catechesis can be carried out via the In-
ternet and support the work of catechists and priests. The article, in addition to the 
analysis, also presents a brief introduction to the media and the functions they can 
perform. The oldest Catholic children’s program broadcast on Polish public televi-
sion – Ziarno, was also characterized. The part immediately preceding the analysis 
describes the educational potential of YouTube. At the end of the article, it was noted 
that the subject requires extensive quantitative research.

Keywords: child, catechesis, YouTube

Bibliografia:
1. Bosch F., Media a przemiany historyczne, Wyd. Naukowe Scholar, Warszawa 2021.
2. Ciesióka A., YouTube jako nowe źródło wiedzy, „Neodidagmata” 2018, nr 36/37, 

s. 105–122.
3. Chmielewski M., Formy edukacji regionalnej w wybranych odcinkach telewizyjnego 

programu „Ziarno” w latach 2014–2016. „BEM” 2017, 2/2017, s. 9-25.
4. Goban-Klas T., Społeczeństwo medialne, Wyd. WSiP, Warszawa 2005.



CATHOLIC PEDAGOGICS

126

5. Martinho M., Pinto M., Kuznetsova Y., Scholars’ YouTube channels: content analy-
sis of educational videos, “Internet Latent Corpus Journal” 2012, cz. 2, nr 2, ISSN 
1647-7308, s. 76-90.

6. McLuhan M., Zingrone F. (red.), McLuhan: wybór tekstów, Wyd. Zysk i S-ka, Poznań 2001.
7. McQuail D., Teoria komunikowania masowego, Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 2008.
8. Mrozowski M., Przenikanie mediów. Ewolucja mediów a przemiany ładu społecz-

nego, Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 2020.
9. Sharma T., Sharma S., A study of YouTube as an effective educational tool, „Journal of 

Contemporary Issues in Business and Government” 2021, cz. 27, nr 1, s. 2686–2690.
10. Skreczko A., Parafia jako środowisko wychowawczego wsparcia rodziny, „Studia 

nad Rodziną” 2013, nr 17/2 (33), s. 277-289.
11. Skreczko A., Rola kościoła w kształtowaniu kultury pedagogicznej rodziców, „Rocz-

nik Teologii Katolickiej” 2004, tom III, s. 35- 49
12. Strykowski W., Media i edukacja, „Edukacja Medialna” 1996, nr 1, s. 4-8.
13. Tadeusiewicz R., Społeczność Internetu, Wyd. Akademicka Oficyna Wydawnicza 

„Exit”, Warszawa 2002.
14. Toffler A., Trzecia fala. Wyd. Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1986.
15. Walter N. (red.), Zanurzeni w mediach. Konteksty edukacji medialnej, Wyd. Naukowe 

UAM, Poznań 2016.
16. Więczkowska M., Co wciąga Twoje dziecko?, Wyd. M., Kraków 2011.
17. Wilson A., YouTube In The Classroom. Praca magisterska, 2015, Pobrano z: https://

tspace.library.utoronto.ca/bitstream/1807/68780/1/Wilson_Andrea_KS_201506_
MT_MTRP.pdf [dostęp: 19.12.2022].
Netografia

1. Dominikanie.pl: https://www.youtube.com/channel/UCLlzlc4XSItHVTcMnrIlv1w 
[dostęp: 19.12.2022].

2. Dwunasta – kazanie dla dzieci, https://www.youtube.com/watch?v=LpTjvfSG19g
&list=PLx7AIbBqb-w8Jto9Mwy6OTAv_w-diTFf7&index=125 [dostęp: 18.12.2022].

3. Hale J. More Than 500 Hours Of Content Are Now Being Uploaded To YouTube 
Every Minute, strona internetowa Tubefilter.com: https://www.tubefilter.
com/2019/05/07/number-hours-video-uploaded-to-youtube-per-minute/, 
2019 [dostęp: 18.12.2022].

4. Katecheza przedszkolaka: https://www.youtube.com/@Katechezaprzedszkolaka 
[dostęp: 18.12.2022].

5. Katecheza przedszkolaka (blog): https://katechezaprzedszkolaka.wordpress.
com/ [dostęp 18.12.2022].

6. Katecheza przedszkolaka, Baranek dla dzieci starszych: https://www.youtube.
com/watch?v=qu_8aTVh_tU [dostęp: 18.12.2022].

7. Katecheza przedszkolaka, Leci mały Anioł – piosenka dla maluchów: https://www.
youtube.com/watch?v=y0rQX_vRkto [dostęp: 18.12.2022].

8. Katecheza przedszkolaka, Palma wielkanocna dla maluchów: https://www.youtube.
com/watch?v=ia6QzAgDNe0 [dostęp: 18.12.2022].

9. Katecheza przedszkolaka, Palma dla starszaków: https://www.youtube.com/
watch?v=DXt2R8D-qCY [dostęp: 18.12.2022].

10. Ksiądz Skaut – o autorze: https://www.youtube.com/@skaut5/about [dostęp 
18.12.2022].



PEDAGOGIKA KATOLICKA

127

11. Ksiądz Skaut, Prawdziwy święty Mikołaj: https://www.youtube.com/watch?v=7X
meuuaCWgE&list=PLx7AIbBqb-w8Jto9Mwy6OTAv_w-diTFf7&index=108 [dostęp: 
18.12.2022].

12. Langusta na palmie: https://www.youtube.com/@Langustanapalmie [dostęp: 
19.12.2022].

13. Mocni w Duchu: https://www.youtube.com/user/JezuiciLodz [dostęp: 19.12.2022].
14. Profil Katecheza przedszkolaka na Facebooku: https://www.facebook.com/profile.

php?id=100083302873120 [dostęp: 18.12.2022].
15. Profil Katecheza przedszkolaka na Pinterest: https://www.pinterest.ca/kateche-

zaprzedszkolaka/_saved/ [dostęp 18.12.2022]
16. TVP.pl: https://www.tvp.pl/dla-dzieci/ziarno [dostęp: 7.12.2022].

W kaplicy Matki Bożej Częstochowskiej położonej wewnątrz Gory Gellerta w Budapeszcie.



CATHOLIC PEDAGOGICS

128

Konsekwencje wprowadzania 
domowych zasad cyfrowych 

wśród dzieci

Dr hab. Agnieszka Iwanicka – Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu

Pedagog i medioznawczyni, pracownik badawczo-dydaktyczny Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Po-
znaniu. Autorka publikacji dotyczących funkcjonowania dzieci i młodzieży w cyfrowym świecie. Zaintereso-
wania badawcze: edukacja medialna, wykorzystywanie narzędzi cyfrowych w edukacji oraz kompetencji cy-
frowych dzieci i młodzieży. Prowadzi szkolenia i warsztaty związane z edukacją medialną zarówno dla dzieci, 
młodzieży, jak i osób dorosłych (nauczycieli, rodziców). Uczestniczka projektów badawczych – krajowych 
i zagranicznych (np. Międzynarodowego Programu Ramowego Unii europejskiej Horyzont 2020 „ySkills”). 
Ambasadorka Wydziału Studiów Edukacyjnych UAM w Poznaniu, wiceprzewodnicząca Komitetu Nauko-
wego Ogólnopolskiej Olimpiady Pedagogicznej, członkini Zespołu Pedagogiki Medialnej funkcjonującego 
w ramach Komitetu Nauk Pedagogicznych Polskiej Akademii Nauk oraz członkini Towarzystw Naukowych 
(m.in. członkini zarządu Polskiego Towarzystwa Technologii i Mediów Edukacyjnych w Poznaniu). Od 2010 r. 
członkini Rady Programowej Uniwersytetu III Wieku w Tarnowie Podgórnym i dwukrotna laureatka Listy 
100 osób wyróżnionych za działalność na rzecz rozwijania umiejętności cyfrowych w Polsce (rok 2020 i 2021).

Wprowadzenie
Pomimo niewątpliwych zalet, jakie przynosi szybki rozwój nowych technologii 

możemy zauważyć, że coraz więcej dzieci korzysta z nich w sposób problematyczny, 
charakteryzujący się ich nadmiernym, niekontrolowanym używaniem1. Problema-
tyczne korzystanie z internetu (PUI) – w tym ze smartfonów – może mieć niekorzystny 
wpływ na rozwój poznawczy i społeczny dzieci2. We wczesnym dzieciństwie to ro-
dzice tworzą środowisko, w którym rozwija się dziecko. Tworzą też normy rodzinne 
– czyli zasady, wytyczne i strategie postępowania, które powinny być respektowane 
przez wszystkich członków rodziny, a których stosowanie – podobnie, jak stosowa-
nie Dekalogu – powinno gwarantować dobre, pełne miłości, akceptacji, uważności 
i bezpieczeństwa życie rodzinne. Niektóre badania potwierdzają, że przekonania 
religijne rodziców mają zauważalny wpływ na normy rodzinne i style wychowania 

1 J. H. Park, M. Park, Smartphone use patterns and problematic smartphone use among preschool children. 
PLoS ONE, Vol. 16, 2021, doi.org/10.1371/journal.pone.0244276

2 Zob. Ł. Tomczyk., Problematic Internet use and Protective factors related to family and free time acti-
vities among young people, Educational Science: Theory and Practice, vol. 19, No 3 (2019); K. S. Cho., 
J. M. Lee., Influence of smartphone addiction proneness of young children on problematic behaviors and 
emotional intelligence: Mediating self-assessment effects of parents using smartphones. Computers in 
Human Behavior, Vol. 66, January 2017; H. Yang., J. J. Wang., Y. O. Tng., S. Yang., Effects of Social Media 
and Smartphone Use on Body Esteem in Female Adolescents: Testing a Cognitive and Affective Model. 
Children (Basel),Vol. 7(9) 2021, doi.org/10.3390/children7090148
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w rodzinie. W takich rodzinach dominujące jest przekonanie, że mimo rosnącej roli 
internetu i technologii w życiu dzieci, to w dalszym ciągu rodzice powinni mieć naj-
większy wpływ na swoje dzieci3.

Rodzice, nauczyciele i edukatorzy medialni coraz częściej są zaniepokojeni po-
tencjalnymi, negatywnymi konsekwencjami oddziaływania mediów cyfrowych na 
dzieci. W literaturze znajdziemy badania, które wiążą oglądanie przemocowych 
treści w mediach cyfrowych z zachowaniami agresywnymi, silnie łącząc je z mecha-
nizmem modelowania4, jak i te, które zaprzeczają, aby taki związek występował5. 
Niewątpliwie, zyskujące na popularności media społecznościowe, posiadają obydwa 
rodzaje treści. Jednak ich specyfika powoduje, że dostęp do treści negatywnych jest 
bardzo prosty – nie wymaga nawet szukania. Wystarczy, że dziecko „wpadnie” w od-
powiednie algorytmy (np. oglądając film o treści przemocowej), a takie treści będą 
podsuwane mu odtąd bardzo często.

Zaprezentowany tekst wpisuje się w dyskurs naukowy związany z edukacją me-
dialną oraz konsekwencjami wprowadzania zasad cyfrowych nie tylko w instytucjach 
edukacyjnych, ale i w domu, w rodzinie. To właśnie rodzina ma olbrzymie znaczenie 
w kształtowaniu odpowiednich nawyków korzystania z mediów cyfrowych. W tek-
ście pokazano, w jak różny sposób może przebiegać wprowadzanie cyfrowych zasad 
w domu (styl restrykcyjny i mediacyjny) i jakie mogą być tego konsekwencje dla 
dziecka. Sprawdzono też, na ile religia katolicka ma związek z zachowaniami pozytyw-
nymi lub negatywnymi przejawianymi przez dzieci na portalach społecznościowych.

Zaprezentowano specyfikę mediów społecznościowych – jako najpopularniejszego 
dziś wśród dzieci i młodzieży medium – ukazując zarówno jego wady, jak i zalety. Tekst 
wypełnia istotną lukę – wciąż mało jest badań (zwłaszcza polskich), które pokazują 
wagę domowej edukacja medialnej w kontekście korzystania przez dzieci z mediów 
społecznościowych. Nie ma też badań, które odnoszą to do pedagogiki katolickiej.

1. Sposoby wprowadzania zasad cyfrowych w rodzinie
Aby minimalizować konsekwencje korzystania z nowych technologii przez dzieci, 

rodzice coraz częściej decydują się na wprowadzenie zasad korzystania z mediów ekra-
nowych w domu i poza nim. Badania pokazują, że ustalanie domowych zasad cyfrowych 
może korzystnie wpływać na negatywne skutki nadmiernego korzystania z mediów 
przez dzieci6. Wyniki jednak nie są jednoznaczne i w dużej mierze zależą od sposobu 
(strategii), w jaki te zasady są ustalane. Zasady takie mogą przybierać formę restrykcji 

3 Zob. B. L. Volling, A. Mahoney., A. J. Rauer., Sanctification of parenting, moral socialization, and young chil-
dren’s conscience development. Psychology of Religion and Spirituality, Vol. 1 (1) 2009, doi.org/10.1037/
a0014958; E. E. Nnadozie., S. K. Iorfa., O. O. Ifebigh., Parenting Style and Religiosity as Predictors of An-
tisocial Behavior Among Nigerian Undergraduates. Journal of Social Service Research, Vol. 44, Issue 5, 
20 October 2018, doi.org/10.1080/01488376.2018.1476297

4 Zob. B. Krahe., Media violence use as a risk factor for aggressive behaviour in adolescence. European Re-
view of Social Psychology, Vol. 25, 2014; doi.org/10.1080/10463283.2014.923177; A. Bandura., So-
cial cognitive theory goes global, The Psychologist, Vol. 22(6), 2009.

5 M. Elson., Ch. J. Ferguson., Twenty-five years of research on violence in digital games and aggression: 
Empirical evidence, perspectives, and a debate gone astray. European Psychologist, Vol. 19(1), 2014, 
doi.org/10.1027/1016-9040/a000147

6 Y. Hwang, I. Choi, J. Y. Yum, Parental Mediation Regarding Children’s Smartphone Use: Role of Protec-
tion Motivation and Parenting Style. Cyberpsychol Behav Soc Netw, 20(6) 2017, doi: 10.1089/cy-
ber.2016.0555
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związanych z korzystaniem z mediów i polegać na ustaleniu norm dotyczących czasu, 
rodzaju i treści komunikatów cyfrowych, z którymi mogą obcować dzieci. W takiej re-
strykcyjnej strategii rodzice ustalają je samodzielnie, bez konsultacji z dziećmi, zgodnie 
ze swoimi przekonaniami i wiedzą7. Wychodzą przy tym z założenia, że negatywne 
oddziaływanie mediów może zostać zmniejszone lub całkowicie wyeliminowane, jeśli 
dzieci będą pozbawione możliwości kontaktu z nimi (zmniejszenie narażenia na nega-
tywne treści ma być równe wyeliminowaniu negatywnych zachowań u dziecka). Collier 
i współpracownicy8, w swoich badaniach pokazują, że taka strategia może skutecznie 
łagodzić nadmierne korzystanie z mediów przez dzieci i młodzież9. Ale już badania 
Lee i współpracowników10, wykazały, że restrykcyjna strategia może zwiększyć praw-
dopodobieństwo nadmiernego korzystania z nowych technologii u dzieci i młodzieży 
w wieku 10-18 lat. Restrykcyjny sposób ustalania zasad bywa postrzegany jako nega-
tywny, ponieważ znacząco ogranicza autonomię dziecka, stawiając je w roli poddanego 
kontroli rodziców, co może skutkować buntem i próbą przeciwstawienia się rodzicielskim 
nakazom11, które przez dzieci postrzegane są jako „bezprawne”12. Badania empiryczne 
nie potwierdzają jednoznacznie skuteczności restrykcyjnych form ustalania domowych 
zasad cyfrowych13. Ponadto, częste korzystanie z mediów społecznościowych wiąże się 
też z zaostrzeniem konfliktu rodzic-dziecko i izolacją społeczną dzieci w takich rodzi-
nach, co widać szczególnie we wczesnym okresie adolescencji14.

Przeciwieństwem stylu restrykcyjnego jest ten, w którym zasady korzystania 
z mediów cyfrowych rodzice ustalają wspólnie z dziećmi (tzw. mediacyjny styl i forma 
ustalania zasad, przyjmująca formę dyskusji)15. Rodzice wspólnie z dzieckiem decydują, 
które media są dla niego odpowiednie, jaki powinien być dzienny (lub tygodniowy) 
czas kontaktu z mediami, jakie treści są odpowiednie dla dziecka, jakie programy, filmy 
i bajki może oglądać, w jakie gry może grać, jak powinno reagować, gdy zobaczy treści 
nieodpowiednie dla siebie, czy wreszcie – z jakich portali społecznościowych może 
korzystać. Mediacyjna forma ustalania domowych zasad cyfrowych jest preferowana 
przez edukatorów medialnych, sprzyja bowiem rozwijaniu kompetencji cyfrowych 

7 Zob. P. Nikken, J. Jansz, Parental mediation of children’s videogame playing: A comparison of the reports by 
parents and children, Learning, Media and Technology, 31(2), 2006, doi.org/10.1080/17439880600756803

8 K. M. Collier, S. M. Coyne, E. E. Rasmussen, A. J. Hawkins, L. M. Padilla-Walker, S. E. Erickson, M. K. Mem-
mott-Elison, Does parental mediation of media influence child outcomes? A meta-analysis on media time, ag-
gression, substance use, and sexual behavior, Dev Psychol. Vol. 52(5), 2016, doi.org/10.1037/dev0000108

9 Zob. F. C. Chang, C. H. Chiu, P. H. Chen, J. T. Chiang, N. F. Miao, H. Y. Chuang, & S. Liu, Children’s use of mo-
bile devices, smartphone addiction and parental mediation in Taiwan, Computers in Human Behavior, 
93, 25-32, 2019, doi.org/10.1016/j.chb.2018.11.048

10 H. E. Lee, J. Y. Kim, C. Kim, The Influence of Parent Media Use, Parent Attitude on Media, and Parenting Sty-
le on Children’s Media Use, Children (Basel), Vol. 1., 9 (1): 37, 2022, doi.org/10.3390/children9010037

11 L. M. Padilla-Walker, S. M. Coyne, K. M. Collier, Longitudinal relations between parental media monito-
ring and adolescent aggression, prosocial behavior, and externalizing problems, Journal of Adolescen-
ce, Vol.46, 86–97, 2016, doi.org/10.1016/j.adolescence.2015.11.002

12 P. M. Valkenburg, J. T. Piotrowski, J. Hermanns, R. de Leeuw, Developing and validating the Perceived 
Parental Media Mediation Scale: A self-determination perspective, Human Communication Research, 
39(4), 2013. 445–469. doi.org/10.1111/hcre.12010

13 Nathanson, 2004; L. M. Padilla-Walker, S. M. Coyne, K. M. Collier, Longitudinal relations, dz. cyt.
14 A. Vannucci, C. McCauley Ohannessian, Social Media Use Subgroups Differentially Predict Psychosocial 

Well-Being During Early Adolescence, Journal of Youth and Adolescence. 2019 Aug; 48(8):1469-1493. 
Doi.org/10.1007/s10964-019-01060-9

15 P. Nikken, J. Jansz, Parental mediation of children’s videogame playing: A comparison of the reports by pa-
rents and children., Learning, Media and Technology, 31(2), 2006, doi.org/10.1080/17439880600756803
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dziecka, stawiając je w roli krytycznego, świadomego i aktywnego użytkownika 
nowych technologii, dając poczucie sprawstwa i odpowiedzialności za prawidłowe 
funkcjonowanie w cyfrowym świecie. Badania pokazują też, że taka forma kontroli 
rodzicielskiej, szanująca autonomię dziecka, może prowadzić do większej akceptacji 
ustanowionych wspólnie zasad16 oraz bardziej prospołecznych zachowań online17.

W niektórych badaniach sugeruje się, że sposób, w jaki ustalane są domowe zasady 
cyfrowe jest bardzo ważny i to od niego zależy późniejszy sposób, w jaki media od-
działują na człowieka18. Badacze sugerują, że wspólne omówienie z dziećmi nega-
tywnych konsekwencji korzystania z pewnych narzędzi cyfrowych, komunikatów 
czy treści może sprawić, że dzieciom będzie łatwiej je zaakceptować i postępować 
zgodnie z poradami rodziców19.

Obecnie jednak nie ma jednoznacznych badań, które mogłyby potwierdzić, że jeden 
styl jest bardziej skuteczny od drugiego (np. restrykcyjny od mediacyjnego), wciąż 
jest to grunt badawczy wymagający rozeznania. Brakuje też badań, które mogłyby 
pomóc wytłumaczyć związek wprowadzania zasad cyfrowych i korzystania z mediów 
cyfrowych przez dziecko, w zależności od jego relacji z rodzicami.

Warto podkreślić, że drugi styl bliski jest personalizmowi chrześcijańskiemu oraz 
towarzyszeniu wychowawczemu, jaki promuje pedagogika towarzyszenia. Zakłada 
on podmiotowe traktowanie wychowanka w toku procesów wychowawczych oraz 
tworzenie warunków do jego rozwoju, również w kontekście jego kontaktu z me-
diami cyfrowymi20.

2. Media społecznościowe w życiu dzieci
Umiejętność korzystania z nowych technologii jest dziś jedną z ośmiu kluczo-

wych kompetencji ustanowionych przez Komisję Europejską. Kompetencje cyfrowe 
rozumiane są jako „pewne krytyczne i kreatywne wykorzystanie technologii infor-
macyjno-komunikacyjnych, aby osiągnąć cele związane z pracą, szansami na zatrud-
nienie, nauką, wypoczynkiem, włączeniem i/lub uczestnictwem w społeczeństwie. 
Kompetencje cyfrowe to kompetencja przekrojowa, która umożliwia również zdobycie 
innych kompetencji kluczowych”21. Kompetencje cyfrowe winny być rozwijane przez 
wszystkich członków społeczeństw europejskich, dzięki czemu dojdzie do zminima-
lizowania różnorakich ryzyk wynikających z przebywania w świecie online.

Kompetencje cyfrowe, to także umiejętność identyfikowania (i unikania zarazem) 
ryzyka związanego z korzystaniem z nowych technologii, których młody człowiek 

16 Zob. K. M. Fikkers, J. T. Piotrowski, P. M. Valkenburg, A matter of style? Exploring the effects of paren-
tal mediation styles on early adolescents’ media violence exposure and aggression, Computers in Human 
Behavior, 70, 407–415, 2017, doi.org/10.1016/j.chb.2017.01.029; P. M. Valkenburg, J. T. Piotrowski, 
J. Hermanns., R. de Leeuw, Developing and validating… dz. cyt.

17 A. Meuss, I. Beyens., F. Geusens, A. K. Sodermans, K. Beullens., Managing Positive and Negative Media 
Effects Among Adolescents: Parental Mediation Matters-But not Always, Journal of Family Communica-
tion, Vol. 18, Issue 4, 2018, doi.org/10.1080/15267431.2018.1487443

18 P. M. Valkenburg, J. T. Piotrowski, J. Hermanns, R. de Leeuw, Developing and validating… dz. cyt.
19 Tamże.
20 Z. Marek, A. Walulik., Pedagogika katolicka w perspektywie pedagogiki transcendentnej, Horyzonty wy-

chowania, T.16, nr 38(2017).
21 Ferrari, 2013, s.2; za: N. Walter., J. Pyżalski., Rozwijanie umiejętności cyfrowych młodych ludzi – gdzie 

jesteśmy, dokąd zmierzamy? [w:] S. M. Kwiatkowski, Współczesne problemy pedagogiki. W kierunku in-
tegracji teorii z praktyką. Wyd. Akademii Ped. Specjalnej, Warszawa 2021, s220.
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jest zarówno odbiorcą, twórcą, jak i uczestnikiem (np. rozwijających się tam rela-
cji interpersonalnych). Ważną umiejętnością – w kontekście rozwoju kompetencji 
cyfrowych – jest umiejętność rozwiązywania problemów przy pomocy nowych 
technologii, innowacyjne, kreatywne myślenie, rozwijanie umiejętności komunika-
cyjnych czy wreszcie – aktywność przejawiająca się w tworzeniu treści cyfrowych. 
Niestety, zdecydowana większość młodych ludzi jest tylko biernymi użytkownikami 
cyfrowych treści, zaledwie niewielki odsetek wykazuje aktywność w tym zakresie22. 
Chociaż młodzi ludzie nie są jednorodną grupą, jeśli idzie o korzystanie z mediów 
cyfrowych (różni ich chociażby jakościowy, jak i ilościowy aspekt wykorzystywania 
TIK), to możemy zauważyć pewną tendencję, w zakresie częstotliwości korzystania 
z niektórych mediów.

Coraz większą popularnością wśród dzieci i młodzieży cieszą się portale spo-
łecznościowe (takie jak Facebook, Instagram, TikTok, Snapchat). Również Kościół 
Katolicki docenia ich rolę, wykorzystując je do posługi ewangelizacyjnej23. Swoje 
strony na popularnych portalach mają Stolica Apostolska czy biskupi. Duchowni ka-
toliccy, świadomi ich ogromnej popularności wśród młodego pokolenia, prowadzą 
swoje profile na Instagramie, TikToku, wykorzystując je w pracy duszpasterskiej24. 
Internet, dzięki swojej specyfice (anonimowość, poczucie intymności itp.) jest dosko-
nałym narzędziem zwracania się do grup, które pozostają w oddaleniu od Kościoła.

Dzieci używają mediów społecznościowych do komunikowania się, grania w gry 
online, oglądania filmów, zdjęć, czytania wpisów innych osób. Ale media społecznościowe 
umożliwiają swoim użytkownikom nie tylko korzystanie z udostępnianych przez innych 
treści, ale też aktywne ich współtworzenie. Przez media społecznościowe rozumiem 
różnego rodzaju aplikacje internetowe, w których można udostępniać informacje i ko-
munikować się z innymi. Media społecznościowe przyniosły swoim młodym odbior-
com znaczącą zmianę w zakresie kształtowania tożsamości: umożliwiają indywidualne 
konstruowanie wizerunku cyfrowego, pozwalają łączyć się ze znajomymi i poznawać 
nowych – wyszukując ich na podstawie profili prezentowanych w social mediach. Przy-
należność do social mediów rodzi poczucie wspólnoty i często stawia użytkowników 
w aktywnej roli odbiorców. Można też śmiało stwierdzić, że jednym z wymogów uczest-
nictwa w social mediach jest autoprezentacja. Najbardziej cenionymi członkami są ci, 
którzy prezentują siebie, swoje życie, zainteresowania i poglądy przed innymi, robią to 
regularnie i często, i przed dużą widownią – nazywamy ich influencerami.

Wciąż niewiele wiemy o wpływie wczesnego dołączania (przez które rozumiem 
samodzielne założenie konta, utworzenie profilu i zapraszania innych do dołączenia 
do sieci społecznościowej) użytkowników do mediów społecznościowych na zacho-
wania cyfrowe dzieci i młodzieży. Pomimo oficjalnego limitu wieku (najczęściej jest 
to 13 lat) pozwalającego zarejestrować się do popularnych serwisów społecznościo-
wych, takich jak Instagram czy TikTok, coraz młodsze dzieci stają się ich członkami, 
korzystając z nich bez żadnej kontroli25. Skutkować to może kontaktem z negatywnymi 

22 J. Pyżalski., A. Zdrodowska, Ł. Tomczyk, K. Abramczuk, Polskie badanie EU Kids Online 2018. Najważ-
niejsze wyniki i wnioski, Wyd. Naukowe UAM, Poznań 2019

23 P. H. Cheong, Authority, [w:] H. Campbell (red.), Digital religion. Understanding Religious Practise in 
New Media Worlds, New York 2013

24 F. Pascual, La Iglesia catolica ante elm undo de Internet. Ecclesia, XXV, 2/2011, s.164
25 M. Anderson, J. Jiang., Teens, social media & technology 2018. Pew Research Center, 2019, https://www.

pewresearch.org/internet/2018/05/31/teens-social-media-technology-2018/.
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treściami, jakie są dostępne w mediach społecznościowych: treściami agresywnymi, 
przemocowymi, patologicznymi (tzw. patotreściami), pornograficznymi. Potencjał 
angażowania się młodych ludzi w niebezpieczne zachowania (np. zakładanie kont, 
o których nie wiedzą rodzice, nawiązywanie relacji z nieznajomymi) jest dość wysoki 
i może przyczyniać się do przyjęcia ryzykownych postaw i zachowań26. Badania poka-
zują też27, że te dzieci, które zaczęły korzystać z własnego smartfona w późniejszym 
wieku (tj, około 13 roku życia) są po prostu fizycznie zdrowsze – dłużej śpią, wcześniej 
chodzą spać i wykazują mniej negatywnych zachowań.

Z drugiej strony, w mediach społecznościowych nie brak też treści pozytywnych: 
poradnikowych, edukacyjnych, informacyjnych czy wreszcie prospołecznych. W pew-
nych sytuacjach, media społecznościowe zapewniają młodym ludziom wsparcie 
– społeczne, instrumentalne czy emocjonalne28. Badania pokazują też, że Ci adole-
scenci, którzy korzystają z mediów społecznościowych otrzymują większe wsparcie 
od rówieśników i bardziej angażują się w prospołeczne i proobywatelskie postawy, 
niż rówieśnicy, którzy z nich nie korzystają29.

Potrzebne są dalsze badania, które pomogą zrozumieć, kiedy jest najlepszy czas 
dla ustanawiania zasad korzystania z mediów społecznościowych i jak powiązać te 
zasady z częstotliwością korzystania z mediów.

Ze względu na coraz wcześniejsze dołączanie do serwisów społecznościowych, 
nieograniczony dostęp do treści tak pozytywnych, jak i negatywnych, uzasadnione 
społecznie i naukowo jest (w mojej ocenie) zbadanie, jakie są konsekwencje wpro-
wadzania zasad cyfrowych w domu (w retrospekcyjnych wypowiedziach młodych 
dorosłych), w nawiązaniu do korzystania przez nich z mediów społecznościowych. 
Tę zależność staram się prześledzić w poniższych badaniach.

3. Metodologia badań własnych
Metody i narzędzia
Celem badania było sprawdzenie konsekwencji wprowadzania cyfrowych zasad 

domowych wśród adolescentów, w nawiązaniu do korzystania przez nich z mediów 
społecznościowych. Cel osiągnięto stosując metodę sondażu diagnostycznego (ankieta), 
przeprowadzonego na próbie N=224 osoby (badania retrospektywne). Dobór próby 
do badania był losowo-celowy: z poznańskich liceów ogólnokształcących wylosowano 
osiem szkół, w każdej ze szkół wylosowano dwie klasy trzecie (dobór losowy) i w nich 
przeprowadzono badania. Wszyscy ankietowani mieli 18 lat (dobór celowy). Ankieta 
składała się z 30 pytań zamkniętych. Pytania w większości skonstruowane były na 
zasadzie retrospekcji: ankietowani dzielili się w odpowiedziach opiniami na temat 
swoich postaw i zachowań, gdy mieli 10-13 lat, przy równoczesnym odniesieniu do 
zachowań i postaw obecnych. W badaniu wzięło udział: 94 mężczyzn i 130 kobiet, 
wszyscy pochodzili z miasta Poznania. Dane zostały zebrane w czerwcu 2022 roku.

26 M. A. Moreno, D. A. Christakis, K. G. Egan, i in. Associations between displayed alcohol references on Fa-
cebook and problem drinking among college students, Archives of Pediatrics & Adolescent Medicine, 
Vo. 166(2):157–163, 2011. PMID: 21969360

27 L. Charmaraman, M. A. Richer, E. Ben-Joseph, E. B. Clerman., Quantity, Content, and Context Matter: As-
sociations Among Social Technology Use and Sleep Habits in Early Adolescents, Journal of Adolescent 
Health, Vol. 69, Issue 1, 20221, doi.org/10.1016/j.jadohealth.2020.09.035

28 N. Walter, Internetowe wsparcie społeczne. Wyd. Naukowe UAM, Poznań 2016
29 A. Vannucci, C. McCauley Ohannessian, Social Media Use… dz. cyt.; Van Hamel 2011; Erreygers i in, 2017
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Wyniki ankiet zaprezentowane zostały w ujęciu procentowym (wykresy). W nie-
których przypadkach dokonano też obliczeń statystycznych (tabele). Z uwagi na małą 
liczebność oczekiwanych w tabeli kontyngencji o rozmiarze większym niż 2x2 użyto 
testu chi-kwadrat NW (największej wiarygodności). Do sprawdzenia istotności różnicy 
w częstotliwości korzystania z mediów społecznościowych w 4 grupach użyto niepara-
metrycznego testu Kruskala-Wallisa. Ze względu na małe liczebności, niektóre kategorie 
odpowiedzi zostały połączone ze sobą. Za istotną statystycznie przyjęto wartość p<0,05.

Z uwagi na zbyt niską liczbę badanych, zebrane wyniki (w tym opracowanie staty-
styczne) nie upoważniają do uogólnień na całą populację osób w wieku 18 lat w Polsce. 
Tym samym badanie należy traktować jako pilotażowe, które wymaga ponownego 
przeprowadzenia na dużej próbie badawczej.

Problemy badawcze:
Problem główny pracy to:
W jaki sposób wprowadzone w rodzinie domowe zasady cyfrowe przekładały się 

na korzystanie z mediów społecznościowych przez dzieci, w ich retrospektywnej ocenie
W pracy przyjęto następujące szczegółowe problemy badawcze:
1. Jak wyglądało wprowadzanie cyfrowych zasad w domach ankietowanych?
2. Na jakie rodzaje zachowań internetowych (pozytywnych i negatywnych) prze-

kłada się wprowadzenie domowych zasad cyfrowych u ankietowanych?
3. Czy wiara ma związek z przejawianiem zachowań pozytywnych w portalach 

społecznościowych?

4.  Analiza wybranych wyników badań
Wprowadzanie cyfrowych zasad w domach ankietowanych
Dzieci coraz szybciej zaczynają korzystać z portali społecznościowych. Wśród moich 

respondentów aż 48% rozpoczęło korzystanie z nich w wieku 11-12 lat (mimo for-
malnej, dolnej granicy wieku 13 lat). 12% ankietowanych zaczęło korzystać z nich gdy 
miało mniej niż 10 lat. 36% ankietowanych zadeklarowało, że mieli wtedy 13-15 lat.

Wykres 1. Rozpoczęcie korzystania z mediów społecznościowych
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Najpopularniejszym wśród dzieci portalem społecznościowym był: YouTube (popu-
larny wśród najmłodszych dzieci, w wieku 10 lat i mniej); Facebook (dzieci 11-12 lat), 
Snapchat i Instagram (13-15 lat). Największą popularnością wśród starszych nasto-
latków cieszy się obecnie TikTok – to portal, który zmienił formułę mediów społecz-
nościowych, stawiając w całości na krótkie filmiki video, na których użytkownik ma 
możliwość aktywnego wyrażania samego siebie, kreatywności, dzielenia się z innymi 
własną twórczością, dokonywania autoprezentacji i komunikowania się z odbiorcami.

Edukacja cyfrowa realizowana w domach wciąż jeszcze nie cieszy się zbyt dużą 
popularnością. Zaledwie 52% moich ankietowanych zadeklarowało, że miało wprowa-
dzone zasady korzystania z mediów cyfrowych, gdy rozpoczynali korzystanie z nich. 
W tej grupie zdecydowana większość rodziców moich ankietowanych była zwolenni-
kami restrykcyjnego stylu wprowadzania zasad cyfrowych (aż 88%). Zaledwie 12% 
badanych stwierdziło, że zasady cyfrowe były ustalane w duchu stylu mediacyjnego: 
na zasadzie rozmowy, dyskusji, z poszanowaniem ich autonomii.

Zaobserwowano zależność statystyczną pomiędzy wykształceniem rodziców, 
a wprowadzaniem zasad korzystania z portali społecznościowych, w momencie roz-
poczynania korzystania z nich: test chi-kwadrat wykazał istotną zależność między wy-
kształceniem matki a zasadami korzystania z portali społecznościowych (p=0,0004) oraz 
wykształceniem ojca a zasadami korzystania z portali społecznościowych (p=0,0002). 
Im wyższe wykształcenie rodziców, tym częściej były wprowadzone zasady korzy-
stania z portali społecznościowych.

Tabela 1. Wykształcenie matki, a zasady korzystania z portali społecznościowych

Czy rodzice wprowadzili Ci 
zasady korzystania z portali 
społecznościowych, gdy 
zaczynałeś/aś korzystać ze 
swojej pierwszej platformy?

Wykształcenie matki

χ2 df p
Zawodowe

n=16
Średnie

n=40
Wyższe
n=168

n % n % n %

Tak 0 0,0 0 0,0 28 16,7

24,87 6 0,0004
Częściowo 4 25,0 20 50,0 64 38,1

Nie 12 75,0 16 40,0 64 38,1

Nie pamiętam 0 0,0 4 10,0 12 7,1

Ustalenie domowych zasad cyfrowych wydaje się mieć korzystny wpływ na relacje 
w rodzinie. W tych rodzinach, w których rodzicie ustalili zasady korzystania z portali 
społecznościowych, młodzi ludzi wspólnie z rodzicami podejmowali decyzję o założeniu 
pierwszego konta (54% ankietowanych udzieliło takiej odpowiedzi; 23% nie poinfor-
mowało rodziców o decyzji założenia konta; 23% nie było sobie w stanie przypomnieć, 
czy mówili rodzicom, czy nie). Test chi-kwadrat wykazał przy tym istotną zależność 
między powiadomieniem rodziców o założeniu konta na mediach społecznościowych, 
a ustalaniem zasad korzystania z portali społecznościowych (p=0,0001). Tam, gdzie 
doszło do takiej sytuacji, nastolatkowie częściej mówili rodzicom, że zakładają swoje 
pierwsze konto na mediach społecznościowych.
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Tabela 2. Powiadomienie rodziców o założeniu konta na mediach społecznościowych, a zasady 
korzystania z portali społecznościowych

Czy rodzice wprowadzili Ci 
zasady korzystania z portali 
społecznościowych, gdy 
zaczynałeś/aś korzystać ze 
swojej pierwszej platformy?

Czy powiedziałeś/aś rodzicom, że 
zakładasz swoje pierwsze konto na 

mediach społecznościowych?
χ2 df pTak

n=120
Nie

n=52
Nie pamiętam

n=52

n % n % n %

Tak 20 16,7 4 7,7 4 7,7 27,42 6 0,0001

Osoby, które nie poinformowały rodziców o chęci założenia swojego pierwszego 
konta w portalach społecznościowych (23% badanych) powiedziały, że zdecydowały 
się na tego rodzaju złamanie zasad etyczno-moralnych, ponieważ miały przeczucie, 
że postępują wbrew woli rodziców. W wieku 10-13 lat ankietowani domyślali się 
już zatem, że założenie takiego konta nie zawsze jest społecznie akceptowalne, a dla 
rodziców wiążą z możliwością narażenia dziecka na zetknięcie z niepowołanymi 
treściami, bądź osobami.

Wykres 2. Powody ukrycia przed rodzicami rejestracji pierwszego konta na portalach 
społecznościowych

Badanie pokazało, że w domach, w których ustalone były reguły cyfrowe, młodzi 
ludzie nie założyli konta nawet w sytuacji, gdy rodzice jasno się temu sprzeciwili 
(zachowało się tak aż 82% badanych):
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Wykres 3. Założenie konta na portalu społecznościowym wbrew woli rodziców

Konto wbrew woli rodziców założyło jedynie 9% ankietowanych. Tyle samo osiem-
nastolatków, nie pamiętało swojej decyzji, gdy byli w wieku 10-13 lat.

Jedną z popularniejszych metod kontrolowania przebywania dzieci w sieci, wydaje 
się być ograniczenie czasu ekranowego. Sprawdziłam, jak było w rodzinach moich 
respondentów.

Wykres 4. Ograniczenia czasowe w korzystaniu z telefonu nakładane na dzieci w wieku 10-13 lat
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Aż 73% ankietowanych w wieku 10-13 lat nie miało nałożonych żadnych limi-
tów w tym zakresie. Zaledwie 11% dzieci miało ograniczenie czasowe do 1-2 godzin 
dziennie. Niemal tyle samo, bo 12% miało regulowany czas w zależności od decyzji 
rodziców, jaką podjęli danego dnia. Widać więc wyraźnie, że mimo wcześniejszych 
deklaracji moich respondentów o wprowadzonych w ich domach cyfrowych zasadach, 
korzystanie z telefonu z dostępem do internetu wciąż jeszcze w wielu rodzinach nie 
jest poddawane żadnym regulacjom czasowym.

Zdarza się też, że rodzice, zwłaszcza młodszych dzieci, sprawdzają ich telefony, 
aby mieć pewność, że dziecko przebywa tylko w bezpiecznych miejscach.

Wykres 5. Kontrolowanie telefonu przez rodziców dzieci w wieku 10-13 lat

Aż 44% rodziców moich ankietowanych nie sprawdzało nigdy telefonu swojego 
dziecka, ale dopytywało, co dzieci robią, przebywając w internecie. Można to uznać za 
częściowy brak zainteresowania dzieckiem, przejaw pewnej lekkomyślności rodziców, 
bądź też braku kompetencji cyfrowych, które pozwoliłyby ocenić im, na ile portale 
społecznościowe, bądź odwiedzane miejsca, są niebezpieczne. 27% respondentów 
odpowiedziało, że rodzice nigdy nie kontrolowali ich telefonów, co również może być 
uznane za rodzicielskie zaniedbanie, albo odwrotnie: za przejaw zaufania do dziecka 
i dawanie mu poczucia autonomii i wolności. 14% badanych nie miało wiedzy na 
temat kontroli swoich telefonów przez rodziców, a 11% pamiętało, że rodzice robili to 
sporadycznie. Zaledwie 2% badanych miało w dzieciństwie założony przez rodziców 
program opiekuńczy, który jest jednym z rekomendowanych sposobów zabezpiecza-
nia dzieci przed szkodliwymi treściami internetowymi.
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5. Domowe zasady cyfrowe a rodzaje Internetowych zachowań podejmo-
wane przez ankietowanych

Ważne dla mnie było też sprawdzenie, czy moi ankietowani pamiętają, jakie zacho-
wania negatywne przejawiali na portalach społecznościowych, gdy mieli 10-13 lat:

Wykres 6. Zaangażowanie w działania negatywne na portalach społecznościowych ankietowanych 
(gdy byli w wieku 10-13 lat)

Według deklaracji młodzieży, mając 10-13 lat, nigdy nie udostępniło innym osobom 
patostreamów30 aż 216 ankietowanych. Tyle samo, nigdy nie wrzuciło do portali 
swoich intymnych zdjęć. 204 osoby zadeklarowały też, że nigdy nie prześladowały 
nikogo w sieci (będąc w tym wieku), a 196 nigdy nie wrzuciło zdjęć, które skompro-
mitowałyby inne osoby.

184 osoby nigdy nie sprawiły innym przykrości robiąc im tzw. pranki31 lub chal-
lenge32. Badanie pokazało wyraźnie, że to, z czym dzieci w wieku 10-13 lat miały 
największy problem, to zapraszanie do znajomych osób, których nie znały ze świata 
offline. Takie zachowanie wykazało więcej niż parę razy 56 dzieci, a parę razy: 68 dzieci. 
Osiemnastolatkowie dość jednoznacznie deklarowali też, że w wieku 10-13 lat nie hej-
towali nikogo w sieci. Stosowanie mowy nienawiści jest dość częstym zachowaniem 
przejawianym przez internautów, dlatego ta deklaracja jest zaskakująca. Zaledwie 
28 osób zadeklarowało, że hejtowało raz, tyle samo – parę razy.

30 Patostream – to transmisja internetowa prowadzona na żywo w serwisach internetowych, które udo-
stępniają wideo strumieniowe, w trakcie której prezentowane są treści powszechnie uznawane za nie-
akceptowane społecznie, np. przemoc wobec ludzi lub zwierząt. Wielu pataostreamerów zarabia na 
swoich transmisjach zbierając od obserwatorów drobne wpłaty pieniężne

31 Prank – w slangu młodzieżowym to żart, dowcip pozasłowny, robiony innej osobie, nagrany, a następ-
nie wrzucony do internetu

32 Challenge internetowy – to wyzwanie rzucone innym użytkownikom internetu. Taka wirtualna zaba-
wa polega na wyznaczeniu konkretnego zadania, które następnie podejmują internauci, nagrywają 
i wrzucają do sieci. Publikacja jest dowodem wykonania zadania. Osoby podejmujące wyzwanie no-
minują kolejne osoby do wykonania zadania wśród swoich znajomych
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Dodatkowo, test chi-kwadrat wykazał istotne zależności pomiędzy ograniczeniami 
czasowymi, jakie dzieci w wieku 10-13 lat miały wprowadzone na korzystanie z tele-
fonu, a ich niepożądanymi zachowaniami na portalach społecznościowych:
– Wrzucanie na profil zdjęć kompromitujących inne osoby (p=0,0166) – takie za-

chowania miały tylko dzieci, które nie miały żadnych ograniczeń w zakresie ko-
rzystania z telefonu lub miały ograniczenia każdego dnia inaczej.

– Prześladowanie kogoś w sieci (p=0,0020) – takie zachowania miały tylko dzieci, 
które nie miały żadnych ograniczeń w zakresie korzystania z telefonu.

– Hejtowanie innych (p=0,0410) – takie zachowania najczęściej miały dzieci, które 
nie miały żadnych ograniczeń w zakresie korzystania z telefonu.

– Robienie „pranków” i „challenge’y” (p=0,0177) – takie zachowania najczęściej 
miały dzieci, które nie miały żadnych ograniczeń w zakresie korzystania z telefonu.

– Udostępnianie innym patostreamów (p=0,0169) – takie zachowania najczęściej 
miały dzieci, które mogły korzystać z telefonu od 1-5 godzin dziennie.

Tabela 3. Ograniczenia czasowe na korzystanie z telefonu, a zachowania niepożądane na portalach 
społecznościowych

Czy gdy miałeś 10-13 lat 
zdarzało Ci się zachować 
w podobny sposób na 
portalach społecznościowych?

Gdy miałeś 10-13 lat, czy rodzice 
nakładali ograniczenia czasowe na 
Twoje korzystanie z telefonu?

χ2 df p

Tak, 
mogłem/am 
korzystać 
od 
1-5 godzin 
dziennie
n=28

Każdego 
dnia 
inaczej
n=28

Nie miałem/
am żadnych 
limitów
n=164

n % n % n %

Wrzucanie na profil zdjęć 
kompromitujących inne osoby 0 0,0 4 14,3 24 14,6 8,20 2 0,0166

Prześladowanie kogoś w sieci 0 0,0 0 0,0 20 12,2 12,42 2 0,0020

Hejtowanie innych 4 14,3 4 14,3 52 31,7 6,39 2 0,0410

Zapraszanie do znajomych 
osób, których nie znałeś 
„w realu”

20 71,4 16 57,1 108 65,9 1,31 2 0,5197

Robienie „pranków” 
i „challenge’y”, które były 
niemiłe dla innych

4 14,3 0 0,0 36 22,0 8,07 2 0,0177

Oglądanie patostreamów 8 28,6 4 14,3 32 19,5 1,88 2 0,3903

Udostępnianie innym 
patostreamów 4 14,3 0 0,0 4 2,4 8,16 2 0,0169

Wrzucanie do sieci swoich 
intymnych zdjęć 0 0,0 0 0,0 8 4,9 4,80 2 0,0906
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Test chi-kwadrat nie wykazał jednak istotnej zależności między kontrolą rodziców 
tego, co dzieci robią na swoich telefonach, a przedstawionymi w powyższej tabeli za-
chowaniami niepożądanymi na portalach społecznościowych (p>0,05), poza jednym 
zachowaniem: hejtowaniem w sieci.

Tabela 4. Kontrola rodziców a hejtowanie kogoś w sieci

Hejtowanie 
kogoś na porta-
lach społeczno-
ściowych

Czy rodzice kontrolowali, co robisz na swoim telefonie 
gdy miałeś/aś 10-13 lat?

χ2 df pNic mi 
o tym nie 
wiadomo
n=60

Nie sprawdzali 
mi telefonu, 
ale dopytywali 
czasem, co na 
nim robię
n=100

Tak, 
kontrolowali 
telefon
n=28

Nie robili 
tego
n=32

n % n % n % n %

Zdecydowanie 
nie/ Raczej nie 60 100,0 100 100,0 28 100,0 28 87,5

15,87 3 0,0012
Zdecydowanie 
tak/ Raczej tak 0 0,0 0 0,0 0 0,0 4 12,5

Test chi-kwadrat wykazał istotną zależność między kontrolą rodziców, a hejto-
waniem kogoś na portalach społecznościowych (p=0,0012) przez dzieci w wieku 
10-13 lat. Takiego zachowania dopuszczały się tylko te dzieci, których rodzice nie 
kontrolowali, co robią w telefonach. Aby nie koncentrować się tylko na negatywnych 
zachowaniach sprawdziłam też, czy osiemnastolatkowie pamiętają, co pozytywnego 
robili na portalach społecznościowych w wieku 10-13 lat.

Wykres 7. Zaangażowanie w działania pozytywne na portalach społecznościowych ankietowanych 
(gdy byli w wieku 10-13 lat)
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Najczęściej przejawianą aktywnością pozytywną było bezinteresowne pomaganie 
kolegom i koleżankom (192 osoby) poprzez portale społecznościowe oraz wspieranie 
akcji społecznych (100 osób). Inne aktywności w tym wieku rzadko były udziałem 
dzieci. Badania statystyczne nie wykazały też żadnych istotnych zależności pomiędzy 
podejmowaniem przez dzieci zachowań pozytywnych w wprowadzonymi w domach 
zasadami cyfrowymi.

Byłam też ciekawa, czy wprowadzone w domach moich ankietowanych (gdy byli 
dziećmi w wieku 10-13 lat) cyfrowe zasady, przekładają się w jakiś sposób na podej-
mowane przez nich obecnie (w wieku 18 lat) aktywności związane z użytkowaniem 
portali społecznościowych.

Test Kruskala-Wallisa wykazał istotną różnicę w częstotliwości korzystania z mediów 
społecznościowych u tych ankietowanych, którzy byli poddawani cyfrowej kontroli 
rodziców gdy mieli 10-13 lat:
– Facebook (p=0,0142) – najczęściej korzystają z niego osiemnastolatkowie, którzy 

nie wiedzieli w dzieciństwie, czy rodzice kontrolowali ich telefony, a najrzadziej 
korzystają ci, których rodzice dopytywali czasem w dzieciństwie, co robią w tele-
fonach.

– Instagram (p=0,0472) – najczęściej korzystają osiemnastolatkowie, których rodzice 
kontrolowali telefony w dzieciństwie oraz osiemnastolatkowie, którzy nie wiedzieli 
w dzieciństwie czy rodzice ich kontrolowali. Najrzadziej korzystają osiemnasto-
latkowie, których rodzice nie kontrolowali telefonów oraz osiemnastolatkowie, 
których rodzice dopytywali czasem, co w nich robią.

– TikTok (p=0,0002) – najczęściej korzystają osiemnastolatkowie, którzy nie wie-
dzieli w dzieciństwie, czy rodzice kontrolowali ich telefony, a najrzadziej korzystają 
osiemnastolatkowie, których rodzice nie kontrolowali telefonów.

– Snapchat (p=0,0091) – najczęściej korzystają osiemnastolatkowie, którzy nie wie-
dzieli czy rodzice kontrolowali ich telefony w dzieciństwie. Najrzadziej korzystają 
osiemnastolatkowie, których rodzice nie kontrolowali telefonów oraz osiemna-
stolatkowie, których rodzice kontrolowali telefon.

– YouTube (p=0,0002) – najczęściej korzystają osiemnastolatkowie, którzy nie wie-
dzieli czy rodzice kontrolowali ich telefony, a najrzadziej korzystali nastolatkowie, 
których rodzice kontrolowali telefon.
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Tabela 5. Średnie wraz z odchyleniami standardowymi częstotliwości korzystania z social mediów 
u osiemnastolatków, o różnym stopniu kontroli rodziców 

Media spo-
łecznościowe Kontrola rodziców n Średnia Odch.std H p

Facebook

Nie robili tego 60 5,5 2,4

10,59 0,0142

Nie sprawdzali mi telefonu, 
ale dopytywali czasem, co na 
nim robię

100 5,0 2,3

Tak, kontrolowali telefon 28 6,0 1,8

Nic mi o tym nie wiadomo 32 6,6 1,2

Instagram

Nie robili tego 60 5,7 2,5

7,94 0,0472

Nie sprawdzali mi telefonu, 
ale dopytywali czasem, co na 
nim robię

100 5,8 2,3

Tak, kontrolowali telefon 28 6,7 0,9

Nic mi o tym nie wiadomo 32 6,6 2,3

TikTok

Nie robili tego 60 3,1 2,6

20,21 0,0002

Nie sprawdzali mi telefonu, 
ale dopytywali czasem, co na 
nim robię

100 4,8 2,8

Tak, kontrolowali telefon 28 4,3 2,8

Nic mi o tym nie wiadomo 32 5,4 2,7

Snapchat

Nie robili tego 60 4,4 2,6

11,54 0,0091

Nie sprawdzali mi telefonu, 
ale dopytywali czasem, co na 
nim robię

100 4,9 2,7

Tak, kontrolowali telefon 28 4,6 2,5

Nic mi o tym nie wiadomo 32 6,1 2,2

YouTube

Nie robili tego 60 6,1 1,5

19,75 0,0002

Nie sprawdzali mi telefonu, 
ale dopytywali czasem, co na 
nim robię

100 5,8 1,0

Tak, kontrolowali telefon 28 4,7 2,2

Nic mi o tym nie wiadomo 32 6,6 1,1

Pogrubioną czcionką zaznaczono istotny statystycznie, p<0,05
H – wartość testu Kruskala-Wallisa, p – poziom prawdopodobieństwa
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Ciężko wskazać jednoznaczną interpretację powyższych wyników – każdy z portali 
społecznościowych dostarczył bowiem innych danych, których nie można uspójnić. 
Można jedynie pokusić się o interpretację, że brak wiedzy w dzieciństwie, czy rodzice 
kontrolują telefon dziecka, czy nie, doprowadził do tego, że obecni osiemnastolat-
kowie korzystają z mediów społecznościowych znacznie częściej niż ci rówieśnicy, 
którzy w dzieciństwie mieli świadomość ograniczeń cyfrowych i kontroli rodziców.

6. Wiara, a przejawianie zachowań pozytywnych w portalach społeczno-
ściowych

Interesujący wydawał się też związek przejawianych na portalach społeczno-
ściowych zachowań pozytywnych lub negatywnych, z deklaracjami ankietowanych 
na temat przynależności do kościoła katolickiego. 65,2% (146 osób) ankietowanych 
zadeklarowało, że pochodzi z rodzin katolickich. Zapytałam tę grupę, jak zachowywała 
się w wieku 10-13 lat na portalach społecznościowych.

Wykres 8. Zaangażowanie w działania negatywne na portalach społecznościowych ankietowanych 
(gdy byli w wieku 10-13 lat) w grupie wierzących

Nie zauważono istotnych różnic w częstotliwości zachowań negatywnych podej-
mowanych przez osoby deklarujące wychowanie w wierze katolickiej. Zdecydowana 
większość osób w wieku 10-13 nie wrzucała swoich intymnych zdjęć do sieci (zda-
rzyło się to zaledwie 14 osobom), nie udostępniała patostreamów (tylko 5 osób), nie 
oglądała tego rodzaju treści (więcej niż parę razy zdarzyło się to 8 osobom, parę razy 
18 osobom), nie robiła pranków i challenge’y (zdarzyło się to 23 osobom). Najwięcej 
niepokojących zachowań związana była – ponownie – z zapraszaniem do znajomych 
osób, których ankietowani nie znali w świecie offline (takie zachowanie zadeklaro-
wało 86 osób). Dzieciom zdarzało się też hejtować (35 osób), prześladować innych 
– 12 osób) i wrzucać na portale kompromitujące innych zdjęcia (4 osoby). Test chi-
-kwadrat nie wykazał jednak istotnej zależności między wiarą, a podejmowaniem 
przez ankietowanych zachowań negatywnych na portalach społecznościowych.
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Wykres 9. Zaangażowanie w działania pozytywne na portalach społecznościowych ankietowanych 
(gdy byli w wieku 10-13 lat) w grupie wierzących

Nie zauważono też istotnych różnic w częstotliwości zachowań pozytywnych po-
dejmowanych przez osoby deklarujące wychowanie w wierze katolickiej. Także i tutaj, 
najczęściej przejawianym zachowaniem była pomoc innym w codziennych zadaniach 
szkolnych przy pomocy mediów społecznościowych (128 osób), wspieranie akcji spo-
łecznych organizowanych w mediach społecznościowych (57 osób), branie udziału 
w zbiorkach na rzecz innych ludzi (71 osób) i zwierząt (55 osób), oraz organizowanie 
akcji społecznych (14 osób). Test chi-kwadrat nie wykazał jednak istotnej zależności 
między wiarą, a podejmowaniem przez ankietowanych zachowań pozytywnych na 
portalach społecznościowych.

Dyskusja i zakończenie
Przegląd zaprezentowanych w tekście badań oraz zgromadzonego materiału em-

pirycznego oraz zastosowana metody i technika badawcza, pozwalają na dokonanie 
pewnych zróżnicowanych konkluzji.

Dzieci w coraz młodszym wieku zaczynają korzystać z portali społecznościowych. 
To rolą rodziny jest przygotowanie ich do umiejętnego przebywania w cyberprzestrzeni 
tak, aby swoimi zachowaniami nie zaprzeczały wpajanym wartościom rodzinnym 
i chrześcijańskim. Ważnym zadaniem jest propagowanie roli domowej edukacji cyfro-
wej, dzięki której rodzina wprowadzi wynegocjowane wspólnie z dzieckiem zasady 
korzystania z mediów cyfrowych – w tym portali społecznościowych – w życie. Ba-
dania pokazały, że edukacja cyfrowa częściej realizowana jest w domach, w których 
rodzice posiadają wyższe wykształcenie, ważne zatem aby dotrzeć również do tej 
grupy rodziców, która nie posiada takiego wykształcenia, a tym samym posiada niższe 
kompetencje cyfrowe. Warto wpleść tematy związane z taką edukacją do tematyki 
czasopism religijnych, do katolickich portali internetowych, spotkań duszpasterskich. 
W domach, w których ustalono cyfrowe zasady, dzieci rzadziej okłamują rodziców 
w sprawach związanych z ich użytkowaniem: dzielą się z nimi informacjami o zakła-
danych kontach na portalach społecznościowych, o tym co robią w cyberprzestrzeni, 
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kogo zapraszają do grona wirtualnych znajomych. Jednym z rekomendowanych przez 
edukatorów medialnych zabezpieczeń przed niepożądanymi treściami, jest zakładanie 
na urządzeniach cyfrowych dzieci programów opiekuńczych, blokujących negatywne 
treści. Badania pokazały, że wciąż jeszcze zbyt mało rodziców wie o takich zabezpie-
czeniach, warto więc również podnosić kompetencje rodziców w tym zakresie. Ba-
dania pokazały, że małe dzieci nie podejmują w sposób celowy negatywnych działań 
w internecie (niezależnie od przynależności rodziny do kościoła katolickiego), ale 
też i nie podejmują zbyt wielu działań pozytywnych. Ich przebywanie na portalach 
społecznościowych ogranicza się do biernego konsumowania treści zamieszczanych 
przez innych użytkowników. Warto pokazać dzieciom, że media cyfrowe mogą być 
dobrym narzędziem do podejmowania różnorakich działań edukacyjnych, społecz-
nych i ewangelizacyjnych. Niewątpliwie, potrzebne są dalsze badania, które pomogą 
zrozumieć, w jaki sposób najskuteczniej ustalać i wprowadzać domowe zasady cy-
frowe, aby przy ich pomocy dzieci mogły bezpiecznie przebywać w cyfrowym świecie.

Streszczenie:
Wprowadzanie przez rodziców zasad korzystania z mediów cyfrowych postrzegane 

jest jako ważny sposób zapobiegania negatywnym skutkom oddziaływania mediów 
cyfrowych, w tym portali społecznościowych, na dzieci i młodzież. W poniższym 
artykule badawczym zaprezentowano wyniki badań (metoda sondażu diagnostycz-
nego, ankieta przeprowadzona na próbie 224 osób), których głównym celem była 
odpowiedź na pytanie: W jaki sposób wprowadzone w rodzinie domowe zasady cyfrowe 
przekładały się na korzystanie z mediów społecznościowych przez dzieci, w ich retro-
spektywnej ocenie? Z zebranych danych wynika, że: 1) Zaledwie 52% ankietowanych 
miało wprowadzone zasady cyfrowe, gdy byli dziećmi. 2) Dzieci z rodzin bez zasad 
cyfrowych częściej decydowały się na okłamywanie rodziców w kwestiach cyfrowych 
(23%). 3) Zaledwie 2% badanych miało w dzieciństwie założony przez rodziców 
program opiekuńczy rekomendowany przez edukatorów medialnych. 4) Mowy nie-
nawiści (hejt) dopuszczają się tylko te dzieci, których rodzice nie kontrolują, co dzieci 
robią w telefonach z dostępem do internetu. 6) Brak istotnej statystycznie zależności 
pomiędzy podejmowaniem zachowań pozytywnych w portalach społecznościowych, 
a wprowadzaniem zasad cyfrowych w domu. 7) Dzieci z rodzin katolickich nie przeja-
wiają bardziej pozytywnych lub negatywnych zachowań, niż ich niewierzący rówie-
śnicy. Badania ukazują wartość domowej edukacji medialnej w kontekście korzystania 
przez dzieci z mediów społecznościowych, wskazując odpowiedni kierunek działań 
dla ich opiekunów – rodziców, wychowawców, duszpasterzy.

Słowa kluczowe: nowe technologie, media cyfrowe, media społecznościowe, 
edukacja medialna, dzieci, młodzież, zasady cyfrowe

Summary:
Consequences of introducing home digital rules among children
The introduction of rules for the use of digital media by parents is perceived as an 

important way to prevent the negative effects of digital media, including social networ-
king sites, on children and young people. The article presents the results of research 
(diagnostic survey method, survey conducted on a sample of 224 people), the main 
purpose of which was to answer the question: How did the home digital rules introdu-
ced in the family translate into the use of social media by children, in their retrospective 
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assessment? The data collected shows that: 1) Only 52% of respondents had digital 
policies in place when they were children. 2) Children from families without digital 
rules were more likely to lie to their parents about digital matters (23%). 3) Only 2% 
of the respondents had a care program established by their parents in their childhood. 
4) Hate is allowed only by children whose parents do not control what children do 
on phones with Internet access. 6) No statistically significant relationship between 
undertaking positive behaviors on social networking sites and introducing digital 
rules at home. 7) Children from Catholic families do not display any more positive or 
negative behavior than their non-believing peers. The research shows the value of 
home media education in the context of children’s use of social media, indicating the 
right direction of action for their guardians – parents, tutors, pastors.
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Wprowadzenie do problematyki
Stosunek do religii ma ogromny wpływ na system wartości człowieka, a w konse-

kwencji na jego światopogląd, postawy i zachowania. Nic dziwnego, że materia ta od 
zawsze wzbudza emocje, jak to często bywa z kwestiami aksjologicznymi. Wyznawane 
wartości zbliżają ludzi, ale mogą ich również skutecznie poróżnić. W tym kontekście 
religia pełni szczególną rolę i ma doniosłą rangę w życiu wielu jednostek i tworzo-
nych przezeń wspólnot, dotykając najbardziej intymnych problemów i obejmując 
całą, bardzo delikatną, sferę sacrum.

Wielu przeciwników wiary w Boga uważa, że religia nie tylko stoi w sprzeczno-
ści z nauką, racjonalnym myśleniem i zdrowym rozsądkiem, ale wręcz zniewala, ma 
charakter antyspołeczny i przyczynia się do konfliktów międzyludzkich. Wśród kry-
tyków religii, postrzegających ją jako coś szkodliwego, wymienić można np. K. Marksa 
z jego słynnym określeniem „opium dla ludu”1, F. Nietzsche sprowadzającym religię 
(zwłaszcza chrześcijaństwo) do słabości, marności i zepsucia2, S. Freuda porównują-
cego ją do nerwicy natręctw a osoby wierzące do dzieci poszukujących ojca3 czy – ze 
współczesnych – R. Dawkinsa, mówiącego wprost o infantylnych urojeniach, które 
przyczyniają się do napięć społecznych, fanatyzmu, a nawet zbrodni”4. Równocze-

1 K. Marks, Przyczynek do krytyki heglowskiej filozofii prawa. Przedmowa, [w:] K. Marks, F. Engels, Dzie-
ła, t. 1, Książka i Wiedza, Warszawa, 1949.

2 F. Nietzsche, Antychryst : przemiany wszystkich wartości: przedmowa i księga pierwsza, przeł. L. Staff, 
nakł. Jakóba Mortkowicza, Warszawa 1907.

3 S. Freud, Człowiek, Religia, Kultura, KiW, Warszawa 1967; S. Freud, Czynności natrętne a praktyki reli-
gijne (1907), [w:] S. Freud, Charakter a erotyka, Wyd. KR, Warszawa 1996, s. 9–14.

4 R. Dawkins, Viruses of the mind, [w:] B. Dahlbom (red.), Dennett and His Critics: Demystifying Mind, 
Blackwell, Oxford, UK, Cambridge, Mass., USA 1993, s. 13-27.
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śnie jednak wielu filozofów, naukowców czy badaczy, jak V.E. Frankl5, G. W. Allport6, 
E. Fromm7, R. Otto8, C.G. Jung9, A. Maslow10, P. Tillich11 czy (polemizujący z Dawkin-
sem oxfordzki historyk teologii) A. McGrath12, obalało te tezy, zarzucając krytykom 
brak obiektywizmu, nierzetelność, ignorancję, agresję i fundamentalizm, a także 
prezentując zupełnie przeciwne koncepcje i idee. Ich zdaniem religia stanowi stały 
i naturalny element życia człowieka, za którym kryją się głębokie potrzeby związane 
z budowaniem ważnej i wyjątkowej relacji, inspirującymi przeżyciami duchowymi 
a nawet mistycznymi, które umożliwiają osiągnięcie pełni człowieczeństwa poprzez 
spotkania z samym sobą i Boskością, nadając egzystencji ludzkiej najwyższy sens 
i mając nie destrukcyjny, ale wręcz terapeutyczny wpływ.

Również w społeczeństwie polskim i na świecie ścierają się mocno odmienne po-
glądy dotyczące ogólnie religii, jak również poszczególnych religii, będące względem 
siebie w różnych aspektach w opozycji, czy podejścia agnostycznego, ateistycznego 
oraz wrogiego względem jakichkolwiek wyznań. Niezależnie od strony, jaką zajmuje 
się w tych starciach, sprawy religijne stanowią ważną część życia wielu ludzi (zarówno 
w przypadku przynależności do jakiejś grupy wyznaniowej, jak i – paradoksalnie – 
w skrajnie różnej sytuacji, kiedy to zwalcza się wszelkie przejawy duchowe).

Według Gordona W. Allporta13 istnieją dwa rodzaje religijności. Zewnętrzna odgrywa 
rolę instrumentalną, służąc jedynie uzyskaniu korzyści dla jednostki, która w codzien-
nym życiu nie przestrzega zasad wiary. Typ ten uważany jest za charakterystyczny 
dla osobowości niedojrzałej, pełnej uprzedzeń, pozbawionej pozytywnych relacji 
emocjonalnych z innymi ludźmi i bezpieczeństwa emocjonalnego. Z kolei religijność 
wewnętrzna stanowi główny motyw życia jednostki bardziej dojrzałej. Wpływa na 
jej motywację i wartości, które są połączone z normami społecznymi, dzięki czemu 
są one zintegrowane, co ułatwia rozumienie świata. Ten typ religijności jest bardziej 
refleksyjny i uniwersalny14.

Powyższy podział jest spójny z rozróżnieniem na religijność dojrzałą i niedojrzałą15 
oraz religijność personalną i niepersonalną16. Pierwsza charakteryzuje się istnieniem 
relacji między człowiekiem a Bogiem, a w drugiej Bóg ma zaspokajać egoistyczne 
potrzeby człowieka, zatem jest to forma dewiacyjna, związana z niższym poziomem 
samoakceptacji, przystosowania i integracji osobowości, wyższym poziomem ukrytego 
niepokoju i bardziej negatywnym nastawieniem do otoczenia. Aczkolwiek C. D. Batson, 

5 V. E. Frankl, The Unconscious God: Psychotherapy and Theology, Simon & Schuster, NYC 1975.
6 G. W. Allport, The individual and his religion, Macmillan, New York 1950.
7 E. Fromm, Psychoanalysis and Religion, Yale University, New Haven 1950.
8 R. Otto, The Idea of the Holy, Oxford University Press, London 1923.
9 C. G. Jung, Psychology and religion, Yale University Press, London 1938.
10 A. Maslow, Religions, values, and peak-experiences, The Viking Press, New York 1970.
11 P. Tillich, The Religious Situation, Living Age Books, New York 1956.
12 A. Mcgrath, J. Collicutt Mcgrath, Bóg nie jest urojeniem. Złudzenie Dawkinsa, tłum. J. Wolak, Wyd. WAM, 

Kraków 2007; E. Zimnica-Kuzioła, Richard Dawkins contra Alister McGrath – polemika współczesnych 
uczonych na temat religii, „Studia Teologiczne” 2009, nr 27, 477-479.

13 G. W. Allport, Personal Religious Orientation and Prejudice, “Journal of Personality and Social Psycho-
logy” 1967, nr 5, Washington, DC, s. 432-443.

14 M. Kasik, Religijność a osobowość: typy postaw religijnych a obraz siebie, „Studia Włocławskie” 1998, 
nr 1, s. 169-178.

15 Z. Uchnast, Psychologiczne aspekty dojrzałości religijnej, „Częstochowskie Studia Teologiczne” 1975, 
nr 3, s. 147-161.

16 R. Jaworski, Psychologiczne korelaty religijności personalnej, Wyd. KUL, Lublin 1989.
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odwołując się do teorii Allporta uznał, że dwa typy religijności nie wyczerpują całej 
złożoności i wielowymiarowości problemu, gdyż istnieje jeszcze jedna grupa pełna 
pytań, wątpliwości i dociekań. Nie zadowalają się prostymi odpowiedziami, dlatego 
szukają sposobu na odkrycie sacrum, godząc się z tym, że ostatecznej i pełnej prawdy 
być może nigdy nie poznają17.

Polaków od zawsze postrzegano jako naród bardzo religijny i katolicki. Poglądy 
te zdają się potwierdzać dane statystyczne Centrum Badania Opinii Publicznej, choć 
nie zawsze za deklaracjami jednostek idą mocne przekonania, podążanie za naukami 
Kościoła czy regularna praktyka. Raporty ukazują, że zdecydowana większość doro-
słych Polaków (92%) to katolicy, niewielu ankietowanych wskazało inne wyznanie 
(1% – m.in. protestantyzm, prawosławie) lub chrześcijaństwo ogólnie (2%), a 4% – 
bezwyznaniowość, agnostycyzm, ateizm18. Od końca lat 90. niezmiennie odsetek osób 
deklarujących się jako osoby wierzące pozostaje na wysokim poziomie (92-97%), zaś 
osób niewierzących na stosunkowo niskim (3-8%), aczkolwiek po 2005 roku zauważa 
się niewielki wzrost liczby respondentów określających się jako niewierzący oraz 
spadek deklaracji wiary głębokiej (z 1/10 do 1/12 w 2018 roku) i słabszy poziom 
zaangażowania w praktyki religijne. Co do tej ostatniej kwestii, regularnie (kilka razy 
w tygodniu) aktywność tę przejawia 49% dorosłych, nieregularnie (1-2 razy w mie-
siącu do kilku razy w roku) – 38%, a odsetek niepraktykujących wcale wyniósł 13%. 
Od 2012 roku deklaracje badanych utrzymywały się na niezmiennym poziomie19. 
Dopiero po okresie pandemicznym dane te uległy zmianie i tylko 1/3 Polaków brała 
udział w mszy, nabożeństwie lub spotkaniu religijnym 4% częściej niż raz w tygodniu, 
a 1% – codziennie, co dało w sumie 37% osób regularnie praktykujących. W latach 
2020-22 odsetek osób praktykujących częściej niż raz w tygodniu pozostał bez zmian, 
wyniki były też podobne w odniesieniu do dorosłych chodzących do kościoła mniej 
więcej raz w miesiącu lub w święta (odpowiednio 18% i 13%), natomiast zwiększyła 
się liczba odwiedzających kościół rzadziej niż w Boże Narodzenie i/lub Wielkanoc 
oraz tych, którzy nigdy nie biorą udziału w praktykach religijnych (w obu przypad-
kach z 11% przed pandemią do 15% w 2022 roku), przy czym w tej ostatniej grupie 
przeważają mężczyźni (18% respondentów płci męskiej i 12% – płci żeńskiej). Jednak 
trudno stwierdzić, na ile powyższe tendencje mają związek z ograniczeniami pande-
micznymi, a na ile z osłabieniem więzi części Polaków z Kościołem20.

Jeszcze inaczej prezentują się wyniki dotyczące polskiej młodzieży21. Z wywiadów 
przeprowadzonych w 2018 roku z 1609 nastolatkami, głównie w wieku 18-19 lat 

17 C. D. Batson, L. Raynor-Prince, Religious Orientation and Complexity of Thought about Existential Con-
cerns, “Journal for the Scientific Study of Religion” 1983, nr 1(22), s. 38.

18 R. Boguszewski, Przynależność Polaków do ruchów i wspólnot religijnych, Komunikat z badań, Centrum 
Badania Opinii Społecznej, Warszawa 2017, nr 84, s. 1-2. Pobrano z: https://www.cbos.pl/SPISKOM.
POL/2017/K_084_17.PDF. [Data dostępu 07.06.2023].

19 R. Boguszewski, Religijność Polaków i ocena sytuacji Kościoła katolickiego, Komunikat z badań, Cen-
trum Badania Opinii Społecznej, Warszawa 2018, nr 147, s. 2. Pobrano z: https://www.cbos.pl/SPI-
SKOM.POL/2018/K_147_18.PDF. [Data dostępu 07.06.2023].

20 M. Bożewicz, Zmiany religijności Polaków po pandemii, Komunikat z badań, Centrum Badania Opinii Spo-
łecznej, Warszawa 2022, nr 85, s. 2-3. Pobrano z: https://www.cbos.pl/SPISKOM.POL/2022/K_085_22.
PDF. [Data dostępu 08.06.2023].

21 A. Głowacki, Religijność młodzieży i uczestnictwo w lekcjach religii w szkołach, [w:] M. Grabowska, 
M. Gwiazda (red.), Młodzież 2018, Warszawa 2019, s. 8-18. Pobrano z: https://www.cinn.gov.pl/por-
tal?id=15&res_id=1475764. [Data dostępu 08.06.2023].
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(94%) wynika, że 63% to osoby wierzące (w tym 8% – głęboko wierzące), 21% – 
niezdecydowane oraz 17% – niewierzące. Ponadto liczba ateistów zwiększyła się 
w ciągu dekady (od 2008 roku) o 12%, a niezdecydowanych o 8%. Młodzież wierząca 
na ogół regularnie uczestniczy w praktykach religijnych, choć jest też znacząca grupa 
praktykująca bardzo rzadko lub w ogóle. Osoby niezdecydowane najczęściej nie 
uczestniczą w praktykach religijnych lub robią to sporadycznie. Uczniowie niewierzący 
(także w tym przypadku częściej reprezentanci płci męskiej oraz mieszkańców miast) 
w zdecydowanej większości nigdy nie uczestniczą w praktykach religijnych. Obniża 
się nie tylko poziom religijności i uczestnictwa w praktykach religijnych, ale również 
odsetek uczniów uczęszczających na lekcje religii w szkole; w 2010 roku dane te wy-
nosiły 93%, podczas gdy w 2018 roku już tylko 70%. Można domniemywać, iż oba 
zjawiska mają związek ze zwalczającymi się ideologiami i koncepcjami, z których te 
przeciwne religii oferują często powierzchownie bardziej atrakcyjną „ofertę” niemal 
nieograniczonej wolności w każdej sferze. Istnieją również bardziej lub mniej chwilowe 
„mody” wśród młodzieży nie tylko w naszym kraju, związane z antagonizowaniem 
wszystkiego, co ma związek z religią katolicką, podsycane umiejętnie przez grupy 
reprezentujące wartości sprzeczne z chrześcijańskimi, które zamieszczają w różnych 
mediach, w tym w Internecie, treści zniechęcające do praktyk religijnych czy nawet 
wyszydzające wiarę w Boga i wszelkie wiążące się z nią rytuały.

Z badań porównawczych, pochodzących z lat 1988-2017, ukazujących ocenę pol-
skich studentów na temat ich religijności, wynika, że zasadniczym czynnikiem kształ-
tującym ją jest refleksyjność. Religijność młodych ludzi wypływa przede wszystkim ze 
środowiska rodzinnego, zaś jej brak ma związek głównie z negatywnym stosunkiem 
do instytucji religijnych. Nie zmieniły się proporcje pomiędzy najważniejszymi i naj-
mniej znaczącymi źródłami wiary i niewiary badanych, choć studenci – niezależnie od 
płci oraz miejsca zamieszkania – są świadomi tego, że ich religijność słabnie. Z badań 
wynika, że to matki charakteryzują się najwyższym poziomem religijności w rodzi-
nach, jednak ich oddziaływanie jest ograniczone. Religijność na wsi jest bardziej tra-
dycyjna; na wiejską młodzież silniej oddziałują instytucje religijne oraz środowisko 
rodzinne niż na ich rówieśników w miastach. Jednak opuszczając wieś, przyswajają 
sobie nowe wzory religijne, osłabiające ich religijność. Z kolei studenci pochodzący 
z miasta częściej wyrażają przekonanie, że obecnie ich religijność jest niższa, chociaż 
bywa częściej silniejsza niż religijność ich rodziców. Być może dzieje się tak, gdyż 
dzieci wychowujące się w miastach w okresie dzieciństwa przeżywają intensywnie 
własną religijność, jednak brak wsparcia ze strony najbliższego środowiska prowadzi 
do jej zaniku. Z kolei dzieci ze wsi, mimo wsparcia w tym zakresie ze strony rodziców 
i lokalnego środowiska, nie uświadamiają sobie tak intensywnie swojej religijności 
i postrzegają ją przede wszystkim przez pryzmat środowiska. Są to jednak hipotezy 
wymagające pogłębionych badań nad procesem socjalizacji religijnej22.

Rozbieżności pomiędzy danymi dotyczącymi różnych pokoleń można tłumaczyć 
między innymi tym, że bunt wobec obowiązujących norm i wartości, w tym religijnych, 

22 W. Sadłoń, Religijność studentów według własnej oceny, [w:] S. Zaręba, M. Zarzecki (red.), Między kon-
strukcją a dekonstrukcją uniwersum znaczeń. Badania religijności młodzieży akademickiej w latach 
1988-1998-2005-2017, Warszawskie Wyd. Socjologiczne, Warszawa 2018. Pobrano z: https://www.
researchgate.net/publication/326539176_Religijnosc_studentow_wedlug_wlasnej_oceny_Youth_Re-
ligiosity_In_Self-Reference#fullTextFileContent. [Data dostępu: 14.06.2023].
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jest dla młodych ludzi naturalny. Niektórzy z nich mogą ponownie zaangażować się 
w sferę religijną, gdy dorosną, inni porzucą ją na dłużej lub na zawsze. W międzyczasie 
większość z nich prawdopodobnie zainteresuje się innym aspektem życia, który jest 
również naturalnym składnikiem ludzkiej egzystencji, a mianowicie seksualnością.

Religijność (czyli życie i postępowanie według zasad religii)23 i seksualność (ro-
zumiana jako „„cechy, zachowania i procesy psychiczne człowieka związane ze sferą 
seksu – współżycia płciowego”)24 to bardzo specyficzne zjawiska, obejmujące kom-
pletnie różne i odległe od siebie doznania, choć w obu przypadkach są one intymne 
i prywatne. Pierwsze odnosi się głównie do sfery duchowej, drugie często błędnie 
przypisywane jest jedynie sferze fizycznej, związanej z aspektem prokreacyjnym czy 
hedonistycznym, z pominięciem wymiaru psychicznego i społeczno-kulturowego. Choć 
wydaje się, że te dwie sfery nie mają ze sobą nic wspólnego, wiele badań wykazało, 
że w rzeczywistości są ze sobą w pewien sposób powiązane.

Przede wszystkim, istnieją dowody na to, że religia odgrywa dużą rolę w podejmo-
waniu decyzji seksualnych, na co zwracają uwagę m.in. badacze tacy, jak T. Penhollow, 
M. Young i G. Denny w swoich publikacjach25. Także w badaniu opisywanym przez E. S. Lef-
kowitz wraz ze współautorkami, w którym skorelowano z postawami i aktywnościami 
seksualnymi różne wymiary religijności, zachowania religijne okazały się najsilniejszym 
predyktorem zachowań seksualnych26. Z kolei wcześniejsze doniesienia innych badaczy 
wskazują, że przynależność religijna może wiązać się z mniejszą aktywnością seksualną 
i posiadaniem mniejszej liczby partnerów seksualnych niż w przypadku osób, które ich 
nie deklarują27, ponadto może wpływać na postawy wobec seksu przedmałżeńskiego28. 
Zatem sfera duchowa ma wpływ na fizyczną, której skutki (wcześniejsza lub późniejsza 
inicjacja seksualna, rozwiązłość bądź wstrzemięźliwość, aspekty zdrowotne i psycho-
logiczne, wczesna, niechciana ciąża etc.) mogą generować dramatyczne konsekwencje 
w życiu jednostek i ich rodzin, zwłaszcza w odniesieniu do młodego, cechującego się 
większą impulsywnością, pokolenia. To jeden z powodów, dla którego warto prowadzić 
badania poświęcone obu wspomnianym tematom.

1. Badania własne – religijność a seksualność młodzieży
Badania przeprowadzono w 2019 roku wśród 318 maturzystów dwóch liceów 

i jednego technikum z województwa małopolskiego. Kwestionariusz ankiety skła-
dał się z dość szczegółowej metryczki oraz trzech części związanych z wiedzą, do-
świadczeniami oraz opiniami młodych ludzi na temat zjawiska sekstingu, do którego 
również i tu nawiążę w paru punktach. Jednak w niniejszej publikacji zostaną przed-
stawione głównie niepublikowane wcześniej dane zestawiające zmienne związane 

23 Religijność głęboka, Wielki Słownik Języka Polskiego. Pobrano z: https://wsjp.pl/haslo/podglad/17037/
religijnosc/4921382/gleboka. [Data dostępu: 12.06.2023]

24 Seksualność, Wielki Słownik Języka Polskiego. Pobrano z: https://wsjp.pl/haslo/podglad/24267/sek-
sualnosc. [Data dostępu: 12.06.2023].

25 T. Penhollow, M. Young, G. Denny, The Impact of Religiosity on the Sexual Behaviors of College Students, 
“American Journal of Health Education” 2005, nr36(2), s. 75-85.

26 E. S. Lefkowitz., M. M. Gillen, C. L. Shearer, T. L. Boone, Religiosity, sexual behaviors, and sexual attitu-
des during emerging adulthood, “The Journal of Sex Research” 2004, nr 41(2), s. 150-159.

27 E. O. Laumann, J. H. Gagnon, R. T. Michael, S. Michaels, The social organization of sexuality: Sexual prac-
tices in the United States, University of Chicago Press, Chicago 1994.

28 J. K. Cochran, L. Beeghley, The influence of religion on attitudes toward nonmarital sexuality: A prelimina-
ry assessment of reference group theory,” Journal for Scientific Study of Religion” 1991, nr 30, s. 45-62.
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z przynależnością religijną (lub jej brakiem) oraz podejście respondentów do seksual-
ności, obejmującej różne zagadnienia, od orientacji seksualnej, poprzez podmiotowe 
lub przedmiotowe postrzeganie własnej seksualności, stosunek do pornografii oraz 
ich aktywność w tym zakresie, opinie na temat prezentowania seksualności przez 
Internet lub telefon komórkowy różnym odbiorcom lub zamieszczanie takich treści 
w sieci, inicjowanie sekstingu i wreszcie współżycie seksualne. Zatem celem pre-
zentowanego tu wycinka obszerniejszych badań było ustalenie, czy religijność może 
różnicować poglądy naszych respondentów w tej materii.

Uczniowie wypełnili kwestionariusz ankiety dobrowolnie, w normalnych warunkach 
klasowych i przy zachowaniu pełnej anonimowości. Grupa badanych liczyła w sumie 
109 chłopców (34%) i 209 dziewcząt (66%). Miejscem zamieszkania respondentów 
była zarówno wieś – 176 uczniów (55%), jak i miasto – 142 uczniów (45%). Jeśli 
chodzi o sytuację rodzinną respondentów, większość z nich zadeklarowała posiadanie 
pełnej rodziny (236 osób czyli 74%), w 54 przypadkach rodzice rozwiedli się (17%), 
a 20 uczniów (6%) wskazało, że jedno z rodziców nie żyje. Dodatkowo dwie osoby 
zaznaczyły, że są sierotami, jedna osoba utrzymuje kontakt z rodzicem mieszkają-
cym poza granicami kraju, 1 osoba wybrała odpowiedź „inne” bez podania dalszych 
informacji, a 4 osoby nie udzieliły żadnej odpowiedzi.

Podstawową kwestią przed odniesieniem się do właściwych wyników badań, 
jest przybliżenie charakterystyki młodych ludzi już w kontekście ich przynależności 
religijnej. Na poniższym wykresie można zauważyć, że ponad połowa responden-
tów to praktykujący katolicy (54% – 173 uczniów), aczkolwiek w tej grupie istnieje 
znacząca dysproporcja między dziewczętami (62%) a chłopcami (39%), na korzyść 
tych pierwszych.

Nieco więcej niż ¼ badanych określiła się jako niepraktykujący katolicy (26% 
– 83% uczniów). Jest to druga grupa, pod względem liczebności, ale tu, przeciwnie 
niż powyżej, przeważają ankietowani płci męskiej, których było 1/3, podczas gdy 
w przypadku ich koleżanek odsetek wynosi ponad 1/5.

Wykres 1. Przynależność religijna badanych a ich płeć

Kolejną, jeszcze mniej liczną grupę, stanowią zadeklarowani ateiści, których 
jest 15% (47 uczniów), w tym nieco więcej chłopców (17%) niż dziewcząt (13%). 
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Pozostałe 4% (13 uczniów) wskazywało na agnostycyzm (4 wskazania), buddyzm 
(2 wskazania) oraz zawierało pojedyncze głosy dotyczące „religii chrześcijańskiej bez 
kościoła”, judaizmu, deizmu, satanizmu, wiary w czas/w siebie/inną religię. Tylko 1% 
respondentów, czyli 3 osoby, nie udzieliły odpowiedzi na to pytanie.

W dalszych rozważaniach wzięto pod uwagę jedynie trzy najliczniejsze grupy, 
które wyłoniły się w metryczce, a zatem: praktykujących katolików, niepraktykują-
cych katolików oraz ateistów.

Jak przedstawiono na wykresie 2., zdecydowanie najwyższy odsetek młodzieży 
wierzącej i praktykującej, uczestniczącej w badaniach, zamieszkuje wieś (73%), w mia-
stach żyje 27% z nich (z czego 22% w większych aglomeracjach, a 5% w mniejszych 
miejscowościach). Zupełnie inaczej sytuacja wygląda w przypadku niepraktykują-
cych katolików oraz ateistów, których środowisko to głównie miasta powyżej 50 tys. 
mieszkańców (ponad połowa pierwszych – 58% i niespełna połowa drugich – 47%), 
następnie wieś – w obu grupach nieco więcej niż 1/3, a najmniej małe miasteczka 
(odpowiednio 8% i 17%).

Wykres 2. Przynależność religijna badanych a ich miejsce zamieszkania

Jeśli chodzi o sytuację rodzinną (wykres 3.), najbardziej jednolitą grupę stano-
wią praktykujący katolicy, wśród których aż 90% zadeklarowało wychowywanie się 
w pełnej rodzinie; u pozostałych 6% rodzice się rozstali, a w przypadku 4% jeden 
z rodziców nie żyje. Wśród niepraktykujących katolików pełną rodzinę wskazała 
nieco ponad połowa tej grupy (52%), rozstanie rodziców dotyczyło niespełna 1/3, 
co dziesiąty jest półsierotą, 2% udzieliło innej odpowiedzi, a 4% nie odniosło się do 
tego pytania. Wśród ateistów 64% pochodzi z pełnej rodziny, 28% z rozbitej, śmierć 
rodzica dotknęła prawie 1/10 tej grupy.
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Wykres 3. Przynależność religijna badanych a ich sytuacja rodzinna

W porównaniu do poprzednich wykresów, dane dotyczące orientacji seksualnej 
zawierają dość zbliżone wyniki wśród katolików zarówno praktykujących, jak i nie-
praktykujących, natomiast widoczne dysproporcje pojawiły się pomiędzy tymi grupami 
a ateistami. Większość badanych określiła swoją orientację jako heteroseksualną – 
stwierdziło tak nieco ponad 4/5 katolików praktykujących i niepraktykujących oraz 
7/10 ateistów. Orientacja homoseksualna lub biseksualna dotyczy 5% praktykujących 
katolików (kolejno 2% i 3%), 11% niepraktykujących katolików (odpowiednio 4% 
i 7%) i aż 30% ateistów (prawie 1/10 osób homoseksualnych oraz ponad 1/5 bisek-
sualnych). Przy czym dane obejmujące odpowiedzi uczniów deklarujących się jako 
katolicy, są niepełne, ponieważ 10% praktykujących i 6% uczniów niepraktykujących 
swojej religii pominęło to zagadnienie. Dane te ilustruje poniższy wykres.

Wykres 4. Przynależność religijna badanych a ich orientacja seksualna
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Przechodząc już do konkretnych kwestii dotyczących seksualności badanej mło-
dzieży, w przypadku ateistów trudno było poczynić jednoznaczne przypuszczenia 
co do ich postaw w tym zakresie, gdyż w grupie tej mogły znaleźć się osoby o bardzo 
różnych światopoglądach i normach, podczas gdy w przypadku katolików pewne 
preferowane wartości są dość oczywiste. Według Katechizmu Kościoła Katolickiego 
seksualność jest integralnym komponentem natury ludzkiej, aktem nie tylko biolo-
gicznym, wyrażającym się w zróżnicowanej płciowo kobiecości i męskości, ale niero-
zerwalnie związanym z miłością, oddaniem, obopólną przyjemnością, przy czym sfera 
ta powinna być zarezerwowana tylko dla małżonka, i wszelkie akty winny odbywać 
się przy obopólnym poszanowaniu godności29.

Według badań prowadzonych przez CBOS systematycznie od lat 90., większość 
polskiej młodzieży w 2016 roku akceptowała seks przedmałżeński, o ile towarzy-
szyło mu uczucie miłości – tak uważało 77%, i było to o 13% więcej niż w 1996 roku. 
Wyraźnie się z tym nie zgadzało 11%, mniej o 10% niż dwie dekady wcześniej. Seks 
bez miłości akceptowało 35% (przeciwny pogląd wyrażało 47%) i tu nie zanoto-
wano znaczącej różnicy porównując dane z 1996 roku30. Można więc dostrzec dość 
dużą zgodność młodych ludzi w kwestii łączenia seksualności z głębokim uczuciem, 
o jakim pisał zresztą również Papież Jan Paweł II, w jednym ze swoich sztandarowych 
dzieł pt. Miłość i Odpowiedzialność, w następujący sposób: „… pożądliwość ciała jest 
w każdym człowieku terenem, na którym ścierają się ze sobą i zmagają dwa odnie-
sienia do człowieka drugiej płci. Przedmiotem walki jest „ciało”, które ze względu na 
swą wartość seksualną („ciało i płeć”) budzi pragnienie użycia, podczas gdy winno 
budzić miłość ze względu na wartość osoby – jest wszakże ciałem osoby. Sama po-
żądliwość ciała oznacza stałą skłonność do tego, aby tylko „używać”, gdy tymczasem 
winno się „miłować””31.

Spośród kafeterii dotyczącej podejścia młodzieży do własnej seksualności (wykres 
5.), najwięcej uczniów wybrało pogląd, że jest ona przeznaczona jedynie dla osób, 
z którymi tworzą lub będą tworzyły związek – tak uważa ponad połowa katolików 
(w tym 57% praktykujących i 54% niepraktykujących) oraz 64% ateistów. Drugą, 
pod względem liczby wskazań w obu grupach katolików, była odpowiedź, zgodnie 
z którą seksualność jest przeznaczona tylko dla osób będących ich małżonkami – był 
to wybór ponad 2/5 osób praktykujących i co czwartej osoby niepraktykującej. Wśród 
ateistów takie podejście nie było popularne, wskazała je nieco ponad 1/10 z nich. 
Powszechniejsze w tej grupie było stanowisko ukazujące seksualność jako coś, co 
lubią prezentować otoczeniu w pewnych granicach – odpowiedź taką wybrała prawie 
¼ ateistów, podczas gdy w grupie katolików praktykujących było to tylko 6%, a nie-
praktykujących – 17%. Najbardziej przedmiotowo seksualność traktują uczniowie 
wyrażający pogląd, iż jest to towar na sprzedaż, jeśli się to opłaci. Takie niepokojące 
opinie przedstawiło 11% ateistów, 8% katolików niepraktykujących oraz 3% katoli-
ków praktykujących. Nie odniosło się do tego pytania w sumie po 6% wszystkich zde-
klarowanych katolików oraz ateistów, jednak już na podstawie uzyskanych wyników 

29 Katechizm Kościoła Katolickiego, 1994. Pobrano z: http://www.katechizm.opoka.org.pl/rkkkIII-2-2.
htm. [Data dostępu: 09.06.2023].

30 M. Szczodry, Młodzież w świecie uprzedmiotowionej seksualności. Wyzwanie moralno-duszpasterskie 
dla Kościoła, „Teologia i Moralność” 2020, numer 1(27).

31 K. Wojtyła, Miłość i odpowiedzialność, Lublin, TN KUL 2001, s. 105.
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można stwierdzić, że najbardziej liberalne podejście do własnej seksualności mają tu 
ateiści, mniej liberalne – katolicy niepraktykujący i najbardziej tradycyjne, czy może 
raczej powiązane z nauką Kościoła – katolicy praktykujący.

Wykres 5. Przynależność religijna badanych a ich stosunek do seksualności

Nie inaczej było w przypadku pornografii, o którą również zapytano responden-
tów (24 osób nie odpowiedziało). Pornografia często wiąże się z seksualizacją i ryzy-
kownymi (a nawet dewiacyjnymi) zachowaniami seksualnymi32, dlatego sięganie po 
takie materiały jest ryzykowne i szkodliwe, zwłaszcza dla dzieci i młodzieży, których 
tożsamość seksualna i system wartości dopiero się kształtuje.

Negatywny stosunek do tego zjawiska przeważał jedynie u katolików prakty-
kujących (57%), którzy znacznie rzadziej oceniali je neutralnie (prawie 1/3 - 31%) 
a już zdecydowanie najrzadziej – pozytywnie (9%). U katolików niepraktykujących 
głosy rozłożyły się bardziej równomiernie; przeważały oceny neutralne (45%), na 
drugim miejscu – oceny negatywne (30%), a na trzecim – pozytywne (22%). U ate-
istów proporcje układają się jeszcze inaczej; neutralnie pornografię postrzega ponad 
połowa z nich, pozytywnie blisko 1/3, a negatywnie – tylko 13%. Była to jedyna grupa, 
w której ocen pozytywnych odnoszących się do powyższego zjawiska było więcej niż 
negatywnych. Dane zawarto na poniższym wykresie.

32 G. Krawiec, Pornografia jako cyberzagrożenie w zakresie relacji międzyludzkich i propozycja profilaktyki, 
[w:] M. Górka (red.), Cyberbezpieczeństwo dzieci i młodzieży. Realny i wirtualny problem polityki bezpie-
czeństwa, Warszawa 2017, s. 6-7. Pobrano z: https://www.researchgate.net/publication/323019322_
Pornografia_jako_cyberzagrozenie_w_zakresie_relacji_miedzyludzkich_i_propozycja_profilaktyki. [Data 
dostępu: 29.05.2023].
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Wykres 6. Przynależność religijna badanych a ich stosunek do pornografii

Negatywny lub pozytywny stosunek do pornografii u młodzieży niekoniecznie 
determinuje ich postępowanie. Dlatego kolejne pytanie dotyczyło tego, czy i jak często 
badani oglądają tego typu materiały (wykres 7.). Najczęściej wybieraną odpowiedzią 
we wszystkich trzech grupach było „nigdy”, przy czym praktykujący katolicy wybierali 
ją dwa razy częściej niż pozostali uczniowie i kilkakrotnie razy częściej, niż inne opcje 
w kafeterii – był to wybór niemal ¾ z nich (72%), podczas gdy u niepraktykujących 
katolików odsetek ten wyniósł 37%, a wśród ateistów – 34%. W obu ostatnich gru-
pach wyniki dla odpowiedzi „rzadko” oraz „czasami” były zbliżone (od 22 do 24%), 
natomiast odpowiedź „często” wybrała nieco ponad 1/10 osób w każdej z nich. Wyniki 
uzyskane od praktykujących katolików, we wszystkich danych wskazujących na się-
ganie do materiałów pornograficznych, okazały się znacznie niższe niż u pozostałych; 
13% czyni tak rzadko, 8% – czasami, i tylko 5% często. Można zatem zauważyć, że 
ponownie odpowiedzi osób wierzących i praktykujących odróżniają się bardzo od 
danych z pozostałych grup, zaś najbardziej otwarci na praktyki dalekie od duchowej 
ścieżki zdają się być ateiści.

Wykres 7. Przynależność religijna badanych a częstotliwość oglądania pornografii
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Współcześnie, obszarem, w którym młodzi ludzie w dużym stopniu wyrażają 
siebie, jest Internet wraz z popularnymi social mediami. Dotyczy to również ekspresji 
seksualnej. Coraz powszechniejszym zjawiskiem wśród uczniów staje się seksting, 
polegający na przesyłaniu lub otrzymywaniu treści (wiadomości, zdjęć, filmików) o cha-
rakterze erotycznym. Najczęściej ma to miejsce za pośrednictwem sieci lub telefonu 
komórkowego. Pomijając kwestie legalne (zdjęcia czy filmiki o charakterze seksual-
nym, przedstawiające np. nagie osoby niepełnoletnie są traktowane jak pornografia 
dziecięca, a więc karalne), jest to ryzykowny proceder, ponieważ grozi upublicznie-
niem takich materiałów, czego konsekwencje mogą być bardzo szerokie, długofalowe 
i dramatyczne. Poza skutkami prawnymi, rzutującymi na przyszłość młodych ludzi, 
możliwe są kłopoty w rodzinie, szkole, środowisku rówieśniczym, a także problemy 
psychiczne – depresje czy nawet samobójstwa. Natomiast pozostaje jeszcze aspekt 
moralny, i tu duże znaczenie może mieć religijność (bądź jej brak) wśród młodzieży 
oraz wyznawany przezeń system wartości.

Dane odnoszące się do postaw respondentów wobec sekstingu, zawężonego tu 
do głównego typu, czyli zdjęć o charakterze seksualnym, zamieszczono tym razem 
w tabeli, ze względu na ich złożoność (poniżej – tabela nr 1). Badani mogli określić, 
jak postrzegają przesyłanie takich zdjęć, biorąc pod uwagę różnych odbiorców. Prawie 
połowa praktykujących katolików, 1/4 niepraktykujących oraz 1/5 ateistów negatyw-
nie ocenia wysyłanie takich treści do osób, z którymi tworzy się związek, natomiast 
pozytywnie czynność tę postrzega ponad połowa ateistów, 1/3 niepraktykujących 
katolików i 1/4 praktykujących tę religię. Warto podkreślić, iż jedynie w tej ostatniej 
grupie więcej było głosów potępiających seksting niż aprobujących, w pozostałych 
dwóch grupach tendencja była odwrotna, lecz tyczyło się to jedynie bliskich relacji 
uczuciowych.

Jeśli chodzi o innych wskazanych odbiorców – byłych partnerów, a także znajomych, 
nieznajomych oraz przesyłanie zdjęć o charakterze seksualnym na ogólnodostępne 
strony internetowe – to tym razem we wszystkich trzech grupach dominowały ne-
gatywne opinie, przy czym najwyższe wyniki zarówno u osób wierzących, jak i nie-
wierzących, dotyczyły upowszechniania takich materiałów w sieci. Oceny pozytywne 
odnoszące się do powyższych odbiorców, wynosiły od 1% (w opiniach katolików 
praktykujących) do kilku procent (w opiniach pozostałych), poza wskazaniem swoich 
„ex” przez 1/10 osób wierzących, lecz nie chodzących do kościoła, oraz za wyjątkiem 
koleżanek, do których przesyłanie erotycznych zdjęć aprobuje 16% niepraktykujących 
katolików i 17% ateistów.

Większość opinii neutralnych dotyczyła sytuacji angażujących w seksting dziew-
częta lub chłopców, z którymi badani uczniowie tworzą związki; tak wybrała 1/4 prak-
tykujących katolików, 1/3 niepraktykujących i ponad 1/4 ateistów. Również wyższe 
wyniki dotyczące opinii neutralnych wystąpiły wśród ateistów w odniesieniu do 
byłych partnerów (1/5 z nich), koleżanek i kolegów – po 1/4 z nich oraz u 1/5 kato-
lików niepraktykujących.
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Tabela 1. Przynależność religijna badanych a opinie dotyczące sekstingu

pozytywne neutralne negatywne brak 
odp.

do chłopaka/
dziewczyny

praktykujący 
katolicy 24% 25% 45% 5%

niepraktykujący 
katolicy 34% 34% 25% 7%

ateiści 53% 28% 19% 0%

do byłego 
chłopaka/byłej 
dziewczyny

praktykujący 
katolicy 3% 5% 86% 6%

niepraktykujący 
katolicy 10% 7% 71% 12%

ateiści 4% 21% 74% 0%

do koleżanki

praktykujący 
katolicy 5% 16% 75% 5%

niepraktykujący 
katolicy 16% 24% 51% 10%

ateiści 17% 23% 60% 0%

do kolegi

praktykujący 
katolicy 3% 5% 86% 6%

niepraktykujący 
katolicy 5% 14% 70% 11%

ateiści 6% 26% 68% 0%

do obcej osoby

praktykujący 
katolicy 1% 4% 88% 6%

niepraktykujący 
katolicy 2% 10% 77% 11%

ateiści 6% 6% 87% 0%

na 
ogólnodostępnej 
stronie

praktykujący 
katolicy 1% 2% 92% 6%

niepraktykujący 
katolicy 4% 4% 83% 10%

ateiści 6% 6% 83% 4%

Ponownie, opinie na dany temat to jednak tylko teoria, która nie musi iść w parze 
z praktyką. Dlatego zapytano respondentów o ich doświadczenia w omawianym za-
kresie, a konkretnie, czy – i jak często – zdarzyło im się inicjować seksting (tabela 2). 
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Dodajmy, że z badań Fundacji Dajemy Dzieciom Siłę oraz Instytutu Psychologii Polskiej 
Akademii Nauk z 2017 roku wynika, że spośród młodych ludzi w wieku 15–18 lat 42% 
deklaruje, że otrzymało kiedyś od innej osoby jej nagie albo prawie nagie zdjęcie lub 
film, a 13% wysłało swoje nagie zdjęcie lub film33, zatem zdecydowanie nie jest to 
zjawisko incydentalne.

Podobnie, jak w poprzednim pytaniu, także i tu odnoszono się do potencjalnych 
odbiorców: chłopców lub dziewcząt, z którymi badani tworzą parę, koleżanki i koledzy, 
a dodatkowo w „innej odpowiedzi” badani mogli wskazać pozostałe sytuacje, w któ-
rych miała miejsce wspomniana aktywność. Ponieważ opcja ta została praktycznie 
pominięta przez wszystkie grupy, z pewną ostrożnością można domniemywać, że 
ankietowani nie posiadają innych doświadczeń niż wskazane.

Natomiast ogólne tendencje wydają się być zbliżone do wyników z poprzedniej 
tabeli – w odniesieniu do wszystkich grup odbiorców odpowiedź „nigdy” była wybie-
rana przez większość praktykujących katolików: 69% w przypadku osoby współtwo-
rzącej z nimi związek, 75% – w odniesieniu do koleżanki i 81% – kolegi. Analogiczne 
wyniki były niższe w obu pozostałych grupach. U niepraktykujących katolików było 
to kolejno: 46% w odniesieniu do osób współtworzących z nimi bliską relację (zatem 
tu już nie większość, ale mniej niż połowa), 59% (czyli 4/5) – do koleżanek i 70% do 
kolegów; zaś u ateistów odpowiednio: 38%, 64% i 70%.

Już na podstawie wcześniejszych danych łatwo było zauważyć, iż ogół badanych 
traktuje osoby będące z nimi w związku w szczególny sposób – oceny były tu znacz-
nie bardziej pobłażliwe niż w przypadku innych odbiorców (co nie zmienia faktu, 
że i takie postępowanie bywa niebezpieczne, kiedy zdjęcia wpadną w niepowołane 
ręce lub zostaną umieszczone w sieci). Potwierdzają to także kolejne dane, ukazujące 
częstotliwość wysyłania for zawierających erotyczne zdjęcia respondentów. W grupie 
praktykujących katolików zdarzyło się to sporadycznie (raz lub kilka razy) w stosunku 
do chłopców lub dziewcząt tworzących z nimi pary u 18%, do koleżanki – 11%, a do 
kolegi – 6%. W obu pozostałych grupach odsetki te są wyższe (a równocześnie zbliżone 
do siebie) i wynoszą kolejno po 24% (czyli prawie 1/4) do osób w związku, niemal 
1/5 do koleżanek oraz – jedyna większa różnica między tymi grupami – w odniesieniu 
do kolegów: 11% wśród niepraktykujących katolików i 18% u ateistów.

Różnicę między praktykującymi katolikami a pozostałymi uczniami uwidaczniają 
też wyraźnie dane dotyczące odpowiedzi „wielokrotnie”, czyli najmniej pożądanej sy-
tuacji, kiedy podejmowanie zachowania ryzykownego przez młodzież staje się powoli 
normą. W odniesieniu do odbiorców tworzących z badanymi związki, seksting stał 
się wielokrotnie udziałem 5% praktykujących katolików, 17% – niepraktykujących 
katolików oraz 21% ateistów. Warto zauważyć, że proceder ten dotyczy kilkukrotnie 
razy częściej osób wierzących, lecz nie chodzących do kościoła (ponad 3 razy wyższy 
wynik) oraz niewierzących (ponad 4 razy wyższy odsetek) aniżeli uczniów wierzących 
i praktykujących. Dodatkowo, wielokrotne przesyłanie erotycznych zdjęć responden-
tów do ich koleżanek, kolegów lub innych osób, w tej ostatniej grupie pojawiało się 
marginalnie (w sumie 1%), zaś wśród niepraktykujących katolików odpowiedź taką 
wskazało 8%, a wśród ateistów – 15%, a zatem różnice są tu dość znaczne.

33 K. Makaruk, P. Michalski, J. Włodarczyk, Kontakt dzieci i młodzieży z pornografią. Raport z badań, „Dziec-
ko Krzywdzone. Teoria, badania, praktyka” 2017, nr 3, s. 51, Pobrane z: https://dzieckokrzywdzone.
fdds.pl/index.php/DK/article/view/637/496. [Data dostępu 25.05.2023].
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Tabela 2. Przynależność religijna badanych a inicjowanie sekstingu

nigdy raz kilka 
razy wielokrotnie brak 

odp.

do chłopaka/
dziewczyny

praktykujący katolicy 69% 6% 12% 5% 9%

niepraktykujący 
katolicy 46% 6% 18% 17% 13%

ateiści 38% 11% 23% 21% 6%

do koleżanki

praktykujący katolicy 75% 9% 2% 1% 13%

niepraktykujący 
katolicy 59% 11% 8% 6% 16%

ateiści 64% 9% 9% 9% 11%

do kolegi

praktykujący katolicy 81% 3% 3% 0% 13%

niepraktykujący 
katolicy 70% 5% 6% 2% 17%

ateiści 70% 9% 9% 4% 9%

inna odp.

praktykujący katolicy 0% 0% 0% 0% 100%

niepraktykujący 
katolicy 0% 0% 0% 0% 100%

ateiści 0% 0% 0% 2% 98%

Swoistym punktem kulminacyjnym w budowaniu tożsamości seksualnej jest 
rozpoczęcie aktywności płciowej. Przeciętny wiek inicjacji seksualnej w 2016 roku 
to 16,5 lat w przypadku chłopców oraz 16 lat i 9 miesięcy u dziewcząt34. Z badań 
z 2017 roku35 wynika, że niemal co czwarty (23%) nastolatek w wieku 15–18 lat 
deklaruje, że rozpoczął już życie seksualne. Spośród nich 43% stwierdziło, że pierw-
szy stosunek seksualny odbyło w przedziale wiekowym 15–16 lat, a 21% – od 17 do 
18 lat. Odpowiedzi na to pytanie odmówiło 19% badanych z tej grupy wiekowej. Nie-
pokoi 18% odpowiedzi o inicjacji seksualnej w 10–14 roku życia, ponieważ kontakt 
seksualny osoby w tym wieku jest nie tylko niewłaściwy z wszelkich względów, ale 
i niezgodny z obowiązującym w Polsce z prawem.

Trzeba nadmienić, że według badań amerykańskich sprzed dwóch dekad, reli-
gijność nastolatków jest przyczynowo związana z ich zachowaniami seksualnymi 
w tym zakresie – wyniki wskazywały, że opóźniała debiut seksualny dorastających 

34 M. Szczodry, Młodzież w świecie uprzedmiotowionej seksualności…, dz. cyt., s. 53-54.
35 K. Makaruk, P. Michalski, J. Włodarczyk, Kontakt dzieci i młodzieży z pornografią..., dz. cyt., s. 51.
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dziewcząt (w przypadku chłopców dane nie są tak jednoznaczne)36. Natomiast na 
polskim gruncie, w badaniach prowadzonych w latach 2017-19, skorelowanie metody 
pomiaru, przygotowanej w ramach kształcenia charakteru u chrześcijańskiej mło-
dzieży akademickiej (Skali Oceny Chrześcijańskiego Charakteru – Scale for Christian 
Character Assessment) z tzw. Wielką Piątką (czynnikową teorią pięciu podstawowych 
cech osobowości) i z praktykami religijnymi ujawniło dodatnie powiązanie troski o za-
chowanie czystości seksualnej z częstotliwością osobistej modlitwy, uczestnictwem 
we mszy, uwewnętrznioną motywacją praktyk oraz sumiennością37.

Inicjacja w sferze erotycznej, teoretycznie zarezerwowana jest dla małżonków, 
a przede wszystkim osób dorosłych i mentalnie przygotowanych nie tylko do podjęcia 
życia seksualnego, lecz również do udźwignięcia wielu potencjalnych konsekwencji 
takiej aktywności (włącznie z ciążą). W praktyce jednak niejednokrotnie na uprawia-
nie seksu decydują się bardzo młodzi ludzie. I właśnie temu zagadnieniu poświęcono 
ostatnie pytanie, a uzyskane dane ilustruje poniższy wykres.

Badani respondenci to maturzyści, a więc młodzież, która dopiero weszła w peł-
noletność, mimo to spora grupa z nich przeżyła już inicjację seksualną. Jak przedsta-
wiono na wykresie 8., najwięcej ankietowanych, którzy mają ten moment wciąż przed 
sobą, wywodzi się spośród praktykujących katolików – jest to ponad połowa tej grupy 
(52%). U niepraktykujących katolików odsetek ten jest znacznie niższy i obejmuje 
niespełna 1/3 z nich (31%), a ateistów deklarujących na razie wstrzemięźliwość 
seksualną jest jeszcze mniej, bo nieco ponad 1/4 (26%).

W odpowiedziach obejmujących różne przedziały wiekowe respondentów, którzy 
już podjęli życie erotyczne, można zauważyć odwrotną zależność niż powyżej, czyli 
tym razem słupki ukazujące dane dla praktykujących katolików są najniższe, dla nie-
praktykujących katolików – wyższe i dla ateistów – najwyższe. Wyniki wskazujące na 
inicjację seksualną po ukończeniu 18. roku życia mieszczą się we wszystkich trzech 
grupach od 6 do 9%, w przedziale wiekowym 15-17 lat rozbieżności są duże między 
praktykującymi katolikami (17%) oraz niepraktykującymi katolikami i ateistami 
(kolejno 37% i 40%), którzy zaznaczali tę odpowiedź ponad dwukrotnie częściej. To 
bardzo młody wiek jak na rozpoczęcie tak poważnego etapu w życiu, jednak najbardziej 
niepokoją dane ukazujące, że w przypadku niektórych uczniów inicjacja seksualna 
miała miejsce do 14. roku życia, a zatem w wieku, w którym dopiero trwa dorastanie 
i dojrzewanie (fizyczne, psychiczne, emocjonalne, społeczne), a więc ze wszystkich 
możliwych względów jest zbyt wcześnie na podejmowanie decyzji o inicjacji seksu-
alnej. Co więcej, uprawianie seksu z osobami poniżej 15. roku życia jest traktowane 
jako pedofilia (jeśli druga osoba jest starsza), tak więc dochodzą tu bardzo poważne 
konsekwencje prawne. Wśród ankietowanych inicjacja seksualna w tym najniższym 
przedziale wiekowym wyniosła 2% u praktykujących katolików, 6% u niepraktyku-
jących katolików oraz 13% u ateistów.

36 S. Rostosky, B. L. Wilcox, M. L. C. Wright, B. A. Randall, The Impact of Religiosity on Adolescent Sexual 
Behavior: A Review of the Evidence, „Journal of Adolescent Research” 2004, nr 19(6), s. 677–697.

37 W. Chaim, Autoportret charakteru chrześcijanina a jego religijność i osobowość, „Resovia Sacra” 2021, 
tom 28, s. 14-24.
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Wykres 8. Przynależność religijna badanych a uprawianie seksu

Należy dodać, że powyższe dane nie są pełne, ponieważ na pytanie o inicjację 
seksualną nie udzieliła odpowiedzi 1/5 osób wierzących i chodzących do kościoła 
oraz ponad 1/10 katolików niepraktykujących i uczniów niewierzących, ponadto nie 
znamy wszystkich okoliczności podjęcie współżycia, np. tego, czy nastąpiło ono za 
zgodą badanych. Jednak uzyskane wyniki, podobnie jak w poprzednich kwestiach, 
zarysowały pewne ogólne tendencje, które przedstawię w dalszej części.

Podsumowanie i wnioski z badań
Reasumując, z przeprowadzonych badań wynika, że wśród młodzieży określającej 

się jako praktykujący katolicy przeważa płeć żeńska i pochodzenie wiejskie, z kolei 
wśród niepraktykujących katolików oraz zadeklarowanych ateistów jest więcej przed-
stawicieli płci męskiej i osób pochodzących z dużych miast. Zdecydowana większość 
praktykujących katolików pochodzi z pełnych rodzin, podczas gdy w pozostałych 
grupach (gdzie również odsetek pełnych rodzin był najwyższy) sytuacja była bardziej 
zróżnicowana i rozwody rodziców pojawiały się kilka razy częściej (również śmierć 
jednego z nich występowała dwukrotnie częściej). We wszystkich trzech grupach 
dominowały osoby o orientacji heteroseksualnej; biseksualizm lub homoseksualizm 
wskazało najmniej katolików praktykujących (5%), następnie uczniów wierzących, 
lecz niepraktykujących – 1/10 oraz prawie 1/3 ateistów.

Najbardziej liberalne poglądy dotyczące seksualności występowały w grupie osób 
odrzucających wiarę w Boga, w drugiej kolejności dotyczyło to niepraktykujących 
katolików, a najmniej – wierzących i praktykujących. Ci ostatni częściej niż reszta 
uznają, iż seksualność jest przeznaczona dla osób będących w związkach (i znacznie 
częściej od innych – że powinna być zarezerwowana jedynie dla małżeństw). Pozostałe 
dwie grupy z kolei częściej traktują ją przedmiotowo, akceptując prezentowanie jej 
otoczeniu, a nawet uznając ją za towar na sprzedaż.
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Podobne zależności uwidoczniły wyniki dotyczące pornografii, którą negatywnie 
oceniają najczęściej praktykujący katolicy, na drugim miejscu – niepraktykujący ka-
tolicy, a na trzecim – ateiści. Konsekwentnie praktykujący katolicy również sięgają 
po takie materiały najrzadziej spośród wszystkich grup, przy czym w tym przypadku 
odsetek wskazań wśród reszty badanych jest podobny, z czego można wywnioskować, 
że część negatywnych opinii na temat tego zjawiska wśród niektórych niepraktyku-
jących katolików nie przekłada się na ich postępowanie i mimo krytycznej oceny 
pornografii, niekiedy sami od niej nie stronią.

Także analiza odpowiedzi poruszających kwestię sekstingu wykazała najbardziej 
niechętne postawy wobec tego fenomenu wśród praktykujących katolików. Oceny 
w pozostałych dwóch grupach były zbliżone, a nawet w stosunku do wybranych od-
biorców zdarzało się, że niepraktykujący katolicy byli bardziej pobłażliwi w postrze-
ganiu dzielenia się takimi seksualizującymi materiałami. Jednak w praktyce ponownie 
uwidoczniły się różnice pomiędzy trzema grupami ankietowanych: osoby wierzące 
i praktykujące angażowały się w ten proceder zdecydowanie najrzadziej, w następnej 
kolejności byli to niepraktykujący katolicy, a najczęściej taka aktywność miała miejsce 
wśród ateistów. Warto dodać, że według badań z 2017 roku osoby mające styczność 
z pornografią są bardziej skłonne, by angażować się w seksting (trzykrotnie częściej 
jako odbiorcy i aż pięć razy częściej jako nadawcy)38.

Uczniowie praktykujący swą religijność również najrzadziej mieli za sobą inicja-
cję seksualną. Aktywności w tej sferze nie rozpoczęła ponad połowa z nich, podczas 
gdy u ich niepraktykujących kolegów była to mniej niż 1/3, a u ateistów – więcej niż 
1/3. W tej ostatniej grupie było najwięcej osób, które uprawiały seks jako małoletni, 
w tym również poniżej prawnie ustalonej legalnej granicy dotyczącej pełnej aktyw-
ności w sferze erotycznej, jaką jest 15 rok życia.

Odnosząc się do bardziej pobłażliwych postaw wobec sekstingu, pornografii czy 
współżycia seksualnego wśród niektórych katolików, jednym z możliwych wyjaśnień 
braku spójności między ich wiarą a poglądami jest ogólny wzrost postaw liberalnych 
(np. dotyczących seksu przedmałżeńskiego) i ambiwalencji wobec norm moralnych, 
które można zaobserwować we współczesnym świecie39, co jest zwłaszcza widoczne 
w odniesieniu do młodzieży40.

Ponadto, analizując wyniki, należy wziąć pod uwagę wiek respondentów oraz 
fazę ich rozwoju religijnego, ponieważ może to mieć kluczowe znaczenie dla ich 
odpowiedzi. Z perspektywy psychologii rozwojowej i wychowawczej Cz. Walesa 
wyróżnia następujące stadia rozwoju religijności: a) okres bezreligijny (1 rok); b) 
początek religijności dziecka (2-3 lata); c) religijność magiczna (od 4. do około 7. 
roku życia); d) autorytarna religijność moralna (od 7-8 do 12 lat); e) kształtowanie 
autonomicznej religijności (od 12 do 16-17 lat); f) rozwój autentycznej religijności 
(około 18 do około 25 lat); g) stabilność religijna (od około 25. do około 40. roku 
życia); h) dojrzałość religijna (od około 40 do 60-70 lat); i) religijność eschatologiczna 

38 K. Makaruk, P. Michalski, J. Włodarczyk, Kontakt dzieci i młodzieży z pornografią…, dz. cyt., s. 37.
39 W. Zdaniewicz, Model katolickiej religijności, [w:] L. Adamczuk, E. Firlit, W. Zdaniewicz (red.), Postawy 

społeczno-religijne Polaków 1991-2012, Instytut Statystyki Kościoła Katolickiego, Warszawa 2013, s. 119.
40 J. Dziedzic, Religijność a postawy moralne polskiej młodzieży. Refleksja psychologiczno-pastoralna, „Po-

lonia Sacra” 2016, nr 4(45), Kraków 2016, ss. 67-86.
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(od około 60-70. roku życia)41. Respondenci biorący udział w badaniach są więc 
w okresie kształtowania się swojej autentycznej religijności, która może się usta-
bilizować dopiero za kilka – kilkanaście lat. Sfera religijna może zatem być obecna 
w ich życiu, ale nie zawsze odzwierciedla ich opinie, postawy i zachowania, które 
jeszcze mogą się w dużym stopniu zmieniać.

Innym ważnym czynnikiem, który najprawdopodobniej wpłynął na wyniki, są 
wspomniane typy religijności badanych uczniów, które nie zostały zweryfikowane 
w referowanym badaniu. Zapewne w grupie osób wierzących znajdują się zarówno 
osoby o religijności zewnętrznej, jak i wewnętrznej, dojrzałej i niedojrzałej. Wśród 
ankietowanych mogli występować również uczniowie poszukujący, którym w momen-
cie przeprowadzania badania było „bliżej” do jednej ze wskazanych trzech grup, ale 
w praktyce doświadczają wątpliwości, przez co ich droga duchowa jest pełna pytań 
i niekonsekwencji. Można przypuszczać, że nie tylko różne typy religijności uczniów, 
ale także prawdopodobnie rozbieżne poglądy w grupie ateistów mogły mieć wpływ 
na ich opinie wyrażane w badaniu. Najwyraźniej wiara i religijność to zagadnienia 
złożone, dlatego wymagają dalszych pogłębionych badań.

Religijność człowieka to wartość przekładająca się na jego liczne wybory życiowe. 
Pomaga przetrwać kryzysy tożsamościowe i momenty zwątpienia. Aktywności re-
ligijne wskazuje się też (obok aktywności społecznych) wśród czynników chronią-
cych przed zachowaniami ryzykownymi, prowadzącymi m.in. do uzależnień42. Wiara 
i praktykowanie jej stanowi drogowskaz życiowy i alternatywę dla powszechnego 
współcześnie relatywizmu moralnego, związanego m.in. z podmiotowo traktowaną 
seksualnością, która tak często bywa promowana w mediach, wśród przedstawicieli 
show biznesu, celebrytów występujących w programach lansujących patologiczne 
zachowania, influencerów propagujących niewłaściwe postawy. Dlatego warto dbać 
o krzewienie wartości, które przeciwstawiają się tym niebezpiecznym i zgubnym tren-
dom. Dotyczy to szczególnie podatnego na wpływy młodego pokolenia, niezależnie 
od ich wyznania lub jego braku.

Wszystkie dzieci i młodzież, w tym także ci, którzy wychowują się w rodzinach 
ateistycznych, powinni być wspierani przez świadomych rodziców i kompetentnych 
nauczycieli, aby dokonywać słusznych wyborów. W zakresie własnej seksualności 
dotyczy to kształtowania postaw szacunku dla siebie (w tym własnego ciała) oraz dla 
drugiego człowieka, podmiotowego podejścia oraz traktowania sfery erotycznej jako 
czegoś wyjątkowego, z uczciwością i odpowiedzialnością. Kluczową rolę mogą tu pełnić 
również media, których wpływ jest praktycznie nieograniczony i zamiast upowszechniać 
negatywne wzorce, powinny promować pozytywne wartości, edukować i uświadamiać 
o zagrożeniach, jakie wiążą się ze zbyt liberalnym i lekkomyślnym postępowaniem. 
Również, nawet jeśli część młodego pokolenia nie ma zbyt wiele wspólnego z wiarą, 
z pewnością pozytywne byłoby ogólne polepszenie wizerunku Kościoła, otwartego na 
potencjalnych wiernych. Nieocenioną wartość może mieć wpływ religijnych rówieśni-
ków, których postępowanie jest spójne z wyznawanymi wartościami.

41 Cz. Walesa, Psychologiczna analiza rozwoju religijności człowieka za szczególnym uwzględnieniem jego 
ontogenezy, [w:] Z. Chlewiński (red.), Psychologia religii, Towarzystwo Naukowe Katolickiego Uniwer-
sytetu Lubelskiego, Lublin 1982, s. 50.

42 J. Koczurowska, Psychoterapia dzieci i młodzieży z problemem narkotykowym, [w:] P. Jabłoński, B. Bu-
kowska, J. Cz. Czabała (red.), Uzależnienie od narkotyków, Krajowe Biuro ds. Przeciwdziałania Narko-
manii, Łódź 2012, s. 289.
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Natomiast wśród młodzieży wierzącej, ale często wątpiącej lub poszukującej, należy 
wspierać etos chrześcijański, troszcząc się o ich źródła wiary. Z badań, w których 
uczestniczyli studenci w 2017 roku wynika, że najważniejsze źródła w tym zakresie, to 
przede wszystkim: osobiste przemyślenia i przekonania (71,9 kobiet i 65,8 mężczyzn), 
uczęszczanie do kościoła, wpływ kazań, wpływ duchownych (odpowiednio 54,5 i 
42,8), tradycja i wychowanie religijne w rodzinie (74,5 i 62,6), przeżycia i doświad-
czenia życiowe (48,7 i 36,7), tradycja sąsiedzka i środowiskowa (18,1 18,8), wpływ 
lektur (14,0 14,1) i inne (2,8 i 3,2). Natomiast na wskazywane przez młodzież akade-
micką źródła niewiary składają się: osobiste przemyślenia i przekonania (24,5 kobiet 
i 34,2 mężczyzn), zniechęcenie do Kościoła i duchowieństwa (odpowiednio 24,5 i 27,5), 
środowisko rodzinne, np. niewierzący rodzice (6,6 i 9,6), przeżycia i doświadczenia 
życiowe (17,9 i 24,6), wpływ środowiska szkolnego lub uczelnianego (10,2 i 12,8), 
wpływ lektur (6,8 i 9,6), inne (1,7 i 2,9)43.

Wydaje się, że nie szybkim, ale skutecznym antidotum na wymienione negatywne 
aspekty a równocześnie sposobem na umacnianie tych pozytywnych są propozycje 
ks. M. Szczodrego, który dowodzi, iż „ze strony Kościoła niezbędne jest odbudowanie 
zaufania w obszarach, gdzie jego pasterze i wierni zawiedli (skandale seksualne). 
Potrzeba także nowych środków dotarcia do młodzieży, uformowanych i dojrzałych 
duszpasterzy oraz wychowawców znających świat, w którym żyją młodzi ludzie, 
umiejących przekazać im wymagającą wizję Kościoła dotyczącą seksualności, ale 
będących równocześnie autentycznymi świadkami, że realizacja tej wizji w życiu 
przynosi szczęście i radość. W formacji formatorów (duszpasterzy i wychowawców 
młodzieży) powinno się więc uwzględnić nie tylko przekazanie autentycznej nauki 
Kościoła oraz ukazanie adekwatnych narzędzi i sposobów, aby ta wizja mogła zain-
teresować młode pokolenie, lecz równie ważne wydaje się przygotowanie osób pra-
cujących z młodzieżą do długofalowej i cierpliwej pracy, która nie będzie przynosić 
natychmiastowych owoców i sukcesów”44. Należy dodać, iż ta zakrojona na długie lata 
praca powinna odpowiadać na potrzeby młodzieży, a przewodnicy duchowi muszą 
podołać współczesnym (i kolejnym, dopiero pojawiającym się) wyzwaniom, w czym 
może być pomocne realizowanie dalszych badań nad religijnością, seksualnością, 
komunikacją i aksjologicznym wymiarem życia młodych ludzi.

Streszczenie:
Zawarte w artykule treści koncentrują się na kwestii religijności młodzieży i ich 

postaw wobec seksualności. Na początku przybliżono zapatrywania krytyków religii 
oraz jej obrońców w świecie nauki. Omówiono różne typy religijności i ich wpływ 
na postępowanie jednostek. W dalszej kolejności przedstawiono dane statystyczne 
odnoszące się do wiary Polaków i uczestniczenia przezeń w praktykach religijnych. 
Wskazano też na zmiany w omawianej materii na przestrzeni lat oraz możliwe powody 
różnic między młodym a starszym pokoleniem. Następnie nawiązano do pojęcia 
seksualności i pokrótce przytoczono wnioski z różnych badań, uwidaczniających od-
działywanie religii na decyzje podejmowane w tej, wydawałoby się, całkiem odległej 
sferze. W drugiej części zaprezentowano wyniki badań własnych, przeprowadzonych 
na małopolskich maturzystach. Respondentów – po ich deklaracjach dotyczących 

43 W. Sadłoń, Religijność studentów według własnej oceny, dz. cyt.
44 M. Szczodry, Młodzież w świecie uprzedmiotowionej seksualności…, dz. cyt., s. 62.
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wyznania – podzielono na trzy grupy: praktykujących katolików, niepraktykujących 
katolików oraz ateistów. Sprawdzono, jakie były podobieństwa i różnice w ich od-
powiedziach na temat seksualności, przedstawiono analizę i interpretację danych. 
W trzeciej, ostatniej części, podsumowano najważniejsze tendencje i wysunięto wnioski.

Słowa kluczowe: religijność, seksualność, praktykowanie religii, młodzież, ateiści.

Summary:
Young people’s approach to selected aspects of sexual activity in the light of their 

religious affiliation
The content of the article focuses on the religiousness of young people and their 

attitudes related to sexuality. At the beginning, the views of critics of religion and 
its defenders in the world of science were discussed. Various types of religiosity 
and its impact on the behavior of individuals were discussed. Next, statistical data 
relating to the faith of Poles and their participation in religious practices were 
presented. The changes in that matter over the years and possible reasons for the 
differences between youth and adults were also indicated. Then, the concept of se-
xuality was referred to and conclusions from various studies were briefly quoted, 
showing the influence of religion on decisions made in this seemingly quite a di-
stant sphere. The second part includes the results of the author’s own research 
conducted on high school graduates from Lesser Poland. Respondents – according 
to their declarations regarding religion – were divided into three groups: practicing 
Catholics, non-practicing Catholics and atheists. The similarities and differences 
in their answers on sexuality were checked, and analysis and interpretation were 
presented. In the third and last part, the most important data were summarized 
and conclusions were drawn.

Keywords: religiosity, sexuality, practicing religion, youth, atheists.
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w Warszawie

Doktor nauk humanistycznych w zakresie pedagogiki, pedagog specjalny (tyflopedagog), psycholog. Pra-
cuje jako adiunkt w Zakładzie Tyflopedagogiki Akademii Pedagogiki Specjalnej im. M. Grzegorzewskiej 
w Warszawie. Obszary zainteresowań naukowo-badawczych: sytuacja psychologiczna osoby tracącej wzrok, 
wpływ niepełnosprawności wzroku na realizację zadań rozwojowych w cyklu życia, edukacja uczniów nie-
widomych i słabowidzących. Autorka i redaktorka wielu publikacji naukowych dotyczących tyflopedago-
giki, w tym współautorka monografii „Tyflopsychologia. Realizacja zadań rozwojowych w biegu życia przez 
osoby z niepełnosprawnością wzroku” (2019). Adres do korespondencji: Instytut Pedagogiki Specjalnej, ul. 
Szczęśliwicka 40, 02-353 Warszawa, e-mail: kczerwinska@aps.edu.pl.

Wstęp
Niepełnosprawność wzroku implikuje szereg negatywnych następstw w poszczegól-

nych sferach funkcjonowania osoby, znacząco komplikując efektywne odgrywanie ról 
społecznych na polu edukacyjnym, zawodowym i rodzinnym. Niemożność samorzut-
nego pozyskiwania informacji wizualnych o otoczeniu, ograniczenia w przyswajaniu 
nowych umiejętności na drodze wzrokowej obserwacji i naśladownictwa oraz problemy 
w zakresie orientacji przestrzennej i mobilności to podstawowe konsekwencje niewi-
dzenia utrudniające skuteczną i terminową realizację zadań rozwojowych charaktery-
zujących kolejne okresy życia. Na każdym etapie trajektorii życia konieczne stają się 
więc wspierające działania ukierunkowane na tworzenie środowiska inkluzyjnego, 
zapewniającego osobom z uszkodzonym wzrokiem pełną partycypację w głównym 
nurcie życia publicznego.

Dobrostan i wysoka jakość życia dzieci, adolescentów i dorosłych osób niewi-
domych i słabowidzących to główne kategorie pojęciowe, wokół których polska 
tyflopedagogika koncentruje swoje działania badawczo-naukowe, praktyczne 
i społeczne. Przedmiotem tej subdyscypliny pedagogiki specjalnej jest zagwaran-
towanie wskazanej grupie osób autonomicznego, wartościowego i kreatywnego 
życia umożliwiającego spełnienie pragnień, aspiracji i celów w wymiarze osobistym 
i społecznym. Misja krajowej tyflopedagogiki obejmuje m.in. naukowe poznanie spe-
cyfiki wpływu niepełnosprawności wzroku na rozwój i funkcjonowanie człowieka, 
wypracowanie optymalnych strategii edukacyjno-rehabilitacyjnych wzmacniających 
posiadane zasoby i minimalizujących negatywne następstwa dysfunkcji wzroku, 
szeroko ujmowaną normalizację warunków życia osób z niepełnosprawnością 

1 orcid.org/0000-0003-4064-6255
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wzroku2. Dotychczasowy dorobek teoretyczno-empiryczny polskiej tyflopedagogiki 
oceniany jest jako bogaty i niezwykle wartościowy społecznie, zaś oddziaływania 
praktyczne, w tym zwłaszcza przygotowanie kadry specjalistów oraz wychowanie 
i kształcenie uczniów niewidomych i słabowidzących, uznawane za znaczące3.

Do sukcesów tyflopedagogiki na płaszczyźnie naukowej i praktycznej przyczy-
niła się aktywność wielu osób, w gronie których istotne miejsce zajmuje Błogosła-
wiona Matka Elżbieta Róża Czacka (1876-1961), inicjatorka powstania w latach 
1910-1911 Towarzystwa Opieki nad Ociemniałymi prowadzącego różnego typu 
placówki dostarczające kompleksowego wsparcia dla osób niewidomych bez 
względu na ich płeć, wiek, pochodzenie społeczne czy wyznanie religijne. Jadwiga 
Kuczyńska-Kwapisz, naukowczyni badająca życie i dzieła Matki Czackiej, podkre-
śla, że wprawdzie działalność Zakładu dla Niewidomych w Laskach doczekała się 
w ostatnim czasie wielu wartościowych opracowań, to jednak poglądy założycielki 
dotyczące wychowania, edukacji i rehabilitacji osób niewidomych wciąż stanowią 
obszar słabo rozpoznany, głównie z uwagi na rozproszony charakter pism i brak 
ich pełnej redakcji4. Celem artykułu uczyniono więc przedstawienie wybranych 
myśli tyflopedagogicznych Matki Elżbiety Róży Czackiej w kontekście współcze-
snych nurtów naukowych widocznych w polskim i zagranicznym piśmiennictwie. 
Poza analizą materiałów źródłowych dowodzących wysokiej zgodności poglądów 
Matki Czackiej z aktualnymi trendami w pedagogice specjalnej wskazano także na 
kwestie nieco bardziej kontrowersyjne z dzisiejszej perspektywy oraz wyjaśniono 
ich historyczne uwarunkowania.

1. Myśl tyflopedagogiczna Matki Elżbiety Róży Czackiej
Przez szereg lat polska pedagogika specjalna, w tym tyflopedagogika, koncentro-

wała swoją uwagę przede wszystkim na potrzebach edukacyjno-rehabilitacyjnych 
dzieci i adolescentów z różnymi rodzajami niepełnosprawności oraz psychospołecz-
nej sytuacji ich rodzin. Specyfika doświadczania niepełnosprawności w dorosłości 
stosunkowo niedawno stała się obszarem zainteresowań pedagogów specjalnych, 
a nowe formy wspierania rozwoju w tej fazie życia zostały określone jako swoiste 
„odkrycie rewalidacyjne XXI wieku”5. Odejście od medycznego modelu niepełnospraw-
ności, który rozpatrywał ten stan jedynie w ujęciu jednostkowym oraz postulował 
konieczność wyrównywania deficytów rozwojowych i korekty uszkodzeń organizmu, 
przeniosło akcent na działania ukierunkowane na usuwanie barier prawnych, fizycz-
nych, mentalnych, systemowych i tworzenie inkluzyjnego środowiska. Współczesne 
piśmiennictwo tyflopedagogiczne rekomenduje holistyczny charakter całościowych 
działań wspierających zgodnych z paradygmatem włączającym, które uwzględniają 

2 M. Zaorska, Tyflopedagogika wobec wyzwań rozwoju współczesnej nauki i cywilizacji, [w:] K. Czerwiń-
ska, K. Miler-Zdanowska (red.), Tyflopedagogika wobec różnorodności współczesnych wyzwań eduka-
cyjno-rehabilitacyjnych, Wyd. Akademii Pedagogiki Specjalnej, Warszawa 2017, s. 13-15.

3 Tamże, 14. Zob. także: Z. Palak, Współczesne tendencje w edukacji i rehabilitacji osób z niepełnospraw-
nością wzroku [w:] K. Czerwińska, K. Miler-Zdanowska (red.), Tyflopedagogika wobec różnorodności 
współczesnych wyzwań edukacyjno-rehabilitacyjnych, Wyd. Akademii Pedagogiki Specjalnej, Warsza-
wa 2017, s. 64-65.

4 J. Kuczyńska-Kwapisz, Aktualność myśli tyflologicznej Matki Elżbiety Róży Czackiej, [w:] Józef Placha 
(red.), Środowisko Lasek w perspektywie historii i chrześcijańskiej myśli pedagogicznej, Wyd. Uniwer-
sytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Warszawa 2011, s. 252-253.

5 A. Krause. Współczesne paradygmaty pedagogiki specjalnej, Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Kraków 2010, s. 50.
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nie tylko stopień i rodzaj uszkodzenia wzroku, ale także wszelkie inne właściwości 
podmiotów, które zwiększają ryzyko ich społecznej marginalizacji6. Potrzeba tworze-
nia systemu oddziaływań tyflopedagogicznych obejmujących cykl całożyciowy, w tym 
także wdrażania rozwiązań praktycznych normalizujących warunki życia dorosłych 
osób niewidomych i ich rodzin, została wyraźnie nakreślona w pismach Matki Czac-
kiej. Już w 1935 roku Czacka dostrzegała wysoką heterogeniczność populacji osób 
niewidomych implikującą konieczność wielopłaszczyznowego, spersonalizowanego 
wsparcia w biegu życia:

„Świat niewidomych zawiera w sobie przedstawicieli wszelkich kategorii ludzkich. 
Dlatego też rozumiałam i rozumiem, opierając się na autorytetach tyflologicznych, 
że prawdziwa i skuteczna opieka nad niewidomymi powinna obejmować wszystkie 
te kategorie, nie ograniczając się wyłącznie tylko do jednej z nich. Z drugiej strony 
opieka efektywna nad niewidomym powinna mu towarzyszyć poprzez całe jego 
życie, w coraz innej formie. Opieka, której by zbrakło z chwilą, gdy dziecko kończy 
szkołę lub młodzieniec idzie w świat, jak to się zwykle dzieje z porządku rzeczy w in-
stytucjach dających opiekę i naukę dzieciom i młodzieży widzącej, dla niewidomych 
chybiłaby celu, gdyż prawdziwe trudności życiowe wszelkiego rodzaju zaczynają się 
dla niewidomego w momencie rozpoczynania samodzielnego życia (o ile zdolny jest 
je rozpocząć) – i wtedy należy dać mu oparcie odpowiednie do jego indywidualnych 
potrzeb i możliwości. Dlatego konieczne są instytucje, które by łączyły w sobie wszyst-
kie działy opieki nad niewidomymi i obejmowały w teorii i w praktyce całokształt 
sprawy niewidomych.”7

Idea niezależnego uczestnictwa każdego człowieka w życiu publicznym silnie 
powiązana z koncepcją normalizacji kładzie nacisk na poszerzanie świadomości 
społecznej i wiedzy o specyfice funkcjonowania przedstawicieli grup mniejszościo-
wych narażonych na wykluczenie. Pedagodzy specjalni podejmują aktualnie szereg 
inicjatyw, w tym kampanii medialnych, zwalczających stereotyp osoby z niepeł-
nosprawnością jako jednostki biernej, niekompetentnej, zależnej, roszczeniowej, 
wiodącej nieszczęśliwe życie. W krajowym środowisku tyflopedagogicznym szcze-
gólnie wiele aktywności propagujących rzetelną wiedzę na temat potencjału osób 
niewidomych kierowanych jest do dzieci i młodzieży8. Kształtowanie pozytywnych 
postaw społecznych wobec osób z niepełnosprawnością wzroku uznawane było przez 
Matkę Czacką za jedno z naczelnych zadań osób i instytucji działających na rzecz tej 
grupy. Towarzystwo Opieki nad Ociemniałymi i jego założycielka upowszechniali 
wiedzę tyflopedagogiczną poprzez wydawanie broszur informacyjnych, publikację 
artykułów, organizację wystaw i koncertów, udział w audycjach radiowych9. Matka 
Czacka wyrażała przekonanie, że rozumienie przez osoby pełnosprawne specyfiki 
funkcjonowania bezwzrokowego oraz znajomość ograniczeń i możliwości osoby 
niewidomej przyczynią się z jednej strony do lepszej integracji społecznej i zgodnej 

6 R. Walthes, Tyflopedagogika, Gdańskie Wyd. Psychologiczne, Gdańsk 2007, s. 76-84.
7 Matka Elżbieta Róża Czacka, Laski-Różanna, dn. 8.VI.1935 r. za: Dorota Mazur, Matka Elżbieta Róża 

Czacka. Życie, duchowość, modlitwy, Wyd. eSPe, Kraków 2021, 52-53.
8 Zob.: M. Paplińska, J. Witczak-Nowotna, Tyfloedukacja jako element budowania integracji społecz-

nej uczniów niewidomych i słabowidzących w edukacji włączającej, [w:] K. Czerwińska, M. Paplińska, 
M. Walkiewicz-Krutak (red.), Tyflopedagogika wobec współczesnej przestrzeni edukacyjno-rehabilita-
cyjnej, Wyd. Akademii Pedagogiki Specjalnej, Warszawa 2015, s. 114-134.

9 J. Kuczyńska-Kwapisz, Aktualność…, op. cit., s. 260.
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koegzystencji w różnych sferach życia publicznego, z drugiej zaś będą zapobiegać 
niewłaściwym praktykom pomocowym:

„Niewidomi na ogół mało są znani i przeważnie źle są rozumiani. Nawet w naj-
bliższym ich otoczeniu jedni okazują im tanią litość, która niewidomych drażni 
i wywołuje u nich niechęć do widzących, inni mają dla niewidomych sentymentalne 
współczucie, nieraz bardzo dla nich szkodliwe. Jeszcze inni tak do kalectwa się 
przyzwyczajają, iż zapominają o nim i nie przeczuwają nawet, że to zapomnienie 
dla niewidomego nie jest tak łatwe jak dla nich. (…) Punktem wyjścia dla wychowa-
nia i patronowania niewidomych jest zagadnienie, w czym, kiedy i w jakiej mierze 
widzący powinni im przychodzić z pomocą. Dobre rozwiązanie tego zagadnienia 
decyduje o wyniku pracy i stawia kwestię we właściwy sposób a niewidomego na 
właściwym miejscu w społeczeństwie, wreszcie zapewnia przyjazne stosunki między 
niewidomymi i widzącymi”10.

Analiza pism Matki Czackiej poświęconych rehabilitacji i profesjonalnemu wspar-
ciu tyflopedagogicznemu wykazuje wysoką zgodność wyrażonych poglądów z nowo-
czesnym spojrzeniem na system pomocy dla osób z niepełnosprawnością. Mimo, iż 
w rekomendacjach Matka Czacka wielokrotnie używa określenia „opieka”, to jednak jej 
propozycje oddziaływań wspomagających dalece odbiegają od tradycyjnego modelu 
opiekuńczego. Założycielka ośrodka w Laskach dostrzegała negatywne konsekwencje 
nadmiernej zależności osób niewidomych od działań i decyzji opiekunów, zbytnią 
pomoc traktowała jako zagrożenie dla rozwoju i czynnik ryzyka „pozostania na całe 
życie niedołężną gapą”11, ujemnie oceniała postawy paternalistyczne, starała się także 
zapobiegać roszczeniowości wśród wychowanków12. Samodzielność, autonomię 
decyzyjną i wykonawczą oraz zdolność do samostanowienia uznawała za centralne 
kategorie w procesie rehabilitacji:

„Właściwa pomoc na tym polega, aby niewidomemu, o ile to możliwe, tak urządzić 
warunki życia, by w domu, przy ubieraniu, w zwykłych zajęciach i w pracy zawodowej 
nie potrzebował pomocy widzących. W tym zakresie należy rozwijać w nim inicjatywę, 
zmysł organizacji, samodzielność, poczucie samowystarczalności – we wszystkim zaś, 
co jest nieprzewidziane lub przekracza jego najbliższe otoczenie, okazywać mu pomoc 
zastosowaną do indywidualnych potrzeb każdego niewidomego”13.

Matka Czacka zachęcała tyflopedagogów do stawiania osób niewidomych w sytu-
acjach problemowych wymagających wypracowania własnych strategii zaradczych14. 
Podczas treningów orientacji przestrzennej i mobilności zalecała ograniczanie 
pomagania do sytuacji bezpośrednio zagrażających uczniowi oraz rekomendowała 
wdrażanie dziecka do poprawnego wyrażania próśb o pomoc. Ceniła inicjatywę 
wykazywaną na zajęciach przez podopiecznych i propagowała wśród specjalistów 
przyjmowanie postawy uznaniowej wobec wyrażanych przez uczniów racji15. Wi-

10 Matka Elżbieta Róża Czacka, O niewidomych, Wyd. Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego, 
Warszawa 2008, s. 34-35.

11 Tamże, s. 86.
12 J. Stabińska, Matka Elżbieta Róża Czacka, Zgromadzenie Sióstr Franciszkanek Służebnic Krzyża, Towa-

rzystwo Opieki nad Ociemniałymi, Laski 1989, s. 190.
13 Matka Elżbieta Róża Czacka, O niewidomych…, op. cit., s. 36.
14 Tamże, s. 193.
15 J. Kuczyńska-Kwapisz, Założenia tyflologiczne Róży Czackiej i ich ponadczasowe znaczenie z perspekty-

wy stuletniej działalności Zgromadzenia Sióstr Franciszkanek Służebnic Krzyża, „Forum Pedagogiczne” 
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doczne w poglądach Matki Czackiej nadanie osobie niewidomej statusu aktywnego 
podmiotu w procesie rehabilitacji stanowi kluczowe założenie współczesnych od-
działywań tyflopedagogicznych16. Ponadto należy podkreślić, że opis psychospo-
łecznej sytuacji osób niewidomych zawarty w pismach Matki Czackiej wykazuje 
zaskakującą zgodność z aktualnymi trendami zauważanymi w psychologii rehabi-
litacyjnej, w której widoczne staje się dążenie do zrównoważenia zainteresowania 
deficytami i zasobami osób z niepełnosprawnością17. Wskazówki Matki Czackiej 
odnoszą się do negatywnych następstw funkcjonalnych wrodzonego niewidzenia 
i podkreślają konieczność systematycznego wyrównywania deficytów rozwojowych 
na drodze wychowania rehabilitującego, zarazem jednak akcentują zasoby i moż-
liwości ich wykorzystywania w realizacji zadań rozwojowych. W analizowanych 
pismach dostrzec można pewne odniesienia do przywoływanego przez współcze-
sne tyflopedagożki18 paradygmatu pozytywnego ukierunkowania, który ukazuje 
wartość koncentracji na mocnych stronach funkcjonowania danej osoby i ujawnia 
niepożądane skutki nadmiernego nacisku na działania korekcyjno-naprawcze przy 
jednoczesnym pominięciu kwestii dobrostanu psychicznego. Założycielka Zakładu 
dla Niewidomych w Laskach, rozpoznając potencjał rozwojowy w doświadczaniu 
niepełnosprawności i cierpienia wynikającego z jej bezpośrednich następstw, prag-
matycznie ocenia zasoby osób z wrodzonym i nabytym niewidzeniem, przyjmując 
jako punkt odniesienia stan pełnej sprawności sensorycznej:

„(…) sfera życia duchowego niewidomych nie ustępuje w niczym temuż życiu wi-
dzących, a nawet czasem je przewyższa. Pod względem intelektualnym niewidomy 
nie stoi niżej od widzącego. Bystrością i jasnością sądu, zdolnością abstrakcji, ścisło-
ścią rozumowania dorównywa on całkowicie (…) tym samym funkcjom u widzącego. 
Pod względem intelektualnym góruje on często nad widzącym zdolnością skupienia 
uwagi i pamięcią (…) Ślepota normalnie nie wpływa ujemnie również na wolę czło-
wieka (…) Ślepota sama przez się nie wpływa na te uczucia. Jednak jej efekt społeczny, 
trudności życiowe, które ona stwarza, stosunek widzących do niewidomego, poczucie 
własnej niższości, wszystko to grozi uczuciowości niewidomego zniekształceniami, 
jakie czyhają na każdą jednostkę, będącą w stanie pewnego społecznego poniżenia, 
zależności i skazaną na cierpienie”19.

Warto zauważyć, że obraz zasobów osób niewidomych nie jest tu przerysowany, 
a w ocenie możliwości ich wykorzystania w dynamizowaniu sił rozwojowych Matka 
Czacka uwzględnia warunki kontekstowe, w tym ówczesną niekorzystną sytuację eko-
nomiczno-społeczną tej grupy. Za przykład nadania zasobom osobowym należnego 
im miejsca w rehabilitacji uznaje się także postulat Matki Czackiej, aby w organizacji 
procesu dydaktycznego uwzględniano możliwości wzrokowe posiadane przez uczniów 

nr 2, s. 142-144, 2018.
16 Zob.: K. Czerwińska, Samostanowienie w rehabilitacji dorosłej osoby ociemniałej, [w:] J. Głodkowska 

(red.), Personalistyczne ujęcie fenomenu niepełnosprawności, Wyd. Akademii Pedagogiki Specjalnej, 
Warszawa 2015, s. 152-168.

17 Zob.: S. Kowalik, Psychologia rehabilitacji, Wyd. Akademickie i Profesjonalne, Warszawa 2007, s. 277-278.
18 Zob.: K. Parys, Idee pedagogiki specjalnej w działaniach tyflopedagogów, [w:] K. Parys, P. Stefański (red.), 

W poszukiwaniu rozwiązań wspierających w rozwoju osoby z niepełnosprawnością wzroku, Oficyna Wy-
dawnicza „Impuls”, Kraków 2020, s.51. K. Czerwińska, I. Kucharczyk, Tyflopsychologia. Realizacja za-
dań rozwojowych w biegu życia przez osoby z niepełnosprawnością wzroku, Wyd. Naukowe PWN, War-
szawa 2019, s. 11-28.

19 Matka Elżbieta Róża Czacka, O niewidomych, op. cit., s. 163-165.
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słabowidzących. Zalecenie to miało nowatorski charakter, gdyż w tym okresie w dy-
daktyce specjalnej przyjmowano za wskazaną ochronę osłabionego widzenia poprzez 
stosowanie w nauce alternatywnych metod i pomocy bezwzrokowych typowych dla 
osób całkowicie niewidomych20.

W pismach Matki Czackiej brak odniesień do rozwiązań informatycznych, co 
wydaje się oczywiste ze względu na okres historyczny, w którym prowadziła ona 
swoją działalność21. Technologie wspomagające i tyfloinformatyczne szczególnie 
silnie rozwinęły się w XXI wieku i obecnie odgrywają kluczową rolę w edukacji 
i rehabilitacji osób z niepełnosprawnością wzroku. Nowoczesne rozwiązania tech-
nologiczne umożliwiają szybki dostęp do informacji i usprawniają ich przetwarzanie, 
stwarzając w ten sposób nowe możliwości komunikacji i nabywania kompetencji 
mimo braków sensorycznych spowodowanych uszkodzeniem organizmu. Dzięki 
postępowi technicznemu zlikwidowano szereg dotychczasowych trudności w bez-
wzrokowym wykonywaniu czynności dnia codziennego, a także znacząco poszerzono 
dostępne osobom niewidomym strategie bezpiecznego, samodzielnego poruszania 
się22. Środki informatyczno-techniczne stanowią tak istotny segment współczesnej 
tyflopedagogiki, że w badaniach naukowych to właśnie zagadnienia dotyczące 
technologii wspomagających, grafiki dotykowej i technik brajlowskich należą do 
najczęściej analizowanych, zwłaszcza w kontekście edukacji uczniów niewidomych 
i słabowidzących w zakresie nauk ścisłych23. Uznając pozytywny wpływ zdobyczy 
cywilizacyjnych na stopień społecznej partycypacji osób z niepełnosprawnością 
wzroku, tyflopedagodzy coraz częściej sygnalizują, że pewne rozwiązania z zakresu 
biotechnologii i inżynierii genetycznej wpisujące się w wizję transhumanizmu rodzą 
dylematy natury etycznej dotyczące konsekwencji ingerowania przez człowieka 
w prawa natury oraz oceny wartości ludzkiej egzystencji w sytuacji doświadczania 
choroby i cierpienia. Pytania o potencjalne zagrożenia postępu technologicznego 
dla populacji osób z niepełnosprawnością stawiane w tym kontekście przez ty-
flopedagożkę, Marzenę Dycht24, mogą znaleźć odpowiedź w aksjologicznym wy-
miarze rozmyślań Błogosławionej Matki Elżbiety Róży Czackiej, która ukazywała 
prorozwojowy potencjał cierpienia związanego z utratą wzroku oraz dostrzegała 
związki między użyteczną społecznie egzystencją osób niewidomych a rozwojem 
duchowym i religijnym innych członków społeczeństwa. Opisywany w pismach 

20 J. Kuczyńska-Kwapisz, Założenia…, op. cit. s. 141-142.
21 J. Kuczyńska-Kwapisz, Błogosławiona Matka Elżbieta Róża Czacka – wybitna tyflopedagog. „Szkoła Spe-

cjalna”, nr 1, s. 68-69, 2022.
22 Zob.: K. Miler-Zdanowska, J. Zadrożny, Technologie wspomagające używane do samodzielnego porusza-

nia się osób z niepełnosprawnością wzroku, [w:] K. Czerwińska, K. Miler-Zdanowska (red.), Tyflopeda-
gogika wobec różnorodności współczesnych wyzwań edukacyjno-rehabilitacyjnych, Wyd. Akademii Pe-
dagogiki Specjalnej, Warszawa 2017, s. 298-316. J. Kuczyńska-Kwapisz, E. Śmiechowska-Petrovskij, 
Orientacja przestrzenna i poruszanie się osób z niepełnosprawnością narządu wzroku. Współczesne tech-
niki, narzędzia i strategie nauczania, Wyd. Naukowe UKSW, Warszawa 2017, s. 161-232.

23 E. Śmiechowska-Petrovskij, Nurty badawcze we współczesnych zagranicznych studiach poświęconych 
problematyce niepełnosprawności wzrokowej, „Forum Pedagogiczne” nr 1, s. 133, 2016.

24 Zob.: M. Dycht, Rehabilitacja i edukacja osób z dysfunkcją wzroku w dobie rozwoju nauk i nowych tech-
nologii. „Forum Pedagogiczne” nr 1, s. 113-130, 2016. M. Dycht, Nanotechnologia i biotechnologia w le-
czeniu wad i chorób wzroku, [w:] M. Paplińska, M. Walkiewicz-Krutak (red.), Tyflopedagogika wobec 
współczesnych potrzeb wspomagania rozwoju, rehabilitacji i aktywizacji społecznej, Wyd. Akademii Pe-
dagogiki Specjalnej, Warszawa 2017, s. 147-166.
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Matki Czackiej wymiar społeczny i religijny w formacji osoby niewidomej25 może 
zatem inspirować pedagogów i wychowawców w analizowaniu złożonych zagad-
nień i wyzwań XXI wieku.

Obok nowatorskich rekomendacji tyflopedagogicznych, które mimo dynamicznych 
przemian społeczno-kulturowych i polityczno-ekonomicznych nie uległy dezaktuali-
zacji, można w pismach Matki Czackiej odnaleźć także poglądy, które z dzisiejszej per-
spektywy są oceniane jako kontrowersyjne ze względu na dyskryminujący charakter. 
Do tej kategorii zaliczyć można przede wszystkim poglądy założycielki Zakładu dla 
Niewidomych w Laskach na temat praw osób niewidomych, w tym zwłaszcza kobiet, 
do zawierania związków małżeńskich i wychowywania dzieci:

„Wychowawcy niewidomych powinni sobie jasno zdawać sprawę, że małżeństwo 
dla niewidomych jest w ogóle rzeczą raczej rzadką i wyjątkową, dla niewidomych 
kobiet prawie nieosiągalną. W tym duchu należy niewidomych wychowywać (…) 
Jeszcze większym nieszczęściem jest takie małżeństwo, którego obowiązkom i cięża-
rom nie mogą podołać, czego następstwem są grzechy, nie mówiąc już o chorobach, 
nędzy i niemożności wyżywienia rodziny. Należy tu odróżnić dwa wypadki: małżeń-
stwa między niewidomymi i małżeństwa, w których jedna strona jest widząca. W tym 
drugim wypadku, którego nie bierze się w rachubę, jeśli chodzi o kobiety niewidome, 
małżeństwo jest dopuszczalne, a może nawet być dobrodziejstwem dla niewidomego, 
jeśli trafi na osobę prawdziwie wartościową i ofiarną. Jeśli chodzi o małżeństwa 
między niewidomymi, są one zawsze niewskazane. Prócz tego, o ile niewidomi, którzy 
utracili wzrok wskutek wypadku lub choroby zakaźnej, w sprzyjających warunkach 
mogą założyć rodzinę, o tyle jest to czymś całkowicie niewskazanym dla tych, któ-
rych ślepota jest skutkiem obarczeń dziedzicznych, które przekazuje się potomstwu. 
Również trudność wychowania dzieci przez osoby pozbawione wzroku i utrzymania 
rodziny stanowi rację przeciw małżeństwu niewidomych”26.

Negatywnie wartościując odgrywanie ról małżeńskich i rodzicielskich przez osoby 
niewidome, Matka Czacka odwoływała się w argumentacji głównie do kwestii ekono-
micznych, podkreślając charakterystyczne dla tego okresu historycznego ograniczone 
możliwości zarobkowania i prowadzenia niezależnego gospodarstwa domowego. 
Jej stanowisko odzwierciedlało ówczesne zachodnioeuropejskie poglądy na temat 
dorosłej egzystencji osób z niepełnosprawnościami. Poglądy te stoją w sprzeczności 
z dzisiejszymi ideami normalizacji i inkluzji oraz dezyderatem zapobiegania wszel-
kim praktykom dyskryminującym w zakresie podejmowania ról społecznych na polu 
zawodowym i rodzinnym. Interesującą kwestią pozostaje jednak fakt, że mimo tak 
wielu pozytywnych zmian społecznych w tym obszarze, współczesne badania etno-
graficzne dowodzą istnienia barier mentalnych wśród osób pełnosprawnych, które 
wykluczają możliwość udanych, opartych na partnerstwie relacji między osobami 
niewidomymi a widzącymi, zarazem uznają za problematyczne związki małżeńskie, 
w których obie strony doświadczają uszkodzenia wzroku27. Krajowe i zagraniczne 
analizy badawcze wskazują, że adresatkami negatywnych komentarzy podważających 

25 Zob.: R. Podgórska, Wymiar społeczny i religijny w formacji osoby niewidomej w pismach i działalności Matki 
Elżbiety Róży Czackiej, [w:] J. Placha (red.), Środowisko Lasek w perspektywie historii i chrześcijańskiej my-
śli pedagogicznej, Wyd. Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Warszawa 2011, s. 113-123.

26 Matka Elżbieta Róża Czacka, O niewidomych, op. cit. s. 73-74
27 Zob.: K. Pietrowiak, Świat po omacku. Etnograficzne studium (nie)widzenia i (nie)sprawności, Wyd. Na-

ukowe UMK, Toruń 2019, s. 149-156.
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kompetencje do odgrywania ról rodzinnych są przede wszystkim niewidome i słabo-
widzące kobiety28. Zachodzi więc silna potrzeba zintensyfikowania działań wzmac-
niających kulturę inkluzyjną, w tym kampanii medialnych przełamujących nie-
korzystny wizerunek społeczny osób niewidomych, zwłaszcza w kontekście ról 
związanych z płcią.

Podsumowanie
Opracowania poświęcone praktycznej działalności wychowawczo-edukacyjnej 

Błogosławionej Matki Elżbiety Róży Czackiej świadczą o ogromnym wkładzie za-
łożycielki Towarzystwa Opieki nad Ociemniałymi w budowę krajowego systemu 
profesjonalnego wsparcia tyflopedagogicznego. Z kolei opisowo-krytyczna analiza 
materiałów źródłowych poświęconych różnym aspektom kształcenia i rehabilitacji 
osób niewidomych ujawnia nowatorstwo myśli pedagogicznej, która wpisuje się 
w społeczny model niepełnosprawności i okazuje się zgodna ze współczesnymi 
tendencjami w pedagogice specjalnej. W swych pismach Matka Czacka wyraża 
troskę o funkcjonowanie osób z niepełnosprawnością wzroku w różnych sferach 
życia i formułuje konkretne wskazania odnoszące się do organizacji oddziały-
wań profilaktycznych i terapeutycznych. Wyrazem podmiotowego traktowania 
podopiecznych jest wyrażana w rekomendacjach dbałość o ich prawo do samo-
stanowienia, współdecydowania, niezależności decyzyjnej i wykonawczej. Godne 
podkreślenia jest także zrównoważone zainteresowanie zarówno negatywnymi 
następstwami wrodzonego niewidzenia, jak i zasobami, talentami i pasjami 
wychowanków. Świadomość wysokiej heterogeniczności potrzeb i możliwości 
w populacji skłania Matkę Czacką do projektowania rozwiązań spersonalizowa-
nych, uwzględniających właściwości różnych grup wiekowych, w tym także osób 
tracących wzrok w wieku senioralnym.

Jak trafnie zauważa Danuta Koźmian: „Do czasów współczesnych wszystko to, 
co stworzyła Matka Czacka, jest wykorzystywane w pracy z niewidomymi. Jej dzieło 
miało oryginalny i niepowtarzalny charakter i wyprzedzało swoją epokę o kilka lat”29.

Streszczenie:
Niepełnosprawność wzroku ujmowana jest aktualnie w pedagogice specjalnej 

jako pewna dyspozycja do doświadczania szeregu trudności w realizacji zadań roz-
wojowych w poszczególnych fazach życia. Wypracowanie optymalnych rozwiązań 
rehabilitacyjnych i wdrażanie procedur przeciwdziałających marginalizacji osób 
niewidomych to jedne z głównych celów tyflopedagogiki. W dorobku polskiej ty-
flopedagogiki szczególne miejsce zajmuje działalność Matki Elżbiety Róży Czackiej, 
założycielki Towarzystwa Opieki nad Ociemniałymi i Zakładu dla Niewidomych 
w Laskach. Artykuł w oparciu o opisowo-krytyczną analizę źródeł prezentuje 
wybrane poglądy tyflopedagogiczne tej działaczki, odnosząc je do współczesnych 
nurtów naukowych. Podkreślona zostaje aktualność myśli pedagogicznej Czackiej, 

28 Zob.: M. Zaorska, Role małżeńskie w percepcji osób dorosłych z niepełnosprawnością wzrokową, [w:] 
U. Jeruszka, J. Łaszczyk, B. Marcinkowska, F. Szlosek (red.), Nauka. Edukacja. Praca, Wyd. Akademii Pe-
dagogiki Specjalnej, Warszawa 2018, s. 285-294.

29 D. Koźmian, Zakład dla Niewidomych w Laskach jako dzieło Róży Czackiej (1876-1961), [w:] T. Żół-
kowska, I. Ramik-Mażewska (red.), Wielowymiarowość edukacji i rehabilitacji osób z niepełnospraw-
nością, Uniwersytet Szczeciński, Szczecin 2009, s. 254.
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która system wsparcia tyflopedagogicznego pojmowała holistycznie i koncentro-
wała wokół takich kategorii pojęciowych, jak samodzielność, samostanowienie, 
autonomia, rozwój osobowy, użyteczność społeczna.

Słowa kluczowe: niepełnosprawność wzroku, niewidzenie, edukacja, rehabili-
tacja, tyflopedagogika

Summary:
The approach of Mother Elżbieta Czacka and contemporary theoretical and research 

trends in the field of visual impairment
Visual impairment is currently presented in special education as a tendency to 

experience a number of problems in implementing developmental tasks characteristic 
of specific life phase. Some of the main goals of typhlopedagogy is to develop optimum 
rehabilitation solutions and to implement procedures which prevent marginaliza-
tion of persons with blindness. The accomplishments of Mother Elżbieta Czacka are 
particularly significant in Polish typhlopedagogy. She was the founder of the Society 
for the Blind and of the Institute for the Blind at Laski. Based on the descriptive and 
critical analysis of the available sources the article presents selected typhlopedago-
gical views of Mother Czacka and refers them to contemporary research trends. The 
timeliness of her pedagogical views is emphasized – she had a holistic approach to 
typhlopedagogical support and she focused on such ideas as independence, self-de-
termination, autonomy, personal development, social utility.

Key words: visual impairment, blindness, education, rehabilitation, typhlopedagogy
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25. Zaorska, M., Role małżeńskie w percepcji osób dorosłych z niepełnosprawnością 

wzrokową, [w:] U. Jeruszka, J. Łaszczyk, B. Marcinkowska, F. Szlosek (red.), Nauka. 
Edukacja. Praca, Wyd. Akademii Pedagogiki Specjalnej, Warszawa 2018.
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norodności współczesnych wyzwań edukacyjno-rehabilitacyjnych, Wyd. Akademii 
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Podczas Międzynarodowej Konferencji naukowej w Terezinie na temat: Psychologie ekonomického 
chování v kontextu kulturních změn v 21. Století. Terezin, 11.05.2023
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Współczesna rodzina jako 
„szkoła cnót społecznych” 
i jej rola w budowaniu 
rodzicielskiego autorytetu 
w procesie wychowania dzieci

Dr Tatiana Grabowska – Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy.

Adiunkt badawczo-dydaktyczny w Katedrze Pedagogiki Przedszkolnej i Wczesnoszkolnej, nauczyciel aka-
demicki na Wydziale Pedagogiki Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy. Jej zainteresowania ba-
dawcze koncentrują się wokół problemów wczesnej edukacji dzieci ze szczególnym uwzględnieniem pro-
blematyki podmiotowości wszystkich zaangażowanych w proces wychowania i kształcenia.

Wprowadzenie
Znaczenie rodziny dla społeczeństwa, jako podstawowego środowiska wychowaw-

czego zostało już odnotowane w starożytności – dowodzą tego poglądy głoszone przez 
Arystotelesa, który zauważył priorytetową rolę rodziny w życiu społecznym. Twórca 
socjologii August Comte uważał rodzinę jako najważniejszą i podstawową grupę 
społeczną1. W naukach Jana Pawła II także możemy odnaleźć zwrócenie uwagi na 
fundamentalną rolę, gdzie „rodzina jest szczególną wspólnotą osób, w której rodzice 
złączeni są przymierzem małżeńskim”2. Rodzina stanowi kolebkę życia człowieka, 
to także pierwotny i podstawowy przejaw wymiaru społecznego osoby, to w rodzi-
nie człowiek się rodzi o dorasta. Tę podstawową komórkę społeczną należy otaczać 
specjalną troską3. Rodzina, jako taka, jest więc przedmiotem zainteresowania wielu 
dyscyplin naukowych, a każda z nich czyni to z punktu widzenia właściwego dla siebie 
przedmiotu zainteresowania, posługując się odpowiednimi metodami badawczymi4. 
Wśród nich można wspomnieć: pedagogikę, socjologię, etnologię, demografię, ekono-
mię, filozofię i historię, które to nauki, wspólnie podkreślają uniwersalny charakter 
rodziny oraz ścisły związek z funkcjonowaniem społeczeństwa5.

1 Por. Z. Tyszka, Rodzina w świecie współczesnym- jej znaczenie dla jednostki i społeczeństwa [w:] T. Pil-
lch, I. Lepalczyk I (red), Pedagogika społeczna. Człowiek w zmieniającym się świecie, Warszawa 1995.

2 Jan Paweł II, Zachować duchowe i etyczne wartości rodzinnego życia – homilia Bamenola, 12 sierpnia 
1985 [w:] Rodzina w nauczaniu Jana Pawła II :Antologia wypowiedzi, Wyb. i przygotowanie tekstów 
Cz. Drążek, Kraków 1990.

3 Por. Jan Paweł II, Adhortacja Christifideles laici [w:] T. Bilicki, Dziecko i wychowanie w pedagogii Jana 
Pawła II, Kraków 2007.

4 T. Kukułowicz, Z badań nad rodziną, Lublin 1984.
5 A. Ostrowska, Środowisko wychowawcze i jego znaczenie w edukacji dziecka [w:] I. Kopaczyńska, M.-

-Adamowicz. (red.), Dziecko w kształceniu instytucjonalnym. Idee – refleksje – badania, Zielona Góra 2019.
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Współczesny rytm życia, przemiany cywilizacyjne, degradacja naturalnego śro-
dowiska, zmiany kulturowe i moralne prowadzą do sformułowania tezy, iż postęp, 
„pęd cywilizacyjny” stwarzają coraz większe zagrożenie dla rodziny, zakłócając jej 
funkcjonowanie. Jest to niestety poboczny skutek przemian globalizacyjnych, które 
oprócz dobrodziejstw niesą ze sobą wzrost bezrobocia, ubóstwo materialne ale i du-
chowe, zachłyśnięcie dobrami materialnymi, poszukiwanie wirtualnych autorytetów 
i kryzys rodziny. Zdaniem Jana Pawła II, współczesna rodzina jest zagrożona zarówno 
od wewnątrz, jak i z zewnątrz, co przekłada się na wiele niekorzystnych czynników 
dla społeczeństwa, państwa, narodu, a wynika to z tego, iż rodzina jest szkołą cnót 
społecznych6.

1.  Ustalenia terminologiczne
Doniosłą rolę w życiu każdego człowieka odgrywa rodzina. Rodzina jest ściśle zwią-

zana z naturą ludzką, jest w jego życiu od samego początku, zawiązuje się w wyniku 
rozwoju człowieka. Rodzina jest swoistym korelatem życia ludzkiego, „by się odróżnić 
od innych rodzin przyjmują właściwe dla siebie miano i nazywają się np. Kowalscy 
czy Grabowscy”7. Ponieważ rodzina stanowi podstawowe środowisko każdego 
człowieka i w istotny sposób oddziałuje na jego wychowanie i rozwój, jest istotnym 
pomostem łączącym go ze społeczeństwem. Od rodziny rozpoczyna się więc biografia 
każdego człowieka, stanowi bowiem najważniejszą rzeczywistość wychowawczą8.

Analiza literatury przedmiotu pozwala na odnotowanie różnych definicji poję-
cia rodziny. Analogicznym jest to, że określana jest jako ta, która zapewnia ciągłość 
biologiczną społeczeństwa i przekazuje dziedzictwo następnemu pokoleniu. Tym 
samym pozwala na wprowadzenie człowieka w świat wartości społecznych, etyczno-
-moralnych oraz religijnych9.

Rodzina od zarania wieków stanowiła podstawę społeczeństwa. To w rodzinie 
dziecko zdobywa pierwsze doświadczenia, poczucie bezpieczeństwa, jedności, zaufania, 
ofiarności, ciągłości pokoleniowej, prawdziwego znaczenia wolności. Rodzina może 
być spostrzegana jako swego rodzaju kolebka kształtowania ważnych cech osobo-
wych, dzieje się to dzięki obcowaniu w bliskich relacjach z rodzicami, rodzeństwem. 
Rodzice, jako pierwsi nauczyciele, mają za zadanie nauczyć tradycji, przekazać war-
tości moralne, tak aby dziecko mogło samodzielnie podejmować decyzje. Odpowie-
dzialni rodzice muszą czuwać nad całym rozwojem dziecka, nie tylko zaspokajaniem 
potrzeb materialnych ale także duchowych10. Podstawową funkcją domu rodzinnego 
jest „zapewnienie wszystkim domownikom, a szczególnie dzieciom poczucia bezpie-
czeństwa” (…) „dom rodzinny jest pierwszym dla dziecka miejscem poznawania ludzi, 
rzeczy, gromadzenia doświadczeń, zdobywania podstawowej wiedzy i umiejętności, 
przyswajania norm moralno – społecznych, określonego systemu wartości, tradycji 

6 Por. Jan Paweł II, Zachować duchowe i etyczne wartości rodzinnego życia- homilia, Bamenola, 12 sierp-
nia, op. cit.

7 L. Dyczewski, Rodzina twórcą i przekazicielem kultury, Lublin 2003, s.30-31.
8 Aszkiełowicz, A. Czy szczęście rodzinne jest dziełem przypadku? Rodzina najlepszym nauczycielem, [w:] 

A. Kamińska, P. Oleśniewicz (red.), Edukacja jutra. Aspekty wychowania i kształcenia we współczesnej 
szkole., Sosnowiec 2016, s. 37.

9 F. Adamski, Rodzina. Wymiar społeczno-kulturowy, Kraków 2002.
10 S. Michałowski, Wartość rodziny w procesie wychowania współczesnego pokolenia. [w:] B. Dymara (red.), 

Dziecko w świecie szkoły. Szkice o wychowaniu, Kraków 1998.
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rodzinnych”11. To właśnie w domu rodzinnym, w którym zachodzi proces naturalnego 
wychowania, dziecko zdobywa podstawową wiedzę. Wiedzę, zarówno o współcze-
sności jak i o przeszłości, nabywa niezbędnych umiejętności życiowych, poznaje 
tradycje swojej rodziny, włączane jest w ich kultywowanie. To właśnie w rodzinie 
uczy się rozróżniać, co jest dobre a co złe, co akceptowane przez dorosłych a co nie12.

Rodzina to swego rodzaju wspólnota, która wypływa z natury ludzkiej u której 
podstaw leży naturalny podział ludzi na dwie płcie. Od swoich członków (szcze-
gólnie rodziców) wymaga integralnego zespolenia celów i dążeń podejmowanych 
dobrowolnie na rzecz rodziny. W swym istnieniu rodzina rządzi się miłością, prawo 
ma zastosowanie do jej ochrony, swoim członkom daje wiele radości i przyjemności. 
Członkowie rodziny czując swoją wspólnotowość są w stanie poświęcić swoje indy-
widualne swobody i wolności na rzecz rodziny. Rodzina jest jedyną grupą społeczną 
opartą na czynnikach biologicznych i naturalnych, w której więzi pokrewieństwa 
i miłości nabierają szczególnego znaczenia13. Rodzinę należy także rozpatrywać jako 
„instytucję wychowawczą”, która jako grupa społeczna wychowuje własne dzieci. 
Rodzina pełni podstawowe funkcje, są nimi: biologiczno-opiekuńcza, to zapewnienie 
dziecku odpowiednich warunków rozwoju fizycznego (odpowiednie pożywienie, 
ubranie, zabezpieczenie warunków do snu, odpoczynku); kulturalno-towarzyska, to 
organizacja wypoczynku, dóbr kultury. Istotną jest także funkcja ekonomiczna, jako 
zabezpieczenie niezbędnych środków finansowych dla wszystkich członków rodziny 
oraz wychowawcza jako proces wdrażania młodego pokolenia do życia w społeczeń-
stwie, w późniejszym etapie funkcję tę przejmuje szkoła, wzmocnienia dostarcza 
środowisko oraz własna aktywność. Dla ogólnego prawidłowego funkcjonowania 
rodziny niezbędne jest życie emocjonalne, które swym całokształtem przenika na 
inne sfery codziennych relacji w rodzinie. Dla prawidłowego rozwoju i wychowania 
dzieci bardzo duże znaczenie mają więzi uczuciowe. W żaden inny sposób nie można 
zapewnić dziecku prawidłowego rozwoju emocjonalnego jak tylko poprzez normalne 
stosunki rodzinne. Tylko osobiście rodzice są niezbędni do życia i rozwoju dziecka14.

Rodzina, jako jedno z pierwszych, tym samym najważniejszych środowisk socja-
lizacyjnych, wpływa przykładem swoich członków na postawy jakie przyjmuje się 
w napotykanych sytuacjach życiowych. Od członków rodziny idzie przykład, ustalane 
są priorytety w zakresie uznawanych wartości oraz sposobu w jaki będą wypełniane 
zadania wynikające z przypisanych ról społecznych. Dziecko obserwuje zachowania 
członków rodziny, naśladuje ich, dzieje się tak mimowolnie, bez woli świadomości 
rodziców15. Dlatego tak ważne są postawy rodziców, jakie przyjmują w stosunku do 
dzieci, jakie działania podejmują na co dzień, by być dla swoich dzieci autorytetem.

2.  Zagrożenia dla funkcjonowania rodzin
W drugiej połowie XX wieku, sformułowano pogląd, iż ówczesna cywilizacja 

stwarzała w miarę swojego postępu, coraz to większe zagrożenie dla funkcjonowania 

11 J. Izdebska, Dom rodzinny postrzegany przez dzieci, Białystok 2006, s. 91-93.
12 Ibidiem, s. 94.
13 F. Adamski, Rodzina. Wymiar…op. cit.
14 S. Kawula, Rodzina jako grupa i instytucja opiekuńczo-wychowawcza, [w:] S. Kawula, J. Brągiel, W. Jan-

ke Pedagogika rodziny. Obszary i panorama problematyki, Warszawa 2004.
15 A. Róg, S. Siudzińska, Style wychowania stosowane przez rodziców a społeczne funkcjonowanie dziecka. [w: 

] J. Brągiel, P. E. Kaniok, A. Kurcz (red.), Rodzicielstwo w kontekście wychowania i edukacji, Opole 2013.
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rodziny. Wraz z rozwojem postindustrialnej cywilizacji, która oprócz dogodności dla 
funkcjonowania człowieka, większego standardu życia, oświaty, rozwoju medycyny, 
niosła za sobą negatywne skutki, które znacznie wpływały na jakość życia. Znaczą-
cym sygnałem dostrzeżenia niebezpieczeństw, na jakie narażona jest współczesna 
rodzina, był fakt proklamowania przez Organizację Narodów Zjednoczonych i Ko-
ściół Katolicki roku 1994 Międzynarodowym Rokiem Rodziny. Miał być to sygnał do 
przyjrzenia się sytuacji rodzin, zwrócenia baczniejszej uwagi na mobilizację działań 
skierowanych w kierunku rodzin16. Zgodzić należy się z Tyszką, iż stopa życiowa 
rodzin, wraz z rozwojem cywilizacyjnym znacznie się podniosła, w dużej mierze 
miało to wpływ na tryb i styl życia rodzin. Kolejne etapy automatyzacji, robotyzacji 
w znacznym stopniu przyczyniły się do podnoszenia jakości życia, nauka stała się 
siłą napędową rozwoju technicznego i ekonomicznego. Rozwój działalności usługo-
wej w znacznym stopniu wspomagał rodzinę, zaspakajał potrzeby członków rodziny 
(materialne i pozamaterialne), a błyskawiczny rozwój informatyki, komputerów 
doprowadził do błyskawicznego rozwoju przepływu informacji. Rozwinęła się glo-
balizacja, która w każdej dziedzinie życia wkraczała w kolejne dziedziny życia czło-
wieka, tym samym poczuliśmy się członkami „globalnej wioski”. Rozpoczęła się era 
(lata dziewięćdziesiąte XX wieku) przepływu ludności, z krajów mniej rozwiniętych 
do tych, które szybciej odniosły sukces gospodarczy, a tym samym doprowadziło 
do wymieszania kulturowego, co zwiększyło poczucie obcości w społeczeństwach. 
Wraz z rozwojem automatyzacji, ludzie zostawali zastępowani urządzeniami, miało 
to także przełożenie na kontakty w rodzinach, gdzie każdy jej członek szuka miłego 
spędzenia czasu bez udziału innych. Niestety skutkiem tego jest rozluźnienie więzi 
rodzinnych, ograniczenie wzajemnych relacji, czy choćby czasu spędzanego wspólnie.

Kolejnym aspektem zagrażającym spójności w rodzinie, są niewątpliwe ruchy 
autonomizacji jednostki we współczesnych społeczeństwach europejskiego kręgu 
kulturowego. Wyrazem takich działań jest prymat interesów i dążeń osobistych czło-
wieka w stosunku do innych ludzi, grup społecznych. Owo dążenie do zaspakajania 
tylko swoich subiektywnych potrzeb przekłada się na upominanie się tylko o swoje 
interesy, a tym samym ograniczeniu skłonności do poświęceń, rodzi się więc swego 
rodzaju indywidualistyczna filozofa życia17.

W drugiej połowie XX wieku, jak zauważa Tyszka, można zauważyć dalszą zinten-
syfikowaną autonomizację jednostki w stosunku do narodu, społeczności lokalnej, 
mikrogrup i innych jednostek, w tym także w stosunku do własnej rodziny. W coraz 
większym stopniu można dostrzec brak skłonności do poświęceń w stosunku do hu-
manistycznych ideałów ludzkości, w imię religii czy moralności. Niestety ludzie stali 
się coraz bardziej praktyczni, wygodni, ceniący w większym stopniu bezpieczeństwo 
materialne, socjalne, aspiracje życiowe18. Obecnie niepokojącym, staje się tendencja 
„(w skali międzynarodowej) do wzrostu liczby konfliktów małżeńskich i rozwodów; 
wzrost zatrudnienia kobiet nie tylko z pobudek ekonomicznych(dążność do cie-
kawszego życia i samorealizacji); relatywne zmalenie wartości dzieci dla rodziców 
(dobra konsumpcyjne); indywidualizacja form aktywności w rodzinie i zaintereso-
wań; deferencja norm i wartości u poszczególnych członków rodziny – nawzajem 

16 Por. Z. Tyszka, Rodzina w świecie współczesnym…op. cit. s.137.
17 Ibideim, s. 140-142.
18 Z. Tyszka (red.), Analiza przemian wybranych kategorii rodzin polskich, Poznań 1990.
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do siebie”19. Autor proponuje, by na te zmiany i rolę współczesnej rodziny spojrzeć 
z perspektywy ważniejszych funkcji jakie ma ona do wypełnienia. Wśród nich można 
wymienić; funkcję materialno-ekonomiczną – polegającą na zaspokajaniu potrzeb 
materialnych członków rodziny; opiekuńczo-zaspokajająca czyli funkcja opiekuńcza 
w stosunku do dzieci, ale także wspieranie materialne rodziców i dziadków; funkcja 
prokreacyjna- zaspokajanie rodzicielskich, emocjonalnych potrzeb bycia matką, ojcem; 
seksualna funkcja rodziny- zaspokojenie potrzeb współżycia płciowego przez mał-
żeństwo; legalizacyjno-kontrolna funkcja – to przejawianie się legalizacji niektórych 
typów zachowań człowieka i w sprawowaniu wzajemnej kontroli członków rodziny; 
socjalizacyjna funkcja przejawia się w realizowaniu przygotowania dzieci do samo-
dzielnego pełnienia podstawowych ról społecznych oraz wzajemnego dostosowania 
się małżonków do siebie.

Kolejną funkcją jest funkcja klasowa, która polega na nadawaniu dzieciom i nie-
pracującemu współmałżonkowi pozycji w strukturę klasowo-warstwowej; funkcja 
kulturalna, polegająca na zapoznawaniu młodego pokolenia z kulturą danego społe-
czeństwa, wpajaniu norm, systemów wartości, przekazywaniu kulturowego dziedzic-
twa; funkcja rekreacyjno-towarzyska gdzie dom rodzinny jest miejscem wypoczynku, 
nawiązywania relacji, gdzie jego atmosfera, przestrzeń służy rozładowywaniu napięć 
powstałych poza nim; emocjonalno-ekspresyjna funkcja, która najbardziej uwidacznia 
się wśród młodych małżonków, par zakochanych w sobie a uwidacznia w pierwszym 
stadium życia małżeńskiego20.

Zaznaczyć należy, że funkcje rodziny ulegają przemianom między innymi pod 
wpływem przemian ustrojowych, kulturowych, ekonomicznych, emancypacyjnych. 
Niewątpliwie na zmiany w rodzinach wpływają także przeobrażenia na gruncie 
oświaty, kultury, rozbudowy instytucji wspierających wychowanie dzieci, a także 
zmiany w stosunkach między samymi jej członkami. Niestety niepokojące mogą się 
wydawać zmiany w rozluźnianiu więzi w rodzinach wielopokoleniowych, o czym 
donoszą socjologowie, zauważając, że komórka społeczna robi się coraz to mniejsza.

O niezmiernie ważnym aspekcie zagrożenia dla rodziny i jej członków pisze 
Tyszka, który odnotowuje, iż zjawisko indywidualizacji owszem daje wolność, która 
jest bardzo pożądana przez współczesnego człowieka z europejskiego kręgu kultu-
rowego, ale znacznie rozluźnia strukturę rodziny. Istotnym jest, aby indywidualizacja 
nie przekroczyła granic egoizmu, czyli realizacja własnych interesów, dążeń, aby nie 
odbywała się kosztem innych członków rodziny. A przecież rodzina jest nie do zastą-
pienia i nie sposób jest sobie nawet wyobrazić jej nieobecności w społeczeństwie. 
Ludzkość nie wypracowała sobie innej instytucji, która mogłaby zastąpić rodzinę21.

Dlatego tak ważne jest bycie w rodzinie, owo bycie zakłada wspólnie spędzany czas, 
dawanie sobie wzajemnego wsparcia, poszukiwanie wzajemnych pól porozumienia, 
realizacji wspólnych pasji, doświadczanie mocy rodziny.

3.  Wokół poszukiwań źródeł wzorów i ideałów
W tych poszukiwaniach z pomocą przychodzą słowa, że szczególnie istotny jest 

osobisty przykład rodziców i jest to „ważne także dlatego, ażeby człowiek, który rodzi 

19 Z. Tyszka, Rodzina w świecie współczesnym…op. cit. 147.
20 Z. Tyszka, Socjologia rodziny, Warszawa 1974. s. 61-70.
21 Z. Tyszka, Rodzina w świecie współczesnym…s. 150-153.
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się i wychowuje, wszedł bez wahania czy zwątpienia na drogę dobra, jakie jest wpi-
sane w jego serce”22. To właśnie miłość rodzicielska, bycie z dzieckiem i przy dziecku 
daje mu siłę do stawiania czoła przeciwnościom świata.

Pierwszymi osobami znaczącymi w życiu każdego dziecka są niewątpliwie ro-
dzice. Właśnie oni pokazują piękno otaczającego ich świata, towarzyszą dziecku 
w jego poczynaniach na różnych płaszczyznach, są tymi „pierwszymi nauczycielami 
życia” a dom rodzinny „jest pierwszym środowiskiem, w którym dziecko przebywa 
niemal wyłącznie aż do czasu rozpoczęcia nauki w szkole. Dom właśnie decyduje 
przez układ swoich stosunków, przez poziom i atmosferę, jaką reprezentuje, przez 
opiekę, jakiej udziela dziecku, o takim stopniu i poziomie jego uspołecznienia, które 
pozwolą mu na włączenie się w pracę zespołu dzieci w klasie I i w dalszych klasach 
szkoły podstawowej”23.

Rodzice są pierwszymi wychowawcami dla swoich dzieci, jest to ich prawo, a jed-
nocześnie obowiązek zapisany w Karcie Praw Rodziny (art. 5). Czytamy w nim, że 
„Rodzice, ponieważ dali życie dzieciom, mają pierwotne, niezbywalne prawo i pierw-
szeństwo do wychowania potomstwa i dlatego muszą być uznani za pierwszych i głów-
nych jego wychowawców”24. Rodzina zatem jako to pierwsze środowisko pokazuje 
otaczający dziecko świat, wprowadza w krąg najbliższych, pokazuje zachowania 
pożądane społecznie a neguje, te które mogłyby zaburzać rozwój i funkcjonowanie 
społeczne dziecka.

To, jaki dziecko ma stosunek do szkoły, nauczycieli, w jaki sposób funkcjonuje 
w grupie rówieśników w dużym stopniu zależy od tego jakie cechy osobowości, po-
stawy zaszczepi w nim rodzina. Brak troskliwej opieki może spowodować deficyty 
pod względem rozwoju fizycznego, społecznego i przyswajania wiedzy u dziecka. 
Dom rodzinny, jego członkowie odgrywają szczególną rolę w kształtowaniu postaw 
społecznych i moralnych dziecka. Specyficzną funkcją, która wpływa na ogólne samo-
poczucie i rozwój uczuciowy, jest zapewnienie poczucia bezpieczeństwa, co wpływa 
niewątpliwie na wzmocnienie chęci do poznawania rzeczy nowych, odkrywania rzeczy 
i zjawisk dla dziecka nieznanych.

Zdaniem M. Tyszkowej, życie rodzinne, obcowanie dziecka z innymi, bliskimi 
uczuciowo ludźmi stanowi dla dziecka cenne źródło różnorodnych doświadczeń 
o charakterze społecznym i emocjonalnym. Członkowie rodziny są dla siebie układem 
odniesienia, źródłem wzorców aktywności, zachowań a także przekazicielami modeli 
i wzorów postępowania. Rodzina może w dwojaki sposób oddziaływać na rozwój 
jednostki: „(a) przez stwarzanie warunków zdobywania doświadczeń i wyznaczanie 
ich charakteru, (b) przez przekazywanie jednostce wzorów, narzędzi kulturowych 
i sposobów opracowania doświadczeń w aspekcie poznawczym, w aspekcie emocjo-
nalnym i w kategoriach wartości”25. Tylko właściwe funkcjonowanie rodziny, jako 
miejsca „uczuciowych doznań człowieka” ma ogromny wpływ na to, jaką postawę 
i aktywność życiową przyjmie oraz na jak to odbije się na jego psychice. To właśnie 

22 Jan Paweł II, List do rodzin Gratissiman sane z 1994 r. [w:] T. Bilicki Dziecko i wychowanie w pedago-
gii…op.cit s. 76.

23 L. Wołoszynowa, Młodszy wiek szkolny, [w:] M. Żebrowska (red.), Psychologia rozwojowa dzieci i mło-
dzieży, Warszawa 1982, s. 628.

24 http://www.srk.opoka.org.pl/srk/srk_pliki/karta.htm dostęp w dniu 21.10.2022 r.
25 M. Tyszkowa, Jednostka a rodzina: interakcje, stosunki, rozwój ]w:] M. Przetacznik-Gierowska, M. Tysz-

kowa (red.), Psychologia rozwoju człowieka. Zagadnienia ogólne, T.1, Warszawa 2003.
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ta funkcja rodziny pozwala w przyszłości kompensować człowiekowi wszystko co 
złe, przykre, nieprzychylne spotyka go od innych ludzi w życiu dorosłym, już poza 
domem26 .

Dla prawidłowego rozwoju dziecka, dla jego późniejszych losów, zdrowia psychicz-
nego, oraz dalszego prawidłowego wychodzenia naprzeciw wyzwaniom codzienności, 
wreszcie dla stawania się pełnoprawnym podmiotem niezbędni są odpowiedzialni 
rodzice. Rodzice, którzy swoim przykładem, postawami społecznie akceptowanymi, 
będą partnerami do działań, przewodnikami, mentorami swoich dzieci. Ważne jest, 
aby budować z dzieckiem więź, którą należy tworzyć, budować relacje już od chwili 
pojawienia się dziecka na świecie. Niezależnie od tego w jakich sytuacjach, trudnych, 
nowych znajdzie się dziecko, będzie wiedziało, że ma oparcie w swoich rodzicach. 
Tak zbudowana więź da także podstawy do porozumienia z dzieckiem na każdym 
etapie jego życia, okazywane dziecku zainteresowanie pozwoli na zbudowanie przez 
niego poczucia bezpieczeństwa, a tym samym przygotuje go do różnych ról na póź-
niejszych etapach jego życia. Rodzice poprzez odziaływanie na dziecko nie tylko je 
kształtują, uczą ale także przekazują system wartości i norm. Fundamentalną rzeczą 
jest to, iż „wypełnianie wychowawczego zadania stawia rodzicom wymagania, gdyż 
chcąc wychowywać, rodzice sami muszą być wychowani, bo tylko w ten sposób ich 
trud będzie owocny”27.

W świetle istniejących przepisów to, (…),oboje rodzice ponoszą wspólną odpowie-
dzialność za wychowanie i rozwój dziecka. Rodzice lub w określonych przypadkach 
opiekunowie prawni ponoszą główną odpowiedzialność za wychowanie i rozwój 
dziecka. Jak najlepsze zabezpieczenie interesów dziecka ma być przedmiotem ich 
największej troski”28.

Odpowiedzialność jaka spoczywa na rodzicach jest ogromna, nie zawsze uzmy-
słowiona przez nich samych, a mająca ogromne znaczenie na całe późniejsze życie 
człowieka. Każda rodzina jest bowiem środowiskiem naturalnego wychowania i bez 
wątpienia pozostawia ślad w każdym z jego członków na kolejne lata życia, dlatego 
tak ważna jest świadomość wychowawcza rodziców. U podłoża powstawania prawi-
dłowych postaw rodzicielskich leżą postawy pozytywne wobec dziecka a wśród nich: 
postawa współdziałania, akceptacji, uznająca prawa dziecka, rozumnej swobody.

Współdziałanie z dzieckiem to aktywność rodziców, którzy są przy dziecku, 
akceptują jego rówieśników. Czynnie uczestniczą w życiu dziecka, wykazują zainte-
resowanie jego działaniami. Pozwalają dziecku na niezależność, włączają i angażują 
w sprawy rodziny. Współdziałanie z dzieckiem może w konsekwencji doprowadzić 
do tego, że dziecko ma zaufanie do rodziców. Wie, że zawsze może się do nich zwrócić 
o pomoc. Odpowiedzialność jaka spoczywa na rodzicach, by umieć pokazać dziecku 
prawidłowe wzory zachowania się wśród innych, współpracy z innymi, w głównej 
mierze przekłada się na dalsze społeczne życie dziecka.

Akceptacja dziecka, to nieodzowny warunek właściwych relacji w rodzinie. Po-
stawa ta sprzyja kształtowaniu się zdolności do nawiązywania trwałych więzi emocjo-
nalnych. Rodzice powinni zaakceptować dziecko takim jakie ono jest, z jego wadami 

26 F. Adamski, Rodzina. Wymiar społeczno-kulturowy, …op. cit.
27 Jan Paweł II, Budować na wzajemnym zaufaniu –homilia, Wrocław, 21 czerwca 1983 [w:] Rodzina w na-

uczaniu Jana Pawła II…op. cit
28 http://brpd.gov.pl/konwencja-o-prawach-dziecka dostęp w dniu 20.10.2022r.
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i zaletami. Akceptacja nie jest jednoznaczna z pobłażaniem dziecku, jeśli zasłuży ono 
na karę, to jest ona jedynie sygnałem, że dziecko źle postąpiło.

Uznanie praw dziecka to poszanowanie jego indywidualności i praw w rodzinie. 
Rodzice uznając, że dziecko jest pełnoprawnym człowiekiem, obdarzając je szacunkiem, 
dają mu sygnał, że uznają jego prawa. Dziecko rosnące w poczuciu, że uznawane są 
jego prawa, dostrzegane i zaspokajane potrzeby, jest gotowe na podejmowanie różnych 
aktywności z własnej inicjatywy. Ma poczucie własnej mocy sprawczej, możliwości 
działania w poczuciu skuteczności.

Rozumna swoboda polega na dawaniu w miarę rozwoju dziecka coraz to większej 
swobody w działaniu, podejmowaniu decyzji. Dziecko doświadczając nowych rzeczy 
nabiera pewności do kolejnych wyzwań tym samym nabywa różnych kompetencji 
stając się bardziej samodzielnym. Rola rodzica polega tu na mądrym towarzyszeniu, 
by w miarę pojawiających się sytuacji niebezpiecznych dla dziecka móc tę swobodę 
ograniczyć29. Jeśli rodzice obdarzają dziecko zaufaniem i swobodą będzie ono gotowe 
do współdziałania z rówieśnikami, uspołecznione, twórcze i otwarte na nowe wy-
zwania. Przygotuje się ono do pokonywania różnych przeszkód, kończenia zaczętych 
już przez siebie działań30.

Dziecko, które będzie wzrastało w rodzinie w której każdy jej członek mógł do-
świadczać wartości samego siebie, będzie w przyszłości potrafiło odwzajemnić takie 
relacje. Jeżeli pozwolono mu brać odpowiedzialność za siebie, będzie potrafiło dzielić 
się z rodzeństwem, rodzicami, tym samym będzie wiedzieć, czym jest współodpowie-
dzialność. Doświadczając prawdziwego partnerstwa w rodzinie dziecko nabywa kom-
petencji do poczucia własnej podmiotowości oraz uczy się szanować podmiotowość 
innych, obdarzone bezwarunkową miłością bliskich, taką miłość ofiaruje innym31 
.Doświadczanie wartości samego siebie rozumiane jako aktywne uczestnictwo, od-
bieranie wrażeń, przeżyć, poznawanie przez osobisty i bezpośredni kontakt32.

Każda pozytywna postawa rodzicielska przejawiana wobec dziecka przyczyni się 
do budowania w nim pewności siebie, bezpieczeństwa, samostanowienia o sobie. 
Pozytywne doświadczenia wyniesione z rodziny procentują w życiu dorosłym i przy-
czyniają się do budowania dojrzałej postawy podmiotowej, którą będzie prezentował 
wobec innych i ujawni wobec nich podobne zachowania. Nie tylko odpowiednia po-
stawa rodzica będzie ważna w procesie wychowania, ale także dawanie osobistego 
przykładu w codziennych sytuacjach życiowych. Dla dzieci w młodszym wieku każdy 
rodzic stanowi autorytet, jest najważniejszą osobą, przewodnikiem po otaczającej go 
rzeczywistości. Rozpatrując kategorie autorytetu warto zaznaczyć, że „Rola rodziców 
poleganie tylko na szeroko pojętej opiece. Mają oni decydujący udział w kształtowa-
niu osobowości dziecka, jego świata myśli, uczuć, dążeń oraz w tworzeniu się obrazu 
siebie samego, poczucia własnego ja”33. Istotną kwestią jest także to, że autorytet 
wybierany powinien być bez żadnego przymusu i dobrowolnie. Zjawisko autorytetu 
zajmuje istotne miejsce w procesie wychowania.

29 Por. M. Ziemska, Rodzina i dziecko, Warszawa 1986.
30 Por. M. Ziemska, Postawy rodzicielskie, Warszawa 1969.
31 A. W. Janke, Rodzina jako przestrzeń doświadczania wartości samego siebie, [w:] A. M. Tchorzewski 

(red.), Doświadczanie wartości samego siebie w procesach edukacyjnych, Bydgoszcz 1997.
32 Por. U. Ostrowska, Doświadczanie wartości edukacyjnych w szkole wyższej, Bydgoszcz1998.
33 M. Ziemska, Rodzina a osobowość, Warszawa 1975.
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4.  Założenia metodologiczne
W celu przyjrzenia się postawom rodziców dzieci w wieku wczesnoszkolnym
przeprowadzono badania sondażowe wśród uczniów klas I-III, którzy mieli za 

zadanie opowiedzieć o autorytecie jaki upatrują w swoich opiekunach. Równolegle 
zapytano rodziców tych dzieci o kwestie autorytetu, więzi rodzinne w ich rodzinach 
oraz o sposoby jakich używają by wzbudzić w dzieciach swój autorytet. Posłużono się 
także kwestionariuszem do badania postaw rodzicielskich Marii Ziemskiej. Kwestio-
nariusz pozwala na ocenienie i zdiagnozowanie postawy rodzicielskie przejawiane 
wobec dzieci. Celem głównym tych badań była próba diagnozy zjawiska autorytetu 
rodziców w opiniach ich dzieci. W toku podjętych badań dążono do udzielenia odpo-
wiedzi na problemy (pytania) badawcze:

Czy a jeśli tak, to jaki rodzaj autorytetu deklarują dziewczynki a jaki chłopcy 
w stosunku do swoich matek i ojców?

W jaki sposób więzi rodzinne wyznaczają sposób postrzegania rodziców przez 
dzieci?

Czy a jeśli tak, to które ze stylów wychowania przekładają się na autorytet rodziców?
W jaki sposób postawy rodzicielskie rzutują na sposób postrzegania rodziców 

przez ich dzieci?
Czy i jakie deklarowane postawy rodziców wzmacniają w dzieciach poczucie 

bezpieczeństwa?
W badaniach wykorzystano strategię ilościową posłużono się metodą sondażu 

diagnostycznego, techniką ankiety. Na potrzeby badań posłużono się kwestionariu-
szem ankiety skierowanym do dzieci oraz ich rodziców. W badaniach łącznie wzięło 
udział 116 osób (58 uczniów i 58 ich rodziców), na terenie województwa Kujawsko-
-pomorskiego. Dzieci wypełniały ankiety podczas lekcji z wychowawcą, uczniowie byli 
zainteresowani tematyką i nie potrzebowali dodatkowych wyjaśnień. Rodzice ankietę 
wypełniali podczas zebrania z nauczycielem, także wykazali chęć wzięcia udziału 
w badaniu. Populację uczniów stanowiło 62 % dziewczynek i 38 % chłopców. Wśród 
rodziców przeważały mamy, bo było ich 90%, ojcowie byli w znacznej mniejszości.

5.  Analiza i wnioski z badań
W zakresie rodzaju i przejawów autorytetu jakim obdarzają rodzice swoich dzieci, 

uczniowie (zarówno dziewczynki jak i chłopcy) zwrócili uwagę na najczęściej pozo-
stawianie im dużej swobody (ponad 40%), stawiania wysokich wymagań (33 %), 
stawiania w centrum uwagi (23%), zaledwie 4% dzieci wskazało na unikanie kon-
taktu przez rodziców. Uzyskane wyniki mogą wskazywać na tendencję odpuszczania 
dzieciom ich obowiązków, wyręczania ich w obowiązkach, lub całkowite wyręczanie, 
bądź nadmierną ochronę przed wykonywaniem jakichkolwiek zadań dodatkowych. 
Niepokojącym może być fakt wskazania przez dzieci (tu w większości dziewczynki 
– 70%) sytuacji unikania dziecka przez rodziców, pomijania jego potrzeb, pozosta-
wienie samemu sobie. Kolejną, ważną kwestią były więzi rodzinne, na które wska-
zywały dzieci w swoich rodzinach. Zarówno dziewczynki, jak i chłopcy wskazali, że 
dobrze się ze sobą czują, dogadują i mają podobny sposób myślenia, lubią ze sobą 
przebywać i lubią ze sobą rozmawiać. Dzieci częściej wskazywały na czas spędzany 
z mamą (65%), pozostały czas to aktywności realizowane z ojcem (35%), na który 
wskazywali częściej chłopcy. Zapewne fakt ten może wiązać się z życiem zawodo-
wym rodziców, ale i podziałem ról jaki w naszym społeczeństwie istnieje i nadal 
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jest przekazywany z pokolenia na pokolenie. Znacznie częściej opieki nad dziećmi 
podejmuje się matka, która albo rezygnuje na czas jakich z pracy zawodowej, bądź 
pracuje na część etatu, natomiast ojciec, jako głowa rodziny, przejmuje trud utrzy-
mania rodziny i tym samym ma mniej czasu na kontakt z dziećmi. Ten podział czasu 
i utrzymywania więzi rodzinnych, nie oznacza bynajmniej zaprzestanie budowania 
więzi, czy też zaniedbanie kontaktów z dzieckiem, a raczej z sytuacji ekonomicznej 
rodziny, potrzeby zapewnienia środków na jej utrzymanie. Dzieci miały także szansę 
wskazać na sytuacje w których rodzice są dla nich autorytetem. Dzieci wskazywały 
na odpowiednie zachowanie się rodziców (używanie zwrotów grzecznościowych, 
życzliwość do innych ludzi, kulturalne zachowanie się w miejscach publicznych) 60 % 
na mamę i w 40 % na tatę. Dzieci wskazały także na fakt wspólnego uczestniczenia 
w nabożeństwach kościelnych wspólnie z rodzicami (58%) oraz kultywowania świąt 
(42%), dzieci poza odpowiedziami jakie udzieliły w kwestionariuszu ankiety dopisały 
dziadków jako osoby dla nich ważne i wspomagające ich proces wychowania. W za-
kresie prezentowanych stylów wychowania dzieci wskazywały na mamę (80%) jako 
osobę, która ma dużą wiedzę, jest osobą która chętnie udziela pomocy, jest wrażliwa na 
potrzeby, ma wiedze na temat dziecka. Ojciec był wskazujący jako osoba, która często 
pomaga, ale częściej wykonuje zadania za dziecko, rzadziej niż mama nagradza, i czę-
ściej wyznacza kary za przewinienia. Zdecydowanie częściej mama wskazywana była 
jako osoba, którą dziecko chce naśladować, upatruje się w niej osobę godną zaufania., 
tata zaś jest postacią, która dyscyplinuje dziecko. Reasumując można stwierdzić, ze 
dzieci widzą i czują wsparcie od swoich rodziców, czują się doceniane, a tym samym 
nabierają chęci do podejmowania działania. W niewielkim tylko procencie pojawiło 
się unikanie kontaktu przez rodzica, co może wskazywać na zapracowanie rodziców, 
zbyt duże pochłonięcie sprawami zawodowymi. Dokonując analizy materiału ba-
dawczego jaki uzyskano z odpowiedzi rodziców, których zapytano o postawy jakie 
przejawiają wobec swoich dzieci, można zauważyć następujące zależności. W zakre-
sie postawy górowania nad dzieckiem, która to tworzy się w wyniku nadmiernego 
skoncentrowania na dziecku oraz dominacji rodziców nad nim, którzy to wykazują 
twardość, surowość w kontaktach z dzieckiem, zaledwie w 13% badanych wykazało 
niewłaściwy poziom postawy górowania. Umiarkowanie negatywne postawy repre-
zentowało 48% respondentów, a 40% wykazało właściwy poziom górowania. Wyniki 
takie mogą świadczyć o tym, że rodzice respektują prawa swojego dziecka, wspierają 
je, dzieci dzięki takiej postawie akceptacji rodziców wierzą we własne siły. Kolejna 
z postaw to postawa bezradności, która charakteryzuje się tym, ze rodzice nie radzą 
sobie z wychowaniem dzieci, wykazują bezsilność wobec problemów wychowaw-
czych, które stają na ich drodze. Rodzice nie mają pomysłu na wychowanie dziecka. 
Analizując zebrane dane można stwierdzić, że 31 % badanych wykazało właściwy 
poziom postawy bezradności, negatywne postawy odnotowano u 29% respondentów, 
a u 40% zauważono umiarkowany poziom bezradności. Uzyskane wyniki wskazują 
na to, że prezentowana postawa bezradności rodzica może zmuszać dzieci do wejścia 
w rolę „małego dorosłego”, niekiedy brak czasu przez rodziców, jaki powinni poświęcić 
swoim dzieciom, przyczynia się do tego, że dziecko zostaje postawione przed faktem 
bycia odpowiedzialnym za swoje czyny, decyzje. Postawa koncentracji na dziecku 
jako nadmierne skupianie się na dziecku, jego problemach, była koleją którą analizo-
wano na podstawie zebranego materiału badawczego. W zakresie tej postawy można 
stwierdzić, że wśród badanych rodziców dominuje umiarkowanie negatywny poziom 
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koncentracji na dziecku, właściwy poziom koncentracji zadeklarowało 22 % rodziców, 
a wysoki poziom stwierdzono u 18 % respondentów. Uzyskane wyniki pozwalają na 
wysunięcie wniosku, iż dzieci które odczuwają wysoki poziom koncentracji rodziców 
na sobie mogą doświadczać poczucia bezpieczeństwa, potrafią nawiązywać relacje 
z innymi. Zakładając, że nadmierna koncentracja nie przejawia się w wyręczaniu 
dziecka, to jest to postawa pożądana w procesie wychowawczym. Ostatnią z postaw 
jest postawa dystansu w stosunku do dziecka, która objawia się odtrącaniem dziecka, 
nie zwracaniem na niego uwagi. Rodzice często krytykują dziecko, wykazują brak 
tolerancji wobec działań dziecka, nie współdziałają z nim. Analizując zebrany ma-
teriał można stwierdzić, że większość rodziców 65% deklarowało właściwy poziom 
postawy dystansu, a zaledwie 35% stanowiło wskazanie na wysoki poziom dystansu 
do dziecka. Uzyskane wyniki pozwalają na stwierdzenie, że nie dystans a przyjazne 
relacje z dzieckiem sprzyjają jego aktywności w relacjach z innymi.

6.  Rekomendacje dla praktyki
Przedmiotem rozważań badawczych był autorytet rodziców w oczach dzieci oraz 

postawy rodzicielskie jakie prezentują oni wobec dzieci. Próba diagnozy uwidoczniła 
obszary wzajemnych korelacji, ale także obszary nad którymi rodzice, którzy chcą 
być autorytetem dla swoich dzieci powinni nad tym popracować. Analiza materiału 
badawczego wskazała jednoznacznie, że autorytet rodziców względem ich dzieci wiąże 
się z więzią w rodzinie, obdarzaniem się wzajemnym zaufaniem, poświęcaniem sobie 
czasu, spędzaniem go wspólnie, nawiązywaniem wzajemnych relacji, dialogu. Zde-
cydowana większość dzieci preferuje otwartość w kontaktach ze swoimi rodzicami, 
opiera się to na dużym zaufaniu do rodziców, postrzeganiu ich jako autorytetu, kon-
sekwencji w podejmowanych decyzjach. Część rodziców daje sygnały, że kontroluje 
swoje dzieci na każdym kroku, zapewne wynika to z lęku przed zagrożeniami jakie 
opiekunowie obserwują w otoczeniu dziecka, środowisku rówieśniczym, otoczeniu 
zewnętrznym. Deklarowane postawy jakie przejawiają rodzice wobec swoich dzieci 
dają podstawy do tego, aby to właśnie sami rodzice poświęcali więcej uwagi na własne 
zachowania, prezentowane postawy wobec innych dorosłych, potrafili dotrzymywać 
danego słowa, utrzymywali konsekwencję w działaniach, a tym samym mają szansą 
na stanie się autorytetem dla swoich dzieci.

Oczekiwane byłoby zatem pochylenie się nad rodziną, jej członkami, przyjrzenie 
się więziom rodzinnym, postawom rodziców- opiekunów, kategorii autorytetu w wy-
chowaniu. Zgodzić się należy z tym, że to właśnie w rodzinie skupia się przyszłość 
człowieka, póki co, nie ma ani instytucji, ani środowiska na ziemi od którego zależy 
więcej 34. Zatem gdzie szukać wzorów, gdzie odnaleźć złoty środek w wychowaniu 
dziecka, gdzie wreszcie szukać recepty na budowanie szczęśliwej rodziny? Jedno-
znacznych odpowiedzi na tak postawione pytanie niestety nie znajdziemy, ponieważ 
nie ma gotowych recept na wychowanie dzieci. Niemniej ważne, aby rodzice dzieci, 
członkowie rodzin obdarzali się wzajemnym szacunkiem, zaufaniem, potrafili ze sobą 
rozmawiać, wzajemnie słuchać swoich potrzeb. Każda pozytywna postawa, jaką rodzic 
okazuje swojemu dziecku, niewątpliwie przyczyni się do budowania lepszych więzi 
w rodzinie, zapewni poczucie bezpieczeństwa u wszystkich jej członków. Poszcze-
gólne osoby w rodzinie, w której więzi, postawy rodziców a także postrzeganie przez 

34 Por. za T. Bilicki, Dziecko i wychowanie w pedagogii …op. cit, s. 75.
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dzieci swoich rodziców jako autorytet są częstymi zjawiskami, i w dużym stopniu 
przyczynią się do budowania dojrzałej postawy każdego jako członka społeczeństwa. 
Należy pamiętać, aby nie zawężać aktu rodzicielstwa zaledwie do urodzenia dziecka 
w znaczeniu fizycznym a pamiętać należy także o aspekcie moralnym i duchowym. 
Warto wówczas przemyśleć słowa „ Aby wydać człowieka na świat, potrzeba zaledwie 
kilku miesięcy, lecz całego życia nie starcza, by go wychować. Istnieje bowiem świat 
wartości ludzkich i nadprzyrodzonych, które rodzice musza przekazać dzieciom, jeśli 
chcą, by „dawanie życia” posiadało wymiar w pełni ludzki”35.

Streszczenie:
Rodzina, jako podstawowa grupa społeczna, istnieje od najdawniejszych czasów, 

powszechnie na całym świecie. Doniosłość ról jakie przychodzi jej pełnić w procesach 
socjalizacyjno-wychowawczych, społecznych czy w zakresie zaspokajania potrzeb 
człowieka jako jednostki, są nie do przecenienia. Dla każdego członka rodziny, bycie 
w rodzinie zakłada inne role i funkcje do pełnienia, także w życiu innych. Artykuł 
stanowi próbę ukazania spojrzenia najmłodszych jej członków na rodziców z per-
spektywy autorytetu jakim rodzice są dla swoich dzieci. Celem głównym badań była 
próba diagnozy zjawiska autorytetu rodziców w oczach dzieci a także zweryfikowanie 
deklarowanych postaw rodzicielskich przejawianych wobec dzieci. Jest także próbą 
pokazania znaczenia wzajemnych relacji rodziców i ich dzieci.

Słowa kluczowe: rodzina, autorytet, style wychowania, więzi rodzinne, postawy 
rodzicielskie

Summary:
The modern family as a “school of social virtues” and its role in building parental 

authority in the process of education
The family, as the basic social group, has existed since ancient times, universally 

throughout the world. The importance of the roles it comes to play in the socialisation 
and upbringing processes, in society or in meeting the needs of humans as individuals, 
cannot be overestimated. For each member of the family, being in the family implies 
different roles and functions to perform, including in the lives of others. This article 
attempts to show how the youngest members of the family view their parents from 
the perspective of the authority that parents have for their children. The main aim 
of the research was an attempt to diagnose the phenomenon of parental authority in 
the eyes of children and to verify the declared parental attitudes manifested towards 
children. It is also an attempt to show the importance of the mutual relations between 
parents and their children.

Keywords: family, authority, parenting styles, family ties, parental attitudes
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To odróżnia rodzinę od znajomych. Rodzinę ma się na 
zawsze, bez względu na wszystko, nawet jak słabną 

kontakty, bo te można zawsze z powrotem zacieśnić. 
Zwłaszcza kiedy człowiek pojmie, jaka jest ważna. 

(Nicholas Sparks)
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Ideał wychowania. 
Refleksja w oparciu o myśl 
ks. Zygmunta Mościckiego1

Dr Magdalena Parzyszek – KUL JPII w Lublinie
Dr teologii i dr pedagogiki, pracownik Instytutu Pedagogiki Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Jana 
Pawła II i Akademii Zamojskiej. Interesuje się pedagogiką małżeństwa i rodziny, teorią wychowania, na-
uczaniem Jana Pawła II, Benedykta XVI, Franciszka, Stefana Wyszyńskiego, pedagogiką i teologią ruchów 
katolickich, teologią duchowości.

Zamiast wstępu czyli o świecie zmian, ale czy zawsze dobrych?
Współczesny człowiek funkcjonuje w świecie zmian. Pewna idea ewolucji po-

czątkowo odnosiła się tylko do dziedziny biologii, dzisiaj przenosi się na całe życie 
człowieka jako jednostki, ale także na rozwój społeczny z całym jego postępem me-
dycznym, technicznym i innym. Wszystko się zmienia, nawet religia ze swoimi war-
tościami. Kiedyś statyczna i niezmienna postawa wobec życia nie przemawia już do 
współczesnego człowieka, który zaczyna traktować pewne jej prawdy wybiórczo. Tam, 
gdzie pojawia się postęp, wszystko musi iść z prądem. Zaczyna dominować relatywizm. 
I tu pojawia się pytanie: czy relatywizm można rozciągać na wszystkie prawdy? Są 
bowiem takie zasady, o których nie można powiedzieć, że są bezwzględne np. życie 
człowieka ma charakter absolutny (choć poddawany w wątpliwość). Aby uniknąć ja-
kichkolwiek nieporozumień może warto dzisiaj mówić o relacyjności uwzględniając 
różne oceny, zasady czy zdania.

Kolejną widoczną zmianą jest funkcjonowanie człowieka w obszarze nastawienia 
praktycznego, utylitarystycznego, empiryczno-technicznego. Jak zauważa J. Ratzinger 
„Żyjemy w czasach ogromnych zagrożeń i niezwykłych szans dla ludzkości i świata, 
w czasach, za które wszyscy ponosimy ogromną odpowiedzialność. W minionej epoce 
możliwości człowieka i jego panowanie nad materią urosły do wprost nieprawdopo-
dobnych rozmiarów. Jednak możliwości zarządzania światem sprawia również, że i nisz-
cząca moc osiągnęła rozmiary, które czasami nas przerażają. Spontanicznie przychodzi 
na myśl zagrożenie ze strony terroryzmu, tej nowej wojny bez granic i bez frontów. (…). 

1 Zygmunt Mościcki (25.04.1913-19.03.1988), urodzony w Łukowie, w rodzinie Edwarda i Marianny. 
Ukończył Szkołę Powszechną im. Grzegorza Piramowicza i Gimnazjum Państwowe im. Tadeusza Ko-
ściuszki w Łukowie. 22.08.1932 r. wstąpił do Wyższego Seminarium Duchownego w Janowie Podla-
skim. 26.06.1938 r. otrzymał święcenia kapłańskie z rąk ka. Bpa Henryka Przeździeckiego. Pracowa-
ła w Janowie Podlaski, Wojcieszkowie, Parczewie, Lubieniu i Rossoszy. 01.09.1946 r. został prefektem 
Gimnazjum Państwowego im. Królowej Jadwigi w Siedlcach. W 1949r. rozpoczął studia na Wydzia-
le Filozofii Chrześcijańskiej KUL. Magisterium otrzymał w 1951 r. na podstawie rozprawy: „Religia 
a kultura według Christophera Dawsona”. Doktorem filozofii został w 1959 r. na podstawie rozprawy 
„Człowiek i kultura w historiozofii Spenglera”. Promotorem pracy był ówczesny dziekan Wydziału Fi-
lozofii o. prof. Albert M. Krąpiec. W artykule wykorzystano maszynopisy niepublikowanych prac ks. 
dra Zygmunta Mościckiego znajdujące się w archiwum prywatnym autorki.
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Mniej zauważalne, ale nie mniej niepokojące są nabyte przez człowieka możliwości au-
tomanipulacji. Poznał on degradację bytu, rozszyfrował sfery istoty ludzkiej i teraz jest 
w stanie, można by rzec, samemu <<zbudować>>człowieka, który nie przychodzi już 
na świat jako dar Stwórcy, ale jako produkt naszego działania, produkt, który ponadto 
może być selekcjonowany według wymagań wyznaczonych przez nas samych. (…). Do 
tego dołączają się wielkie problemy planetarne: nierówność w podziale dóbr ziemskich, 
wzrastające zubożenie, a nawet skrajne ubóstwo, rabunkowa eksploatacja ziemi i jej 
zasobów, głód, choroby zagrażające całemu światu oraz niepokojące zderzenie kultur. 
To pokazuje, że wzrostowi naszych możliwości nie odpowiada równoczesny rozwój 
naszej siły moralnej. Siła moralna nie wzrosła razem z rozwojem nauki, a wręcz prze-
ciwnie: raczej zmalała, ponieważ techniczna mentalność zawęża moralność do sfery 
subiektywnej. Tymczasem potrzebujemy właśnie mentalności powszechnej, która 
umie odpowiedzieć na zagrożenia ciążące nad wspólnym istnieniem nas wszystkich”2.

Człowiek podchodzi do życia, teorii, ideologii pod kątem ich użyteczności życiowej. 
Sprawdzalność techniczna jest szybka i natychmiastowa. W rzeczach moralnych nie 
może osiągnąć namacalnej sprawdzalności. Sprawdzalność tę utrudniają dodatkowo 
np. kryzys religii, rozbieżność poglądów, brak jedności czy sprzeczne oddziaływania 
wychowawcze.

Czy przywołane, pewnie tylko niektóre zmiany są dobre? Nad nimi pochylają się 
dzisiaj przedstawiciele różnych dyscyplin naukowych. Teoretycy i praktycy szukają dróg 
wyjścia z niepokojących zmian i ich oddziaływania na życie człowieka. Pewnych zmian 
nie da odwrócić. Zapanował chaos, który zagraża pracy wychowawczej rozprężeniem 
i zagubieniem właściwego sensu wychowania3. Czy te zmiany są dobre? Odpowiedź na to 
pytanie może mieć charakter wyłącznie subiektywny. Prawdą jest jednak fakt, że są one 
nieuniknione, a pomocą w poszukiwaniu odpowiedzi może być filozofia chrześcijańska.

1. Po co filozofia chrześcijańska w wychowaniu?
Filozofia jest dziedziną autonomiczną działalności rozumu człowieka, który po-

szukuje odpowiedzi na pytania, dotyczące ostatecznych przyczyn istnienia człowieka 
i sensu jego życia, usiłuje ustalić pewna hierarchię wartości by dać określoną orientację 
życiową i podstawy etyczne. Tak więc przedmiotem refleksji jest on sam4.

Filozofia chrześcijańska otwarta na sprawy wiary, we współczesnej myśli peda-
gogicznej spełnia niebagatelną rolę. Pomaga w określeniu sensu życia. Współczesny 
człowiek pogrążony w relatywizmie, nie uznający autorytetów wzrastając w at-
mosferze sprzecznych kierunków, zapatrywań, propagandy ma trudności aby dojść 
do zdecydowanej orientacji, a tym samym znaleźć trwały fundament dla pracy nad 
kształtowaniem własnego charakteru. W tej dziedzinie życia, filozofia chrześcijańska 
działa jako czynnik integracji duchowej, wewnętrznej. Usiłuje ona odnaleźć pewne 
trwałe i niezaprzeczalne zasady, na których człowiek może odbudować swój świat 
wewnętrzny. Dąży do rozwikłania sprzeczności, wnosi dużo optymizmu, bo wiąże byt 
z dobrem i prawdą. Łącząc świat ducha ze światem materii, porządek przyrodzony 

2 J. Ratzinger, Europa Benedykta w kryzysie kultur, Edycja Świętego Pawła, Częstochowa 2005, s. 41-43.
3 A. Ryk, W poszukiwaniu pedagogicznego arche. Zarys systemów pedagogicznych, Wyd. Naukowe Uni-

wersytetu Pedagogicznego, Kraków 2012, s. 13.
4 T. Guz, W poszukiwaniu chrześcijańskiej filozofii wychowania, [w:] A. Rynio (red.), Wychowanie chrze-

ścijańskie. Między tradycją a współczesnością, Wyd. KUL, Lublin 2007, s. 255.
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z nadprzyrodzonym – akceptuje wszystkie wartości doczesne i całe życie ziemskie, 
ale jednocześnie je podnosi i włącza w wyższą sferę duchowych aspiracji i życia nad-
przyrodzonego. Nie zamyka człowieka w ramach świata materialnego, ani też nie 
wpędza go w skrajny idealizm czy spirytualizm, ale otwierając się na sprawy ducha, 
stwarza godne warunki światopoglądowe dla uznania pełnej godności człowieka, 
jego duchowych przeznaczeń i rozwoju jego osobowości, jako bytu, który przekra-
cza zwykły porządek przyrody. Tak więc spotkanie z człowiekiem jako człowiekiem 
prowadzi do spotkania z Bogiem5.

W ramach filozofii chrześcijańskiej zawierają się takie klasyczne systemy jak np. 
augustynizm, tomizm, czy w czasach nowożytnych egzystencjalizm Marcela, fenome-
nologia Hansa Ursa von Baltazara, filozofia wartości Hessena, neotomizm Maritaina 
czy personalizm Mouniera6. Przykłady dociekań mają jeden cel: umysłową integra-
cję człowieka, pogodzenie go z życiem, ze światem i kulturą na płaszczyźnie szerszej 
syntezy światopoglądowej, która wnosi ład oparty na dążeniu do poznania prawdy. 
Dzięki niej człowiek odczuwa sensowność własnej egzystencji, osiąga wewnętrzną 
integrację.

Filozofia chrześcijańska jest czynnikiem integracji, orientacji, stabilizacji i postępu. 
Jako czynnik integracji ma znaczenie na funkcjonowanie zarówno osobowe jak i spo-
łeczne, jako czynnik orientacji-wytwarza odpowiednie postawy umysłowe, a jako 
czynnik stabilizacji-wnosi obiektywną hierarchię wartości i jako czynnik postępu 
szuka nowych ideałów, nowych rozwiązań w zależności od aktualnych potrzeb życia.

Filozofia chrześcijańska:
a) przygotowuje i umożliwia nowe syntezy światopoglądowe;
b) umożliwia dialog między różnymi prądami, kierunkami, religiami na bazie wspól-

nych, najogólniejszych założeń i w ramach szerokiego wachlarza tolerancyjności;
c) wiąże religię z życiem, z konkretną epoką i konkretnymi warunkami, podając jej język 

zrozumiały, komunikatywny i sformułowania dostosowane do umysłowości epoki;
d) toruje drogę postępowi teologii;
e) wyrabia i kształtuje osobowość człowieka pod względem intelektualnym, porząd-

kuje jego myśli7.

2. Synergia między duchowością a wychowaniem
Dla ks. Zygmunta Mościckiego istnieje ścisła zależność pomiędzy duchowością, 

a wychowaniem. Punktem wyjścia jest warstwicowa teoria wychowania, której po-
czątek dał W. Flitner, pogłębił S. Hessen, a rozwinął S. Kunowski. W swoim nauczaniu 
wyróżnił on pięć okresów rozwojowych, którym odpowiada pięć warstw psychofi-
zycznych. Każdej z nich odpowiadają określone formy i struktury rozwojowe.

W warstwie biologicznej, wiodącym komponentem jest bios, którego wyrazem 
struktury jest temperament. Związany jest on z podłożem neurofizjologicznym, 
gruczołami dokrewnymi, z postawą uczuciową i wrodzonymi dyspozycjami8. Na tej 
płaszczyźnie dominują wartości witalne, utylitarne i hedoniczne. Praca wychowawcza 

5 Tamże, 256.
6 Z. Mościcki, Filozofia chrześcijańska jako czynnik integracji umysłowej i kulturowej, [w:] Tenże, Konfe-

rencje ciechocińskie, Ciechocinek: 1967, s. 59.
7 Tamże, 60.
8 Z. Mościcki, Pojęcia wstępne dotyczące życia wewnętrznego i duchowości, [w:] Tenże, Teoria duchowo-

ści. Kurs życia wewnętrznego, Łuków 1983, s. 1.
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polega na tworzeniu się hierarchii wartości oraz na umacnianiu więzi z innymi w oparciu 
o zainteresowania, potrzeby i dążenia, wytwarzanie środków i szukanie coraz lepszych 
sposobów zaspokajania potrzeb i podnoszenia poziomu dobrobytu, zdrowia, radości, 
naprawiania, rotowania, leczenia, zapobiegania zaburzeniom w danym zakresie życia9.

W kolejnej warstwie psychologicznej, wiodącym dynamizmem jest logos, którego 
wyrazem jest indywidualność stanowiąca układ cech, dyspozycji, zainteresowań i zdol-
ności. Dominujące wartości mają charakter subiektywny, pozwalające przyglądaniu się 
własnemu wnętrzu dzięki procesowi introspekcji. Oznacza to przyglądanie się sobie, 
wyodrębnienie się spośród innych, zastanawianie się nad samym sobą, odpowiadania 
sobie na pytania: kim jestem? dokąd zmierzam? Ten wgląd w siebie stanowi początek 
pracy nad sobą w aspekcie samowychowania10.

W warstwie socjologicznej dynamizmem jest ethos. Jako istota społeczna, człowiek 
funkcjonuje we wspólnocie osób. Jej daje siebie i swe uzdolnienia, a także sam czerpie 
dla siebie realizując się przez uspołecznienie. Tak więc strukturą rozwojową warstwy 
socjologicznej jest charakter, jako zespół trwałych cech i dyspozycji psychicznych, 
wrodzonych i nabytych oraz wypracowanie nastawienia woli w kierunku działania 
moralnego. To właśnie charakter wnosi stabilizację postaw i konsekwencję działa-
nia według przyjętych zasad11. Naczelnymi wartościami realizowanymi w procesie 
wychowania winny być sprawiedliwość i miłość społeczna12 oraz wolność. Sprawie-
dliwość domaga się w duchu prawdy ocenić własną pozycję społeczną, swoją pracę 
i udział w zasobie dóbr materialnych i kulturowych. Domaga się realizacji wartości, 
zarządzania dobrami na rzecz dobra wspólnego13. Wolność natomiast w znaczeniu 
najszerszym oznacza „obszar możliwości życiowych, możliwości działania, warun-
kującego rozwój fizyczny i duchowy człowieka, oraz realizację celów jednostkowych 
i społecznych”14. W znaczeniu węższym, wolność jest zdolnością wyboru działania, 
środków, celów życiowych. Jest możliwością działania lub niedziałania, wyboru takiej 
lub innej alternatywy. Ma ona właściwe sobie granice moralne (zależne od własnej 
woli) i fizyczne (zmienne w zależności od dyspozycji człowieka)15. W nauczaniu ks. 

9 Z. Mościcki, Podstawowe warunki włączenia się w Nowe Życie i stwarzanie supraorganizmu, [w:] Ten-
że, Wprowadzenie w życie supraorganiczne, Łuków 1970, s. 93.

10 M. Parzyszek, Księdza Zygmunta Mościckiego harmonia między duchowością a wychowaniem, [w:] 
R. Skrzyniarz, G. Bujak, K. Kołtuniewicz (red.), Biografie nauczycieli i pedagogów. Idee i programy, Epi-
steme, Lublin 2013, s. 118.

11 Z. Mościcki, Pojęcia wstępne dotyczące życia wewnętrznego i duchowości, [w:] Tenże, Teoria duchowo-
ści. Kurs życia wewnętrznego, Łuków 1983, s. 1.

12 Widać tu nawiązanie do nauczania S. Wyszyńskiego, który mówił o sprawiedliwości, że jest ona „sta-
nem życia cnotliwego, jest doskonałością duszy, która umie oddać każdemu, co mu się z prawa należy: 
a wiec Bogu, bliźniemu i sobie. W nauce katolickiej sprawiedliwość – to niemal świętość. Wyżej staje 
już tylko cnota miłości, która skłania sprawiedliwość, by obfitowała więcej i coraz to więcej. Miłość to 
mówi cnocie sprawiedliwości: nigdy dość! Bo masz jeszcze lepiej służyć Bogu, zachowując wierniej 
Jego prawa! Bo możesz jeszcze lepiej służyć bliźnim, okazując im nie tylko to, co się im z prawa nale-
ży, ale możesz im sercem służyć! Boża sprawiedliwość jest zawsze miłością. Nasza więc sprawiedli-
wość musi być czyniona w miłości”. S. Wyszyński, Dzieła zebrane, t. II, (Warszawa: Wyd. Im. Stefana 
Kardynała Wyszyńskiego Soli Deo 1995), 134.

13 Z. Mościcki, O rozpoznaniu zbawczego planu Bożego jak też o sposobach włączania się w życie supraor-
ganiczne i w procesie realizacji Królestwa Bożego,[w:] tenże, Wprowadzenie w życie supraorganiczne, 
Łuków 1970,s. 8.

14 Z. Mościcki, Wolność duchowa jako nadrzędny warunek rozwoju osobowości, [w:] Tenże, Konferencje 
ciechocińskie, Ciechocinek 1967, s. 199-200.

15 Tamże, 201.



CATHOLIC PEDAGOGICS

200

Z. Mościckiego widnieje jeszcze jedna postać wolności nazwana wolnością dzieci 
Bożych, która polega „na możliwości panowania nad sobą, a tym samym na sile mo-
ralnej i wykonywania tego, co jako dobre zostało zamierzone”16. Praca wychowawcza 
i samowychowawcza w opisywanej warstwie powinna być związana z umiejętnością 
współżycia z innymi ludźmi, wnoszenia w relacje pokoju i miłości, ufności i radości, 
szukania i realizowania sprawiedliwości, prawdy, pokoju i praworządności oraz praca 
nad sobą w kierunku działania moralnego.

W warstwie kulturotwórczej, dynamizmem jest agos, którego zadaniem jest „pomoc 
wychowawcza w procesie całkowitego i wszechstronnego rozwoju człowieka, który 
przejawia coraz wyższe potrzeby, aby przez ich właściwe zaspokojenie wychowanek 
doskonalił się progresywnie. Dochodząc do pełni swego człowieczeństwa i duchowo-
ści”17. Na fundamencie warstwy kulturologicznej tworzy się osobowość człowieka 
przez ks. Z. Mościckiego rozumiana „jako ogół cech, które jednostka rozwinęła w sobie, 
drżąc do ideału życia zgodnie z postulatami moralności i zasadami światopoglądu”18. 
Kształtuje się ona poprzez dążenie do ideałów i realizowaniu określonych wartości 
oraz pozostając w dialogu z osobami, które pomagają bądź utrudniają rozwinięcie 
osobistych zadatków w dojściu do zrozumienia własnej woli, własnego znaczenia 
i powołania19. Tak rozumiana osobowość ma charakter twórczy. Rozwija się dzięki 
przeżywaniu wartości duchowych, kulturowych i religijnych.

Wartościami znaczącymi dla rozwoju warstwy kulturologicznej są: miłość, wol-
ność duchowa i odpowiedzialność. Praca twórcza natomiast winna koncentrować 
się na rozwijaniu nauki, sztuki, kultury estetycznej, kultury współżycia w oparciu 
o sprawiedliwość, wolność, pokój i porządek społeczny20.

W warstwie duchowej dynamizmem jest los. M. Rusiecki spogląda nie niego 
z punktu widzenia negatywnego i pozytywnego. W sensie negatywnym los (gr. moira, 
łac. fatum) oznacza wyrok, przeznaczenie, nieszczęście, klęskę. W znaczeniu pozy-
tywnym los oznacza uobecnienie samego dobra21. Dla ks. Z. Mościckiego duchowa 
warstwa rozwojowa jest warstwą czysto duchową, „w której dokonuje się synteza 
światopoglądowa i dojrzewa postawa duchowa człowieka. (…). Rozumność staje 
się mądrością w szukaniu prawdy i dobra, myśl pogłębiona metafizycznie otwiera 
się na poznanie Boga, a wola połączona ze zdolnością wartościowania umacnia się 
w miłości Najwyższego Dobra i dążeniu do zjednoczenia z Bogiem”22. Pracujący nad 
sobą człowiek poszukuje sensu życia na głębokiej płaszczyźnie religijnej wyrażając 
własną duchowość, której najwyższym wyrazem na gruncie religijnym jest świętość.

W prezentowanej warstwie priorytetowe są wartości duchowe, a wśród nich: war-
tości logiczne takie jak prawda lub fałsz, wartości etyczne: cnoty i dobre uczynki oraz 

16 Tamże, 203.
17 S. Kunowski, Podstawy współczesnej pedagogiki, Wyd. Salezjańskie, Warszawa 1993, s. 246-247.
18 Z. Mościcki, Pojęcia wstępne dotyczące życia wewnętrznego i duchowości, [w:] Tenże, Teoria duchowo-

ści. Kurs życia wewnętrznego, Łuków 1983, s. 2.
19 Tamże, s. 2-3.
20 Z. Mościcki, Podstawowe warunki włączenia się w Nowe Życie i stwarzanie supraorganizmu,[ w:] Ten-

że, Wprowadzenie w życie supraorganiczne, Łuków 1970, s. 5.
21 M. Rusiecki, Cele wychowania chrześcijańskiego w aspekcie teorii warstwicowej, [w:] A. Rynio (red.), 

Wychowanie chrześcijańskie. Między tradycją a współczesnością, Wydawnictwo KUL, Lublin 2007, s. 
146-147.

22 Z. Mościcki, Pojęcia wstępne dotyczące życia wewnętrznego i duchowości, [w:] Tenże, Teoria duchowo-
ści. Kurs życia wewnętrznego, Łuków 1983, s. 3.
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wartości estetyczne czyli rzeczy piękne. Praca wychowawcza powinna być pracą nad 
świętością czyli doskonałością moralną (w porządku jednostkowym), nad miłością 
chrześcijańską wiążącą ludzi dobrej woli we wspólnotę (suma wartości społecznych, 
osobowych), nad życiem wiecznym i zbawieniem23.

Tab. Praca wychowawcza i samowychowawcza w aspekcie teorii warstwicowej

WARSTWY
WYRAZ 

STRUKTURY 
ROZWOJU

WARTOŚCI `PRACA CEL

BIOS temperament

– zmysłowe:
1.przyjemnościowe: 
uczucia rozkoszy 
i zadowolenia
2.witalne: zdrowie, 
siła
3.użyteczne: 
ekonomiczne

– organizacja usług i produkcji 
wartości;
– stwarzanie i umacnianie więzi;
–  zaspokajanie potrzeb, 
podnoszenie poziomu życia

 Z
ba

w
ie

ni
e 

du
sz

y

LOGOS indywidualność – subiektywne

– wyodrębnienie siebie od innych 
przez podkreślenie jakiejś cechy 
specyficznej;
– wytwarzanie określonego typu 
psychicznego: intelektualisty, 
sentymentalisty, woluntarysty, 
altruisty, intra- czy ekstrawertysty  Z

ba
w

ie
ni

e 
du

sz
y

ETHOS Charakter

– sprawiedliwość 
społeczna
– miłość społeczna
– wolność

– rozwijanie sztuki współżycia 
z innymi;
– wnoszenie w życie pokoju 
i miłości, ufności i radości;
– szukanie i realizowanie 
sprawiedliwości, prawdy, pokoju 
i praworządności;
– wypracowanie woli w kierunku 
działania moralnego

 Z
ba

w
ie

ni
e 

du
sz

y

AGOS osobowość

– miłość
– wolność duchowa
– 
odpowiedzialność

– rozwijanie nauki, sztuki, kultury 
etycznej, kultury współżycia 
w oparciu o sprawiedliwość, pokój, 
porządek społeczny;

 
Zb

aw
ie

ni
e 

du
sz

y

LOS duchowość 
człowieka

– duchowe:
1.logiczne: prawda 
lub fałsz
2.etyczne: cnoty, 
dobre uczynki
3.estetyczne: 
rzeczy piękne

– współdziałanie ze zbawczym 
procesem Bożym, którego źródłem 
jest Odwieczne Słowo

 Z
ba

w
ie

ni
e 

du
sz

y

Źródło: opracowanie własne

23 Z. Mościcki, Podstawowe warunki włączenia się w Nowe Życie i stwarzanie supraorganizmu,[w:] Ten-
że, Wprowadzenie w życie supraorganiczne, Łuków 1970, s. 5.
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Jak wyczytać można z treści zamieszczonej w tabeli, człowiek „skazany” jest 
wręcz na ciągłą transcendencję, na dążenie i pragnienie czegoś, co przekracza jego 
życie biologiczne, na nieskończoność. Jednak możliwości jego są ograniczone. Stąd 
wypływa – ja zauważa ks. Z. Mościcki, dramat egzystencji człowieka, a rozwiązania 
tej antynomii dopatruje się jedynie w wierze24.

Celem tak pojętej pracy wychowawczej i samowychowawczej jest zbawienie, które 
dokonuje się przez współudział w dziele Słowa Wcielonego, zapoczątkowującym 
nową ludzkość i nowe życie. Współudział ten zakłada wszechstronne wykorzystanie 
naturalnych możliwości i zdolności twórczych każdego człowieka czy to w dziedzinie 
myśli, jeśli chodzi o poznanie dróg zbawienia, czy to w dziedzinie postaw moralnych, 
jeśli chodzi o współdziałanie i praktykowanie dzieł miłości, czy w dziedzinie woli, gdy 
chodzi o kształtowanie charakteru i realizację planów życiowych25

3. W kierunku ideału wychowania w ujęciu ks. Z. Mościckiego
Ideał to coś doskonałego, to cel ludzkich dążeń i pragnień. Powiązanie więc ideału 

z życiem jest możliwe jedynie przez oddziaływanie na samo życie. Między życiem, 
a celem leży dziedzina działania i wychowania. Jeśli celem życia, jak wspomniano wyżej 
jest świętość czyli doskonałość moralna, to przygotowaniem do niej jest wychowanie.

W nauczaniu ks. Z. Mościckiego, ideałem wychowania jest wytworzenie postawy, 
umożliwiającej realizację celów najwyższych. Nakreślony przez ks. Z. Mościckiego 
nazwany został integracjonizmem26. Jest on syntezą personalizmu, socjalizmu i spo-
łeczno-duchowego organicyzmu mającego na celu rozwój osobowości jednostkowej, 
możliwości współżycia z innymi oraz sztukę organizowania i jednoczenia świata.

Celem wychowania jest doskonalenie postawy człowieka. W miarę wzrostu de-
mograficznego i konieczności coraz doskonalszego organizowania życia społecznego, 
ujawnia się potrzeba człowieka, zdolnego do stwarzania wyższych form współżycia 
i przystosowywania się do nich. Tej konieczności integracji społecznej odpowiada 
postawa zdolna do prawidłowego współżycia w skali ogólnoludzkiej. To współżycie 
opiera się na 4 funkcjach życiowych każdego organizmu:
1. samego organizowania poprzez odpowiednie kody informacyjne, wiązania się 

i współdziałania;
2. różne typy sił wiążących np. kowalecyjne, jonowe, wodorowe, donorowe;
3. siły twórcze wzrostu i rozrostu;
4. siły odpornościowe i homeostatyczne, przywracające zakłócony system do rów-

nowagi27.
Chodzi o taki ideał wychowawczy, który przygotowuje człowieka do świadomego 

włączenia się w życie, które stanowi wyższy szczebel ewolucji duchowej człowieka 
i rzuca światło na dotychczasowe życie28. Realizuje się on poprzez:

24 Z. Mościcki, Jedność, autentyczność i godność osoby ludzkiej, [w:] Tenże, Konferencje ciechocińskie, Cie-
chocinek 1967, s. 165-166.

25 Z. Mościcki, Podstawowe warunki włączenia się w Nowe Życie i stwarzanie supraorganizmu, [w:] Ten-
że, Wprowadzenie w życie supraorganiczne, Łuków 1970, s. 14.

26 Z. Mościcki, O kierunku wychowania i samowychowania (nowy ideał wychowawczy),[ w:] Tenże, Wpro-
wadzenie w życie supraorganiczne, Łuków 1970, s. 216.

27 Tamże.
28 Tamże, s. 218.
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1. Otwarcie się na proces jednoczenia świata
Człowiek jest istotą społeczną. I jako taka, umie współpracować z prawami przy-

rody, tworzy kulturę, ale niestety słabo zna prawa rozwoju własnego ducha i mało 
się troszczy o rozwój własnego człowieczeństwa29.

Wychowanie człowieka zasadza się na tym, by przygotować go do współpracy za-
równo z prawami przyrody jak i prawami współżycia międzyludzkiego. Dzięki temu 
będzie on mógł wytwarzać odpowiednie dobra ekonomiczne lub kulturowe, świadczyć 
usługi specjalne, korzystać z dóbr kulturowych wytwarzanych przez innych i usług 
świadczonych przez drugich. To są elementarne założenia współżycia, organizacji 
i wychowania. Ale one stanowią dopiero bazę dla dalszych celów życia społeczno-
-duchowego jakimi są budowa łady powszechnego, jedność moralna i duchowa całej 
ludzkości, realizacja Królestwa Bożego.

2. Otwarcie się na proces wiązania się w miłości
Drugim warunkiem włączania i kierunkiem wychowania integracyjnego jest 

otwieranie się i włączanie w pole miłości., którego ośrodek stanowi Jezus Chrystus, 
a poszczególnymi elementami są: dobre uczynki oraz myśli i pragnienia połączone 
przez odpowiednią motywację z procesem wcielania się Słowa w ludzkość30.

3. Otwarcie się na głębię własnej duszy
Trzecim warunkiem włączenia i kierunkiem wychowania jest otwarcie się na 

głębię własnej duszy. Człowiek nigdy nie jest w jednym miejscu, jest ciągle w drodze. 
Najpierw na tej kosmicznej przemieszczając się w kierunku drogi mlecznej. Wykonuje 
ruchy i spirale razem z ziemią nie czując tego. Nie czuje także pracy pól wznoszą-
cych, które doprowadziły go do człowieczeństwa i obecnego stanu świata. Nie czuje 
najgłębszych tendencji ducha, które go wynoszą. Należy zatem wchodzić w samego 
siebie i odnajdywać w głębi własnego ducha te siły, które wiodą ku przyszłości, a nie 
tylko te, które spychają ku przeszłości, bo człowiek zawieszony jest w swej drodze 
duchowej między dwoma biegunami egzystencji, w którym jednym jest chaos i pu-
staka, a drugim doskonała harmonia i pełnia życia31.

Praca ducha, skierowanego na zbawczy proces wstępowania i kształtowania we-
wnętrznego jest modlitwą. W tym miejscu praca nad wychowaniem i samowycho-
waniem osiąga swój szczyt, bo staje się modlitewną pracą ducha nad samorealizacją 
człowieka w duchu Bożym.

4. Otwarcie się na front walki ze złem zwłaszcza we własnej duszy
Człowiek najpierw musi rozpoznać zło tkwiące w nim samym, uznać własne błędy, 

pomyłki, nieopanowanie, porywy namiętności, egoizm, urazy, niechęci do drugich, 
mściwość, złą wolę. Ks. Z. Mościcki wskazuje na 3 źródła zła i sposoby zapobiegania mu:
1. ignorancja, niewiedza lub głupota, a zło, które płynie z niewiedzy należy naprawić 

uświadamianiem, ostrzeganiem, zapomnieniem przyjacielskim, ojcowski, wycho-
wawczym;

29 Tamże, s. 220.
30 Tamże, s. 225-227.
31 Tamże, s. 228.
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2. nieopanowana skłonność, żądza lub namiętność – przeciwko temu złu należy 
stosować dyscyplinę życia, ćwiczenia uspokajające, pasję twórczą;

3. złą wola, uparta, egoistyczna, nie znosząca sprzeciwu i niezdolna do podporząd-
kowania się dobru ogólnemu32.

4. Pedagogiczne przesłanie ks. Z. Mościckiego
Koncepcja wychowania i samowychowania, a także koncepcja ideału wychowania 

nakreślona przez ks. Zygmunta Mościckiego, będąc otwartą na każdego człowieka, 
zwraca uwagę głównie na świadomość celu jakim jest zbawienie. Bazując na natu-
rze człowieka, wyszczególnia elementy charakterystyczne dla procesu wychowania 
takie jak: istnienie i sens życia człowieka, przyjęcie odpowiedniej hierarchii wartości, 
wewnętrzna praca nad sobą w kierunku działania moralnego, integracja duchowa, 
umacnianie więzi z innymi w oparciu o zainteresowania, potrzeby i dążenia, prze-
żywanie wartości duchowych, kulturowych i religijnych, praca nad świętością czyli 
doskonałością moralną (w porządku jednostkowym), nad miłością chrześcijańską 
(suma wartości społecznych, osobowych), nad życiem wiecznym i zbawieniem. Widząc 
potrzebę wspomagania procesu wychowawczego, charakteryzuje główne wymiary 
wychowania opowiadając się za integralnością.

Pedagogia ks. Z. Mościckiego przedstawiająca człowieka w obliczy zmian o cha-
rakterze praktycznym, utylitarystycznym czy empiryczno-technicznym, każe mu, ale 
w sposób świadomy, włączyć się w życie, które stanowi wyższy szczebel jego ewolucji 
duchowej i rzuca światło na dotychczasowe życie.

Streszczenie:
Każdy człowiek powiązany jest z właściwym dla siebie kręgiem rodzinnym, kultu-

rowym, narodowym czy wyznaniowym. Żyjąc świadomie, zadaje sobie pytania o cel 
i sens własnego życia. Z pomocą w poszukiwaniu na nie odpowiedzi spieszy filozofia 
chrześcijańska, która jest pewnego rodzaju czynnikiem integracji wewnętrznej. Przy-
kłady dociekań mają na celu: umysłową integrację człowieka, pogodzenie go z życiem, 
ze światem i kulturą na płaszczyźnie szerszej syntezy światopoglądowej, która wnosi 
ład oparty na dążeniu do poznania prawdy. Przebywając taką drogę, człowiek funk-
cjonuje w oparciu o pewną hierarchię wartości wyznaczającą proces wychowania 
i samowychowania. Treści powiązane z powyższymi terminami charakterystyczne 
są dla nauczania ks. Zygmunta Mościckiego, dla którego ideałem wychowania jest 
wytworzenie postawy umożliwiającej realizację celów najwyższych.

Słowa kluczowe: wychowanie, samowychowanie, ideał wychowania

Summary:
An Ideal of Upbringing. An reflection basd on a thought of priest Zygmunt Mościcki
Every man is connected with a family, cultural, circle, national and religious circle. 

Every man who lives consciously asks himself about the purpose and meaning of life. 
Christian philosophy is that kind of knowledge which helps to find answers to the 
questions and a kind of factor of inner integration. The main purpose of the resear-
ching is: mental integration of a human beeing, reconciliation with life, the world and 
the culture on a common ground of wider world view synthesis which contributes an 

32 Tamże, s. 231-233.
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order based on pursuing to recognize the truth. Following the way a man functions 
based on a certain value hierarchy which determines process of upbringing and sel-
fbreeding. Contents connected with above terms are characteristic for priest Zygmunt 
Mościcki, for him creating an attitude which enables to persue the highest targets.

Keywords: upbringing, self-education, ideal of upbringing
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Młodzi katolicy i ich stres 

Dr Natalia Pilarska – Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy

Doktor nauk społecznych, psycholog, dyplomowana socjoterapeutka i psychoterapeutka. Adiunkt na Wy-
dziale Psychologii Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy. Popularyzatorka zjawiska samoopie-
ki. Naukowo zainteresowana poszukiwaniem czynników ochronnych w obliczu szeroko pojętego kryzy-
su, między innymi związanego z dorastaniem oraz pełnieniem roli rodzica. Zafascynowana psychologią 
społeczną, a szczególnie zjawiskiem procesu grupowego oraz kształtowaniem się postaw społecznych.

Wprowadzenie
Wiek pełni ważną rolę w kształtowaniu dojrzałości religijnej i wiąże się z różnymi 

zmianami w obrębie religijności1,2. Według Cz. Walesy3, twórcy poznawczo-roz-
wojowej koncepcji integracyjnego rozwoju religijnego, religijność jest transcendowa-
niem Boga ze światem znaczeń, które daje poczucie czegoś nowego i niezwykłego. 
Osiągnięcie pełnej religijności, czyli osobowej i pozytywnej relacji człowieka do Boga, 
rozumianej jako więź z Bogiem i bycie w relacji z Nim, wymaga przejścia licznych faz 
rozwoju religijnego. Czas dorastania i wczesnej dorosłości to okres kształtowania się 
religijności autonomicznej (12-17 lat) oraz religijności autentycznej (18-24 lata)3. 
Wraz z wiekiem zatem zmienia się charakter relacji z Bogiem oraz przeżycia religijne. 
W odpowiedzi na stresory na różnych etapach życia katolicy korzystają z religijnych 
strategii radzenia sobie ze stresem4. Pojawia się zatem pytanie: czy wraz z wiekiem 
nasilenie i charakter korzystania ze strategii religijnego radzenia sobie ze stresem 
oraz intensywność stresu w różnych jego obszarach również ulegają zmianom?

1. Okres dorastania i wczesnej dorosłości – stabilna niestabilność
Dorastanie (adolescence) to czas licznych i dynamicznych zmian, zarówno ilo-

ściowych, jak i jakościowych, które skutkują osiągnięciem względnej dojrzałości 
psychospołecznej i płciowej5. W znacznym stopniu determinują one funkcjonowanie 
ludzi w dalszych okresach rozwojowych67. Kryzys młodzieńczy jest rozumiany jako 

1 C. Walesa, Koncepcja religijności człowieka. Wykład plenarny na II Międzynarodowej Konferencji Psy-
chologii Religii i Duchowości. Lublin, 04.06.2014 r.

2 G. L. Ream, R. C. Savin-Williams, Religious Development in Adolescence, [w:] G. R. Adams, M. D. Berzon-
sky (red.), Blackwell Handbook of Adolescence, Blackwell Publishing, Oxford 2007, s. 51-59.

3 C. Walesa, Rozwój religijności człowieka: Dziecko, tom I. Wyd. KUL, Lublin 2005.
4 K. I. Pargament, The Psychology of Religion and Coping. Theory, Research, Practice. The Guilford Press, 

New York, London 1997.
5 M. Przetacznik-Gierowska, Podstawy rozwoju psychicznego dzieci i młodzieży. Państwowe Zakłady Wy-

dawnictw Szkolnych, Warszawa 1973.
6 I. Obuchowska, Okres dorastania. Instytut Wydawniczy „Nasza Księgarnia”, Warszawa 1983.
7 I. Obuchowska, Drogi dorastania. Psychologia rozwojowa okresu dorastania dla rodziców i wychowaw-

ców, Wyd. Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 1996.



PEDAGOGIKA KATOLICKA

207

zmiana na poziomie makro- i jako punkt przejściowy w trajektorii rozwojowych 
zmian, który w sytuacji niekonstruktywnego rozwiązania kryzysu młodzieńczego 
może doprowadzić do zasadniczej zmiany trajektorii rozwojowej i stanowić punkt 
zwrotny8. Jednym z ważnych zadań tego okresu rozwojowego jest dążenie do samo-
dzielności i niezależności, co jest wyrazem rozwoju w obszarze społecznym i osobo-
wościowym. Okres dojrzewania to czas kształtowania się tożsamości9, a gdy ona jest 
już względnie osiągnięta, można mierzyć się z kolejnym dylematem rozwojowym, 
jakim jest kryzys intymność-izolacja, a którego rozwiązanie jest warunkiem zbudo-
wania dojrzałej uczuciowo-intymnej relacji z drugą osobą. Relacja ta może dotyczyć 
również bliskiego i intymnego związku z Bogiem. W literaturze stosunkowo często 
zauważa się wydłużanie się formowania tożsamości – tzw. “moratorium na tożsa-
mość”10. Przesunięcie czasowe osiągnięcia tożsamości na okres wczesnej dorosłości, 
w myśl koncepcji Eriksona9, utrudnia prorozwojowe poradzenie sobie z dylematem 
do niej przypisanym.

2. Codzienne i niecodzienne stresory
Nieodłącznym elementem okresu dojrzewania jest doświadczanie stresu. Czyn-

nikiem wywołującym stres jest stresor, który może być zarówno traumatycznym 
wydarzeniem dla dużej grupy społecznej, trudnym doświadczeniem indywidualnym, 
ale także i doświadczaniem drobniejszych uciążliwości, również czynników środo-
wiskowych, które kumulując się, mogą stanowić źródło negatywnych konsekwencji 
dla zdrowia11. Hobfoll12 twierdzi, że stres pojawia się, kiedy „istnieje groźba utraty 
zasobów, dochodzi do faktycznej utraty zasobów lub zainwestowanie znaczącej ilości 
zasobów jednostki nie przynosi oczekiwanego zysku” (s. 72). Owe zasoby mogą 
być klasyfikowane jako materialne (dom, posiadanie samochodu czy innych dóbr 
materialnych), osobiste (umiejętności i cechy osobowości), zasoby stanu (zdrowie, 
zatrudnienie, małżeństwo) oraz zasoby energii (pieniądze, wiarygodność kredytowa, 
wiedza), a groźba ich utraty, faktyczna utrata bądź nieosiąganie zysku mimo inwe-
stycji zasobów mogą stać się źródłem stresu12. Według modelu Lazarusa i Folkman13 
w sytuacji stresu dokonywana jest ocena pierwotna sytuacji zagrażającej obiektom 
znaczącym, następnie ma miejsce ocena wtórna, która umożliwia oszacowanie zaso-
bów i ograniczeń, a dzięki ocenie tercjalnej dochodzi do wyboru najlepszej metody 
radzenia sobie ze stresem. Sam coping polega na radzeniu sobie z wymaganiami sy-
tuacji i odnalezieniu obiektu znaczącego.

3. Religijne radzenie sobie ze stresem
Jedną z form radzenia sobie ze stresem jest strategia Zwrot ku religii13. Koncepcja 

religijnego radzenia sobie ze stresem została stworzona przez K.I. Pargamenta4 po-
przez adaptację interakcyjnego ujęcia stresu przez Lazarusa i Folkman13 na potrzeby 

8 J. Trempała (red.), Psychologia rozwoju człowieka. Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 2015.
9 E.H. Erikson, Dopełniony cykl życia. Dom Wydawniczy Rebis, Poznań 2002.
10 H. Liberska, Współczesny obraz moratorium. [w:] B. Harwas-Napierała, H. Liberska (red.), Tożsamość 

a współczesność. Nowe tendencje i zagrożenia, Wyd. Naukowe UAM, Poznań 2007, s. 25-51.
11 W. Łosiak, Stresor. [w:] J. Siuta (red.), Słownik psychologii Wyd. Zielona Sowa, Kraków 2005, s. 270-271.
12 S.E. Hobfoll, Stres, kultura i społeczność. Psychologia i filozofia stresu. Gdańskie Wyd. Psychologiczne, 

Gdańsk 2006.
13 R.S. Lazarus, S. Folkman, Stress, appraisal, and coping. Springer Publishing Company, New York 1984.
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psychologii religii. Wyodrębniono pozytywne i negatywne strategie religijnego radzenia 
sobie ze stresem4,14. Do pozytywnych religijnych strategii radzenia sobie ze stresem 
zaliczono strategie takie, jak: przemiana życia, która polega na poszukiwaniu w religii 
pomocy w radykalnej, poddanie się woli Boga, szukanie wsparcia w Kościele, Koncen-
tracja religijna polegająca na odwracaniu uwagi od problemu poprzez koncentrację 
na sprawach związanych z religią, Współpraca z Bogiem, Błaganie o bezpośrednią 
interwencję, Duchowe wsparcie, Wierność praktykom religijnym oraz Pozytywne prze-
wartościowanie religijne, polegające na postrzeganiu sytuacji stresowej jako poten-
cjalnie korzystnej (ponieważ doświadczany stres jest możliwością zbliżenia się do 
Boga, wzmocnienia siebie, nauczenia się czegoś ważnego). W negatywnych natomiast 
uwzględniono takie strategie, jak: Karzący Bóg, Samodzielne radzenie sobie przejawia-
jące się poprzez radzenie sobie w sytuacji stresującej bez pomocy Boga, Demoniczne 
przewartościowanie (wynik w tej skali wskazuje na przyjmowanie sytuacji stresowej 
jako działanie szatana), Bierność religijna, Niezadowolenie z Boga, Kwestionowanie 
mocy Boga oraz Niezadowolenie i kwestionowanie Kościoła15.

4. Metodologia badań własnych
Przeprowadzając badanie postanowiono zbudować następujące pytania badaw-

cze: Czy wiek ma znaczenie dla doświadczanego stresu oraz jego obszarów, a także 
częstości stosowania strategii religijnego radzenia sobie ze stresem w grupie mło-
dych katolików? A jeśli tak, to jakie są związki pomiędzy tymi zmiennymi? W celu 
odnalezienia odpowiedzi postanowiono przeprowadzić grupowe badanie z zapew-
nieniem anonimowości i poufności danych, metodą papier-ołówek. Osoby badane 
zostały poinformowane o celu badania, a jego realizacja mogła nastąpić dopiero po 
uzyskaniu zgody osoby badanej lub w przypadku niepełnoletności – po uzyskaniu 
pisemnej zgody rodzica albo opiekuna prawnego. Wszyscy badani otrzymywali 
identyczną instrukcję, jednakową ankietę i dołączone do niej kwestionariusz. Wiek 
badanych mieścił się w przedziale od 13 do 28 lat, a osoby badane zostały podzielone 
na trzy grupy wiekowe zgodnie z teorią D. Levinsona16. Pierwsza grupa składała się 
z osób do 17. roku życia, druga wyodrębniona faza obejmowała wiek od 17. do 22. 
roku życia („faza przejścia do wczesnej dorosłości”), trzecia natomiast uwzględniała 
wiek od 22 do 28 lat („faza nowicjatu” we wczesnej dorosłości). W badaniu zastoso-
wana została procedura doboru celowego, rekrutowano do niego tylko i wyłącznie 
katolików we wskazanych przedziałach wiekowych. Prezentowane badanie jest 
fragmentem większego projektu badawczego, którego inne wyniki opublikowano 
w 2017 roku17. Do określenia współzależności pomiędzy dwiema zmiennymi wy-
korzystano współczynnik korelacji R-Spearmana. W analizie statystycznej przyjęto 
poziom istotności p≤ 0,05 Wszystkie obliczenia wykonano z zastosowaniem Statistica 

14 E. Talik, Jak trwoga, to do Boga? Psychologiczna analiza religijnego radzenia sobie ze stresem u młodzie-
ży w okresie dorastania. Gdańskie Wyd. Psychologiczne, Sopot 2013.

15 E. Talik, L. Szewczyk, (2008). Ocena równoważności kulturowej religijnych strategii radzenia sobie ze 
stresem na podstawie adaptacji kwestionariusza RCOPE – Kennetha I. Pargamenta. Przegląd psycholo-
giczny, 4 (51), 513-538.

16 B. Harwas-Napierała, J. Trempała (red.), Psychologia rozwoju człowieka. Charakterystyka okresów ży-
cia człowieka, tom 2. Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 2008.

17 N. Pilarska, H. Liberska, Kim jest współczesny młody katolik? Wybrane aspekty obrazu psychologiczne-
go. Wyd. Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz 2017.
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10.0 i arkusza kalkulacyjnego Microsoft Excel wykorzystując standardowe funkcje 
tego programu18. W celu odnalezienia odpowiedzi na postawione pytanie badawcze 
skonstruowano autorską ankietę, w której kontrolowano między innymi zgodę na 
badanie, wiek, płeć, ogólne nasilenie stresu oraz nasilenie stresu w wyodrębnionych 
obszarach: zdrowie; relacje z ważnymi osobami, takimi jak: rodzice, rodzeństwo, dalsza 
rodzina, rówieśnicy/współpracownicy, małżonek/sympatia, sąsiedzi, nauczyciel/
pracodawca; szkoła/praca; religijność/duchowość; wygląd; wiedza i umiejętności; 
osobowość; sytuacja finansowa; warunki lokalowe; sytuacja polityczna; brak czasu 
wolnego; obowiązki domowe. Ponadto użyto Kwestionariusza religijnego radzenia 
sobie ze stresem (The Religious Coping Questionnaire RCOPE) autorstwa K.I. Par-
gamenta4, w polskiej adaptacji E. Talik i L. Szewczyka15. Umożliwił on rozpoznanie 
częstotliwości stosowania strategii religijnego radzenia sobie ze stresem. Polska 
wersja kwestionariusza RCOPE składa się ze 105 stwierdzeń, które w wyniku analizy 
czynnikowej umożliwiły wyodrębnienie 16 skal do pomiaru poszczególnych strategii. 
W procedurze obliczania wyników według klucza bierze się pod uwagę 80 stwier-
dzeń: 48 itemów określa strategie pozytywne, a pozostałe 32 itemy opisują strategie 
negatywne religijnego radzenia sobie ze stresem. W oryginalnej wersji kwestiona-
riusza jest 105 stwierdzeń, jednakże w polskiej adaptacji diagnostycznych itemów 
jest 80. Im wyższy jest wynik na danej skali, tym większa częstotliwość stosowania 
określonej strategii. Wynik ogólny, określający daną strategię, jest sumą wyników 
uzyskanych w poszczególnych itemach składających się na daną strategię, a podzie-
lenie tej sumy przez liczbę stwierdzeń, tworzy daną skalę. Umożliwia to porówny-
wanie wysokości wyników w poszczególnych strategiach religijnego radzenia sobie 
ze stresem, a w konsekwencji ocenę częstotliwości stosowania określonej strategii. 
Ponadto narzędzie umożliwia uzyskanie dwóch ogólnych wyników dotyczących 
pozytywnych i negatywnych strategii. Dodatkowo wyniki surowe można zamienić 
na standaryzowane w skali stenowej19. W celu określenia rzetelności polskiej wersji 
kwestionariusza RCOPE posłużono się współczynnikiem zgodności wewnętrznej 
alfa Cronbacha. Dla pozycji odnoszących się do pozytywnych strategii religijnego 
radzenia sobie ze stresem rzetelność jest wyższa (α = 0,91), aniżeli dla pozycji od-
noszących się do strategii negatywnych religijnego radzenia sobie ze stresem (α = 
0,71). Otrzymane współczynniki wskazują na bardzo wysoką i wysoką spójność po-
szczególnych twierdzeń w zakresie danej skali. Tylko dwie skale (15. i 16.) cechuje 
umiarkowany, ale zadowalający wskaźnik rzetelności. Również skale ogólne, które 
mierzą pozytywne i negatywne religijne strategie, można uznać za rzetelne. Osza-
cowano również wskaźnik stabilności bezwzględnej (stałości) – w tym celu prze-
prowadzono dwukrotne badanie tych samych osób (test-retest): w odstępie dwóch 
(N = 20) i czterech tygodni (N = 31) uzyskując współczynniki korelacji w przedziale 
0,48 - 0,94 (po dwóch tygodniach) i 0,35 - 0,88 (po miesiącu). W obu przypadkach 
najniższa korelacja dotyczyła skali 16., składającej się z najmniejszej liczby itemów20.

18 C. Watała, Biostatystyka – wykorzystanie metod statystycznych w pracy badawczej w naukach biome-
dycznych. Alfa Medica Press, Bielsko Biała 2002.

19 E. Talik, Kwestionariusz do badania religijnych strategii radzenia sobie ze stresem u młodzieży (RCOPE). [w:] 
M. Jarosz (red.), Psychologiczny pomiar religijności. Towarzystwo Naukowe KUL, Lublin 2011, s. 317-347.

20 E. Talik, Religijne i poza-religijne strategie radzenia sobie ze stresem a poczucie kontrolowalności sytu-
acji stresowej u młodzieży. Niepublikowana praca doktorska, Lublin 2008.
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5. Wyniki badań
Zdecydowaną większość wśród badanych stanowiły kobiety – 248 osób (60,9%). 

Średnia wieku badanych wyniosła ponad 17 lat (17 lat i siedem miesięcy). Odchylenie 
standardowe stanowi niewiele ponad 13,6% wartości średniej, co świadczy o nieznacz-
nym zróżnicowaniu wieku. Najliczniejszą grupę stanowiły osoby w fazie przejścia do 
wczesnej dorosłości, czyli w wieku od 17 do 21 lat – było to 227 osób (55,8%). Najmniej 
liczna była grupa osób w wieku od 22 do 28 lat, która liczyła tylko 30 osób (7,4%).

Tabela nr 1. Korelacje wieku i poziomu doświadczanego stresu (współczynnik korelacji 
R-Spearmana, N=407)

R t(N-2) poziom p

Wiek * Poziom doświadczanego stresu 0,024 0,474 0,636

Analiza korelacji nie ujawniła istotnych statystycznie korelacji pomiędzy wiekiem 
i poziomem doświadczanego stresu (p>0,05) (tab. 1), co oznacza, że poziom doświad-
czanego stresu nie wiąże się z wiekiem respondentów.

Tabela nr 2. Korelacje wieku i ocen siły doświadczanego stresu w wybranych obszarach 
(współczynnik korelacji R-Speramana, N=407)

Wiek * Aspekt doświadczanego stresu R t(N-2) poziom p

Zdrowie 0,077 1,551 0,122

Rodzice 0,043 0,873 0,383

Rodzeństwo –0,006 –0,131 0,896

dalsza rodzina 0,064 1,296 0,196

Rówieśnicy/ Współpracownicy 0,000 0,003 0,998

Małżonek/ Sympatia 0,051 1,037 0,300

Sąsiedzi 0,059 1,195 0,233

Nauczyciel/ Pracodawca –0,002 –0,047 0,962

Szkoła/ Praca 0,001 0,024 0,981

Religia/ Duchowość 0,031 0,618 0,537

Wygląd –0,050 –1,002 0,317

Wiedza i umiejętności –0,025 –0,510 0,610

Osobowość –0,002 –0,050 0,960

Sytuacja finansowa 0,121 2,449 0,015

Warunki lokalowe 0,101 2,053 0,041

Sytuacja polityczna 0,048 0,977 0,329

Brak wolnego czasu 0,011 0,216 0,829

Obowiązki domowe 0,091 1,845 0,066
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Wiek badanych pozostawał w istotnej statystycznie (p<0,05) niskiej korelacji 
z wynikami stresu wynikającego z sytuacji finansowej i warunków lokalowych (tab. 
2). Postanowiono zatem sprawdzić kierunek tej istotności i średnie wyniki w staty-
stycznie istotnych obszarach.

Tabela nr 3. Średnie oceny siły doświadczanego stresu w wybranych obszarach w grupach wiekowych

Aspekt doświadczanego stresu Wiek N M SD

Sytuacja finansowa

do 17 lat 150 1,46 1,53

17-21 lat 227 1,82 1,60

22-28 lat 30 1,90 1,49

Warunki lokalowe

do 17 lat 150 0,95 1,11

17-21 lat 227 1,23 1,32

22-28 lat 30 1,37 1,45

Najwyższy wskaźnik stresu zarówno w przypadku sytuacji finansowej, jak i wa-
runków lokalowych, odnotowano w grupie wiekowej 22-28 lat, najniższy wśród 
uczestników badania w wieku do 17 lat. Osoby w wieku 17-22 lat przejawiały średni 
poziom stresu w tych obszarach oscylujący pomiędzy wynikami w grupie najmłod-
szej i najstarszej (tab. 3). Ponadto zweryfikowano intensywność stosowania strategii 
religijnego radzenia sobie ze stresem w zależności od wieku (tab. 4).

Tabela nr 4. Korelacje wieku i częstości stosowania strategii religijnego radzenia sobie ze stresem 
(współczynnik korelacji R-Spearmana, N=407)

Wiek * Strategia RCOPE R t(N-2) poziom p

Przemiana życia 0,164 3,342 0,001

Poddanie się woli Boga 0,161 3,287 0,001

Szukanie wsparcia w kościele 0,184 3,770 0,000

Koncentracja religijna 0,168 3,434 0,001

Współpraca z Bogiem 0,180 3,675 0,000

Błaganie o bezpośrednią interwencję 0,181 3,709 0,000

Duchowe wsparcie 0,170 3,471 0,001

Wierność praktykom religijnym 0,194 3,990 0,000

Pozytywne przewartościowanie religijne 0,155 3,152 0,002

Karzący Bóg –0,022 –0,448 0,655

Samodzielne radzenie sobie –0,135 –2,747 0,006
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Wiek * Strategia RCOPE R t(N-2) poziom p

Demoniczne przewartościowanie –0,009 –0,178 0,859

Bierność religijna 0,084 1,687 0,092

Niezadowolenie z Boga –0,033 –0,672 0,502

Kwestionowanie mocy Boga –0,041 –0,828 0,408

Niezadowolenie i kwestionowanie Kościoła 0,071 1,424 0,155

Pozytywne 0,200 4,114 0,000

Negatywne –0,034 –0,692 0,489

Stwierdzono słabą korelację wieku z częstotliwością stosowania wszystkich strategii 
pozytywnych oraz jednej strategii negatywnej (Samodzielne radzenie sobie) i wyniku 
ogólnego strategii pozytywnych (p<0,05) (tab. 4). Ponownie sprawdzono kierunek 
tej istotności i średnie wyniki w statystycznie istotnych zależnościach.

Tabela nr 5. Częstotliwość stosowania strategii religijnego radzenia sobie ze stresem w różnych 
grupach wiekowych

Wyodrębnione podgrupy wiekowe do 17 lat 17-21 lat 22-28 lat

Strategia RCOPE M SD M SD M SD

Przemiana życia 0,96 0,76 1,25 0,80 1,28 0,90

Poddanie się woli Boga 0,95 0,80 1,15 0,77 1,37 0,77

Szukanie wsparcia w kościele 0,79 0,73 1,04 0,75 1,27 0,87

Koncentracja religijna 0,82 0,72 1,10 0,72 1,03 0,58

Współpraca z Bogiem 1,05 0,75 1,29 0,79 1,54 0,82

Błaganie o bezpośrednią interwencję 1,18 0,66 1,42 0,71 1,50 0,62

Duchowe wsparcie 0,89 0,74 1,11 0,73 1,30 0,78

Wierność praktykom religijnym 1,27 0,72 1,49 0,76 1,86 0,75

Pozytywne przewartościowanie religijne 1,03 0,75 1,22 0,72 1,38 0,75

Karzący Bóg 0,92 0,67 0,96 0,65 0,71 0,64

Samodzielne radzenie sobie 1,27 0,77 1,06 0,66 1,01 0,69

Demoniczne przewartościowanie 0,78 0,74 0,78 0,67 0,69 0,69

Bierność religijna 0,65 0,66 0,74 0,64 0,75 0,55

Niezadowolenie z Boga 0,80 0,60 0,79 0,60 0,69 0,49

Kwestionowanie mocy Boga 0,87 0,64 0,87 0,66 0,66 0,62

Niezadowolenie i kwestionowanie 
Kościoła 0,89 0,81 0,93 0,74 1,13 0,72

Pozytywne 1,00 0,64 1,24 0,64 1,42 0,64

Negatywne 0,88 0,45 0,87 0,45 0,78 0,35
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Najmłodsi badani najczęściej stosowali strategie: Samodzielne radzenie sobie, 
Wierność praktykom religijnym oraz Błaganie o bezpośrednią interwencję. Najrzadziej 
stosowali strategię Bierność religijną. Badani należący do grupy wiekowej 17-21 lat 
stosowali najczęściej strategie: Wierność praktykom religijnym, Błaganie o bezpośred-
nią interwencję oraz Współpraca z Bogiem. Najrzadziej natomiast stosowali strate-
gie: Niezadowolenie z Boga, Demoniczne przewartościowanie oraz Bierność religijną. 
Badani w wieku 22-28 lat stosowali najczęściej strategie: Wierność praktykom reli-
gijnym, Współpraca z Bogiem oraz Błaganie o bezpośrednią interwencję. Najrzadziej 
stosowali strategie: Demoniczne przewartościowanie, Niezadowolenie z Boga oraz 
Kwestionowanie mocy Boga (tab. 5).

6. Dyskusja dotycząca wyników
Niezależnie od wieku osób badanych ogólny poziom doświadczanego stresu plasuje 

się na podobnym poziomie. Wiek nie pozostaje w istotnej statystycznie korelacji z po-
ziomem doświadczanego stresu, stwierdza się jedynie wybiórcze korelacje pomiędzy 
wiekiem a obszarami doświadczanego stresu, które dotyczą warunków lokalowych 
i sytuacji finansowej. Wraz z wiekiem nasila się potrzeba samodzielności i niezależ-
ności, co może skutkować frustracją młodych ludzi wynikającą z typowych dla tego 
etapu rozwojowego potrzeb i jednocześnie licznymi ograniczeniami, które stoją na 
drodze ich realizacji. Wiek wiąże się jednak z częstością stosowania wszystkich po-
zytywnych strategii religijnego radzenia sobie ze stresem, a korelacje te mają dodatni 
charakter. Związku tego nie odnotowuje się w obrębie częstości stosowania strategii 
negatywnych religijnego radzenia sobie ze stresem. Wyjątek stanowi jedna podskala 
(Samodzielne radzenie sobie), w obrębie której widoczne jest intensywniejsze stoso-
wanie jej przez najmłodszych uczestników badania. Wskazuje to na niepowierzanie 
Bogu swoich trudności i przekonanie, że w obliczu stresu adolescenci poradzą sobie 
samodzielnie, bez Jego udziału. Istniejące już badania przeprowadzone wśród kobiet 
wskazują, że religia jest ważna w różnorodny i osobisty sposób, odpowiadając na 
wyraźne potrzeby rozwojowe nastolatków21. Co więcej, aktywna religijnie młodzież, 
a więc i taka, która przejawia intensywniejsze religijne radzenie sobie ze stresem, 
zgłasza wyższy poziom zasobów kapitału społecznego22. Powyższe zatem sugeruje, 
że intensyfikacja religijnych strategii radzenia sobie ze stresem, która następuje wraz 
z wiekiem, daje szansę zwiększać zasoby młodych katolików w obliczu wszechobec-
nych stresorów, których uniknięcie nie jest możliwe, ale wobec których poszukiwa-
nie sposobów radzenia sobie jest konieczne. Rozwój religijności autentycznej, który 
według koncepcji Cz. Walesy23 rozpoczyna się w okresie pełnoletniości, może być 
sprzyjającą okolicznością lepszego mierzenia się z wyzwaniami okresu dorastania 
poprzez więź z Bogiem i bycie w relacji z Nim.

21 E. Schachter, A. Ben Hur, (2019). The Varieties of Religious Significance: An Idiographic Approach to 
Study Religion’s Role in Adolescent Development. Journal of Research on Adolescence (Wiley-Blackwell), 
29(2), 291-307. https://doi.org/10.1111/jora.12479

22 P. Ebstyne King, J. L. Furrow, (2004). Religion as a Resource for Positive Youth Development: Reli-
gion, Social Capital, and Moral Outcomes. Developmental Psychology, 40(5), 703–713. https://doi.
org/10.1037/0012-1649.40.5.703

23 C. Walesa, Rozwój religijności człowieka: Dziecko, tom I. Wyd. KUL, Lublin 2005.
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7. Ograniczenia badania
Analiza związków w różnych grupach wiekowych jest niestety obarczona ryzykiem 

błędu. W analizach statystycznych porównywano osoby w różnym wieku. Prowadząc 
badania poprzeczne nie możemy mówić o rozwoju strategii religijnego radzenia sobie 
ze stresem, poza tym istnieje ryzyko wytępienia zmian, które nie wynikają z różnicy 
wieku, a z różnicy pomiędzy pokoleniami. Badania podłużne umożliwiłyby rejestro-
wanie kolejności następowania po sobie zmian i uchwycenie wpływu różnic mię-
dzypokoleniowych24. Takie rozwiązanie wiąże się jednak z koniecznością wydłużenia 
czasu badania oraz udziału zespołu badawczego, a ponadto jest obciążone ryzykiem 
„wykruszania się” grupy osób badanych, a tym samym drastycznego zmniejszenia 
liczby uczestników badania. Drugą istotną kwestią, która stanowi ograniczenie bada-
nia, jest czas jego przeprowadzenia. Badanie było prowadzone kilka lat temu, kiedy to 
młodzi ludzie nie żyli w świecie pandemii i nie mierzyli się z jej konsekwencjami, nie 
zdawali sobie sprawy, że ryzyko wojny może być tak realne i nie stawiali czoła inflacji, 
która może być codziennym utrapieniem, szczególnie dla osób usamodzielniających 
się. Gdyby badanie miało zostać przeprowadzone ponownie dzisiaj, warto byłoby te 
stresory uwzględnić. Ponadto zwiększenie liczebności grup osób badanych mogłoby 
również wpłynąć na jakość wyników, szczególnie wśród najstarszych uczestników 
badania, którzy w analizowanych danych byli najmniej liczną podgrupą. To umożliwi-
łoby również wdrożenie bardziej zaawansowanych metod statystycznych, na przykład 
analizy skupień czy moderacji. Niemniej jednak, zaprezentowany związek wydaje się 
być tematem istotnym społecznie i stanowi niejako empiryczne potwierdzenie różnego 
poziomu intensyfikacji religijnego radzenia sobie ze stresem młodych katolików na 
różnych etapach ich rozwoju.

Streszczenie:
W wielu szeroko zakrojonych opracowaniach uwzględnia się wiek jako istotną 

zmienną, dzięki której można zrozumieć psychiczne funkcjonowanie człowieka. Nie-
zależnie jednak od wieku – każdy doświadcza stresu. W różnych grupach wiekowych 
jego przyczyny mogą być odmienne, tak jak i różne mogą być sposoby radzenia sobie 
z nim. Celem niniejszego artykuł jest ukazanie nasilenia stresu młodych katolików 
w różnych grupach wiekowych, jego źródeł oraz sposobów radzenia sobie z nim ze 
szczególnym uwzględnieniem znaczenia wieku dla stosowania religijnych strategii 
radzenia sobie ze stresem (RCOPE). Przeprowadzono badanie ankietowe metodą 
papier-ołówek na grupie 407 młodych katolików, w którym poszukiwano korelacji 
pomiędzy wymienionymi powyżej zmiennymi w trzech grupach młodych katolików, 
wyodrębnionych zgodnie z teorią Levinsona. Wyniki ukazują brak istotnych staty-
stycznie korelacji pomiędzy wiekiem a nasileniem ogólnego poziomu stresu, jednakże 
w obrębie dwóch obszarów stresu (odnoszących się do warunków lokalowych i sytuacji 
finansowej) widoczna jest zależność, wskazująca, że wraz z wiekiem wzrasta nasilenie 
stresu w tych obszarach. Ponadto obserwuje się intensyfikację częstości stosowania 
pozytywnych strategii religijnego radzenia sobie ze stresem w starszych grupach 
wiekowych. Pomimo tego, że badanie może mieć szerokie zastosowanie dla życia 
społecznego, dzięki sygnalizowaniu różnic pomiędzy grupami wiekowymi i wskaza-
niu możliwości korzystania z RCOPE, nie jest ono wolne od ograniczeń. Powiększenie 

24 J. Brzeziński, Metodologia badań psychologicznych. Wyd. PWN, Warszawa 2007.



PEDAGOGIKA KATOLICKA

215

grupy osób badanych oraz przeprowadzenie badań podłużnych, ukazujących rozwój 
poszczególnych osób, mogłyby wzmocnić jego empiryczną wartość. Niemniej jednak, 
popularyzacja zjawiska religijnego radzenia sobie ze stresem, które nadal nie jest wy-
starczająco znane, może stanowić o oryginalności prezentowanych doniesień z badań.

Słowa kluczowe: wiek, młodzież, stres, religijne radzenie sobie ze stresem, katolik

Summary:
Young Catholics and their stress
Many large-scale studies take into account age as an important variable to under-

stand the mental functioning of a person. Regardless of age, everyone experiences 
stress. The causes of it may be different in different age groups, as well as the ways 
of coping with it. The aim of this article is to show the intensity of stress of young Ca-
tholics in various age groups, its sources and ways of dealing with it, with particular 
emphasis on the importance of age for the application of religious stress coping stra-
tegies (RCOPE). A paper-and-pencil survey was carried out on a group of 407 young 
Catholics, in which a correlation was sought between the above-mentioned variables 
in three groups of young Catholics, distinguished according to Levinson’s theory. The 
results show no statistically significant correlation between age and the severity of 
the general level of stress, however, within two areas of stress (related to the housing 
conditions and financial situation) there is a visible relationship, indicating that the 
intensity of stress in these areas increases with age. In addition, there is an intensi-
fication of the use of positive religious stress coping strategies in older age groups. 
Despite the fact that the research can be widely used for social life, thanks to signa-
ling differences between age groups and indicating the possibility of using RCOPE, 
it is not free from limitations. Expanding the group of respondents and conducting 
longitudinal studies showing the development of individual people could strengthen 
its empirical value. Nevertheless, popularization of strategies of the religion coping 
with stress, which is still not sufficiently known, may constitute the originality of the 
presented research reports.

Keywords: age, adolescents, stress, RCOPE, Catholic
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Młodzież o posiadanych 
umiejętnościach prospołecznych

Dr Beata Ciupińska – Akademia Piotrkowska w Piotrkowie Trybunalskim1

Doktor nauk humanistycznych w zakresie pedagogiki. Adiunkt badawczo-dydaktyczny w Instytucie Peda-
gogiki w Akademii Piotrkowskiej w Piotrkowie Trybunalskim. Trener dzieci i młodzieży w zakresie Treningu 
Zastępowania Agresji (ART) wg A. Goldsteina, Edukator Krajowego Centrum ds. AIDS, Ekspert MEN upraw-
niony do udziału w pracach komisji kwalifikacyjnych lub egzaminacyjnych dla nauczycieli ubiegających się 
o awans zawodowy. Autorka monografii Nauczyciele o zachowaniach problemowych dorastających. Prakty-
ka pedagogiczna i wyzwania (2021) oraz ponad pięćdziesięciu artykułów i rozdziałów w monografiach. Za-
interesowania naukowe ukierunkowane są na problematykę resocjalizacyjną, szczególnie w zakresie zgłę-
biania problemów młodego pokolenia w celu ustalenia możliwości przezwyciężania sytuacji trudnych.

Człowiek udoskonala się bowiem nie tylko
przez zdobywanie abstrakcyjnej wiedzy o prawdzie,
ale także przez żywą relację z drugim człowiekiem2

Wstęp
Kompetencje społeczne, utożsamiane są ze społecznie akceptowalnym, bezkonflik-

towym funkcjonowaniem jednostki. Jednak w opinii Anny Nowak i Mateusza Szafrań-
skiego w przestrzeni publicznej jest z tym problem, gdyż spory odsetek ludzi żyjących 
w polskim społeczeństwie wykazuje niski poziom kompetencji społecznych, bądź są 
one w nich nieukształtowane. Braki te przejawiają się bardzo często marginalizacją 
a nawet wykluczeniem społecznym3.

Kompetencje społeczne są istotnym warunkiem prawidłowej socjalizacji i osią-
gnięcia dojrzałości niezbędnej do odpowiedzialnego pełnienia przypisanych ról 
społecznych, zatem nie dziwi, że w pracy wychowawczej i profilaktycznej stawia się 
nauczycielom i pedagogom liczne wymagania, szczególnie w zakresie rozpoznawania 
mechanizmów chroniących młode pokolenie przed zagrożeniami. Jednostka – jak 
podkreśla Ewa Wysocka4 – rozwija się przez ciągłą konfrontację z niesprzyjającymi 
okolicznościami, wykorzystując dostępne jej czynniki chroniące. Wśród ważnych za-
sobów indywidualnych wymienia umiejętności prospołeczne. To od nich uzależnione 
jest nawiązywanie i podtrzymywanie relacji interpersonalnych, a także osiąganie 

1 ORCID 0000-0002-4344-7510
2 Jan Paweł II, Encyklika Fides et Ratio, [w:] Encykliki Ojca Świętego Jana Pawła II, Wyd. ZNAK, Kraków 

2005, s. 1116.
3 A. Nowak, M. Szafrański, Kompetencje interpersonalne, emocjonalne i społeczne licealistów – projekt 

edukacyjny „SWAP ON! Przełącz się na integrację!” [w:] W. Heller, A Janik (red.), Kompetencje interper-
sonalne w przestrzeni szkoły, Wyd. UAM, Poznań – Kalisz 2016, s. 29.

4 E. Wysocka, Diagnoza pozytywna w działalności pedagoga resocjalizacyjnego – założenia teoretyczne 
i metodologiczne identyfikacji zaburzeń w przystosowaniu, „Lubelski Rocznik Pedagogiczny”, 2016, nr 
35(2) s. 208 - 209.
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wyznaczonych celów życiowych, edukacyjnych i zawodowych. Sławomir Kania pod-
kreśla, że uczeń o niskich kompetencjach społecznych znacznie częściej przejawia 
zachowania ryzykowne niż uczniowie o przeciętnych czy wysokich wynikach.5 Liczne 
badania6 potwierdzają, że istnieje zależność pomiędzy niskim poziomem kompeten-
cji komunikacyjnych a nasileniem zachowań ryzykownych i aspołecznych. Również 
wskazują, że rozwinięta samokontrola, empatia oraz kompetencje społeczne są czyn-
nikami zabezpieczającymi młodzież przed stosowaniem przemocy, a umiejętności 
komunikacyjne i zachowania prospołeczne chronią przed wiktymizacją. Natomiast 
w przypadku deficytów w zakresie wiedzy i umiejętności rozwiązywania sporów 
ujawniają się problemy związane z zachowaniami agresywnymi. Warto nadmienić, że 
w literaturze przedmiotu7 powszechne są ustalenia odnoszące się do perspektywy 
działań profilaktycznych, potwierdzające związki między niskimi kompetencjami 
społecznymi a agresją fizyczną i słowną, czyli tzw. agresją jawną. Lepsze zrozumienie 
własnych i cudzych przeżyć emocjonalnych, podkreśla Katarzyna Knopp8, większa 
wrażliwość na sygnały płynące od innych, sprawowanie kontroli nad emocjami, spra-
wiają, że łatwiej dostosować się do obowiązujących w relacjach społecznych norm 
oraz uwzględniać w swoim postępowaniu potrzeby innych.

Należy pamiętać, że kompetencje społeczne mają charakter rozwojowy, zatem są 
możliwe do nabycia w drodze kształcenia lub w wyniku dotychczasowych doświadczeń 
podmiotu9. Warto zatem zadbać o ich kształtowanie, tak aby – jak podkreśla Beata 
Ciupińska10 – stały się kluczem otwierającym drzwi do poprawnych, akceptowanych 
społecznie i dających zadowolenie kontaktów z innymi. Na szczególne znaczenie tej 
kwestii zwracają uwagę liczni autorzy11, a Włodzimierz Heller dokonując analizy osią-
gnięć badawczych dotyczących kompetencji społecznych, zauważa palącą konieczność 
przeprowadzenia rzetelnych badań i analiz stanu kompetencji i umiejętności inter-
personalnych młodzieży. Zakłada, że mogą one obnażyć zagrożenia w posługiwaniu 

5 S. Kania, Diagnoza kompetencji społecznych młodzieży licealnej – w kierunku profilaktyki pozytywnej, 
[w:] W. Heller, A Janik (red.), Kompetencje interpersonalne w przestrzeni szkoły, Wyd. UAM, Poznań – 
Kalisz 2016, s. 68.

6 H. Kupiec, Ewaluacja programu rozwijania kompetencji komunikacyjnych w resocjalizacji nieletnich, 
„Resocjalizacja Polska”, 2018, nr 15 s. 186.

7 A. P. Goldstein, E. McGinnis., Skillstreaming. Kształtowanie młodego człowieka. Nowe strategie i perspekty-
wy nauczania umiejętności prospołecznych, KARAN, Warszawa 2001; A. P. Goldstein, E. McGinnis, Skillstre-
aming. Kształtowanie umiejętności ucznia. Nowe strategie i perspektywy nauczania umiejętności prospo-
łecznych, KARAN, Warszawa 2001; S. Kania, Efektywność treningu kompetencji społecznych w profilaktyce 
zachowań agresywnych dzieci i młodzieży – przegląd literatury. Możliwości, ograniczenia i nowe perspek-
tywy badawcze, „Edukacyjna Analiza Transakcyjna”, 2021, nr 10, s. 199–215; E. Wysocka, Diagnoza po-
zytywna w działalności pedagoga resocjalizacyjnego – założenia teoretyczne i metodologiczne identyfika-
cji zaburzeń w przystosowaniu, „Lubelski Rocznik Pedagogiczny”, 2016, nr 35(2) s. 195 - 222.

8 K. Knopp, K. Inteligencja emocjonalna dzieci i młodzieży a ich funkcjonowanie w relacjach z rówieśni-
kami, „Kwartalnik Naukowy Fides Et Ratio”, 2020, nr 44(4), s. 149.

9 A. Nowak, M. Szafrański, op. cit. s. 38.
10 B. Ciupińska, Nauczyciele o zachowaniach problemowych dorastających. Praktyka pedagogiczna i wy-

zwania, Wyd. Uniwersytetu Jana Kochanowskiego, Piotrków Trybunalski 2021, s. 55.
11 M. Bandach., Trening umiejętności społecznych jako forma podnoszenia kompetencji społecznych, „Eco-

nomics and Management” 2013, nr 4, s. 82 - 97; A. P. Goldstein, E. McGinnis., Skillstreaming., Kształto-
wanie młodego człowieka ... op. cit.; W. Heller, Kompetencja interpersonalna młodzieży szkolnej/akade-
mickiej. Czy media cyfrowe są zagrożeniem dla umiejętności interpersonalnych młodego pokolenia?. [w:] 
W. Heller, A Janik (red.), Kompetencje w przestrzeni szkoł, Wyd. UAM, Poznań – Kalisz 2016, s. 17–28S; 
S. Kania, Efektywność treningu kompetencji... op. cit.
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się dorastających najważniejszymi ludzkimi sprawnościami. „Warto o tym myśleć 
zawczasu, dopóki zachodzące zmiany są „dostrzegalne” i dopóki nie mają jeszcze 
charakteru nieodwracalnego”12.

1. Założenia metodologiczne badań
Kompetencje prospołeczne to najogólniej ujmując umiejętność nawiązywania sa-

tysfakcjonujących jednostkę i otoczenie relacji interpersonalnych, które zapewniają 
jej realizację własnych potrzeb bez naruszania standardów obowiązujących życiu 
społecznym.

W prezentowanym projekcie badawczym przedmiotem badań uczyniono umie-
jętności prospołeczne z perspektywy nastolatków.

Podejmując wskazaną tematykę wyznaczono cel główny: Poznanie poziomu kompe-
tencji prospołecznych deklarowanych przez nastolatków. Cele szczegółowe obejmują:
– Ustalenie różnic w sprawnym posługiwaniu się umiejętnościami prospołecznymi 

przez dziewczęta i chłopców.
– Nakreślenie symptomatycznego profilu dziewczyny i chłopca z uwzględnieniem 

wykorzystywanych umiejętności prospołecznych.
Badanie przebiegało w dwóch częściach. Najpierw uczniowie uczestniczyli w spo-

tkaniu, na którym zostały omówione umiejętności prospołeczne ważne dla konstruk-
tywnych relacji interpersonalnych. Następnie otrzymali do wypełnienia kwestiona-
riusze ankiet dotyczące percepcji własnych umiejętności. Oceniali swoje kompetencje 
w zakresie wykorzystywania 20 podstawowych umiejętności prospołecznych13: 
proszenie o pomoc, dawanie instrukcji, przekonywanie innych, znajomość swoich 
uczuć, wyrażanie swoich uczuć, radzenie sobie z czyjąś złością, radzenie sobie ze 
strachem, samokontrola, obrona swoich praw, reagowanie na zaczepki, unikanie 
kłopotów z innymi, trzymanie się z dala od bójek, radzenie sobie z zakłopotaniem, 
radzenie sobie z pominięciem, reagowanie na perswazję, reagowanie na niepowodze-
nia, radzenie sobie z oskarżeniem, przygotowanie się do trudnej rozmowy, radzenie 
sobie z presją grupy, podejmowanie decyzji.

Badani wskazywali jak często te umiejętności stosują w relacjach z innymi – zawsze, 
zazwyczaj, czasami, rzadko, nigdy.

W badaniach wzięło udział 104 uczniów (46 dziewcząt i 58 chłopców) uczęszcza-
jących do VII i VIII klas szkoły podstawowej.

2. Kompetencje prospołeczne wykorzystywane przez dorastających w re-
lacjach z innymi

Analiza wyników badań pokazała, które umiejętności prospołeczne dorastający 
uznali za najczęściej stosowane w relacjach interpersonalnych. Wiodąca okazała się 
samokontrola, zdecydowana większość respondentów (95,2 % wskazań na często-
tliwość zawsze i zazwyczaj) ma poczucie, że potrafi zapanować nad sobą w różnych 
sytuacjach społecznych. Bardzo liczna grupa nastolatków (88,5% wskazań na często-
tliwość zawsze i zazwyczaj) wskazała, że potrafi reagować na perswazję i skutecznie 
obronić się przed namowami innych osób. Wysoko (85,6% wskazań na częstotliwość 
zawsze i zazwyczaj), uplasowała się także umiejętność reagowania na zaczepki. 

12 W. Heller op. cit., s. 28.
13 A. P. Goldstein, K. W. Reagies, L. L. Amann, Umiejętności chroniące, KARAN, Warszawa 2001.
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Niewiele mniej liczna grupa respondentów (85,6% wskazań na częstotliwość zawsze 
i zazwyczaj) przyznała, że potrafi zapanować nad sobą i unikać bójek.

Zdecydowana większość respondentów (74%) wskazała, że zawsze i zazwyczaj 
wykorzystuje umiejętność przygotowania się do trudnej rozmowy, a także potrafi 
nazwać i rozumie przeżywane emocje. Wysoki odsetek badanych nie ma także proble-
mów z radzeniem sobie ze strachem (69,2%) i deklaruje, że potrafi unikać kłopotów 
z innymi (63,5%).

W świetle powyższego można uznać, że większość biorących udział w badaniach 
dorastających jest przeświadczona, że potrafi zadbać o poprawne relacje z innymi.

Opinie respondentów odnośnie wykorzystywania umiejętności: wyrażania swoich 
uczuć oraz radzenia sobie z pominięciem są podobne – połowa badanych jest prze-
konana o regularnym ich stosowaniu w adekwatnych sytuacjach i taka sama grupa 
stwierdza, że tylko czasami i rzadko potrafi posłużyć się tymi umiejętnościami. Po-
dobna sytuacja dotyczy umiejętności dawania instrukcji (54,5% wskazań zawsze 
i zazwyczaj – 45,2% wskazań czasami i rzadko) oraz podejmowania decyzji (53,8% 
wskazań zawsze i zazwyczaj – 41,3% wskazań czasami i rzadko).

Warto podkreślić, że wszyscy zapytani, oceniając wykorzystywane przez siebie 
umiejętności prospołeczne wskazali, że proszenie o pomoc, dawanie instrukcji, wyra-
żanie swoich uczuć, radzenie sobie z pominięciem, reagowanie na perswazję, reago-
wanie na niepowodzenia oraz radzenie sobie z presją grupy potrafią wykorzystywać 
w relacjach społecznych – w odniesieniu do tych umiejętności nikt z badanych nie 
udzielił odpowiedzi „nigdy nie potrafię wykorzystać tej umiejętności”.

Dorastający dokonując wglądu w posiadane umiejętności prospołeczne przyznali 
jednak, że są obszary w relacjach z innymi, które sprawiają im kłopoty. Połowa re-
spondentów tylko czasami i rzadko potrafi radzić sobie z pominięciem oraz wyrażać 
swoje uczucia w sposób zrozumiały dla innych. Badani adolescenci przyznali, że mają 
problemy w zakresie przekazywania innym informacji, w sposób pozwalający łatwo 
kierować się nimi – umiejętność dawania instrukcji przez 45,2% jest skutecznie wy-
korzystywana czasami i rzadko. Również podejmowanie decyzji nie jest mocną stroną 
41,2% respondentów.

Wprawdzie nieliczni badani (7,7%), ale faktem jest, że nazywając swoje trudności 
w relacjach społecznych przyznali, że nigdy nie stosują umiejętności przekonywanie 
innych oraz radzenia sobie z oskarżeniem. Kilku badanych nie wykorzystuje także 
umiejętności: unikania bójek (5,8%), a 3,9% zapytanych nie potrafi nigdy radzić sobie 
z czyjąś złością, obronić swoje prawa i utrzymać samokontrolę.

Dorastający są w zdecydowanej większości przeświadczeni, że dobrze wykorzy-
stuje umiejętności prospołeczne, ważne jest jednak, że niektórzy badani analizując 
własne relacje z innymi dostrzegli obszary deficytowe i trudności.

3. Podobieństwa i różnice w deklarowanych przez dziewczęta i chłopców 
umiejętnościach prospołecznych

Dziewczęta i chłopcy odmiennie postrzegają posługiwanie się umiejętnościami 
prospołecznymi. Podobne opinie mają jedynie w odniesieniu do stosowania samokon-
troli  Bez mała wszyscy badani (91,3% dziewcząt i 98,3% chłopców) mają poczucie, 
że potrafią zapanować nad swoim zachowaniem czyli rozpoznać sygnały świadczące 
o napięciu i możliwości utraty kontroli oraz zastosować właściwe techniki redukujące 
niepokój czy złość. Zatem dorastający nie powinni mieć kłopotów z uciekaniem się 
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do rękoczynów. Umiejętność rozwiązywania nieporozumień i konfliktów z innymi nie 
powinna sprawiać kłopotów tym wszystkim, którzy deklarują, że potrafią panować 
nad sobą. Niestety umiejętność trzymania się z dala od bójek jest wykorzystywana 
zawsze i zazwyczaj przez nieco mniej liczną grupę – 83% badanych obu płci. Co 
ciekawe 13% dziewcząt przyznało, że nigdy nie potrafi trzymać się z dala od bójek.

Analiza zgromadzonych danych pokazała rozdźwięk między dziewczętami i chłopcami 
w postrzeganiu posiadanych umiejętności prospołecznych. Największy kontrast dotyczy 
wyrażania swoich uczuć – zdecydowana większość respondentek (82,6%) jest przeko-
nana, że zawsze i zazwyczaj potrafi komunikatywnie okazać innym własne przeżycia, 
bez względu na to, czy są to przyjemne uczucia, czy nieprzyjemne. Natomiast lwia część 
ich kolegów (75,9%) uważa, że potrafi wykorzystać tą umiejętność rzadko lub czasami.

Odmiennie przedstawia się kwestia reagowania na niepowodzenia, tum razem 
prawie wszyscy zapytani chłopcy (91,4%) wyrazili swoje przeświadczenie o tym, że 
zawsze i zazwyczaj potrafią zastanowić się i zrozumieć doznaną porażkę, natomiast 
co trzecia z ich koleżanek (63%) wykorzystuje wskazaną umiejętność rzadko lub 
czasami. Podobnie w sytuacji, kiedy pojawia się konieczność radzenia sobie z czyjąś 
złością prawie wszyscy chłopcy (98,3%) przyznają, że potrafią zawsze i zazwyczaj ze 
spokojem i bez strach zareagować, w asertywny sposób poradzić sobie ze zdenerwo-
waniem oponentów. Podobną opinię wyraziła tylko połowa ich koleżanek (54,3%), 
pozostałe są przeświadczone, że rzadko i czasami są w stanie sprostać takiemu wy-
zwaniu. Również w zakresie radzenia sobie z oskarżeniem, to dużo liczniejsza grupa 
chłopców (91,4%) niż dziewcząt (47,8%) wskazuje, że zawsze i zazwyczaj potrafi 
dokonać analizy zaistniałej sytuacji i dokonać oceny zasadności oskarżenia.

Analizując kwestię radzenia sobie nastolatków ze strachem, ponownie okazało 
się, że chłopcy wyżej oceniają swoją sprawność w tym zakresie. Mimo, że 3,4% z nich 
przyznało, że nigdy nie potrafi wykorzystać tej umiejętności, to aż 87,9% nastolatków 
płci męskiej wyraziło przekonanie, że zawsze i zazwyczaj potrafi poradzić sobie ze 
strachem ustalając obiekt i sytuację powodującą go. Podobną opinię o tej umiejętności 
prospołecznej wyraziła mniej liczna (45,7%) ich koleżanek.

Liczniejsza grupa chłopców (96,6%) niż dziewcząt (56,5%) deklaruje wykorzy-
stywanie umiejętności obrony swoich praw zawsze i zazwyczaj. Również domeną 
chłopców (86,2% wskazań zawsze i zazwyczaj) okazało się radzenie sobie z zakłopo-
taniem. Tylko co druga ich koleżanka (52,2%) wybrała podobną odpowiedź, a 4,3% 
wskazało, że nigdy nie potrafi pokonać w akceptowany sposób, zawstydzenia wobec 
osoby je prowokującej.

Zebrane dane pokazały, że zdecydowanie liczniejsza grupa nastolatek (91,3%) 
zawsze i zazwyczaj potrafi rozpoznać, a także prawidłowo nazwać swoje uczucia 
ujawniające się w różnych sytuacjach. Znajomość swoich uczuć jako umiejętność 
wykorzystywaną zawsze i zazwyczaj uznało 58,6% ich kolegów.

Dziewczęta (71, 7% wskazań zawsze i zazwyczaj) lepiej radzą sobie z unikaniem 
kłopotów z innymi. Mniej liczna grupa ich kolegów (56,9%) potrafi zawsze i zazwy-
czaj uchronić sie od sytuacji mogącej spowodować problemy. Są też sprawniejsze 
w rzeczowym tłumaczeniu jak wykonać zadanie – 65,2% z nich zawsze i zazwyczaj 
potrafi wykorzystać umiejętność dawania instrukcji, podczas gdy ponad połowa ich 
kolegów (53,4%) umiejętność potrafi zastosować w praktyce rzadko lub czasami.

Reasumując powyższe należy podkreślić, że dorastający – bez względu na płeć – są 
przekonani o wysokich kompetencjach w zakresie samokontroli oraz unikania bójek, 
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a co za tym idzie rozwiązywania nieporozumień i konfliktów bez uciekania się do 
agresji. Dziewczęta są sprawniejsze w wyrażaniu przeżywanych stanów uczuciowych 
oraz rozpoznawaniu ich, unikaniu kłopotów z innymi i dawaniu instrukcji, natomiast 
gorzej niż ich koledzy radzą sobie z wieloma trudnymi sytuacjami, między innymi 
z niepowodzeniami, strachem, czyjąś złością i oskarżeniami ze strony innych osób.

Analiza danych pokazała znaczące dysproporcje w uświadamianiu sobie przez 
dziewczęta i chłopców posiadanych umiejętności prospołecznych, co pozwala pokusić 
się o nakreślenie typowych sylwetek nastolatków w zależności od ich płci. Dokony-
wane przez dorastających wybory odpowiedzi – dotyczących częstotliwości sprawnego 
posługiwania się umiejętnościami ważnymi dla budowania konstruktywnych relacji 
międzyludzkich oraz poprawnego realizowania przypisanych ról społecznych – wy-
łaniają specyficzny obraz nastolatka w zakresie radzenia sobie z różnymi sytuacjami 
społecznymi. Ten znamienny wizerunek jest odmienny dla dziewcząt i chłopców.

3.1. Symptomatyczny profil dziewczyny
Dziewczęta deklarują, że zawsze i zazwyczaj:

– Potrafią zapanować nad swoim zachowaniem i zachować samokontrolę (91,30%), 
zatem rozpoznają sygnały mogące wyprowadzić je z równowagi, mają wgląd 
w siebie, a także identyfikują źródła napięcia i niepokoju.

– Większość (82,6%) potrafi mierzyć się z rozwiązywaniem nieporozumień i kon-
fliktów, stroniąc od zachowań agresywnych i unikając przemocy, chociaż niektóre 
nastolatki (13%) mają kłopot z unikaniem bójek – nigdy nie stosują tej umiejętności.

– Radzą sobie z przeciwstawianiem się nakłanianiu do swoich racji przez innych 
(78,3%), jedynie co piąta z zapytanych dziewcząt przyznała, że czasami i rzadko 
jest w stanie odróżnić własne poglądy od poglądów innych osób i skutecznie za-
reagować na perswazję.

– Właściwie reagują na zaczepki (73,9%), większość potrafi powstrzymać się od 
agresji czy pragnienia odwetu i nie wycofuje się, jedynie co piąta z respondentek 
przyznaje, że miewa z tą umiejętnością problemy i wykorzystuje ją tylko czasami 
lub rzadko.

– Zdecydowana większość nastolatek (71,7%) potrafi skutecznie powstrzymać się 
od zachowań prowokującej sytuacje będące źródłem kłopotów z innymi. Jednak 
jedna czwarta zapytanych dziewcząt tylko czasami i rzadko potrafi właściwie 
ocenić sytuację i uchronić się przed nieprzyjemnościami powstającymi w relacjach 
z innymi.

– Ponad połowa zapytanych dziewcząt (67,4%) deklaruje, że dobrze radzi sobie 
z przygotowaniem się do trudnej rozmowy, co oznacza, że potrafi przemyśleć 
problem i nakreślić czego będzie dotyczyła rozmowa oraz poszukiwać stosownych 
argumentów.

– Taka sama grupa respondentek (65,2%) radzi sobie z proszeniem o pomoc – umie-
jętnie informuje otoczenie jakie są jej potrzeby i oczekiwania – a także potrafi 
dawać instrukcje czytelnie wskazując innym jak wykonać zadanie i wywiązać sie 
z przydzielonego zakresu obowiązków.
Dziewczęta identyfikują także utrudnienia w sprawnym wykorzystywaniu umie-

jętności prospołecznych:
– Tylko rzadko i czasami ponad połowa respondentek (63%) podejmuje działania 

ukierunkowane na ochronę siebie i skutecznie reaguje na niepowodzenia.
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– Kłopotem dla nastolatek jest radzenie sobie z pominięciem – co druga z nich 
(54,3%) przyznaje, że tylko czasami i rzadko jest w stanie podjąć działania ukie-
runkowane na ponowne włączenie się do grupy i ma kłopoty z analizą sytuacji 
prowadzącej do odrzucenia.

– Taka sama grupa dziewcząt (54,3%) ma trudności z pokonywaniem strachu, de-
klaruje, że tylko rzadko i czasami potrafi wykorzystać tę umiejętność.

– Połowa badanych dziewcząt (50%) tylko rzadko i czasami posługuje się umiejęt-
nością podejmowania decyzji adekwatnie nazywając problem, z którym trzeba 
się zmierzyć, ustalając listę alternatywnych decyzji i zbierając informacje o ich 
skutkach.

– Nastolatki miewają trudności z umiejętnością odmawiania grupie bez złości i ob-
rażania się – 45,7% respondentek czasami i rzadko radzi sobie z presją grupy.

– Dziewczęta wskazują, że gorzej radzą sobie z zakłopotaniem (43,5%), zatem 
trudno im pokonać zawstydzenie minimalizując powód zakłopotania, ignorując 
go, obracając w żart czy odwracając uwagę.

– Co trzecia zapytana dziewczyna identyfikuje problemy w sprawnym wykorzysty-
waniu umiejętności radzenia sobie z cudzą złością (37%), nie potrafi zachować 
się asertywnie broniąc własnych praw (34,8%), czy poradzić sobie z oskarżeniem 
(34,8%). Zdarza się, że niektóre nastolatki (17,4%) nigdy nie są w stanie sko-
rzystać z repertuaru zachowań (zaprzeczanie oskarżeniu, wyjaśnienie swojego 
zachowania, sprostowanie wyobrażeń osoby oskarżającej, przeproszenie, propo-
zycja rekompensaty za poniesienie straty) broniących przed pomówieniem czy 
wyjaśniających złe zachowanie.
Reasumując powyższą analizę można nakreślić profil nastolatki, która zawsze za-

chowuje samokontrolę, zazwyczaj unika bójek, radzi sobie z perswazją i zaczepkami ze 
strony innych oraz unika kłopotów z innymi. Co druga nastolatka potrafi przygotować 
się do trudnej rozmowy, prosić o pomoc i dawać czytelne instrukcje innym, jednak 
zdarzają się im problemy z udźwignięciem niepowodzeń, pominięcia, pokonaniem 
strachu oraz podejmowaniem decyzji. Rzadziej słabo radzą sobie z presją grupy, za-
kłopotaniem, czyjąś złością, obroną swoich praw i oskarżeniem.

3.2. Symptomatyczny profil chłopca
Chłopcy deklarują, że zawsze i zazwyczaj:

– Radzą sobie z czyjąś złością i zachowują samokontrolę – tak twierdzą niemal 
wszyscy zapytani (98,3%). Zatem, nie tylko ze spokojem potrafią wsłuchać się 
w to co komunikuje ktoś rozzłoszczony, nawet kiedy ta złość kierowana jest bez-
pośrednio do nich, ale także panują nad swoim zachowaniem. Badani adolescenci 
są przekonani, że potrafią zidentyfikować pojawiający się niepokój, złość czy 
napięcie – rozpoznać sygnały wskazujące na możliwość utraty samokontroli na 
swoim postępowaniem.

– Potrafią skutecznie bronić swoich praw (96,6%), to znaczy, że zawsze i zazwyczaj 
bez złości i agresji rzeczowo komunikują z czego wynika ich niezadowolenie i sta-
rają się by inni respektowali ich prawa.

– Przeważająca większość (96,6%) jest w stanie sprostać sytuacjom, w których 
trzeba posłużyć sie umiejętnością reagowania na perswazję. Uznają, że potrafią 
odróżnić własne poglądy od poglądów innych osób i skutecznie przeciwstawiają 
się przekonywaniu innych do swoich racji, jeśli maja odmienne zdanie.
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– Podobna grupa nastolatków (94,8%), jest przeświadczona, że stosowanie umie-
jętności reagowanie na zaczepki nie jest dla nich problemem. Wyrażają zatem 
przekonanie, że nawet sprowokowani nie podejmują zachowań agresywnych, nie 
są nastawieni na działania odwetowe i unikają zachowań wywołujących złośliwości 
ze strony innych.

– Chłopcy zawsze i zazwyczaj potrafią poprawnie reagować na niepowodzenia, 91,4% 
z zapytanych wskazało, że potrafi zastanowić się nad doznaną porażką i podjąć 
próbę zrozumienia jej, aby w przyszłości podobnych trudnych sytuacji uniknąć. 
Można zatem spodziewać także się, że są gotowi podjąć refleksję nad kierunkiem 
zmian w wymiarze osobistym i interpersonalnym.

– Potrafią radzić sobie z oskarżeniem. Zawsze i zazwyczaj niemal cała zapytana 
grupa chłopców (91,4%) potrafi przeanalizować sytuację związaną z oskarżeniem 
i kompetentnie wyjaśnić swoje stanowisko, a jeżeli oskarżenie nie jest bezpod-
stawne, są w stanie przeprosić i zrekompensować szkody.

– Chłopcy radzą sobie ze strachem – tylko nieliczni (8,6%) miewają z tym problem. 
Większość z nich wskazuje, że racjonalnie ocenia obiekt i sytuację wzbudzająca 
obawy szacując faktyczne zagrożenie.

– Potrafią opanować zakłopotanie (86,2%), zatem w konstruktywny sposób radzą 
sobie z zawstydzeniem.

– Chłopcy są także przeświadczeni, że przekonywanie innych, przygotowanie się 
do trudnej rozmowy oraz radzenie sobie z presją grupy są stanowią większego 
problemu (79, 3% wskazań zawsze i zazwyczaj). Rysuje się, zatem obraz nastolat-
ków, którzy wiedzą czego pragną i potrafią do realizacji swoich pomysłów pozy-
skać innych. Skłonnych do spokojnej refleksji przed podjęciem ważnych rozmów 
z innymi. Radzących sobie konstruktywnie z namowami innych do działań, których 
nie chcą podejmować, mimo że grupa stosuje naciski.
Chłopcy, podobnie jak miało to miejsce w przypadku ich koleżanek, identyfikują 

także utrudnienia w sprawnym wykorzystywaniu umiejętności prospołecznych, ale 
jest ich zdecydowanie mniej:
– Najliczniejsza grupa (75,9%) deklaruje, że tylko rzadko i czasami potrafi wyko-

rzystać umiejętność wyrażania uczuć. Zatem większość nastolatków ma kłopot 
z komunikatywnym i sprawnym okazywaniu innym własnych stanów emocjo-
nalno-uczuciowych, bez względu na to czy sa to doznania przyjemne (szczęście), 
czy nieprzyjemne (zdenerwowanie, zakłopotanie).

– Co drugi chłopiec (53,4%) przyznaje, że dawanie instrukcji nie jest jego najmocniej-
szą stroną. Czasami i rzadko potrafi rzeczowo przedstawić innym swoje zamysły.

– Chłopcy przejawiają również problemy w zakresie radzenia sobie z pominięciem 
(46,6% wskazań czasami i rzadko). Trudność sprawia im zidentyfikowanie przy-
czyn powodujących odrzucenie przez innych oraz podjęcie działań prowadzących 
do ponownego dołączenia do grupy.

– Znajomość swoich uczuć, dla części nastolatków (41,4%) jest poważnym wyzwa-
niem. Zarówno rozpoznawanie sytuacji je powodujących, jak i umiejętne nazywanie 
przeżywanych stanów emocjonalno-uczuciowych jest umiejętnością wykorzysty-
waną czasami i rzadko.

– Chłopcy (36,2%) mają skłonność do pogrążania się w sytuacjach trudnych. Przy-
znają, że tylko czasami i rzadko dokonują rzeczowej oceny zajścia, mogących do-
prowadzić do powstrzymania się od sytuacji powodującej kłopoty z innymi.
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– Co trzeci chłopiec (34,5%) wskazuje na sporadyczne wykorzystywanie umiejętności 
proszenie o pomoc oraz podejmowanie decyzji  Tym samym przyznaje, że nie potrafi 
sprawnie komunikować innym jakie są jego potrzeby, oczekiwania, jakie trudności 
musi pokonać. Tylko czasami i rzadko potrafi na czym polega problem, z którym się 
mierzy oraz czy oczekuje pomocy i od kogo. Ma także niższą sprawność w dokony-
waniu przemyślanych wyborów w oparciu o dokonany bilans zysków i strat.
Reasumując powyższą analizę można nakreślić profil nastolatka, który zawsze 

zachowuje samokontrolę i radzi sobie z czyjąś złością. Niemal każdy potrafi skutecz-
nie bronić swoich praw i reagować na perswazję, zareagować na zaczepki i niepowo-
dzenia. W zdecydowanej większości ma przeświadczenie, że radzi sobie ze strachem, 
zakłopotaniem, przekonywaniem innych, presją grupy oraz przygotowaniem się do 
trudnej rozmowy. Mają jednak problem z wyrażaniem swoich uczuć, rzadziej z ich 
identyfikowaniem i nazywaniem. Gorzej radzą sobie także z pominięciem, z unika-
niem kłopotów z innymi oraz z proszeniem o pomoc, dawaniem instrukcji i podej-
mowaniem decyzji.

Zakończenie
W wyniku zaprezentowanych dociekań badawczych udało się poznać poziom 

umiejętności prospołecznych nastolatków. Nie wszystkie z poddanych analizie – 
szczególnie wyrażanie uczuć, radzenie sobie z pominięciem oraz dawanie instrukcji 
czy podejmowanie decyzji – nie są przez młodzież powszechnie stosowane.

Wiele umiejętności prospołecznych badani uznają za opanowane w stopniu pozwa-
lającym na ich permanentne stosowanie. Jednak należy podkreślić, że są to deklaracje 
uczniów dotyczące radzenia sobie w analizowanych sytuacjach.

Ujawniły się rozbieżności w sprawnym posługiwaniu się umiejętnościami pro-
społecznymi w zależności od płci respondentów, co pozwala nakreślić odrębny profil 
posługiwania się umiejętnościami prospołecznymi przez dziewczęta i chłopców. Może 
okazać się to ważną wskazówką w pracy wychowawczej i profilaktycznej, a szczegól-
nie w obszarze kształtowania poczucia własnej wartości i adekwatnej samooceny 
nastolatków.

W świetle powyższego wyznaczone cele zostały w pełni zrealizowane.
Przeprowadzone badania potwierdziły także wcześniejsze ustalenia Sławomira 

Kani14, który wykazał, że: przeciętny poziom kompetencji społecznych młodzieży 
jest niezadowalający i płeć ma znaczenie przy rozwijaniu kompetencji społecznych 
– kobiety wykazywały się wyższymi istotnie statystycznie wynikami w stosunku do 
mężczyzn, szczególnie w zakresie umiejętności alternatywnymi w stosunku do agresji.

Zatem należy ponowić postulat intensywnych starań ukierunkowanych na rozwija-
nie kompetencji prospołecznych młodego pokolenia. Szczególnie ważnymi ogniwami 
mogą okazać się programy i treningi rozwijające kompetencje społeczne uczniów.

Streszczenie:
Kompetencje społeczne decydują o prawidłowej socjalizacji i osiągnięciu dojrzałości 

niezbędnej do odpowiedzialnego pełnienia przypisanych ról społecznych W artykule 
podjęto problematykę umiejętności prospołecznych adolescentów, wykorzystywanych 
przez nich w relacjach z innymi.

14 S. Kania, Efektywność treningu kompetencji... op. cit. s. 68.
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Zaprezentowane wyniki badań, których celem było poznanie poziomu kompeten-
cji prospołecznych deklarowanych przez nastolatków. Ustalono umiejętności, które 
dorastający sprawnie wykorzystują w relacjach społecznych oraz te, które zaliczają 
do deficytowych. Zgromadzone dane wykazały różnice w deklarowanych umiejęt-
nościach w zależności od płci badanych i pozwoliły na nakreślenie typowego profilu 
dziewczyny i chłopca. Może to być cenna sugestia przy wyznaczaniu kierunków pracy 
profilaktycznej w obszarze zachowań ryzykownych uczniów.

Słowa kluczowe: kompetencje społeczne, wychowanie, zachowania ryzykowne, 
profilaktyka, resocjalizacja

Summary:
Social competence determines the appropriate socialization and acquiring maturity 

essential to handle the social roles effectively. The article focuses on the adolescents’ 
prosocial abilities used by them in relations with others.

The aim of the research was to find out the level of prosocial competence procla-
imed by the adolescents. The results showed skills which young people use effectively 
in social interactions and those which they lack. The data established the difference in 
the declared abilities depending on the sex and allowed to outline the typical profile of 
a girl and boy. It might be a valuable clue while working on the prevention directions 
in the field of pupils’ hazardous behavior.

Key words: social competence, nurture, hazardous behaviour, prevention, reso-
cialization.
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Trudności, potrzeby i doświadczenia 
rodziców przebywających 

w szpitalu podczas hospitalizacji 
dziecka – na przykładzie badań 

w Wojewódzkim Specjalistycznym 
Szpitalu Dziecięcym w Olsztynie

Dr Katarzyna Nosek-Kozłowska – Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie

Ur. 8 kwietnia 1991 r. w Ostrołęce. W 2013 r. ukończyła studia licencjackie na kierunku edukacja wczesnosz-
kolna i przedszkolna, dwa lata później obroniła tytuł magistra na Uniwersytecie Warmińsko – Mazurskim 
w Olsztynie na kierunku diagnostyka pedagogiczna z edukacją międzykulturową. Od 2019 roku doktor na-
uk społecznych w dyscyplinie pedagogika, adiunkt w Katedrze Pedagogiki Ogólnej i Opiekuńczej w Instytu-
cie Nauk Pedagogicznych na Wydziale Nauk Społecznych Uniwersytetu Warmińsko – Mazurskiego w Olsz-
tynie. Głównym obszarem jej zainteresowań badawczych jest funkcjonowanie rodziny i zachodzące w niej 
przemiany i zjawiska, funkcjonowanie rodzin transnarodowych oraz funkcjonowanie dzieci i młodzieży, po-
chodzących z różnorodnych środowisk wychowawczych.

Wstęp
Szpital jest skomplikowaną i złożoną organizacją, w której leczonych jest wielu 

pacjentów i pracuje wiele osób. Pobyt w szpitalu oznacza możliwość wystąpienia wielu 
zagrożeń, istnieją jednak mechanizmy je ograniczające, a jednym z nich jest akredy-
tacja. Proces leczenia w szpitalach akredytowanych wiąże się z wysokim poziomem 
jakości opieki szpitalnej i bezpieczeństwem pobytu w placówce1.

Instytucja szpitalna to jedna z najważniejszych jednostek organizacyjnych 
w systemie opieki zdrowotnej. Zapewnia bezpieczeństwo oraz pełni funkcję opie-
kuńczo--techniczną, która polega na wyleczeniu pacjentów i przywróceniu ich do 
normalnego funkcjonowania w życiu społecznym. Aktywnymi podmiotami uczestni-
czącymi w procesie leczenia w szpitalach pediatrycznych są zarówno mali pacjenci, 
jak i rodzice, którzy dzięki ewolucji systemu opieki medycznej mają prawo przeby-
wać z dzieckiem w szpitalu2. Każda choroba wpływa na cały system rodzinny i jest 
dla każdego członka tego systemu źródłem stresu, lęku i niepokoju. Stawia rodzinę 
w sytuacji, która burzy dotychczasowy porządek, osłabia poczucie bezpieczeństwa3. 

1 Centrum Monitorowania Jakości w Ochronie zdrowia, Twój szpital to szpital akredytowany, Kraków 
2013, s. 2-3.

2 E. Krzyżanowska, Czas i przestrzeń dziecka z chorobą przewlekłą w instytucji szpitalnej, „Prima Educa-
tione” 2020, DOI: 10.17951/pe/2020.4.87-105, s.87-105.

3 D. Krywda-Rybska, A. Zdun-Ryżewska, E. Zach, Stres psychologiczny i czynniki na niego wpływające u opie-
kuna dziecka krótkotrwale hospitalizowanego, „Pediatria i Medycyna Rodzinna” 2012, nr 8 (3), s. 268-271.
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Wiele rodzin reaguje w sposób traumatyczny na nowe, zaskakujące i dyskomfortowe 
sytuacje stanowiące źródło kryzysu, do których zaliczyć możemy chorobę i pobyt 
dziecka w szpitalu. Jest to zdarzenia nagłe, nieprzewidziane, a więc wymagające 
uruchomienia nowych strategii radzenia sobie i niosące konsekwencje emocjonalne 
dla członków rodziny4. Kryzys określany jest jako punkt zwrotny, przełom, załama-
nie, poważne naruszenie stanu równowagi, zachwianie, gwałtowne przesilenie5. 
Jak wskazują Dagmara Krywda-Rybska, Agata Zdun-Ryżewska, Ewa Zach: „Choroba 
dziecka z całą pewnością może wpływać na cały system rodzinny, podobnie rodzice 
mają wpływ na postawy i zachowanie małego pacjenta. Relacje w rodzinie, ilość 
wzajemnego wsparcia, kondycja psychiczna rodziców mogą przekładać się na stan 
dziecka i tempo powrotu do zdrowia6”.

Pobyt w szpitalu, zarówno dla dziecka, jak i dla jego rodzica jest zupełnie nowym 
rodzajem doświadczenia życiowego, rozgrywającego się w nieznanym środowisku. 
Dzieciom trudno jest zrozumieć przyczyny pobytu w szpitalu, z kolei rodzice przeży-
wają lęk o zdrowie dziecka oraz stres związany z jego hospitalizacją. Celem artykułu 
jest ukazanie doświadczeń rodziców związanych z pobytem na oddziale pediatrycz-
nym wraz z dzieckiem, który jawi się jako sytuacja trudna w życiu rodziny. Każde 
dziecko i każdy rodzic wymaga od instytucji szpitalnej i jej personelu indywidualnego 
podejścia, indywidualnego planu leczenia, często także porady, wsparcia i pomocy.

1. Szpital Dziecięcy w Olsztynie – centrum hospitalizacji dzieci i młodzieży 
pochodzącej z województwa warmińsko – mazurskiego i z całej Polski

Szpital Dziecięcy w Olsztynie jest szpitalem nowoczesnym i prężnie rozwijają-
cym się, a zarazem wielospecjalistycznym. Obecnie znajduje się w czołówce szpitali 
pediatrycznych w Polsce, dysponując nowoczesną bazą lokalową, nowoczesnymi 
salami chorych, pomieszczeniami dziennymi dla dzieci i ich opiekunów, gabinetami 
zabiegowymi. W każdym oddziale są warunki do hospitalizacji dzieci zgodne z ich 
potrzebami rozwojowymi7. Szpital Dziecięcy w Olsztynie poszerzył swoją ofertę 
o nowe oddziały specjalistyczne, które uzupełniły ofertę szpitalną na tyle, że szpital 
stał się wielospecjalistycznym ośrodkiem leczącym dzieci i młodzież nie tylko z wo-
jewództwa warmińsko-mazurskiego, ale i z całej Polski. Szpital Dziecięcy w Olsztynie 
specjalizuje się między innymi w diagnostyce i leczeniu chorób i wad części twarzowej 
i mózgowej czaszki, chorób rzadkich, przewlekłych i wymagających leczenia opera-
cyjnego. Placówka prowadzi kompleksowe i wielospecjalistyczne leczenie – począw-
szy od diagnostyki, poprzez hospitalizację i rehabilitację pacjentów. Szpital należy 
do elitarnego grona szpitali zrzeszonych w Europejskich Sieciach Referencyjnych 
ERN-CRANIO ( leczenie wad twarzoczaszki i mózgoczaszki) oraz ERN- ITHACA (dia-
gnostyka i leczenie chorób rzadkich neurorozwojowych o podłożu genetycznym)8. 

4 M. Błażek, Rozwód jako sytuacja kryzysowa w rodzinie, (w:) I. Janicka, H. Liberska (red.), Psychologia 
rodziny, Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 2014, s.459-481.

5 B. M. Nowak, Rodzina w kryzysie. Studium resocjalizacyjne, Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 2012, s.39.
6 D. Krywda-Rybska, A. Zdun-Ryżewska, E. Zach, Stres psychologiczny i czynniki na niego wpływające u opie-

kuna dziecka krótkotrwale hospitalizowanego, „Pediatria i Medycyna Rodzinna” 2012, nr 8 (3), s. 268-271.
7 K. Piskorz – Ogórek, Korzystamy ze wsparcia środków unijnych, „Przyjaciel Dzieci Biuletyn Informacyj-

ny Wojewódzkiego Specjalistycznego Szpitala Dziecięcego w Olsztynie” 2022, nr 22, s.3-7.
8 K. Piskorz-Ogórek, Korzystamy ze wsparcia środków unijnych, „Przyjaciel Dzieci Biuletyn Informacyj-

ny Wojewódzkiego Specjalistycznego Szpitala Dziecięcego w Olsztynie” 2022, nr 22, s.3-7.
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Pozytywny wizerunek i dobre opinie dotyczące placówki i procesu hospitalizacji 
pacjentów to zasługa zespołu pracującego w szpitalu, zarówno kadry kierowniczej, 
medycznej i niemedycznej.

2. Hospitalizacja dziecka w szpitalu – nowe wyzwania i współpraca z ro-
dzicami

Dziecięcy pacjenci to ogromne wyzwanie dla szpitali, ponieważ rodzice chcą być 
blisko swoich dzieci. Choroba dziecka stwarza potrzebę ścisłej współpracy personelu 
medycznego z rodzicem, który współuczestniczy w procesie diagnostyki i leczenia, 
przebywając wraz z dzieckiem w szpitalu. Rodzic w szpitalu jest pełnoprawnym 
członkiem zespołu terapeutycznego, bo to rodzic najlepiej zna własne dziecko9. Bez 
współudziału rodzica w procesie leczenia dziecka już w tej chwili nie ma skutecz-
nego leczenia. Szpital musi więc zapewnić warunki nie tylko przyjazne dzieciom, ale 
również warunki do przebywania całodobowego ich opiekunów, musi zaplanować 
bezpieczeństwo szpitala i pacjentów. Rodzic uczestniczy w procesie leczenia, pielę-
gnacji własnego dziecka, poznaje chorobę, uczy się postępowania pielęgnacyjnego 
i jest przygotowany do opieki nad dzieckiem po wypisie ze szpitala.

3. Szpitalne przestrzenie dziecięcej aktywności
Placówką zapewniającą zajęcia edukacyjne i rozwojowe dla dzieci w każdym wieku 

jest Zespół Placówek Specjalnych w Olsztynie, czyli Szkoła Szpitalna, która jest placówką 
wspierającą. Zadaniem i głównym celem placówki jest wspieranie dzieci w dążeniu 
do wyzdrowienia, a także wspieranie rodziców w wychowaniu i pracy z dziećmi10. 
W Szkole Szpitalnej dzieci mają okazję doświadczyć nowych sposobów nauki, odkryć, 
że proces uczenia się może być przyjemnością. Nauczyciele uwzględniają w pracy 
przede wszystkim potrzeby rozwojowe dzieci i ich stan zdrowia, podążają za nimi 
i się do nich dostosowują. Nauczyciele przekazują wiedzę w sposób niesztampowy 
i potrafią z empatią dotrzeć do każdego ucznia-pacjenta. Inne potrzeby edukacyjne 
mają dzieci z cukrzycą, inne potrzeby mają dzieci na rehabilitacji, a całkiem inne po-
trzeby, zaburzenia czy trudności mają dzieci onkologiczne. Personel Szkoły Szpitalnej 
musi uczyć się każdego dziecka, poznawać pacjentów, a dzięki temu nauczyciele sami 
także nieustannie się rozwijają. Praca z dziećmi w szpitalu to czasem praca typowo 
terapeutyczna, nie dydaktyczna. Dzięki ogromnemu zaangażowaniu dyrekcji i na-
uczycieli, dzieci leczone w szpitalu mają zapewnioną profesjonalną naukę i zajęcia 
świetlicowe. Dla dziecięcych pacjentów szkoła organizuje wiele zajęć dodatkowych, 
zabaw, które wypełniają dzieciom czas wolny, wnoszą w ich życie radość i uatrakcyj-
niają pobyt w szpitalu.

Przestrzeniami stworzonymi specjalnie dla dzieci przebywających w szpitalu są 
sale i kąciki zabaw, wyposażone stosownie do potrzeb związanych ze spędzaniem 
czasu wolnego przez dzieci w różnym wieku. W salach zabaw znajdują się zabawki 
zarówno dla dzieci najmłodszych do 1 roku życia, jak i dla dzieci starszych, a także 
gry planszowe, książki, materiały plastyczne. Stanowią one duże przestrzenie dla 
rodzinnych spotkań, zabaw dziecięcych i spędzania czasu wolnego.

9 Tamże.
10 I. Daszkowska-Dąbrowska, A. Czerniawska, Z życia szkoły szpitalnej, „Przyjaciel Dzieci Biuletyn Infor-

macyjny Wojewódzkiego Specjalistycznego Szpitala Dziecięcego w Olsztynie” 2022, nr 22, s.61-62.
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Szpital Dziecięcy w Olsztynie dysponuje także parkiem fitness dla pacjentów i ich 
opiekunów. Od kilku lat na szpitalnym patio znajduje się kolorowy i funkcjonalny plac 
zabaw dla dzieci, alejki i ławeczki, umożliwiające odpoczynek na świeżym powietrzu, 
wśród zieleni. Na patio znajduje się także park fitness, stanowiący doskonałą formę 
rekreacji dla starszych pacjentów i ich rodziców. Urządzenia zostały dobrane przez 
fizjoterapeutów, by ćwiczenia na nich harmonijnie i kompleksowo wspomagały pracę 
wszystkich mięśni. Aktywność fizyczna, jeśli nie jest przeciwskazaniem okresowym 
w związku z chorobą, jest niezbędnym warunkiem zachowania zdrowia. Rekreacja 
to także doskonała profilaktyka bólów kręgosłupa, które ze względu na siedzący tryb 
życia, towarzyszą coraz liczniejszej grupie dzieci11.

4. Metodologia badań własnych
Badania dotyczące doświadczeń rodziców związanych z hospitalizacją dziecka 

i jednoczesnym towarzyszeniem mu podczas pobytu na oddziale pediatrycznym 
przeprowadzono w okresie od kwietnia do maja 2023 roku. Do zgromadzenia mate-
riału empirycznego, wykorzystano metodę studium przypadku12, w ramach którego 
dokonano analizy doświadczeń rodzicielskich z okresu hospitalizacji dzieci. Proble-
matyka badawcza została ujęta w postaci następujących pytań: Jak rodzice oceniają 
pobyt na oddziale pediatrycznym wraz z dziećmi? Jakiego rodzaju formy pomocy 
i wsparcia zaoferowano rodzicom podczas hospitalizacji ich dzieci? Jak rodzice oce-
niają wyposażenie oddziału pediatrycznego i przystosowanie szpitala do potrzeb naj-
młodszych pacjentów? Badania przeprowadzone zostały z wykorzystaniem wywiadu 
częściowo kierowanego, skoncentrowanego na problemie13 oraz obserwacji dzieci 
i rodziców podczas pobytu na oddziale pediatrycznym. Badania osadzono w koncep-
cji interakcjonizmu symbolicznego w paradygmacie interpretatywnym. W badaniach 
wykorzystano celowy, sformalizowany dobór próby, uwzględniając dzieci i rodziców 
przebywających na oddziale pediatrycznym Wojewódzkiego Specjalistycznego Szpi-
tala Dziecięcego w Olsztynie. Wypowiedzi badanych opisane zostały kodami, które 
podczas analizy materiału empirycznego przyporządkowywano poszczególnym 
osobom. Z obserwacji natomiast sporządzono notatki. Podczas opracowywania ma-
teriału badawczego zastosowano jakościową analizę tekstu. Zastosowana metoda 
zbierania i analizy materiału badawczego miała na celu zidentyfikowanie i opisanie 
przeżyć rodziców związanych z hospitalizacją dziecka, subiektywnych znaczeń przy-
pisywanych pobytowi na oddziale pediatrycznym oraz otrzymanego i oczekiwanego 
wsparcia. Uzyskane wypowiedzi wymagały uporządkowania w celu zmniejszenia 
ilości danych i wyciągnięcia z nich wniosków ogólnych14. Uzyskane w trakcie analizy 
wyniki prezentowane są w artykule w sposób wybiórczy, stanowią zwartą narrację, 
przeplataną fragmentami wypowiedzi badanych.

11 K. Piskorz-Ogórek, Korzystamy ze wsparcia środków unijnych, „Przyjaciel Dzieci Biuletyn Informacyj-
ny Wojewódzkiego Specjalistycznego Szpitala Dziecięcego w Olsztynie” 2022, nr 22, s.3-7.

12 R. E. Stake, Jakościowe studium przypadku, [w:] N. K. Denzin, Y. S. Lincoln (red.). Metody badań jako-
ściowych, t.1. Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 2009, s.623-654.

13 K. Rubacha, Metodologia badań nad edukacją, Wyd. Editions Spotkania, Warszawa 2016, s.121.
14 M. B. Miles, Analiza danych jakościowych, Wyd. Trans Humana, Białystok 2000, s.58.
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5. Charakterystyka badanych osób
Badania prowadzono wśród dzieci i rodziców, przebywających na oddziale pe-

diatrycznym IV Wojewódzkiego Specjalistycznego Szpitala Dziecięcego w Olsztynie. 
Łącznie w badaniu wzięło udział 14 osób (7 rodziców i 7 dzieci). Badani to dzieci 
w wieku od 3 do 12 lat oraz dorośli w wieku od 30 do 42 lat. Przytaczane w części 
empirycznej wypowiedzi badanych rodziców zostały zakodowane (przyporządko-
wywano im kod (R) – rodzic oraz liczby porządkowe od 1 do 7).

6. Pobyt rodziców na oddziale pediatrycznym podczas choroby i hospita-
lizacji dziecka – doświadczenia badanych

Pobyt rodzica na oddziale pediatrycznym w czasie hospitalizacji dziecka nie należy 
do najłatwiejszych życiowych doświadczeń, związany jest z lękiem o stan zdrowia 
dziecka, przebieg choroby i procesu leczenia. Wydarzenie to staje się generatorem 
ogromnego stresu w życiu całej rodziny.

Informacja od lekarza pediatry o skierowaniu do szpitala była dla mnie bardzo 
stresująca, rozpłakałam się w gabinecie. Z jednej strony dlatego, że nie do końca wie-
działam co dolega mojej małej córeczce, a z drugiej strony przeraziła mnie wizja pobytu 
w szpitalu. Podczas całej hospitalizacji stresowałam się każdego dnia i czekałam na 
nowe informacje o stanie zdrowia mojego dziecka. R1

Z rozmów z rodzicami wynika, że większy stres towarzyszy w trakcie hospitali-
zacji dziecka rodzicom dzieci młodszych. W dużej mierze wynika to z troski i chęci 
zapewnienia poczucia bezpieczeństwa i właściwych warunków rozwojowych dzie-
ciom, które w młodszym wieku (szczególnie od 0 do 3 lat) potrzebują stabilizacji, 
powtarzającego się schematu planu dnia i najlepiej czują się w środowisku domowym 
i otoczeniu najbliższych osób. Starsze dzieci mają z kolei większą potrzebę kontaktu 
z rówieśnikami i eksplorowania świata. Są także bardziej samodzielne i rzadziej po-
trzebują stałej opieki rodzicielskiej.

W moim odczuciu każdy rodzic najlepiej funkcjonuje ze swoim dzieckiem w domu, 
w dobrze znanym sobie środowisku, gdzie mamy zaplanowany dzień, ustalone pory 
posiłków, czas na zabawę, określoną godzinę spaceru, własne zabawki. Co prawda 
w szpitalu jest świetlica, są Panie, które w tygodniu organizują różnorodne zajęcia dla 
dzieci, jednak mimo to pobyt tutaj podczas choroby dziecka nie jest przyjemnym do-
świadczeniem, zwłaszcza w przypadku małych dzieci, tak jak moje 2 letnie. R2

Jestem z córką w szpitalu trzeci raz z tej samej przyczyny. Pierwszy raz była hospita-
lizowana kiedy miała 2 lata, później w wieku 4 lat, no i teraz kiedy ma 10 lat. Z perspek-
tywy czasu ten pobyt jest dla mnie łatwiejszy. Towarzyszy mi oczywiście lęk o zdrowie 
dziecka, ale córka jest już duża, samodzielna, mogę ją zostawić na Sali i wyjść po zakupy, 
czy skorzystać z prysznica. Kiedy była młodsza te możliwości były ograniczone, bo cały 
czas byłam przy niej. R3

Trudnością dla rodziców, wyłaniającą się z ich narracji, okazało się także samo 
przyjęcie do szpitala. Jak wynika z wypowiedzi badanych jest to długotrwały proces, 
wiążący się z kilkugodzinnym oczekiwaniem w szpitalnym oddziale ratunkowym, 
gdzie odbywają się wstępne badania i kwalifikacja dziecka do przyjęcia na odpowiedni 
oddział szpitala pediatrycznego. Rodzice wraz z dziećmi, nie wymagającymi pilnego, 
natychmiastowego przyjęcia wskazywali, że czas ich oczekiwania wynosił od 2 do 
5 godzin. Zdecydowanie odmiennie czas ten wygląda w przypadku dzieci młodszych 
i starszych. Dzieci starsze i młodzież spędzają czas oczekiwania na przyjęcie w oddziale 
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z rodzicami na wspólnych rozmowach, grach karcianych, grając na telefonach lub 
przenośnych konsolach. Dzieci młodsze znoszą go znacznie gorzej, szybko się nudzą 
proponowanymi przez rodzica aktywnościami, takimi jak zabawy zabawkami zabra-
nymi z domu, oglądanie bajek na telefonie rodzica, zwiedzanie korytarza szpitalnego, 
zaczynają marudzić, często płaczą, co generuje dodatkowy stres u rodzica.

Czekaliśmy z 12 letnim synem na przyjęcie 3 godziny. Byłem zły, że to tak długo trwa, 
ale nie mogłem nic zrobić. Syn przewrócił się podczas jazdy na rolkach i uderzył się 
w głowę, pojawiły się wymioty, więc zgłosiliśmy się do szpitala. Po wstępnym badaniu 
uznano, że będzie potrzebna obserwacja i diagnostyka obrazowa, więc czekaliśmy na 
przyjęcie na oddział. Graliśmy razem w szachy na telefonie, syn rozmawiał na komuni-
katorze z kolegami, jakoś przetrwaliśmy. R4

Najtrudniejsze w całym pobycie było dla mnie chyba oczekiwanie na przyjęcie na 
oddział, które trwało 5 godzin. Z niespełna trzylatkiem jest to ogromne wyzwanie. 
Córka troszkę bawiła się swoimi zabawkami, trochę pospacerowała z mężem, ale kiedy 
zaczęła już przystępować jej temperatura i osłabła z sił, siedziała wtulona na kolanach 
i popłakiwała. R1

Pobyt w szpitalu rodzice oceniają dość dobrze. Pozytywnie odbierają młody 
personel szpitala, przygotowany do pracy z małymi pacjentami, stopień czystości 
i jakość przygotowywanych posiłków, zajęcia organizowane dla dzieci czy też samo 
wyposażenie szpitala.

7. Pomoc i wsparcie kierowane do rodziców podczas pobytu z dzieckiem 
w szpitalu, a proces adaptacji dzieci i rodziców do placówki

Badani rodzice pozytywnie oceniają sposób przyjęcia dziecka i rodzica do od-
działu Szpitala Dziecięcego w Olsztynie. Każdy z badanych zwrócił uwagę na miłe 
przysposobienie personelu oddziałowego, który odbiera dziecko wraz z rodzicami 
ze szpitalnego oddziału ratunkowego i wprowadza na oddział. Pielęgniarki i pielę-
gniarze wprowadzają dzieci i ich rodziców do Sali, prezentują topografię oddziału 
i najważniejsze miejsca się w nim znajdujące, takie jak sale dziennego pobytu dla 
dzieci, łazienki czy gabinety zabiegowe. Informują o czasie wydawanych posiłków 
i zasadach panujących na oddziale. Rodzic zostaje także poinformowany o zleconych 
dla dziecka badaniach. Rodzice w swoich wypowiedziach zwracali także uwagę na to, 
że po przyjęciu na oddział personel pytał ich o powód hospitalizacji dziecka, okazywał 
zrozumienie i oferował swoje wsparcie w trudnych sytuacjach.

Kiedy trafiliśmy na oddział i do gabinetu zabiegowego, pani pielęgniarka od razu 
zapytała mnie z jakiego powodu przyszliśmy, co się dzieje. Zapewniła mnie, że na pewno 
córka będzie miała dobrą opiekę i wszystko będzie dobrze. Wydaje mi się, że było mi 
to bardzo potrzebne. Później, mimo godzin nocnych byliśmy jeszcze na badaniach i w 
każdym z nim mogłam uczestniczyć. R2

To co jawi się jako istotne, to fakt, że rodzice mogą być obecni na oddziale i poza 
nim 100 % czasu z dzieckiem, a więc uczestniczą także we wszystkich zabiegach 
medycznych, procedurach szpitalnych i badaniach, którym poddawane są ich dzieci. 
Mogą także liczyć na stały kontakt z lekarzami dyżurującymi, którzy udzielają in-
formacji o stanie zdrowia dzieci i wynikach przeprowadzonych badań w ciągu całej 
doby. Oddziały pediatryczne wyposażone są także w łóżka i pościel, które oferowane 
są rodzicom do wypoczynku nocnego. Rodzice dzieci młodszych mogą także spać 
z nimi w łóżkach szpitalnych. Ponadto na wszystkich oddziałach znajdują się także 



CATHOLIC PEDAGOGICS

234

kuchnie, pokoje dzienne oraz łazienki, dedykowane rodzicom, aby ułatwić im pobyt 
w szpitalu spowodowany hospitalizacją dziecka.

Pobyt mimo strachu o dziecko, jest naprawdę w porządku. Jest kuchnia z lodówką 
dla rodziców, w której można przygotować sobie posiłek, a zarazem zmienić na chwilę 
otoczenie, jest łazienka przeznaczona specjalnie dla nas, z której korzystamy z rodzi-
cami. Są łóżka i pościel dla rodziców. W salach szpitalnych są także szafy na ubrania. 
Te wszystkie udogodnienia na pewno ułatwiają nam pobyt. R5

Badania były prowadzone już po okresie pandemii, kiedy większość obostrzeń 
została zdjęta. Z dzieckiem na oddziale może przebywać jeden rodzic, ale jest moż-
liwość wymiany rodziców, a więc w ciągu dnia z dzieckiem może przebywać mama, 
a w nocy tata, lub na odwrót, czy też rodzice mają możliwość zmieniania się w opiece 
nad dzieckiem w innym wymiarze czasowym. Ta możliwość niewątpliwie pozytyw-
nie wpływa na jakość funkcjonowania i poczucie dobrostanu psychicznego rodziców, 
ponieważ każdy z nich może wyjść do domu, odpocząć, przygotować i zabrać z domu 
rzeczy niezbędne w szpitalu, zażyć kąpieli w domowym zaciszu. Część rodziców nie 
decyduje się nawet na zwolnienie z tytułu opieki nad dzieckiem, jeśli pracują w trybie 
zmianowym, udaje im się pogodzić pobyt w szpitalu z pracą zawodową. Dopuszczalne 
są także odwiedziny pacjentów w oddziałach szpitalnych, kontakt z rodziną, co także 
pozytywnie oddziałuje zarówno na proces zdrowienia małych pacjentów i jak prze-
życie pobytu w szpitalu przez rodziców.

Zamieniamy się z mężem w opiece. Czasem wychodzę zrobić zakupy, zrobić pranie 
w domu, wykąpać się i odpocząć. Oboje pracujemy w systemie zmianowym, więc nie 
skorzystaliśmy ze zwolnienia, a oboje normalnie pracujemy. Mąż w systemie nocnym, 
ja kilka razy w tygodniu w ciągu dnia. To też pozwala nam w miarę normalnie funkcjo-
nować, mimo pobytu w szpitalu i choroby dziecka. R1

Jestem w 7 miesiącu ciąży, więc mąż jest z synem w ciągu dnia, a ja przychodzę na 
noc. Syn jest przyzwyczajony do zasypiania ze mną, a dla mnie opieka nocna ze względu 
na mój stan jest łatwiejsza. Dziecko śpi, a ja mogę położyć się obok niego i odpocząć. 
Byliśmy hospitalizowania dwa lata temu w okresie pandemii, kiedy nie było możliwości 
wymiany rodziców i wówczas o wiele trudniej znosiłam pobyt z dzieckiem w szpitalu, 
brakowała mi wsparcia najbliższych. R6

Rodzice nie mają większych problemów z adaptacją do pobytu w szpitalu. Dorośli 
doskonale znają powody hospitalizacji i traktują ją jako niezbędną w procesie zdrowienia 
swoich dzieci. Szybko poznają zasady panujące w placówce i dość dobrze się do nich 
dostosowują. Trudniej przebiega proces adaptacji dzieci. Badani wskazują jednak, że 
zdecydowanie szybciej do pobytu w szpitalu adaptują się dzieci młodsze, dla których 
najistotniejsza jest obecność rodziców, a nie samo miejsce pobytu, choć szpitalne oto-
czenie sprzyja najmłodszym. Trudniej natomiast adoptują się dzieci starsze, dla któ-
rych szpital często kojarzy się z bólem, cierpieniem, wywołuje uczucie lęku i strachu, 
a jednocześnie odrywa ich od dobrze znanej im rzeczywistości, szkoły i rówieśników.

Obawiałam się tego pobytu, a ku mojemu zaskoczeniu córka znosi ten pobyt bardzo 
dobrze. Chętnie uczęszcza na organizowane w szpitalu zajęcia, chętnie chodzi bawić się 
do świetlicy, spaceruje po szpitalnych korytarzach, bawi się swoimi zabawkami, maluje, 
czasem oglądamy bajki. Nawiązała też dobry kontakt z dziećmi z sali i chętnie spędza 
z nimi czas. Już pierwszego wieczoru kiedy trafiłyśmy tutaj mówiła, że tata i brat jutro 
przyjdą nas odwiedzić. Nie miałyśmy większych problemów adaptacyjnych, a to nasz 
pierwszy pobyt w szpitalu, córka ma 2,5 roku. R1
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Córka w ogóle nie chciała zostać w szpitalu, prosiła żebyśmy zabrali ją na własne 
żądanie ze szpitalnego oddziału ratunkowego. Przyznam, że chcieliśmy ulec z mężem 
jej prośbom, gdyby nie interwencja Pani Doktor, która nas przyjmowała. Zostałam z nią 
pierwszej nocy, ale kiedy zobaczyła, że starsze dzieciaki zostają na noce samodzielnie, 
nie chciała żebym zostawała. Niemniej jednak ciągle powtarza, że nie chce tu być, skarży 
się na posiłki, nie chce uczestniczyć w zajęciach, a najchętniej rozmawia przez telefon 
lub Messengera z koleżankami. R7

Pobyt w szpitalu dla większości dzieci i ich rodziców jest trudnym doświadcze-
niem. Okazuje się jednak, że właściwa organizacja przestrzeni oddziałów szpitalnych, 
zwłaszcza pediatrycznych, wsparcie i życzliwość personelu, mogą łagodzić stres dzieci 
i rodziców i mogące pojawiać się negatywne skutki tego pobytu. Nie zawsze istnieje 
możliwość przygotowania dziecka do pobytu w szpitalu, ponieważ najczęściej, tak 
jak w przypadku badanych, hospitalizacja jest nagła. Warto jednak wskazać, że ko-
nieczność hospitalizacji może być przygodą dla dziecka i rodzica, związaną z pozna-
waniem nowego miejsca, nowych ludzi i zdobywaniem nowych doświadczeń, o czym 
świadczą pozytywne opinie rodziców, dotyczące przebywania z dzieckiem w szpitalu. 
Nieocenione w przypadku hospitalizacji dziecka jest także wsparcie rodziny i najbliż-
szych osób. Rozmowa telefoniczna, odwiedziny w placówce, pomoc w dostarczeniu 
potrzebnych rzeczy, mają wówczas ogromne znaczenie.

8. Przystosowanie szpitala i oddziału pediatrycznego do potrzeb najmłod-
szych pacjentów w narracjach rodziców

Oddział pediatryczny IV Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego w Olsztynie jawi 
się w rodzicielskich narracjach jako dobrze przystosowany do potrzeb najmłodszych 
pacjentów. Na oddziale znajduje się świetlica/sala dziennego pobytu dla dzieci wy-
posażona w mnóstwo zabawek, dostosowanych do dzieci w każdym wieku. W świe-
tlicy znajdują się też dobrze wyposażone biblioteczki, zawierające pozycje zarówno 
z literatury dziecięcej, jak i młodzieżowej oraz półki wypełnione grami planszowymi 
i puzzlami. Każdego dnia na świetlicy pojawiają się nauczyciele prowadzący zajęcia 
z dziećmi w wieku przedszkolnym oraz w wieku szkolnym, a także Panie pedagożki 
organizujące zajęcia plastyczne, techniczne, gry i zabawy dla najmłodszych dzieci i ich 
rodziców. Po południu rodzice samodzielnie mogą organizować czas wolny dla swoich 
pociech. Oddział dekorują kolorowe rysunki i dziecięce prace. Personel wyposażony 
jest w kolorowe uniformy z wizerunkami postaci z bajek, co sprzyja nawiązywaniu 
relacji z najmłodszymi pacjentami. Wyposażenie oddziału i znajdujące się w nim 
pomieszczenia, sprzęty, także są przystosowane do potrzeb dzieci w różnym wieku. 
Rodzice pozytywnie oceniają także jakość przygotowywanych posiłków i dostosowa-
nie ich do potrzeb żywieniowych ich dzieci.

Zakończenie
Współcześnie rodzice mają możliwość przebywania wraz z dzieckiem podczas 

całej hospitalizacji. Nic tak nie zapewnia dziecku poczucia bezpieczeństwa i komfortu 
psychicznego, jak obecność rodzica. Placówki szpitalne starają się stwarzać rodzicom 
dogodne warunki pobytu, a personel wspiera w pozostawaniu przy dziecku i procesie 
jego zdrowienia. Badani wskazali, że odpowiednie przystosowanie szpitala i zapew-
nienie dogodnych warunków pobytu zarówno dla dzieci, jak i ich rodziców ułatwiło 
im funkcjonowanie w trakcie hospitalizacji dziecka, złagodziło negatywne aspekty 
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pobytu w placówce, umożliwiło sprawowanie opieki nad dzieckiem na wysokim po-
ziomie. Rodzice mogli także liczyć na pomoc i wsparcie ze strony personelu, służącego 
zawsze dobrą radą, pomocą czy wskazówkami dotyczącymi pielęgnacji chorego dziecka. 
Odpowiednie wyposażenie szpitala w sale zabaw, świetlice, sale dziennego pobytu 
dla dzieci i młodzieży, ułatwiają im adaptację do placówki i umilają czas leczenia.

Choroba dziecka i konieczność jego hospitalizacji jest trudnym doświadczeniem 
dla rodziców, jednak zapewnienie rodzicom dostępu do informacji o stanie zdrowia 
dzieci i godnych warunków pobytu w szpitalu jest niezwykle ważne i pozytywnie 
oddziałuje na ich zdrowie psychiczne.

Streszczenie:
Celem artykułu pod tytułem: Trudności, potrzeby i doświadczenia rodziców prze-

bywających w szpitalu podczas hospitalizacji dziecka – na przykładzie badań w Wo-
jewódzkim Specjalistycznym Szpitalu Dziecięcym w Olsztynie, jest przedstawienie 
badań jakościowych dotyczących doświadczeń rodziców związanych z hospitalizacją 
dziecka i jednoczesnym towarzyszeniem mu podczas pobytu na oddziale pediatrycz-
nym. Teoretyczny namysł obejmuje krótką charakterystykę Specjalistycznego Szpi-
tala Dziecięcego w Olsztynie oraz opis znajdujących się w nim przestrzeni dziecięcej 
aktywności. Poruszone zostało także zagadnienie hospitalizacji dzieci. Problematyka 
została ujęta w postaci następujących pytań: Jak rodzice oceniają pobyt na oddziale 
pediatrycznym wraz z dziećmi? Jakiego rodzaju formy pomocy i wsparcia zaofero-
wano rodzicom podczas hospitalizacji ich dzieci? Jak rodzice oceniają wyposażenie 
oddziału pediatrycznego i przystosowanie szpitala do potrzeb najmłodszych pacjen-
tów? W części teoretycznej zastosowano metodę analityczno-syntetyczną literatury 
przedmiotu, natomiast w części badawczej wykorzystano jakościową procedurę ba-
dawczą: metodę studium przypadków i posłużono się techniką wywiadu narracyjnego 
skoncentrowanego na problemie oraz wykorzystano technikę obserwacji.

Refleksja nad podjętą problematyką wskazuje na fakt, iż współcześnie funkcjo-
nujący Szpital Dziecięcy w Olsztynie stara się stwarzać jak najdogodniejsze warunki 
pobytu dla swoich pacjentów i ich rodzin, a rodzice bardzo wysoko oceniają pobyt 
z dziećmi w placówce medycznej. Wnioski wysnute z badań wskazują, że badani 
doceniają wsparcie i pomoc oferowaną przez personel medyczny i doceniają sposób 
dostosowania warunków szpitalnych do potrzeb dzieci i młodzieży. Badania i ich 
wyniki prezentowane na łamach artykułu są jedynie wybiórczo, co nie pozwala na 
generalizację wyników.

Słowa kluczowe: dziecko, rodzic, choroba, hospitalizacja, szpital;

Summary:
Difficulties, needs and experiences of parents staying in the hospital during the 

hospitalization of a child – on the example of research in the Provincial Specialist Chil-
dren’s Hospital in Olsztyn

The aim of the article entitled: Difficulties, needs and experiences of parents staying 
in the hospital during the child’s hospitalization – on the example of research in the 
Provincial Specialist Children’s Hospital in Olsztyn, is to present qualitative research 
on the experiences of parents related to the hospitalization of the child and accom-
panying him during his stay in the pediatric ward. Theoretical consideration includes 
a brief description of the Specialist Children’s Hospital in Olsztyn and a description 
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of the spaces for children’s activity in it. The issue of hospitalization of children was 
also raised. The issues were presented in the form of the following questions: How 
do parents evaluate the stay in the pediatric ward with their children? What kind of 
help and support were offered to parents during their children’s hospitalization? How 
do parents evaluate the equipment of the pediatric ward and the adaptation of the 
hospital to the needs of the youngest patients? In the theoretical part, the analytical 
and synthetic method of the literature of the subject was used, while in the research 
part, a qualitative research procedure was used: the case study method and the tech-
nique of narrative interview focused on the problem and the observation technique.

Reflection on the issues raised indicates the fact that the currently functioning 
Children’s Hospital in Olsztyn tries to create the most convenient conditions of stay 
for its patients and their families, and parents highly evaluate staying with children 
in a medical facility. The conclusions drawn from the research indicate that the re-
spondents appreciate the support and help offered by the medical staff and the way 
hospital conditions are adapted to the needs of children and adolescents. The rese-
arch and its results presented in the article are only selective, which does not allow 
generalization of the results.

Key words: child, parent, disease, hospitalization, hospital;
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Introduction
Józef Tischner is a person not only known and valued in the Polish Catholic intel-

ligentsia, but also in circles that are highly critical of Christian tradition and culture. 
The ability to see similarities and common perspectives of thinking, inner freedom 
and openness to others are just some of the characteristics that made him win over 
others. As a professor of philosophy, publicist, priest and active commentator on social 
life, he became a natural authority for many both in the past and today. Criticized by 
many, especially for his independent and polemical attitude towards the activities of 
the institutions of the Catholic Church, of which he himself was a devoted member. 
Especially in today’s situation, deep crises and disputes around Christianity in Poland, 
he is a person willingly quoted and particularly valued. Scientific career in the field 
of philosophy of Józef Tischner begins in a dispute with his own intellectual tradition 
founded on Thomistic philosophy. Participant of seminars with Roman Ingarden sets 
new paths in Polish Catholic thought, which at that time was directly influenced by 
the tradition of thinking based on classical Thomism. Doctoral thesis written under 
the supervision of Ingarden entitled The Transcendental Ego in the Philosophy of 
Edmund Husserl, and then a habilitation dissertation entitled The Phenomenology 
of Egotic Consciousness profiled the author’s innovative (based on Catholic thought) 
philosophical and intellectual interests2.

1 Szymon Dąbrowski (ORCID 0000-0002-7268-5665), kierownik Pracowni Badań nad Kulturą i Reli-
gią Akademii Pomorskiej w Słupsku; adiunkt w Instytucie Pedagogiki Akademii Pomorskiej w Słup-
sku; Wiceprezes Pomorskiego Towarzystwa Filozoficzno-Teologicznego; Redaktor tematyczny czaso-
pisma naukowego „Karto-Teka Gdańska”; e-mail: szymon.dabrowski@apsl.edu.pl

2 W. Bonowicz, Tischner. Biografia. Kraków 2020, pp. 179-203.
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The following text is an attempt to capture Tischner’s philosophical work in the 
context of the issues of general education, thanks to which the conclusions contained 
herein fit into the discourse of general pedagogy. I’m talking here in particular about 
selected categories in the author’s output, which fund a comprehensive and coher-
ent pedagogical concept. The analysis begins with the category of good, which is the 
foundation of the philosophy education, then, I will describe the concepts of hope and 
freedom understood as goals and educational axioms. Thanks to these ontological 
and axiological perspectives, it will be possible to indicate the educational tools and 
methods of action, which here are the space for dialogue and meeting. The primary 
goal of the text is to combine the above elements into a coherent whole to select and 
specify the concept of the pedagogy of Józef Tischner’s pedagogy of drama on this 
basis. Such a task seems extremely difficult, especially as the author avoided systemic 
and strict assigning his philosophical work to a uniform and hermetic tradition or 
trend. Accordingly, it could be possible to assign his thoughts to a uniform and coher-
ent theory of upbringing if not because he admitted that his philosophy was founded 
initially on pedagogical responsibility. I do not deal with the philosophy of upbringing 
directly, but I touch upon it insofar as it relates to man’s philosophy. And it obviously is3. 
In the literature on the subject, discussions about the importance and role of pedagog 
cal thought in the entire output of Józef Tischner continue to this day4.

1. The concept of good
The concept of good (agathology: from the Greek agathón-good) occupies an essen-

tial place in the work of Józef Tischner, as it constitutes the understanding and justifi-
cation of the axiological sphere. It includes a broad perspective on the interpretation of 
the hierarchy of values, ontology of the existence of the world and the human person, 
the theory of consciousness, and the structure of human development. A person in their 
existence participates in the sphere of axiology, which means that they, consciously 
or not, accept the structure of given values as valid, regardless of the decision about 
their objectivity or subjectivity. Values present themselves in a heterogeneous way, 
evoking fundamentally different and sometimes even opposite interpretations as to 
the understanding of their presence and activity in the world. Moreover, this presence 
may also reveal itself in a diverse and heterogeneous way for a particular person. How 
does that happen? According to Tischner, all typically human reality is constituted in 
a dialogical dimension, which means that the meeting of I with Thou is the primary 
and fundamental element of creating an individual identity. Dialogicality, i.e., the form 
of contact (existence) with the met another person, takes place based on the mutual 
experience of a separate, often unidentified hierarchy of values. On this basis, the 
agathological sphere is revealed, which introduces rules and indicates the presence 
of a possible, original order of the existence of these values. We are discussing man’s 

3 J. Tischner, Droga Sokratesa i perć Sabały, „Znak”, 11(1996), p. 42.
4 See: I. Strapko, Apologia nadziei w filozofii i pedagogice Józefa Tischnera, Kraków 2004; A. Ryk (Po)no-

woczesny podmiot w doświadczeniu spotkania. Antropologiczne aspekty pedagogiki spotkania, Kraków 
2006; P. Walczak, Wychowanie jako spotkanie. Józefa Tischnera filozofia jako źródła inspiracji pedago-
gicznej, Kraków 2007; A. Ryk, Pedagogika dramatu. Poszukiwania antropologiczo- metodologiczne, Kra-
ków 2008; K. Śmietana, Myśl pedagogiczna Józefa Tischnera, Kraków 2008; D. Wajsprych, Pedagogia 
agatologiczna. Studium hermeneutyczno-krytyczne projektu etycznego Józefa Tischnera, Toruń-Olsz-
tyn 2011; S. Dąbrowski, Pedagogika religii Józefa Tischnera.
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existence in the unobvious dichotomy of the good and the bad. Meeting people is 
a plane in which each party reveals and understands this dichotomy differently. How-
ever, what merges both perspectives is a real and direct experience of what is good or 
bad in life. For Tischner, this experience reveals the primordial agatological nature of 
reality. Namely, when we experience evil in a meeting with another person (in various 
forms), naturally, we feel astonishment, opposition, rebellion, and disagreement. On 
the other hand, when in the same event, evil is overcome or limited in any way, there 
is a sense of justice and a conviction of restored order. Likewise, in the case of the 
experience of the good from the other person, where it is revealed and implemented 
in the dialogical sphere, there is a feeling of acceptance, satisfaction, and agreement. 
On the other hand, when it is reduced, negated, or marginalized in any form, there is 
resistance, disagreement, and a desire to restore order. Therefore, the sphere of aga-
thology is not a space in which the good naturally dominates or wins. On the contrary, 
it is unknown, unpredictable, and impossible to control because the values of both 
parties in the meeting often appear as different and unidentical. The original reveals 
only in an actual meeting here and now, in a concrete reality in which different values 
come to the fore and, thus, quite often enter into a fundamental dispute. The agatho-
logical order reveals the heterogeneous and dynamic nature of human existence, in 
which the axiologically basic and primary reveals itself only based on the encounter 
between I and Thou. The agathological makes one think. That which is axiological 
points at directions of action. That which is agathological causes existence to become 
a problem. The axiological points to ways of salvation. The agathological knocks man 
out of his present rhythm of day and night, knocks him into a border situation in which 
freedom accepts or rejects itself, reason wants to or does not want to be the reason, 
and conscience disavows or avows itself. That which is axiological is the space in which 
freedom, reason, and conscience operate. The size of this space depends on the sense of 
human power. Hence it is getting smaller or bigger. The agathological awakens a sense 
of power and powerlessness. Man is aware of the boundaries of humanity5.

The concept of good on the educational grounds in the literature on the subject 
has already been described quite well and included in the framework of agathological 
pedagogy6. This perspective system-wise, but also tool-wise, indicates the following 
fields of interpretation that are very important for both pedagogical theory and prac-
tice: firstly, it refers to the dynamic structure of reality as a natural ontological state; 
secondly, it indicates a difficult to predict, since variable and heterogeneous, space of 
axiology affecting human activities and interactions; thirdly, it describes the dialogical 
(relational) plane of constituting human identity; fourthly, it reveals the origin of an-
thropological knowledge, the sources of which are always sought in immanent human 
experiences; and fifthly, it indicates the need for a self-critical attitude, especially in 
the field of practical implementation of the so-called cardinal values7.

In educational practice, each of these claims directly impacts actions. The thesis 
about the dynamic (processual) structure of reality entails recognizing that education, 

5 J. Tischner, Filozofia dramatu, Kraków 2001, pp.51-52.
6 See: P. Walczak, Wychowanie jako spotkanie; D. Wajsprych, Pedagogia agatologiczna; S. Dąbrowski, Pe-

dagogika religii Józefa Tischnera.
7 The arrangement of these categories directly corresponds to the structure of phenomenological ana-

lysis contained in the work Spór o istnienie człowieka. See: J. Tischner, Spór o istnienie człowieka, Znak, 
Kraków 2001, pp. 217-261.
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especially school as an institution, in its mission should include strategies for pre-
dicting future cultural and social processes and provide content preparing for life in 
“tomorrow”. Creating concepts, curricula, or educational paths that take into account 
only today’s challenges is definitely not enough. For instance8,there is the project 
called “education of tomorrow” that shows education as a sphere that is not so much 
supposed to socialize a person to a specific socio-cultural reality but rather to give 
them skills that will allow them to understand and find their place in the world both 
here and now, as well as in the future9. The second element, indirectly resulting from 
the first, speaks of the constant presence of an axiological difference between people, 
the effect of which is the unpredictability of actions and interactions. In connection 
with the above, there is a postulate of the necessary presence of axiological issues 
within the educational content (in the description and operation), which would not 
only enable recognition and understanding of own (student’s and teacher’s) hier-
archies of values but which would also indicate the constant presence of another, 
sometimes opposite, way of understanding axiologically fundamental matters. Such 
awareness will not only make it possible to build self-reflection in the sphere of values 
of each learning process participant but also include competencies and skills related 
to coping with a diverse and non-identical world in the educational process. This, in 
turn, may lead to another practical proposal corresponding with the assumption of 
Tischner’s dialogical nature of all interpersonal relations, namely, the phenomenon 
of constituting (building, accumulating, expanding) human identity based on a deep 
relationship with another human being. Here, dialogicality is a kind of dependence 
of I on Thou, but also Thou on I. It is the recognition of partnership as a principle 
that creates and determines how to understand the world in which another person 
appears. Understanding the other in terms of partnership is a recognition of equality 
between I and Thou in the ontological and axiological sense, not in the epistemological 
sense. The educational difference between teacher and student is irreducible, but their 
status as participants in the learning process is identical. In school practice, this is 
not only a proposal of close and direct relations between the teacher and the student 
but, above all, seeing this relationship as mutually constituting both parties of this 
process. Another postulate resulting from the claim about the sources of anthropo-
logical knowledge, which are located in the individual’s inner experiences, is the need 
to adapt elements of practice, experience, and personal experience in the learning 
process. In other words, it is a proposal to base educational processes on the skills 
of a free transition from theory and knowledge to empiricism and application10. It is 
necessary to introduce not only elements of practice and individual experience and 
action at school (e.g., project method) but to recognize these elements as equivalent 
to the cognitive order – theory and knowledge. The last element, somewhat evaluative 
and critical of the above strategies, is the postulate of a special attentiveness towards 
the autocritical and self-reflective sphere of the participants in the educational pro-
cess. With such a strong emphasis on the issues of the meaning and importance of 

8 An example of such a theoretical and empirical project may be publications within the framework of 
the Tatra Academic Seminars entitled „Education of tomorrow”. See: Edukacja jutra: Tatrzańskie Se-
minarium Naukowe, eds K. Denek, T. Zimny, Częstochowa 1999 and subsequent editions.

9 See: Edukacja jutra: zróżnicowane obszary rozwoju edukacji instytucjonalnej, eds A. Kamińska-Małek, 
P. Oleśniewicz, Warsaw 2020.

10 D. Klus-Stańska, Paradygmaty dydaktyki. Myśleć teorią o praktyce, Warszawa 2018, pp. 19-28.
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inner experiences of the individual within educational processes, such mechanisms 
should be introduced that will protect one against totalizing and imposing one’s own 
position on others. According to Tischner, we can defend our values even at the cost 
of betraying them11. When teaching freedom, it is easy to limit it; when educating for 
the good, it can be appropriated; when talking about respect and authority, it is often 
only about power. All the elements mentioned above constituting agatological peda-
gogy create the school’s image as a place where one of the superior activities should 
be the exercise of the moral sense. It is primarily a project that points to the need to 
build education based on deep interpersonal relationships, the common foundation of 
which is openness to contact with differences in understanding and perceiving values. 
This sphere seems to be an extremely important challenge for education (including 
religious education) of the 21st century12.

2. The concept of hope and freedom
The categories of hope and freedom in J. Tischner’s work are inextricably linked. 

Hope, in its most profound sense, is a space that reveals values to man so that he can 
discover himself as a value. Consequently, he revives in himself the strength and power 
to act, which brings him closer to the knowledge about himself. Without hope, he 
loses touch with who he is because his existence has no justification and thus cannot 
oppose evil. Evil is a threat that lurks against every I from Thou. It is the possibility 
of losing access to value, including the value that is man himself. For Tischner, I, by its 
very nature, is axiological and agatological, that is, seeking value and oriented towards 
the experience of good. Thanks to value and good, meaning and willingness to act 
appear. Good somehow opens man to the world and himself; hope, in turn, sustains 
the existence of values. Evil in the sphere of I reveals itself as opposed to activity and 
action, guides a man into self-destruction, and withdraws him from the world. Hope 
manifests itself most fully based on the theory of the good, while the theory reveals 
the existential axiom, which is freedom. Freedom is a unique ethical value as its re-
alization determines the realization of all other personal values [English translation 
source]13 According to Tischner, at the deepest experience level, freedom manifests 
itself on at least two fundamentally different levels. On one, freedom is understood 
as a choice that chooses itself; the motivation of its action is to realize the existence 
of freedom in the sphere of partial or total captivity. Only this moment allows man to 
transition to the second plane, where the choice is made as further action. It follows 
that the original existential experience is to exist in some kind of enslavement. This, 
in turn, is conditioned by the structure of a human being, in which the event of meet-
ing another human being takes place, which opens up the possibility of, e.g., help and 
support or injury and rejection. Agathology shows the horizon on which a person can 
go, but this journey takes place in the company of another person. The other person, 
like I, also desires to realize values in various ways, including those that contradict 
the hierarchy of I. Here again, the category of hope reveals itself again, playing a vital 
role. Knowing the danger that another person can bring, one constantly looks for an 

11 J. Tischner, Spór o istnienie człowieka, Kraków 2011, pp.17-18.
12 S. Dąbrowski, Myślenie filozoficzne w edukacji religijnej. Spór Józefa Tischnera z polskim tomizmem 

w perspektywie pedagogicznoreligijnej, Toruń 2021.
13 Idem, Myślenie według wartości, Znak, Kraków 2000, p.195.
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ally and companion for the shared path. There is no question of the so-called blind or 
pure optimism of life, which in a way projects positive decisions for a reality that is 
much more heterogeneous and complex. Instead, it is about seeing a mutual situation 
of being entangled in a relationship, which by nature is a sphere of ambivalence and 
unpredictability. It is a sphere in which I can be attacked and denied by Thou, but it 
may well be strengthened and rescued by the encountered Thou. The unpredicta-
bility of the meeting situation is that we can experience acceptance and rejection in 
the same place. In other words, Tischner defines it as the dramatic sphere of human 
existence14. However, this difficulty does not end there. A similar process takes place 
not only in the I-Thou relationship but also in the inner I-I relationship. Here, too, hope 
plays a similar role. Where a man initially chooses freedom, then acts within it and 
makes choices in the logic of freedom, he can become an ally or an enemy to himself. 
The choice of freedom not only does not guarantee the choice of the good path as an 
opening and existentially positive action. It is the freedom that realizes and reveals 
the responsibility of I towards itself. This is a crucial moment. In an entanglement 
in evil, there may be a tendency to negate the value, which is I itself, in the sphere of 
freedom. The free man realizes his own participation and responsibility in the evil 
created by himself. This realization can drive him into denial and condemnation of 
his Self; he can undermine himself as a value. At this point, too, the most primal and 
basic structure of hope is revealed, which not so much does not allow for the loss 
of I as a value, but rather indicates that I naturally have such a dualistic structure of 
being. Therefore, thanks to hope, I somehow sustain itself in existence as a value and 
justifies itself15.

The concept of hope and freedom in education is today not only the fundamen-
tal axioms but instead the tasks and goals in the socio-cultural reality of the 21st 
century16. “[...] only those who have hope can teach and nurture. (…) [...] they teach 
by shaping the hopes of pupils. Education is work upon the spirit – work according 
to hope. [tłumaczenie własne]17. The relationship between hope and freedom – es-
pecially in education – reveals not only a fairly natural thesis that it is the teacher 
who is, at least in part, responsible for the condition of the student’s hope. However, 
the issue is much more complex here. In the traditional understanding of education 
and the school system, it is the teacher who creates a space for the development 
and maturation of the student, in which he organizes the sphere of development 
and growth in freedom, including the transfer of the ability to associate the catego-
ries of responsibility with actions. These are pretty optimistic (idealistic) but also 
static views of the teaching process18. In the current pedagogical literature on the 
subject, the need to switch from the paradigm of teaching, i.e., a relationship based 
on the vertical hierarchy, to the paradigm of learning, i.e., a relationship based on 
a more horizontal hierarchy, in which the central point is the process of “learning”19 
and at least a partial partnership between the teacher and the student. At this 
point, the logic of hope and freedom reveals one of the profound truths regarding 

14 Idem, Filozofia dramatu, Znak, Kraków 2001, p. 95.
15 Idem, Spór o istnienie człowieka, p. 282.
16 See: Edukacja, wartości, kontrowersje, eds S. Dąbrowski, M. Obrycka, Gdańsk 2017.
17 J. Tischner, Etyka solidarności, Znak, Kraków 1981, p. 88.
18 D. Klus-Stańska, Paradygmaty dydaktyki, pp. 59-109.
19 M. Żylińska, Dydaktyka konstruktywistyczna, Toruń 2013.
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the relationship between the teacher and the student in contemporary education. 
This is a situation of relationality, where the teacher evokes the student’s hope and 
freedom, but also the student, in a way, in response, building his own construct of 
hope and freedom – provides feedback, which is the motive force for yet another 
evoking of the teacher’s hope and freedom. This points to the situation that “(...) 
you and I, a pupil and a teacher, ride the same wagon. No one stands on the roof. Our 
wagon belongs to us in common. If the wagon goes into pieces, if our hope turns out 
to be illusory, we all will suffer”20. We are not dealing here with the logic of a vicious 
circle because hope and freedom begin hermeneutic work for the sake of oneself (I) 
and the other person (Thou) in the educational process. The vision of the learning 
process outlined here, correlated with the Tischner concept, reveals not only the 
sphere of optimism and a positive image of development processes. The relation-
ality and reciprocity of the participants in this activity, in which the lack of hope 
and freedom, especially in the area of teacher’s experience, directly determines and 
translates into the manner of implementation of each educational mission, comes to 
the fore. A man who chooses freedom can become a source of freedom and hope for 
others. On the other hand, the one who has given up his freedom and exists in the 
sphere of captivity, which means that he does not have access to his own hope, pro-
vides such an image of reality to himself and others. The conclusion for educational 
practice is quite clear. When the teacher has access to his own freedom and hope, 
the student has the opportunity to discover his own limitations and determination 
and thus can take autonomous actions to get out of this state and gain freedom. By 
experiencing freedom, he revives his own hope, which resonates with the teacher’s 
hope. Otherwise, when the teacher participates in the structure of slavery, he thus 
confirms and legitimizes the universal enslavement of human existence. This ex-
perience establishes a relationship with a student who, without experiencing the 
testimony of freedom, does not experience the limits of his own enslavement, and 
therefore no hope is born in him. In empirical experience, this is often shown by the 
attitude of negation and resistance or passivity and withdrawal. The dependence 
of the structure of education on the category of hope and freedom is analogous to 
the so-called “self-fulfilling prophecy” process. When hope is realized and freedom 
overcomes slavery, change can occur, especially the bottom-up and personal one. 
Otherwise, there is acceptance of the existing reality and passivity but also resist-
ance to minor change. In the theory and practice of education, the proposal resulting 
from the thought of Józef Tischner is not groundbreaking or innovative. Its origi-
nality is expressed rather in the unequivocal emphasis that the source and place of 
possible educational change is located in the sphere of the individual Self and the 
relationship between Me and You. It is a man who acts despite and in resistance to 
external systemic, program and organizational determinants who pursues his own 
goals, thus revealing to others the existence of such a possibility. This situation has 
the potential to trigger a bottom-up change, a qualitative change that can translate 
into a broader change21.

20 J. Tischner, Etyka solidarności, p. 91.
21 See: Alternatywy w edukacji, eds B. Śliwerski, A. Rozmus, Kraków-Rzeszów 2018.
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Summary
The pedagogical thought of Józef Tischner, resulting from the concept of free-

dom and hope as well as agathology, focuses mainly on the relationship between the 
teacher and the student. It is a vision of education in which its participants are aware 
of their own role, commitment, but also co-responsibility. In the institutional space, 
it means seeing school as a meeting place with an axiological difference (normative, 
ideological, religious), i.e. with the other person’s world, with all its potential, but 
also limitations and existential burdens. Three axiological elements, i.e. good as the 
foundation of education, hope as a tool and freedom as its goal, constitute the skeleton 
of Tischner’s proposal. The vision outlined here assumes a very specific ontology or 
mission of education, which may be an important proposal in the 21st century educa-
tion. Namely, it is recognized that the basic goal of human development is the pursuit 
of autonomy, emancipation, awareness, as well as the acquisition of a critical attitude 
towards participation in individual and social processes and interactions. It seems 
that on the basis of practice, a school based on the indicated axioms internally bursts 
traditional educational institutions whose goals are formulated around the categories 
of socialization, adaptation or control22. The most exciting and beautiful problem is 
how a person can awaken in another person a sense of his freedom because we usually 
think about what I should do to direct the other the way we like it. However, to direct 
the other is to play a game with them. Maybe even take control of them. Meanwhile, the 
most profound educational problem is not how to control a person but how to awaken 
their humanity. And that humanity is freedom23.

Streszczenie:
Tekst skupia się przede wszystkim na elementach twórczości filozoficznej ks. prof. 

Józefa Tischnera, aby wydobyć z nich ich potencjał edukacyjny. Tezą podstawową ar-
tykułu jest uznanie dorobku Autora jako źródła nie tylko inspiracji dla polskiej trady-
cji pedagogicznej, ale przede wszystkim widzianej jako całościowy i spójny koncept 
edukacyjno-wychowawczy. Dla uzasadnienia tezy sproblematyzowano podstawowe 
koncepcje: dobra, nadziei, wolności i autonomii, by na tej podstawie przynajmniej 
częściowo odsłonić spójną koncepcję pedagogiczną. Z kolei całej analizie przyświeca 
nadrzędny cel weryfikacji, czy propozycja ta jest nie tylko do dziś aktualna, ale przede 
wszystkim, czy ma potencjał odpowiadać na wyzwania postawione przed edukacją 
w Polsce w trzeciej dekadzie XXI wieku.

Słowa kluczowe: ks. Józef Tischner, filozofia, pedagogika, pedagogika chrześci-
jańska, edukacja XXI wieku.

Summary:
The axiological and pedagogical thought of Józef Tischner (1931-2000)
The text focuses primarily on the elements of the philosophical work of Józef 

Tischner to extract their educational potential. The basic thesis of the article is the 
recognition of the author’s achievements as a source of inspiration not only for the 
Polish pedagogical tradition, but above all seen as a comprehensive and coherent 
educational concept. To justify the thesis, the following basic concepts of good, hope, 

22 S. Dąbrowski, Myślenie filozoficzne w edukacji religijnej, p.15-20.
23 W. Bereś, A. Więcek Baron, Tischner: życie w opowieściach, p. 9.
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freedom and autonomy were problematized in order to at least partially reveal a co-
herent pedagogical concept on this basis. In turn, the overall analysis is guided by the 
overarching goal of verifying whether this proposal is not only valid today, but above 
all, whether it has the potential to respond to the challenges posed by education in 
Poland in the third decade of the 21st century.

Keywords: Józef Tischner, philosophy, pedagogy, Christian pedagogy, education 
in the 21st century.
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Miejsce wyznaczane rodzicom w szkole 
w świetle rodzicielskich doświadczeń 

dnia codziennego

Dr Barbara Lulek – Uniwersytet Rzeszowski w Rzeszowie

Adiunkt naukowo-badawczy w Zakładzie Pedagogiki Przedszkolnej i Wczesnoszkolnej Instytutu Pedago-
giki Uniwersytetu Rzeszowskiego. Zainteresowania badawcze koncentruje w obrębie zagadnień eduka-
cji społecznej, w szczególności kategorii: rodziny jako przestrzeni życia dziecka; szkoły, która jest natural-
nym elementem zmieniającego się środowiska lokalnego; wzajemnych powiązań szkoły i rodziny w toku 
wspólnej pracy na rzecz dziecka – ucznia. Autorka kilku monografii poświęconych problematyce rodziny, 
szkoły i środowiska oraz kilkudziesięciu artykułów naukowych. Kierownik projektów badawczych finanso-
wanych z NCBiR oraz MEiN.

Wstęp
Miejsce to obszar doświadczony, określony w nieokreślonym, ograniczony w bez-

kresnym, foremny w chaotycznym1. Stanowi niezbywalny warunek zadomowienia 
człowieka w przestrzeni, w której osoba czuje się pewnie, panując nad związanymi 
z nim pojęciami2. To struktura własna, osobista, indywidualna, organizowana 
wokół przyjmowanych wartości3, otwarty punkt węzłowy wewnątrz szerszej sieci 
interakcji4.

Cechują go historyczne odniesienia, pamięć własna, więzi społeczne i interak-
cje dające poczucie bezpieczeństwa i tożsamości wynikającej z praktyki a nawet 
osobistego zaangażowania5. To zasadniczy i bezpieczny punkt odniesienia i oglądu 
rzeczywistości6. Miejsce jest obszarem doświadczania podmiotów, umożliwiającym 
kreatywne działanie. Stanowi system współzależności o różnej trwałości i sile po-
wiązań, tworzonych oraz podtrzymywanych w praktyce dnia codziennego przez 
człowieka. Jest ustawicznie określane i ulega zmianom. Wykorzystanie możliwości 
miejsca zależy od cech osobowościowych jednostki, doświadczeń edukacyjnych oraz 
dokonujących się przemian społecznych, w tym rozwoju technologii, mobilności 

1 H. Buczyńska-Garewicz., Miejsca, strony, okolice. Przyczynek do fenomenologii przestrzeni, Wyd. Uni-
versitas, Kraków 2006, s. 14.

2 M. Mendel, Pedagogika miejsca i animacja na miejsce wrażliwa, [w:] M. Mendel (red.), Pedagogika miej-
sca, Wyd. Dolnośląskiej Szkoły Wyższej Edukacji TWP, Wrocław 2006, s.8-9.

3 W. Theiss, Dom i ojczyzna – miejsca w świecie bez miejsc. Trzy perspektywy, [w: ] D. Lalak (red.), Dom 
i ojczyzna. Dylematy wielokulturowości, Wyd. Międzynarodowe Centrum Adaptacji Narodowej, War-
szawa 2008, s. 78.

4 H. Easthope, A Place Called Home, Housing, Theory and Society, 21/2004, s. 129.
5 W. Danilewicz, Ludzie w miejscach i przestrzeniach świata mobilnego, [w:] T. Sosnowski, W. Danilewicz, 

M. Sobecki (red.), Pedagog jako animator w przestrzeni życia społecznego, Wyd. Adam Marszałek, To-
ruń 2016, s. 39.

6 M. Dymnicka, Od miejsca do nie -miejsca, Acta Universitatis Lodziensis, 36/2011, s. 37.
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człowieka, wielości miejsc, w których przebywa7. Czynnikami wpływającymi na 
zmianę miejsca są także zagrożenia cywilizacyjne – konflikty i wojna, czy epide-
miczne – covid. Wywołują one konieczność przemieszczania się, nierzadko powo-
dując utratę miejsca dotychczasowego. W tym ujęciu miejsce stało się lokalizacją 
dynamiczną, zmienną, otwartą. Ten stan generuje konieczność ponownego rozpo-
znawania roli i znaczenia miejsca, zwłaszcza w kategorii odczytywania doświad-
czeń uczestników. Mają one różne wymiary dla ludzi i instytucji oraz są efektem 
oddziaływania wielu podmiotów.

1. Rodzice w szkole. O poszukiwaniu miejsca
Rodzice towarzysząc dziecku w procesie edukacji zbierają doświadczenia co-

dziennego życia z innymi użytkownikami przestrzeni szkoły i w ich obecności. 
Toczące się życie niesie zdarzenia często cykliczne, rytmiczne, wręcz rutynowe 
zlokalizowane w określonych miejscach szkoły użytkowanych, bądź zajmowa-
nych przez wyznaczone jednostki i grupy. Treść i charakter aktywności angażuje 
cielesność, siły, potencjał i możliwości rodziców8. To swoistego rodzaju historia 
codziennej rodzicielskiej praktyki zorganizowanej wokół kategorii tu i teraz9 ujęta 
w wymiar wartości i znaczeń symbolicznych lub metaforycznych określających 
relacje społeczne z innymi10.

Nie zawsze rodzice identyfikują własne miejsce w szkole jako trwałe i wspólno-
towe. Nierzadko doświadczają czasowości, powierzchowności pobytu w określonym 
miejscu. Podłożem opisywanego stanu jest kultura organizacyjna szkoły i związane 
z nią właściwości przestrzenno-funkcjonalne obszaru, zwłaszcza miejsc tranzytowych 
– dostępnych, ale mało atrakcyjnych, często pustych i obcych, nie sprzyjających za-
domowieniu. Ponadto dynamika miejsca jakim jest szkoła, zachodzące zmiany w or-
ganizacji jej funkcjonowania powodują, że staje się obszarem wielu różnych historii 
i ujawnia różne odcienie tożsamości. Rodzice dzielą miejsce w placówce z nauczycie-
lami, uczniami, innymi opiekunami, dyrektorem, pracownikami administracji. Chodzi 
jednak o to, aby w tej wielości zrezygnować z podziałów, ściśle wydzielanego terenu 
i budować zaangażowaną wspólnotę ludzi różnych, ale nie podzielonych, kierujących 
się wartością najwyższą – dobrem dziecka i odpowiedzialnością za nie11. W takim 
znaczeniu szkoła staje się wspierająca i wspomagająca.

Miejsce nie istniej w gotowej formie. Jego poznawanie jest procesem ciągłym 
polegającym na stałym porównywaniu nowych informacji z dostępnym już zasobem 
wiedzy12. Rodzice uczestnicząc w procesie uczenia się dziecka konfrontują wiedzę 

7 T. Wilk, Oswajanie przestrzeni, czyli o odpowiedzialności jako kategorii rewitalizacji przestrzeni życia 
społecznego, [w:] T. Sosnowski, W. Danilewicz, M. Sobecki (red.), Pedagog jako animator w przestrze-
ni życia społecznego, Wyd. Adam Marszałek, Toruń 2016, s. 26–27.

8 P. Sztompka, Życie codzienne – temat najnowszej socjologii, [w:] P. Sztompka, M. Bogunia-Borowska 
(red.), Socjologia codzienności, Wyd. Znak, Kraków 2008, s 24.

9 J. Muszyńska, Miejsce i wspólnota. Poczucie wspólnotowości mieszkańców północno-wschodniego po-
granicza Polski. Studium pedagogiczne, Wyd. Akademickie Żak, Warszawa 2014, s. 21.

10 Z. Rykiel, Koncepcje przestrzeni i teorie regionu a wzorce uprawiania socjologii, [w:] Z. Rykiel (red.), 
Nowa przestrzeń społeczna w badaniach socjologicznych, Wyd. Uniwersytetu Rzeszowskiego, Rze-
szów 2008, s. 18.

11 M. Mendel, Pedagogika miejsca wspólnego. Miasto i szkoła, Wyd. Naukowe Katedra, Gdańsk 2017, s. 315.
12 M. Nóżka, Społeczne zamykanie (się) przestrzeni. O wykluczeniu, waloryzacji miejsca zamieszkania i jego 

mentalnej reprezentacji, Wydawnictwo Naukowe Scholar, Warszawa 2016, s. 21.
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praktyczną wynikającą z ich wcześniej drogi edukacyjnej, ze zinstytucjonalizowa-
nym społecznym przekazem dotyczącym szkoły, jak i zdobywanymi w placówce 
doświadczeniami dnia codziennego. Wymienione determinanty warunkują sposoby 
funkcjonowania i odbierania swojego miejsca w instytucji. Jest ono formalne, bowiem 
określają go przepisy prawne, ma stałe cechy, wyrażające kulturowe wzory organi-
zowania procesu edukacji, a jednocześnie dynamiczne, aranżowane odpowiednio 
do czasu i potrzeb uczestników (np. w Covidzie). Cechują go też relacje nieformalne 
pomiędzy uczniami, rodzicami, nauczycielami, wynikające z kulturowych wzorów. 
Szkoła dla rodziców jest systemem otwartym, ale w wielu sytuacjach zamknię-
tym. Wejście do niej jest niejako przymusowe, bo wynika z realizacji obowiązków 
rodzicielskich, ale wymaga spełnienia określonych praktyk, dostosowania się do 
zarządzeń formalnych i rytuałów dnia codziennego, wymagających często pozwo-
leń. Rodzice zatem dostosowują się do warunków architektonicznych placówki, 
poznają jej centralne i peryferyjne części, puste przestrzenie korytarzy, rozdrob-
nione pomieszczenia, sposoby poruszania się. Starają się je naznaczyć, modyfiko-
wać i adoptować do swoich potrzeb13, co pozwala z czasem na swobodę zachowań 
i rzeczywiste użytkowanie miejsca.

2. Założenia metodologiczne
Prawie codzienne przebywanie rodziców w szkole, podczas odprowadzania i od-

bierania dziecka, oczekiwania na niego, uczestnictwa w wydarzeniach dydaktycznych 
i kulturowych, poznawania pracowników szkoły, spotkań z nauczycielami staje się 
dla opiekunów czasem zdobywania bogatych życiowych doświadczeń, będących od-
biciem otoczenia14.

Kierując się powyższymi przesłankami, podjęto badania, których celem było 
określenie miejsca wyznaczanego rodzicom w szkole w świetle ich doświadczeń 
wynikających z codziennego pobytu w placówce. Prezentowane badania są kontynu-
acją już zrealizowanych badań o charakterze jakościowym prowadzonych w latach 
2018-2019, poświęconych problematyce przestrzeni i miejsca rodziców w szkołach 
podstawowych, a szczegółowiej przejawom zagubienia, współodczuwania i rytuałów 
występują wśród rodziców. Uzyskane w badaniach jakościowych kategorie i wzory 
obrazujące izolację rodziców w przestrzeni szkoły, binarne podziały w kategoriach 
my – oni, brak otwartości na dialog, wyznaczenie rodzicom w szkole miejsc tranzy-
towych, a nawet zewnętrznych, stały się podstawą do dalszych badań realizowanych 
w paradygmacie badań ilościowych15. Badania ankietowe16 prowadzono w roku 
szkolnym 2020/2021 w szkołach podstawowych w województwie podkarpackim. 
W badaniach zastosowano dobór celowo-losowy17. Ogółem badaniami objęto 255 ro-
dziców uczniów klas I-III z następujących szkół: Szkoły Podstawowej nr 3 im. Jana 
Pawła II w Ropczycach, Szkoły Podstawowej nr 5 w Krośnie, Szkoły Podstawowej nr 
8 w Krośnie, Szkoły Podstawowej w Rogach, Szkoły Podstawowej nr 2 w Przysietnicy, 
Szkoły Podstawowej w Rymanowie, Szkoły Podstawowej im. Ignacego Łukasiewicza 

13 M. Żmudzińska – Nowak, Miejsce. Tożsamość i zmiana, Wyd. Politechniki Śląskiej, Gliwice 2010, s. 51.
14 M. Dymnicka, Od miejsca do nie -miejsca, Acta Universitatis Lodziensis, 36/2011, s. 38.
15 J. W. Creswell, Projektowanie badań naukowych. Metody jakościowe, ilościowe i mieszane, Wyd. Uniwer-

sytetu Jagiellońskiego, Kraków 2013, s. 37-38.
16 M. Łobocki, Metody i techniki badań pedagogicznych, Oficyna Wydawnicza Impuls, Kraków 2000, s. 258.
17 E. Babbie, Badania społeczne w praktyce, Wyd. PWN, Warszawa 2007, s. 205.
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w Chorkówce, Publicznej Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II w Krościenku Wyżnym 
oraz Szkoły Podstawowej im. Kajetana Trybusa w Wojaszówce.

W badanej grupie rodziców uczniów klas I-III było 160 matek (62,7%) oraz 
95 ojców (37,3%). Najliczniejszą grupę stanowiły osoby młode do 35 roku życia 
(wskaźnik 43,9%). Rodzice w przedziale wieku 35-45 lat stanowili 36,5% bada-
nych. Prawie 1/5 ankietowanych miała powyżej 45 lat. Respondenci posyłali do 
szkoły jedno, dwoje lub troje dzieci. Wskaźnik procentowy wynosił kolejno: 51,8%; 
29,8%, 18,4%.

Badania własne zmierzały do udzielenia odpowiedzi na szereg problemów, 
w tym na pytanie: Jakie miejsce jest wyznaczane rodzicom w szkole w świetle ich 
doświadczeń dnia codziennego? Przyjęto, że rodzicielskie przeżycia dnia codziennego 
są źródłem skojarzeń z miejscem, które określa stopień własnego w nim osadze-
nia. Codzienne praktyki umiejscowione w zespołach materialnych obiektów, osób 
i systemu relacji pozwalają rodzicom na dookreślenie przypisywanego im miejsca 
w szkole z perspektywy subiektywnych i emocjonalnych doświadczeń. Badanych 
rodziców proszono o opisanie miejsca im wyznaczanego w szkole zgodnie z wła-
snymi doświadczeniami. Pytanie miało charakter otwarty18. Zebrano dość szeroki 
i zróżnicowany materiał empiryczny. Dane poddano kategoryzacji i wyodrębniono: 
praktyki miejsca (powtarzalne czynności dnia codziennego – rozmowa, dydaktyka), 
miejsca doświadczane i przeżywane (związane z formami współdziałania) oraz 
miejsca związane z pobytem w przestrzeni wspólnej, sytuacje nasycone emocjami 
(korytarz, hall, przed szkołą).

3. Miejsca wyznaczane rodzicom w szkole w świetle doświadczeń dnia co-
dziennego. Wyniki badań

Pobyt badanych w placówce umożliwia czerpanie wiedzy z bezpośredniej i po-
średniej obserwacji ludzi i miejsc oraz nadawanie im znaczeń. Zgromadzony materiał 
empiryczny pokazuje wiele wymiarów i znaczeń miejsca przypisanego rodzicom 
w szkole. Charakteryzuje je pewna hybrydowość i synkretyzm. Z jednej strony badani 
rodzice odbierają własne miejsce lokalizowane w obszarach dialogu z uczestnikami 
procesu edukacji, przede wszystkim nauczycielami, choć bardzo wyraźnie widać 
brak takich powiazań z innymi opiekunami uczniów. Z drugiej strony odczytują swoje 
miejsce przez pryzmat wyznaczanych ról i powinności. I wreszcie, w kontekście pu-
stych miejsc spotkań (wypełnionych przedmiotami materialnymi), o ograniczonej 
interakcyjności i bezsłownej komunikacji. Miejsce wyznaczane rodzicom w szkole 
opisywane w wypowiedziach badanych jest efektem historycznie ukształtowanych 
i obecnie realizowanych relacji społecznych. Respondenci określają je w różny sposób, 
odwołując się do podejmowanych działań lub atrybutów fizycznych zlokalizowanych 
na określonym obszarze.

18 Ch. Franfort-Nachmias, D. Nachmias, Metody badawcze w naukach społecznych, Wyd. Zysk i Spółka, Po-
znań 2001, s. 271.
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Tabela 1. Miejsca ·wyznaczane rodzicom w szkole w świetle ich doświadczeń dnia codziennego

Kategoria miejsca 
wyznaczanego Wybrane wypowiedzi rodziców

W praktyce miejsca (powtarzalne czynności dnia codziennego)

Rozmówcy (69
wypowiedzi - 
27,1%)

Rozmówcy z nauczycielem
Osoby rozumiejącej proces edukacji
O oby wchodzącej w dinlog z nauczycielmni
Osoby otwartej na potr.r.cby <lziccka nauczycielu i szkoły
O oby kiemjącej się dobrem dziecka lnicjatorn działania edukacyjnych
Współpracownika nauczycieli

Dydalayczne 
wynikaj ,ce z 
obowiązków 
rodzicielskich (74 
wypowiedzi 29,0%)

Właściwe dla rodzica - -zkoła uczy,ja wychowuję. Toje t moje miej ce w 
szkole.
Domowego nauczyciela, przewodnika dziecka w świecie nauki
Osoby mobilizującej dziecko do nauki
Osoby wyjaśniaj,tccj zadania domoweO oby pilnującej/kontrolującej prace 
domowe
Nauczyciela metod pracy amodziclnej
Osoby wyjaśniającej praktycznie suchq teorię ksiqżkowq Osoby dbającej 
o zaplecze dydaktyczne dziecka Logistyka dbającego o materiały 
dydaktyczne dla dziecka Sponsora zajęć dodatkowych
Osohy pr1:ygotowującej do konkursów Obok nauczycieli
Pomocnika dziecka
Wykonawcy polccc11nauczyciela
Osoby minimali7ującej stresy szkolne dziecka Oponenta nauczycieli

Miejsca doświadczane i pr,.e:i.ywane

Okre’)one JJJ7.ez 
fonny współpracy 
(45 wypowiedzi -
17.6%)

W ławce na wywiadówce, na krz· 1e podcza potkania z p ychologiem, w 
rogu sali podeza. imprez klasowych
a wywiadówce jako osoby zapoznawanej z pracą dziecka i szkoły Osoby 
wyshtchującej komentarzy nauczycieli odnoszących się do dziecka i 
systemu
W kolejce oczekujących na rozmową z nauczycielem n,a )’\ iadówcc 
Oczekującego na odpowiedź prlez e-dziennik
Sprawdzającego frekwencji; i oceny Pilnującego spraw dziecka
W radzie rodziców
Pomocnika pr.r.y organizowaniu pikników i imprez Osoby dyspozycyjnej
Słuchacza
Osoby finansującej wycieczki i wyjścia poza szkolę
Osoby wspierającej finansowo szkolę - opiaty na radę rodziców

Pobyt w pr1.estr1.eni wspólnej, sytuacje nasycone emocjami

Podporządkowane 
innym (32
wypowiedzi - 
12.5%)

Osoby podporządkowanej dyrekcji i regulacjom szkolnym Osoby 
zagubionej w biurokratycznej machnie szkolnej Osoby przykutąj do ławki
Osoby siedz..1cej poniżej nauczycieli
Osoby znaj,1cej wewnętr.me regulacje szkolne
Obserwowane na każdym kroku przez nauczycieli lub innych 
pracownikówzkoly
‚vV drugim rz dzic za nauczycielami Wykonawcy zada,i
Wolontariusza
lntmza, zaburzającego porządek
Rzadkiego gościa, raczej niemile widzianego
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w szeregu, na
korytanu (17
wypowiedzi -
6,7%)

w zeregu razem z innymi rodzicami
‚a korytarzu w oczekiwaniu na dziecko Podpierającego ściany, 
oczekuj,icego na dziecko
w za1ni razem z innymi rodzicami czekającymi na dziecko
Odpowiednie dla wszys1kich rodziców - kolo świctlicy Za drzwiami klasy
W odległości, poza klas.i, na korytarzu lub w zalni

Poza placówką (18 
wypowiedzi -
7,1%)

Generalnie poza szkolą, jako o oby z zewnątrz
PrLed drzwiami zamkniętej placówki która wprowadza sztywne reguły 
rodziciel kiej obecności
Osoby nie mog,1cej wejść do szkoły, korzystającej z domofonu

Dokonana kategoryzacja wypowiedzi wskazuje, że tylko 69 osób na 255 objętych 
badaniami informuje o występowaniu dialogu pedagogicznego – pomiędzy rodzicami 
i nauczycielami, ukierunkowanego na dobro dziecka. Dialogowanie pozwala na edu-
kacyjną wzajemność oraz uczenie się od siebie. Rodzice piszą o wysłuchiwaniu ich 
opinii, propozycji, wspólnym realizowaniu przedsięwzięć. Badana matka uczennicy 
klasy III tak określa swoje miejsce w szkole: szkoła wyznacza mi miejsce rozmówcy, 
osoby zorientowanej najlepiej w sprawach dziecka. Nasza Pani jest zawsze otwarta 
na rozmowę i opracowanie wspólnych propozycji. Inna badana dodają: miejsce osoby 
wspierającej naukę dziecka. Współpracownika, który jest przy dziecku zawsze zwłaszcza 
w domu i pomaga realizować ustalone cele. Respondent mający dziecko w klasie II 
tak opisuje ten stan rzeczy: Głównie rozmówcy z nauczycielem, ale czasami też pomy-
słodawcy jakiegoś działania i jego realizatora. Rozmowa i dialog stają się podstawą 
zrównoważonych, harmonijnie przebiegających relacji społecznych, umożliwiających 
budowanie klimatu porozumienia. Usztywnione i formalne relacje zostają zastąpione 
poszukiwaniem kompromisów oraz inicjowaniem działań, wynikających z przeko-
nania o zajmowaniu równorzędnej pozycji w szkole. Badani rodzice opisują relacje, 
które M. Mendel, określa jako mieszczenie się, obejmujące uznawanie wzajemnych 
potrzeb i oczekiwań. Oba podmioty potrafią orientować relacje z perspektywy drugiego 
i udostępnić mu miejsce. Sprawczy podmiot – nauczyciele potrafią utrzymywać stały 
wzgląd na miejsce rodziców w szkole i wspólność, która orientuje działania19. W świe-
tle doświadczeń tej grupy badanych wyznaczane jest im miejsce w systemie relacji 
społecznych odzwierciedlających kulturę dialogu, która przyciąga i jednoczy ludzi.

Liczna grupa rodziców (119 osób na 255 badanych) identyfikuje wyznaczane im 
miejsce, opisując podejmowane aktywności, umowne i nieformalne role (domowy 
nauczyciel, logistyk dydaktyczny, motywator dziecka, kontroler prac domowych, 
sponsor zajęć dodatkowych, pomocnik, wolontariusz, intruz, wykonawca). Opisywane 
rodzicielskie działania koncentrują się w obrębie procesu edukacji dziecka (74 wypo-
wiedzi) oraz wynikają z obowiązkowych form współpracy (45 opinii). W pierwszej 
kategorii dostrzec należy wypowiedzi podkreślające przyporządkowanie rodzicom 
działalności skoncentrowanej w przestrzeni domu rodzinnego, związanej z odpowie-
dzialnością za zachowanie, kulturę życia codziennego, kształtowanie pozytywnego 
stosunku dziecka do nauki szkolnej oraz motywowanie go do pracy. Rodzice opisują 
przypisane im zadania i miejsce w kategoriach podejmowania aktywności dydaktycz-
nych wspierających własne dzieci. Stąd w zgromadzonych opisach zadania rodziców 
łącza się z wyjaśnianiem, tłumaczeniem, odnoszeniem treści do praktyki, zachęcaniem, 

19 M. Mendel, Pedagogika miejsca wspólnego. Miasto i szkoła, Wyd. Naukowe Katedra, Gdańsk 2017, s. 314-316.
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podtrzymywaniem, czy też minimalizowaniem napięć mających swoje źródło w pro-
cesie edukacji. Z wypowiedzi rodziców wyłania się obraz rodzica dostosowującego się 
do oczekiwań i rozwiązań proponowanych przez nauczycieli. To pedagodzy dobierają, 
wyłaniają, korygują cele i treści kształcenia, a także są odpowiedzialni za ich realizację. 
Miejsce rodziców w procesie dydaktycznym jest związane z funkcjonowaniem w roli 
osób informowanych i nadzorowanych przez nauczycieli, którzy decydują o formach 
współpracy, ich przebiegu a nawet zajmowanych miejscach. W ocenie respondentów 
i ich doświadczeń dnia codziennego wyznaczono im miejsca, z góry zaprojektowane, 
nie uwzględniające rzeczywistych potrzeb i oczekiwań.

Kolejna grupa badanych rodziców uczniów klas I-III (ogółem 67 osób) wskazuje 
wyznaczone im miejsce w przestrzeni placówki w kategoriach terytorialnych, prze-
mieszczając się od wnętrza placówki – obszarów transferu (takich jak okolice sali 
lekcyjnej, za drzwiami klasy, obok świetlicy, na korytarzu, w szatni), ku obszarom 
zewnętrznym (przed drzwiami placówki, poza nią). Ankietowani piszą o miejscu wy-
znaczonym bardzo konkretnie, w kategoriach materialnych obiektów, które nie służą 
podtrzymaniu relacji społecznych – takich jak krzesło, ławka, rząd, szereg, ściana, róg 
sali. Wskazują na utrwalone, symboliczne zachowania, obrazujące podział kompetencji 
i odzwierciedlające obszary wydzielone dla opiekunów dziecka – osoby siedzącej po-
niżej nauczycieli, w ławce, na krześle, podporządkowanej, dyspozycyjnej, finansującej, 
oczekującej. To miejsce, w którym respondenci utracili funkcje wynikające z relacji 
społecznych. Dla tej grupy rodziców szkoła jest miejscem kontrolowanym przez na-
uczycieli i wymaga dostosowania się do zaistniałej sytuacji. Próby dokonywania zmian 
prowadzą badanych w obszary konfliktu lub miejsca poza placówką – Przed drzwi 
zamkniętej placówki, która wprowadza sztywne reguły rodzicielskiej obecności, w tym 
korzystanie z domofonu. Sformułowanie zamknięte drzwi, skonkretyzowane zostało 
w wypowiedzi badanej matki, która pisze: (…) poza zamkniętymi drzwiami, nawet 
w tak ważnym dniu jakim było pierwsze wejście do szkoły mojej córki, pierwszy dzień 
w pierwszej klasie. Pamiętam to straszne przeżycie, aż się popłakała, że nie mogłam 
jej towarzyszyć. Dla mnie było to równie trudne, stałam na deszczu (bo padało), pod 
drzwiami szkoły, bez parasola i z nerwów bolał mnie żołądek. Zwyczajowo zamknięte 
drzwi chronią przez obcymi, izolują od zagrożeń. Trudno jednak określić rodziców 
jako osoby zagrażające dziecku i szkole. Respondenci podkreślają w swych wypo-
wiedziach, że doświadczają bycia obserwowanym przez nauczycieli i pracowników 
szkoły, co ogranicza poczucie bezpieczeństwa, sprzyja nieujawnianiu własnych za-
sobów i możliwości, jak też usztywnia relacje z innymi. Brakuje realnej możliwości 
zadawania pytań i poszukiwania na nie odpowiedzi drogą dialogowania. Badana 
matka pisze o wyznaczanym jej miejscu: Generalnie poza szkołą, najlepiej jakbym się 
tam nie pokazywała i nic nie chciała, nie pytała.

Wyprowadzenie rodziców z przestrzeni szkoły, w której nie do końca byli zado-
mowieni, jest jedną z konsekwencji utrzymywania rozwiązań wynikających z wcze-
śniej przyjętych rekomendacji epidemiologicznych (badania prowadzono w trakcie 
trwania epidemii covid -19).

Respondenci charakteryzują stan binarnej opozycji, związany z rodzicielską izola-
cją, zamknięciem w sensie fizycznym przestrzeni szkoły, a tym samym wykluczaniem 
z miejsca edukacji dzieci i zagubieniem perspektywy wspólnego dobra.

Badani rodzice są uczestnikami określonych aktywności w wyznaczonych miej-
scach. Niewątpliwie są elementem środowiska szkoły, ale odczuwają przypisanie im 
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wspomagającej, podporządkowanej, biernej roli i zewnętrznego miejsca. W ocenie ba-
danych przypisano im miejsce zamykające się w granicach tradycji, powielając rozwią-
zania znane, o historycznych korzeniach. Wywołuje to stan pewnego napięcia między 
elementami wewnętrznego i zewnętrznego świata. Badani rodzice pragną relacji opartych 
na współistnieniu i współformowaniu miejsca przebywania dzieci, co umożliwia bycie 
gospodarzami, twórcami, włączonymi w skomplikowaną sieć wzajemnych stosunków.

4. Dyskusja
Uzyskany materiał badawczy obrazuje miejsce rodziców w kategoriach dwóch 

rodzajów zamknięć z zewnątrz i od wewnątrz. Z jednej strony szkoła lokuje aktyw-
ności rodziców poza jej obszarem, najlepiej w przestrzeni domu, a jeśli w placówce to 
w wyznaczonych formach i w obrębie określonych przedmiotów fizycznych. Z drugiej 
strony, szkoła stara się przemieszczać rodziców z wnętrza placówki ku obszarom 
tranzytowym i zewnętrznym – przed placówkę. Dostrzec należy także bariery men-
talne wynikające z zamknięcia, szkoły na nowe rozwiązania, przypisywania niechęci 
rodzicom. Podobnie M. Nóżka, badając wykluczenie i waloryzację miejsca zamiesz-
kania i jego mentalną reprezentację pisze, o ograniczeniach aktywności ludzkiej 
w kontekście barier materialnych, infrastrukturalnych oraz kulturowo-społecznych, 
jak też poznawczych. Wskakuje na eksploracyjne lub eskapistyczne postawy jednostek 
uwarunkowane poczuciem włączenia lub jego brakiem20. Wniosek: osobiste, społeczne 
i przestrzenne zaangażowanie prowadzi w kierunku zmiany sposobów postrzegania 
miejsca. Niestety zamknięte przestrzenie i miejsca (szkoła), przy swoistym przypisaniu 
rodziców do placówki przyczynia się do poczucia alienacji, co znajduje odzwiercie-
dlenie w wypowiedziach badanych. Podobne wnioski formułuje M. Czyński21. W pro-
wadzonych badaniach rodzice piszą o byciu obok nauczycieli, wykonywaniu poleceń 
pedagogów. Są informowani, zapoznawani, oczekują, sprawdzają, pilnują, pomagają, 
wspierają. Ich codzienność w szkole została określona przez rozwiązania systemowe, 
na znaczenie których wskazuje B. Skrzypczak22, jak też B. Lulek23.

Dostrzec należy sytuację, w której badani rodzice odczuwają wyznaczone im przez 
palcówkę miejsce skoncentrowane wokół wspólnego dobra – dziecka. To wytworzenie 
konsensusu edukacyjnego, w którym indywidualne korzyści każdej ze stron zostają 
zastąpione przez zharmonizowane działania oparte na dialogu. Takie rozwiązania 
opisuje w swych pracach M. Mendel24.

Zakończenie
Z rodzicielskich wypowiedzi na temat wyznaczanego im miejsca w procesie edukacji 

dziecka w szkole wyłania się obraz rzeczywistości wielowymiarowej i zróżnicowanej. 

20 M. Nóżka, Społeczne zamykanie (się) przestrzeni. O wykluczeniu, waloryzacji miejsca zamieszkania i jego 
mentalnej reprezentacji, Wyd. Naukowe Scholar, Warszawa 2016, s.326.

21 M. Czyński, Architektura w przestrzeni ludzkich zachowań. Wybrane zagadnienia bezpieczeństwa w śro-
dowisku zabudowanym, Wyd. Uczelniane Politechniki Szczecińskiej, Szczecin 2006, s. 83.

22 B. Skrzypczak, Współczynnik społecznościowy. Edukacyjne rekonstruowanie instytucji społecznościo-
wych – w perspektywie pedagogiki społecznej, Wyd. Edukacyjne Akapit, Toruń 2016, s. 99.

23 B. Lulek, O miejscach wyznaczanych rodzicom w szkołach podstawowych i gimnazjalnych. Ujęcie porów-
nawcze, [w:] B. Lulek, K. Szmyd (red.), Edukacja wobec wyzwań współczesności. Rodzina – szkoła – re-
gion – kultura, PWSZ, Krosno 2014, s. 167-171.

24 M. Mendel, Pedagogika miejsca wspólnego. Miasto i szkoła, Wyd. Naukowe Katedra, Gdańsk 2017, s. 323-324.
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Dla części rodziców zorganizowanej anonimowo, o dominujących powierzchownych 
i jednokierunkowych interakcjach, które nie budują współobecności, a sprzyjają dzie-
leniu miejsc, kompetencji i odpowiedzialności. Respondenci opisują w zdecydowanej 
części relacje oparte na ograniczaniu interakcji, wyznaczaniu funkcji i przyporządko-
wywaniu przedmiotów oraz ich lokalizacji.
1. Najliczniejsza grupa badanych (29,0%) w swych wypowiedziach podkreśla, że 

szkoła wyznacza im miejsce będące pochodną przypisanych im obowiązków 
rodzicielskich zwianych z zaspokojeniem potrzeb dziecka, ukierunkowanych na 
rozwijanie możliwości uczniów oraz typowe czynności dydaktyczne, obejmujące 
wyjaśnianie, motywowanie, wspieranie oraz kontrolę postępów edukacyjnych. 
Wymienione działania zlokalizowane są jednak poza szkołą w środowisku domo-
wym. Pozycjonują zatem rodziców w roli pomocników nauczyciela pochylonych nad 
dzieckiem w zaciszu domowego ogniska. Takie znaczenie wyznaczonego miejsca 
podkreślają także badani rodzice, pisząc o wykonywanych w szkole czynnościach 
w ramach obowiązujących form współpracy. Odczytują własne miejsce w grupie 
innych, w określonym porządku przedmiotów (w ławce, na krześle, w rogu sali), 
jako osoby informowanej, oczekującej, dostosowującej się.

2. Równie liczna grupa badanych (27,1%) informuje o wyznaczeniu im w procesie 
edukacji dzieci miejsca rozmówcy, współpracownika, inicjatora, co sprzyja ich 
osadzeniu w miejscu, budowaniu miejsca i rozwijaniu dialogu. Badani podkre-
ślają aspekt identyfikacji z miejscem i jego organizacją. Przyjmując jako wartość 
naczelną dobro dziecka, przez ten pryzmat definiują siebie w miejscu, budując 
znaczniki tożsamości i obszary odpowiedzialności.

3. Ponad ¼ badanych pisze o pobycie w miejscach tranzytowych, miejscach przejścia, 
wspólnych, ale obcych, poza procesem edukacji. Funkcjonują formalnie wewnątrz, 
a jednocześnie na zewnątrz wydarzeń szkolnych i doświadczają zewnętrzności 
miejsca. W tym znaczeniu rodzice dostosowują się do warunków nie zawsze do-
stępnej placówki, dalekich od ich upodobań i potrzeb.
Ujmowanie relacji społecznych pomiędzy rodzicami i nauczycielami w szkole 

w kategoriach miejsca, niesie określone implikacje dla praktyki edukacyjnej i spo-
łecznej, w tym:
1. Rozpoznawanie, opisywanie i analizowanie rodzicielskich doświadczeń szkoły 

jako miejsca, umożliwia z jednej strony minimalizowanie trudnych doświadczeń 
edukacyjnych opiekunów przez odpowiednie organizowanie ich pobytu w pla-
cówce, a z drugiej pełniejsze ich tworzenie z pozycji osób współdecydujących.

2. Zbieżność doświadczeń w szkole uruchamia budowanie wspólnotowego miejsca 
dla uczestników procesu edukacji, obszaru rozwijania tożsamości lokalnej, regio-
nalnej i narodowej.

3. Dostrzeganie dynamiki miejsc i dążenie do przygotowania uczestników do za-
chodzących zmian oraz wielości użytkowanych obszarów w szkole – sprzyja wy-
kraczaniu rodziców poza ustalony i wydzielony dotychczas teren, wzmacnia ich 
poczucie odpowiedzialności za proces edukacji.

4. Odczytywania znaczeń nadawanych miejscu i ich lokalizowanie wokół niezbywalnej 
wartości dobra dziecka umacnia pozycję rodziców – najważniejszych wychowaw-
ców dziecka w szkole.
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Kolejne eksploracje prowadzone będą w kierunku zastosowania opisanych katego-
rii jako elementów pomiaru zmierzającego do określenie zależności pomiędzy typem 
kultury organizacyjnej szkoły a wyznaczanym miejscem dla rodziców.

Streszczenie:
Celem artykułu jest przedstawienie miejsc wyznaczanych rodzicom w przestrzeni 

szkoły podstawowej w oparciu o analizę rodzicielskich wypowiedzi opisujących ich 
doświadczenia dnia codziennego. Badania zrealizowano w paradygmacie badań 
ilościowych. Dokonano kategoryzacji wypowiedzi respondentów i wyodrębniono 
typy miejsc wyznaczanych rodzicom w szkole. Są to: miejsca praktyki (powtarzalne 
czynności dnia codziennego), miejsca doświadczane i przeżywane (związane z for-
mami współdziałania) jak też miejsca w przestrzeni wspólnej. Badanym rodzicom 
w szkołach podstawowych wyznaczano głównie miejsca związane z czuwaniem nad 
dzieckiem w przestrzeni domu rodzinnego, informowaniem i instruowaniem w prze-
strzeni szkoły. Umiejscowienie opiekunów dziecka poza miejscami tranzytowymi 
w szkole, w pozycji osób współdecydujących umożliwia budowanie tożsamości rodzi-
ców w miejscu otwartym. Miejsce jako centralna kategoria przestrzeni jest istotnym 
sposobem rozumienia wielu zjawisk, teoretycznym konstruktem o wielu znaczeniach 
i zastosowaniach. Określenie miejsca wyznaczanego rodzicom w szkole jest aktualne 
naukowo, zwłaszcza w kontekście prób ograniczania rodzicielskiej obecności w pro-
cesie wychowania i nauczania dzieci na terenie placówki.

Słowa kluczowe: rodzice, szkoła, miejsce, doświadczenia dnia codziennego

Summary:
The place appointed to parents at school in the light of parental experience of eve-

ryday life
This article’s aim is to present places designated to parents in the space of pri-

mary school based on the analysis of parental statements describing their everyday 
experience. The research was carried out in a paradigm of quantitative research. The 
types of places designated to parents at school were distinguished after categorising 
respondents’ statements. They are as follows: practice places (repetitive daily activi-
ties), experienced and cultivated places (associated with forms of cooperation) as well 
as places in common space. Primary school parents were appointed places related 
mainly to child supervision in the space of family home, information and instruction 
in the space of school. Appointing child’s carers outside transit places in school, in the 
co-deciding position, allows for building parents’ identity in an open space. A place as 
a central category of space is an important way of understanding many phenomena, 
a theoretical construct with various meanings and applications. Determining the 
place designated to parents is scientifically valid, especially in the context of attempts 
to limit parental presence in the process of upbringing and teaching children on the 
premises of institutions.

Key words: parents, school, place, daily life experience
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naukowe: pedagogika medialna, edukacja medialna, środowisko medialne osób z niepełnosprawnością.

Wstęp
Kiedy w XIX wieku Auguste Comte przedstawiał założenia swojej filozofii pozytyw-

nej, wierzył, że społeczeństwo można badać naukowo. Postulował całkowitą rezygnację 
z wyjaśnień opartych na wierze w Boga i metafizyce, które wcześniej dominowały, na 
rzecz poznania empirycznego – za pomocą pięciu zmysłów, zgodnego z zasadami logiki 
i racjonalności. Paradygmat pozytywistyczny, który dominował w XX wieku, wywarł 
niewątpliwie ogromny wpływ na sposób myślenia ludzi i kierunki rozwoju świata, 
przyczynił się do podniesienia poziomu życia, dał podstawy do dalszego rozwoju nauk 
społecznych. W ostatnich dekadach ideę tę jednak poważnie zakwestionowano1.

Istnieje na przykład pogląd, że nauka wywarła pewien negatywny wpływ na spo-
łeczeństwa. Oto w wyniku jej oddziaływania życie ludzkie odarte zostało z mitów 
i doświadczeń archetypowych, które na bardzo głębokim i ludzkim poziomie stanowią 
istotną potrzebę naszej natury. Nauka mówi nam, „że nie ma bogów ani demonów, 
nieba ani piekła, […] że świat jest zimnym, mechanistycznym miejscem bez mitu 
i znaczenia – krwi koniecznej do życia dla ludzkiej psychiki”2.

Tymczasem człowiek jest jednak istotą, która w swojej skomplikowanej strukturze 
dąży do przekraczania tego, co obiektywne, co oczywiste, do przekraczania siebie 
w swoich naturalnych wymiarach (fizycznym, psychicznym, społecznym). Kieruje 
uwagę ku własnemu wnętrzu – rozważa sens swojego życia, zadaje pytania o to, co 
było przed nim, co będzie po nim, przeżywa dylematy moralne, analizuje zmiany, 
które się w nim dokonują. Dzieje się tak, ponieważ jest istotą duchową.

Przez wieki duchowość kojarzona była z wyznawaną religią, która określała jej 
charakter i sposoby kultywowania. Jednak w obliczu zachodzących obecnie procesów 
ulega to pewnym zmianom. Wielu współczesnych ludzi, w większym stopniu niż to 
bywało dotychczas, samodzielnie podejmuje trud kształtowania swojej duchowości. 
Tak zwana nowa duchowość ma zatem bardziej indywidualny charakter, skierowana 

1 E. Babby, Badania społeczne w praktyce, PWN, Warszawa 2003, s. 57–58.
2 N. Kardaras, Dzieci ekranu, CeDeWu, Warszawa 2018, s. 24–25.
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jest w stronę immanentnych celów człowieka, jego osobistych potrzeb i zaintereso-
wań. Transcendencja i Bóg mogą w niej odgrywać pewną rolę, czasami nawet zauważa 
się praktykowanie niektórych rytuałów czy obchodzenie świąt tradycyjnych religii, 
ale „więcej jest w niej odniesień do Siły Wyższej, Kosmosu, Natury, Uniwersum” itp.3

Przejęcie odpowiedzialności za kształt i rozwój własnej duchowości jest dla 
współczesnego człowieka wielkim wyzwaniem, z którym jednak nie każdy sobie po-
radzi. W wielu przypadkach może to doprowadzić do relatywizacji najważniejszych 
wartości, ale też do podejmowania aktywności, które pomimo swej atrakcyjności 
mogą powodować destrukcję osobowości, depresję i popadanie w bezsens. Jest to 
szczególnie możliwe w przypadku młodego pokolenia, które przecież dopiero szuka 
swojej tożsamości.

Można zatem zadać sobie pytanie ogólne – jaki rodzaj duchowości przejawiają 
współcześnie żyjący młodzi Polacy? Odpowiedź na nie pozwoli ustalić, ilu z nich po-
zostaje przy tradycyjnych wartościach, które wraz z religią katolicką przez ponad 
tysiąc lat były obecne w naszym narodzie, ale także jaka część preferuje tę nową 
formę duchowości i w jakim wydaniu. Zwrócenie uwagi na młodych jest uzasadnione, 
ponieważ pomoże zorientować się, w jakim kierunku zmierza społeczeństwo w tej 
ważnej sferze, która ma przecież wielki wpływ cały jego obraz i funkcjonowanie, która 
ma decydujące znaczenia dla „zdrowia” całego narodu. To być może pozwoli podjąć 
refleksję na temat właściwej drogi rozwoju duchowego młodych ludzi, a także na 
podjęcie odpowiednich działań zapobiegających powstawaniu zaburzeń i deformacji.

Oczywiście precyzyjne określenie tego zjawiska jest bardzo trudne, ponieważ 
sama duchowość jest pojęciem wieloznacznym, a przez to trudnym do zoperacjo-
nalizowania. Jednak podjęty trud, zdaniem autora, może prowadzić do lepszego 
zrozumienia zachodzących przeobrażeń i poznania najważniejszych wyznaczników 
duchowości młodego pokolenia, a przez to podejmowanie inicjatyw ukierunkowanych 
na profilaktykę postawania potencjalnych patologii. Do realizacji zamierzonych celów 
wykorzystano metodę sondażu diagnostycznego w technice ankiety. Wzięły w niej 
udział 443 osoby w wieku od 14 do 25 lat. Sformułowany wyżej problem wyznacza 
główny kierunek dociekań, jednak badania swoim zasięgiem objęły jedynie teren 
województwa opolskiego.

Niniejszy artykuł zawiera treści, które w części teoretycznej dotyczą odpowiedzi 
na następujące pytania: Na czym polegają przeobrażenia duchowości współczesnych 
ludzi? Jakie czynniki mogą determinować rodzaj i cechy duchowości ludzi we współ-
czesnym społeczeństwie? W części metodologicznej przedstawiono problematykę 
podjętego postępowania badawczego, zawarto informacje na temat metody, techniki, 
zastosowanego narzędzia, a także badanej grupy. W części empiryczno-sprawoz-
dawczej umieszczono materiał, który dotyczy następujących pytań szczegółowych: 
Jakie znaczenie ma życie duchowe dla współczesnej młodzieży z terenu województwa 
opolskiego? Jakie są przejawy życia duchowego współczesnej młodzieży z terenu wo-
jewództwa opolskiego? Jakie opinie ma młodzież z terenu województwa opolskiego 
na temat zagrożeń i okoliczności sprzyjających rozwojowi duchowemu, wynikających 
z wykorzystania mediów elektronicznych?

3 J. Mariański, O nowej duchowości – próba opisu zjawiska, Nauki o Wychowaniu. Studia Interdyscypli-
narne, 2021, nr 1 (12), s. 44.
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1. Istota duchowości i jej przeobrażenia
Pojęcie duchowość powstało na gruncie chrześcijaństwa, etymologicznie pochodzi 

od pojęcia ducha – Ducha Świętego – który według wiary chrześcijańskiej od dnia 
Zesłania aż po dzień dzisiejszy kształtuje życie ludzi zgodnie z wolą Boga4. Przez 
wieki zatem utożsamiane było z wyznawaniem konkretnej religii.

Współcześnie coraz częściej mówi się o tak zwanej nowej duchowości. Owa nowa 
duchowość nie ma rzeczywiście najczęściej wiele wspólnego z konkretną religią 
w znaczeniu instytucjonalnym, jakimś jednym kościołem, wyznaniem czy filozofią. 
Ale przede wszystkim ma immanentny, subiektywny, mocno zindywidualizowany 
charakter. Oznacza to, że w przypadku każdego człowieka przyjmuje inny kształt, 
a to wszystko sprawia, iż jest też bardzo trudna do jednoznacznego zdefiniowania. 
Każdy z nas, mając indywidualną konstrukcję psychiczną, określoną osobowość, 
warunki życia, przechodząc różne doświadczenia, żywi określone potrzeby, stawia 
pytania, szuka sensu, dąży do osiągnięcia szczęścia. Nowa duchowość jest konstruk-
cją, która temu wszystkiemu wychodzi naprzeciw. Najważniejsze jej cechy, przejawy 
czy praktyki to5:
– docenienie życia jako wartości samej w sobie;
– zwrócenie się do swojego wnętrza, docenienie swoich przeżyć, emocji, pragnień, 

akceptacja siebie;
– potrzeba samorealizacji i rozwoju osobistego;
– odkrywanie sensu codziennych doświadczeń, a także całej egzystencji;
– zwracanie uwagi na moralność postępowania, zasady etyczne, dążenie do rozwoju 

moralnego, harmonijne współżycie z innymi ludźmi;
– szacunek do podstawowych wartości, takich jak między innymi: miłość, prawda, 

wolność, dobro, piękno;
– otwartość na naturę, dostrzeganie jej mądrości i piękna, dbałość o zdrowie;
– pragnienie szczęścia, osiągnięcia dobrostanu psychologicznego;
– możliwe odniesienia do różnych religii – na przykład religii Wschodu, Boga, Natury, 

Siły Wyższej, Kosmosu, Uniwersum, a także do ezoteryki;
– joga, reiki (system wartości i wierzeń, według którego można stymulować swoją 

energię życiową poprzez pozytywne nastawienie, wzbudzanie w sobie wdzięcz-
ności, uważność na przeżywane emocje6), tai chi, medytacja, rebirthing (technika 
relaksacji poprzez świadomy oddech7), aromatoterapia8.
Dla Katarzyny Skowronek i Zbigniewa Paska nowa duchowość „oznacza m.in. charakte-

rystyczne dla współczesnego człowieka przeświadczenie o istnieniu wartościowych i atrak-
cyjnych dla niego treści w wielu tradycjach religijnych, a w konsekwencji – wezwanie do 
dokonywania wyboru tych sensów i znaczeń, które są dobre, przydatne, cenne dla jednostki”9.

4 Duchowość, [w:] Encyklopedia PWN, Pobrano z: https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/duchowosc;3894715.html
5 Za: J. Mariański, O nowej duchowości – próba opisu zjawiska, Nauki o Wychowaniu. Studia Interdyscy-

plinarne, 2021, nr 1 (12), s. 44–58.
6 M. Trzaska, Reiki – co to jest i jak może pomóc? Pobrano z: https://stylzycia.radiozet.pl/Magia/Wro-

zby/Reiki-co-to-jest-i-jak-moze-pomoc-31456
7 M. Rybak, Rebirthing, czyli świadomy oddech. Jak zacząć praktykować? Pobrano z: https://zwierciadlo.

pl/lifestyle/129172,1,rebirthing-czyli-swiadomy-oddech-jak-zaczac-praktykowac.read#
8 Za: Ł. Kutyło, Nowa duchowość w perspektywie podejścia ekonomicznego. Przyczynek do reinterpreta-

cji podstawowych założeń paradygmatu, Studia Humanistyczne AGH, 2013, nr 12(3), s. 56.
9 K. Skowronek, Z. Pasek, Nowa duchowość w kulturze popularnej. Studia tekstologiczne, LIBRON, Kra-

ków 2013, 16–17.
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Duchowość w ujęciu wymienionych wyżej naukowców obejmuje ponadto wszel-
kie działania, przekonania i postawy, dzięki którym w imię wartości uznawanych za 
dobre (religijnych, ale też etycznych, estetycznych czy jeszcze innych) dokonuje się 
transgresja, czyli przekraczanie własnej kondycji i aktualnej sytuacji życiowej. Takie 
zaangażowanie dostarcza poczucia sensu, wyjaśnia świat, niekiedy zaspokaja po-
trzeby przynależności i akceptacji, dostarcza odpowiedzi na pytania egzystencjalne10.

Zatem duchowość we współczesnym wydaniu to ten obszar funkcjonowania 
człowieka, który jest związany z przeżywaniem własnej egzystencji. To wszelkie 
aktywności, stany wewnętrzne, myśli, przeżycia, w wyniku których ludzie dążą do 
przekraczania siebie, odkrycia sensu zaistniałych wydarzeń, wartości dokonywanych 
czynów, spełnienia czy po prostu osiągnięcia dobrostanu fizyko-psycho-społecznego, 
rozumianego jako harmonia zdrowia fizycznego, psychiki i relacji międzyludzkich. 
Może być ona powiązana z wyznawaniem jakiejś religii, jednak coraz częściej obser-
wuje się inne strategie „uprawiania” duchowości.

Naukowcy zauważają, że może ona w ogóle nie być powiązana z jakimkolwiek 
wyznaniem – nazywają to strategią zdywersyfikowaną; w innym przypadku widzą 
połączenie religijności z odmiennymi praktykami11.

Determinantów wyboru konkretnej drogi rozwoju czy przeżywania duchowości może 
być wiele. Z jednej strony są one związane z predyspozycjami (w tym możliwościami 
intelektualnymi czy ogólną emocjonalnością), cechami osobowościowymi, dotychcza-
sowymi doświadczeniami jednostek. Wiążą się także z pewnymi ogólnymi procesami, 
które mają miejsce w społeczeństwie i szeroko rozumianej kulturze współczesnej.

2. Determinanty duchowości współczesnego człowieka
Czynników, które mają wpływ na kondycję duchową współczesnego człowieka i aktyw-

ność w tym obszarze, jest wiele, mogą być one ze sobą powiązane, a ich siła oddziaływania 
może być uwarunkowana kontekstem: kulturowym, historycznym, światopoglądowym. 
Trudno więc o formułowanie tutaj jednoznacznych stwierdzeń. Niemniej jednak warto 
wskazać kilka aspektów tego zagadnienia, aby lepiej rozumieć zachodzące zmiany.

Według niektórych teorii istotne znaczenie może mieć na przykład dokonujący 
się – w miarę tworzenia się społeczeństwa nowoczesnego – proces sekularyzacji, 
który polega na uniezależnianiu się różnych dziedzin życia spod prymatu organizacji 
religijnych i kościelnych. Proces ten nierozerwalnie związany jest z postępującą mo-
dernizacją społeczną. „Rozszerzanie się horyzontu ofert materialnych i kulturalnych 
osłabia atrakcyjność ofert religijnych i kościelnych, które stają się do pewnego stopnia 
wtórne i «płynne». Tak rozumiana modernizacja społeczna oddziałuje negatywnie 
na religijność i nie jest z nią kompatybilna”12.

Jednak jak twierdzi Daniele Hervieu-Leger sekularyzacja nie musi powodować 
jedynie osłabienia religii, ale może też doprowadzić do powstawania nowych ruchów 
religijnych czy nowych form duchowości13. Na płaszczyźnie jednostkowej może 

10 Tamże, s. 18–19.
11 Ł. Kutyło, Nowa duchowość w perspektywie podejścia ekonomicznego. Przyczynek do reinterpretacji 

podstawowych założeń paradygmatu, Studia Humanistyczne AGH, 2013, nr 12(3), s. 59.
12 J. Mariański, Sekularyzacja jako megatrend społeczno-kulturowy, RELACJE MIĘDZYKULTUROWE. IN-

TERCULTURAL RELATIONS, 2017, nr 1 (1), s. 240.
13 Za: J. Mariański, Religia w społeczeństwie ponowoczesnym. Studium socjologiczne, Lublin 2010, Oficy-

na Naukowa, s. 159.
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oznaczać uwalnianie się spod dyktatu religii i Kościoła oraz zwrot ku immanentnym 
prawidłowościom życia ludzkiego14.

W ostatnim czasie istotną rolę w tym względzie odegrała pandemia COVID-19. 
Z obiektywnych względów – i zgodnie z obowiązującymi obostrzeniami – ludzie prze-
stali wtedy uczestniczyć w nabożeństwach czy zbiorowych modlitwach, by ograniczyć 
transmisję koronawirusa. Wielu z nich jednak po zniesieniu zakazów nie powróciło 
do dawnych praktyk.

Współcześni ludzie stają się też coraz bardziej wybredni. Mają przecież w czym 
wybierać, codziennie różnymi kanałami (szczególnie za pośrednictwem mediów ma-
sowych i hipermediów) kieruje się pod ich adresem wiele treści, propozycji, którym 
trudno się oprzeć. Wobec tak wielkiej różnorodności ofert mózg ludzki staje przed 
nie lada dylematem, na co skierować swoją uwagę, w co się zaangażować. W takiej 
sytuacji wybór pada na to, co jest najbardziej atrakcyjne, zaskakujące, niesamowite, 
ciekawe, ale też niestety – zgodnie z piramidą potrzeb Maslowa15 – często na to, co 
najbardziej prymitywne. To może powodować spadek popularności Kościoła, a tym 
samym zwrot ku nowym formom zaspokajania potrzeb duchowych.

Zwrot w stronę nowej duchowości dokonuje się w powiązaniu z innymi proce-
sami, jakie obserwujemy w społeczeństwie. Dla człowieka początku XXI wieku tracą 
na znaczeniu instytucjonalne formy życia społecznego, a w coraz większym stop-
niu wzmacnia się jego indywidualizm. Jak pisze Wiesław Romanowicz, „w wyniku 
zmiany postaw wobec zunifikowanych mechanizmów społecznych powstają nowe 
relacje międzyludzkie, które w większym stopniu uwzględniają potrzeby jednostek 
w kontekście samodzielności, indywidualności oraz realizacji własnych planów ży-
ciowych”16. Jest to szczególnie widoczne w odniesieniu do młodych ludzi (ale często 
również starszych), tak bardzo skupionych na swoim wyglądzie, karierze zawodowej, 
czasem wręcz obsesyjnie odnoszących się do konieczności własnego rozwoju, mocno 
zdeterminowanych, by odnieść sukces.

W niemałym stopniu do rozwoju nowej duchowości przyczynia się także kultura 
popularna i lansowane przez nią wartości. Jedną z nich jest hołdowanie przyjemno-
ściom, przy deprecjonowaniu wszystkiego, co wiąże się z wysiłkiem, dyskomfortem, 
obowiązkiem, samokontrolą. Bardzo mocno akcentowaną, ale też głęboko zakorze-
nioną w naturze ludzkiej wartością jest wolność, w tym wolność wyboru. Kreatorzy 
popkultury zdają sobie sprawę z tego, jak istotna jest ona dla człowieka, dlatego na 
przykład, prezentując swoje produkty, nie narzucają ich, ale proponują, stwarzając 
pole do działania. Dokonywanie wyborów dowartościowuje, daje poczucie sprawczo-
ści, satysfakcję, dlatego ludzie bardzo sobie to cenią i często z tego prawa korzystają 
– i jest wielce prawdopodobne, że również w kwestii rozwoju duchowego.

Z kulturą popularną nierozerwalnie powiązane są środki masowego przekazu i w 
ogóle szeroko rozumiane media (w tym hipermedia – jak Internet). Mają one wpływ 
na wszystkie dziedziny życia, więc niewątpliwie również na kształtowanie duchowości 
ludzi. Przez samą różnorodność prezentowanych treści stanowią one nieprzebrane 

14 J. Mariański, Sekularyzacja, [w:] Leksykon socjologii religii, pod red. M. Libiszowskiej-Żółtkowskiej, 
J. Mariańskiego, Verbinum, Warszawa 2004, s. 365.

15 A. Maslow, Motywacje i osobowość, Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 2009, s. 62–65.
16 W. Romanowicz, Nowa duchowość jako zjawisko społeczno-kulturowe w nowoczesnym społeczeństwie, 

Rozprawy Społeczne 2017, Tom 11, nr 3, s. 12.
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źródło inspiracji dla potencjalnych aktywności, sposobów myślenia, stylów życia, 
interpretacji świata. Zawierają precyzyjne instrukcje – na przykład w postaci łatwo 
przyswajalnych filmów – w odniesieniu do wielu praktyk duchowych, takich jak: medy-
tacje, joga, techniki relaksacyjne, poszerzanie granic świadomości itp. Dają możliwość 
uczestnictwa w wydarzeniach religijnych – jak msza święta, droga krzyżowa, gorzkie 
żale – czy wysłuchania/odtworzenia wystąpień znanych kaznodziejów, przewodni-
ków duchowych, coachów itp. Nie bez znaczenia jest także łatwość dostępu do nich 
o każdej porze dnia i nocy, a więc również w tych chwilach, kiedy pojawia się kryzys, 
złe samopoczucie, niepokój.

Czynników kształtujących duchowość człowieka i uwarunkowań wyboru jej drogi 
rozwoju jest znacznie więcej – trudno je wszystkie ująć w tak krótkim opracowaniu. 
Niektóre na pewno są nieuchwytne czy przynajmniej trudne do zwerbalizowania. 
Ludzie będąc pod ich wpływem, na miarę swoich możliwości, zgodnie ze swoimi 
potrzebami, intuicyjnie podążają w kierunku, w którym – jak wierzą (czy zawsze 
słusznie?) – osiągną równowagę tak potrzebną do prawidłowego funkcjonowania 
w bardzo wymagającym współczesnym świecie.

Może też być i tak, że współczesny człowiek (szczególnie młody), pochłonięty 
smartfonem, aktywnością na Facebooku, Instagramie, Tik Toku i wielu innych podob-
nych portalach społecznościowych, zaangażowany w rozgrywki sieciowe, kuszony 
propozycjami platform, takich jak Netflix, Disney+ czy HBO Max, zatopiony w szeroko 
rozumianym świecie konsumpcji, nie ma czasu na aktywność duchową. Mało tego – 
konsekwentnie jej unika, podświadomie czując, że przyniesie ona przykrą refleksję 
na temat jego własnej osoby i bezsensowności życia, które prowadzi.

3. Metodologiczne przesłanki badań własnych
Badania, których wyniki przedstawiono poniżej, zostały przeprowadzone metodą 

sondażu diagnostycznego w technice ankiety wśród 443 osób w wieku 14–25 lat z terenu 
województwa opolskiego. W grupie tej znalazło się 70,9% dziewcząt i 29,1% chłop-
ców. 49,3% pochodziło ze środowiska wiejskiego, 50,7% – ze środowiska miejskiego.

Ich celem było zbadanie życia duchowego młodych ludzi z terenu Śląska Opolskiego, 
zagrożeń i okoliczności sprzyjających jego rozwojowi, wynikających z wykorzystania 
mediów elektronicznych.

Kwestionariusze w wersji elektronicznej, po uprzednim instruktażu dotyczącym 
sposobu ich wypełnienia, a także obszaru zastosowania, wysłano do studentów kierun-
ków pedagogicznych Uniwersytetu Opolskiego, a następnie za ich pośrednictwem do 
innych osób (rodzeństwo, rodzina, znajomi, przyjaciele) zamieszkujących wymieniony 
wyżej obszar. Zastosowane narzędzie składało się z 15 pytań, wśród których były: py-
tania otwarte, oparte na skali, projekcyjne, alternatywne, pytanie z uszeregowaniem 
wariantów odpowiedzi, a także pytanie zamknięte (koniunktywne).

Problematyka badawcza skupiała się wokół pytania głównego – Jaki rodzaj duchowo-
ści przejawiają współcześnie żyjący młodzi Polacy?, a także kilku pytań szczegółowych:
– Jakie znaczenie dla współczesnej młodzieży z terenu województwa opolskiego ma 

życie duchowe?
– Jakie są przejawy życia duchowego współczesnej młodzieży z terenu województwa 

opolskiego?
– Jak media elektroniczne, zdaniem młodzieży z terenu województwa opolskiego, 

zagrażają/sprzyjają jej rozwojowi duchowemu?
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4. Duchowość młodych ludzi z terenu Śląska Opolskiego – komunikat z badań

4.1. Znaczenie życia duchowego dla współczesnej młodzieży z terenu wo-
jewództwa opolskiego

Obserwując współczesną młodzież, tak bardzo zanurzoną w świecie mediów 
elektronicznych i skoncentrowaną na konsumpcji, można by przewidywać, że życie 
duchowe nie ma dla niej większego znaczenia. Wyniki przeprowadzonych badań zdają 
się to potwierdzać. Na pytanie – Jak myślisz, czy dla Twoich rówieśników ważne jest 
życie duchowe? zaledwie 1/3 wskazuje odpowiedź jednoznacznie twierdzącą. Blisko 
połowa (49,1%) uważa, że nie ma ono znaczenia, pozostali (22,1%) nie mają na ten 
temat zdania, co również jest bardzo wymowne.

Jedynie 9,8% respondentów zgadza się ze stwierdzeniem, że msza święta odpra-
wiana w kościele jest dla współczesnych młodych ludzi bardzo ważna i regularnie w niej 
uczestniczą. Większość (68,3%) badanych ma na ten temat przeciwne zdanie, 29,1% 
nie ma żadnego zdania. Swojej duchowości młode pokolenie nie wiąże z Kościołem, 
jednak jest pewna część osób, dla których wartości chrześcijańskie są istotne. Na pyta-
nie – Jak ważny dla młodych ludzi jest religijny wymiar świąt – na przykład przyjście na 
świat Pana Jezusa w Boże Narodzenie czy męka i zmartwychwstanie Chrystusa w Święta 
Wielkanocne? – 30,8% z nich wskazuje na odpowiedzi świadczące o pewnym znacze-
niu tych wydarzeń – 4,8% mianowicie twierdzi, że są one „bardzo ważne”, a 26,0% 
– „raczej ważne”. Pozostali nie przywiązują do nich większej wagi. Istotne znaczenie 
tradycyjnych praktyk dla pewnej części młodzieży potwierdzają także dane dotyczące 
przejawów jej życia duchowego, które zaprezentowano w dalszej części artykułu.

Z badań ponadto wynika, że osoby w wieku 14–25 lat zamieszkujące wojewódz-
two opolskie w swoim życiu cenią najbardziej czas spędzony z rodziną. W zapropo-
nowanym pytaniu z uszeregowaniem wariantów odpowiedzi tę kategorię najwięcej 
badanych (50,2%) wskazało na pierwszym miejscu. Dla 23,7% grupy najważniejsze 
jest przebywanie w gronie rówieśników, z kolei 20,5% stawia na rozwój osobowości 
(rozwój zainteresowań). Pozostałe kategorie uzyskały bardzo podobny wynik – życie 
duchowe (15,3%), edukacja szkolna (13,9%), aktywność sportowa (ruchowa) (11,4%) 
oraz korzystanie z mediów (11,2%) na pierwszym miejscu umieściła bardzo podobna 
liczba badanych. Powyższe zestawienie potwierdza również suma wskazań dla trzech 
pierwszych miejsc, to znaczy układ wymienionych wyżej kategorii w odniesieniu do 
trzech czołowych pozycji przedstawia się w bardzo podobnie. Podane wyniki ozna-
czają, że rodzina, rówieśnicy i rozwój osobisty są dla młodych ludzi najważniejszymi 
wartościami w życiu. Przypuszczenie, że być może w ich życiu nie ma już miejsca na 
duchowość, nie do końca znajduje uzasadnienie w wynikach badań. Jednak pozycja 
podobna do takich aktywności, jak korzystanie z mediów czy aktywność ruchowa – co 
sugeruje bardzo zbliżona liczba wskazań – również daje wiele do myślenia.

Wyniki badań zdają się świadczyć o tym, że młodzież w pewnej istotnej części 
buduje swój profil duchowości odwołując się do wartości innych niż Bóg, odchodząc 
od idei przeżywania swojej codzienności według słów św. Augustyna – Gdzie Bóg na 
pierwszym miejscu, tam wszystko na swoim miejscu17, stawiając nie tylko Transcen-
dencję, ale w ogóle życie duchowe na dalszym planie.

17 ks. K. Goc, Kochać bardziej, Pobrano z: https://lowicz.gosc.pl/doc/6382123.Kochac-bardziej
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4.2. Przejawy życia duchowego współczesnej młodzieży z terenu woje-
wództwa opolskiego

Wyniki przeprowadzonych badań wskazują na stosunkowo zróżnicowany obraz 
duchowości współczesnej młodzieży. Raczej nie można wymienić jakiejś jednej ak-
tywności z tego obszaru, która byłaby zauważalna u wszystkich lub przynajmniej 
u zdecydowanej większości badanych osób. Największa liczba respondentów (59,3%) 
wśród swoich doświadczeń duchowych wymienia refleksję i planowanie swojego 
rozwoju, co potwierdza, że ten obszar życia jest teraz dla młodych ludzi szczególnie 
istotny. Nieznacznie więcej niż połowa (53,7%) przyznaje, że zastanawia się nad swoim 
zachowaniem czy wypowiedzianymi słowami, oceniając je w kategoriach moralnych.

Prawie co drugi młody człowiek (47,9%) modli się do Boga. Jedno z badań prze-
prowadzonych w ostatnich latach przez CBOS pokazuje, że systematycznie maleje od-
setek młodych ludzi (w wieku 18–24 lat), którzy deklarują wiarę – w roku 1992 było 
ich 93%, w roku 2021 – zaledwie 71%. Jeszcze bardziej zauważa się odchodzenie od 
praktyk religijnych (uczęszczanie do kościoła, na nabożeństwa, spotkania religijne) 
– w omawianym okresie z 69% do zaledwie 23%18. Stwierdzony zatem w badaniach 
przeprowadzonych przez autora niniejszego artykułu odsetek osób modlących się 
może z jednej strony potwierdzać opisaną tendencję, z drugiej – mając na uwadze, 
że wspomniana czynność jest istotnym wskaźnikiem wiary – może świadczyć o tym, 
że wierzących jest jeszcze mniej – już nie 71%, jak pokazuje CBOS. Oczywiście należy 
zaznaczyć, że w tych badaniach wzięły udział osoby w wieku 14–25 lat.

Ponadto duchowość młodych ludzi nierozerwalnie wiąże się z przeżyciami miło-
snymi, na co wskazuje 45,9% młodzieży. Co trzeci badany (33,6%) swoje myśli kieruje 
na sprawy związane z własnym stanem zdrowia. Podobny odsetek respondentów 
(30,1%) buduje życie duchowe na podstawie zachwytu nad przyrodą. W przypadku 
28,1% osób jego istotą są emocje i uczucia w odniesieniu do zwierząt. Swoją aktyw-
ność duchową 21,7% grupy skupia na sprawach związanych z urodą i atrakcyjnością 
fizyczną. Medytację uprawia 11,4% młodych. Dla 3,0% żadne z powyższych doświad-
czeń nie jest istotne.

4.3. Opinie młodzieży z terenu województwa opolskiego na temat zagro-
żeń i okoliczności sprzyjających rozwojowi duchowemu, wynikających z wy-
korzystania mediów elektronicznych

Zdecydowana większość, czyli blisko 4/5 badanych młodych ludzi z terenu wo-
jewództwa opolskiego, zauważa negatywne oddziaływanie mediów elektronicznych 
w kontekście rozwoju życia duchowego – z przekonaniem wskazując bardzo kon-
kretne przykłady. Niespełna co piąty z nich nie potrafi jednoznacznie się na ten temat 
wypowiedzieć, a bardzo znikomy odsetek (2,9%) twierdzi, że media w żaden sposób 
nie zagrażają tej sferze funkcjonowania człowieka.

W ich opinii wiele zagrożeń niosą portale społecznościowe (29,6%), w szczególno-
ści Tik Tok (z o wiele większą od pozostałych liczbą wskazań) i Instagram (w tym tak 
zwani influencerzy), ale również Facebook, Tinder czy Snapchat. Przede wszystkim 
pochłaniają zbyt dużo czasu, kreują sztuczną, zakłamaną rzeczywistość, promują złe 
wzorce zachowań.

18 M. Grabowska, Religijność młodych na tle ogółu społeczeństwa, CBOS, 2021, nr 144, Pobrano z: https://
www.cbos.pl/SPISKOM.POL/2021/K_144_21.PDF
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W przekonaniu pewnej części respondentów (10,6%) negatywnie na rozwój 
duchowy wpływają te media, które – jak twierdzą – nazbyt nachalnie uprawiają in-
tensywną propagandę.

Podobny odsetek badanych (8,8%) jako zagrażające rozwojowi duchowemu wy-
mienia gry komputerowe. Mieli oni szczególnie na uwadze te z nich, które oparte są na 
strategiach zachęcających do zachowań agresywnych, jak: Tekken, League of Legends, 
Resident Evil i podobne. Niebezpieczeństwo, zdaniem respondentów, w tym przypadku 
polega na uzależnieniu, prezentowaniu niebezpiecznych wzorców i stymulowaniu do 
podobnych zachowań.

Ponadto zagrożeniem dla duchowości młodych, w odniesieniu do mediów elektro-
nicznych, są treści pornograficzne. Taki pogląd wyraża stosunkowo niski ich odsetek 
– 7,9% badanej grupy. Degradują one szacunek do ciała człowieka, zaburzają relacje, 
zbytnio skupiają uwagę na fizyczności i cielesnych przyjemnościach. To zaskakujące, 
że obiektywnie tak niszcząca dla duchowego rozwoju młodych ludzi pornografia 
postrzegana jest w ten sposób zaledwie przez 8 na 100 badanych.

W kontekście omawianych w tym miejscu spraw sygnalizowane były (przez 4,3% 
grupy) również programy typu reality show – np. Hotel Paradise, Love Island czy War-
shaw shore. W tego typu produkcjach bardzo atrakcyjni fizycznie uczestnicy mieszkają 
w jednym miejscu, nawiązują relacje, również te bardzo intymne, spekulują, intrygują, 
by zdobyć wysoką nagrodę pieniężną, według specyficznych dla każdego z programów 
zasad. Zdaniem młodych ludzi z województwa opolskiego uczestniczący w nich ludzie 
mają bardzo prymitywną mentalność, prezentują kontrowersyjne wartości, ich życie 
w tym miejscu nie ma nic wspólnego z rzeczywistością. Śledzenie ich losów powo-
duje zniekształcenie obrazu świata, a oglądanie seksownych, idealnych ciał tworzy 
ponadto kompleksy i obniża samoocenę.

Podobnie jak w przypadku liczby wskazań, do powyższej kategorii jako zagraża-
jące zaliczone zostały filmy czy też inne produkcje medialne epatujące agresją, a nawet 
nakłaniające do nienawiści, a także komunikaty kompromitujące Boga i wiarę w niego, 
Kościół, księży.

To tylko niektóre z wymienionych przez badanych zagrożeń dla życia duchowego. 
W zgromadzonym bardzo bogatym materiale empirycznym pojawiły się odpowiedzi, 
które nie stanowiły dużego odsetka, jednak w wyraźny sposób sygnalizowały obszary 
niebezpiecznego wpływu. Były to między innymi: te media, które bardzo uzależniają, 
zbyt mocno angażują, seriale, komunikaty z akcentami astrologii (np. wróżka itp.), 
memy (strony internetowe) z czarnym humorem (np. chamsko.pl itp.), komunikaty 
medialne z elementami satanistycznymi, niektóre filmy fabularne (np. z elementami 
magii), strony sekt.

Media elektroniczne niekoniecznie jedynie w negatywny sposób wpływają na 
duchowość młodych ludzi. Ich zdaniem mogą też jej sprzyjać. Szczególnie często 
przy tym wskazywany jest Internet (to wskazania 1/3 badanych). Wymieniając ob-
szary przepastnych zasobów sieci, respondenci za pomocne w rozwoju duchowym 
uznali: portale społecznościowe – Tik Tok, Facebook i Instagram (12,2% wszystkich 
badanych). Są to przede wszystkim miejsca, jak twierdzili, gdzie tworzą się różnego 
rodzaju grupy stwarzające możliwość: rozmowy, dzielenia się swoimi przemyśle-
niami, poznania nowych osób. Wymienione portale to również konta mądrych ludzi, 
także duchownych – którzy w przystępny sposób mówią o Bogu, moralności, rozwoju 
duchowym. Równie często w tej kategorii odpowiedzi wymieniano YouTube (12,2%) 
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– zamieszczone w tym miejscu filmiki, zdaniem młodych ludzi, również mają wielką 
wartość – kazania, refleksje, wykłady, doświadczenia, modlitwy, medytacje, słowa 
wsparcia, muzyka – pomagają uporządkować myśli, inspirują, uspokajają.

Wskazywano również na strony internetowe poświęcone podobnym sprawom 
– jak np. poglebiarka.pl, niezbędnik.niedziela.pl, deon.pl itp. Wskazując na Internet 
w kontekście rozwoju duchowego, wymieniano ponadto blogi, fora dyskusyjne czy 
podcasty; te ostatnie mają tę wielką zaletę, że można je odsłuchiwać w dowolnym 
momencie – na przykład w czasie dojazdu do szkoły, uczelni czy pracy.

W zebranym materiale badawczym dało się również zauważyć odpowiedzi (15,1% 
grupy), które jednoznacznie wskazywały na naukowy, ewentualnie edukacyjny pier-
wiastek mediów czy komunikatów medialnych. Mówiąc inaczej, respondenci twier-
dzili, że w rozwoju duchowym pomocne są wszelkie produkcje medialne wzbogaca-
jące wiedzę, przyczyniające się do rozwoju umiejętności czy szeroko rozumianych 
kompetencji, rozwijające pasje i zainteresowania. Wśród nich pojawiły się: kanały 
telewizyjne – Animal Planet, Nat Geo Wild, programy telewizyjne – jak Boso przez 
świat, internetowe artykuły naukowe, programy i filmy dokumentalne, historyczne, 
programy o zdrowiu, reportaże o innych krajach, kulturach itp.

Zdaniem młodych ludzi rozwojowi duchowemu sprzyjają także różnego rodzaju 
produkcje medialne o wyraźnie religijnym charakterze (w tym przypadku niezwiązane 
z Internetem). W tej kategorii wymieniano programy telewizyjne (jak np. Ziarno, 
Między ziemią a niebem, transmisje wystąpień papieskich), kanały telewizyjne i ra-
diowe (Trwam, Doxa, Radio Maryja) itp. Odpowiedzi przyporządkowane do wskazanej 
grupy tematycznej stwierdzono u 8,8% badanych.

Pewna grupa młodych ludzi (5,6%) wskazuje jako pomocne w rozwoju duchowym 
różnego rodzaju aplikacje zainstalowane w telefonie komórkowym. Przeważająca 
część przykładów, które wymieniali, dotyczyła Pisma Świętego, to znaczy jego frag-
mentów, przysyłanych/proponowanych każdego dnia dla osobistej refleksji użytkow-
nika, jak również cytatów z wypowiedzi mądrych ludzi, motywujących do działania, 
pozwalających uspokoić myśli, opanować stres czy nabrać dystansu w odniesieniu do 
codzienności. Za wartościowe w tym kontekście uważane są także aplikacje zachęca-
jące do aktywności ruchowej, a także ograniczające/kontrolujące czas korzystania ze 
smartfona. Jedna z osób wymieniła aplikację My Ola. Jak czytamy w jednym ze źródeł 
internetowych – została ona stworzona przede wszystkim dla kobiet (ale nie tylko), 
jest motywatorem, doradcą, przyjaciółką, potrafi zapewnić także relaks i rozrywkę19. 
Wymieniona respondentka twierdzi, że „pomaga zrozumieć swoje uczucia, myśli”.

Jak wyżej, 5,6% badanych ceni filmy – fabularne, dokumentalne. Jeśli chodzi o pierw-
szy z wymienionych rodzajów, respondenci podają jako przykłady produkcje oparte na 
wydarzeniach biblijnych (ale też dotyczące innych treści religijnych), biografie ludzi, 
których można uznać za autorytety moralne, filmy psychologiczne – przedstawia-
jące naturę człowieka, pozwalające zrozumieć siebie, relacje z innymi ludźmi. Wśród 
tytułów pojawiały się np. Chata czy Bóg nie umarł. Odpowiedzi dotyczące drugiego 
z wymienionych rodzajów odnosiły się na przykład do filmów przedstawiających 
założenia innych religii, a także prezentujące treści historyczne.

19 D. Wasserman, Aplikacja MyOla – pierwsza w Polsce mobilna przyjaciółka. Pobrano z: https://mamo-
pracuj.pl/aplikacja-myola-pierwsza-w-polsce-mobilna-przyjaciolka/
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Zakończenie
Przemiany ludzkiej duchowości, które dokonują się we współczesnym świecie, 

szczególnie interesujące i ważne są w odniesieniu do młodego pokolenia. Za kilkana-
ście lat to ono będzie decydować o najważniejszych sprawach, które dotyczą naszego 
narodu, państwa, będzie współdecydować o losach Europy czy świata. Jego wartości, 
mentalność, opinie zadecydują o tym, jakie będą: prawo, obyczaje, strategie i kierunki 
rozwoju. Pytanie o rodzaj duchowości młodych – jej miejsce wśród innych sfer życia, 
przejawy, czynniki mające na nią wpływ (zagrażające czy ją rozwijające) – ma zatem 
niezmiernie istotne znaczenie.

Zmiany, różnego rodzaju procesy społeczne to naturalna sprawa i nie należy się 
dziwić, że zachodzą. Podobnie jest z przeobrażeniami w obszarze duchowości. Wobec 
tak intensywnego oddziaływania wielu opisanych w tym artykule (ale też innych, 
często trudnych do uchwycenia) czynników – w zasadzie dziwne byłoby, gdyby one 
nie następowały. Istotne jest raczej to, by je zauważać i adekwatnie, w sposób racjo-
nalny, na nie reagować.

Z przeprowadzonych badań wynika, że dla młodych ludzi z terenu województwa 
opolskiego duchowość nie jest najistotniejszą sprawą w życiu. Jedynie 1/3 z nich uważa, 
że ten obszar życia ma jakieś znaczenie dla ich rówieśników. Ponad aktywność tego 
rodzaju stawiają jednak możliwość spędzania czasu z własną rodziną, kontakty z ró-
wieśnikami, a także planowanie i aranżowanie własnego rozwoju. Zauważa się małe 
zainteresowanie tradycyjnymi obrzędami Kościoła instytucjonalnego – zaledwie 30,8% 
dostrzega religijny wymiar Świąt Bożego Narodzenia czy Wielkanocy. Ale nie jest też 
tak, że duchowy wymiar życia nie ma dla nich żadnego znaczenia, jednak stawianie 
go na równi na przykład z aktywnością medialną może budzić uzasadniony niepokój.

Wśród przejawów swojej duchowości 59,3% młodych wymienia refleksje na temat 
własnego rozwoju, a nieznacznie ponad połowa – ocenę moralną swojego postępowa-
nia. Warto zauważyć, że blisko połowa z nich modli się do Boga. Co świadczy o tym, 
że wrażliwość tego rodzaju ciągle jest istotną częścią duchowości młodego pokolenia. 
Przeżycia miłosne, zdrowie, zachwyt nad przyrodą, miłość do zwierząt, własna uroda, 
medytacja – to pozostałe tworzywa konstrukcji duchowej respondentów.

Młodzi ludzie (i co znamienne – aż 4/5 z nich) dostrzegają w środowisku me-
dialnym, w którym przyszło im żyć, wiele zagrożeń dla życia i rozwoju duchowego. 
Dostrzegają na przykład „śmieciową” zawartość portali społecznościowych. Nie 
podoba się im, co wyraźnie wybrzmiewało z udzielanych odpowiedzi, propagandowa 
działalność mediów. Zaledwie 7,9% jako zagrożenie wymienia pornografię, która – 
jak wynika z innych badań20 – coraz bardziej staje się powszechnością i chyba coraz 
rzadziej jest postrzegana w tych kategoriach. Zagrażające według młodych są także 
programy reality show, prezentujące oderwany od rzeczywistości styl życia, których 
w ostatnim czasie pojawia się coraz więcej; ponadto niebezpieczne mogą być filmy 
oparte na drastycznych, agresywnych treściach.

Niemniej jednak dostrzegane są również pozytywne oddziaływania mediów elek-
tronicznych. Respondenci zwracają uwagę na wielkie bogactwo i różne możliwości, 

20 T. Krasuski, M. Żelazo, Przekonania kobiet dotyczące oglądania pornografii przez mężczyzn, Seksuolo-
gia Polska, 2017, nr 15(2), s. 59. Seks Polaków w Internecie. Raport Polpharmy Prof. dr hab. Zbigniew 
Izdebski. Pobrano z: https://docplayer.pl/9773600-Seks-polakow-w-internecie-raport-polpharmy-
2010-prof-dr-hab-zbigniew-izdebski.html
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jakie niosą ze sobą media elektroniczne. Poczynając od portali społecznościowych, 
stron internetowych poświęconych treściom duchowym, przez programy telewizyjne 
i radiowe, filmy, aż do aplikacji telefonicznych. Z badań wynika, że rzeczywiście są 
one wykorzystywane w sposób świadomy i celowy.

Jaka zatem jest duchowość współczesnych młodych ludzi? Zdecydowanie nowa, 
jednak w dużej części (blisko połowa badanych) przywiązana do tradycyjnej prawdy 
wiary – wiary w Boga. Jest to duchowość mocno skoncentrowana na własnej indywi-
dualności i rozwoju osobistym, gdzie niezmiernie ważną rolę odgrywają rodzina i ró-
wieśnicy. Duchowość, zgodnie z którą – jak się okazuje – przynajmniej zdecydowana 
większość młodych ludzi zauważa pozytywne i negatywne oddziaływanie mediów 
elektronicznych – tak licznie obecnych w ich życiu.

Można zadawać kolejne pytania – Czy zaprezentowane wyniki prognozują od-
powiedni kierunek rozwoju społeczeństwa? Czy ludzie z nową duchowością będą 
żyli pełniej, z większym poczuciem szczęścia? Jakie będą mieli ze sobą relacje? Jak 
w ogóle będzie wyglądała ich wspólnota? A może ukształtowane zostaną nowe struk-
tury społeczne, wbrew powszechnemu przekonaniu, że bez grupy nie można żyć? 
Obserwując codzienność, można mieć pewne wątpliwości co do kierunku zachodzą-
cych przemian. Jednym z argumentów przemawiających za tym może być aktualny, 
powszechnie zauważalny, zatrważający wzrost zapotrzebowania (bardzo wyraźnie 
widoczny właśnie u młodych ludzi) na pomoc psychoterapeutyczną i psychiatryczną. 
Pozbawieni bardzo istotnych filarów swojej duchowości, w poczuciu presji osiągnię-
cia sukcesu, zanurzeni w intensywnej konsumpcji i uzależnieniach (np. od środków 
psychoaktywnych czy mediów), stojący wobec wielu innych zagrożeń świata – młodzi 
na własną rękę poszukują odpowiedzi na pytania, szukają oparcia, pomocy, pokrze-
pienia. Nie wszyscy jednak znajdują w sobie kompetencje – na przykład odpowiedni 
poziom zdyscyplinowania, determinację, wyobraźnię, by je znaleźć.

Dlatego w chwili obecnej wielkim wyzwaniem staje się znalezienie skutecznych 
sposobów wzmocnienia duchowości młodych ludzi, ponowne zwrócenie ich uwagi 
na tradycyjne wartości, postawy i zachowania, które będą ich hartowały, dodawały 
sił, ochronią przed depresją czy podejmowaniem, niosących beznadzieję, destruk-
cyjnych zachowań.

Streszczenie:
Duchowość człowieka ulega obecnie diametralnym przekształceniom. Szczegól-

nie interesujące i niezmiernie ważne są zmiany, które dokonują się w tym obszarze 
wśród młodego pokolenia. Celem artykułu jest ukazanie determinantów i rodzaju 
duchowości, jaki przejawiają współcześnie żyjący młodzi Polacy. Zwrócenie uwagi 
na te sprawy jest uzasadnione. Za pewien czas to oni będą tworzyć przepisy prawa, 
ustanawiać obyczaje, wyznaczać kierunki rozwoju społecznego, a ich jakość będzie 
zależeć od kondycji duchowej – mentalności i wyznawanych wartości. Zawarty w treści 
opracowania materiał badawczy, zebrany za pomocą metody sondażu diagnostycz-
nego wśród 443 osób w wieku od 14 do 25 lat zamieszkujących teren województwa 
opolskiego, świadczy o tym, że młodzi ludzie nie przywiązują do życia duchowego 
zbyt dużej wagi. Tak zwana nowa duchowość, której cechy przejawiają, związana jest 
z podejmowaniem różnych aktywności, z których jedynie część oparta jest na tradycyj-
nych chrześcijańskich wartościach. Ponadto wyniki świadczą o niezmiernie istotnym 
oddziaływaniu (pozytywnym i negatywnym) środowiska medialnego na ten obszar 



PEDAGOGIKA KATOLICKA

271

ich osobowości. Poczynione ustalenia pozwolą na lepsze zrozumienie zachodzących 
procesów, a także, w nadziei autora, przyczynią się do podjęcia działań zapobiegają-
cych dalszym niekorzystnym (niebezpiecznym) przemianom społecznym.

Słowa kluczowe: duchowość, nowa duchowość, determinanty duchowości, media 
elektroniczne

Summary:
Spirituality of young people against the background of transformations and condi-

tions of present-day reality – research analysis
Human spirituality is currently undergoing radical transformations. Changes 

among younger generations in this area are particularly interesting and important. 
The purpose of this article is to show the determinants and the type of spirituality 
manifested by young Poles nowadays. Paying attention to these matters is well ju-
stified. Eventually, they will be the ones to make laws, establish traditions, set the 
directions of social development, the quality of which will depend on their spiritual 
condition – mindset and manifested values. The research material included in the 
study, gathered in the form of diagnostic survey from 443 people aged 14-25 living 
in the Opole Voivodeship, shows that young people do not attach much importance 
to spiritual life. The so-called new spirituality, the features of which they manifest, is 
associated with a wide variety of activities, including only few based on traditional 
Christian values. Furthermore, the results indicate extremely significant impact (po-
sitive and negative) of the media environment on this area of their personality. The 
author believes that the findings will allow a better understanding of the processes 
taking place and will contribute to taking measures to prevent further unfavourable 
(dangerous) social transformations.

Keywords: spirituality, new spirituality, determinants of spirituality, electronic 
media
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Wybrane teorie wyjaśniające 
nieprzystosowanie społeczne 
nieletnich a oczekiwania społeczne 
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gog w Młodzieżowym Ośrodku Socjoterapii w Ostrowcu Św., współzałożyciel Szkoły z pasją w Ostrowcu 
Św. Nauczyciel akademicki- Uniwersytet Jana Kochanowskiego w Kielcach, Akademia WSEI w Lublinie, ad-
iunkt w Akademii Nauk Stosowanych im. J. Gołuchowskiego w Ostrowcu Świętokrzyskim. Obecnie dyrek-
tor, pedagog, diagnosta trudności i niepowodzeń szkolnych, terapeuta pedagogiczny w Poradni Psycho-
logiczno-Pedagogicznej w Ostrowcu Świętokrzyskim. Publikacje naukowe na temat empatii u nieletnich, 
agresywności u nieletnich, wyzwań pedagogiki resocjalizacyjnej oraz szeroko pojętej skuteczności oddzia-
ływań resocjalizacyjnych.

Wstęp
W ciągu ostatnich lat obserwuje się wzrost zjawisk patologicznych w życiu spo-

łecznym, a szczególnie wzrost zachowań agresywnych i przestępczych, zwłaszcza 
z udziałem młodzieży. Nieletni popełniają coraz bardziej brutalne czyny, a agresja 
niejednokrotnie nosi znamiona okrucieństwa. Co za tym idzie wzrasta liczba młodzieży 
objętej oddziaływaniami resocjalizacyjnymi. Poczucie zagrożenia w społeczeństwie 
przemocą fizyczną ze strony nieletnich jest wysokie. Koniecznością staje się wyjaśnie-
nie mechanizmów i przyczyn nieprawidłowości w zachowaniu nieletnich. Pojawiają 
się też oczekiwania społeczne co do skutecznego oddziaływania i zapobiegania temu 
zjawisku, a tym samym skuteczności resocjalizacji.

Problematyka skuteczności resocjalizacji, olbrzymie jej koszty od lat budzą nega-
tywne postawy i reakcje większości społeczeństwa. W resocjalizacji w sposób szcze-
gólny mamy do czynienia z dużymi rozbieżnościami między stanem postulowanym 
a faktycznie osiąganymi rezultatami. Istnieją duże dysproporcje między potrzebami 
wynikającymi z czynników biopsychicznych i osobowości osób resocjalizowanych 
a możliwościami skutecznego oddziaływania1.

1 Z. Bartkowicz, Samoświadomość pedagoga resocjalizacyjnego w świetle aktualnych wyzwań, [w:] Z. Bartko-
wicz, A. Węgliński (red.), Pedagogika resocjalizacyjna wobec współczesnych zagrożeń, Wyd. UMCS, Lublin 2012.
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Dzieje się tak z kilku powodów. Przede wszystkim nie docenia się roli badań nad 
zakresem działań w resocjalizacji, problemami nieletnich i możliwością powrotu do 
środowiska. Wytyczne decydentów są zgoła odmienne niż potrzeby jednostek wyko-
lejonych społecznie. W efekcie powstaje wiele dokumentów, stanowiących niejako dla 
pedagogów instrukcję postępowania, którą muszą respektować i postępować zgod-
nie z nią. Nie ma tu miejsca na terapię, na inwencję twórczą pedagoga. Jak łatwo się 
domyślić, skoro oddziaływania te są niedostosowane do diagnozy potrzeb, nie ma tu 
miejsca na skuteczną pomoc osobom, które w swoim życiu pobłądziły ze względu na 
różne sytuacje życiowe. W artykule opisano pięć podstawowych teorii wyjaśniających 
zachowania dewiacyjne i przestępcze- teorię społecznego uczenia się Alberta Bandury, 
koncepcję naznaczania społecznego, koncepcję resocjalizacji z udziałem społeczeństwa 
Andrzeja Bałandynowicza, koncepcje twórczej resocjalizacji Marka Konopczyńskiego 
oraz koncepcję resillience. Tłumaczą one, każda w odmienny sposób, powstawanie 
zachowań niezgodnych z normami. Włączenie i uwzględnienie ich w projektowaniu 
oddziaływań wychowawczych i terapeutycznych przyczyniłoby się do zwiększenia 
skuteczności resocjalizacji, a tym samym zwiększyłoby szanse nieletnich w środowi-
sku otwartym po opuszczeniu placówki resocjalizacyjnej.

1. Teoria społecznego uczenia się Alberta Bandury
Autorem wywodzącej się z nurtu behawiorystycznego teorii społecznego uczenia 

się, jest Albert Bandura. Odnosi się ona do takich problemów, jak naśladownictwo, 
identyfikacja, wzmocnienie społeczne, samowzmocnienie. Według autora tej teorii, 
zachowanie człowieka w dużej mierze jest nabyte. Obserwując innych zachowania ludzi, 
człowiek uczy się je naśladować i kształtować siebie na wzór innych osób2. Teoria 
społecznego uczenia się podkreśla doniosłą rolę procesów zastępczych, procesów sym-
bolicznych i procesów samoregulacji w funkcjonowaniu psychospołecznym człowieka. 
Człowiek nie ma wrodzonego repertuaru zachowań, poza systemem podstawowych 
odruchów. Zachowań musi się nauczyć w procesie obserwacji, naśladownictwa, czyli 
poprzez uczenie się. Nowe wzorce zachowań są nabywane poprzez bezpośrednie do-
świadczenie lub obserwację. Czynniki biologiczne odgrywają również rolę w procesie 
uczenia się, nie jest ona jednak tak doniosła, jak rola czynników środowiskowych. Dla 
przykładu, niemowlę rodzi się z wrodzona umiejętnością wydawania elementarnych 
dźwięków. Na bazie tych prostych fonetycznych elementów, obserwując otoczenie 
społeczne, uczy się łączyć je w złożone wyrazy i zdania.

Według Alberta Bandury, podstawową formą uczenia się jest uczenie się pod wpły-
wem następstw własnych reakcji, czyli wzmacnianie( pozytywne i negatywne)3. Nasze 
zachowania wywołują w środowisku zarówno pozytywne, jak i negatywne reakcje. 
Próbując poradzić sobie z jakimś problemem, okazuje się, że niektóre nasze reakcje 
są skuteczne, podczas gdy inne nie przynoszą pożądanych efektów. Dzięki takim spo-
sobom wzmacniania, skuteczne sposoby działania utrzymują się, zaś nieskuteczne są 
przez nas odrzucane. Uczenie się przez wzmacnianie jest procesem mechanicznym- 
pewne czynności ulegają zmianom pod wpływem ich następstw. W trakcie uczenia 
człowiek reaguje w określony sposób i zauważa skutki swoich reakcji. Obserwując 

2 A. Bandura, Teoria społecznego uczenia się, PWN, Warszawa 2015.
3 Ibidem, s. 33-37
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rezultaty własnych działań, człowiek tworzy pewne hipotezy na temat tego, jakie 
reakcje w danych warunkach są najbardziej adekwatne.

Kolejna forma uczenia się, jaka wymienia autor teorii społecznego uczenia się to 
modelowanie (obserwowanie innych ludzi). Poleganie jedynie na skutkach własnych 
zachowań byłoby wysoce ryzykowne. Dzięki obserwowaniu innych ludzi, jednostka 
kształtuje sobie pogląd, w jaki sposób wykonuje się nowe zachowanie. W skład mo-
delowania wchodzą następujące procesy: uwaga, procesy przechowywania, procesy 
odtwarzania motorycznego i procesy motywacyjne4.

Procesy uwagi pozwalają wskazać na to, co jednostka wybiórczo obserwuje pod-
czas bogactwa wpływów, na które jest wystawiana. W każdej grupie społecznej są 
jednostki, które wzbudzają wielkie zainteresowanie i uwagę, są też jednostki, które 
takiej uwagi nie wzbudzają. Od tego, ile uwagi poświęcamy konkretnemu modelowi 
zależy jego atrakcyjność interpersonalna – modele atrakcyjne przyciągają uwagę, 
nieatrakcyjne są odrzucane. Sam proces obserwowania modela będzie bez wpływu 
na nasze zachowanie, jeśli go nie zapamiętamy. Procesy przechowywania i zapamię-
tywania to kolejny element i warunek skutecznego modelowania. Aby obserwator 
mógł odnieść korzyści z zachowania modeli, podczas gdy nie są oni już obecni, wzorce 
reakcji muszą być reprezentowane symbolicznie w pamięci obserwatora.

Trzeci składnik modelowania, jaki podaje A. Bandura to procesy przetwarzania 
motorycznego. Reprezentacje symboliczne przekształcane są w odpowiednie działa-
nia i czyny. Ostatni element modelowania to procesy motywacyjne. Autor teorii spo-
łecznego uczenia się podkreśla, że w trakcie uczenia się różnych czynności jednostka 
nabywa pewne zachowania oraz je wykonuje, nie ujawniając w zachowaniu wszyst-
kiego, czego się nauczyła5. Człowiek jest bardziej skłonny realizować modelowane 
zachowanie, gdy prowadzi ono do nagradzających efektów niż gdy jego następstwa 
nie prowadzą do nagrody lub wręcz mają karzący charakter. Jeżeli działania przynoszą 
pozytywne konsekwencje i są odpowiednio nagradzane, wówczas efekt naśladowania 
modela jest większy.

Według teorii społecznego uczenia się, zachowanie człowieka można wyjaśnić 
w kategoriach wzajemnej interakcji między determinantami poznawczymi, behawio-
ralnymi i środowiskowymi. W tym modelu wzajemnej interakcji zawarte są możliwości 
wpływania przez innych na los jednostki, jak również możliwość kierowania swoim 
losem. Omawiana koncepcja nie sprowadza ludzi do roli bezwiednych obiektów ste-
rowanych z zewnątrz, ale też nie jest tak, że mają oni nieograniczona swobodę dzia-
łania. Zarówno człowiek, jak i jego środowisko wpływają na siebie nawzajem. Zatem 
proces uczenia się to nie tylko akcja i reakcja.

Teoria społecznego uczenia się Alberta Bandury może przynosić pożądane efekty 
w eliminowaniu niepożądanych zachowań, ale też odwrotnie- może pogłębiać i roz-
wijać te niepożądane. Autor przytacza wiele dowodów na to, iż różne zachowania, 
zarówno pożądane, jak i te destrukcyjne i autodestrukcyjne mogą być poprzez odpo-
wiedni system wzmocnień zewnętrznych, pozytywnych lub negatywnych, skutecznie 
eliminowane lub przywracane i kształtowane6. Jest to dość optymistyczna koncepcja 
z punktu widzenia pedagoga resocjalizacyjnego. Skoro agresja jest podstawowym 

4 A. Bandura, op. cit., s. 38-43
5 Ibidem, s. 43
6 A. Bandura, op. cit., s. 100-103
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komponentem jednostki wykolejonej społecznie, nauczyła się tego typu zachowań 
i nawyków w trakcie procesu wykolejenia poprzez system wzmocnień pozytywnych 
w grupie rówieśniczej, to można ją skutecznie ich oduczyć poprzez odpowiednie 
wzmocnienia. To samo tyczy się empatii i umiejętności prospołecznych, których de-
ficyty obserwuje się u jednostek niedostosowanych społecznie.

Teoria społecznego uczenia się stanowi punkt wyjścia dla konstruowania programów 
terapeutycznych, mających na celu oduczanie zachowań niepożądanych, np. przestępczych. 
Stanowi ona także model teoretyczny, pozwalający wyjaśnić przyczyny takich zachowań.

2. Teoria naznaczania społecznego
Teoria naznaczania społecznego( stygmatyzacji) łączona jest z nazwiskiem Erwina 

Lemerta. Wprowadził on do pedagogiki pojęcie dewiacji jako zbłądzeniu, odejściu 
z drogi, odstąpieniu od obowiązujących norm. Teoria stygmatyzacji zmierza do wy-
jaśnienia dlaczego większość osób wykolejonych społecznie i przestępczo trwają 
w swojej karierze przestępczej, nie poddają się zmianom, mimo prowadzonych wobec 
nich oddziaływań resocjalizacyjnych7.

Erwin Lemert uważał, że zachowanie dewiacyjne nie wymaga konieczności istnienia 
kontroli społecznej, ani też nie jest ono wynikiem załamania się kontroli społecznej. 
Przeciwnie- kontrola społeczna prowadzi do powstania dewiacji. Autor wyróżnił 
dwa rodzaje dewiacji:
– dewiacja pierwotna- stanowią takie mechanizmy, w wyniku których działania 

dana jednostka decyduje się na popełnienie przestępstwa lub innych czynów 
niezgodnych z normami społecznymi;

– dewiacja wtórna – to proces, który rozpoczyna się pod wpływem reakcji na za-
chowanie dewiacyjne społeczeństwa8.
Teorię naznaczania społecznego rozwinął Howard Becker, wprowadzając pojęcie 

kariery dewiacyjnej9.Koncepcja ta dokonała istotnego przewartościowania całego 
szeregu założeń jakie dotychczas dominowały w naukach społecznych. Pozytywi-
stycznie nastawione kierunki w socjologii zachowań dewiacyjnych i kryminologii 
interesowały się przede wszystkim przyczynami dewiacji jako zjawiska masowego, 
lub przyczyny indywidualnych przypadków10. Ponadto większość teorii socjologicz-
nych czy kryminologicznych kładła nacisk na rolę kontroli społecznej jako czynnika 
stanowiącego podstawę ładu społecznego umożliwiającego istnienie i integrację 
społeczeństwa11. Przedstawiciele tego nurtu odrzucili tezę o jakimkolwiek zróżni-
cowaniu na dewiantów i „normalnych” ludzi.

Według teorii naznaczania społecznego pewne zachowania lub właściwości fi-
zyczne, czy psychiczne spostrzegane są przez społeczeństwo jako inne. W związku 
z tym zachowania te spotykają się z degradującą i karzącą reakcją społeczeństwa, 
a w dalszej kolejności, nadawaniem etykiety (stygmatu, naznaczenia), która stanowi 
pewien zestaw cech charakterystycznych dla przejawianego zachowania. Zatem 

7 B. Urban, Kognitywno- interakcyjne podstawy współczesnej resocjalizacji [w:] M. Konopczyński B. M. No-
wak (red.), Resocjalizacja. Ciągłość i zmiana, Wyd. Pedagogium, Warszawa 2008.

8 Ibidem
9 A. Kieszkowska, Inkluzyjno- katalaktyczny model reintegracji społecznej skazanych. Konteksty resocja-

lizacyjne, Wyd. Impuls, Kraków 2012, s. 55
10 G. B. Vold, Theoretical Criminology, Second Edition, New York, Oxford 1979, s. 35- 36 .
11 P. Sztompka, Teoria kontroli społecznej, Kultura i Społeczeństwo, 1967, nr 3, s. 131.
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człowiek jest naznaczony przez społeczeństwo jako przestępca, alkoholik, homosek-
sualista, przez co zostaje odrzucony i izolowany. To powoduje alienację u jednostki, 
uznanej za dewianta. Potrzeba przynależności i chęć wydostania się z tego marginesu, 
powoduje, iż wstępuje ona do grupy dewiacyjnej, w której zyskuje akceptację i może 
realizować swoje dewiacje. Proces stygmatyzacji powoduje, że człowiek uznany za 
dewianta zachowuje się w taki sposób, jak go naznaczono. Według Erwina Lemerta, 
człowiek dewiantem na skutek aktu stygmatyzacji, naznaczenia12.

Naznaczenie jednostki i traktowanie jej jako dewianta prowadzi z czasem do tego, 
iż zaczyna ona wierzyć, że rzeczywiście jest dewiantem, kimś odmiennym, gorszym. 
Jednostka naznaczona jest obserwowana przez otoczenie. Jeśli dalej jej zachowania są 
interpretowane jako niepożądane, stanowi to dla otoczenia potwierdzenie słuszności 
wcześniejszej „diagnozy” i skutkuje wzmocnieniem negatywnych reakcji. Sama jed-
nostka z kolei umacnia się we wcześniejszej negatywnej samoocenie, potwierdzając, 
że jest ona faktycznie tym za kogo uważają ją ludzie. Sankcje społeczne coraz bar-
dziej pogłębiają zaangażowanie w zachowania dewiacyjne. Jednostka uczy się bycia 
dewiantem, rozpoczynając karierę dewiacyjną. W placówkach resocjalizacyjnych 
panuje przekonanie, iż im więcej sankcji i kar dla przestępcy, tym chętniej odejdzie on 
od dotychczasowego stylu życia. Tymczasem jest zupełnie odwrotnie – punitywność 
utwierdza dewianta w przekonaniu, że postępuje on słusznie. Stanowi to wskazówkę 
i podpowiedź dla specjalistów w projektowaniu pracy wychowawczej, opiekuńczej 
i terapeutycznej w placówce typu resocjalizacyjnego.

Jak podkreśla Bronisław Urban, teoria stygmatyzacji koncentruje się jedynie na 
procesie etykietowania, nie uwzględniając mechanizmów prowadzących do zachowań 
dewiacyjnych (np. zaburzeń psychicznych, czy choćby negatywnej socjalizacji)13.

3. Koncepcja resocjalizacji z udziałem społeczeństwa Andrzeja Bałandy-
nowicza

Przestępstwo i zachowania antyspołeczne zawsze powodują zachwianie ładu 
społecznego. Są to zjawiska znane od wieków. W czasach zamierzchłych przestęp-
ców traktowano w sposób barbarzyński, stosując kary cielesne, wygnanie, a nawet 
kary śmierci. Filozofia karania przestępcy oparta była na zemście i chęci odwetu za 
uczynioną krzywdę. W czasach współczesnych, już na przełomie XVIII i XIX wieku 
sytuacja uległa zmianie. Przestępców zaczęto kierować do więzienia. Jednak z czasem 
zaobserwowano brak poprawy moralnej skazanego, brak skuteczności w resocjalizacji 
zakładowej. Przede wszystkim życie przez wiele lat w izolacji powoduje, że człowiek 
nie potrafi poprawnie funkcjonować w społeczeństwie otwartym. Rodziny skazanych 
również nie były przygotowane na jego powrót. W ten sposób na przełomie XIX i XX 
wieku zrodziła się idea probacji, czyli resocjalizacji w warunkach środowiska otwartego 
pod nadzorem kuratora sądowego lub innej instytucji, stowarzyszenia, organizacji14.

Koncepcja resocjalizacji z udziałem społeczeństwa Andrzeja Bałandynowicza 
zakłada odbywanie kary przez osobę skazaną w warunkach wolnościowych z udzia-
łem społeczeństwa, a więc rodziny, przyjaciół, instytucji, środowiska lokalnego. Sam 
autor koncepcji mówi, że „resocjalizacja w oparciu o społeczeństwo obejmuje każde 

12 E. Lemert, Human Deviance, Social Problems and Social Control, Prentice-Hall Inc., Englewood Cliffs 1967.
13 B. Urban, op. cit.
14 A. Kieszkowska, op. cit., s. 71



CATHOLIC PEDAGOGICS

278

działanie mające na celu pomoc sprawcy przestępstwa w powrocie na drogę prze-
strzegania prawa”15. Resocjalizacja z udziałem społeczeństwa zakłada istnienie więzi 
między sprawcą przestępstwa a społecznością lokalną. Chodzi tu przede wszystkim 
o zaangażowanie przestępcy w powiązania lokalne, które obejmują edukację, zatrud-
nienie, rekreację, działania socjalne i in.

Proces resocjalizacji w myśl tej koncepcji powinien mieć charakter dwubiegunowy 
i opierać się na poprawie relacji skazanego ze społeczeństwem w procesie reinte-
gracji społecznej, a także poprawie skazanego w zakresie pełnienia określonych ról 
społecznych. Podstawową formą realizacji tak rozumianej resocjalizacji jest probacja 
rozumiana jako profesjonalna działalność społeczna na rzecz osób z grup ryzyka, 
osób zdemoralizowanych. Sankcje nałożone przez sąd powinny być realizowane 
w warunkach wolnościowych16.

W omawianej koncepcji przyjęto podejście systemowe- jednostka( skazany) 
staje się systemem współdziałającym z innymi systemami stanowiącymi wsparcie 
dla jej przemian. Przestępca staje się podmiotem oddziaływań resocjalizacyjnych, 
nie przedmiotem. Probacja ma na celu uznanie praw człowieka, ich respektowanie 
w środowisku otwartym i pomoc osobom skazanym w realizacji celów życiowych 
i samodzielnej egzystencji w warunkach wolnościowych. Tę drogę poprawy można 
przebyć dzięki zaangażowaniu i wsparciu profesjonalistów i środowiska lokalnego 
w zakresie opieki, wychowania i terapii. Probacja powinna stanowić system popraw-
czy, umożliwiający jednostce powrót do społeczeństwa i właściwe wypełnianie ról 
społecznych17. Resocjalizacja z udziałem społeczeństwa stanowi alternatywę dla 
modelu represyjnego. Jej stosowanie pozwoli zachować więzi rodzinne, towarzyskie, 
a także uniknąć stygmatyzacji i zmniejszyć ryzyko recydywy. Ponadto taki system 
resocjalizacji jest znacznie ekonomiczniejszy niż klasyczna resocjalizacja zakładowa.

W koncepcji resocjalizacji z udziałem społeczeństwa kładzie się nacisk na od-
działywania środowiskowe. Mają one na celu zapewnienie wsparcia emocjonalnego 
w rozwiązywaniu trudnych sytuacji życiowych skazanego. Podstawą staje się odpo-
wiedzialność społeczeństwa za tych, którzy znajdują się w trudnej sytuacji życiowej, 
natomiast chcą być uczestnikami życia społecznego, co nie będzie możliwe bez pomocy 
profesjonalistów i całej społeczności lokalnej.

Przemiana z udziałem społeczeństwa powinna uwzględniać:
– diagnozę problemu i przyczyn trudności;
– planowanie oddziaływań readaptacyjnych, szacowanie możliwości podjęcia sa-

modzielnych działań przez osobę poddawaną resocjalizacji;
– motywację wspierającą w określeniu roli społecznej, jaka jednostka będzie pełnić 

w społeczeństwie;
– wsparcie w rozwiązywaniu sytuacji trudnych;
– stymulowanie działań mających na celu reintegrację;
– ewaluację możliwości, analiza i implikacja wyników procesu resocjalizacji oraz 

planowanie jego zakończenia18.

15 Ibidem
16 A. Bałandynowicz, Probacja. Resocjalizacja z udziałem społeczeństwa, Wyd. Prawo i Praktyka Gospo-

darcza, Warszawa 2006
17 A. Bałandynowicz, Probacyjna sprawiedliwość karząca, Warszawa 2015, s. 56- 62
18 A. Kieszkowska, op. cit., s. 72
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4. Koncepcja twórczej resocjalizacji Marka Konopczyńskiego
Koncepcja twórczej resocjalizacji bazując na teoriach poznawczych, zakłada, że 

każda osoba nieprzystosowana społecznie posiada jakiś potencjał, który należy wydo-
być, by mogła ona wykreować odmienna od dotychczasowej tożsamość indywidualną. 
Według Marka Konopczyńskiego „ głównym celem praktycznych zabiegów twórczej 
resocjalizacji jest przemiana tożsamości indywidualnej i społecznej nieprzystosowa-
nej społecznie młodzieży przez wychowawcze stymulowanie rozwoju jej struktur 
poznawczych i twórczych oraz wyposażanie jej w nowe indywidualne i społeczne 
kompetencje”19.

Podstawowe formy pracy wychowawczej w myśl tej koncepcji to: praca teatralna, 
sport, drama, praca plastyczna, muzyka. Tego typu zajęcia rozwijają osobowość mło-
dego człowieka oraz wyposażają go w nowe umiejętności, umożliwiające mu nawią-
zanie poprawnych kontaktów interpersonalnych. Zmiana dewiacyjnych zachowań 
u nieletniego dokonuje się poprzez przemianę w jego wewnętrznym rozwoju i rozwi-
janie jego talentów i potencjałów. Tożsamość nieletniego przestępcy autor definiuje 
jako „efekt jego doświadczeń socjalizacyjnych oraz braku możliwości rozwojowych. 
To utrwalony i realizowany negatywny sposób myślenia o sobie samym i własnych 
priorytetach. Subiektywnie postrzegany zbiór ograniczeń i niemożliwości w reali-
zacji potrzeb psychologicznych i społecznych”20. Zmiana tożsamości indywidualnej 
i społecznej nieletniego przestępcy jest możliwa. Jak podkreśla Marek Konopczyński, 
aby była ona jak najbardziej efektywna i pożądana ze społecznego punktu widzenia, 
a zarazem nie budziła oporu w samym nieletnim, musi to być zmiana poprzez rozwój. 
Polega to na wyposażeniu nieletniego w nowe kompetencje oraz odkrycie i rozwijanie 
jego potencjalnych możliwości.

Omawiana koncepcja traktuje resocjalizacje jako proces twórczej i kreatywnej 
zmiany, dokonującej się w osobowości nieletniego. Zmiana ta w konsekwencji pro-
wadzi do wykreowania nowych tożsamości – indywidualnej i społecznej u młodego 
człowieka. Twórcza resocjalizacja poprzez stymulowanie rozwoju struktur poznaw-
czych i twórczych pozwala wychowawcy( pedagogowi resocjalizującemu) rozwijać 
potencjał nieprzystosowanych społecznie jednostek oraz kreować nową tożsamość. 
W ten sposób, wykorzystanie tkwiących w każdej jednostce zdolności i potencjału 
stanowi optymalną metodę rozwiązywania sytuacji problemowych i kształtowania 
własnej tożsamości, ale wypełnionej nowymi treściami i związanej z pełnieniem al-
ternatywnych ról społecznych.

Kompetencje społeczne zdobyte w ten sposób można wykorzystać do rozwiązy-
wania sytuacji życiowych w sposób zgodny z oczekiwaniami i normami społecznymi. 
W kontekście twórczej resocjalizacji najważniejsze staje się wyposażenie nieletniego 
w indywidualne i społeczne kompetencje potrzebne w procesie readaptacji i reinte-
gracji społecznej21. Powstałe w trakcie pracy twórczej wytwory przybliżają człowieka 
do świata kultury, nauki, sztuki, sportu, a także rozwijają jego wyobraźnię, sposób 
myślenia i wrażliwość. Istotę autokreacji nowej tożsamości stanowi redukowanie 

19 M. Konopczyński, Metody twórczej resocjalizacji. Teoria i praktyka wychowawcza, PWN, Warszawa 
2006, s. 13

20 Ibidem, s. 14
21 Por. A. Kieszkowska, op. cit., s. 74-75
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nieprzyjemnych odczuć, które zaburzają obraz świata poprzez aktywizowanie we-
wnętrznych zasobów człowieka22.

Dostarczając jednostce wspierających informacji przyczyniamy się do jej pełnego 
zaangażowania w procesie podejmowania zmiany oraz w nabywaniu indywidualnych 
i społecznych kompetencji koniecznych do uczestnictwa w życiu społecznym. W ten 
sposób poprzez twórczą resocjalizację odbywa się proces destygmatyzacji jednostki, 
który polega na doświadczaniu przez nią istnienia dwóch tożsamości- aktualnej po-
zytywnej i poprzedniej – negatywnej. W konsekwencji podejmując działania twórcze, 
utwierdza się ona w przekonaniu, iż postępuje poprawnie i właściwie. Proces twór-
czej resocjalizacji obejmuje teatr resocjalizacyjny, psychodramę, dramę, socjodramę, 
muzykoterapię, warsztaty literackie, turnieje sportowe i in., ale także obserwację 
prowadzoną przez pedagoga resocjalizacyjnego, który dostrzegać potencjał i zasoby 
jednostki poddawanej oddziaływaniom resocjalizacyjnym.

Aby jednostka niedostosowana społecznie rozstała się ze swoją przestępczą prze-
szłością, konieczne jest zmodyfikowanie dotychczasowej sytuacji oraz wykreowanie 
przyszłości. Owe zmodyfikowanie polega na intelektualnym i emocjonalnym włącze-
niu się w działania twórcze. Natomiast kreowanie dotyczy adaptacji własnych form 
aktywności, opartych na potencjałach możliwych do wykorzystania w przyszłości. To 
z kolei sprzyja podejmowaniu nowych ról społecznych. Jak podkreśla Anna Kieszkow-
ska, koncepcja twórczej resocjalizacji stanowi rozwinięcie klasycznej myśli pedagogiki 
resocjalizacyjnej Cz. Czapówa, S. Jedlewskiego i M. Grzegorzewskiej.

5. Koncepcja resilience w przystosowaniu nieletnich
Koncepcja resilience powstała i rozwinęła się w drugiej połowie XX wieku dla wyja-

śniania mechanizmów dobrego przystosowania i funkcjonowania psychospołecznego 
jednostki mimo przebywania w niekorzystnych warunkach środowiskowych. Wyniki 
badań inspirowane tą koncepcją dostarczyły wiedzy na temat czynników chroniących23.

Literatura przedmiotu podaje wiele przykładów badań nad pacjentami chorymi 
na schizofrenię, spośród których część po opuszczeniu szpitala psychiatrycznego 
w okresie remisji prowadzi dość ustabilizowane życie – zakłada rodzinę, podejmuje 
pracę zarobkową, mimo iż są to osoby z grupy ryzyka. Natomiast pozostali wymagają 
pomocy. Podobnie dzieci żyjące w chronicznym stresie, wychowujące się w nieko-
rzystnych warunkach( alkoholizm rodziców, przemoc), które mimo braku zasobów 
potrafią przystosować się i pełnią przypisane im role społeczne24.

Pojęcia „resilience” zostało zapożyczone z fizyki i oznacza ono wysoką elastycz-
ność lub sprężystość materiałów odpornych na odkształcenia. W naukach społecz-
nych stanowi metaforę zjawisk, które składają się na fenomen dobrego funkcjono-
wania psychospołecznego dzieci i młodzieży, mimo obiektywnie niekorzystnych 
warunków do życia i rozwoju. Zjawiska te opisuje i wyjaśnia koncepcja resilience, 
która koncentruje się przede wszystkim na wyjaśnianiu procesów równoważenia 

22 M. Konopczyński, op. cit.
23 A. S. Masten, J. L. Powell, A Resilience Framework for Research Policy and Practice, [w:] S. S. Luthar (red.), Re-

silience and Vulnerability, Cambridge University Press 2003, s. 1–28; A. S. Masten, J. Obradović, Competen-
ce and resilience in Development, Annals of the New York Academy of Sciences, vol. 2006:1094, s. 13–27.

24 S. S. Luthar (2006), Resilience in development A synthesis of research across fi ve decades, [w:] D. Cic-
chetti, D. J. Cohen (red.), Developmental Psychopathology: Risk, disorder, and adaptation, vol. 3 (2. edi-
tion) New York 2006, s. 740–795.
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lub redukowania niekorzystnych zjawisk. Najważniejszym aspektem tej koncepcji 
stały się czynniki i mechanizmy sprzyjające pozytywnej adaptacji, czyli tzw. czyn-
niki chroniące25.

Termin „resilience” ma także szerokie zastosowanie w stosunku do osób dorosłych, 
którzy po traumatycznych przeżyciach, chorobie psychicznej, wypadku samochodo-
wym, powracają do zdrowia psychicznego i poprawnego funkcjonowania społecznego. 
Każdy człowiek w różnych okresach swojego życia może przeżywać stresy, trudno-
ści, traumy, wypadki losowe, nieszczęścia. Jedni im ulegają i nigdy się nie podnoszą, 
a ich życie pozostaje w obszarze dewiacji, inni natomiast w podobnych sytuacjach 
nie poddają się, walczą o siebie i w efekcie są silniejsi i potrafią stawiać czoła jeszcze 
trudniejszym przeciwnościom.

Jednym z pierwszych naukowców stosujących określenie resilience była Emma 
Werner. Badała ona dzieci na hawajskiej wyspie Kauri. Mieszkańcy wyspy to osoby 
bardzo ubogie, a wiele dzieci dorastało z rodzicami alkoholikami lub chorymi psychicz-
nie, z których większość stanowili długotrwale bezrobotni. Badania nad rozwojem 
grupy około 700 dzieci urodzonych w 1955 roku E. Werner prowadziła przez ponad 
30 lat razem z zespołem złożonym z pediatrów, psychologów, psychiatrów i pracow-
ników socjalnych. Werner zauważyła, że spośród dzieci, które dorastały w takich 
trudnych warunkach tylko dwie trzecie z nich powieliło w późniejszych latach los 
swoich rodziców, natomiast jedna trzecia nie wykazywała destrukcyjnych zachowań. 
Werner nazwała tę drugą grupę dzieci „elastycznymi”26.

Elastyczność, sprężystość jest traktowana jako siła psychiczna albo też jako zdol-
ność człowieka do mobilizowania sił w niesprzyjających okolicznościach i niepo-
wodzeniach. „Resilience” jest więc zdolnością jednostki do efektywnego radzenia 
sobie ze stresem i niezwykłą, ze względu na wiek i okoliczności, psychologiczną siłą 
wywieraną na zewnątrz, na niekorzystne okoliczności27.

Badania w ramach omawianej koncepcji opierają się na rozpoznaniu czynników 
wpływających na proces adaptacji jednostki do warunków środowiskowych i okre-
śleniu ich wzajemnych interakcji. Czynniki ryzyka zaś to zmienne endogenne i eg-
zogenne, które są źródłem zaburzeń psychopatologicznych. Typowymi czynnikami 
ryzyka w koncepcji „resilience” to: wcześniactwo, ubóstwo, choroby psychiczne 
rodziców, rozwód, działania wojenne, znęcanie się nad dziećmi, sprawowanie opieki 
nad dziećmi przez instytucje. Należy podkreślić, iż działanie tylko jednego czynnika 
ryzyka nie jest wystarczające dla wystąpienia jakiegoś zakłócenia w funkcjonowaniu 
jednostki lub wystąpienia choroby. Są sytuacje lub stany, które zwiększają podatność 
lub pogarszają negatywny efekt działania czynników ryzyka, np. jeśli osoba przez 
długi okres czasu pozostaje bezrobotna, a przy tym nastąpiły różne inne zdarzenia 
losowe, może to stanowić czynnik podatności na działanie czynników ryzyka. Udo-
wodniono także, że płeć męska jest bardziej podatna na działanie czynników ryzyka. 
Chłopcy, którzy żyją w środowisku miejskim dotkniętym ubóstwem w porównaniu do 

25 A. Borucka, K. Ostaszewski, Czynniki i procesy resilience wśród dzieci krzywdzonych, Dziecko krzyw-
dzone nr 3 (40) 2012, s. 9- 10

26 A. Borucka, Koncepcja resilience. Podstawowe założenia i nurty badań, [w:] W. Junik (red.), Resilience, 
Warszawa 2011.

27 B. Urban, Agresja młodzieży i odrzucenie rówieśnicze, Warszawa 2012.
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dziewcząt mieszkających w tych samych warunkach, zazwyczaj w większym stopniu 
ulegają niekorzystnym wpływom28.

Inny czynnik podatności to inteligencja. Dzieci z niskim poziomem inteligencji, 
które doświadczają długotrwałych i poważnych przeciwności losu, są bardziej po-
datne na wystąpienie zakłóceń w pozytywnym przystosowaniu się niż dzieci z tego 
samego środowiska o wyższym poziomie inteligencji. Czynniki ryzyka mogą być 
niespecyficzne, specyficzne i związane z etapem rozwoju. Czynniki niespecyficzne to 
takie, których działanie może powodować wystąpienie wielu zaburzeń. Należą do nich 
np. deficyty uwagi, częste konflikty w rodzinie, niepowodzenia szkolne, odrzucenie 
przez rówieśników, ubóstwo, wszelka dyskryminacja itd. Mogą one doprowadzić do 
aktywności przestępczej lub zażywania środków psychoaktywnych.

Czynniki specyficzne natomiast to te, których występowanie powoduje wzrost 
prawdopodobieństwa wystąpienia określonych zaburzeń, czy zachowań proble-
matycznych. Wpływ specyficznych i niespecyficznych czynników ryzyka jest ściśle 
związany z konkretnym wiekiem życia. Ten sam czynnik może sprzyjać powstawaniu 
procesów ryzyka lub stanowić czynnik chroniący. Zależy to od kontekstu lub punktu 
zwrotnego w życiu jednostki, co oznacza, że ważniejsze jest jakie procesy zostają 
uruchomione w wyniku zadziałania jakiegoś czynnika ryzyka, niż sam ten czynnik. 
I. Mudrecka podaje jako przykład młode dziewczęta, które przed osiągnięciem pełno-
letności zachodzą w niechcianą ciążę. Sama ciąża nieletniej matki to czynnik ryzyka, 
ale to zdarzenie może być punktem zwrotnym w życiu młodej dziewczyny i uruchomić 
wiele pozytywnych procesów, np. podjęcie dalszej nauki.

Czynniki ryzyka i czynniki chroniące mogą w niektórych przypadkach być prze-
ciwstawnymi wymiarami tego samego kontinuum. Bycie dzieckiem nastoletniej matki 
może być związane z podatnością na różne zagrożenia, ale bycie dzieckiem dojrzałej 
kobiety nie gwarantuje dobrego przystosowania. Czynniki chroniące działają ochron-
nie, gdy plasują się w środkowej części kontinuum. Dla przykładu- zarówno niska, jak 
i nadmiernie wysoka samoocena może być przyczyną trudności w przystosowaniu spo-
łecznym, podczas gdy średni poziom samooceny jest najbardziej przystosowawczy29.

Pedagog resocjalizacyjny według koncepcji „resilience” nie powinien koncentrować 
się jedynie na patologicznych zachowaniach swojego podopiecznego, lecz również na 
takich kompetencjach jednostki, które ułatwiają jej adaptację i przystosowanie się do 
środowiska społecznego. Teoria ta wyjaśnia dlaczego niektóre dzieci wychowujące się 
w warunkach niesprzyjających( choroby psychiczne rodziców, alkoholizm rodziców, 
przemoc w rodzinie) niejednokrotnie osiągają więcej niż dzieci, wychowujące się 
w wysoce sprzyjających dla rozwoju warunkach. Znajomość czynników chroniących 
jest cenna z punktu widzenia projektowania i skuteczności oddziaływań resocjaliza-
cyjnych i pozwala skoncentrować się na budowaniu ochronnej sieci wsparcia wokół 
czynników wzmacniających odporność podopiecznego. Robert Opora wyróżnia na-
stępujące czynniki chroniące:

Zewnętrzne czynniki chroniące:
1. Poczucie elementarnej stabilności i bezpieczeństwa.
2. Edukacja szkolna.

28 I. Mudrecka, Wykorzystanie koncepcji „resilience” w profilaktyce niedostosowania społecznego i reso-
cjalizacji, Resocjalizacja Polska, 5/2013, 49- 61

29 A. Borucka, K. Ostaszewski, op. cit.
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3. Relacje rówieśnicze.
Wewnętrzne czynniki chroniące:
1. Zdolności i zainteresowania.
2. System wartości.
3. Kompetencje społeczne30.
Prawidłowy rozwój dziecka wymaga poczucia stabilności i bezpieczeństwa, który 

uzyskujemy w kontakcie emocjonalnym rodzicami. W przypadku podopiecznych 
pedagoga resocjalizacyjnego, najczęściej tego oparcia w rodzicach nie mają, albo ich 
relacje z rodzicami są z różnych przyczyn utrudnione. Ten problem stanowi wyzwanie 
dla specjalistów od resocjalizacji. Dla rozwoju poznawczego, a także emocjonalnego 
i społeczno-moralnego duże znaczenie ma edukacja szkolna, a zwłaszcza doświadcze-
nie sukcesu szkolnego. Brak sukcesu w nauce to jedna z przyczyn niedostosowania 
społecznego lub szkoła jest terenem, na którym ujawniają się trudności przystoso-
wawcze nieletnich. Nieletni, którzy przebywają w placówkach resocjalizacyjnych 
niejednokrotnie mają negatywne doświadczenia szkolne, często powtarzali klasy, nie 
mają motywacji do nauki, mają awersję do szkoły. Zatem szkoła powinna być sferą, 
w której nieletni zdobywają pozytywne doświadczenia w zakresie poznawania świata 
i odkrywania własnych kompetencji, zdobywania umiejętności niezbędnych w przy-
szłym dorosłym życiu. Z tego powodu w szkołach przy placówkach resocjalizacyjnych 
obowiązują zasady ortodydaktyki. Relacje rówieśnicze umożliwiają naukę umiejętno-
ści społecznych, poznania norm grupowych i wymuszają dostosowanie się do nich. 
Prawidłowe relacje rówieśnicze mogą kompensować niektóre braki wynikające ze 
słabej więzi z rodzicami. Z kolei odrzucenie przez grupę rówieśniczą i fakt izolacji 
jednostki z relacji rówieśniczych zazwyczaj jest przyczyną zaburzeń w zachowaniu, 
a często wchodzenia w grupy destruktywne i demoralizacji nieletniego31. Rozwijanie 
zdolności i zainteresowań sprzyja kształtowaniu odporności psychicznej. Dlatego jest 
to szczególnie ważne w placówkach resocjalizacyjnych, gdzie często wychowankowie 
twierdzą, że nie mają żadnych zainteresowań. Odkrywanie własnych zainteresowań 
i pasji stanowi podstawę do przyszłych aspiracji życiowych.

Inny czynnik chroniący to system wartości. Pozwala on odróżnić dobro od zła, 
rzeczy cenne od zagrażających. Uwewnętrzniony system wartości uodparnia jed-
nostkę na poddawanie się negatywnym czynnikom ryzyka, ponieważ ukierunkowują 
jej aktywność, dają możliwość wewnętrznej gratyfikacji, a dodatkowo uruchamiają 
samokontrolę w sytuacjach, w których jednostka próbuje postąpić wbrew wyzna-
wanym wartościom.

Ostatnim wymienionym czynnikiem chroniącym są kompetencje społeczne. Chodzi 
głównie o odpowiednią percepcję społecznych sygnałów, ich właściwą interpretację, 
realistyczną antycypację przeszkód mogących pojawić się na drodze do osiągnięcia 
celów, przewidywanie konsekwencji swojego działania dla siebie i innych, generowa-
nie efektywnych rozwiązań podczas interpersonalnych problemów, przechodzenie 
od społecznych decyzji do efektywnych społecznych zachowań a także ekspresję 
pozytywnego poczucia własnej skuteczności32. Reasumując, zastosowanie koncepcji 

30 Por. R. Opora, Ewolucja niedostosowania społecznego jako rezultat zmian w zakresie odporności psy-
chicznej i zniekształceń poznawczych, Gdańsk 2009.

31 B. Urban, op. cit.
32 I. Mudrecka, op. cit.
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„resilience” w resocjalizacji ułatwia przystosowanie się jednostki do stale zmienia-
jącej się rzeczywistości, elastyczne dopasowanie się, w odróżnieniu od sztywności 
w myśleniu i działaniu.

6. Oczekiwania społeczne wobec nieletnich a realne szanse po opuszcze-
niu placówki w środowisku otwartym

Głównym i podstawowym celem resocjalizacji zakładowej nieletnich jest przy-
wrócenie go społeczeństwu i kształtowanie pożądanych z punktu widzenia społecz-
nego umiejętności. Nieletni po opuszczeniu placówki powinien w sposób zgodny 
z normami społecznymi wypełniać podstawowe role – rola ucznia, rola kolegi, rola 
pracownika itd. To są oczekiwania społeczne. Natomiast w praktyce różnie bywa ze 
skutecznością oddziaływań wychowawczych, opiekuńczych i terapeutycznych w sto-
sunku do nieletnich.

Najprostszym i najbardziej oczywistym kryterium skuteczności resocjalizacji jest 
niepowracanie do przestępstwa. Za pomocą tego kryterium można mówić o osobach 
zresocjalizowanych i niezresocjalizowanych. Powrót do przestępstwa, a więc ponowne 
popełnienie przestępstwa po opuszczeniu placówki resocjalizacyjnej to „recydywa”. 
Tak rozumiemy to pojęcie w ujęciu kryminologicznym33. Natomiast, jak podaje Kry-
styna Ostrowska, recydywista w rozumieniu prawa karnego to osoba popełniająca 
podobne przestępstwo w ciągu 5 lat i po odbyciu co najmniej 6 miesięcy poprzedniej 
kary34. Jeśli chodzi o młodzież opuszczającą młodzieżowe ośrodki wychowawcze 
i popełniających przestępstwa w okresie dorosłym również można mówić o recydy-
wistach w sensie kryminologicznym, ponieważ czyny karalne popełniali oni w okresie, 
kiedy byli nieletnimi.

Inaczej należy rozpatrywać skuteczność resocjalizacji biorąc pod uwagę kryteria 
psychologiczno- pedagogiczne. Wówczas rozpatruje się zmiany, jakie dokonały się 
w sferze osobowości i zachowania nieletniego pod wpływem zamierzonych oddzia-
ływań wychowawczych. Jak podkreśla Zdzisław Bartkowicz, należałoby wyjść od 
pojęcia wykolejenia społecznego i w związku z tym skoncentrować się na zmniej-
szeniu stopnia antagonizmu destruktywnego w okresie resocjalizacji35. Wymaga to 
co najmniej jednorazowego powtórzenia diagnozy, a więc badań longitudinalnych. 
Zatem pedagoga resocjalizującego interesuje nie tylko recydywa, bądź jej brak, ale 
też w jakim stopniu poprawiło się funkcjonowanie społeczne nieletniego.

W ocenie efektywności resocjalizacji kluczowa jest korzystna zmiana w osobowości 
oraz sferze społecznej nieletniego. Standardem w placówce resocjalizacyjnej powinna być 
diagnoza stanu wyjściowego i porównanie jej wyników w trakcie pobytu wychowanka, 
a także po jej opuszczeniu. Dokonana w ten sposób ocena skuteczności resocjalizacji jest 
miarą psychologiczną, czyli absolutną. Niestety, w praktyce resocjalizacyjnej, stosowana 
ona jest bardzo rzadko, np. przy okazji weryfikacji jakiegoś programu profilaktycznego, 
czy wychowawczego36. Zachowanie antyspołeczne, podobnie jak agresja, czy antago-
nizm destruktywny są zachowaniami nabytymi poprzez uczenie się. Skoro przestępca 

33 Z. Bartkowicz, op. cit., s. 25
34 K. Ostrowska, Psychologia resocjalizacyjna. W kierunku nowej specjalności psychologii, Warszawa 2008, s. 26
35 Z. Bartkowicz, Agresywność, kompetencje społeczne i samoocena resocjalizowanych nieletnich a ich prze-

stępczość w okresie dorosłości, Wyd. Uniwersytetu Marii Curie Skłodowskiej, Lublin 2013, s. 26
36 Ibidem
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nauczył się bycia przestępcą, bycia recydywistą, to można go tego skutecznie oduczyć. 
To napawa optymizmem i stanowi nadzieję dla resocjalizacji.

Robert Opora w swoich badaniach skuteczności resocjalizacji wykorzystał koncepcję 
odporności psychicznej37. Autor wykazał, iż czynniki takie, jak akceptacja, optymizm, 
poczucie własnej skuteczności, adekwatna samoocena, pozytywne i prawidłowe relacje 
interpersonalne, reaktywność emocjonalna są bardziej nasilone u nieletnich, których 
zachowanie poprawiło się, co sugeruje znaczenie tych cech w procesie resocjalizacji. 
Szacowanie ryzyka jest bardzo ważne z punktu widzenia planowania interwencji ko-
rekcyjnych i pracy wychowawczo – resocjalizacyjnej. Znajomość czynników ryzyka 
i czynników odporności( chroniących), badanie tych czynników pod kątem statystyki 
oraz w aspekcie dynamicznym, a więc zmieniania się tych czynników pod wpływem 
interwencji wychowawczej, pozwala przewidzieć recydywę oraz ryzyko wyrządzenia 
szkody przez badanego innym lub sobie 38.

Eve Mulder, Eddy Brand i inni badali recydywę w grupie 1154 nieletnich i mło-
docianych przestępców w wieku 12-22 lat, którzy na przestrzeni lat 1995-2004 byli 
umieszczani w holenderskim zakładzie poprawczym. Po dwóch latach od opuszczenia 
zakładu recydywa wynosiła 79,9%, natomiast 63% spośród recydywistów to sprawcy 
przestępstw gwałtownych. Średnio popełnili oni 7 przestępstw, zaś do pierwszego 
przestępstwa po opuszczeniu zakładu upłynęło 16 miesięcy39. Okazało się, że czyn-
nikami ryzyka przestępstw gwałtownych były zachowania antyspołeczne w czasie 
pobytu w placówce oraz patologia w obrębie rodziny. Czynnikami ochraniającymi były 
problemy seksualne oraz objawy psychopatologiczne u badanych. Z badań longnitu-
dinalnych przeprowadzonych przez Mats’a Fridell, Morten’a Hesse i innych wynika, 
że silnym predyktorem przestępczości gwałtownej młodzieży zażywającej narkotyki 
jest zdiagnozowana osobowość antyspołeczna40.

Liczne badania dowodzą, iż największy efekt spadku powrotu do przestępstwa 
występuje wówczas, gdy osiągnie się wysokie rezultaty w zakresie czynników ryzyka 
o najbardziej uznanej roli – postaw i problemów rodzinnych. Najmniejszy zaś efekt 
jest związany ze stresem, optymizmem i poczuciem nieadekwatności. Czynniki neu-
tralne, nie mające żadnego znaczenia dla recydywy to: styl poznawczy, empatia, sa-
moocena41. Bronisław Urban podaje, że wskaźniki recydywy wahają się w granicach 
40- 50%, podkreślając jednocześnie bardzo duże zróżnicowanie ze względu na kraj, 
rodzaj środka, okres katamnezy42. W Polsce według dostępnych badań skuteczności 
resocjalizacji nieletnich z lat dziewięćdziesiątych ubiegłego stulecia oraz ostatnich 
dwudziestu lat efekty są zerowe i negatywne43. Powstrzymanie się z kolei od działal-

37 R. Opora, Ewolucja niedostosowania społecznego jako rezultat zmian w zakresie odporności psychicz-
nej i zniekształceń poznawczych, GWP, Gdańsk 2009

38 Z. Bartkowicz, op. cit., s. 31
39 E. Mulder, E. Brand, R. Bullens, H. von Marle, A classification of risk factors in serious juvenile offenders 

and the relations between patterns of risk factors and recidivism, Criminal Behaviour and Mental He-
alth, 2010, s. 23- 38

40 M. Friedell, M. Hesse, M. M. Jaeger, E. Kuhlhorn, Antisocial personality disorder as a predictor of crimi-
nal behaviour in a longitudinal study of a cohort of abuses of several classes of drugs: Relation to type of 
substance and type of crime, Addictive Behaviours, 2008:33, s. 799- 811

41 Ibidem, s. 33
42 B. Urban, Zaburzenia w zachowaniu i przestępczość młodzieży, Kraków 2000.
43 Z. Bartkowicz, Efektywność resocjalizowania nieletnich w zakładzie poprawczym i wychowawczym, Lublin 

1987; A. Węgliński, Resocjalizacja nieletnich w warunkach wolności dozorowanej oraz izolacji zakładowej, 
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ności przestępczej, jak podkreśla Joanna Sztuka, nie zawsze jest wynikiem kontroli 
jednostki czy też świadomej i konsekwentnej zmiany stylu życia lub postaw. Może 
ono być bowiem incydentalnym zbiegiem korzystnych z resocjalizacyjnego punktu 
widzenia okoliczności powstrzymujących jednostkę przed zachowaniem naruszają-
cym normy prawne44. Brak recydywy nie świadczy o efektywności resocjalizacji. Jest 
to tylko wskaźnik behawioralny, nie zawsze pokrywający się z osobowościowymi 
wyznacznikami zachowania ocenianego przez system aksjonormatywny. Pełna reso-
cjalizacja powinna, zdaniem Bronisława Urbana, być złożona ze zhierarchizowanego 
systemu wartości uniwersalnych, rozwiniętego systemu kontroli wewnętrznej oraz 
pozytywnej i realnej samooceny. Dopiero wówczas gwarantować może ona stopień 
przystosowania się do realnych warunków społecznych45.

Jednym z autorów badających skuteczność resocjalizacji nieletnich był Zbigniew 
Gaś. Prowadził badania, obejmując nimi wychowanków i pracowników(wychowawcy, 
nauczyciele, pedagodzy) placówek wychowawczych i resocjalizacyjnych takich jak: 
ochotnicze hufce pracy, schroniska dla nieletnich oraz zakłady poprawcze. Badanych 
podzielono na trzy grupy: nowicjusze – czyli młodzież rozpoczynająca korzystanie 
ze wsparcia; absolwenci – czyli osoby kończące korzystanie ze wsparcia; specjaliści 
– czyli losowo dobrane grupy osób pracujących na stanowiskach wychowawców, 
nauczycieli, pedagogów czy psychologów46. Wśród wychowanków OHP 38,1% nie 
mieli konfliktów z prawem (38,1%). Pozostałe osoby miały w swoim doświadczeniu 
jednorazowe złamanie prawa (14,4%) lub 2-3 krotne (7,3%). Najczęściej występujące 
w tej grupie czyny przestępcze to: kradzieże, pobicia i wykroczenia. Przestępstwa te 
występują częściej w grupie nowicjuszy. Najczęściej stosowanym środkiem wycho-
wawczym wobec młodzieży OHP był nadzór kuratora. nowicjuszy47.

Przeprowadzone badania wskazują na fakt, iż okres pobytu w OHP nie został 
właściwie wykorzystany przez nowicjuszy i absolwentów w zakresie korzystania 
z profesjonalnej pomocy. W związku z tym wskazane jest szersze wykorzystanie 
pomocy specjalistycznej, psychologicznej, pedagogicznej czy psychiatrycznej jako 
wsparcia w rozwiązywaniu najważniejszych trudności przeżywanych przez nasto-
latków i tym samym przygotowanie ich do dojrzałego życia. W trakcie oddziaływań 
wychowankowie OHP stopniowo doskonalili umiejętności prowadzenia życia zgodnie 
z obowiązującymi normami i zasadami. Zakres i trwałość tych zmian zostanie osta-
tecznie zweryfikowana po opuszczeniu placówki, a w związku z tym konieczne jest 
prowadzenie systematycznej oceny jakości funkcjonowania społecznego absolwentów 
po opuszczeniu OHP48.

Lublin 1993; J. Szałański, Przeobrażenia w spostrzeganiu ludzi u wychowanków zakładów poprawczych 
i wychowawczych, Warszawa 1993; B. Urban, op. cit.; Z. B. Gaś, Charakterystyka projektu badawczego. 
[w:] Z. B. Gaś (red), Efektywność instytucjonalnych form pomocy na rzecz młodzieży zagrożonej wyklucze-
niem społecznym. Lublin 2008; R. Opora, Resocjalizacja. Wychowanie i psychokorekcja nieletnich niedo-
stosowanych społecznie, Kraków 2010; Z. Bartkowicz, A. Wojnarska, Poprawa funkcjonowania społeczne-
go nieletnich resocjalizowanych w ośrodkach kuratorskich, [w:] Z. Bartkowicz, A. Wojnarska, A. Węgliński 
(red.), Efektywność resocjalizacji nieletnich w warunkach wolnościowych, Lublin 2013.

44 J. Sztuka, Perspektywa efektywności w resocjalizacji, Studia Pedagogiczne Ignatiana, Vol.21, 2018/1, s.99
45 B. Urban, Ocena rezultatów resocjalizacji, [w:] J. M. Stanik, B. Urban (red.), Resocjalizacja, t. 1: Teoria 

i praktyka pedagogiczna, Warszawa 2008, s. 313–317.
46 Z. B. Gaś, op. cit., s. 13
47 Ibidem, s. 29
48 Ibidem, s. 42
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Strategie oddziaływań wychowawczych ukierunkowanych na grupę nowicjuszy 
i absolwentów różnią się i wymagają uwzględnienia innych aspektów działania. Grupa 
nowicjuszy wymaga uwzględnienia w procesie resocjalizacji działań wspomagających 
procesy dojrzewania psychicznego i kompensowania deficytów w zakresie stabilności 
emocjonalnej i wolicjonalnej, a także działań prowadzących do usprawnienia funk-
cjonowania w rolach społecznych. Zaobserwowano niedostatki w zakresie jakości 
funkcjonowania poznawczego wychowanków (nauka i zainteresowania), co wymaga 
intensyfikacji działań inspirujących rozwój tej sfery.

W przypadku absolwentów konieczne jest przygotowanie przed opuszczeniem 
OHP indywidualnego planu życiowego, obejmującego najważniejsze sfery życia, w tym 
wykształcenia, przygotowania zawodowego i aktywności zawodowej. Wychowanko-
wie z tej grupy obciążeni są większym ryzykiem doznawania niepowodzeń. Powinni 
mieć okazję do korzystania ze wsparcia osób i środowisk, które wspomogą ich w od-
budowie poczucia bezpieczeństwa i konstruktywnym zmierzaniu się z trudnościami 
po opuszczeniu placówki49.

U nieletnich przebywających w schronisku dominuje przestępczość o charakterze 
wielokrotnym. Kradzież lub usiłowanie kradzieży ma za sobą niemal połowa bada-
nych (46,8%), dokonanie pobicia 28,5%. Czyny karalne podejmowane przez wycho-
wanków schroniska obejmują również groźby karalne (16,1%) oraz przestępstwa 
dotyczące narkotyków (7,9%). Część badanych stosowała niszczenie mienia (7,1%) 
oraz przemoc (5,2%). W kilku procentach przypadków wystąpiły skrajnie brutalne 
formy naruszeń prawa, w tym gwałty (4,6%) i zabójstwa (4,3%). Rodzaj i częstość 
występowania czynów karalnych w grupie nowicjuszy i absolwentów schronisk są 
podobne. Kontakt z prawnymi środkami wychowawczymi miało 76, 2% wychowan-
ków. Środki wychowawcze zastosowane w odniesieniu do podopiecznych przeby-
wających w schroniskach obejmują przede wszystkim nadzór kuratorski (49,4%) 
oraz umieszczenie w rodzinie zastępczej bądź ośrodku (45,5%). Wobec niemal co 
dziesiątego wychowanka Schroniska orzeczono już kiedyś pobyt w zakładzie popraw-
czym50. Badania przeprowadzone w schronisku dla nieletnich wyraźnie wskazują na 
konieczność intensyfikacji oddziaływań profilaktycznych stosowanych wobec grup 
wysokiego ryzyka w środowiskach lokalnych. Innym ważnym zadaniem jest posze-
rzenie kontaktów ze środowiskiem otwartym, co ograniczy izolację społeczną i w 
znacznym stopniu ułatwi proces readaptacji społecznej.

Zmiany w zachowaniu i osobowości wychowanków pod wpływem procesu wy-
chowawczo- resocjalizacyjnego są niekorzystne, powodując w efekcie ich mniejszą 
zaradność intrapsychiczną, sprawność zadaniową oraz funkcjonowanie społeczne. Ko-
nieczne jest więc profilowanie oddziaływań wychowawczych i resocjalizacyjnych, aby 
priorytetowe stało się modyfikowanie funkcjonowania osobowościowego, natomiast 
wtórne doprowadzenie do zmian w zachowaniu, jako efekt zmian intrapsychicznych. 
Z kolei wśród wychowanków zakładu poprawczego co dziewiąty to wielokrotny nieletni 
lub młodociany, mający siedem i więcej wyroków sądowych. Najwięcej osób posiada 
2- 3 wyroki sądowe, zdecydowanie mniej jest karanych po raz pierwszy.

Najczęściej dokonywanymi przestępstwami były kradzieże i usiłowania kradzieży 
(60,1%), włamania (40,4%) oraz przestępstwa agresywne: pobicie i uszkodzenie 

49 Z. B. Gaś, op. cit., s. 43-44
50 Ibidem, s. 55
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ciała (28,1%), rozbój (25,2%) oraz groźby karalne (18,2%). Najczęściej stosowanymi 
środkami wychowawczymi było umieszczenie w placówce wychowawczej (60,3%), 
wprowadzenie nadzoru kuratorskiego (37,9%), skierowanie do zakładu poprawczego 
(37,5%) oraz czasowe umieszczenie w pogotowiu opiekuńczym (17,6%). Sporadycz-
nie korzystano ze wspierania środowiska rodzinnego nieletnich oraz prowadzenia 
działań korekcyjnych w naturalnym środowisku wychowawczym51.

W celu zwiększenia efektywności resocjalizacji zakładowej konieczne staje się prze-
prowadzenie szczegółowej diagnozy o charakterze interdyscyplinarnym, szczególnie 
w przypadku nieletnich sprawców przestępstw agresywnych. Rezultatem diagnozy 
w przypadku nowicjuszy powinien być indywidualny program oddziaływań wycho-
wawczo-resocjalizacyjnych (IPR), ukierunkowany na konkretnie sformułowane cele, 
obejmujący zadania we wszystkich sferach funkcjonowania. IPR powinien precyzyjnie 
określać odpowiedzialność wychowanka i wychowawców, a także wskazać konkretny 
ośrodek resocjalizacyjny, w który proces ten powinien być realizowany.

W przypadku absolwentów ważne jest uwzględnienie w dalszych działaniach 
podczas przebywania już poza zakładem w warunkach wolnościowych uporządko-
wanie sfery wykształcenia i przygotowania zawodowego nieletnich, przygotowanie 
wychowanka na powrót do swojego środowiska rodzinnego oraz rodziny na jego 
przyjęcie, monitorowanie losów wychowanka w pierwszym okresie po opuszczeniu 
ośrodka, a także budowanie konstruktywnej grupy wsparcia w środowisku lokalnym, 
do którego wychowanek powraca.

Badanie wykazało, iż zarówno w grupie nowicjuszy, jak i absolwentów proces 
resocjalizacji skoncentrowany był przede wszystkim na doraźnym modyfikowaniu 
zachowania poprzez stosowanie nagród i kar. To z kolei blokuje procesy rozwojowe 
i niekorzystnie wpływa na stymulowanie dojrzałości. Zatem działania resocjalizacyjne 
należy przeprofilować z naciskiem na rozwój osobowy wychowanka52. Badania cyto-
wanego autora wykazały, że nieletni przebywający w placówkach resocjalizacyjnych 
istotnie częściej niż wychowankowie OHP doświadczali skrajnie traumatycznych 
sytuacji w życiu rodzinnym, a co za tym idzie, wymagają oni większego wsparcia 
specjalistycznego. Zdecydowanie różny jest zakres i poziom dysfunkcjonalności 
wychowanków z różnych systemów. Najbardziej dostosowani do norm i zasad są 
wychowankowie OHP, a najbardziej dysfunkcjonalni nieletni przebywający w zakła-
dach poprawczych. Prognozy resocjalizacyjne konstruowane przez z pracowników 
poszczególnych placówek spada wraz z poziomem dysfunkcjonalności nieletnich.

Najkorzystniejszą prognozę resocjalizacyjną przypisuje się wychowankom OHP 
u których widoczna była tendencja do forsowania własnego zdania. Najmniej pozytywna 
diagnoza przypisywana jest nieletnim przebywającym w schronisku, ze względu na 
bardzo wysoki stopień emocjonalności i nieprzewidywalności stanowiący znaczący 
element ich zachowania i ich przejściowy okres przebywania. Zaś wychowankowie 
zakładów poprawczych stanowią grupę, która jest w znacznym stopniu obciążona 
tendencją do prowadzenia podwójnego życia.

51 Z. B. Gaś, op. cit., s. 81-82
52 Ibidem, s. 94-97
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Podsumowanie
W polskich placówkach resocjalizacyjnych dla nieletnich zmianom powinny ulec 

formy organizacyjne oraz metody oddziaływań wychowawczych, a także sposób ewa-
luacji własnych oddziaływań i w miarę potrzeb ich modyfikacja, co w konsekwencji 
przyczyni się do poprawy efektywności. Każdy wychowanek po przyjęciu do placówki 
powinien być poddany diagnozie w zakresie funkcjonowania psychospołecznego. Po 
kilku miesiącach należałoby powtórzyć badanie i zanotować zmiany. Kolejny pomiar 
powinien być wykonany po opuszczeniu przez wychowanka placówki. Taka pełna 
diagnoza pozwoliłaby stwierdzić rzeczywistą efektywność resocjalizacji instytucjo-
nalnej i określić realne szanse wychowanka w środowisku otwartym. Przyjęcie przez 
pedagoga resocjalizacyjnego określonej koncepcji wyjaśniającej zachowania anty-
społeczne jest kluczowe w projektowaniu działań resocjalizacyjnych i ich ewaluacji.

Streszczenie:
W artykule dokonano przeglądu podstawowych koncepcji, które wyjaśniają po-

wstawanie zachowań aspołecznych i wadliwe przystosowanie młodzieży. Opisano 
koncepcje społecznego uczenia się Alberta Bandury, koncepcję naznaczania społecz-
nego, koncepcję resocjalizacji z udziałem społeczeństwa Andrzeja Bałandynowicza, 
koncepcje twórczej resocjalizacji Marka Konopczyńskiego oraz koncepcję resillience. 
Maja one ogromne znaczenie przy projektowaniu praktycznych oddziaływań reso-
cjalizacyjnych wobec młodzieży niedostosowanej społecznie. Każda teoria wyjaśnia 
bowiem istotę problemu, jego przyczynę. Jeśli znamy przyczynę, możemy skutecznie 
problem rozwiązać.

Słowa kluczowe: nieprzystosowanie społeczne, nieletni, teoria naznaczania spo-
łecznego, resillience, resocjalizacja z udziałem społeczeństwa, twórcza resocjalizacja, 
społeczne uczenie się.

Summary:
Selected theories explaining the social maladjustment of minors and social expec-

tations and real opportunities in an open environment after leaving a social rehabili-
tation facility.

The article reviews the basic concepts that explain the emergence of antisocial 
behavior and the maladaptation of young people. The concepts of social learning by 
Albert Bandura, the concept of social marking, the concept of social rehabilitation 
with the participation of Andrzej Bałandynowicz, concepts of creative social reha-
bilitation by Marek Konopczyński and the concept of resilience are described. They 
are of great importance when designing practical social rehabilitation interactions 
towards socially maladjusted youth. Each theory explains the essence of the problem, 
its cause. If we know the cause, we can solve the problem effectively.

Keywords: social maladjustment, juvenile, social marking theory, resilience, social 
rehabilitation, creative social rehabilitation, social learning.
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wilnych. Jest absolwentką Wydziału Nauk Ekonomicznych Uniwersytetu Ekonomicznego oraz Wydzia-
łu Informatyki i Zarządzania Politechniki Wrocławskiej, gdzie obroniła rozprawę doktorską. Wielokrotnie 
uczestniczyła w zagranicznych i krajowych stażach naukowych, poznając współczesne metody i techniki 
zarządzania organizacjami. Jej zainteresowania naukowe dotyczą bezpieczeństwa ekonomicznego i za-
chowań strategicznych przedsiębiorstw. Współpraca z wieloma organizacjami przyczyniła się do liczne-
go dorobku naukowego.

Wstęp
W dobie rozwoju współczesnych przedsiębiorstw wśród osób zarządzających 

wzrasta zainteresowanie pojęciem motywacji pracowników. Menadżerowie stale 
poszukują nowatorskich i skutecznych narzędzi, które przyczynią się do zwiększenia 
efektywności zatrudnionych pracowników. Zrozumienie teorii i procesów motywacji 
odgrywa więc istotną rolę w zarządzaniu przedsiębiorstwem i stanowi kluczowy czynnik 
sukcesu firmy na rynku. Obecnie motywowanie podwładnych jest jednym z najważ-
niejszych zadań kadry zarządzającej, dlatego istotne jest tworzenie powiązań między 
subiektywnymi dążeniami pracowników a realizacją celów organizacji. Konstrukcja 
odpowiedniego systemu motywacyjnego nie jest łatwym zadaniem i wymaga od kie-
rowników szerokiej wiedzy z zakresu nauk o zarządzaniu, psychologii i ekonomii1.

Ważnym aspektem motywacji pracowników jest również zdolność organizacji 
do przyciągania oraz utrzymania utalentowanych pracowników. Na obecnym rynku 
pracy, gdzie wybitni specjaliści szybko znajdują zatrudnienie w organizacjach, mo-
tywowanie kadry stanowi kluczową strategię pozyskiwania i zatrzymywania naj-
lepszych talentów. Obecnie pracownicy poszukują nie tylko atrakcyjnych warunków 
finansowych, ale również możliwości rozwoju zawodowego, uznania za swój wkład 
oraz satysfakcji z wykonywanej pracy.

Głównym celem artykułu jest przedstawienie roli wynagrodzenia oraz innych 
czynników pozapłacowych stosowanych w systemie motywacyjnym pracowników 
w wybranym przedsiębiorstwie.

1 D. Mierzwa, K. Bagnicki, Motywowanie jako istotna funkcja zarządzania (na przykładzie branży usług 
hotelarskich) [w:] Kicka E. (red) Studia zarządzania i finansów. Mechanizmy funkcjonowania przedsię-
biorstw w drugiej dekadzie XXI wieku, Nr 6/2014, Wyd. Wyższej Szkoły Bankowej, Poznań 2015, s. 79.
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Problematyka dotycząca motywacji jest bardzo złożona. Dzięki rozwojowi różnych 
dziedzin wiedzy obecnie wiadomo, jak w teoretyczny sposób zbudować system moty-
wacji. Jednak każde przedsiębiorstwo jest inne i nie jest możliwe stworzenie jednego, 
uniwersalnego modelu motywacji, który będzie odpowiedni dla każdej organizacji.

1. Metodyka badań.
Do realizacji przedstawionego celu zastosowano proces badawczy obejmujący 

zarówno rozważana teoretyczne, jak i badania empiryczne .
Badania przeprowadzono w wybranym przedsiębiorstwie funkcjonującym na 

rynku wód mineralnych przy użyciu metody ankietowej. Jej celem było przebadanie 
opinii pracowników organizacji dotyczącej zastosowanego procesu motywowania. 
Ankieta skierowana była do wszystkich pracowników przedsiębiorstwa. Uzyskano 
87 ankiet zwrotnych, co stanowiło ok. 68 % populacji badanych osób. Kwestionariusz 
zawierał pytania dotyczące warunków pracy, możliwości rozwoju zawodowego, relacji 
z innymi zatrudnionymi, satysfakcji z wykonywanej pracy, poziomu zaangażowania 
w wykonywane zadania, oceny zachowań motywacyjnych kadry zarządzającej oraz 
przede wszystkim wynagrodzenia.

Duże znaczenie dla oceny procesu motywacji w organizacji miała również analiza 
literatury polskiej i zagranicznej.

W badaniu całościowym zastosowano metody analizy porównawczej i statystycznej, 
aby dokładnie ocenić materiał badawczy. Metody te umożliwiły porównanie różnych 
aspektów badania oraz analizę zależności między zmiennymi. Dzięki temu udało się 
również uzyskać dokładniejsze wyniki i wgląd w charakterystykę badanych zjawisk. 
Ze względu na ograniczony rozmiar artykułu, wybrano tylko te fragmenty badań, 
które odpowiadają na postawiony cel w artykule. Przedstawione wyniki badań zostały 
zaprezentowane w formie graficznej.

Ze względu na poufność danych uzyskanych od organizacji, została zachowana 
jej pełna anonimowość.

2. Pojęcie motywacji w świetle literatury.
Proces motywowania pracowników analizowany jest jako wytworzenie pewnego 

układu sił, które skłaniają podwładnych, aby zachowywali się w pożądany przez pra-
codawcę sposób. Jest to świadome i celowe oddziaływanie, które zapewnia osobom 
zatrudnionym odpowiednie środki i możliwości realizacji wymagań organizacji przy 
jednoczesnym osiąganiu korzyści, zarówno dla pracownika, jak i dla przedsiębiorcy2.

Według M. Armstronga3 motywacja jest zachowaniem ukierunkowanym na cele. 
Ludzie są motywowani w sytuacji, gdy spodziewają się, że określony sposób postę-
powania doprowadzi ich do osiągnięcia celu i uzyskania nagrody umożliwiającej 
zaspokojenie ich potrzeb.

Z kolei C. Sikorski4 podkreśla, że motywacja jest procesem towarzyszącym wymia-
nie między pracownikiem a organizacją zatrudniającą. Pracownik dąży do osiągnięcia 

2 A. Krzysztofek, W. Kumańska, Wpływ motywowania pracowników na efektywność pracy w przedsiębior-
stwie, Studia i Materiały. Miscellanea Occonomicae, nr 2/2011, s. 42.

3 M. Armstrong, Zarządzanie zasobami ludzkimi, Oficyna Ekonomiczna, Kraków 2005, s. 211.
4 C. Sikorski, Motywacja jako wymiana – modele relacji między pracownikami a organizacją, Difin, War-

szawa 2004, s. 7.
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wartości, oddając jednocześnie zaangażowanie i wkład w działalność przedsiębiorstwa. 
Im większe zaangażowanie i wkład, tym wyższy poziom motywacji. Ponadto autor 
podkreśla silny związek motywów z potrzebami, ukazując ich podział na trzy grupy: 
podstawowe (pierwotne, wrodzone), ogólne i wtórne. Podłoże motywów pierwotnych 
jest fizjologiczne – nie są one nabyte lecz wrodzone i ściśle związane z biologią czło-
wieka (np. uczucie głodu, senności). Natomiast motywy wtórne powstają jako rezultat 
uczenia się np. pragnienie władzy, odnoszenia sukcesów, afiliacji czy bezpieczeństwa. 
Pomiędzy motywami pierwotnymi i wtórnymi znajdują się z kolei motywy ogólne, 
których podłożem nie jest ani fizjologia, ani efekt uczenia się. Zaliczyć do nich można 
np. przywiązanie uczuciowe, ciekawość oraz chęć wywierania wpływu na innych.

Inną definicję motywacji przedstawia S. Borkowska5, która definiuje ją jako 
„wewnętrzny stan człowieka o charakterze atrybutowym”. Motywowanie polega na 
wpływaniu na postawy i zachowania pracowników za pomocą określonych bodźców. 
W podejściu procesowym motywowanie obejmuje zastosowanie różnorodnych narzę-
dzi i instrumentów, dostosowanych indywidualnie do pracowników, które oddziałują 
na nich. Często te narzędzia mają swoje źródło w środowisku pracy.

Wszystkie te definicje podkreślają istotę motywacji jako procesu, który wymaga 
oddziaływania na pracowników poprzez bodźce, cele i nagrody. Jest to dynamiczny 
proces, który powinien uwzględniać indywidualne potrzeby i preferencje osób zatrud-
nionych, a także tworzyć odpowiednie warunki i atmosferę w miejscu pracy. Cechą 
wspólną przytoczonych definicji jest podkreślenie istotności potrzeby rozumianej, 
jako stan braku czegoś, niedowartościowania jednostki.

Motywacja może być analizowana jako proces składający się z następujących etapów:
– pojawienie się potrzeby;
– poszukiwanie sposobów zaspokojenia potrzeby;
– wybór zachowania pozwalającego zaspokoić potrzebę;
– ocena stopnia zaspokojenia potrzeby;
– określenie przyszłych potrzeb i sposobów ich zaspokojenia6

Motywacja do pracy zależy nie tylko od czynników wewnętrznych organizacji, ale 
także od czynników zewnętrznych, które można podzielić na dwie kategorie: czynniki 
podmiotowe, związane z charakterystyką pracownika oraz czynniki kontekstowe, 
wynikające z funkcjonowania w określonej społeczno – kulturowej i polityczno – 
ekonomicznej rzeczywistości. Czynniki podmiotowe obejmują wiek, płeć, poziom 
sprawności fizycznej, wykształcenie, umiejętności poznawcze, inteligencję oraz cechy 
osobowości. Z kolei czynniki kontekstowe dotyczą jakości środowiska pracy i mają 
bezpośredni wpływ na poziom motywacji pracowników. Motywacja uzależniona 
jest zatem od wielu aspektów – zarówno subiektywnych, tkwiących w osobowości, 
przyzwyczajeniach i kulturze pracownika, jak i obiektywnych7.

3. Motywacja finansowa i pozafinansowa.
Wysokość wynagrodzenia jest kluczowym czynnikiem, który może wywierać mo-

tywujący lub demotywujący wpływ na pracownika. Stanowi on formę rekompensaty, 
którą przedsiębiorstwo proponuje osobie zatrudnionej za pełnienie określonej roli 

5 S. Borkowska, Systemy motywowania w przedsiębiorstwie, PWN, Warszawa 1985, s. 11.
6 R.W. Griffin, Podstawy zarządzania organizacjami, PWN. S.A., Warszawa 2004, s. 519.
7 L. Nguyen, The Impact of Employees Motivation on Organizational, University of Applied Sciences, 2017, s. 10.
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w strukturze organizacyjnej. Podstawową funkcją wynagrodzenia jest aspekt ekono-
miczny8. Pracownik uzyskuje środki finansowe, które pozwalają mu na zaspokojenie 
potrzeb związanych z życiem codziennym. Jeśli system wynagradzania jest odpowiednio 
skonstruowany, może również pełnić rolę motywacyjną. W praktyce strategia wyna-
grodzeń stanowi odbicie możliwego podejścia do kształtowania składników systemu 
płac, w taki sposób, by stworzyć efektywny system wypłat. Strategia ta określa wyso-
kość, strukturę oraz kryteria różnicowania wynagrodzeń, natomiast sam sposób ich 
świadczenia zawsze realizowany jest w konkretnej organizacji. W praktyce przyjmuje 
się, że system płac powinien być prosty i przejrzysty9. Według S. Borkowskiej10 „re-
lacje płac mają tworzyć sprawiedliwy układ wynagrodzeń, uwzględniający różnice 
pracy oraz ich społeczną akceptację.” Konieczne jest zadbanie o ścisłość powiązań 
każdego składnika płac z efektami pracy i zaangażowaniem pracownika.

Podstawowymi płacowymi czynnikami motywującymi są: płaca zasadnicza, premia 
oraz dodatki (stażowy i funkcyjny). Płaca zasadnicza jest płacą stałą, natomiast premia 
i dodatki klasyfikowane są do płacy zmiennej, zwanej inaczej ruchomą. Pensja podsta-
wowa to stały element wynagrodzenia, który pracownicy otrzymują za wykonywanie 
określonych zadań i obowiązków. Może ona motywować pracownika do pracy, gdy 
jest odpowiednia do uzyskanych kwalifikacji i atrakcyjniejsza niż rynkowe stawki 
wynagrodzeń. Premie są dodatkowymi płatnościami, które osoby zatrudnione otrzy-
mują w zależności od osiągniętych wyników lub spełnienia określonych kryteriów. 
Premie mogą być silnym bodźcem motywacyjnym, ponieważ pracownik jest doce-
niany za dodatkowo włożony wysiłek i osiągnięcia. Dodatek stażowy przyznawany 
jest pracownikom na podstawie długości okresu zatrudnienia w danej organizacji. 
Jest to forma nagradzania pracowników za lojalność i długotrwałe zaangażowanie. 
Dodatek stażowy może motywować pracowników do pozostania w organizacji i an-
gażowania się w jej rozwój. Dodatek funkcyjny jest dodatkową formą wynagrodzenia 
osób zatrudnionych za pełnienie określonej funkcji lub zajmowanie stanowiska wy-
magającego specjalistycznych umiejętności. Przyznawanie dodatku może być zachętą 
dla pracowników do dalszego doskonalenia się w swojej dziedzinie oraz do podjęcia 
większych wyzwań11.

W literaturze niektórzy autorzy12 wskazują na pewne zasady, których przestrzeganie 
powinno przyczynić się do skutecznego zaktywizowania motywacyjnej funkcji płacy :
– zasada proporcjonalności – otrzymywane wynagrodzenie musi być proporcjonalne 

do wkładanego w pracę wysiłku oraz uzyskanych efektów;
– zasada wielkości oczekiwanej – wzrost wynagrodzenia powinien odpowiadać 

pewnej oczekiwanej wartości lub ją przewyższyć;
– zasada ograniczonej dostępności – premie i nagrody nie powinny być powszechnie 

dostępne dla wszystkich pracowników;

8 Z. Jasiński (red.), Motywowanie w przedsiębiorstwie. Uwalnianie ludzkiej aktywności, Wyd. Placet, War-
szawa 2007, s. 34.

9 Z. Sekuła, Motywowanie do pracy, teorie i instrumenty, Polskie Wyd. Ekonomiczne, Warszawa 2008, s. 13.
10 S. Borkowska (red.), Motywować skutecznie, Instytut Pracy i Spraw Socjalnych, Warszawa 2004, s. 49
11 M. Kostera, S. Kownacki, W. Piotrowski (red.), Zarządzanie potencjałem społecznym organizacji [w:] 

Zarządzanie. Teoria i praktyka, Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 2002, s. 425.
12 J. Reykowski, Teoria motywacji a zarządzanie, Warszawa 1975, s. 53-60, J. Penc, Motywowanie w za-

rządzaniu, Wyd. Profesjonalnej Szkoły Biznesu, Kraków 2000, s. 240-242.
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– zasada psychologicznej odległości – zgodnie z nią otrzymana nagroda powinna 
nastąpić jak najszybciej po określonym pożądanym przez pracodawcę zachowaniu;

– zasada prawidłowej orientacji – pracownik musi być świadomy związku pomiędzy 
ilością i jakością wykonywanej przez niego pracy a otrzymywanym wynagrodze-
niem.
Pozapłacowe formy motywowania stanowią grupę bardzo zróżnicowaną, a kie-

rownicy często zapominają, że poza środkami pieniężnymi istnieją również inne 
skuteczne formy oddziaływania na zaangażowanie pracowników. Aby motywacja 
była kompletna, niezbędne jest stworzenie takiego środowiska pracy, które pod-
kreśli naturalne predyspozycje pracowników do wykonywania określonych zadań. 
Osiągnięcie tego celu możliwe jest poprzez wykorzystanie dodatkowych czynników 
motywacyjnych13.

Według J. Penc’a14 warto stosować wzajemnie uzupełniające się zestawy mate-
rialnych i niematerialnych motywatorów. Takie podejście jest również poparte przez 
M. Kopertyńską15, która wskazuje, że do materialnych narzędzi motywacji należą 
wszelkie niepieniężne świadczenia otrzymywane przez pracowników, których wartość 
można przeliczyć na pieniądze. Materialne czynniki motywacyjne poza wynagrodze-
niem są przyznawane pracownikom jako dodatek do wykonywanej pracy. Mogą one 
stanowić podstawę dla systemów kafeteryjnych wynagradzania, które pozwalają 
osobom zatrudnionym wybierać konkretne świadczenia i przywileje w określonej 
kwocie. Istnieje również możliwość otrzymywania specjalnych pakietów pozapłaco-
wych w niektórych firmach, dostosowanych do indywidualnych potrzeb pracowników.

Niematerialne metody motywacji nie mają wartości wyrażonej w pieniądzach, lecz 
są równie istotne dla pracowników. Pozapłacowe motywatory można również podzielić 
na zewnętrzne i wewnętrzne. Formy materialne należą do motywatorów zewnętrz-
nych, podczas gdy formy niematerialne należą do motywatorów wewnętrznych16.

Niematerialne motywatory pozapłacowe obejmują głównie te czynniki, które 
wpływają na zaspokojenie wyższych potrzeb np. uznania społecznego i samorealizacji. 
Ich funkcją jest kształtowanie świadomości pracowników oraz ich postawy wobec 
pracy, kierownictwa i współpracowników. Motywatory te stymulują zatrudnionych 
do podejmowania aktywnego stanowiska, które dotyczy realizacji trudniejszych 
zadań, większego zaangażowania w wykonywanie obowiązków oraz chęci rozwoju 
zawodowego i współpracy.

4. Wynagradzanie i motywowanie osób zatrudnionych w wybranej organizacji.
Podstawą wynagrodzenia w badanym przedsiębiorstwie jest płaca podstawowa, 

która jest wyrażona jako stawka godzinowa lub miesięczna. W przypadku płacy mie-
sięcznej, jej wysokość ustalana jest na etapie rekrutacji po konsultacji z przełożonym 
pracownika. Jest to stała kwota, która przysługuje za cały miesiąc pracy, niezależnie 
od liczby godzin przepracowanych przez pracownika (z wyłączeniem dni wolnych). 
Jeśli płaca podstawowa jest wyrażona jako stawka godzinowa, jest obliczana przez 

13 S. Shane, E. A. Locke, C. Collins, Entrepreneurial motivation, Human Resource Management Review 
2012, nr 13 (2).

14 J. Penc, Motywowanie…, op. cit., s. 242.
15 M. W. Kopertyńska, Motywowanie pracowników. Teoria i praktyka, Wyd. Placet, Warszawa 2008.
16 A. Pietryka, Wpływ materialnych form motywowania pracowników na satysfakcję z pracy, WSPiA, Rze-

szów 2015, s. 56.
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pomnożenie stawki godzinowej przez liczbę przepracowanych godzin w danym mie-
siącu, zgodnie z wymiarem czasu pracy.

W przypadku pracowników zatrudnianych lub zwalnianych w trakcie miesiąca, 
płaca podstawowa za określoną część miesiąca jest obliczana poprzez podzielenie 
kwoty bazowej przez liczbę dni roboczych. Wysokość płacy podstawowej może ulec 
zmianie w różnych sytuacjach, takich jak: awans zawodowy, zmiana stanowiska na 
skutek decyzji pracodawcy, utraty zdolności pracownika do wykonywania obecnej 
pracy, zmiany systemu wynagradzania. Oprócz płacy podstawowej, pracownicy mają 
również prawo do dodatkowych form wynagrodzenia np. wynagrodzenie za pracę 
w godzinach nadliczbowych, dodatek za pracę w porze nocnej, dodatek zmianowy, 
wyrównanie wynagrodzenia w formie dodatku o zmiennej kwocie, dodatek wyrów-
nawczy, premie, jednorazowe nagrody, nagrody zachęty materialnej oraz wynagro-
dzenie za powierzenie innej pracy na okres trzech miesięcy w roku.

Motywowanie pracowników w badanym przedsiębiorstwie jest ściśle związane 
z wynagradzaniem i opiera się również na systemie premiowym. Przyznawanie premii 
odbywa się w systemie miesięcznym lub kwartalnym. Według założeń otrzymują je 
pracownicy na podstawie pozytywnej oceny wystawionej przez przełożonego, która 
dotyczy osiągniętych wyników, terminowości realizacji zadań, dokładności i prze-
strzegania regulaminów.

Istnieje również możliwość przyznania premii prowizyjnej, premii rocznej, jed-
norazowych nagród o charakterze uznaniowym oraz dodatkowego wynagrodzenia 
prowizyjnego z funduszu nagród. Pierwsza z nich dotyczy docenienia zaangażowania 
w wykonaną pracę i osiągniętych efektów. Premie roczne są przyznawane na koniec 
roku i stanowią nagrodę za osiągnięcia i wysiłek w ciągu całego roku. W przypadku 
szczególnych osiągnięć lub wyjątkowego zaangażowania, pracownicy mogą być nagra-
dzani jednorazowymi nagrodami o charakterze uznaniowym. Dodatkowe wynagro-
dzenie prowizyjne może być również przyznane w celu motywowania pracowników 
do osiągania konkretnych celów.

Wszystkie powyższe formy mają na celu stymulowanie pracowników do lepszych 
wyników, efektywności oraz zaangażowania w wykonywaną pracę. Pracodawca po-
dejmuje wysiłki, aby tworzyć odpowiednie warunki i system wynagradzania, który 
skutecznie motywuje zespół do osiągania celów organizacyjnych i indywidualnych.

W badaniu ankietowym poproszono o wskazanie przez pracowników czy ich 
zdaniem przełożeni zorientowani są wyłącznie na realizację celów instytucji, czy też 
na realizację celów swoich podwładnych. Ponad 55% respondentów stwierdziło, że 
kierownicy działów są zorientowani na cele, które stawiają sobie podwładni. Jednak 
44% badanych uważa, że przełożeni zorientowani są wyłącznie na cele organizacji 
(patrz rysunek 1).
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Rysunek 1. Orientacja na cele organizacji i pracowników.
Źródło: opracowanie własne na podstawie przeprowadzonych badań.

Zgodnie z teorią zawartą w dostępnej literaturze przedmiotu, przełożony aby 
motywować swoich pracowników powinien uwzględniać cele, jakie stawiają sobie 
zatrudnieni. Zorientowanie na pracownika, może być bardzo ważnym czynnikiem 
decydującym o wysokiej motywacji. Często dla osoby zatrudnionej istotne jest uznanie 
przełożonego, docenienie, zadowolenie, możliwość rozwijania własnych umiejętności 
i kwalifikacji. W takiej sytuacja praca zawodowa staje się źródłem satysfakcji i rozwoju 
pracownika wspieranego autorytetem przełożonego17.

W ankiecie zadano również pytanie o zaangażowanie kierowników w proces 
motywowania pracowników. Ponad 33% badanych odpowiedziało, że przełożeni 
nie są zaangażowani w procesu motywowania pracowników. Jednak ponad 60% re-
spondentów przyznaje, że kadra zarządzająca stosuje (w mniejszym lub większym 
stopniu) zasady systemu motywacyjnego (patrz rysunek 2).

Rysunek 2. Przywiązywanie wagi do motywowania pracowników.
Źródło: opracowanie własne na podstawie przeprowadzonych badań.

W związku z powyższym respondenci zostali poproszeni o wskazanie najczęściej 
stosowanych instrumentów motywowania. Ponad 60% badanych odpowiedziało, 
że przełożeni w procesie motywowania stosują przede wszystkim instrumenty 
pozapłacowe, takie jak: pochwały, podziękowania czy też wyróżnienia. Około 13% 

17 B. Hysa, B. Grabowska, System motywacji pracowników administracji publicznej na podstawie wybra-
nej jednostki ZUS, Zeszyty Naukowe Politechniki Śląskiej Organizacja i zarządzanie, 2014, s.34.
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respondentów wskazuje, że są motywowani przy użyciu perswazji, a 25% badanych 
stwierdziło, że stosowane są płacowe środki motywowania (patrz rysunek 3).

Rysunek 3. Stosowane instrumenty motywowania.
Źródło: opracowanie własne na podstawie przeprowadzonych badań.

Główną zaletą pozapłacowego systemu motywacji jest fakt, że pozwala on na zróż-
nicowanie oddziaływania na pracowników w celu zachęcenia ich do jak najlepszego 
wykonywania zadań. Za wadę tego systemu można uznać trudność w rozpoznaniu 
indywidualnych potrzeb i predyspozycji każdego zatrudnionego, co jest szczególnie 
widoczne w dużych organizacjach.

Badanych poproszono o wskazanie zalet, które wpływają na motywowanie po-
zapłacowe. Uzyskane odpowiedzi przedstawiono na poniższym rysunku. Badani 
odpowiedzieli, że motywacja pozapłacowa zaspokaja przede wszystkim potrzebę 
uznania (55% ankietowanych). Ponad 25% respondentów uważa, że motywacja ta 
buduje pozytywną atmosferę w pracy, a 20% ankietowanych wskazuje, że zaspokaja 
potrzebę rozwoju i samorealizacji (patrz rysunek 4).

Rysunek 4. Najważniejsze zalety motywowania pozapłacowego.
Źródło: opracowanie własne na podstawie przeprowadzonych badań.

Wszyscy respondenci uznali, że stosowanie motywatorów pozapłacowych jest 
warunkiem skutecznej motywacji. Respondentów zapytano w związku z tym, czy 
motywacja finansowa jest dla nich bardziej istotna niż pozafinansowa. Ponad 70% 
badanych odpowiedziało, że w ich opinii motywacja płacowa jest ważniejsza niż po-
zapłacowa (patrz rysunek 5).
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Rysunek 5. Struktura odpowiedzi na pytanie: Czy motywacja finansowa jest bardziej istotna niż 
motywacja pozapłacowa?

Źródło: opracowanie własne na podstawie przeprowadzonych badań.

Pytanie dotyczące czynników finansowych, które mają największy wpływ na mo-
tywację badanych wykazało, że dla 53% respondentów najważniejszym czynnikiem 
jest płaca zasadnicza. Ponad 30% badanych wskazało premie jako istotny czynnik, 
a 16 % wytypowało dodatki finansowe (patrz rysunek 6).

Rysunek 6. Płacowe czynniki motywujące.
Źródło: opracowanie własne na podstawie przeprowadzonych badań.

Większość respondentów uważa, że niskie wynagrodzenie jest głównym czynni-
kiem demotywującym. Badani wskazali również, że brak nagród lub ich niski wymiar, 
a także przyznawanie ich ciągle tym samym osobom wpływa negatywnie na ich mo-
tywację do pracy.

Respondenci mieli również wyrazić opinię na temat swoich oczekiwań i wskazać, 
czy działania prowadzone przez ich przełożonych je spełniają. Większość badanych 
(75%) uważa, że stosowane przez kierowników instrumenty motywowania nie od-
powiadają potrzebom pracowników (patrz rysunek 7).
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Rysunek 7. Zgodność stosowanych instrumentów motywowania z oczekiwaniami badanych.
Źródło: opracowanie własne na podstawie przeprowadzonych badań.

Badani negatywnie oceniają skuteczność realizowanych działań w zakresie moty-
wowania, czyli uważają, że podejmowane działania są najmniej skuteczne. Ta niepo-
kojąca ocena stanowi ważny sygnał dla kierowników i wymaga podjęcia konkretnych 
działań w celu poprawy sytuacji.

Wnioski i rekomendacje.
Motywowanie pracowników w współczesnych organizacjach stanowi istotne 

wyzwanie, które wymaga od kierowników zarówno wiedzy ekonomicznej, jak i psy-
chologicznej. Wybór odpowiednich narzędzi motywacyjnych ma decydujący wpływ 
na postawy i wyniki pracowników na danym stanowisku. Istotne jest dostosowanie 
systemu motywacyjnego do specyfiki danej organizacji, przy czym zakłada się, że 
rozbudowany system przekłada się na efektywność pracowników. Proces motywacji 
jest czasochłonny i powinien być starannie zaplanowany. Współczesne procesy mo-
tywacyjne skupiają się na zrozumieniu wzajemnych zależności między czynnikami 
wpływającymi na decyzje podejmowane przez pracowników a celami organizacji. 
Kierownicy powinni stale obserwować swoich podwładnych, aby dostosować odpo-
wiednie narzędzia motywacyjne do ich indywidualnych potrzeb. Regularne rozmowy 
z pracownikami, zarówno na temat ich celów zawodowych, jak i oczekiwań w zakresie 
motywacji mogą dostarczyć cennych wskazówek.

Badania wykazały, że nie dla każdego pracownika najlepszym motywatorem są 
środki finansowe, ale dla większości z nich są pewnym wyznacznikiem, dzięki któ-
remu mogą zapewnić zaspokojenie swoich potrzeb życiowych. W analizowanym 
przedsiębiorstwie osoby zatrudnione poza wynagrodzeniem cenią sobie również 
sposób podejścia swoich przełożonych do realizacji określonych zadań. Ponadto 
bardzo ważne jest uznanie i docenienie wykonania danego zadania oraz możliwość 
rozwijania własnych umiejętności i kwalifikacji. Każdy kierownik powinien być prze-
szkolony w zakresie motywowania, gdyż to od niego zależy motywacja jego podwład-
nych. Ponadto przełożeni powinni inwestować w rozwój swoich umiejętności komu-
nikacyjnych. Efektywna komunikacja jest kluczowa dla budowania zaangażowania 
i motywacji w zespole. Kierownicy powinni aktywnie słuchać swoich pracowników, 
doceniać ich wkład i skutecznie przekazywać informacje zwrotne. Wprowadzenie 
regularnych spotkań zespołowych, gdzie każdy zatrudniony ma możliwość wyrażenia 
swoich opinii i sugestii, może przyczynić się do poprawy motywacji w miejscu pracy.
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Nie istnieje uniwersalny system motywacyjny, który skutecznie zmotywuje wszyst-
kich pracowników. Każda organizacja musi określić swoje własne cele, co stanowi 
kluczowy punkt wyjścia do dalszych badań nad motywacją.

Streszczenie:
Artykuł koncentruje się na analizie znaczenia wynagrodzenia oraz innych czynników 

pozapłacowych w systemie motywacyjnym pracowników w wybranym przedsiębior-
stwie. Celem badania było zrozumienie wpływu tych czynników na zaangażowanie 
osób zatrudnionych oraz zidentyfikowanie najlepszych praktyk w zakresie stosowania 
systemu motywacyjnego. Wyniki badania potwierdziły, że wynagrodzenie odgrywa 
istotną rolę w motywowaniu pracowników. Stanowi ono ważny element służący do 
osiągania lepszych wyników w pracy i utrzymania wykwalifikowanej kadry. Jednak 
oprócz wynagrodzenia, badanie wykazało, że istnieją również czynniki pozapłacowe, 
które mają kluczowe znaczenie dla motywacji pracowników np. uznanie i możliwość 
rozwoju zawodowego, dobra atmosfera w miejscu pracy. Najlepsze praktyki w zakresie 
systemu motywacyjnego obejmują zrównoważone podejście, które uwzględnia zarówno 
wynagrodzenie, jak i czynniki pozapłacowe. Organizacje powinny dostosować system 
motywacyjny do indywidualnych potrzeb pracowników, zapewniając im możliwość 
rozwoju, doceniania ich wysiłków oraz tworzenia przyjaznego środowiska pracy.

Wnioski z przeprowadzonego badania mogą mieć zastosowanie w innych przed-
siębiorstwach, które chcą zwiększyć motywację pracowników poprzez skuteczne 
stosowanie zarówno systemu płac, jak i czynników pozafinansowych. Dbałość o te 
czynniki może prowadzić do zwiększenia zaangażowania pracowników, poprawy 
efektywności oraz redukcji rotacji zatrudnionej kadry.

Słowa kluczowe: motywacja, motywacja płacowa, motywacja pozpłacowa, wy-
nagrodzenie, przedsiębiorstwo.

Summary:
The role of salary and other non-wage factors in the employee motivation system
The article focuses on the analysis of the importance of remuneration and other 

non-wage factors in the motivational system of employees in a selected enterprise. The 
aim of the study was to understand the impact of these factors on employee engagement 
and to identify the best practices in the use of an incentive system. The results of the 
study confirmed that remuneration plays an important role in motivating employees. 
It is an important element for achieving better results at work and maintaining a qu-
alified staff. However, in addition to remuneration, the study showed that there are 
also non-wage factors that are crucial for employee motivation, e.g. recognition and 
opportunities for professional development, good atmosphere in the workplace. Best 
practices for the incentive system include a balanced approach that takes into account 
both remuneration and non-wage factors. Organizations should adapt the incentive 
system to the individual needs of employees, providing them with the opportunity to 
develop, appreciate their efforts and create a friendly work environment.

The conclusions of the study may be applicable to other companies that want to 
increase the motivation of employees through the effective use of both remuneration 
and non-wage factors. Taking care of these factors can lead to increased employee 
engagement, improved efficiency and reduced staff turnover.

Keywords: motivation, wage motivation, non-wage motivation, salary, enterprise.
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Wybierz pracę, którą kochasz,  
a nie będziesz pracować ani jednego dnia  

przez całe życie. (Konfucjusz)
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Analiza prymasowskiego rozumienia 
wolności narodowej na podstawie 

zapisanych myśli i Dzieł Zebranych

Mgr Monika Bujewska – Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy

Doktorantka Szkoły Doktorskiej Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy. Pedagog, Terapeuta 
Zajęciowy, Koordynator Rodzinnej Pieczy Zastępczej oraz Profilaktyk Społeczny dzieci i młodzieży. Temat 
rozprawy doktorskiej dotyczy myśli społecznej Stefana Wyszyńskiego. Autorka wielu monografii oraz ar-
tykułów naukowych opublikowanych w Polsce. Czynnie bierze udział na Ogólnopolskich i Międzynarodo-
wych Konferencjach Naukowych. Pomaga na rzecz dzieci i młodzieży znajdujących się pod opieką Świetlic 
Środowiskowych we Włocławku. Wolontariuszka Towarzystwa Przyjaciół Dzieci Warsztatu Terapii Zajęcio-
wej w Mroczy, a także chórzystka mroteckiej „Cecylii”.

Wstęp
Dążenie do wolności narodowej oraz duchowej stanowiły ważny element w myśli 

społecznej Stefana Wyszyńskiego. Kapłańskie starania niewątpliwie wynikały z prowa-
dzonej polityki XX- wiecznych totalitaryzmów. Na podstawie zapisanych myśli i Dzieł 
Zebranych Stefana Kardynała Wyszyńskiego zostaną przytoczone wypowiedzi doty-
czące wolności. Celem pracy jest dokonanie źródłowej analizy i interpretacji  Kapłan 
rozwija zagadnienia znajdujące się na granicy obrony prawa wolności, podejmuje 
wychowanie patriotyczne, wychowuje w nurcie zachowania praw człowieka oraz 
staje w obronie uciemiężonych i skrzywdzonych18.

1. Metodologia badań własnych
Przeprowadzono badania jakościowe, w których wykorzystuje się dwie metody. 

Pierwsza metoda nazywana hermeneutyczną, nastawiona jest na analizę źródeł 
i opracowań19. Natomiast druga opiera się na koncepcji Władysławy Szulakiewicz, 
zajmującej się ego- dokumentami20. Zdecydowano się na ego- dokumenty, ponieważ 
przy zastosowaniu tej metody można przeprowadzić analizę biograficzną, pamięt-
nikarską oraz dokumentów osobistych. W szczególności przeanalizowane zostaną: 
Dzieła Zebrane oraz napisane prace przez kapłana, stanowiące spuściznę jego osoby. 
W związku, iż Wyszyński nie prowadził pamiętników, to zostaną zinterpretowane Za-
piski Więzienne, które pełnią charakter pamiętnika. Dodatkowo zostanie zwrócona 
uwaga na opracowania badaczy, będących ekspertami w dziedzinie myśli Wyszyń-
skiego, by móc otrzymać analityczny kontekst.

18 R. Nęcek, Prymas Praw Człowieka, Salwator, Kraków 2013, s. 7.
19 B. Śliwerski B, Współczesne teorie i nurty wychowania- podręcznik akademicki, Oficyna Wydawnicza 

Impuls- wydanie I, Kraków 1998, s. 20, 21.
20 Szulakiewicz W., Ego-dokumenty i ich znaczenie w badaniach naukowych. file:///C:/Users/lenovo/Do-

wnloads/mcuprjak,+%7B$userGroup%7D,+1835-7074-1-CE.pdf [data dostępu: 10.05.2023].
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Przedmiotem analizy badań jest zagadnienie wolności w ujęciu Stefana Wyszyń-
skiego.

Sformułowano następujące problemy badawcze:
1) W jaki sposób biografia Wyszyńskiego wpłynęła na postrzeganie wolności?
2) W jaki sposób kształtuje się wolność w stosunku do państwa?
3) W jaki sposób kształtuje się wolność jednostki społecznej i rodzinnej?
4) W jaki sposób kształtuje się wolność wobec życia społecznego?
5) W jaki sposób powinno się kształtować wychowanie patriotyczne skierowane 

w kierunku wolności?
6) W jaki sposób powinna być kształtowana kapłańska wolność formacji seminaryj-

nej?
7) Czy i na jakiej podstawie można stwierdzić, że myśl Wyszyńskiego jest antidotum 

na trwającą wojnę na Ukrainie?

2. Wolność w kontekście biografii Stefana Wyszyńskiego
Poznanie biografii Stefana Wyszyńskiego jest konieczne, w kontekście poznania 

jego myśli odnoszącej się do wolności. Jego rodzice nie spodziewali, że narodziny 
drugiego dziecka w 1901 r. przyniosą człowieka, który na miarę swoich czasów- po-
dejmie brzemię stanięcia w obronie wolności religijnej21.

Stefan rodzący się na zuzelskiej ziemi od najmłodszych lat zmagał się z wpływami 
rusyfikacji. W szkole wszyscy wysławiali się w języku rosyjskim. Tak samo było 
w urzędach i wszelkich instytucjach państwowych. Dochodziło do prześladowań 
i jurysdykcji kościelnej. Mały Stefan, jak również pozostali rówieśnicy zmagali się 
z bardzo surowym podejściem nauczycieli, którzy: karali, kazali klęczeć na grochu 
i zabraniali zjeść obiad. Już wtedy można dostrzec silny charakter chłopca, który 
potrafił sprzeciwić się nauczycielowi. Potrafił wyjść z lekcji i powiedzieć, że już nie 
chce uczyć pod kierunkiem profesora, po czym podjął nauczanie u korepetytora, 
a następnie zmienił szkołę22.

Z powodu zmagania się z problemami zdrowotnymi – Wyszyński nie mógł przy-
jąć święceń kapłańskich, razem ze swoimi rówieśnikami. Po opuszczeniu szpitala 
zakrystianin dostrzegł, że kleryk był chorowity, po czym powiedział mu, że „z takim 
zdrowiem to chyba raczej trzeba iść na cmentarz, a nie do święceń”. Ten „przekąs” 
pokazuje, że od samego początku próbowano zabrać Wyszyńskiemu wolność i nie 
pozwolić mu wybrać swojego powołania. Za wielką łaskę i dar uważał możliwość 
odprawienia swojej pierwszej mszy prymicyjnej, która odbyła się na Jasnej Górze, 
w dniu 5 sierpnia 1924 r. Już wtedy czuł bliskość do Matki Bożej, która wynikała 
z faktu, że biologiczna matka zmarła i młody kapłan pragnął w ten sposób wypełnić 
pustkę, która przenikała jego serce23.

Urząd bezpieczeństwa wielokrotnie dokonywał zamachu na życie Wyszyńskiego. 
Jedna z sytuacji miała miejsce podczas wyjazdu na Ingres. Władza znająca trasę po-
dróży, zleciła zawieszenie stalowej linki, które miały być umiejscowione na wysokości 
szyb. Planowano w ten sposób dokonanie ścięcia głowy. Lina była koloru czarnego, 
co uniemożliwiało jej zauważenie. Ostatecznie kierowca zmienił trasę, a po czasie do 

21 M. Kindziuk, Kardynał Stefan Wyszyński. Prymas Polski. Wyd. Esprit, Kraków 2019, s. 9, 11.
22 A. Micewski, Kardynał Wyszyński. Prymas i Mąż Stanu. Editions Du Dialogue, Paris 1982, s. 18-20.
23 E. Czaczkowska, Kardynał Wyszyński. Biografia. Wyd. Znak, Kraków 2013, s. 38, 39.
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Wyszyńskiego dotarła informacja, że doszło do wypadku na trasie w okolicach Wrześni. 
Wtedy wszyscy domyślili się, że była to planowana zasadzka czyhająca na kapłana24.

W obronie wartości religijnych i narodowych, po wygłoszeniu Non Possumus25 
został uwięziony przez władze komunistyczne. Zabrano mu wolność. W czasie uwię-
zienia sam powiedział, że zostały pogwałcone jego wszystkie prawa. Pod osłoną nocy, 
strażnicy wtargnęli do prymasowskiej rezydencji informując o natychmiastowym 
zatrzymaniu. Poznając szczegóły z czasu uwięzienia i inwigilacji, można na każdym 
kroku dostrzec zabranie wolności. Doskonałym przykładem jest nieprzekazywanie 
listów od rodziny oraz wycinanie fragmentów korespondencji.

W Dziełach Zebranych można wyszukać następujący fragment: „Ciało może stracić 
wolność- mogę nie mieć żadnych absolutnie zewnętrznych warunków, ażeby wielbić 
Boga; ale wewnętrznej mej duszy jest stan pełnej, absolutnej wolności”26. Te słowa są 
dowodem na to, że Wyszyński był wstanie zrezygnować z wszelkich dóbr- dla dobra 
wiernych. Więziony kapłan był więziony w bardzo surowych warunkach: w przestrzeni 
było mnóstwo kołtunów kurzu, mróz przedzierał się przez ścianę, mycie się w zimnej 
wodzie, to tylko wybrane kwestie z więziennej dramaturgii celi więziennej27.

Analizując kontekst polityczno- społeczny, trzeba zwrócić uwagę na brak posza-
nowania wolności religijnej władz w stosunku do społeczeństwa. W czasie uroczystej 
peregrynacji Obrazu Matki Bożej, pod Gostyninem doszło do aresztowania obrazu 
i skierowanie go do powrotu na Jasną Górę. Władzy nie podobało się, że wierni po-
trafili zebrać, się by w duchu modlitwy wspólnie zjednoczyć się.

„W imię jakiego prawa? Przecież konstytucja gwarantuje nam wolność kultu, a nawet 
określa wyraźnie, że kto by przeszkadzał w wykonywaniu kultu, winien jest kar i to 
ciężkich. Są one wyliczone, ale nie chcę ich powtarzać. Znowu pytanie: dlaczego?”28.

Uważam, że podrozdział poświęcony kontekstowi biograficznemu jest bardzo 
ważny, ponieważ nie można zrozumieć pozostawionej spuścizny i dziedzictwa myśli 
w aspekcie dążenia do wolności- bez zrozumienia kontekstu społeczno- politycz-
nego. Na podstawie wybranych wydarzeń z życia Wyszyńskiego można stwierdzić, 
że był wstanie poświęcić życie dla dobra Polaków. Pięknem jego nauczania jest to, że 
kapłan nie tylko mówił o prawidłowej postawie patriotycznej, ale swoim życiem dał 
przykład i świadectwo.

3. Wolność wobec państwa
„Czytajcie teraz w prasie straszliwe wiadomości o potężnych krajach, które zbroją 

się po zęby i w których dzieją się rzeczy tragiczne i bolesne: gwałt sumień, wolności i 
praw. Choroba wydaje swoje owoce. Ale przerażeni są również i ci, którzy na tę cho-
robę chorowali lub chorują, a dzisiaj widzą, jak straszliwe wydaje ona rezultaty. Gdy 

24 W. Wysocki, Osaczanie Prymasa- Kardynał Stefan Wyszyński jako podopieczny aparatu bezpieczeństwa 
w latach 1953-1956, Oficyna Wydawnicza Rytm, Warszawa 2002, s. 15, 16.

25 J. Góra, J., Grzegorczyk, Skrawek nieba- albo o Ojcu i Królu. Wyd. Akademickie Dominikanów, Poznań 
2010, s. 38.

26 M. Bujnowska, I. Czarcińska, W. Niewęgłowski, M. Okońska (red.) S. Wyszyński, Dzieła Zebrane. Tom 
VII 1961. Wyd. Instytut Prymasowski Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Instytut Papieża Jana Pawła 
II, Warszawa 2008, s. 29.

27 S. Wyszyński., Zapiski więzienne, Wyd. im. Stefana Wyszyńskiego - Soli Deo, Warszawa 2006, s. 63.
28 I. Czarcińska, B. Mackiewicz, A. Rastawicka (red.) Wyszyński S., Dzieła Zebrane. Tom XVIII wrzesień- 

grudzień 1966. Wyd. Instytut Prymasowski Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Instytut Papieża Jana 
Pawła II, Warszawa 2016, s. 35.
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będzie całkowicie rozpowszechniona, może od niej zginąć nie jeden naród, ale wszystkie 
narody. Ludzkość opanowana ślepotą i namiętnością może doprowadzić się do samo-
unicestwienia 29.

Celowo i świadomie rozpoczęto niniejszy podrozdział cytatem Wyszyńskiego, by 
pokazać, że dostrzegany był brak wolności sumienia. Nie sposób idealnie sparafrazo-
wać badaną postać, dlatego uznałam, że niektórymi fragmentami źródłowymi- trzeba 
zapoznać się. Antidotum na zarazę obłudy współczesnego świata jest całkowite od-
danie się w macierzyńską niewolę. Oczywiście nie chodzi tutaj o dosłowną niewolę, 
lecz zachowanie pobożności maryjnej. Ważne jest zawierzenie: swoich myśli, podej-
mowanych czynów, woli, serca, układów społecznych, samego siebie30 ale również 
włączenie Maryi w sprawy świata31. Prymas zawierzył wszystkie kobiety w maryjną 
niewolę. Zależało mu, by polskie niewiasty otrzymały szczególne błogosławieństwo 
i powołanie do wychowania dzieci, którym losy Ojczyzny nie będą obojętne32 Hasłem 
przewodnim kapłańskiej misji Wyszyńskiego było: Soli Deo- Per Mariam, co oznacza: 
Jedynemu Bogu- przez Maryję. Mariologia przenikała kapłana, któremu podczas 
uwięzienia pomogła Ósemka Kobiet w potajemnym i konspiracyjnym dostarczeniu 
na Jasną Górę, tekstu Ślubów Jasnogórskich33.

Człowiek staje się wolny, gdy nie poddaje się rządzy wobec państwa. Wyszyński 
przyznał, że katolicka ekonomia dostarczyła obywatelowi ogromną ilość swobody, 
z której wystarczy tylko czerpać. Dostępne mamy „wszystkie kubki wody i skibki chleba, 
uczynki miłosierne co do duszy i ciała” Korzystnie z tych możliwości daje człowiekowi 
szansę dokonać największych reform społecznych, doprowadzających do wolnego 
człowieka34.

„Masz obowiązek przyznać się do Kościoła i nie może być obojętny jego los i to, co 
się w nim dzieje, co się w nim wyprawia. Nie mogą Ci być obojętne powodzie papieru, 
na którym spisuje się, systemem nowelek i felietonów, różne skandaliki”35.

 Ludzka wolność polega również na obronie prawdy w słowie pisanym. Czasy 
w których Wyszyński sprawował posługę obarczone były piętnem obłudy i zakłama-
nia przez komunistów. W Filmie „Prorok” idealnie pokazano jak władze państwowe 
nie nazywały Wyszyńskiego Prymasem. Nie akceptowali nadanej godności kościelnej, 
dlatego dla nich był Kierownikiem Episkopatu36.

4. Wolność jednostki społecznej i rodzinnej
Bardzo ważne jest zachowanie wolności przed jednostkę. Człowiek nie powinien 

przesadnie zabiegać o: ubranie, jedzenie i rzeczy doczesne. Wskazówką Wyszyńskiego 
jest, by nie być człowiekiem lękliwym. Pozbycie się wewnętrznej trwogi o dobra 

29 Tamże, s. 36, 37.
30 S. Wyszyński, Wszystko postawiłem na Maryję. Wyd. Soli Deo, Warszawa 2007, s. 18, 113.
31 S. Wyszyński, Czas to miłość. Wyd. Św. Paweł, Częstochowa 2019, s. 37.
32 S. Wyszyński, Głos z Jasnej Góry. Wyd. Soli Deo, Warszawa 2021, s. 204.
33 M. Bujewska, Kobiety z którymi współpracował Stefan Wyszyński w czasie II wojny światowej oraz w okre-

sie powojennym. [w:] B. Cecota, P. Jasiński, A. Sęderecka (red.) Kobieta na przestrzeni dziejów. T.4. Wyd. 
IHiSM, Piotrków Trybunalski 2022, s. 193-211.

34 M. Bujnowska, I. Czarcińska, M. Okońska, B. Piasecki (red.) S. Wyszyński, Dzieła Zebrane. Tom VIII sty-
czeń- lipiec 1962. Wyd. Instytut Prymasowski Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Warszawa: 2009, s. 157.

35 Tamże, s. 177.
36 https://prorokfilm.pl/, [data dostępu: 07.05.2023].
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osobiste spowoduje, że jednostka poczuje się w pełni wolna37. Zakreślony fakt, że 
nie powinien przesadnie zabiegać o ubiór – nie oznacza, że powinien zaniechać tej 
praktyki, wręcz przeciwnie. „Zacznijcie jakiś nowy styl, prawdziwie dziewczęcy, pełen 
najwyższego wdzięku i kobiecości, prosty, a przecież pełen godności …38 Musisz sobie 
nakazać taki styl uczesania się, ubierania się, spojrzenia, gestów, słów, jaki Ci dyktuje 
twoje serce poddane rozumnej woli”39. Wybierany styl ubierania, bycia i zachowania 
z jednej strony jest wolnym wyborem, a z drugiej doprowadza człowieka do wolności, 
skromności. Jedną z ważniejszych kwestii jest fakt, że kobieta przez swój wybrany 
styl powinna mieć odwagę spojrzeć w oczy swojemu mężowi i dzieciom.

Małe dziecko trzymane w bezpiecznych ramionach matki, próbuje wydostać się 
z nich, by samodzielnie móc poczuć wolność. Tak samo jest z osobą dorosłą, która 
wyrywa się z rąk Bożych, po to by na „własną rękę” zmagać się z życiowymi doświad-
czeniami40. 

Na świecie istnieje wiele różnych ideologii promujących w finalnym efekcie nie-
wolę współczesnego człowieka. „Co wy z siebie zrobiliście- istną aptekę !... Takie jest 
tempo naszego życia, ono z nas to robi”. Konstytucja rodziny nadaje rodzinom prawo 
do wychowania dzieci w wolności, w zgodzie z własnymi przekonaniami religijnymi 
i preferowanym stylem wychowawczym. Wspominał, że modne staje się wychowanie 
w duchu świeckiego wychowania nastawionego na laicyzm i indyferentyzm. Jednak 
pomimo wszelkich współczesnych przesłanek, Wyszyński zachęcał do katolickiego 
wychowania. W wewnętrznym pokoju ducha dostrzega się fundament ludzkiego su-
mienia i budowania ładu społecznego w każdej katolickiej rodzinie41.

„Do któregokolwiek domu wejdziecie, mówcie naprzód: Pokój temu domowi. Do 
dziś Kościół nie przestał przypominać, że każdemu domowi i każdej rodzinie należy się 
pokój; na progu ogniska domowego musi się zatrzymać wiele różnych sił, ażeby pokój 
rodziny zachować. To wielki drugi kamień węgielny budowania, którym się trudził 
święty Wojciech”42.

Rodzice wychowujący swoje dzieci w prawdzie, wykonują największą przysługę dla 
państwa. Wyniesienie z domu rodzinnego wartości, znacząco ułatwia kontynuowanie 
oddziaływania wychowawcza przez instytucję szkolną. Proponował, by chronić i strzec 
się od: wygodnictwa, samolubstwa, wstecznictwa. Programy minimalistyczne, tylko 
pozorni wydają lepszą alternatywą43. „Wtedy dzikość ustępuje miejsca cnocie i kulturze, 
a człowiek uważa za postęp nie swawolę, lecz zwycięstwo nad sobą”44.

37 M. Bujnowska, I. Czarcińska, W. Niewęgłowski, M. Okońska (red.) Wyszyński S., Dzieła Zebrane. Tom VII, 
dz. cyt., s. 400.

38 S. Wyszyński, Nowy Styl. Wezwanie do Krucjaty Skromności. List do polskich dziewcząt z Jasnej Góry 
27 lipca 1958. Wyd. Urzekająca.pl, Wrocław 1983, s. 15, 17.

39 S. Wyszyński, O godności kobiety. Wyd. Sumus, Zielonka 2020, s. 276.
40 I. Czarcińska, B. Mackiewicz, A. Rastawicka (red.) Wyszyński S., Dzieła Zebrane. Tom XVI styczeń- kwie-

cień 1966. Wyd. Instytut Prymasowski Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Instytut Papieża Jana Pawła 
II, Warszawa 2016, s. 387.

41 Tamże, s. 14, 25.
42 M. Bujnowska, I. Czarcińska, W. Niewęgłowski, M. Okońska (red.) S. Wyszyński, Dzieła Zebrane. Tom 

VI 1960. Wyd. Instytut Prymasowski Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Instytut Papieża Jana Pawła II, 
Warszawa 2007, s. 167.

43 Tamże, s. 38.
44 M. Bizan, K. Michalska, W. Niewęgłowski, M. Okońska (red.) Wyszyński S., Dzieła Zebrane. Tom I 1949-

1953. Wyd. Instytut Prymasowski Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Warszawa 1991, s. 166, 167.
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Stefan Wyszyński był niewygodny dla władzy, która starała się zastraszyć społe-
czeństwo, wprowadzić ateizację i spowodować, by ludzie tworzyli „masę” wykonu-
jącą pracę, a nie potrafili myśleć i wnioskować. W czasie komunizmu ludzka praca 
nie była doceniona. Dlatego znaczenie wartości pracy wybrzmiewa w kapłańskiej 
refleksji. Uważał, że praca uszlachetnia i każdy człowiek ma prawo, ale i obowiązek 
podjąć pracę. „Kto nie pracuje- niech nie je”. Te słowa dobitnie wskazują, że podejmu-
jąc aktywność zawodową, człowiek potrafi uszanować swój trud. W zakładach pracy 
powinna stanowić wolność, nie można wykorzystywać pracowników, lecz wymagać 
od nich wykonywania powierzonych zadań45.

Wolność jednostki to również umiejętność odpoczynku oraz odpowiedniego dys-
ponowania wolnym czasem, by zachować dobowy rytm pracy i móc zregenerować 
organizm. Wyszyński przyznał, że praca ponad siły, zwłaszcza nocą, jest powodem 
zmęczenia i otępienia człowieka, które odczuwa się następnego dnia. Kultura czasu 
wolnego wymaga od chrześcijanina, by w niedzielę nie wykonywać obowiązków wy-
nikających z pracy, lecz by udać się do kościoła na Mszę Świętą. Prymas zachęcał do 
tego, by w ciszy oddać się refleksji życiowej i indywidualnej kontemplacji. Uważał, 
że człowiek wolny, powinien potrafić w taki sposób rozdysponować zadania, by nie 
zaniedbywać rodziny, hobby, pasji, pracy i modlitwy46.

Wolność to także umiejętność świadomego powstrzymania się od spo-
żywania napojów alkoholowych. Uważał, że pijaństwo jest uwięzie-
niem człowieka w kajdanach47, a także „klęska wychowawcza, gospodar-
cza i narodowa”48. Wyszyński zauważał „niebezpieczeństwo biologicznego 
zwyrodnienia i utraty moralnej sprawności wskutek stale wzrastającego w naszym 
kraju spożycia alkoholu”49.

5.  Wolność wobec życia społecznego
Wyszyński uważał, że rodzina przekazuje całemu narodowi największy skarb, 

ponieważ wychowuje człowieka, który w wyniku swojej dojrzałości jest przygoto-
wany do życia społecznego. Dlatego z życia rodzinnego, można płynnie przejść do 
pracy ludzkiej, rolniczej, urzędniczej i szkolnej50. W każdym z tych komponentów 
realizowana powinna być sprawiedliwość społeczna. Najważniejszym zadaniem jest 
przekazanie młodemu pokoleniu wiary, która doprowadza do wolności51.

Mówiąc o wolności trzeba poruszyć zagadnienie wolności wewnętrznej, której 
bardzo często człowiek z pozoru wolny- nie ma.

45 S. Wyszyński, Duch pracy ludzkiej. Myśli o wartości pracy. Wyd. Soli Deo, Warszawa 2020, s. 20, 38, 39.
46 M. Bujewska, Społeczna Krucjata formułująca człowieka, rodzinę i naród w myśli Stefana Kardynała Wy-

szyńskiego. [w:] Studia Pelplińskie 56(2022), s. 45-59.
47 M. Romaniuk, Czcigodny Sługa Boży Kardynał Stefan Wyszyński – w trosce o trzeźwość narodu. Mazo-

wieckie Centrum Polityki Społecznej, Warszawa 2018, s. 244.
48 https://niezalezna.pl/312531-kard-wyszynski-apostol-trzezwosci-alkoholizm-to-kleska-wychowaw

cza-gospodarcza-i-narodowa [data dostępu: 05.05.2023].
49 http://idziemy.pl/spoleczenstwo/kard-wyszynski-alkoholizm-to-kleska-spoleczna-gospodarcza-i-

wychowawcza/65578 [data dostępu: 05.05.2023].
50 M. Bujewska, Człowieczeństwo w myśli Kardynała Stefana Wyszyńskiego. [w:] J. Zimny (red,) Pedagogi-

ka Katolicka. Przegląd Społeczno- Humanistyczno- Teologiczny. Czasopismo Fundacji w Stalowej Woli, 
Nr 30 (1/2022), s. 230-244.

51 M. Bujnowska, I. Czarcińska, M. Okońska, B. Piasecki (red.) S. Wyszyński, Dzieła Zebrane. Tom VIII dz. cyt.,  
s. 241, 374, 375.
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„Wyjdziecie stąd w poczuciu wolności. Jest to wolność wewnętrzna! Najpotężniej-
szym władcą samego siebie jest człowiek, największym niewolnikiem samego siebie 
może stać się człowiek i pełną wolność może sobie dać sam człowiek. Dlatego więzień, 
skowany i zamknięty za kratami, może być wolny, a człowiek hasający po bezdrożach 
życia, z którego hojnie czerpie, może być niewolnikiem, i w rzeczywistości bardzo często 
nim jest. Trzeba wiedzieć, co składa się na wolność. Dzisiaj coraz częściej rozumiemy, 
że nawet dla obrony praw obywatelskich człowieka trzeba sięgnąć do natury ludzkiej. 
Wszystkie inne argumenty mogą odpaść i nie być brane pod uwagę. Ostatecznie czło-
wiek zostaje jak zeschły wrzos na piasku i siedzi samotnie; odgrodził się od wszystkich, 
we wszystkich zwątpił, ale pielęgnuje w sobie ukryte ideały i pragnienia; karmi się, jak 
głodomór, zeschłą skórką chleba nadziei, że jednakże to wszystko kiedyś odzyska…”52.

Zaprezentowany powyższy fragment pokazuje, że wszystko zależne jest od nas 
samych. „Cała kultura człowieka wolnego zależy od stopnia dobrze zużytej wolności”53. 
Ludzka tożsamość, poczucie własnej wartości, nasze człowieczeństwo, system wartości 
wpływają na to, czy będziemy przykuci kajdanami, czy będziemy potrafili podzielić 
się chlebem. Chleb nadziei można interpretować jako Modlitwę Pańską w opracowa-
niu Wyszyńskiego. Do poszczególnych wezwań kapłan napisał poszczególne wersy 
wezwań modlitewnych. Modli się m.in. o: brak głodu na ziemi, odpowiedni ustrój 
gospodarczy, pracę dla Polaków i godziwe wynagrodzenie54, sprawiedliwe prawa, 
pokój na ziemi, a także o powszechne braterstwo55.

Uważam, że w bardzo ciekawy, a zarazem obrazowo- metaforycznej formie Wy-
szyński zaprezentował koncepcyjną idee ładu społecznego.

„Można tę zależność- człowiek a stworzenie porównać do chłopca męczącego kota. 
Kot cierpi, jęczy i myśli sobie: Kiedyż ten chłopak stanie się nareszcie dorosłym człowie-
kiem? Kiedy stanie na poziomie wysokiej ludzkiej godności i przestanie mnie męczyć?- 
Nie raz przy kwitnącym drzewie ktoś miele w palcach kwiatki, aż sypią się na ziemię. 
Chociaż krzew nie myśli, jednak może sobie po ludzku podumać, pytając z żałością: 
Czego on ode mnie chce? Czemu nie ma tyle wewnętrznego spokoju, aby i mnie dać 
święty spokój? Człowiek mocno rzutuje na całe otoczenie i wpływa na ład przyrodzony, 
zależnie od tego kim jest”56.

„Ludzie lubią piękne lasy przerabiać na parki angielskie. Podcinają drzewa pod 
rząd i mówią, że to dopiero jest piękne. A mnie się wydaje, że park wtedy wygląda, jak 
gdyby wyszedł z jakiejś potwornej maszyny albo był po prostu makietą ustawioną na 
znormalizowanym arkuszu papieru. O ileż piękniejsze są naturalne pędy drzew i ich 
dążenia, kształtujące się każdy na swój sposób. Las jest dlatego tak piękny, że jest w nim 
swoboda i wolność. Są to oczywiście przykłady ilustrujące, do czego powinniśmy dążyć, 
aby mieć więcej zaufania do naturalnego porządku w świecie”57.

52 M. Bujnowska, I. Czarcińska, W. Niewęgłowski, M. Okońska (red.) S. Wyszyński, Dzieła Zebrane. Tom 
VII dz. cyt., s. 80.

53 S. Wyszyński, Kromka Chleba. Wybór myśli i aforyzmów z kazań, przemówień i rozważań. Wyd. Soli Deo 
Warszawa, 2008, s. 18.

54 S. Wyszyński, Wiara i odpowiedzialność. Wyd. Sumus Zielonka 2021, s. 86.
55 S. Wyszyński, Ojcze Nasz. Niech Modlitwa Pańska stanie się naszym chlebem powszednim. Wyd. Św. Woj-

ciech, Poznań 2020, s. 5-9.
56 M. Bujnowska, I. Czarcińska, W. Chrostowski, W. Niewęgłowski (red.) S. Wyszyński, Dzieła Zebrane. 

Tom V 1959. Wyd. Instytut Prymasowski Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Warszawa 2006, s. 279.
57 Tamże, s. 279, 432.
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Zaprezentowane powyższe dwa przykłady pokazują na czym polega prawdziwa 
wolność. Człowiek bezwzględnie powinien nauczyć się szacunku do drugiego czło-
wieka. Jego zadaniem jest podejmowanie działań mających na celu ułatwienie in-
tegracji i społecznego współdziałania. Miłość i sprawiedliwość społeczna powinny 
przemawiać do każdego obywatela kierującego się prawym sumieniem i moralnymi 
zasadami. Bez względu na to, jakie pełnimy społeczne role czy profesje zawodowe, 
od samego początku do końca musimy odpowiedzieć sobie na pytanie: kimże jest 
człowiek?58. Naród nie może pozwolić na barbarzyńskie akty, dlatego każdy lekarz 
na mocy przysięgi Hipokratesa ma obowiązek walczyć o każde życie. Nikt nie dał 
człowiekowi prawa do zabijania. Bezprecedensowo i bezkompromisowo – Prymas 
nazwał morderczyniami, kobiety, które dopuszczą się zabicia dziecka w swoim 
łonie59. Politycy powinni w taki sposób stanowić prawa, by polskie rodziny mogły się 
rozwijać. Natomiast architekci nie maja projektować wyimaginowanych konstrukcji 
budowlanych, lecz takich, które będą bezpiecznym miejscem dla rodzin. Wyszyński 
humorystycznie określił, że nie maja budować klatek dla kur, ale powinni skupić się 
na tworzeniu rodzinnych gniazd60. Z kolei kontekst drugiego cytatu jest równie cie-
kawy i inspirujący. Pokazanie waloru przyrodniczego piękna natury sprawia, że czło-
wiek pomimo zgiełku, problemów, wewnętrznej wrzawy ma możliwość wyciszenia 
się. Uważam, że po to powstają ogromne wieżowce i urbanizacja miast nieustannie 
rozwija się, by architektura mogła cieszyć się rozkwitem. Jednak warto pozostawić 
naturze pierwiastek jej naturalnego środowiska. W recepcji Wyszyńskiego – to właśnie 
jest wolność, oddanie siebie w dzikość natury61. Zatrzymując się jeszcze na chwilę- 
w tematyce lasu- należy zwrócić uwagę, że interpretując bogatą myśl Prymasa, nie 
dostrzega się tylko podziwu i zachwytu nad przyrodą, która stała mu się szczególnie 
bliska zwłaszcza w czasie internowania. Sam przyznał, że przez uwięzienie poznał ga-
tunki kwiatów, których do tej pory nie znał. Jednak chciałabym zaznaczyć, że w ujęciu 
lasu, można doszukać się- głębszego sensu. „Nie było nas, był las, nie będzie nas, będzie 
las”. Te słowa z jednej strony pokazują nieokiełznanie i wielkość przyrody, z drugiej 
człowieka nie będzie, a las nadal pozostanie – może oznaczać upadek przewidywa-
nego komunizmu. Wyszyński mógł mieć na myśli- przemijalność komunistów oraz 
ich słabość, która nie tylko z pozoru wydaje się być silnym system.62 „Bóg nie tworzy 
granic, nie przeprowadza ich między ludźmi. Ten zwycięża- choćby był powalony i zdep-
tany – kto miłuje, a nie ten, kto w nienawiści depcze. Ten ostatni przegrał. Kto walczy 
z Bogiem miłości- przegrał!63

Wybrane wezwania w poniższym podrozdziale na pewno- są zabieganiem o pra-
widłowe funkcjonowanie i społeczne dzieło. Uważam, że postać Prymasa, a właściwie 
jego myśl- można wpisać do dyscypliny pedagogiki społecznej oraz pracy socjalnej.

58 S. Wyszyński, Uświęcenie codzienności. Wskazania Bł. Kard. Stefana Wyszyńskiego. Wyd. Instytut Pry-
masowski Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Warszawa 2021, s. 24, 25.

59 Rastawicka A., https://warszawa.mazowsze.pl/panel/rastawicka.htm [data dostępu: 16.05.2023].
60 M. Bujnowska, I. Czarcińska, W. Chrostowski, W. Niewęgłowski. (red.) S. Wyszyński, Dzieła Zebrane. 

Tom V, dz. cyt., s. 522, 523.
61 S. Wyszyński, Uświęcenie codzienności. dz. cyt., s. 38.
62 S. Wyszyński S., Zapiski więzienne, dz. cyt., s. 54.
63 P. Zuchniewicz, Ojciec ludzi wolnych. Wyd. Stacja, Kraków 2021, s. 48.
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6. Wychowanie patriotyczne skierowane ku wolności
Z myśli społecznej Stefana Wyszyńskiego można wyszukać wiele wskazówek od-

nośnie wychowania patriotycznego, które jest ukierunkowane w stronę zabiegania 
o pokój i wolność. Jednym z istotnych elementów jest kształtowanie w młodym poko-
leniu znajomości wiedzy historycznej. Nie można zapominać o przeszłości, ponieważ 
jest ona ważną lekcją historii, której nie możliwości zastąpić innym przedmiotem64. 
Kolejnym wskazaniem zaproponowanym przez duchownego jest zapoznawanie z dzie-
łami naszych wieszczy narodowych. Utwory są domeną naszej polskości i wzbudzają 
patriotycznego ducha65.

Spełnienie służby wojskowej jest wpisane w komponent wychowania patriotycz-
nego. Jego zdaniem- praktyka wojskowa uczy młodego człowieka dyscypliny, szacunku 
do drugiego człowieka, a także obowiązkowości. Dyscyplina wojskowa nie była obca 
młodemu kapłanowi, ponieważ pełnił funkcję kapelana w podwarszawskich Laskach. 
Współpracował wtedy z siostrą Elżbietę Różą Czacką. W trudnym czasie konfliktów 
zbrojnych, dom dla Ociemniałych przekwalifikował się na szpital powstańczy. Wie-
lokrotnie Wyszyński asystował przy operacjach, wspierał modlitwą, pomagał i na-
woływał do tego, że miłość musi zwyciężyć66.

Umiłowanie wolności jest elementem konstytutywnym polskiej kultury narodo-
wej. Na zachowanie wolności ogromy wpływ ma wiara, która proponuje człowiekowi 
życie w zgodzie z wartościami i moralnymi zasadami. Wyszyński zaznaczył, że dzięki 
tradycji i wierze chrześcijańskiej, Polakom udało się przetrwać najtrudniejsze katusze 
i cierpienia. Wolność gwarantuje utrzymanie egzystencji całego narodu67.

„Kocham Ojczyznę więcej niż własne serce”- w tym duchu trzeba wychować młode 
pokolenie, by potrafiło miłować swój kraj. Wyszyński dostrzegając piękno krajobra-
zów naszego kraju, szczególnie zachęcał do szanowania wolności68.

7. Kapłańska wolność
Duchowny uważał, że kapłan jest człowiekiem, który powinien potrafić w obronie 

wolności potrafić oddać nawet swoje życie. Jeżeli lud utraci wolność, to kapłani nie 
powinni zawahać się pozostać w niewoli i pozostawić świadectwo niezłomnej wiary. 
Wyszyński wspomniał, że stojąc w obliczu trumny ze szczątkami św. Wojciecha trzeba 
mieć świadomość, że każda ziemia potrzebuje kapłańskiej krwi i każdemu kapłanowi 
może przytrafić się obowiązek przelania krwi, zwłaszcza w niepewnych czasach. Za-
kreślił, że codziennie podczas każdej sprawowanej Ofiary Mszy Św. Chrystus oddaje 
siebie, jako baranka na zgładzenie grzechów świata. Ofiara wpisana jest w kapłaństwo. 
Dostrzec można to w starotestamentowej historii Abla, który niewinnie przelał krew. 
Dlatego kapłan musi być gotowy oddać nawet swoje życie69.

64 S. Wyszyński, Jedna jest Polska. Wybór z przemówień i kazań. Wyd. Soli Deo, Warszawa 2017, s. 52, 53.
65 S. Wyszyński, Kocham Ojczyznę więcej niż własne serce. Wyd. Św. Paweł, Częstochowa 2020, s. 24, 25.
66 J. Jastrzębski, Paragraf w sercu. Kardynał Stefan Wyszyński o miłości i sprawiedliwości społecznej. Wyd. 

Apostolicum, Ząbki 2014, s. 371, 372.
67 A. Rynio, Idea Narodu i odpowiedzialności za naród. W kazaniach Milenijnych Czcigodnego Sługi Boże-

go Kardynała Stefana Wyszyńskiego. Wyd. KUL, Lublin 2020, s. 57-66.
68 S. Wyszyński, Kocham Ojczyznę więcej niż własne serce. dz. cyt., s. 11, 71-73.
69 M. Bujnowska, I. Czarcińska, W. Chrostowski, W. Niewęgłowski (red.) S. Wyszyński, Dzieła Zebrane. 

Tom V, dz. cyt., s. 156, 157.
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Męczeństwo, oddanie i poświęcenie dla społeczeństwa idealnie pokazuje przykład 
kobiety, którą spotkał na swojej drodze Wyszyński. Kobieta była chirurgiem, dłonie 
miała bardzo spracowane, palce zdeformowane i cerę bardzo bladą. Kapłan zapytał 
się, dlaczego jest taka blada. Lekarka odpowiedziała, że pracuje w trudnych warun-
kach laboratoryjnych, którym towarzyszy kontakt ze szkodliwymi substancjami. Ta 
sytuacja idealnie pokazuje, że wiele profesji zawodowych, wielu ludzi potrafi nie raz 
poświęcić swoje życie, by móc poprawić funkcjonowanie ludzkości70.

Stając na straży wolności sumienia trzeba w formacjach seminaryjnych przygoto-
wywać kleryków do tego, że kapłaństwo jest trudnym powołaniem. Wskazaniem Wy-
szyńskiego jest, by uczyć przyszłych kapłanów życia w wolności własnego sumienia71. 

Jednym z najważniejszych wskazań dla kapłanów, była prośba o dobre i święte 
powołania kapłańskie, które będą potrafiły stanowić jedno. Kapłan powinien stanowić 
jedno z Chrystusem, dlatego podczas sakramentu pokuty i pojednania wypowiada 
się formułę: „Ja Ciebie rozgrzeszam”. Podobnie jest podczas Ofiary Mszy Św.- kapłan 
wypowiada następujące słowa: „To jest Ciało moje”. Gdyby nie było istnego połączenia 
i spójności kapłana z Bogiem- to wypowiadałby: To jest Ciało Chrystusa. Każda osoba 
duchowna powinna mieć w sercu: ducha męstwa, optymizmu i radości. Tylko w ten 
sposób będzie mogła zbliżać ludzi do Boga72.

8. Myśl Wyszyńskiego w obliczu dzisiejszej inwazji na Ukrainę
Interpretując myśl Wyszyńskiego zebraną w Dziełach Zebranych warto zwrócić 

uwagę na następujący fragment: „Niekończąca się tragedia ludzka jest w tej bezwoli, 
słabości, w tej bezsile umysłu człowieka, który nie chce chcieć i woli pogrążyć się w apatii, 
obojętności zachwalanego indyferentyzmu; woli odczyścić się w zachwalanym laicyzmie 
ze wszystkiego, co Boże, by nie widziano w nim Syna Bożego. Niekiedy wstydliwe milczy, 
choć wiele i mógłby powiedzieć, co jest prawdą. Niewiedza, brutalne zuchwalstwo, ten 
rak duszy- jak ktoś powiedział o ateizmie – szerzy się i rozzuchwala twoją skromnością 
i milczeniem, gdy Ty nie masz odwagi przyznać się, że wiesz, co to jest prawda, że ją 
znasz i w nią wierzysz”73.

Przytoczyłam powyższe słowa, ponieważ chciałam w ten sposób pokazać, że inwa-
zja Rosji na Ukrainę jest ogromną tragedią i cierpieniem całego narodu. Trzeba dążyć 
do tego, by przerwać bezduszne katusze zła. „Kamienie wołać będą”- każda przelana 
ofiara za Ojczyznę jest wartościowa74. Każdy pragnie być „Non Omnis Moriar”75. Za-
uważalne stare grobowce w cmentarnej ciszy pokazują, że na tej ziemi spoczywają 
szczątki osoby, która nie chciałaby pozostać anonimowa. W ten sposób domagają 
się pamięci. Dlatego należy przekazywać młodemu pokoleniu, pamięć o przodkach 

70 M. Bujnowska, I. Czarcińska, M. Okońska, B. Piasecki (red.) S. Wyszyński, Dzieła Zebrane. Tom VIII, 
dz. cyt., s. 329, 385, 387.

71 M. Bujnowska, I. Czarcińska, W. Niewęgłowski M. Okońska (red.) S. Wyszyński, Dzieła Zebrane. Tom VII, 
dz. cyt., s. 189.

72 S. Wyszyński. List do moich kapłanów. Wyd. Instytut Prymasowski Stefana Kardynała Wyszyńskiego, 
Warszawa 2019, s. 41, 368, 369.

73 M. Bujnowska, I. Czarcińska, M. Okońska, B. Piasecki (red.) S. Wyszyński S., Dzieła Zebrane. Tom VIII, 
dz. cyt., s. 176.

74 S. Wyszyński S., Jedna jest Polska. dz. cyt., s. 21, 22, 24.
75 M. Bujewska, Non Omnis Moriar- motyw śmierci w utworach literackich, filmowych i muzycznych w ze-

stawieniu wybranych epok. [w:] P. Pomajda, J. Jędrzejewska (red.) Motyw śmierci w dziełach kultury. 
Ujęcie literaturoznawcze i kulturoznawcze. T.2, Wyd. Naukowe Tygiel. Lublin 2022, s. 94-112.
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i historii76. Jest to powód do tego, by w obliczu czasów niepokoju i wojny, mieć ducha 
walki. Naród musi potrafić dźwignąć się- jak feniks z popiołów. Trzeba nieustannie 
dbać o pokój i wolność, ponieważ prawo do wolności mamy tak samo teraz – jak i sto 
lat temu77.

9. Wnioski
Na podstawie zestawionej myśli społecznej Stefana Wyszyńskiego w kontekście 

można wysunąć następujące wnioski:
– trzeba podejmować działania mające na celu zachęcenie Polaków do wstrzemięź-

liwości od spożywania napojów alkoholowych;
– każdy człowiek ma prawo i obowiązek podjąć pracę, ale również otrzymać godne 

wynagrodzenie;
– każdy ma prawo do wolności w kontekście dysponowania wolnym czasem;
– każdy ma prawo do wolności religijnej;
– wychowanie patriotyczne i religijne stanowią ważny element wychowania rodzin-

nego;
– należy uczyć młode pokolenie historii, zapoznawać z dziełami kultury;
– należy wychować dziewczęta w wolności stylu, jednak w duchu skromności;
– trzeba nieustannie zabiegać o pokój i wolność narodową;
– formacje seminaryjne powinny nieustannie podejmować działania, dążące do 

świętych powołań kapłańskich.

Podsumowanie
Na podstawie przeprowadzonej analizy źródeł i danych opracowanych- stwier-

dzam, że Wyszyński przez całe życie miał zabieraną wolność: fizyczną i psychiczną. 
Homilie i słowa kierowane do wiernych musiał kierować- w taki sposób, by władza 
nie zarzuciła mu działań przeciwko państwu78. Sztuką jest to, że Prymas wybaczył 
swoim oprawcom i nie żywił urazy. Jak napisał w testamencie: „Uważam sobie za łaskę, 
że mogłem dać świadectwo prawdzie, jako więzień polityczny przez trzyletnie więzienie, 
i że uchroniłem się przed nienawiścią do swoich rodaków, sprawujących władzę w pań-
stwie. Świadom wyrządzonych mi krzywd, przebaczam im z serca wszystkie oszczerstwa, 
którymi mnie zaszczycali”79.

Uważam, że warto zapoznać się z treścią zasad, które założył Wyszyński po wstą-
pieniu do seminarium. Poniższe zasady są kompendium na zachowanie wolności, 
swobody ducha i wewnętrznego spokoju.

1. „Mów mało – żyj bez hałasu – cisza. 2.Czyń wiele, lecz bez gorączki, spokojnie. 
3.Pracuj systematycznie. 4. Unikaj marzycielstwa – nie myśl o przyszłości, to rzecz 
Boga. 5. Nie trać czasu, gdyż on do ciebie nie należy; życie jest celowe, a więc i każda 
w nim chwila. 6. We wszystkim wzbudzaj dobrą intencję. 7. Módl się często wśród 
pracy – sine me nihil facere (beze Mnie nic nie możecie uczynić). 8. Szanuj każdego, 
gdyż jesteś odeń gorszy: Bóg pysznym się sprzeciwia. 9. Omni custodia custodi cor 

76 S. Wyszyński, Wiara i odpowiedzialność. dz. cyt., s. 62, 63.
77 S. Wyszyński, Jedna jest Polska, dz. cyt., s. 21, 22, 24.
78 M. Bizan, K. Michalska, M. Okońska (red.) S. Wyszyński, Dzieła Zebrane. Tom II 1953-1956. Wyd. Insty-

tut Prymasowski Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Warszawa 1995, s. 243.
79 B. Piasecki, Ostanie dni Prymasa Tysiąclecia. Wyd. M, Kraków 2020, s. 196.
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tuum quia ex ipso vita procedit (Wszelką mocą strzeż swego serca, ponieważ z niego 
wypływa życie). 10. Misericordias Dei in aeternum cantabo (Miłosierdzie Boże na 
wieki wyśpiewywał będę)”80.

Stwierdzam, że najlepszym podsumowaniem pracy będzie zapoznanie się z py-
taniem, które Wyszyński zadał. Każdy indywidualnie powinien udzielić odpowiedzi.

„A czy chcesz Polski rozwiązłej? Czy chcesz, aby twoja siostra była poniewierana 
przez chłopaków, jak to się, niestety, coraz częściej widzi na ulicach stolicy? Czy chcesz, 
aby twoich braci i siostry demoralizowano przez film i telewizję? Tylu dobrych, zdolnych 
specjalistów pracuje w tej produkcji! Jest to tym większe nieszczęście, że ich zdolności 
i talenty nie są właściwie wykorzystane. Czy chcesz Polski bezdzietnej, w której tak wiele 
nienarodzonych Polaków idzie... do kanałów? Czy chcesz Polski bez wiary w Boga i ludzi, 
a więc bez ideałów, bez porywów i wzlotów, bez zdolności do poświęcenia i ofiary? Nawet 
na froncie w obliczu wroga trzeba w coś wierzyć, aby być zdolnym do bohaterstwa. Ale 
wiara i poświęcenie są potrzebne nie tylko na froncie wojennym, lecz także na froncie 
pracy, obowiązku, zawodu, nauki, codziennego trudu i wysiłku. Wszędzie potrzebna jest 
wiara żywych ludzi w Boga Żywego”.

Streszczenie:
Wolność jest najważniejszą wartością, gdy jej zabraknie- człowiek czuje się jak 

w pułapce. Może być trudno zrozumieć dobrowolną niewolę Matce Bożej, jednak 
Prymas wierzył, że jego poprzednik- Hlond ma rację i zwycięstwo przyjdzie przez 
Maryję. Stefan Wyszyński przez całe życie walczył o wolność narodową oraz religijną. 
Urodził się w trudnych czasach, w czasie zaborów. Zmierzył się z wojną światową, 
Powstaniem Warszawskim oraz komunistyczną ateizacją. W dzieciństwie zmarła 
mu matka, a przygotowując się do święceń kapłańskich zmagał się z chorobą. Lata 
kapłańskie i prymasowskie obarczone były ogromnym trudem: kilkukrotne zamachy 
na życie, podsłuchy, bezprawne i bezpodstawne uwięzienie stały się doświadczeniem, 
które jeszcze bardziej wzmocniło kapłana. Wszystkie wydarzenia z życia wzmagały 
w nim heroizm, ducha poświęcenia i sprawiły, że tak bardzo zależało mu na pokoju 
i wolności wszystkich Polaków.

Jego nauczanie przepełnione jest wskazówkami odnośnie wychowania patrio-
tycznego, które powinno skłaniać do: oddania siebie w maryjną niewolę, znajomości 
historycznej, czytania dzieł wieszczy narodowych, a także zachowania wstrzemięźli-
wości alkoholowej. Pracę zakończono kluczowym pytaniem, które zdaniem Wyszyń-
skiego, każdy Polak powinien je sobie zadać. Udzielona odpowiedź- wskaże drogę do 
zachowania wolności we współczesnym świecie.

Słowa kluczowe: Wyszyński, wolność, Ojczyzna, patriotyzm, człowieczeństwo

Summary: 
An analysis of the Primate’s understanding of national freedom on the basis of his 

written thoughts and Collected Works
Freedom is the most important value; when it is lacking, man feels as if he is trap-

ped. It may be difficult to understand voluntary servitude to the Mother of God, but 
the Primate believed that his predecessor, Hlond, was right and victory would come 

80 J. Dołęga, J. Czartoszewski (red.) Prymas Tysiąclecia a rodzina w Polsce. Wyd. Wszechnicy Mazurskiej, 
Olecko 2001, s. 68.



CATHOLIC PEDAGOGICS

316

through Mary. Throughout his life Stefan Wyszyński fought for national and religious 
freedom. He was born in difficult times, during the Partitions of Poland. He faced the 
World War, the Warsaw Uprising and communist atheism. As a child, his mother died 
and he struggled with illness while preparing for priestly ordination. His priestly and 
primate years were fraught with hardship: several attempts on his life, wiretapping, 
unlawful and groundless imprisonment became experiences that made the priest even 
stronger. All the events of his life strengthened his heroism, his spirit of sacrifice and 
made him so keen on him for the peace and freedom of all Poles.

His teaching is filled with advice on patriotic upbringing, which should encourage: 
devoting oneself to Marian devotion, historical knowledge, reading the works of the 
national soothsayers, and maintaining abstinence from alcohol. The work concludes 
with a key question that, according to Wyszyński, every Pole should ask himself. The 
answer given – will show the way to preserving freedom in the modern world.

Keywords: Wyszynski, freedom, Homeland, patriotism, humanity, freedom
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The single life – consious choice 
or a mask of loneliness?

Mgr Magdalena Zrelli – Katolicki Uniwersytet w Rużomberku

Ur. w 1983 r. w Wołominie. Absolwentka Uniwersytetu im. Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie, 
gdzie na Wydziale Teologicznym w 2007 r. ukończyła studia magisterskie w „Instytucie Edukacji Medial-
nej i Dziennikarstwa”. W 2010 r. na tym samym Wydziale Teologicznym ukończyła studia magisterskie na 
kierunku „Misjologia” a w 2015 r. studia magisterskie na kierunku „Turystyka Krajów Biblijnych”. W 2008 r. 
ukończyła studia podyplomowe „Public Relations i promocja polityczna” na Uniwersytecie Śląskim w Ka-
towicach. Od 2021 r. doktorantka pracy socjalnej na Katolickim Uniwersytecie w Rużomberku. Zaintere-
sowania naukowe: praca socjalna, praca misyjna, praca charytatywna, teologia, pedagogika i turystyka.

Introduction
Nowadays, loneliness takes on the dimensions of a phenomenon and is one of 

the most characteristic features of modern times. The number of people who are 
single either by choice or by unconsious fate is systematically increasing. These 
are adults who are determined or forced to live alone, children without families or 
old people forgotten by their relatives. The reason is mainly due to the civilization 
in which we live. Technical conveniences make our everyday existence easier, they 
shorten the physical distance between people, but they do not bring them closer to 
each other mentally, and sometimes even distance them1. Federico Mayor has been 
alarming for a long time about the danger of disintegration of basic interpersonal 
bonds on the threshold of the 21st century. He adds that „a specter is haunting the 
world, the specter of a disconnected society. Each age of all segregation causes a loss 
of the specificity of society, work, family, school and homeland”2. It is clear that the 
modern family is undergoing transformations caused by changes in society and 
the surrounding world. The family of the 21st century is the basic social cell and 
an element ensuring biological and social continuity for humanity. It is undergoing 
a real reorganization, manifested in the emergence of new family models such as: 
cohabitation, homosexual, polygamous childless marriage, culturally mixed, single 
parenthood and single life.

Just here, in the era of the 20th and 21st centuries, that the well-known term 
„single” appeared to all of us, which quite imperceptibly broke into Polish dictionaries 
and entered the public discourse, slowly displacing our native „panna” and „kawaler”. 
The journalistic and academic discussion of singles is relatively new, although the 
phenomenon of „singling” itself has a long history3. This term perfectly fit into the 

1 J. Gajda., Samotność i kultura, Instytut Wydawniczy Związków Zawodowych, Warszawa 1987, s. 5.
2 F. Mayor., Przyszłość świata, tłum. J. Wolf, A. Janik, W. Rabczuk, Fundacja Studiów i Badań Edukacyj-

nych, Warszawa 2001, s. 13.
3 K. L. Kuklińska., Stereotypy – fakty i mity o singlach i singielkach, [in]: K. L. Kuklińska (red.), Singlizm. 

Nowy styl życia w ponowoczesnym świecie, Wyd. Trio, Warszawa 2013, s. 15.
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liberal way of thinking of modern society and seems to be just another borrowing 
that gives a new form to a phenomenon known to us for centuries.

1. Definition difficulties and classification of word
One of the experts in the Polish sociology of the family, Zbigniew Tyszka, defines the 

family as „a structured and functionally related set of individuals and specific subcul-
tures and social microelements that form a microgroup and, at the same time, a social 
institution internally linked by marriage, kinship, affinity or adoption, which simulta-
neously fills a number of important and integrated functions towards the individual 
and society, based on the regulators present in the behavioral culture”4. Another well-
known family sociologist defines the family as „a social group according to which the 
family is a spiritual union of a small group of people gathered in a home hearth by acts 
of mutual help and care, based on the belief in real or alleged biological connection, 
family and social tradition”5. What is common for both of the above definitions is that 
man is not alone in them, which is emphasized by Stanisław Kawula, a family pedagogue, 
who claims that man is by nature intented for the family – homo familiens6. The family 
becomes a value, and each of its members has an extremely important role to fulfill.

The definition of the family, including the anthropological aspect and closest to 
modern standards, was created only by the sociologist Tomasz Szlendak, in whose 
opinion the explanation of the term „family” is extremely simple. According to him, 
every family should be based on a relationship of a sexual nature between a woman 
and a man, its members should live together and have offspring, and this relation-
ship should be relatively stable so that the process of socialization of the offspring 
can be realized7.

Suddenly, in the 2000s, there is a trend breaking the above statements and defini-
tions. In the social structure, there emerges a numerically significant group of people 
of both sexes who do not fit the terms „old spinster” and „old bachelor”. These concepts 
remain rather an archetype and their place has been replaced by the concept of the 
single. This is a lonely who saw the benefits and decided to enjoy the unadulterated 
joy of living in freedom. According to sociology, a single person is a person between 
25 and 50 years of age, having a demanding and time-consuming professional job, and 
therefore not allowing to allocate part of their time budget to active partner search 
strategies, professionally independent, living in their own home, living in large cities 
with more than two hundred tousents inhabitants, not permanently connected with 
anyone, usually very well educated, independent in financial matters and dedicating 
their modest amount of free time to interesting hobbies or broadly understood edu-
cation8. This person is not looking for a spouse because they simply do not want to, 

4 Z. Tyszka., System metodologiczny poznańskiej szkoły socjologicznych badań nad rodziną, Instytut So-
cjologii UAM, Poznań 1997, s. 35.

5 F. Adamski., Socjologia małżeństwa i rodziny: wprowadzenie, Państwowe Wyd. Naukowe, Warszawa 
1982, s. 21.

6 S. Kawula., Kształty rodziny współczesnej. Szkice familologiczne, Wyd. Adam Marszałek, Toruń 2005, s. 5.
7 T. Szlendak., Socjologia rodziny: ewolucja, historia, zróżnicowanie, Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 

2010, s. 94.
8 W. Szumilas-Praszek., Tożsamość społeczna singli w ponowoczesności; singlizm, jako alternatywna dro-

ga życia w stosunku do rodziny, „Studia Pedagogiczne. Problemy Społeczne, Edukacyjne i Artystyczne”, 
Kielce 2014, nr. 23, s. 53-54.
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but although they are not in a relationship with anyone, they have a very active social 
life and may have many temporary partners9.

So we see that singles are not bitter spinsters hunting for a husband all the time, 
or old bachelors, sissies who are afraid of independent life outside the family home. 
This is a completely new social category that fits perfectly into the liberal way of 
thinking of a modern, capitalist society. These are because these are young people, 
ambitious and creative people who work a lot, pay higher taxes than others due to 
higher earnings. Singles also spend more, because a specific market of goods and 
services is created around them, aimed at those who live alone. So there are holidays 
for singles, fast-date cafes, small flats-bedrooms for singles working 12 hours a day, 
and a house that treats as a break from work, loans for singles, etc10.

Among such a broadly defined group of singles, subcategories can be distinguished. 
The most famous is the typology by Peter Stein, who classifies singles into 4 groups:

1. singles temporarily single by choice – this is a very large group, as it includes 
people who have never been married, people who have already been married, people 
who postpone marriage, although they are not against entering into relationships 
married couples and those who have consciously chosen to remain single;

2. permanently single people by choice – these are people who are declared op-
ponents of marriage and do not want to enter into a formalized marriage, as well as 
consecrated and secular people who follow religious dogmas in their lives, related to 
not remarrying (e.g. divorcees);

3. people who are single out of necessity – these are people who are looking for 
a spouse for a shorter or longer period of time, but their search has not been suc-
cessful yet, or people who were initially opposed to marriage, but then changed their 
mind and are looking for a person for life and those who, to a greater or lesser extent, 
accept remaining single throughout their lives;

4. permanently single people out of necessity – this group includes people who 
have never married in their lives (e.g. seniors), divorcees, widowers who wanted to 
get married again, but they failed to find the right one people and those who are un-
attractive to others because of poor health and physical or mental condition11.

The above classification is based on the criterion of attitude to marriage and is 
a clear effect of the 1970s. Today, researchers’ publications are extended by additional 
factors distinguishing singles from people who can be described as familiars. These 
factors are the criterion of residence, the criterion of age, the reason for living alone 
and being unmarried. On the basis of these criteria, it can be clearly stated that „it 
is definitely not possible to assume that being single is related to the young age of 
a woman or a man, while assuming that singles can only be found in big cities, a perfect 
example of which is the phenomenon of semi-urbanization”12. Thus, a single person 

9 D. Kowalczyk., Single w oczach Boga, [in:] J. Augustyn (red.), Sztuka relacji międzyludzkich, Wyd. WAM, 
Kraków 2014, s. 534.

10 A. M. Kola., Seks w wielkim mieście czy samotność długodystansowca? Portret socjologiczny (polskich) 
singli, jako nowej grupy społecznej, [in:] K. M. Wasilewska-Ostrowska (red.), Różne oblicza samotności, 
Wyd. Difin, Warszawa 2019, s. 36-37.

11 P. Stein., Być singlem – próba zrozumienia życia singli, [in:] P. Sztompka, M. Bogunia-Borowska (red.), 
Socjologia codzienności, Wyd. Znak, Kraków 2008, s. 142-145.

12 A. Żurek., Single – kategoria społeczna i styl życia, „Acta Universitatis Lodziensis Folia Sociologica”, Wyd. 
Uniwersytetu Łódzkiego, Łódź 2014, nr. 51, s. 41.
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is a person who lives alone, unmarried, divorced/divorced, widow/widower, and at 
the same time is not in an informal hetero- or homosexual relationship. Possible love 
and emotional relationships cannot be of a permanent nature and it is accompanied 
by independent living and running a household13. As you can see, there are a lot of 
criteria for defining a single person, however, the only certain and unquestionable 
one is a direct self-definition of a person, i.e. self-definition as a single person.

2. Reasons for living single
Loneliness can affect all of us. Many events that can destroy existing relationships 

with other people, sometimes irreversibly, are able to put us in this position. Such 
events include death, the departure of a partner, the emotional escape of a loved one, 
or being rejected by the social environment. It should be remembered that an objective 
and reliable indication of the cause of loneliness is impossible, as it would require 
thorough research of many people. We also have no guarantee that this research would 
be free from the risk of errors, because the causes and essence of loneliness belong 
to the sphere of subjective feelings14.

Janusz Gajda rightly noticed that people rarely look for the cause of loneliness 
inherent in themselves. However, they willingly prefer to relate it to factors beyond 
their control, e.g. fate or another person. Taking into account marital status, the author 
of the book „Samotność i kultura” divided the lonely into:

1. single people by choice (the so-called old spinster, old bachelor or clergy);
2. people who are single due to random reasons (a widow or a widower);
3. people who have returned to single life (divorced, abandoned or abandoned)15.
Janusz Gajda, guided by the conducted research, points to the dominant causes 

of loneliness in all three groups. The group of people who are single by choice are 
those who have experienced heartbreak and all the most terrible personal drama 
that accompanies it, and a huge fear of the next disappointment. These people also 
believe that they have not met a human who would meet the requirements set for 
him. It is also worth mentioning the upbringing in moral rigorism, which is a barrier 
to establishing closer emotional ties16. Excessive regard for the will of parents and 
too high requirements for a candidate for a spouse are also the most common causes 
of loneliness by choice.

Among people who are single for random reasons, women who have lost their 
husbands in accidents deserve special attention. They chose solitude, even though 
they could put their lives back together. However, the most important turned out to be 
love and attachment to the family and the conviction that no other relationship could 
replace the previous perfect marriage. The memory of a spouse who rises to the rank 
of an unsurpassed ideal fills the feeling of loneliness. In the event of death as a result 
of a long-term illness, emotional ties also gradually expire. People thus widowed are 
tired of life and remarriage is not considered by them at all.

13 Ibidem.
14 D. Ruszkiewicz., Życie w pojedynkę, Wyd. Wyższej Szkoły Humanistyczno-Ekonomicznej w Łodzi, Łódź 

2008, s. 20.
15 J. Gajda., Samotność i kultura, op. cit., s. 67.
16 Ibidem, s. 67-68.
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The third group consists of people who have returned to solitude or have been con-
demned to it. According to Janusz Gajda, several types of causes can be distinguished 
here, the main plane of which is the extinction of positive feelings, often associated with 
discouragement, hostility and even hatred. This is especially the case with divorced 
people. Growing conflicts had destroy warm feelings towards the spouse, caused 
lasting resentment and mutual dislike. Breaking up a relationship ending in divorce 
is a relief and liberation from marriage. There are also cases where one of the parties 
treats the breakdown of the marriage as a failure in life, a deep disappointment, when 
the loved one tries to trample the feelings they have and leaves for another person17.

The above division raises some doubts, because many single people live in unle-
galized relationships or maintain close emotional contacts. So I don’t fully agree that 
they are single people.

The same author, analyzing the problem of loneliness in society, also divided its 
causes into three other groups: social, psychological and cultural causes. Among the 
social causes, an important role is played by the place of residence and the related pos-
sibilities of contact with other people, education, opinion in the environment, beauty 
(or lack of it, defects, disability) as well as socio-professional and material situation.

Psychological factors affect the deepest mental structures of a person and include 
complexes, including an inferiority complex, inability to establish contacts or an un-
reasonable ideal of love18.

Cultural factors include patterns, values and norms of coexistence adopted in the 
environment, which may be the cause of human alienation. Janusz Gajda cites the 
example of the United States, where emotional frigidity and a sense of loneliness are 
a consequence of the adopted assimilation pattern, leading to the creation of a ho-
mogenized nation19.

Stanisław Kawula divides the causes of loneliness into two basic groups. The first 
results from external circumstances that determine the phenomenon of individual 
loneliness. These include: loss of emotional contact with a loved one, death of a spouse 
or loved one, breakdown of marriage (divorce, separation), work away from the family 
home or working at unusual hours (night shifts, shift work, working abroad), lack 
of friendship or social contacts, progressiving old age, specific duties (e.g. caring for 
a disabled person, the elderly), social or racial discrimination (e.g. religious or sexual 
orientation), change of job or loss of job.

The second group of internal causes is associated with certain personality traits 
of a person, such as: low self-esteem, self-pity, pessimism, lack of self-confidence, 
unconsciousness, avoidance of company, lack of trust in others or avoidance of nov-
elty and risk.

Psychologist and sociologist Józef Kozielecki also draws attention to the internal 
and external sources of loneliness, who writes as follows: „The causes of loneliness 
lie primarily in the inner world, in the structure of character, in the emotional sphere 
and in the factor of the operating system. One of the most common sources of this 
phenomenon is a too dark and inadequate self-portrait”20. The feeling of loneliness 

17 D. Ruszkiewicz., Życie w pojedynkę, op. cit., s. 21-23.
18 J. Gajda., Samotność i kultura, op. cit., s. 66.
19 Ibidem.
20 J. Kozielecki., Człowiek wielowymiarowy, Wyd. Żak, Warszawa 1996, s. 241.
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arises when the image of a person’s „I” is too dark and alien, when a person does not 
accept himself, hates himself, has a dark self-portrait and thus is not able to alleviate 
internal conflicts. This results in the lack of the ability to establish deep and lasting 
relationships with people, and it is impossible to conduct an authentic and lasting 
dialogue with them. Very often, people do not realize how important the image of 
oneself is in the relations between „I and others”, and therefore, instead of looking for 
the causes of loneliness in the inner world, they look for them outside themselves21.

3. Shadows and glows of a lonely life
The lack of common knowledge and the still ubiquitous stereotypes mean that 

myths about the everyday life of singles are growing around singleism as a relatively 
new social and demographic phenomenon. In today’s society, which values family 
and relationships above all, people who live alone often face unfavorable opinions. 
From an early age, we know that our family expects us to get married and have chil-
dren as adults. People who have a different plan and idea for life usually experience 
stigmatization and pressure from relatives and even strangers. Those who do not 
want to be perceived as „not quite normal” sometimes get into relationships just to 
be socially acceptable. However, it is much better to avoid an unwanted relationship 
and live peacefully and happily alone than to stay in a relationship with the wrong 
person just because of the opinion of others.

The society also negatively perceives singles as egoists focused on meeting their 
needs, ambitions and life and professional plans. Excessive individualism makes lonely 
people perceived as immature, difficult to live with, jealous and envious. There is also 
a stereotype of excessive sexuality, both for women and men. Men are perceived as 
homosexuals, women as sexually liberated feminists. What they have in common is 
an excessive will to enjoy life, consume, desire and focus only on their goals22. It is 
worth mentioning that women who choose to live alone are particularly critically 
assessed. Single women with a stable and high professional position are looking for 
men with a much higher financial and professional status. A single woman is a threat 
in the company of couples, you can send her a child for the weekend, because she 
certainly does not need a vacation or free time before Christmas. She is perceived as 
the one who will always be able to help, even financially, because she does not have 
her husband and children. In fact, a single person is in a much more difficult finan-
cial situation than married people, because they have to pay all the fees related to 
housing and everyday life.

Singles often believe that their condition is a temporary state. Most of them are 
negative about their life choices and experience their loneliness hard, as proved by 
the results of research conducted by Dorota Ruszkiewicz. According to the researcher, 
these are people terrified of their situation, „which appears as a nightmare”. Living 
alone also affects the sense of satisfaction with life and professional work. People 
living alone experience deep sadness, suffering, bitterness due to the absence of 
a loved one. These emotions are experienced by far more women than men. It just 

21 D. Ruszkiewicz, Życie w pojedynkę, op. cit., s. 22-23.
22 A. M. Kola., Seks w wielkim mieście czy samotność długodystansowca? Portret socjologiczny (polskich) 

singli, jako nowej grupy społecznej, [in:] K. M. Wasilewska-Ostrowska (red.)., Różne oblicza samotno-
ści, Wyd. Difin, Warszawa 2019, s. 43-44.
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love is the most desired feeling for single people. It satisfies the need for affiliation, 
syntony, acceptance and support as well as tenderness and the related physical and 
mental closeness. The lack of a life partner, next to the death of one’s own child, 
parents, siblings, is one of the most deeply experienced states of consciousness. It 
penetrates the entire psyche, affecting many often distant spheres of life, completely 
unrelated to male-female cohabitation. What is worse, it is not uncommon for lonely 
people to experience nervous breakdowns, depression, and even apathy. The thought 
of the future fills them with fear, which is confirmed by sexologists, therapists and 
family advisors. In television programs, broadcasts or publications, they openly say 
that their patients are often people who ask for advice on how to establish contact 
with the opposite sex, how to overcome shyness and develop the ability to love. On 
the surface, they are perfect singles, but when we look inside, you can see that this 
lifestyle brings sadness and despair23.

Nevertheless, one should also pay attention not only to the negative but also to the 
positive aspects of experiencing single life. People who live alone by choice may feel 
perfectly comfortable not sharing their lives with another person. They enjoy their 
own company, have hobbies, interests, passions and, above all, friends. As people who 
have learned to fully understand themselves, which helps them to see the needs and 
actions of others, they can give their friends and family much more attention than 
married people. Importantly, singles reconciled to loneliness are more open to their 
own development than married people, who very often rely heavily on their partner. 
Their profession and professional work are their passion, because when choosing it, 
they relied only on themselves and their intuition. At work, they are more productive, 
less things could their distracted by things, which makes it easier to focus on the tasks 
entrusted to them. Time spent alone allows them to reach out to their imagination 
and increase their creativity.

For some people, being single is a way to live a happy, full life. Those who are 
comfortable with themselves tend to rely on themselves and trust their inner voice 
to guide them. In this way, they gain freedom and a chance to think about themselves 
and their needs, and not about the expectations of other people. Thanks to this, they 
also make better choices, because they feel a much smaller number of negative emo-
tions and do not succumb to outside influences24.

As we can see, loneliness can have a very rich developmental dimension, and living 
alone can be a good time if it is used properly.

4. The catholic church towards singles
For a full picture of the issue of single people, it is extremely important to look at 

singles in the light of the Bible and the tradition of the Church. The very first pages 
of Scripture say: Yahweh God said, „It is not good that the man should be alone; 
I will make him a helper suitable for him” (Gen, 2:18) Next, when The God created 
Woman, a The Man said: „This is now bone of my bones, and flesh of my flesh. She 
will be called Woman, because she was taken out of Man” (Gen 2:23). Paraphrasing 

23 D. Ruszkiewicz., Singiel-wybór czy modna maska samotności, [in:] K. L. Kuklińska (red.), Singlizm. Nowy 
styl życia w ponowoczesnym świecie, Wyd. Trio, Warszawa 2013, s. 141-155.

24 https://facetpo40.pl/wolne-mysli/single-wybranie-zycia-w-pojedynke-to-nie-wstyd/ (online access: 
03.01.2023 r.).
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the biblical words, one could be tempted to say that God said that it is not good to be 
single. However, this would be a great abuse, because God’s plan of creating a man 
does not rule out being lonely as a way of a special life vocation25. There are signals 
from the beginning of the New Testament „Now, as to the things in your letter to me: 
It is good for a man to have nothing to do with a woman” (1 Cor 7:1) and even praise 
of the solitary life (1 Cor 7:7-8) along with a whole host of glorious examples led by 
Jesus himself26.

We all know the words from Saint Paul’s letter to the Ephesians: „For this cause 
will a man go away from his father and mother and be joined to his wife, and the two 
will become one flesh. This is a great secret: but my words are about Christ and the 
church” (Eph 5, 31:32) they testify to the fact that the Church has always emphasized 
that the fundamental vocation of man is marriage and founding a family. At the same 
time, vocations to solitary life were born in Christian communities from the beginning: 
virgins and widows serving in various ways in the Church, and men choosing celibacy 
to preach the Gospel. Paul the Apostle in the First Letter to the Corinthians praises 
the single life, writing: „It is good for a man to have nothing to do with a woman, In 
my opinion then, because of the present trouble, it is good for a man to keep as he is” 
(1 Cor 7, 1 and 26). The Lord Jesus, in a conversation with his disciples about marriage 
and women’s rights and whether it is worth getting married, said quite mysterious 
words: „But he said to them, Not all men are able to take in this saying, but only those 
to whom it is given. For there are men who, from birth, were without sex: and there 
are some who were made so by men: and there are others who have made themselves 
so for the kingdom of heaven. He who is able to take it, let him take it” (Mt 19, 11:12). 
With these words, the Lord Jesus describes the phenomenon of singles of his time, 
remaining celibate himself because of his identity as the Son of God and the mission 
of proclaiming the kingdom of heaven. Also, the Second Vatican Council, in the „Dog-
matic Constitution on the Church”, teaches that „who are not bound by marriage can 
also contribute in no small way to holiness and work in the Church”27.

Catholic theology emphasizes that every authentic vocation of God has a charismatic 
character, therefore the vocation to solitude must be for the good of the community, for 
the good of the neighbor. If being single means choosing to live „single” for personal 
reasons – career or fame, convenience or calculation, then it’s hard to treat them as 
God’s call and gift. If being single means being called to love one’s neighbor in soli-
tude, then it is a constant continuation of the original and fundamental vocation, when 
a lonely God and a lonely man met „in the beginning” and to love with each other. This 
vocation requires, like any other vocation, discernment whether God really calls to 
such a state and whether He is the originator of such a call. It is from this experience 
of loneliness that the single person is motivated and strong to act28. This unconquer-
able force, which is love, is the basic evangelical criterion for evaluating „singleness”. 
It was about her that the „single” of St. Paul in Hymn about love, it all started with it.

25 D. Kowalczyk., Single w oczach Boga, op. cit., s. 534.
26 S. Morgalla., Kosztowny wybór. Singiel w ujęciu psychologicznym, [in:] J. Augustyn (red.), Sztuka relacji 

międzyludzkich, Wyd. WAM, Kraków 2014, s. 543.
27 Sobór Watykański II., Konstytucja dogmatyczna o Kościele „Lumen Gentium”, 41.
28 J. Prusak., Powołanie do bycia singlem, [in:] J. Augustyn (red.), Sztuka relacji międzyludzkich, Wyd. WAM, 

Kraków 2014, s. 547-548.
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Conslusion
Although single people are not a huge anthropological problem, their ever-growing 

number is worrying. There are so many cases of singles that it is difficult to judge 
this way of life in advance. Being single has several perspectives: psychological, 
social, and spiritual. It can mean for some people a sense of abandonment, deep 
loneliness, despair or isolation. It can also mean happiness, freedom and a sense 
of independence, which creates many opportunities for self-development. Such 
singles are far from the stereotype of a „deficient”, unhappy or egocentric person. 
The lack of obligations to family, spouse and children means that we can take on 
completely different tasks, missions in society and the Church itself. God does not 
want to call anyone to loneliness, but to fulfill his vocation, which can be realized 
both in marriage and in being single.

Summary:
Loneliness is one of the most serious problems facing humanity at the beginning 

of the 21st century. The dynamic development of civilization and the instrumental-
ization of life have caused millions of people around the world to suffer from lone-
liness. Today, it is even believed that it is a disease of civilization, and „sufferers” of 
this disease are called „singles”. This term, above all, gave lonely people a chance to 
get out of the crisis caused by ridicule.

Singles are usually portrayed as those who do not so much want to live alone by 
choice as their negative personality traits, consumerist attitude to life and sexual 
promiscuity mean that they cannot find a permanent partner. This media image 
is far from the real life of a single person. Not every single person is egotistical 
and irresponsible egocentric. Not everyone wants to live alone, because it is more 
comfortable, easier and more pleasant. It is worth adding that each single has its 
own story. Everyone bases their life choices on their own, often difficult and painful 
experiences. Very often this is a man whose life simply turned out in such a way 
that he failed to build a relationship with another person for various reasons and 
would give a lot to change it. Maybe there is some trauma, shyness, depression or 
other serious mental problem behind it, which makes it very difficult to open up to 
another person, and the currently fashionable „single state” is a kind of mask for 
the surrounding world.

Key words: loneliness, loneliness by choice, loneliness by necessity, single, sin-
gleness.

Streszczenie:
Życie w pojedynkę – świadomy wybór czy maska samotności?
Samotność to jeden z najpoważniejszych problemów ludzkości początku XXI wieku. 

Dynamiczny rozwój cywilizacji i instrumentalizacja życia spowodowały, że miliony 
ludzi na całym świecie cierpią z powodu samotności. Dziś uważa się nawet, że jest to 
choroba cywilizacyjna, a „chorych” na tę chorobę nazywa się „singlami”. Termin ten 
przede wszystkim dawał osobom samotnym szansę na wyjście z kryzysu spowodo-
wanego ośmieszeniem.

Single są zwykle przedstawiani jako ci, którzy nie tyle chcą żyć samotnie z wyboru, 
ile negatywne cechy osobowości, konsumpcyjny stosunek do życia i rozwiązłość 
seksualna sprawiają, że nie mogą znaleźć stałego partnera. Ten medialny obraz 
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jest daleki od prawdziwego życia pojedynczej osoby. Nie każda osoba jest egoistką 
i nieodpowiedzialnym egocentrykiem. Nie każdy chce mieszkać sam, bo tak jest 
wygodniej, łatwiej i przyjemniej. Warto dodać, że każdy singiel ma swoją historię. 
Każdy opiera swoje wybory życiowe na własnych, często trudnych i bolesnych do-
świadczeniach. Bardzo często jest to człowiek, którego życie potoczyło się po prostu 
w taki sposób, że z różnych powodów nie udało mu się zbudować relacji z drugim 
człowiekiem i wiele by dał, aby to zmienić. Być może kryje się za tym jakaś trauma, 
nieśmiałość, depresja lub inny poważny problem psychiczny, który bardzo utrudnia 
otwarcie się na drugą osobę, a modny obecnie „stan single” jest swoistą maską na 
otaczający świat.

Słowa kluczowe: samotność, samotność z wyboru, samotność z konieczności, 
samotność, samotność.

Bibliography:
Literature:

1. Adamski F., Socjologia małżeństwa i rodziny: wprowadzenie, Państwowe Wyd. Na-
ukowe, Warszawa 1982.

2. Gajda J., Samotność i kultura, Instytut Wydawniczy Związków Zawodowych, War-
szawa 1987.

3. Kawula S., Kształty rodziny współczesnej. Szkice familologiczne, Wyd. Adam Mar-
szałek, Toruń 2005.

4. Kola A. M., Seks w wielkim mieście czy samotność długodystansowca? Portret so-
cjologiczny (polskich) singli, jako nowej grupy społecznej, [in:] K. M. Wasilewska-
-Ostrowska (red.), Różne oblicza samotności, Wyd. Difin, Warszawa 2019.

5. Kowalczyk D., Single w oczach Boga, [in:] J. Augustyn (red.), Sztuka relacji między-
ludzkich, Wyd. WAM, Kraków 2014.

6. Kozielecki J., Człowiek wielowymiarowy, Wyd. Żak, Warszawa 1996.
7. Kuklińska K. L., Stereotypy – fakty i mity o singlach i singielkach, [in]: K. L. Kuklińska 

(red.), Singlizm. Nowy styl życia w ponowoczesnym świecie, Wyd. Trio, Warszawa 2013.
8. Mayor F., Przyszłość świata, tłum. J. Wolf, A. Janik, W. Rabczuk, Fundacja Studiów 

i Badań Edukacyjnych, Warszawa 2001.
9. Morgalla S., Kosztowny wybór. Singiel w ujęciu psychologicznym., [in:] J. Augustyn 

(red.), Sztuka relacji międzyludzkich, Wyd. WAM, Kraków 2014.
10. Prusak J., Powołanie do bycia singlem, [in:] J. Augustyn (red.), Sztuka relacji mię-

dzyludzkich, Wyd. WAM, Kraków 2014.
11. Ruszkiewicz D., Singiel – wybór czy modna maska samotności, [in:] K. L. Ku-

klińska (red.), Singlizm. Nowy styl życia w ponowoczesnym świecie, Wyd. Trio, 
Warszawa 2013.

12. Ruszkiewicz D., Życie w pojedynkę, Wyd. Wyższej Szkoły Humanistyczno-Ekono-
micznej w Łodzi, Łódź 2008.

13. Sobór Watykański II., Konstytucja dogmatyczna o Kościele „Lumen Gentium”, 41.
14. Stein P., Być singlem – próba zrozumienia życia singli, [in:] P. Sztompka, M. Bogu-

nia-Borowska (red.), Socjologia codzienności, Wyd. Znak, Kraków 2008.
15. Szlendak T., Socjologia rodziny: ewolucja, historia, zróżnicowanie, Wyd. Naukowe 

PWN, Warszawa 2010.
16. Tyszka Z., System metodologiczny poznańskiej szkoły socjologicznych badań nad 

rodziną, Instytut Socjologii UAM, Poznań 1997.



PEDAGOGIKA KATOLICKA

329

Articles:
1. Szumilas-Praszek W., Tożsamość społeczna singli w ponowoczesności; singlizm, jako 

alternatywna droga życia w stosunku do rodziny, „Studia Pedagogiczne. Problemy 
Społeczne, Edukacyjne i Artystyczne”, Kielce 2014, nr. 23.

2. Żurek A., Single – kategoria społeczna i styl życia, „Acta Universitatis Lodziensis 
Folia Sociologica”, Wyd. Uniwersytetu Łódzkiego, Łódź 2014, nr. 51.

Internet sources:
1. https://facetpo40.pl/wolne-mysli/single-wybranie-zycia-w-pojedynke-to-nie-

-wstyd/ (online access: 03.01.2023 r.).

Zacznij się modlić! I powtarzaj potem modlitwy jak najczęściej! Bóg reszty dopełni - 
oświeci cię nowym życiem i ożywi.
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Obrzędy budują nawyki – 
zachowania żywieniowe studentek 

na kierunkach pedagogiki 
na tle międzykulturowym

Mgr Anna E. Wójcik1 – Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy

Ur. 25 stycznia 1982 w Bydgoszczy. Mgr, pracownik dydaktyczno-naukowy w katedrze pedagogiki Przed-
szkolnej i Wczesnoszkolnej, na Wydziale Pedagogiki w Uniwersytecie Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy. 
Absolwentka Akademii Wychowania Fizycznego i Sportu w Gdańsku w 2010 r., zaś w 2012 roku uzyskała 
tytuł pedagoga tańca obok uprawnień do pracy z osobami starszymi w ramach kinezygerontoprofilakty-
ki. Wieloletni pracownik w przedszkolach i szkołach województwa pomorskiego. W l. 2014-2018 zdoby-
ła doświadczenie muzyczne w salach baletowych Opery Bałtyckiej jako nauczyciel różnych nurtów w fit-
ness w Polsce i w USA. W r. 2017 uzyskała dyplom londyńskiej Trinity Laban. Obecnie prowadzi przedmioty 
związane z ruchem, z gimnastyką korekcyjną, sztuką oraz pochodnymi edukacji zdrowotnej. Matka czwór-
ki dzieci. Zainteresowania: nauki o zdrowiu, rekreacja fizyczna.

Wprowadzenie
Dietetyka jako nurt rozwijający się w korelacji z innymi dziedzinami nauk me-

dycznych stała się tematem zainteresowań środowisk edukacyjnych za sprawą 
ustawy o bezpieczeństwie żywności i żywienia, która obowiązuje od 2015 roku. 
Dokument ten zakazuje sprzedaży i reklamowania śmieciowego jedzenia w szkołach 
i przedszkolach2. Ze szkolnych sklepików zniknęły przekąski słodkie, a zastąpiono je 
owocami, jogurtami, kanapkami oraz ciepłymi napojami. Ustawa wzbudziła wśród 
uczniów niezadowolenie, ale otworzyła nową erę zdrowego żywienia w placówkach 
oświatowych.

Koncentracja na zdrowym i zgodnym z przepisami sposobie żywienia poskut-
kowała falą zmian formalnych, a następnie szeregiem modyfikacji nieformalnych, 
np. wycofaniem z plecaków szkolnych napojów gazowanych i słodzonych, na 
prośbę wychowawców bez protestu rodziców i opiekunów. Można przyjąć, że 
ważnym elementem polskiej kultury jest postanowienie, by żyć zdrowo i bar-
dziej świadomie skoro po upływie 7 lat od wejścia ustawy w życie bez sprzeciwu 
kontynuujemy nowy trend. Potwierdzeniem adaptacji zmian są programy: Szkoła 
promująca zdrowie, których celem jest stworzenie właściwego środowiska fizycz-
nego sprzyjającego zdrowiu, bezpieczeństwu i dobremu samopoczuciu wszystkich 
uczniów i pracowników.

1 ORCID:0000-0003-0874-1834
2 Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa, dnia 30 kwietnia 2015 r. Poz. 594, Obwieszcze-

nie Marszałka Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 8 kwietnia 2015 r. w sprawie ogłoszenia jedno-
litego tekstu ustawy o bezpieczeństwie żywności i żywienia.
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Prawidłowe odżywianie powinno opierać się na naukowych wskazówkach o ży-
wieniu, z uwzględnieniem uwarunkowań genetycznych, społecznych i kulturowych 
oraz umożliwiać osiągnięcie pełnego rozwoju i utrzymanie sprawności do późnego 
wieku3. Sposób żywienia jest związany z przemianami społecznymi i kulturowymi, 
które przyczyniły się do szybkiego tempa życia oraz wzrostu konsumpcji, a wraz 
z postępem cywilizacji pojawiają się choroby dietozależne, które w głównej mierze 
wynikają ze złych nawyków żywieniowych4.

1. Zarys problematyki badawczej
W artykule skoncentrowano się na ilości posiłków i stylu ich spożywania w grupie 

badanych. Poszukiwano odpowiedzi na pytania: Co w obecnych czasach jest typowe 
w obszarze żywienia: posiłki częste i małe, czy posiłki rzadkie i obfite? Co jest zale-
cane pod kątem medycznym?

Nawiązano do badania nad wpływem ilości posiłków na postęp w leczeniu cu-
krzycy typu 2 przeprowadzonego w Czechach, w którym oddziaływano na grupę 
54 pacjentów w wieku 30–70 lat w dwóch równych podgrupach. Trwało ono przez 
okres 12 tygodni, a polegało na dostarczaniu posiłków 2 lub 6 razy dziennie, za-
chowując konieczny poziom kaloryczny i utrzymując wysoką jakość posiłków. 
Każda osoba w eksperymencie była poddawana systematycznej kontroli pod kątem 
poziomu insuliny we krwi, ilości tłuszczu wątrobowego, tolerancji glukozy, wskaź-
ników wagi, jakości zachodzenia procesów trawiennych oraz szeregu innych, labo-
ratoryjnych wskaźników. Odkryto wyraźną korelację między zdrowiem, lub raczej 
uzdrawianiem pacjentów, a ilością posiłków. W obu podgrupach zaobserwowano 
pozytywne dla zdrowia zmiany. W podgrupie przyjmującej 2 dziennie posiłki, ko-
rzystne zmiany następowały w tempie zaskakująco szybkim w porównaniu do osób 
ucztujących 6 razy dziennie. Wysunięto wniosek, że w przypadku osób chorych na 
cukrzycę typu 2 drogą do zdrowego funkcjonowania w społeczeństwie jest dieta 
typu: rzadko i bogato5.

Znaczące zmiany w trybie życia ludzi, związane z cywilizacyjnym rozwojem, 
stawiają cukrzycę typu 2 wśród chorób społecznych. Obecnie choroba ta jest naj-
częściej diagnozowana u pacjentów powyżej 30. roku życia ale niepokojący wzrost 
zachorowań zanotowano również w grupie pediatrycznej6. Laboratoryjne badania 
prowadzone w Czechach na osobach już dotkniętych cukrzycą typu 2 są odpowie-
dzią na zaistniałą patologiczną sytuację. Badaczki wyraźnie podkreślają, że system 
naprawczy może i powinien być stosowany jako działanie profilaktyczne. Już w roku 

3 J. Gawęcki, W. Roszkowski, Żywienie człowieka a zdrowie publiczne. T. 3. Wyd. Naukowe PWN, War-
szawa 2009, s. 408; H. Gertig, J. Gawęcki, Słownik terminów żywieniowych. T. 3., Wyd. Naukowe PWN, 
Warszawa 2001, s. 137; N. Wolański, Ekologia człowieka. Podstawy ochrony środowiska i zdrowia czło-
wieka. Ewaluacja i dostosowanie biokulturowe. T. 2. Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 2008, s. 528.

4 T. Cuber, E. Michalak, Amerykanizacja życia społecznego a nawyki żywieniowe młodzieży akademickiej. 
Pielęgn XX Wieku, 2009:1–2, s. 53-59.

5 H. Kahleova, L. Belinova, H. Malinska, Diabetologia 57, Eating two larger meals a day (breakfast and 
lunch) is more effective than six smaller meals in a reduced-energy regimen for patients with type 2 dia-
betes: a randomised crossover study. Diabetologia 2014:57(8):1552-60. doi: 10.1007/s00125-014-
3253-5, s. 52-60.

6 P. Zimmet, K. G. Alberti, M. M., J. Shaw J., Global and societal implications of the diabetes epidemic. Na-
ture 2001:414, 782-787; P. Pawlak, R. Derlacz, Mechanizm powstawania oporności na insulinę w tkan-
kach obwodowych. Postępy Biochemii 2011:57, 200-206.
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1896 pisano o sposobach leczenia wielu chorób przy pomocy diety doktora Tar-
nawskiego, której jednym z kluczowych założeń było jedzenie zgodne z zegarem 
biologicznym pacjenta, czyli jego uczuciem głodu oraz spożywanie nie więcej niż 
3 posiłków dziennie7.

Tradycją przeplatającą się między kulturami jest przestrzeganie okresu postu, 
dyktowanego wierzeniami, religią społeczeństwa. W Chrześcijaństwie oraz w Islamie 
są powszechne posty ilościowe obok jakościowych, w których występuje ograniczenie 
do 3 posiłków dziennie z jednym spożywanym „do syta”. Pełen miesiąc postu od świtu 
do zmierzchu to przykłady zmian w diecie, która służy jako instrument duchowego 
doskonalenia8. Oceniając go z medycznego punktu widzenia służy on także zwiększaniu 
wrażliwości komórek na insulinę, hamując patologiczne zmiany rozwoju insulinood-
porności. Chcemy, aby nasze ciało w jak najbardziej ekonomiczny sposób czerpało 
energię do życia, dając mu czas na przetworzenie składników odżywczych w ener-
gię, korzystając z pracy hormonów, m.in. insuliny9. Na przestrzeni wieków praktyki 
żywieniowe zostały tak mocno zinternalizowane przez wyznawców poszczególnych 
religii, że nawet w czasach globalizacji i możliwości przemieszczania się do innych 
krajów, kontynentów i kultur ich dieta nadal opiera się na dawno określonych regu-
łach10. Zmieniający się klimat wymusza na mieszkańcach podejście profilaktyczne, 
ekonomiczne i kolektywne do gromadzenia, przechowywania i spożywania jedzenia. 
Wszytko po to, aby bez względu na nadchodzącą suszę, czy powódź zabezpieczyć 
rodzinę w odpowiednią ilość posiłków.

W społeczeństwie Tanzanii bez względu na sytuację agrokultury oraz klimatyczną 
w kraju, przez cały rok spożywa się 2 posiłki dziennie11. W artykule czytamy, iż 
mieszkańcy badanego rejonu Tanzani w rzeczywistości dostosowali dietę do zmie-
niających się warunków klimatycznych, ale nie obniżyli ilości spożywanych posiłków 
poniżej 2 posiłków dziennie, brak przekąsek. Rejon Rufiji w Tanzanii charakteryzuje 
93% agrobiznesu, mieszkańcy są wobec tego w pełni uzależnieni od żyzności gleby 
oraz zmiennego klimatu i przyznają, że dekadę wcześniej typowe było biesiadowanie 
3 razy dziennie.

Tak zwane food craving (pragnienie dojadania) to oznaka dobrobytu, a nie źródło 
energii do przeżycia. Nasuwa się pytanie, czy bogate w wartości odżywcze posiłki, 
przyrządzane w sposób tradycyjny, pozbawione wzmacniaczy smaku mogą być przy-
czyną ograniczenia nadmiernego łaknienia mieszkańców kontynentu Afryki. Innymi 
słowy, czy sytość ma wpływ na społeczne pogodzenie się z brakiem przekąsek między 
posiłkami?

7 J. Kita, Historia diety i kultury odżywiania, Tom I. Pod red. Płonki-Syroki B., Grajety H., Syroki A, Wro-
cław 2018, s. 123.

8 A. Śmidowicz, Kulturowe uwarunkowania zachowań żywieniowych, Kosmetologia estetyczna 2016:2, 
vol. 5., s. 163.

9 K. Nowosad, Rola diety i stylu życia w leczeniu insulinoodporności, Problemy nauk biologicznych, Tom 
70, DOI https://doi.org/10.36921/kos.2022_2801, 2021, s. 733.

10 B. Pawlica, Religia na talerzu. Zwyczaje żywieniowe w wybranych kulturach i społeczeństwach, [w:] 
B. Płonka-Syroka, A. Syroka (red.), Zalecenia i regulacje dotyczące odżywiania w historii Europy (XIII-
-XXI w.) i w wybranych kulturach pozaeuropejskich, Uniwersytet Medyczny im. Piastów Śląskich we 
Wrocławiu, 2020, s. 428-429

11 N. J. Saronga, I. H. Mosha, A. T. Kessy, et al., „I eat two meals per day” impact of climate variability on 
eating habits among households in Rufiji district, Tanzania: a qualitative study. Agriculture & Food Se-
curity 5, 14, DOI https://doi.org/10.1186/s40066-016-0064-6, 2016, s. 14.
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O teoriach zachcianek żywieniowych pisze Izabela Wrzołek12. Jedna szkoła wska-
zuje na korelację między potrzebą dojadania a niedoborami składników odżywczych, 
druga szkoła zaś uzależnia skłonność do sięgania po przekąski od czynników takich 
jak: hormony i ich zaburzenia powodowane stresem, niewystarczającą ilością snu, 
nastrojami i emocjami, uwarunkowaniami genetycznymi. Inne badania wykazują, 
że spożywanie dodatkowych posiłków lub dojadanie związane jest z przynależno-
ścią klasową. W roku 2015 według autorów analizy żywieniowej w Polsce, pełniący 
funkcje kierownicze i pracownicy wyższego szczebla jadali częściej w porównaniu 
z pracownikami umysłowymi o niższym statusie, robotnikami, rolnikami i właści-
cielami małych firm13.

Zautomatyzowanie świata zachodniego sprawiło, że jedna kucharka jest w stanie 
wyżywić wiele osób, w krajach technologicznie rozwiniętych, obserwuje się zjawisko 
osadzone w idei „social cooking” polegające na powrocie do kulinarnych korzeni, 
kuchni domowej, skłonności do produktów regionalnych na stole14. Podczas gdy 
jedne społeczeństwa poddane oddziaływaniu nieprzewidywalnej natury zmuszone 
są do ograniczenia gotowania do dwóch razy dziennie, inne społeczeństwa powracają 
do zjawiska tworzenia wspólnoty przy jednym stole dobrowolnie i ograniczają tym 
samym ilość dzienną posiłków, po przetestowaniu wcześniej samotnego i szybkiego 
konsumowania dań na wynos, charakterystycznych dla zjawiska globalizacji żywie-
nia15. W efekcie obie grupy społeczne, ta dotknięta katastrofami naturalnymi i ta 
odchodząca od stylu fast food jedzą rzadziej, ale treściwiej.

2. Zastosowana metoda badawcza
W niniejszym artykule uwagę skoncentrowano na ilości posiłków oraz stylu ży-

wieniowym, jaki praktykują studentki UKW w Bydgoszczy z Wydziału Pedagogiki, 
kierunków Pedagogika przedszkolna i wczesnoszkolna oraz Opieka i wychowanie. 
Autorka podejmuje próbę odpowiedzi na pytania: Jakie są żywieniowe zwyczaje 
przyszłych nauczycielek i opiekunek? Czy mogą one działać własnym przykładem? 
Czy w swoim życiu prywatnym celebrują rodzinne, wspólnotowe posiłki?

Badania przeprowadzono w 2022 roku wśród 67 studentek z kierunków pedagogika 
przedszkolna i wczesnoszkolna oraz Opieka i wychowanie w Uniwersytecie Kazimierza 
Wielkiego Bydgoszczy, z których 77,6% stanowiły osoby z pierwszego wymienionego 
kierunku i 22,6% z drugiego. Wiek ankietowanych mieścił się w przedziale 19-22 lat. 
Narzędziem badawczym był autorski kwestionariusz ankiety, składający się z 2 pytań. 
Jedno pytanie dotyczyło czynnika socjodemograficznego, a kolejne pytanie indywi-
dualnych zachowań żywieniowych, respektowania zasad prawidłowego żywienia, 
w tym ilości i rodzaju spożywanych posiłków w ciągu dnia, spożywania przekąsek 
i ulubionych produktów oraz korzystania z sieci fast food.

12 I. Wrzołek, Przekąski i zachcianki – czy rzeczywiście mogą być spowodowane niedoborami składników 
odżywczych. Kac, sytość i głód, Tom I. Red. Nauk. Ślusarczyk W., Gawenda-Kempczyńska D., Wilczyń-
ska R., Lublin 2019, s. 178-184.

13 D. Przybysz, H. Domański, J. Straczuk, Z. Karpiński (red.), Wzory jedzenia struktura społeczna, Wyd. Na-
ukowe Scholar Spółka z o. o., Warszawa 2015, s. 110.

14 J. Gołębiewska, Social cooking – o potrzebie wspólnego gotowania w komentarzu socjologa. [w:] A. Wi-
śniewska (red.), Apetyt na jedzenie, pokarm w społeczeństwie, kulturze, symbolice w przestrzeni dzie-
jów. Wyd. Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz 2018, s. 339-349.

15 A. Badora, K. Kud, Nowe style konsumpcji, Wyd. Difin, Warszawa2020, s. 67.
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3. Wyniki badań
Dane na temat ilości spożywanych posiłków przedstawiono w tabeli 1.

Tabela 1. Liczba posiłków spożywanych codziennie przez ankietowanych

Liczba dziennych posiłków Liczba osób Procent

1-3 12 17,9

4-6 50 74,6

Co najmniej 7 5 7,5

Suma 67 100%

Powyższe wyniki korespondują z opublikowanymi rezultatami badań kilku na-
ukowców z dziedziny dietetyki, niektóre z nich przywołano poniżej.
– Twierdzenie, iż jedzenie 5-ciu posiłków dziennie z zachowaniem równych odstę-

pów czasu pomiędzy nimi jest najzdrowsze, a dodatkowo przyspiesza metabolizm 
i sprzyja odchudzaniu nie ma naukowego potwierdzenia16.

– Liczba posiłków nie ma żadnego wpływu na tempo przemiany materii, o ile za-
równo bilans kaloryczny, jak i skład potraw pozostanie jednakowy17.

– Można zauważyć, iż zmniejszona ilość posiłków (mniej niż 3) spożywanych w ciągu 
dnia może skutkować negatywnym wpływem na kontrolę łaknienia18.

– Dane z badania opublikowanego w renomowanym czasopiśmie naukowym NIH 
MedlinePlus: monitorowano 15 uczestników w dwóch sytuacjach, przy spożywaniu 
trzech oraz sześciu posiłków dziennie. 1) zwiększona częstotliwość posiłków była 
gorszym wyborem dla kontroli łaknienia; 2) średnia głodu była istotnie wyższa 
podczas konsumpcji 6 posiłków19.

– Badania wskazują, że zarówno zbyt mała ilość posiłków jak i zbyt duża negatywnie 
wpływa na kontrolę łaknienia20.

– Wybierając stałe pory jedzenia i robiąc to konsekwentnie możemy istotnie polepszyć 
panowanie nad łaknieniem, a nawet poprawić wskaźniki niektórych parametrów 
metabolicznych, na co wskazują wyniki pojedynczych prac naukowych21.

16 AK. Kant, Evidence for efficacy and effectiveness of changes in eating frequency for body weight mana-
gement., Adv Nutr. Nov 2014:14;5(6), s.822-8.

17 K. Ohkawara, MA. Cornier, WM. Kohrt, FL. Melanson, Effects of Increased Meal Frequency on Fat Oxida-
tion and Perceived Hunger. Obesity (Silver Spring). Feb; 2013:21(2), s.336-43.

18 PM. La Bounty, BI. Campbell, J. Wilson i in., International Society of Sports Nutrition position stand: meal 
frequency. J Int Soc Sports Nutr. Mar 2011:16, s.8:4.

19 BJ. Schoenfeld, AA. Aragon, JW. Krieger, Effects of meal frequency on weight loss and body composition: 
a meta-analysis. Nutr Rev. Feb; 2015:73(2), s.69-82.

20 MJ. Munsters, WH. Saris, Effects of meal frequency on metabolic profiles and substrate partitioning in lean 
healthy males., PLoS One. 2012:7(6), s.38632; K. Ohkawara, MA. Cornier, WM. Kohrt, EL. Melanson, Ef-
fects of Increased Meal Frequency on Fat Oxidation and Perceived Hunger. Obesity (Silver Spring). Feb; 
2013:21(2), s.336-43; HJ. Leidy, WW. Campbell, The effect of eating frequency on appetite control and food 
intake: brief synopsis of controlled feeding studies., J Nutr. 2011 Jan;141(1), s.54-7; MM. Perrigue, A. Drew-
nowski, CY. Wang, ML. Neuhouser, Higher Eating Frequency Does Not Decrease Appetite in Healthy Adults. 
J Nutr. Jan; 2016:146(1), s.59-64.

21 HR. Farshchi, MA. Taylor, IA. Macdonald, Beneficial metabolic effects of regular meal frequency on dieta-
ry thermogenesis, insulin sensitivity, and fasting lipid profiles in healthy obese women. Am J Clin Nutr. Jan; 
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Ankietowanym zadano również pytanie dotyczące kultywowania wspólnych po-
siłków. Dane na ten temat przedstawia tabela 2.

Tabela 2. Styl żywieniowy

Liczba dziennych posiłków Liczba osób Procent

Codziennie 12 17,9

Raz w tygodniu 52 77,6

Odświętnie 3 4,5

Suma 67 100%

Przeważająca liczba badanych (77,6%) przyznaje, że uczestniczy w takich sytuacjach 
co najmniej raz w tygodniu lub nieco częściej co drugi dzień. W tej grupie znalazły się 
osoby wybierające od 4 do 6 posiłków dziennie. Dwa krańcowe pod kątem organizacji 
wspólnego żywienia nurty to 17,9% badanych jada w gronie rodzinnym codziennie, 
a 4,5% wybiera wyłącznie odświętny styl wspólnego ucztowania.

Oto wybrane wnioski w odniesieniu do sposobów żywienia z opublikowanych badań:
– Niski poziom edukacji żywieniowej zwiększa ryzyko powstawania wielu chorób 

cywilizacyjnych, w tym otyłości, cukrzycy typu II, chorób układu krążenia oraz 
niektórych schorzeń nowotworowych22.

– Zakres edukacji obejmuje: 1) przekazanie wiedzy o zasadach racjonalnego żywie-
nia; 2) kształtowanie postaw wobec diet; 3) kształtowanie umiejętności układania 
jadłospisu, przygotowywania potraw w sposób zapobiegający utracie witamin, 
przechowywania produktów spożywczych; 4) estetyczne nakrywanie do stołu 
i tworzenie dobrej atmosfery przy spożywaniu posiłków23.

– Edukacja żywieniowa powinna być wielopoziomowa, realizowana w rodzinie, 
przedszkolu, szkole z udziałem dzieci i nauczycieli, oraz dotyczyć personelu opieki 
medycznej tj. lekarza, pielęgniarki, dietetyka, psychologa, a także ludzi mediów24.

– Ważne jest wykształcenie prawidłowych wyborów żywieniowych i umiejętności 
komponowania posiłków. Wiedza ta umożliwia nabycie zwyczaju czytania infor-
macji na etykietach produktów, wyboru dań w stołówce czy restauracji25.

2005:81(1), s.16-24; H. Maha, I. Alhussain, A. Macdonald, A. Moira, Irregular meal-pattern effects on ener-
gy expenditure, metabolism, and appetite regulation: a randomized controlled trial in healthy normal-we-
ight women. The American Journal of Clinical Nutrition, Volume 2016:104, Issue 1, p.21–32.

22 Y. Manios, J. Moschandreas, C. Hatzis, A. Kalatos, Health and nutrition education in primary schools 
of Recte: changes in chronic disease risk factors following a 6-year intervention programme. Br J Nutr. 
2002:88(3), s.315–324; D. Pupek-Musialik, M. Kujawska-Łuczak, P. Bogdański, Otyłość i nadwaga – 
epidemia XXI wieku, Przew Lek. 2008:1, s.117–123; M. Dziubak, M. Dziedzic, A. Mierzwa, Wiedza lice-
alistów o wpływie stylu życia na występowanie chorób układu krążenia i chorób nowotworowych a ich 
zachowania zdrowotne. Przegląd Medyczny Uniwersytetu Rzeszowskiego i Narodowego Instytutu Le-
ków w Warszawie, Rzeszów, 2011:2, s.224–238.

23 B. Woynarowska. Edukacja zdrowotna w szkole w Polsce. Zmiany w ostatnich dekadach i nowa propo-
zycja, Probl Hig Epidemiol. 2008:89(4), s.445–452.

24 J. Socha, P. Socha, H. Weker, J. Neuhoff-Murawska, Żywienie dzieci a zdrowie wczoraj, dziś i jutro. Pedia-
tria Współczesna. Gastroenterologia, Hepatologia i Żywienie Dziecka 2010;12(1), s.34–37.

25 A. Oblacińska, I. Tabak, Jak pomóc otyłemu nastolatkowi? Rola pielęgniarki szkolnej i nauczyciela wy-
chowania fizycznego we wspieraniu młodzieży z nadwagą i otyłością. Poradnik dla pielęgniarek szkol-
nych i nauczycieli wychowania fizycznego w gimnazjach, Warszawa 2006.
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– Dzieci, których rodzice kupują i spożywają napoje słodzone gazowane, mają więk-
szą skłonność do konsumowania tych napojów niż rówieśnicy, których rodzice nie 
spożywali ich regularnie26.

–. Dzieci i młodzież w wieku 9–16 lat, które częściej jadały obiady z rodziną, spo-
żywają więcej warzyw i owoców, błonnika i mikroelementów, a mniej żywności 
smażonej, słodzonych napojów, tłuszczów nasyconych27.

– Obecność w szkole automatów z napojami i żywnością wysoko przetworzoną 
powoduje, że uczeń, nie widząc jednolitego przekazu, może uznać, iż zasady pra-
widłowego żywienia i wskazówki dietetyczne to tylko teoria (zaś zamontowane 
automaty są popierane przez szkołę.

– Dzieci w wieku przedszkolnym, które charakteryzuje myślenie przedoperacyjne, 
oparte na fantazjowaniu i magii, odbierają dosłownie przekaz zawarty w reklamie, 
nie rozumiejąc jego istoty. U dzieci, prawdopodobieństwo, że zapamiętają produkt 
reklamowany w telewizji, jest trzykrotnie wyższe niż u dorosłych28.

– Reklamy zachęcają do spożywania produktów wysoko przetworzonych, o niskiej 
wartości odżywczej, bogatych w cukry proste i tłuszcze nasycone29.

– Badania przeprowadzone w Nowej Zelandii wśród dzieci i młodzieży w wieku 
5–14 lat dowiodły, że dłuższy czas spędzany przed telewizorem wpływał istotnie 
na częstsze spożywanie produktów reklamowanych30.
Reasumując, studentki Wydziału Pedagogiki, kierunku pedagogika przedszkolna 

i wczesnoszkolna oraz Opieka i wychowanie na UKW w Bydgoszczy preferują styl ży-
wieniowy częściej i mniej. Studentki odzwierciedlają pod względem ilości dziennych 
posiłków styl żywieniowy swoich przyszłych podopiecznych, odbiegając jednocześnie 
od stylu biesiadnego żywienia, które jest typowe w klasach nauczania początkowego 
oraz w przedszkolu.

Podsumowanie
Świadomość żywieniowa, która polega przede wszystkim na znajomości proce-

sów biochemicznych zachodzących w organizmie, orientacji w funkcjach hormo-
nów oraz ich zależnościach, wiedzy o pracy enzymów trawiennych, czyli wiedza 
medyczna o higienie odżywiania jest kluczem do zdrowia przyszłych nauczycieli 
oraz ich podopiecznych.

Wszystkie zasady wewnętrzne klasy powinny być wyjaśnione pod kątem me-
dycznym oraz przystępne dla dzieci i opiekunów. Stołować się rzadko a treściwie 

26 D. Grimm, L. Harnack, M. Story., Factors associated with soft drink consumption in school-aged children, 
J Am Diet Assoc. 2004:104, s.1244–1249.

27 M. Gillman, S. Rifas-Shiman, L. Frazier, HR. Rockett, CA. Camargo, AE. Field, CS. Berkey, GA. Colditz, Fa-
mily dinner and diet quality among older children and adolescents. Arch Fam Med. 2000:9, s.235–240.

28 M. Szymańska, Zagrożenia wynikające z nadmiernego oglądania telewizji. Problemy Opiekuńczo-Wy-
chowawcze, 2009:476(1), s.40–43; Z. Kułaga, K. Barwicka, Związek między reklamą żywności a nasile-
niem występowania nadwagi i otyłości dzieci i młodzieży. Standardy Med. 2007:4(3), s.245–250.

29 DL. Borzekowski, TN. Robinson, The 30-second effect: an experiment revealing the impact of television 
commercials on food preferences of preschoolers. J Am Diet Assoc. 2001:101(1), s. 42–46; Robinson TN, 
Borzekowski DL, Matheson DM, Kraemer HC. (2007), Effects of fast food branding on young children’s 
preferences. Arch Pediatr Adolesc Med. 161(8): 792–797; Mazur A, Szymanik I, Matusik P. i wsp. (2006), 
Rola reklam i mediów w powstawaniu otyłości u dzieci i młodzieży. Endokrynol Otyłość 2(1), s.18–21.

30 J. Utter, R. Scragg, D. Schaaf, Associations between television viewing and consumption of commonly adverti-
sed foods among New Zealand children and young adolescents. Public Health. Nutr. 2005:9(5), s.606–612.



PEDAGOGIKA KATOLICKA

337

jest wyborem dzisiejszych lekarzy, było wyborem naszych przodków, kultywujących 
wspólnotowe żywienie i powinno być drogowskazem dla pozostałych grup zawodo-
wych w trosce o zdrowie po prostu.

Edukacja zdrowotna to długofalowa „inwestycja” w zdrowie społeczeństwa, które 
trzeba realizować wielopłaszczyznowo, od uświadomienia znaczenia prawidłowego 
odżywiania w kształtowaniu fizycznej kondycji, do podejmowania decyzji i działań 
prozdrowotnych31. Wiele nieprawidłowości ma swoje uwarunkowania w nawykach 
żywieniowych utrwalonych w dzieciństwie, dlatego tak ważna jest edukacja żywie-
niowa od wczesnych lat dziecięcych równolegle do utrwalania rodzinnych, wspólno-
towych zwyczajów żywieniowych.

Streszczenie:
Jednym z najważniejszych czynników wpływających na rozwój człowieka jest 

prawidłowe odżywienie, a nawyki z tym związane są kształtowane od najmłodszych 
lat życia, jako konsekwencja obyczajów kulturowych i religijnych. Celem niniejszej 
pracy było poznanie zachowań żywieniowych studentek Pedagogiki na kierunkach 
Pedagogika przedszkolna i wczesnoszkolna oraz Opieka i wychowanie w Uniwer-
sytecie Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy w Polsce, a także zwrócenie uwagi na 
czynniki mające na nie wpływ. Narzędziem badawczym umożliwiającym zebranie 
opinii o odżywianiu się przyszłych nauczycielek i opiekunek małych dzieci był au-
torski kwestionariusz ankiety „Indywidualne zachowania żywieniowe”. W badaniu 
udział wzięło 67 studentek w wieku 19-22 lat kształcących się w Uniwersytecie Ka-
zimierza Wielkiego w Bydgoszczy w roku 2022. Osoby z pierwszego wymienionego 
kierunku stanowiły 77,6% badanej grupy, a z drugiego 22,4%. Okazało się, że samo-
ocena nawyków i znajomość zasad prawidłowego żywienia nie wystarcza, by wcielać 
je w życie. Istnieje potrzeba kształtowania zdrowego stylu życia wśród przyszłych 
wychowawców, by upowszechniać prawidłowe zasady, ze szczególnym uwzględnie-
niem nawyków żywieniowych.

Słowa kluczowe: żywienie, zdrowy styl życia, dieta, nauczyciel, opiekun

Summary:
Ceremonies build habits – dietry tendencies of Polish pegagody students as a response 

to cultural trajectory
Diet is one of the crucial factors in human development. Dietry habits navigate 

the physical, mental growth and state since the early childhood as a consequence 
of cultural and religious customs. The aim of the research was to learn about dietry 
habits as well as the factors impacting dietry choices of Early Childhood Education 
students and Nursery students at the Department of Pedagogy in University of Kazi-
mierz Wielki in Bydgoszcz, Poland. The study was based on the questionnaire named 
„Individual dietry habits”, created for the purpose of this particular research and given 
to the students during the academic year 2022. 67 respondents were 19-21 years old 
and represented 2 pegagogy fields: Early Childhood Education (77,6%) and Nursery 
(22,4%). The study has proved that knowlege about healthy eating patterns does not 
always mirror factual dietry habits in life. The need to promote healthy dietry habits 

31 E. Goryńska-Goldmann, P. Ratajczak, Świadomość żywieniowa konsumenta a zachowania żywieniowe. 
J Agribusiness Rural Dev. 4(18), s.41–48.
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would be a concern in the modern busy world with particular focus on the teachers 
who play a role model part in the life of children.

Key words: eating habits, healthy lifestyle, diet, teacher, caregiver.
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Projekcja interesów politycznych 
i ekonomicznych Federacji Rosyjskiej 
w państwach Unii Europejskiej i NATO 
na przykładzie bezpieczeństwa 
energetycznego

Mgr Daniel Grzegorz Czebiełko – Akademia Sztuki Wojennej w Warszawie

Absolwent Akademii Sztuki Wojennej w Warszawie na kierunku Bezpieczeństwo Narodowe, w r. 2019 ukoń-
czone studia magisterskie – spec. Bezpieczeństwo Informacyjne. Ukończone szkolenie podoficerskie zawo-
dowe w Centrum Szkolenia Logistyki Wojsk Lądowych SZ RP w Grudziądzu. Stażysta w Biurze Bezpieczeń-
stwa Narodowego i Kancelarii Prezesa Rady Ministrów oraz Śląskim Urzędzie Wojewódzkim. Koordynator 
ds. Programowych, (Z-ca Komendanta Hufca ZHP ds. Programowych), współorganizator Ogólnopolskiej 
Konferencji Naukowej z zakresu Bezpieczeństwa Energetycznego w Rzeszowie – Instytut Łukasiewicza, 
współpraca z PGZ S.A. w ramach praktyk studenckich. Autor tekstów z zakresu bezpieczeństwa. Zaintere-
sowania: energetyka rozproszona, obywatelska, innowacyjne technologie wytwarzania i przesyłania ener-
gii, narzędzia i technologie OSINT, historia, geopolityka.

Wprowadzenie
W 1997 roku opracowanie przez ówczesnego szefa Federalnej Służby Bezpieczeń-

stwa FR Wladimira Putina rozprawy doktorskiej z ekonomii (poruszającej zagadnienie 
takie jak: wpływ gazociągów na geopolitykę) w czasie upadku ZSRS, stała się podwa-
liną do opracowania nowej polityki zagranicznej FR wobec państw sąsiednich i byłych 
republik sowieckich. Objęcie w 2000 roku przez Wladimira Putina urzędu prezydenta 
FR rozpoczęło intensywną współpracę w zakresie rozbudowy nowoczesnej infrastruk-
tury gazowej w europie. Dobrym przykładem jest budowa gazociągu NordStream 1 i 
2 oraz zbudowanie hubu gazowego w Niemczech1, który będzie wykorzystywany 
do wytwarzania ekologicznej energii elektrycznej z bloków gazowo-parowych. Przy 
tym ograniczając pozycję węgla kamiennego i brunatnego w EŚ.

1. Dążenie do uznania prawa FR i narzucania form bezpieczeństwa w jej 
sąsiedztwie

Przedmiotem rozważań w tym obszarze jest wysondowanie interesów politycz-
nych i ekonomicznych Federacji Rosyjskiej wobec Europy Środkowowschodniej, jak 
również ich samej realizacji. Zgodnie ze wstępną analizą założeń polityki strategicznej 
FR ogłoszoną w Moskwie przez Prezydenta FR Władimira Putina, gdzie podstawą 
prawną jest […] „Konstytucja Federacji Rosyjskiej, ustawy federalne z dnia 28 grudnia 
2010 r. N 390-ФЗ „W sprawie bezpieczeństwa” i datowane na 28 czerwca 2014 r. N 

1 Oparty w większości na magazynach gazu, które należą w dużym procencie do kapitału rosyjskiego.
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172-ФЗ „W sprawie planowania strategicznego w Federacji Rosyjskiej”, inne ustawy 
federalne, regulacyjne akty prawne Prezydenta Federacji Rosyjskie[…]2,3. Z analizy 
wynika, iż długofalowym Interesem narodu Rosji jest […] „zwiększenie konkuren-
cyjności gospodarki narodowej;konsolidacja statusu jednej z wiodących światowych 
potęg dla Federacji Rosyjskiej, której działalność ma na celu utrzymanie strategicznej 
stabilności i wzajemnie korzystnych partnerstw w policentrycznym świecie” […]. Do 
tego celu wykorzystywane jest dyplomacja, która aktywnie uczestniczy m.in. w Radzie 
Bezpieczeństwa Narodów Zjednoczonych ONZ. Ponadto nowa koncepcja polityki 
zagranicznej Rosji z dnia 30.11.2016 roku ukazuje zmianę merytoryczną FR wobec 
sąsiednich państw. Skuteczna dyplomacja, jak również prowadzona polityka energe-
tyczna staje się skuteczna wobec słabszych państw w EŚ. Przykładem postawionej 
tezy są poniższe dane GasInfrastructure Europe.

Tab. 1. Wykaz infrastruktury gazowej i połączeń trans granicznych w Unii Europejskiej.

Capacities in the EU-wide 
TYNDP 2018
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01
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20
18 2020 2025

PL>UA 
Interconnector Planned

Transmission Poland 
(VTP – GAZ-SYSTEM) 
>Transmission 
Ukraine (Exports)

Less-
Advanced 0 0 153,2

Beregdaróc 
1400 (HU) – 
Beregovo (UA) 
(UA>HU)

Operational
Transmission Ukraine 
>Transmission 
Hungary (MGP)

Less-
Advanced 605,2 605,2 605,2

Drozdovichi 
(UA) 
-Drozdowicze 
(PL)

Operational

Transmission Ukraine 
>Transmission 
Poland (VTP – GAZ-
SYSTEM)

Less-
Advanced 135,6 135,6 135,6

2 Dekret prezydenta Federacji Rosyjskiej z dnia 12 maja 2009 r. N 537 „W sprawie strategii bezpieczeń-
stwa narodowego Federacji Rosyjskiej do 2020 r.” (Zbiór ustawodawstwa Federacji Rosyjskiej, 2009, 
N 20, art. 2444);

3 Klauzula 27 załącznika N 1 do dekretu Prezydenta Federacji Rosyjskiej z dnia 1 lipca 2014 r. N 483 „W spra-
wie zmiany i uznawania niektórych aktów Prezydenta Federacji Rosyjskiej” (Ustawodawstwo zgroma-
dzone Federacji Rosyjskiej, 2014, N 27, art. 3754).Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
jego podpisania.
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Capacities in the EU-wide 
TYNDP 2018

Ex
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f 
01

/0
1/

20
18 2020 2025

Kondratki Operational

Transmission Belarus 
>Transmission Yamal 
Poland (VTP – GAZ-
SYSTEM)

Less-
Advanced 1024,3 1024,3 1024,3

Tieterowka Operational

Transmission Belarus 
>Transmission 
Poland (VTP – GAZ-
SYSTEM)

Less-
Advanced 7,3 7,3 7,3

UA>PL 
Interconnector Planned

Transmission Belarus 
>Transmission 
Poland (VTP – GAZ-
SYSTEM)

Less-
Advanced 153,2

Uzhgorod 
(UA) – 
VelkéKapušany 
(SK)

Operational
Transmission Ukraine 
>Transmission 
Slovakia

Less-
Advanced 2028 2028 2028

VIP Mediesu 
Aurit – Isaccea 
(RO-UA)

Operational
Transmission Ukraine 
>Transmission 
Romania

Less-
Advanced 372,1 372,1 372,1

Wysokoje Operational

Transmission Belarus 
>Transmission 
Poland (VTP – GAZ-
SYSTEM)

Less-
Advanced 169,1 169,1 169,1

Balassagyarmat 
(HU) / 
VelkéZlievce 
(SK)

Operational

Transmission 
Hungary (SK-HU 
Interconnector) 
>Transmission 
Slovakia

153

Transmission 
Slovakia 
>Transmission 
Hungary (SK-HU 
Interconnector)

127 127 152,4
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Capacities in the EU-wide 
TYNDP 2018

Ex
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f 
01

/0
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18 2020 2025

Brandov-OPAL 
(DE)

Transmission OPAL 
Germany (GASPOOL) 
>Transmission Czech 
Republic (VOB) 
(Brandov)

951,874 951,874 951,9

 Transmission 
Czech Republic 
(VOB) (Brandov) 
>Transmission 
Gazelle Czech 
Republic (VOB)

1156,8 951,9 951,9

Cieszyn (PL) / 
ČeskýTěšín (CZ)

Transmission Czech 
Republic (VOB) 
>Transmission 
Poland (VTP – GAZ-
SYSTEM)

28 28 28

Csanadpalota

Transmission 
Hungary (MGP) 
>Transmission 
Romania

51,8 51,8 128,3

Transmission 
Romania 
>Transmission 
Hungary (MGP)

2,5 51,6 128,1

Dravaszerdahely

Transmission Croatia 
>Transmission 
Hungary (MGP)

205 54,36 163,04

Transmission 
Hungary (MGP) 
>Transmission 
Croatia

76,7 76,7 205
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Capacities in the EU-wide 
TYNDP 2018
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Eastring Cross-
Border BG/EAR 
<> RO/EAR

Transmission 
Eastring Bulgaria 
>Transmission 
Eastring Romania

570

Transmission 
Eastring Romania 
>Transmission 
Eastring Bulgaria

570

Eastring Cross-
Border HU/EAR 
<> SK/EAR

Transmission 
Eastring Hungary 
(MGP) >Transmission 
Eastring Slovakia

570

Transmission 
Eastring Slovakia 
>Transmission 
Eastring Hungary 
(MGP)

570

Eastring Cross-
Border RO/EAR 
<> HU/EAR

Planned

Transmission 
Eastring Hungary 
(MGP) >Transmission 
Eastring Romania

570

Transmission 
Eastring Romania 
>Transmission 
Eastring Hungary 
(MGP)

570

Eastring SK/EAR 
<->VeľkéKapušany Planned

Transmission 
Eastring Slovakia 
>Transmission 
Slovakia

570

Transmission 
Slovakia 
>Transmission 
Eastring Slovakia

570
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Capacities in the EU-wide 
TYNDP 2018

Ex
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/0
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18 2020 2025

GCP GAZ-
SYSTEM/
ONTRAS

Transmission 
Germany (GASPOOL) 
>Transmission 
Poland (VTP – GAZ-
SYSTEM)

48,7 48,7 48,7

Transmission Poland 
(VTP – GAZ-SYSTEM) 
>Transmission 
Germany (GASPOOL)

0,1 0,1 0,1

Hať

Transmission Czech 
Republic (VOB) 
>Transmission 
Poland (VTP – GAZ-
SYSTEM)

219,1

Transmission Poland 
(VTP – GAZ-SYSTEM) 
>Transmission Czech 
Republic (VOB)

153,2

Hora 
SvatéKateřiny 
(CZ) / 
Deutschneudorf 
(Sayda) (DE)

Transmission Czech 
Republic (VOB) 
>Transmission 
Germany (GASPOOL)

197,5 197,5 197,5

Transmission 
Germany (GASPOOL) 
>Transmission Czech 
Republic (VOB)

135,3 135,3 135,3

Brandov-
EUGAL (CZ) / 
Deutschneudorf-
EUGAL (DE)

Transmission 
Germany (GASPOOL) 
>Transmission Czech 
Republic (VOB)

664,84 1119
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Capacities in the EU-wide 
TYNDP 2018
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18 2020 2025

Interconnector 
PL – SK

Transmission Poland 
(VTP – GAZ-SYSTEM) 
>Transmission 
Slovakia

143,9

Transmission 
Slovakia 
>Transmission 
Poland (VTP – GAZ-
SYSTEM)

174,5

Interconnector 
PL-DK

Transmission 
Denmark 
>Transmission 
Poland (VTP – GAZ-
SYSTEM)

306,8

Transmission Poland 
(VTP – GAZ-SYSTEM) 
>Transmission 
Denmark

91,1

Interconnector 
PL-LT

Transmission 
Lithuania 
>Transmission 
Poland (VTP – GAZ-
SYSTEM)

58,3

Transmission Poland 
(VTP – GAZ-SYSTEM) 
>Transmission 
Lithuania

73,9

Lanžhot

Transmission Czech 
Republic (VOB) 
>Transmission 
Slovakia

696,8 913,7 1246,7

Transmission 
Slovakia 
>Transmission Czech 
Republic (VOB)

400,4 400,4 400,4
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Capacities in the EU-wide 
TYNDP 2018

Ex
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f 
01

/0
1/

20
18 2020 2025

Mallnow

Transmission 
Germany (GASPOOL) 
>Transmission Yamal 
Poland (VTP – GAZ-
SYSTEM)

184,8 184,8 184,8

Transmission 
Yamal Poland (VTP 
– GAZ-SYSTEM) 
>Transmission 
Germany (GASPOOL)

931 931 931

Olbernhau 
(DE) / Hora 
SvatéKateřiny 
(CZ)

Transmission 
Germany (GASPOOL) 
>Transmission Czech 
Republic (VOB)

319,7 319,7 319,7

Pince (SI) / 
Tornyszentmiklos 
(HU)

Transmission 
Hungary (MGP) 
>Transmission 
Slovenia

59,4

Transmission 
Slovenia 
>Transmission 
Hungary (MGP)

59,4

Rogatec

Transmission Croatia 
>Transmission 
Slovenia

162

Transmission 
Slovenia 
>Transmission 
Croatia

53,7 53,7 215,7

Point of 
Interconnection 
(PWP) (PL)

Transmission 
Yamal Poland (VTP 
– GAZ-SYSTEM) 
>Transmission 
Poland (VTP – GAZ-
SYSTEM)

275,5 275,5 275,5
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Capacities in the EU-wide 
TYNDP 2018

Ex
is

tin
g 
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f 
01

/0
1/
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18 2020 2025

Vecsés MGT / 
FGSZ

Transmission 
Hungary (MGP) 
>Transmission 
Hungary (SK-HU 
Interconnector)

50,8 50,8 152,8

Transmission 
Hungary (SK-HU 
Interconnector) 
>Transmission 
Hungary (MGP)

127,1 127,1 153

Tab.2. Wykaz planowanych i rozbudowywanych terminali gazowych w Unii Europejskiej.

Infrastruktura LNG w 
Europie Środkowej

Capacities in the EU-wide 
TYNDP 2018

Existing 
Capacity 
as of 
01/01/ 
2018

2020 2025

Croatia LNG Planned LNG Terminals Croatia 
>Transmission Croatia

Less-
Advanced 81,51 163,02

FSRU Polish 
Baltic Sea 
Coast

Planned
LNG Terminals Poland (VTP – 
GAZ-SYSTEM) >Transmission 
Poland (VTP – GAZ-SYSTEM)

Less-
Advanced 138

Świnoujście Operational
LNG Terminals Poland (VTP – 
GAZ-SYSTEM) >Transmission 
Poland (VTP – GAZ-SYSTEM)

Less-
Advanced 158 158 234,57

Źródło:https://www.gie.eu/

Według danych GasInfrastructure Europe zużycie gazu i LNG w EŚ ukazuje się 
następująco: (patrz tabele poniżej).
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Tab.3. Wykaz zużycia gazu ziemnego i LNG w Europie Środkowej i Wschodniej.

DATA FROM TSOs

Domestic winter peak daily demand 
(1 in 20) – GWh/d

Domestic summer average daily 
demand (1 in 20) – GWh/d (without 

injection into UGSs)

Winter 01/10 
/2020 - 31/03 

/2021 (GWh/d)

Winter 01/10 
/2025 -31/03 

/2026 (GWh/d)

Summer 01/04 
/2020 - 30/09/ 
2020 (GWh/d)

Summer 01/04 
/2025 - 30/09/ 
2025 (GWh/d)

Country X_DOM X_DOM X_DOM X_DOM

Austria 524,76 506,27 215,54 213,26

Bulgaria 190,88 190,88 73,26 74,72

Croatia 161,67 165,01 64,00 71,68

Czech 
Republic 727,30 733,30 131,00 138,00

Hungary 861,50 861,50 134,10 134,10

Poland 1361,00 1646,00 414,00 554,00

Romania 691,00 691,00 193,00 193,00

Slovakia 505,83 505,83 148,20 150,80

Slovenia 62,90 65,60 22,40 24,20

Źródło:https://www.gie.eu/

2. Prewencyjne działania wobec europejskich państw NATO:
Przykładem prewencyjnych działań FR wobec europejskich państw NATO jest 

sprawa związana z rezerwacją przepustowości gazociągu OPAL w Niemczech, który 
za zezwoleniem rządu RFN miał zamykać w kręgu wszystkie państwa ES, jednocześnie 
nie umożliwiając rewersu/ import surowca z innego kierunku niż FR4.

Według danych OSW z 2017 roku dot. gazociągu OPAL wynikało, że:
– w punkcie wejścia Greifswald ze średniego poziomu dziennego 59,4 mln m3 w 

dniach 1–22 grudnia (czyli odpowiednik zapełnienia 20,5 mld m3 w skali roku) 
do poziomów czasem przekraczających 100 mln m3 dziennie (odpowiednik za-
pełnienia 34,6 mld m3/rok),

– w punkcie wyjścia Brandov ze średniego poziomu 64,5 mln m3/dzień w dniach 
1–22 grudnia (odpowiednik 22,3 mld m3/rok) do czasem ponad 90 mln m3/dzień 
(odpowiednik 31,1 mld m3/rok).5,6

4 https://www.destatis.de/EN/Themes/Economy/Foreign-Trade/_node.html
5 https://www.osw.waw.pl/pl/publikacje/komentarze-osw/2019-09-11/cios-w-interesy-gazpromu-

wyrok-tsue-w-sprawie-gazociagu-opal
6 https://www.osw.waw.pl/pl/publikacje/komentarze-osw/2017-01-17/gazociag-opal-kontrowersje-

dotyczace-zasad-wykorzystywania-i
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„Według informacji operatora OPAL Gastransport, 19 grudnia 2017 przeprowa-
dzono na platformie PRISMA aukcje, według reguł dostosowanych do decyzji KE 
z 28 października 2016 roku, na przepustowości OPAL dostępne od stycznia 2017 roku. 
Z danych PRISMA wynikało, że 19 grudnia 2017 o godz. 9 rano oferowano i sprzedano 
nowe, najpewniej dostosowane do zmienionych po decyzji KE reguł, produkty”7.

Domniemywać można, iż przyczyną ww. działań FR jest sprzeczna wizja układu 
geopolityczno-gospodarczego po upadku ZSRS w latach 90 XX wieku. Z ww. powodu 
FR postanowiła z redefiniować politykę wobec UE i NATO. Kolejnym czynnikiem pre-
wencyjnych działań FR wobec NATO jest słabości państw Europy Zachodniej wobec 
FR. Skutkiem tego jest oparcie się na koncepcji Fukujamyna przełomie XX/XXI, a także 
rozprężeniustosunków gospodarczych z FR i zaniechanie budowy nowych połączeń 
infrastruktury energetycznej w UE.

3. Utrzymanie dominującej pozycji w dostawach surowców (UE):
Zgodnie z polityką energetyczną FR do 2030 roku i polityką bezpieczeństwa FR 

najważniejszym celem dla Rosjan jest utrzymanie dominującej pozycji na rynku, jako 
eksporter ropy naftowej i gazu ziemnego. Załamanie się ww. pozycji oznaczałoby 
wielki kryzys gospodarczy, ponieważ eksploatowane złoża surowców nie miałyby 
do celowego odbiorcy. Co więcej światowa konkurencja tzw. OPEC, Iran, Wenezuela, 
Kanada i USA stanowią poważne zagrożenie dla FR. Z kolei rozwój infrastruktury 
energetycznej w państwach EŚ, stwarza możliwość importu surowca drogą morską 
czy też przesyłem alternatywnymi ropociągami lub gazociągami. Zatem uniezależ-
niające się energetycznie państwa EŚ stanowią poważne zagrożenie dla gospodarki 
FR. Skutkując spadkiem wpływów do budżetu państwa np. zbrojenia. Poza tym po-
łożenie infrastruktury tranzytowej między państwami EŚ stanowi broń obusieczną 
dla państw EŚ i samej FR. Dlatego tak ważne dla FR są inwestycje Gazpromu w nowe 
połączenia infrastrukturalne typu NordStream 1,2, South i TurkishStream, minimalizu-
jąc ryzyko użycia przez EŚ szantażu i wywarcia wpływu na ekspansywną politykę FR.

Ze wstępnej analizy, Strategia energetyczna Rosji na okres 2030 r. jest podzielona 
na trzy etapy: przezwyciężenie kryzysu gospodarczego z lat 90 XX wieku, drugi wdro-
żenie oraz przejście do innowacyjnych rozwiązań eksploatacyjnych m.in. tworzenie 
nowej infrastruktury energetycznej w latach 2016-2022. Trzecim etapem strategii 
energetycznej będzie innowacyjny rozwój gospodarki energetycznej do 2030 roku.

Odnosząc się do powyższego, zapisy i dane przedstawione w zagranicznej polityce 
energetycznej FR potwierdza ww. trend. Z danych wynika, że cyt. […] „w 2018 r. pomimo 
zaostrzenia istniejących i wprowadzenia nowych sankcji w krajach zachodnich cały 
eksport surowców paliwowych i energetycznych był kontynuowany. Wzrost eksportu 
energii zapewniony dzięki zwiększonej podaży oleju do 257,7 mln ton (+0,3% w po-
równaniu do 2017 roku) produkty naftowe (1,7 mln ton lub 1,1% do 2017), gaz ziemny 
do 248,1 mld m3 (+10,6% w porównaniu do 2017 roku) W tym LNG – do 19,8 mln 
ton (1,7 krotny wzrost do 2017, węgiel do 193 mln ton (+ 3,7% do 2017 roku)[…]8.

Potwierdzeniem ww. danych są inwestycje w FR m.in. w obszarze wydobycia gazu 
ziemnego. Jak wynika ze wstępnej analizy dla Rosjan w obszarze eksportu gazu ziem-
nego najważniejszą inwestycją jest rozbudowanie północnego korytarza przesyłu 

7 Ibidem.
8 file:///C:/Users/admin/Downloads/document-100241%20(1).pdf (14.05.2022 r.)
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gazu tzw. NordStream 2 (o łącznej pojemności dwóch ciągów 55 mld m3 gazu rocz-
nie), ponieważ to umożliwiłoby ominięcie państw tranzytowych takich jak Polska 
czy Ukraina, zapewniając bezpieczny eksport surowca do Europy Zachodniej. Jedno-
cześnie tworząc narzędzie nacisku w postaci kończącej się długoterminowej umowy 
gazowej po 2022 roku z Polską.

Z kolei rozbudowa infrastruktury terminalowej LNG w krajach EŚ np. w Kłajpedzie 
FSRU Independes (Litwa), Terminal LNG w Świnoujściu (Polska) oraz otworzenie eks-
portu LNG z USA przyczynia się do wzrostu konkurencyjności na światowym rynku 
gazu. Co w związku z tym zagraża interesom FR. Tym bardziej, że rozwój technologii 
skraplania gazu, jak również niski koszt transportu surowca do każdego zakątka na 
świecie przyczynia się do spadku zapotrzebowania na tradycyjny gaz ziemny np. 
z FR. Szybki rozwój globalnego rynku LNG skłonił FR do rozwoju infrastruktury 
LNG na Morzu Bałtyckim np. FSRU Marszałek Aleksandr Wasilewski w esklawie FR 
w Kaliningradzie, jak również rozpoczęcie budowy terminala Baltic LNG i Artic LNG9.

Zgodnie z ukazaną wiedzą w 2017 roku rozpoczęto stymulowanie kondensatu 
ropy i gazu na Półwyspie Jamalskim należącym do firmy Novatek. Projekt zakładał 
wdrożenie zintegrowanego systemu wydobycia i upłynnienia gazu ziemnego oraz 
wdrożenie projektu po nazwa Yamał LNG. W tym celu wybudowano nową fabrykę 
o pojemności 16,5 mln ton rocznie. Od chwili zakończenia inwestycji wysłano ponad 
100 transportowców LNG m.in. do Indii, Hiszpanii, Brazylii oraz Chin. Dalszym 
etapem ww. projektu jest rozwój produkcji LNG pod nazwą Artic 2 i 3 LNG. Dzięki 
wykrytemu złożu Samlonovsky na Półwyspie Gydanskiego w kategorii C1+C2, gdzie 
rezerwa wynosi na poziomie 405 mld m3 gazu i 40 mln ton kondensatu gazowego, 
zwiększa możliwości eksploatacji FR w Arktyce do około 2 bln m3 naturalnego 
gazu i koło 100 mln ton płynnych węglowodorów. Według danych dostępny po-
tencjał zasobów rozproszonych na przylegających do Półwyspu Jamalskiego oraz 
części Morza Kara i Półwyspu Gydan wynosić będzie 10,6 bln m3 gazu dodatkowa 
produkcja LNG pozwali zwiększyć wydajność eksploatacji złoża w granicach od 
100-140 mln ton rocznie10.

Kolejnymi inwestycjami w celu zapewnienia dominacji w eksporcie surowca 
przez FR jest realizacja projektu budowlanego na linii produkcyjnej LNG Sacha-
lin-2, który według danych Gazpromu otrzymał pozytywny wniosek od FAU Glo-
vgosexpertiza Of Russia dot. rozbudowy ww. zakładu. Ponadto Gazprom podpisał 
memorandum of Understanding w sprawie zakładu z Mitsui wchodzący w ramach 
Baltic LNG. Realizacja ww. inwestycji umożliwi konkurencję na rynku LNG w Euro-
pie. Co z kolei zmniejszy popyt Europy Zachodniej i EŚ na import surowca z USA, 
Kataru lub Norwegii, ponieważ cena w porównaniu do importowanego LNG z ww. 
państw będzie konkurencyjna11.

Należy jeszcze uwzględnić prowadzenie lobbingu oraz utrudnienie projektów kon-
kurencyjnych, które mogłoby uniezależnić się np. państwa EŚ od dostaw z FR. Przy-
kładem jest opóźnienie budowy Terminala LNG w Świnoujściu przez firmę włoską 
Saipem w kontekście podpisania umowy gazowej pomiędzy Polską a FR w 2010 roku.

9 Ibidem;
10 Ibidem.
11 https://www.europarl.europa.eu/RegData/etudes/IDAN/2017/578016/EXPO_IDA%282017%29578016_

EN.pdf (14.05.2022 r.)
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Konkluzje:
Bieżąca sytuacja geopolityczna na świecie wskazuje, że projekcja interesów poli-

tycznych i ekonomicznych Federacji Rosyjskiej w państwach Unii Europejskiej i NATO 
w obszarze energetycznym ukazuje słabość analizy ryzyka i wyciągania wniosków przez 
wyżej wymienione państwa, ponieważ nowa zagraniczna polityka FR wobec Europy 
zachodniej będzie skupiała się na uzależnieniu od gazu ziemnego oraz odbudowę 
wpływów w Europie środkowej i wschodniej. Ponadto dominacja Chin w globalnej 
gospodarce i słabość Stanów Zjednoczonych (USA) zachęca Rosję do rekonfiguracji 
wpływów w Europie środkowej i wschodniej, co ogranicza suwerenność energetyczną 
ww. państw oraz do gwałtownych wahań cen energetycznych na światowym rynku 
gazu i energii elektrycznej. Przyczyniając się do inflacji i wzrostu cen poszczególnych 
produktów jak np. żywność, a także w ingerowaniu w sprawy wewnętrzne słabszych 
państw. Dobrym przykładem może być podniesienie cen gazu ziemnego z 550 dolarów 
USA za 1 m2 do 770 dolarów USA za 1 m2 przez FR dla Mołdawii.

Jedyny wniosek, jaki można wyciągnąć z wpływów projekcji interesów politycznych 
i ekonomicznych Federacji Rosyjskiej w państwach Unii Europejskiej i NATO w obsza-
rze energetycznym jest taki, że kraje skandynawskie, Europa środkowa i wschodnia 
oraz kraje bałkańskie wraz Turcją powinny stworzyć wspólną infrastrukturę oraz 
rynek gazowy oparty na złożach z Afryki, Iraku, Azerbejdżanu.

Streszczenie:
Celem artykułu jest przedstawienie projekcji interesów politycznych i ekonomicz-

nych Federacji Rosyjskiej w państwach Unii Europejskiej i NATO na przykładzie bez-
pieczeństwa energetycznego. Bieżąca sytuacja geopolityczna w Europie wschodniej 
(generowana przez Federację Rosyjską), oraz nie uruchomienie gazociągu NordStream 
2 powoduje, że dostawy surowca (gaz ziemny) przyczyniają się do wzrostu kosztów 
importu. Konsekwencją ww. sytuacji jest wzrost ceny hurtowej energii elektrycznej na 
światowych giełdach towarowych. Ponadto wpływ polityczno-ekonomiczny Federacji 
Rosyjskiej w Europie środkowej i wschodniej stanowi realne zagrożenie dla stabilności 
bezpieczeństwa energetycznego państw, w postaci kryzysu gazowego i wysokich cen 
energii elektrycznej. Dodatkowo postępująca transformacja energetyczna i wodorowa 
w państwach Unii Europejskiej będzie generowała większe zapotrzebowanie na gazu 
ziemnego, jako tzw. paliwo przejściowe. Dlatego poruszone zagadnienia w niniejszym 
artykule z punktu widzenia bezpieczeństwa energetycznego państw Europy środko-
wej i wschodniej są istotne.

Słowa kluczowe: gazociąg, infrastruktura gazowa, konkurencja, dominacja, pre-
wencja.

Summary:
Project of European and economic interests of the European Union and NATO on 

the state of energy security.
The aim of the article is to present the projection of political and economic inte-

rests of the Russian Federation in the countries of the European Union and NATO on 
the example of energy security. The current geopolitical situation in Eastern Europe 
(generated by the Russian Federation) and the failure to launch the NordStream 
2 gas pipeline cause that the supplies of raw material (natural gas) contribute to the 
increase in import costs. The consequence of the above situation is the increase in 
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the wholesale price of electricity on global commodity exchanges. In addition, the 
political and economic influence of the Russian Federation in Central and Eastern 
Europe poses a real threat to the stability of the energy security of the states, in the 
form of a gas crisis and high electricity prices. In addition, the ongoing energy and 
hydrogen transformation in the European Union countries will generate greater 
demand for natural gas, as the so-called transition fuel. Therefore, the issues raised 
in this article are important from the point of view of the energy security of Central 
and Eastern European countries.

Keywords: gas pipeline, gas infrastructure, competition, dominance, prevention
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Wyzwania pedagogizacyjne 
w Krajach Trzeciego Świata 
w sektorze ochrony zdrowia 
na przykładzie Kamerunu

Mgr Małgorzata Wencowska – Uniwersytet Jagielloński w Krakowie

Absolwentka Uniwersytetu Jagiellońskiego Wydziału Prawa i Administracji w Krakowie i Wyższej Szkoły 
Umiejętności Zawodowych w Pińczowie Wydziału Pielęgniarstwa. Autorka i realizatorka licznych porozu-
mień o współpracy międzynarodowej w strukturach samorządowych, w sektorze biznesu, w sektorze edu-
kacji/szkoły wyższe, ochrony zdrowia, sportu i kultury. Inicjatorka i uczestniczka misji humanitarnych do 
Kamerunu. Aktywna działaczka na rzecz ochrony zdrowia (w szczególności psychicznego/projekty między-
narodowe o Bernaut). Fundatorka i Prezes Fundacji Ponad Granicami.

Wprowadzenie
Europa i Afryka to dwa różne Światy, dwie różne cywilizacje, dwa różne konty-

nenty, dwie różne kultury. Staramy się zeuropeizować Afrykę, nadać jej cywilizacyj-
nej, zachodniej ogłady. Pamiętać jednak należy, że przeniesienie zachodniego stylu 
życia na Czarny Ląd nie jest możliwe lub co najmniej nieefektywne, a nawet niebez-
pieczne. Afryka w odróżnieniu od Europy, gdzie istnieje obowiązek edukacji, mamy 
powszechne ubezpieczenia, leczenie, a jednym z celów życiowych rodziców jest 
zapewnienie własnym dzieciom możliwie najlepszych warunków i startu w życiu – 
Afryka odbiega diametralnie od tego wzorca. W Europie dbamy o dobrobyt szeroko 
rozumiany, dobrostan duszy, posunięty jest daleko konsumizm.

W Afryce te pojęcia są absolutnie abstrakcyjne. Luksusem dla dziecka jest kromka 
chleba, szkolnictwo jest nieobowiązkowe i płatne, co w obliczu katastrofalnej biedy 
doprowadza do totalnego analfabetyzmu. W rodzinie i społeczeństwie brak jest 
wzorców edukacyjnych. W wyniku powszechnej poligamii, sytuacja najmłodszych 
w społeczeństwie jest tragiczna. W Kamerunie jest ogrom rodzin, w których samotna 
matka wychowuje po 11-12 dzieci, często po 3-4 ojcach. Taka matka, sama będąc anal-
fabetką, nie ma możliwości zbyt wiele zaoferować swoim pociechom. Bardzo często 
dzieci te z dnia na dzień stają się sierotami lub półsierotami, gdyż rodzice uchylają 
się od jakiekolwiek odpowiedzialności i tworzą wciąż nowe, nieformalne związki, 
Dzieci od najmłodszych lat ciężko pracują w polu czy przy wyrębach lasów. Sytuacja 
taka rodzi wyzwania cywilizacyjne, pedagogizacyjne współczesnego Świata wobec 
Czarnego Lądu.

1.  Historia, krótka charakterystyka kraju
Pierwszymi mieszkańcami terenów obecnego państwa Kamerun byli najpraw-

dopodobniej Pigmeje. Zamieszkują oni zresztą po dziś dzień lasy na południu kraju. 
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Ludy Bantu, zamieszkujące dużą część Środkowej i Południowej Afryki, wywodzą 
się z kameruńskich wyżyn, skąd rozpoczęły swoją migrację. Pod koniec XVI wieku 
do wybrzeży Kamerunu dotarli Portugalczycy, jednak panująca wówczas malaria 
zahamowała w znacznym stopniu osadnictwo europejskie. Stan ten trwał aż do 
drugiej połowy XIX wieku, kiedy to odkryto zbawienne działanie chininy w procesie 
leczenia malarii. Dzięki temu ekspansja Europejczyków przybrała na sile. Powstawały 
liczne faktorie nadbrzeżne zajmując się handlem różnymi towarami, jak również 
niewolnikami. Pod koniec XIX wieku powstały pierwsze misje chrześcijańskie. 5 lipca 
1884 Kamerun (w tym tereny, które w wyniku plebiscytu w 1961 roku włączono 
do Nigerii), stał się kolonią niemiecką ze stolicą w Buéa, przeniesioną później do 
Jaunde (pozostała stolicą po dziś dzień). Po pierwszej wojnie światowej Kamerun 
był terytorium mandatowym Ligi Narodów, podzielonym pomiędzy Wielką Brytanię 
i Francję. Część brytyjska była administrowana z Lagos, zaś francuska – z Jaunde. 
Dalsza historia Kamerunu jest równie burzliwa. Początkowo proklamowano (1961) 
Federalną Republikę Kamerunu, następnie wprowadzono system mono- partyjny 
(1966), kolejno Zjednoczoną Republikę Kamerunu (1972), w 1991 roku powrócono 
do wielopartyjności. W obecnej chwili zauważa się nasilenie tendencji separaty-
styczne kraju.

Na czele Państwa stoi Prezydent Kamerunu (od 1982 roku) Paul Biya, sprawuje 
on władze po dziś dzień, będąc już 90 – letnim staruszkiem. W międzynarodowych 
kuluarach politycznych mówi się, iż na jego następcę namaszczany jest jego najstarszy 
syn Franck Biya (sprawny polityk i biznesmen).

Populacja Kamerunu wynosi około 27 milionów mieszkańców (są to jedynie dane 
szacunkowe ze względu na trudności w przeprowadzeniu dokładnego spisu ludności 
zważywszy na liczne plemiona migrujące)1. Kraj ten leży nad Zatoką Gwinejską, gra-
niczy z Nigerią, Czadem, Republiką Środkowoafrykańską, Kongo i Gabonem. Znaczną 
część terytorium zajmują góry i wyżyny. Warunki klimatyczne i geograficzne są bardzo 
zróżnicowane, toteż bardzo często Kamerun nazywany jest Afryką w pigułce.

W Kamerunie obserwuje się wysoki przyrost naturalny. W ciągu ostatnich 25 lat 
liczba ludności uległa podwojeniu, jej rozmieszczenie jest bardzo zróżnicowane 
i nierównomierne. Średnia gęstość zaludnienia to 59 mieszkańców na km2; najgęściej 
jest zaludniona południowo-zachodnia część kraju (do 300 osób na km2), najrzadziej 
(poniżej 5 osób) — południowo-wschodnia; w miastach mieszka ok. 45% ludności; 
główne miasta to: Duala, Jaunde, Nkongsamba, Maroua, Garoua. Około 53% ludno-
ści Kamerunu stanowią wyznawcy religii chrześcijańskiej (w tym: 26% to katolicy, 
pozostali — protestanci: prezbiterianie, baptyści, luteranie); ponad 25% ludności 
praktykuje religie plemienne; 22% stanowią muzułmanie. Średnia długość życia to 
około 60 lat. Około 30 % ludności tego kraju to analfabeci.

2.  System sanitarny w Kamerunie
W Kamerunie istnieją trzy typy struktur zdrowia:
Państwowe – Ministerstwo Zdrowia pokrywa całkowite koszty funkcjonowania 

całej struktury, tzn. wypłaca wynagrodzenie personelowi, ponosi wszelkie koszty 

1 Różne źródła podają rozbieżne wartości: i tak wg Encyklopedii PWN ludność Kamerunu w 2013 roku 
wynosiła około 21,2 mln, natomiast na oficjalnych stronach Kamerunu w 2015 roku podawana jest 
wartość 23,7 mln mieszkańców
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związane z funkcjonowaniem i działalnością struktury. Wyznaniowe – katolickie 
i protestanckie, nie mają żadnej pomocy ze strony państwa, działają na zasadzie 
działalności gospodarczej, tzn. zmuszone są tak funkcjonować, aby świadcząc 
usługi wypracować środki finansowe na pokrycie kosztów personelu, kosztów 
związanych z funkcjonowaniem placówki – leków, środków opatrunkowych, 
odczynników, elektryczności, wody, etc). Komercyjne – prywatne kliniki, bardzo 
kosztowne, jak na warunki afrykańskie, zatem dostępne jedynie dla najzamoż-
niejszej kasty społeczeństwa.

3.  Najczęstsze schorzenia występujące w afryce subsaharyjskiej:

3.1. HIV i aids
HIV– Human Immunodeficiency Virus – czyli ludzki wirus upośledzenia odporno-

ści. Retrowirus ten ma dużą zmienność antygenową, ogranicza właściwą odpowiedź 
układu immunologicznego, aż do jego całkowitego zniszczenia. W przypadku infekcji 
wirusem HIV układ immunologiczny jest mocno osłabiony, czego następstwem jest 
AIDS. Zakażenie HIV dochodzi do skutku poprzez drogę płciową, pozajelitową oraz 
wertykalną.

AIDS – Acquired Immune Deficiensy Syndrome (zespół nabytego niedoboru od-
porności), a powstaje na skutek spadku odporności organizmu. Czynnościowe upo-
śledzenie i ilościowy ubytek limfocytów T jest cechą charakterystyczną tej jednostki 
chorobowej. AIDS pozbawia organizm zdolności niszczenia wirusów i bakterii, co 
powoduje zapadalność na tzw. choroby wskaźnikowe – niektóre formy grzybic, no-
wotworów, nietypowe zapalenia płuc.

Kameruńskie Ministerstwo Zdrowia permanentnie kładzie nacisk na edukację 
związaną z profilaktyką zachorowań. I tak zaleca: kontakty seksualne jedynie ze 
stałymi i zaufanymi partnerami, unikanie przypadkowych kontaktów seksualnych, 
stosowanie prezerwatyw (nieakceptowane przez katolickie ośrodki zdrowia).

Edukacja powyższa prowadzone jest nie tylko przez personel medyczny, parame-
dyczny, ale także przez osoby nie związane z sektorem medycznym. Często do zakażeń 
dochodzi przez brak świadomości, wiedzy, a często z premedytacją. Za przykład może 
posłużyć głośna sprawa Simona Mola (Simona Moleke Njie), Kameruńczyka, zarażają-
cego polskie kobiety wirusem HIV od 1999roku. Czynił to świadomie i premedytacją.

3.2. Malaria
MALARIA – jedno z najczęściej występujących schorzeń w Kamerunie i Afryce 

generalnie. Zwana inaczej zimnicą. Zarodźce jednokomórkowych pierwotniaków 
wywołujące malarię, przenoszone są przez komary Anopheles. Owady żyją przez cały 
rok, ze szczególnym nasileniem rozmnażania się w porze deszczowej. Owady rzadziej 
spotykane są na pustyniach i w górach.

Okres rekonwalescencji zależy od intensywności zakażania oraz ilości erytrocy-
tów uległych rozpadowi. Jedynym skutecznym lekiem na malarię pozostaje od ponad 
wieku – chinina. Działa poprzez tworzenie kompleksów z DNA zarodźca wywołują-
cego malarię, a przez to uniemożliwia prawidłowe funkcjonowanie jego komórek. 
Malaria zaliczana jest do jednej z najczęstszych przyczyn umieralności w Kamerunie.

Tak, jak w przypadku HIV i AIDS, tak i tutaj Ministerstwo Zdrowia przygotowuje 
rokrocznie programy profilaktyki malarii. Kładzie się szczególny nacisk na zasady 
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higieny, niszczenie zużytych opakowań po żywności. Te ostanie służą jako zbiorniki 
wody, w których rozwijają się larwy komarów. Innym sposobem propagowanym przez 
Ministerstwo Zdrowia jest nakłaniane do stosowania moskitier impregnowanych co 
sześć miesięcy środkami owadobójczymi. Kobiety w ciąży i domy z dziećmi otrzymują 
moskitiery bez ponoszenia żadnych kosztów finansowych.

Dla Europejczyków zasadniczą kwestią przed wyjazdem do Kamerunu jest profi-
laktyczne zażywanie środków malarycznych: Malaron, Lariam, Proguanil. Natomiast 
kobiety ciężarne otrzymują bezpłatnie Fansidar (w każdym trymestrze po 3 tabletki 
jednorazowo).

3.3. Choroby skóry
Do najczęstszych chorób skóry należą choroby bakteryjne, grzybice oraz świerzb. 

Dotyczą one zarówno dzieci, jak i dorosłych. Do rozwoju zakażenia grzybiczego 
przyczyniają się: obniżenie odporności organizmu, miejscowe zaburzenia odży-
wiania skóry, maceracja naskórka, niektóre choroby ogólnoustrojowe, zakażenia 
bakteryjne. Grzyby pasożytujące na skórze dzielimy na grzyby pleśniowe, derma-
tofity (grzyby właściwe) i drożdżaki. W Kamerunie najczęściej występują grzybice 
stóp. Do nich zaliczamy grzybicę potnicową, grzybicę międzypalcową oraz grzybicę 
złuszczającą. Głównymi objawami grzybic są: pojedyncze lub grupowe ogniska 
zapalne na skórze, często pokryte białoszarymi łuskami, najczęściej z włosami 
ułamanymi tuż przy skórze.

Bardzo często występuje również świerzb (choroba zakaźna wywoływana przez 
świerzbowce). Jego głównymi objawami są zmiany skórne w postaci plamek i grudek 
oraz dokuczliwy świąd. Najczęściej stosowanym środkiem leczniczym jest woda i mydło.

3.4. Choroby pasożytnicze
Początkiem choroby pasożytniczej (parazytozy) jest wniknięcie pasożytów do 

organizmu. Objawy występują bezpośrednio po kontakcie z pasożytami lub też po 
okresie wylęgania. Parazytoza może występować w trzech postaciach: ostrej, podostrej 
i przewlekłej. Biegunka z obecnością krwi lub ropy w kale jest często występującym 
objawem zarażenia pasożytami jelitowymi. W czasie migracji larw glisty ludzkiej lub 
innych pasożytów jelitowych mogą występować objawy zapalenia płuc. W Kamerunie, 
w szczególności w wioskach nawet prymitywne latryny nie są dostępne dla małych 
dzieci, które potrzeby fizjologiczne załatwiają gdziekolwiek (na trawie, na drodze, 
na ulicy, w zaroślach). Gorący klimat dodatkowo sprzyja rozsiewaniu jaj pasożytów, 
szczególnie glisty ludzkiej, które przez brudne ręce trafiają ponownie do jelit.

Przy zakażeniu tęgoryjcem dwunastnicy lub innymi przywrami i nicieniami, 
dominującym objawem mogą być spastyczne bóle w jamie brzusznej. Czasami 
zdarza się, że po zarażeniu tasiemcami jedynymi objawami są: zmniejszenie apetytu 
i utrata masy ciała. U chorych z gardiozą (Giardia lamblia) występować mogą stolce 
tłuszczowe oraz wzdęcia. Objawy neurologiczne, będące konsekwencją zapalenia 
mózgu lub zapalenia opon mózgowo – rdzeniowych występują w wielu chorobach 
pasożytniczych.

3.5. Anemie
Anemia, inaczej niedokrwistość – polega na obniżonej zawartości krwinek czer-

wonych i hemoglobiny we krwi. Anemia jest skutkiem utraty krwi lub zaburzeń 
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w układzie krwiotwórczym. W Garua – Boulai u dzieci spotyka się niedokrwistość 
z niedoboru żelaza. Jest to niedokrwistość syderopeniczna, która najczęściej wystę-
puje u niemowląt między 6 a 18 miesiącem życia. Niedobór żelaza jest przyczyną 
niedostatecznego zaopatrzenia organizmu w ten pierwiastek, przy zwiększonym 
jego zapotrzebowaniu.

Do najczęstszych przyczyn niedoboru żelaza zaliczamy: zaburzenia wchłaniania, 
zmniejszone zapasy żelaza w życiu płodowym, brak karmienia naturalnego nowo-
rodków, szybki rozwój dziecka. Do sztandarowych objawów anemii zaliczamy: brak 
apetytu, bladość powłok skórnych, szorstkość skóry, zanik brodawek, pieczenie, ból 
i wygładzenie języka, łamliwość włosów i paznokci, ogólne osłabienie, nadmierna 
senność.

3.6. Niedożywienie
Sawanna jest ziemią, na której niechętnie rosną warzywa, jest też terenem ubogim 

w owoce i białko zwierzęce. Brak drzew i opału ogranicza możliwość przygotowa-
nia wartościowych posiłków na bazie fasoli i soi. Podstawową rośliną odżywczą jest 
maniok. Nazywany często „cudownym maniokiem”, bo jako jedyny rośnie na sawannie. 
Jest to roślina dwuletnia o jadalnych liściach i bulwach. Z liści przygotowuje się sos, 
a z korzeni mąkę Kus – Kus. Maniok jest twardy i gorzki, ponieważ zawiera cyjanek 
potasu, który chroni go przed tysiącem szkodników. Natomiast przed spożyciem musi 
być moczony w wodzie przez 3 dni w celu wypłukania związku toksycznego. Z mąki 
maniokowej przygotowuje się duże kluski (średnicy 10–15 cm). Mąkę zalewa się 
wrzącą wodą i miesza kijem. Jeśli rodzina jest zamożniejsza, może pozwolić sobie na 
taki posiłek dwa razy dziennie, jeśli należy do ubogich – tylko wieczorem. Najpierw 
posiłek spożywa głowa rodziny – mężczyzna, a następnie kobiety i dzieci. Popularne 
mango można spożywać od maja do września, a awokado od marca do czerwca, częstym 
posiłkiem są też banany i ananasy. Ponieważ spory odsetek ludności to muzułmanie2, 
nie ma zwyczaju hodowania świń i innych zwierząt, których spożywanie zabronione 
jest przez islam. Niespożywanie mięsa sprzyja zapobieganiu rozprzestrzeniania się 
zakażenia włośnicą.

Niedożywienie jest plagą społeczeństwa kameruńskiego, dotyka w przeważają-
cej mierze dzieci. Jego przyczyną są skutki przedłużonego niedoboru składników 
pożywienia, które są źródłem energii ( białko, tłuszcze i węglowodany), jak również 
niedobór składników jakościowych wchodzących w skład różnych struktur, które to 
regulują metabolizm komórek, tkanek lub całego organizmu (sole mineralne, wita-
miny, pierwiastki śladowe). Zaburzenia odżywiania najczęściej narastają powoli na 
przestrzeni kilku miesięcy do kilku lat. Zmiany na poziomie komórkowym pojawiają 
się w miarę zmniejszania się ilości zmagazynowanych w organizmie składników 
odżywczych.

4.  Sytuacja dzieci i młodzieży. dostęp do edukacji
Małżeństwa należą w Kamerunie do rzadkości. Rzesze par żyją tak, jak ich przod-

kowie: bez żadnego ślubu, często nawet wg obrządku lokalnego, tradycyjnego. Nie-
jednokrotnie dzieci zostają sierotami lub półsierotami, gdyż rodzice uciekają od od-
powiedzialności i tworzą nowe związki. Brak wypracowanych więzi emocjonalnych 

2 Kamerun to mieszanka odłamów chrześcijaństwa, islamu, religii plemiennych, a także rozmaitych sekt.
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skutkuje tym, iż jedne „małżeństwa” się kończą, kolejne znów zaczynają. Ponadto, na 
porządku dziennym jest wielożeństwo. W wyniku powszechnej poligamii, sytuacja 
najmłodszych w społeczeństwie jest tragiczna. W Kamerunie spotkać można wiele 
rodzin, w których samotna matka wychowuje po 11-12 dzieci, często po 3-4 ojcach, 
ci ostatni nie mają zamiaru wychowywać swoich pociech. Ograniczają się zazwyczaj 
do ich poczęcia. Dzieci nie mają możliwości kształcenia się, bo rodzice nie zarabiają 
wystarczająco dużo pieniędzy, by pokryć koszty nauki. Większość nastolatków chce 
się uczyć i ma świadomość, że bez wykształcenia ich przyszłość będzie bardzo ciężka. 
Aby zarobić na opłaty za szkołę i jedzenie dla rodziny, już 14 – letnie dziewczynki 
oddają się prostytucji. Cały system działa oddolnie i niestety bardzo skutecznie. 
Często to właśnie krewni wysyłają młode dziewczęta na ulicę, by zarabiały w ten 
sposób na chleb, bo to łatwe i szybkie. Do takich sytuacji dochodzi w szczególności 
przy wykonywania prac infrastrukturalnych, takich jak budowa drogi finansowanej 
ze środków światowych organizacji lub też przy wyrębach lasu. Zjeżdża się wielu ro-
botników z okolicznych wsi. Dziewczyny, przy dużym popycie, mogą na jednej usłudze 
zarobić aż 1000 franków kameruńskich3 i mydło. W większych miastach, takich jak 
Bertoua czy Ngaoundere, sytuacja jest jeszcze bardziej wyrazista – istnieją tam całe 
ulice zamieszkałe przez prostytutki. Gdy przechodzą tamtędy mężczyźni, dziewczyny 
krzyczą i zapraszają ich do siebie.

Nie ma żadnych oficjalnych informacji o domach publicznych czy o alfonsach. 
Prostytutki pracują na własna rękę. Na wstydliwej pracy dziewcząt często zarabiają 
ich ojcowie bądź męscy członkowie rodziny. A ci z mężczyzn, którzy mają po kilka 
żon i wiele córek, mają szansę na spory zarobek. „.Rodzinnych alfonsów jest coraz 
więcej. Kilka dni temu moja podopieczna, ucząca się w 3 klasie liceum, skarżyła się na 
swojego brata ciotecznego, który wprost zapytał, kiedy zacznie zarabiać jako prosty-
tutka, bo utrzymanie jej sporo kosztuje. Dziewczyna, o której mowa, nie ma dużego 
wyboru – jej matka nie żyje, a ojciec jest nieznany. Została w ten sposób skazana na 
łaskę kuzyna” – mówi siostra Tadeusza4.

Skutkuje to tym, iż duża część dzieci nie ma żadnych możliwości pójścia do szkoły, 
a analfabetyzm dzieci sięga w Kamerunie blisko 44%.5

Szkoła jest towarem luksusowym dla tutejszych dzieci. Mimo, że w przeliczeniu na 
złotówki, szkoła podstawowa kosztuje jedynie około 400 PLN rocznie, a państwowe 
liceum 775 PLN, są to ceny nieosiągalne dla przeciętnej kameruńskiej rodziny. W tej 
cenie zawarte są już obowiązkowe mundurki, podręczniki oraz zeszyty. Dzieci uczą 
się języka francuskiego, matematyki, geografii, w szkołach katolickich – religii. Około 
40% ludności Kamerunu stanowią dzieci do 14 roku życia. W wioskach wskaźnik 
scholaryzacji wynosi od 3 do 25 %.

Warto tu podkreślić, że w Kamerunie nie istnieje żaden państwowy system opieki 
społecznej, stad dla ubogich nie ma żadnego wsparcia socjalnego, dotyczy to również 
sektora edukacyjnego. Edukacja dzieci i młodzieży jest na bardzo niskim poziomie. 
Szkoła (na każdym szczeblu) jest odpłatna. Przy założeniu, że kobieta w Kamerunie 

3 Walutą obowiązującą w Kamerunie jest Frank Afryki Centralnej. 1 Frank CFA (CFAF) = 100 centymów, 
1 EUR = 655 CFA, natomiast 1Dolar = 614 CFA (05.2023r)

4 Wypowiedź S. Tadeuszy ze Zgromadzenia Sióstr Dominikanek, byłej misjonarki przebywającej w Ka-
merunie, zamieszczona na www.rogalinski.com.pl

5 Wywiad z S. Tadeuszą ze Zgromadzenia Sióstr Dominikanek, byłej misjonarki przebywającej w Kame-
runie. Opowieść zamieszczona na www.rogalinski.com.pl



PEDAGOGIKA KATOLICKA

361

rodzi średnio od sześciu do dziesięciu dzieci, rodzina nie jest w stanie w żaden sposób 
zapewnić szkoły swym pociechom. Na przestrzeni lat wiele organizacji światowych 
stara się poruszać problemy społeczne i edukacyjne dzieci i młodzieży w krajach afry-
kańskich, w tym w Kamerunie. Podmioty te organizują pomoc finansową, materialną 
czy wsparcie zdalne w postaci adopcji (zdalnych).

Szalenie istotną rzeczą jest wsparcie w procesach edukacji dzieci i młodzieży. 
Zważywszy na bardzo trudną sytuację zdrowotną warto byłoby zwrócić szczególną 
uwagę na wspieranie kształcenia w sektorze ochrony zdrowia.

Wspierając bowiem ten rodzaj edukacji, uzyskuje się podwójną korzyść. Wspiera 
się edukację samą w sobie, a ponadto kształci się przyszłych pracowników służby 
zdrowia. Co przy opisanej w niniejszej pracy sytuacji społeczno – zdrowotnej kraju 
ma kolosalne znaczenie. Wśród totalnej biedy, braku dostępu do struktur opieki 
zdrowotnej, katastrofalnej sytuacji sanitarnej, deficytach świadomościowych 
o zdrowym stylu życia – każdy wykształcony pracownik (nawet minimalnie) jest 
na wagę złota.

Do szkół państwowych uczeń dostaje się w drodze konkursu. Zwycięzcy kon-
kursu zostają przydzieleni do jakiejś szkoły, niekoniecznie najbliższej ich miejsca 
zamieszkania – często są wysyłani na drugi koniec kraju, nie ma w tej kwestii jasno 
określonych reguł. Potem podobnie jest z pracą: nikt nie wie, gdzie minister zdrowia 
pośle absolwenta do pracy bądź jak będzie kierował przebiegiem wykonywanej przez 
niego praktyki. Niejednokrotnie osoby takie są przenoszone z miejsca na miejsce. 
Oczywiście można prosić o skierowanie do tego, czy innego ośrodka zdrowia, jednak 
zważywszy, że prośby te dotyczą w szczególności ośrodków miejskich, a nie wiejskich 
(gdzie warunki pracy i życia są bardzo prymitywne), nie zawsze są rozpatrywane.

W Kamerunie jest sporo szkół kształcących pracowników służby zdrowia. Większość 
to szkoły państwowe, ciągle ich przybywa, mnożą się tez szkoły prywatne. Ogólnie 
każda szkoła prywatna dla fundatorów stanowi źródło sporego zarobku na uczniach, 
wiec tworzą się takie na każdym poziomie, począwszy od przedszkoli do średnich 
szkół medycznych. Są tez uniwersytety prywatne kształcące personel medyczny, 
w tym też lekarzy, m. in. katolickie, które mają kierunki medyczne (np. w Jaunde ). 
Szkoły państwowe są tańsze w porównaniu z prywatnymi, ale wszędzie się płaci i jak 
na warunki afrykańskie – edukacja należy do kosztownych przedsięwzięć. Stąd mimo 
wszystko to przysłowiowa kropla w morzu potrzeb.

Pisząc o wyzwaniach pedagogizacji na Czarnym Lądzie młodego pokolenia nie 
sposób pisać o standardach europejskich. To ogromna różnica. W Kamerunie dzieci 
pozbawione są dzieciństwa, nie znają zabawek. Na ulicach widać dzieci bawiące się 
zabawkami zrobionym z prezerwatyw, sznurka lub patyka. Jedyną i powszechną 
rozrywką jest wspólne, grupowe przesiadywanie dzieci wokół domostw oraz zajmo-
wanie się młodszym rodzeństwem. Dziewczęta bardzo wcześnie wychodzą za mąż, 
czternastoletnie maja o wiele starszych od siebie partnerów, z reguły wskazanych 
przez ojców. W wielu plemionach istnieje obowiązek pokazania wodzowi wioski, iż 
dziewczyna chcąca wyjść za mąż – musi udowodnić swoje możliwości rozrodcze. Zo-
staje wówczas zapłodniona przez wskazanego przez wodza mężczyznę, rodzi dziecko, 
które uznane jest za niczyje, a ona sama gotowa jest do zamążpójścia. W ostatnich 
latach jednak ta praktyka zostaje wykorzeniona na korzyść dziewic.

Poziom edukacji w Europie jest na bardzo wysokim poziomie, mimo, że jest też 
zróżnicowany ( kraje bloku wschodniego a kraje zachodnie UE). Wysoki poziom dotyczy 
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zarówno samego poziomu edukacji, jak i systemu edukacyjnego. Nauczanie jest obo-
wiązkowe i powszechne, jest rozbudowany system wsparcia społecznego. Wsparcie to 
dotyczy indywidualnie uczniów, jak i jednostek uczących – poprzez dotacje dla szkół.

W Afryce luksusem jest posiadanie zeszytu, w Europie jest już daleko posunięta 
digitalizacja systemu nauczania. Można o tych realiach mówić, ale w żaden sposób 
ich porównywać. Sa to dwa odrębne byty. Odrębność rozumiana sensu largo.

Podsumowanie
Rokrocznie UNICEF ogłasza listę regionów najbardziej zagrożonych w Afryce. Do 

Regionów tych niezmiennie od lat należy Kamerun. Zagrożenie tych terenów jest 
wielopłaszczyznowe. Zważywszy na burzliwą historie kraju na przestrzeni dziejów 
i zauważalne nasilenie się aktualnie tendencji separatystycznych kraju – sytuacja 
społeczno/polityczna jest niestabilna. Kraj targany jest walkami wewnętrznymi 
i plemiennymi. Językiem urzędowym jest francuski, ale językiem dominującym są 
dialekty plemienne (niezliczona ich ilość). W przeważającej mierze w kraju panuje 
analfabetyzm.

Kamerun nękany jest wieloma chorobami. Do najczęstszych należą : HIV/AIDS, 
malaria, choroby skóry i choroby pasożytnicze, anemie i niedożywienie. System 
ochrony zdrowia jest niewydolny, mimo wielorakości struktur (państwowe, wyzna-
niowe, prywatne). Głównie z powodu konieczności zapłaty za usługę i lekarstwa, co 
przy tak zubożałym społeczeństwie jest bariera nie do pokonania.

Dostęp do edukacji jest towarem luksusowym. Dzieci pochodzą z rodzin wielo-
żeńskich. Rodzice często nie zapewniają im podstawowych potrzeb egzystencjalnych 
i od najmłodszych lat zmuszane są do ciężkiej pracy fizycznej, zarówno w polu, jak 
i przy wyrębach lasów, w najlepszym wypadku do opieki nad młodszym rodzeństwem. 
Wiele dziewcząt zmuszanych jest przez męskich członków rodziny do prostytucji, 
która w warunkach kameruńskich jest działaniem dochodowym dla rodziny.

Mimo, że wiele dzieci, a przede wszystkim młodzieży jest świadomych konieczno-
ści edukacji, jako przepustki do lepszego świata – nie ma odpowiednich warunków 
(finansowych i materialnych), aby z tej szansy skorzystać. Prawdopodobnie upłynie 
jeszcze wiele dziesiątek lat, nim los dzieci kameruńskich na tyle się zmieni, by nie 
cierpiały biedy, by mogły godnie żyć, by mogły się uczyć, by młodzi ludzie – dzięki 
edukacji – mogli wyuczyć się zawodu, chociażby podstawowych zawodów medycz-
nych, na które jest ogromne zapotrzebowanie.

Rodzi się ogromna potrzeba niesienia szeroko rozumianej pomocy Czarnemu 
Lądowi. Mieszkając w Europie, jesteśmy uprzywilejowani pod wieloma względami. 
Można sądzić, że Europa zatraca się w konsumiźmie. Stad konieczność uwrażliwienia 
się na potrzeby najbardziej potrzebujących, w tym małych mieszkańców Kamerunu. 
Powtarzając za Karlem Menninger`em: to, co uczyni się dzieciom, one uczynią spo-
łeczeństwu! Otoczmy szeroko rozumianą troską młode pokolenie, również na Czar-
nym Lądzie! Jest to ogromne wyzwania dla współczesnej cywilizacji wobec młodego 
pokolenia zamieszkującego Afrykę. Jednak możliwe do spełnienia!

Streszczenie:
Praca powstała na podstawie uczestnictwa i osobistych doświadczeń Autorki 

podczas Misji Humanitarnej polsko – włoskiej do Kamerunu. Według UNICEF Ka-
merun należy do najbardziej zagrożonych regionów w Afryce. Zagrożenie to jest 
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wielopłaszczyznowe. Epidemie i endemiczne problemy zdrowotne, takie jak chociażby 
HIV/AIDS, malaria, niedożywienie – stanowią podstawowe przyczyny śmiertelności 
wśród ludności tego kraju. Trudna sytuacja materialna, spotęgowana przez problemy 
zdrowotne doprowadza do głębokiego ubóstwa ludności, które w szczególności dotyka 
dzieci i młodzież. Luksusem dla dziecka w Afryce jest kromka chleba, szkolnictwo jest 
nieobowiązkowe i płatne, co w obliczu katastrofalnej biedy doprowadza do totalnego 
analfabetyzmu. W rodzinie i społeczeństwie brak jest wzorców edukacyjnych. Mło-
dzież jest świadoma konieczności edukacji, jako przepustki do lepszego świata, ale 
nie ma odpowiednich warunków (finansowych i materialnych), aby z tej szansy sko-
rzystać. Szkoły na każdym poziomie edukacji są płatne. Nauczanie i system edukacji 
w Kamerunie odbiega daleko od standardów europejskich. Wyzwaniem jest chociażby 
stworzenie kadry pedagogicznej, a dla rodzin – zapewnienie zaplecza finansowego 
na edukację. Sytuacja taka rodzi wyzwania cywilizacyjne, pedagogizacyjne współcze-
snego Świata wobec Czarnego Lądu.

Słowa kluczowe: szkoła, edukacja, analfabetyzm.

Summary:
Pedagogical challenges of Third World Countries in the health sector based on Ca-

meroon example
The article is based on the author’s participation and personal experience during 

a Polish-Italian Humanitarian Mission to Cameroon. According to UNICEF, Cameroon 
is one of the most endangered regions in Africa. This jeopardy is multifaceted. Epi-
demics and endemic health problems, such as HIV/AIDS, malaria and malnutrition, 
are the main causes of mortality among the population of this country. The difficult 
material situation, compounded by health problems, leads to deep poverty among 
the population, which particularly affects children and young people. The luxury for 
a child in Africa is a slice of bread, education is optional and paid for, which, in the 
face of catastrophic poverty, leads to total illiteracy. There is a lack of educational 
role models in the family and society. Young people are aware of the need for educa-
tion as a ticket to a better world, but do not have the right conditions (financial and 
material) to take advantage of this opportunity. Schools at every level of education 
are paid. The teaching and education system in Cameroon falls far short of European 
standards. The challenge is, for example, to educate teaching staff and for families to 
provide financial resources for education. Such a situation raises civilisational and 
pedagogical challenges for the modern world towards the Black Land.

Key words: school, education, illiteracy.

Bibliografia:
1. Dzieba Z. (red.), Choroby zakaźne i pasożytnicze, Wyd. Lekarskie PZWL, Warszawa, 

wyd. III uaktualnione.
2. Maik W. (red.), Afryka II, Wyd. Kurpisz, Poznań 1999.
3. Raport annuel d`activites medicales aire de Sante Garoua – Boulai Nord Roczny 

Raport Medyczny z obszaru Garoua – Boulai Nord za 2022 rok sporządzanego do 
Ministerstwa Zdrowia Kamerunu

4. Sanita` e salute: due storie diverse. (tłum. Służba zdrowia a zdrowie: dwie odrębne 
historie. Marcello Crivellini, Manuela Gall. Wyd. Fracno Angeli, 2011

5. Zaremba M. L., Borowski J., Mikrobiologia lekarska, Wyd. Lekarskie PZWL



CATHOLIC PEDAGOGICS

364

Netografia
1. pl.wikipedia.org
2. Republika Kamerunu – Biuro Prezesa Rady Ministrów https://www.spm.gov.cm/

site/?q=fr/content/dion-ngute-joseph
3. Sprawozdanie roczne Biura Krajowego UNICEF w Kamerunie za 2022 rok https://

www.unicef.org/media/115921/file/Cameroon-2021-COAR.pdf
4. www.cuorefratello.org/sito/cardiac
5. www.ekumenia.pl
6. www.professionetica.it/interventi/878-per-il-camerun-voglio.html
7. www.rogalinski.com.pl

Ten, który z niebieskiej inspiracji czuje powołanie do głoszenia Ewangelii w dalekich misjach, 
jest przeznaczony do zadania absolutnie wielkiego i szczytnego - Pius XII



PEDAGOGIKA KATOLICKA

365

Uzależnienie 
jako ograniczenie wolności

Mgr Bednarz Bartłomiej – Katolicki Uniwersytet w Ružomberku

Absolwent magisterskich i licencjackich studiów pedagogicznych o specjalnościach: pedagogika opiekuń-
czo-wychowawcza oraz edukacja wczesnoszkolna z wychowaniem przedszkolnym, a także studiów pody-
plomowych na kierunku bezpieczeństwo i zarządzanie kryzysowe. Swoje zainteresowania naukowe kieru-
je w stronę profilaktyki zachowań ryzykownych dzieci i młodzieży.

Wstęp
Wolność, kocham i rozumiem, Wolności oddać nie umiem6- ten fragment utworu 

Kocham Wolność zespołu „Chłopcy z Placu Broni” znają chyba wszyscy Polacy. Wy-
chwala on jedną z podstawowych wartości jaką jest wolność osoby ludzkiej. Czym 
jednak tak naprawdę jest wolność i z czym się ona wiąże?

Wolność jest jedną z cech, która odróżnia człowieka od innych istot żyjących na 
ziemi. Słownik języka polskiego definiuje wolność jako niezależność, niepodległość, 
swobodę, samodzielność7, a pojęcie wolny jako korzystający ze swobody, nie skrępo-
wany, swobodny, niezależny, niezawisły8.

Jak wielką wartością jest wolność człowieka świadczy chociażby fakt, iż odnosi się 
do niej i przedstawia przesłanki jej ograniczenia najważniejszy akt prawny w naszym 
kraju, jakim jest Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej. W artykule trzydziestym 
czytamy, iż Przyrodzona i niezbywalna godność człowieka stanowi źródło wolności 
i praw człowieka i obywatela. Jest ona nienaruszalna, a jej poszanowanie i ochrona jest 
obowiązkiem władz publicznych9. Z kolei artykuł trzydziesty pierwszy zaznacza, iż: 
1. Wolność człowieka podlega ochronie prawnej; 2. Każdy jest obowiązany szanować 
wolność i prawa innych. Nikogo nie wolno zmuszać do czynienia tego, czego prawo mu 
nie nakazuje; 3. Ograniczenia w zakresie korzystania z konstytucyjnych wolności i praw 
mogą być ustanawiane tylko w ustawie i tylko wtedy, gdy są konieczne w demokratycz-
nym państwie dla jego bezpieczeństwa lub porządku publicznego, bądź dla ochrony 
środowiska, zdrowia i moralności publicznej, albo wolności i praw innych osób. Ogra-
niczenia te nie mogą naruszać istoty wolności i praw.10 Pokazuje to jednoznacznie, iż 
wolność człowieka i obywatela zajmuje jedno z najważniejszych miejsc w systemie 
prawnym i hierarchii wartości współczesnego społeczeństwa.

6 B. Łyszkiewicz, Kocham Wolność [w:] Wielki Śpiewnik Polski, Poznań 2003, s.297
7 E. Sobol [red.], Nowy słownik języka polskiego, Warszawa 2002, s. 1142
8 Tamże, s. 1142
9 Ustawa z dnia 2 kwietnia 1997 roku Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej, (Dz. U. 1997 nr 78 poz.483)
10 Tamże.
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Dla współczesnego człowieka, a zwłaszcza dla młodych ludzi, słowo wolność 
jest niezwykle atrakcyjne i przybiera niemal magiczne znaczenia. Utożsamiana jest 
bowiem ona z postępem społecznym i z samorealizacją11.

To dzięki wolności człowiek może zająć inną postawę wobec życia niż ludzie z jego 
otoczenia. Skutkuje to tym, iż w świecie ludzi obserwowane jest tak wielkie zróżnico-
wanie zachowań, jakie nie występuje w świecie zwierząt: jedni postępują w sposób 
rozważny i odpowiedzialny, a inni kierują się instynktami, popędami, nawykami czy 
emocjami nawet wtedy, gdy przez to wyrządzają krzywdę samym sobie lub innym 
osobom, albo popadają w uzależnienia12.

Bycie wolnym człowiekiem oznacza m.in. wolność od nałogów i uzależnień, które 
przejmują kontrolę nad naszym życiem i nie pozwalają w pełni korzystać z jego dobro-
dziejstw i cieszyć się tym, co naprawdę ważne, jak wspólne spędzanie czasu z rodziną, 
znajomymi, czy rozwój umysłowy i duchowy.

2. Uzależnienie- powolna utrata kontroli nad swoim życiem
Encyklopedia PWN przedstawia pojęcie nałogu, jako medyczny dawny termin 

pokrywający się ze współczesną definicją uzależnienia13. Zaznacza jednak, że bar-
dziej od samego pojęcia uzależnienia akcentuje on zależność fizyczną, przewlekłość 
i niepomyślne następstwa zaburzeń. Termin ten oznacza niezwykle silną, nawykową 
potrzebę przyjmowania substancji psychoaktywnej, np. alkoholu, narkotyków, sub-
stancji stymulujących czy halucynogennych, lub wykonywania określonych czynności, 
np. uprawiania hazardu, korzystania z telefonu i internetu, masturbacji, realizowaną 
mimo świadomości szkodliwych następstw zdrowotnych i podporządkowującą sobie 
inne cele, zainteresowania i całą aktywność osoby nim dotkniętej.

Inaczej rzecz ujmując, nałóg to nic innego jak kompulsywne, nawykowe zachowa-
nie, ograniczające wolność ludzkich pragnień. Stan ten wywoływany jest pragnieniem 
określonego obiektu- substancji bądź czynności. Uzależnienie zaś oznacza ciągłe 
poddawanie się mu, trwanie w bliskiej relacji z przedmiotem uzależnienia, kon-
centrowanie wokół niego swoich myśli. Zależność ta może mieć charakter fizyczny 
bądź psychiczny14. W uzależnieniu psychicznym zażywane substancje uzależniające 
(bądź wykonywane czynności), powodują silne i szybkie gratyfikacje emocjonalne. 
Uzależnienie tego typu powstaje na skutek interakcji pomiędzy zażywaną substancją 
(wykonywaną czynnością), osobą ją zażywającą (wykonującą czynność) i kontekstem, 
w jakim ta interakcja zachodzi. Osoba uzależniona uważa, że dana substancja (wyko-
nywana czynność) i tylko ona jest w stanie zaspokoić pewne jej potrzeby, przypisuje 
jej szczególne znaczenie oraz coraz bardziej koncentrując swoje życie tylko na jej 
zdobywaniu15. Uzależnienie fizycznej związane jest z kolei z konkretnym wpływem 
substancji na organizm. Określane jest jako fizjologiczna zależność organizmu od 
systematycznie zażywanej substancji psychoaktywnej. Efektem tego jest powstanie, 
w organizmie osoby uzależnionej, sztucznej potrzeby, przejawiającej się przymu-
sem przyjmowania danego środka. Brak danej substancji w organizmie skutkuje 

11 www.ocaleni.info/2020/06/10/wolnosc-a-uzaleznienia/ [dostęp: 12.04.2023r.]
12 Tamże.
13 www.encyklopedia.pwn.pl/haslo/nalog;3945547.html [dostęp: 15.04.2023r.]
14 www.narkotyki.pl/wokol-uzaleznien/uzaleznienie-jako-ograniczenie/ [dostęp: 15.04.2023r.]
15 M. Jędrzejko, A. Kowalewska, Uzależnienia- wybrane pojęcia i definicje, [w:] M. Jędrzejko (red.). Współ-

czesne teorie i praktyka profilaktyki uzależnień chemicznych i niechemicznych, Warszawa 2009, s.47.
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pojawieniem się tzw. zespołu abstynencyjnego, powstałego na skutek zakłócenia 
procesów biologicznych i przejawiającego się dotkliwymi, fizycznymi zaburzeniami16. 
O zaawansowaniu stadium uzależnienia świadczy fakt, iż jakiś środek lub czynność 
przestaje pełnić właściwą sobie funkcję i staje się celem samym w sobie.

W języku potocznym termin uzależnienie jest stosowany głównie do osób, które 
nadużywają narkotyków, alkoholu, leków czy papierosów. W szerszym kontekście 
odnosi się on jednak do wielu innych zachowań, np. gier hazardowych, oglądania 
telewizji, korzystania z telefonu czy seksu. Uzależnionym można być od więcej niż 
jednego środka czy czynności.

Mechanizm uzależnienia polega na odczuwaniu przymusu dokonywania nałogowej 
czynności, mimo szkód przez nią dokonywanych. Negatywne konsekwencje często 
nie są wystarczającą motywacją do zerwania z nałogiem, gdyż w miarę upływu czasu 
przymus postępuje oraz osłabia się siła woli. W pewnym momencie osoba uzależniona 
zaczyna zdawać sobie sprawę z faktu, iż utraciła kontrolę nad własnym życiem, że 
jest ono podporządkowane określonym czynnościom. Trudno jest jej jednak się z tym 
pogodzić, dlatego nadal oszukuje samą siebie, próbując udowodnić siłę swojej woli 
oraz kontroli nad własnym życiem oraz nad innymi. W tym celu często zrezygnuje 
z innej, mniej dla niej ważnej używki, lub też, co ma znacznie bardziej negatywny 
charakter- zaczyna stosować przemoc wobec najbliższego otoczenia17.

Światowa Organizacja Zdrowia w Międzynarodowej Statystycznej Klasyfikacji 
Chorób i Problemów Zdrowotnych, tzw. ICD 10 wyodrębniła dziesięć cech, które 
opisują zjawisko uzależnienia:
1. Wzrost tolerancji na dany środek – dłuższy czas przyjmowania określonej sub-

stancji odurzającej, powoduje przyzwyczajenie się organizmu do jego działania, 
zatem aby uzyskiwać podobne działanie substancji uzależniającej jak wcześniej, 
trzeba ciągle zwiększać dawki.

2. Pojawienie się objawów abstynencyjnych – zespół abstynencyjny jest wynikiem 
uzależnienia fizycznego od określonej substancji psychoaktywnej. Odstawienie 
substancji może powodować różne przykre w skutkach objawy somatyczne.

3. Branie w celu odsunięcia objawów abstynencyjnych lub z obawy przed nimi. 
Zażywanie substancji uzależniającej przez dłuższy czas powoduje, że kolejne 
przyjmowane dawki mają na celu przywrócić uzależnionemu normalne funkcjono-
wanie oraz zapobiec przykrym doznaniom związanym z pojawieniem się zespołu 
abstynenckiego.

4. Utrata kontroli nad ilością, częstotliwością i dawkami substancji – w tej sytuacji 
chodzi o tzw. „ciągi”, czyli o dłuższe okresy czasu, gdzie uzależniony przyjmuje 
non stop substancję uzależniającą. Najlepiej jest to widoczne na przykładzie osób 
uzależnionych od alkoholu: osoba taka po np. półrocznej abstynencji potrafi na-
stępnie przez kilka tygodni nie wychodzić z domu, tylko cały czas znajdować się 
w stanie upojenia alkoholowego, po czym wraca do „normalnego” życia i ponownie 
ma okres kilkumiesięcznej abstynencji.

5. Odczuwanie silnej potrzeby, by powrócić do stanu, w jakim znajdowało się będąc 
pod wpływem substancji uzależniającej – w tym przypadku chodzi o występowa-
nie głodu, przymusu psychicznego.

16 Tamże, s. 46
17 www.narkotyki.pl/wokol-uzaleznien/uzaleznienie-jako-ograniczenie/ [dostęp: 14.04.2023r.]
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6. Poświęcanie dużej ilości czasu na zdobywanie, bycie pod wpływem i usuwanie 
skutków zażywania substancji uzależniającej.

7. Gorsze funkcjonowanie w pracy lub w przypadku dzieci i młodzieży w szkole- z uwagi 
na fakt, iż uzależnienie jest skrajnie wyczerpujące dla organizmu, po dłuższym czasie 
zażywania substancji uzależniającej wzmaga się agresywność, nerwowość, osłabia 
się koncentracja i spada poziom energetyczny funkcjonowania człowieka.

8. Rezygnacja z innych form aktywności, osiągania przyjemności – wcześniejsze 
zainteresowania i pasje ustępują miejsca substancjom uzależniającym. Osoba nie 
ma czasu na praktykowanie dawnych pasji, musi zdobyć pieniądze na substancję 
uzależniającą, następnie zdobyć tą substancję i ją zażyć. Głównym i jedynym za-
interesowaniem staje się substancja uzależniająca i tylko ona jest tym co sprawia 
przyjemność.

9. Zażywanie substancji mimo świadomości strat własnych, rodziny, społeczeństwa- 
osoba uzależniona zdaje już sobie sprawę, że dana substancja czy czynność nega-
tywnie wpływa na jej zdrowie fizyczne i psychiczne, doprowadza do ograniczania 
kontaktów międzyludzkich czy nawet doprowadza do rozpadu rodziny, ale nie 
może się z nią rozstać.

10.  Własny, indywidualny sposób zażywania substancji psychoaktywnej – w sytuacji tej 
chodzi o przyjmowanie substancji uzależniającej w inny niż większość osób sposób, 
tak aby miała dla osoby uzależnionej jak najszybsze i najmocniejsze działanie.
Na ostateczne rozpoznanie uzależnienia pozwala identyfikacja trzech lub więcej 

cech lub objawów występujących łącznie przez pewien okres czasu w ciągu ostat-
niego roku18.

Wszystkie rodzaje uzależnień mają wspólną cechę, a jest nią przecenianie znacze-
nia obecnego stanu, samopoczucia, chwili, nad własny rozwój. Oznacza to zatrzyma-
nie się w rozwoju, swoistą emocjonalną i umysłową stagnację, a nawet degradację. 
Osoba będąca w nałogu nie jest w stanie iść z biegiem życia i wydarzeń, rozwijać się, 
kształcić i bogacić emocjonalnie. Zatrzymuje się na pewnym etapie, staje w miejscu, 
trzymając się kurczowo obecnego stanu swojej egzystencji19.

3. Uzależnienie jedną z form ograniczenia wolności
Wolność daje człowiekowi możliwość wyboru, z którego często nie korzysta na-

śladując zachowania (często bezmyślne) innych. Chęć przynależenia do danej grupy 
społecznej, rówieśniczej, pragnienie zdobycia akceptacji u osób, na których mu zależy, 
często powoduje naśladowanie złych wzorców. Dzieje się tak nawet wtedy, gdy tak 
naprawdę wcale tego nie chce, kiedy wydaje się mu, że nie ma innego wyjścia. Popełnia 
w ten sposób błąd, który często może zaważyć na całym jego życiu20.

Myśląc o utracie, ograniczeniu wolności większość osób ma przed oczami wizję 
zamknięcia w więzieniu, bądź wymierzenia przez sąd kary, która w pewien sposób 
ograniczy możliwość ich działania, podejmowania decyzji, przemieszczania, np. dozór 
elektroniczny, dozór policyjny, kuratelę sądową, prace społeczne czy zakaz opuszcza-
nia kraju bądź zbliżania się do określonych osób i miejsc. Tymczasem jedną z form 
utraty wolności, popadając w którą jest się „teoretycznie”, przynajmniej względem 

18 Z. Michalczyk, Zażywanie substancji psychoaktywnych w okresie dorastania, Warszawa 2018, s. 16
19 Tamże.
20 www.zst.nowotarski.edu.pl/bądź-wolnym-człowiekiem.html [dostęp: 13.04.2023r.]
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państwa i w oczach innych osób nadal wolnym człowiekiem, jest popadanie w uza-
leżnienia. Są one najbardziej radykalnym przejawem niszczenia wolności. W miarę 
ich postępowania człowiek coraz mniej respektuje samego siebie, a coraz bardziej 
staje się niewolnikiem.

Mechanizmy uzależnień w ogromnym stopniu ograniczają lub całkowicie pa-
raliżują zdolność osoby ludzkiej do podejmowania racjonalnych i wolnych decyzji. 
Wchodzenie na drogę uzależnień nie jest sprawą przypadku: sięganie po substancje 
psychoaktywne, określone zachowania kompulsywne czy ucieczka w świat wirtualny 
to skutek poważnych trudności egzystencjalnych. Wspólną cechą alkoholu, narkotyków 
i innych substancji psychoaktywnych jest to, że nie tylko chwilowo poprawiają one 
nastrój, ale też ułatwiają człowiekowi trwanie w świecie iluzorycznych przekonań, 
wypaczonych wartości czy pozornych więzi. Sięganie po nie jest wyrazem szuka-
nia pozorów szczęścia, chwilowej ulgi w lęku czy cierpieniu. Człowiek uzależniony 
zaczyna myśleć w sposób oderwany od rzeczywistości. Jest przekonany, że może 
poprawić sobie nastrój, nie zmieniając własnej sytuacji życiowej oraz nie korygując 
dotychczasowych zachowań21.

Podstawowym mechanizmem uzależnień jest system nałogowego regulowania 
uczuć za pomocą określonej substancji bądź bodźca- alkoholu, dostępu do internetu, 
seksu. Oznacza to, że w sytuacji bezradności czy niepokoju człowiek uzależniony 
w automatyczny sposób sięga po dany bodziec, aby zapomnieć o tym, co go niepokoi, 
aby poprawić sobie nastrój czy wyciszyć emocje. Każde uzależnienie ma zatem formę 
zniewolenia emocjonalnego.

Ksiądz Marek Dziewiecki podkreśla, że uzależnienie emocjonalne prowadzi do 
uzależnienia intelektualnego. Człowiek uzależniony nie traci zdolności myślenia, lecz 
posługuje się nim w taki sposób, by w swojej świadomości bronić substancji, bodź-
ców czy sytuacji, od których się uzależnił. „Myśli” on emocjami. W konsekwencji staje 
się on kimś, kto nałogowo oszukuje samego siebie. Nałogowe oszukiwanie samego 
siebie przejawia się w dwojaki sposób: poprzez system iluzji oraz poprzez system 
zaprzeczeń. System iluzji polega na tym, że uzależniony łudzi się, iż nie jest uzależ-
niony. Jest subiektywnie przekonany, że w każdym momencie może przestać sięgać 
po daną substancję czy bodziec, jeśli tylko uzna to za stosowne. System iluzji jest tak 
silny, że okłamywanie samego siebie w tej dziedzinie okazuje się nie tylko silniejsze 
niż oczywiste fakty, ale też silniejsze niż perspektywa przedwczesnej śmierci. Z kolei 
system zaprzeczeń oznacza, że człowiek uzależniony neguje jakikolwiek negatywny 
wpływ danej substancji czy bodźca na swoje życie, a także jakikolwiek związek między 
na przykład piciem alkoholu a trudnościami życiowymi, w które popadł22.

Nawet wtedy, gdy alkoholik bądź narkoman zniszczył już swoje zdrowie, gdy 
został zwolniony z pracy, gdy stracił prawo jazdy za kierowanie samochodem pod 
wpływem alkoholu lub narkotyków, czy gdy doprowadził do rozpadu swojej rodziny, 
w dalszym ciągu jest subiektywnie przekonany, że te wydarzenia nie świadczą o tym, 
iż nadużywa alkoholu bądź narkotyków, albo że powinien przestać pić lub zażywać 
narkotyki, jeśli chce, aby jego sytuacja życiowa zmieniła się na lepsze.

System nałogowego oszukiwania samego siebie jest tak silny, że logiczna dyskusja 
z uzależnionym nie jest w ogóle możliwa. W większości przypadków nawet bliska 

21 www.ocaleni.info/2020/06/10/wolnosc-a-uzaleznienia/ [dostęp: 12.04.2023r.]
22 Tamże
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perspektywa śmierci nie uwalnia alkoholika czy narkomana od manipulowania własną 
świadomością. Tym bardziej nie przekonają go nawet najbardziej precyzyjne argu-
menty, których można użyć w dyskusji z nim. W tej sytuacji próba logicznego prze-
konania go, że jest uzależniony i że powinien podjąć abstynencję, jedynie prowokuje 
go do tego, by wzmacniał swój system iluzji i zaprzeczeń23.

Uzależnienie powoduje częściową utratę własnej autonomii przez człowieka. 
Osoba uzależniona w pewnym momencie traci zdolność do funkcjonowania w sposób 
nieuwarunkowany. Dawka odpowiedniej substancji lub określonych czynności jest 
niezbędnym warunkiem do osiągnięcia odpowiedniego nastroju, poczucia bezpie-
czeństwa, czy zdolności do jakiegokolwiek działania.

Ograniczenie wolności człowieka przez uzależnienie to kwestia, którą nie sposób 
podważyć. Człowiek jest istotą społeczną, dlatego jego własne ograniczenie oznacza 
jednocześnie wystąpienie barier dla możliwości pełnego rozwoju u jego rodziny i osób 
z najbliższego otoczenia. W rozmaity sposób uczestniczą oni w życiu osoby pozo-
stającej w nałogu, życiu pełnym niedogodności związanych z uzależnieniem. Będąc 
w nałogu, traci się kontrolę nad własnym życiem, całe funkcjonowanie człowieka staje 
się bardziej lub mniej zaburzone, a w konsekwencji traci się wolność.

4. Powrót do wolności
Doktor Bohdan Woronowicz w pozycji Uzależnienia. Geneza, terapia, powrót do 

zdrowia, podkreśla, że podstawowym problemem osoby, która decyduje się na podjęcie 
leczenia, bez względu na to od czego jest uzależniona, jest nie to jak „rzucić”: picie, 
palenie, branie, hazard, masturbację, itd., tylko jak wytrwać bez danej substancji czy 
określonego zachowania24.

Osoby, które są uzależnione, często nie zdają sobie sprawy z przekroczenia pewnej 
granicy. Nie są one w stanie dostrzec pierwszych objawów uzależnienia, ponieważ 
trudno im zrozumieć, że picie, branie, czy wykonywanie określonych czynności ma 
niekorzystny wpływ na ich organizm. Na tym etapie szczególnie ważna jest reakcja 
bliskich osób. Wsparcie przyjaciół czy rodziny powinno polegać przede wszystkim 
na uświadomieniu uzależnionemu, że jego problem jest poważny. Bardzo ważna jest 
także próba przekonania takiej osoby do wizyty u specjalisty25.

Vernon Johnson – duchowny, któremu udało się pokonać się alkoholizmu, opra-
cował jedną z popularnych obecnie koncepcji wychodzenia z uzależnienia, a co za 
tym idzie odzyskiwania wolności. Wyróżnia on cztery etapy leczenia choroby, jaką 
są uzależnienia:
1. uświadomienie – chory zaczyna mieć świadomość istnienia problemu,
2. uległość – osoba uzależniona zaczyna rozumieć, w jakim stanie się znajduje i na 

czym polega jego choroba,
3. akceptacja – chory przejmuje odpowiedzialność za powrót do zdrowia,
4. poddanie się – uzależniony poddaje się terapeucie, tzn czynnie uczestniczy w pro-

cesie leczenia i chce wprowadzić zmiany w swoim życiu26.

23 www.opoka.org.pl/biblioteka/I/ID/uzaleznieniea_wolnosc.html [dostęp: 16.04.2023r.]
24 B. Woronowicz, Uzależnienia. Geneza, terapia, powrót do zdrowia., Poznań 2009, s. 165
25 Prywatny Ośrodek Terapii Uzależnień „Terapia Nałęczów” – www.terapianaleczow.pl/blog/jak-pr-

zebiega-proces-leczenia-alkoholizmu-etapy-wychodzenia-z-nalogu/ [dostęp: 20.04.2023r]
26 Tamże.
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Po pozytywnym zakończeniu czwartego etapu jednostka, która go ukończyła 
może określić się jako osoba wolna. Musi ona jednak pamiętać, aby ponownie nie 
wchodzić w kontakty ze swoim wrogiem, od którego się uwolniła, ponieważ jest on 
bardzo silny i może doprowadzić do ponownego zniewolenia, z którego wyjść będzie 
jeszcze trudniej niż za pierwszym razem.

Zakończenie
Życie bez nałogów, uzależnień jest szczęśliwe i wolne od wszelkich ograniczeń 

jakie narzucają one człowiekowi. Zamykają one bowiem swoją ofiarę w klatce, z której 
bardzo trudno jest się jej wydostać. Może on sam wybierać co jest dla niego najlepsze. 
Myśli racjonalnie, ma czysty umysł- jest wolny. Wciągając się w różnego rodzaju nałogi, 
ogranicza siebie i swoje możliwości- stopniowo traci wolność. Zamiast walczyć z pro-
blemami woli ich nie dostrzegać lub po prostu się im poddać. Jednak należy podjąć 
walkę o swoje lepsze jutro, a nie poddawać się już na starcie.

Współcześnie wiele młodych osób uważa, iż potrzebuje dodatkowego bodźca 
i ekstremalnych doświadczeń aby poczuć prawdziwą wolność. Jest to jednak błędne 
rozumienie wolności, które z czasem może doprowadzić do sytuacji, w której będą 
czuć się oni wolni jedynie pod wpływem używek lub wykonując (w pewnym sensie 
automatycznie) określone czynności, np. spędzając czas przed komputerem, telefo-
nem czy uprawiając hazard.

Wolność jest jednym z najważniejszych praw i przywilejów człowieka, potrzeba 
więc o nią dbać, aby nie dać się zamknąć w celi zbudowanej z uzależnień i w ten 
sposób ją ograniczyć na długie lata, bądź nawet do końca życia.

Streszczenie:
Wolność jest jedną z cech, która odróżnia człowieka od innych istot żyjących na 

ziemi. To dzięki wolności człowiek może zająć inną postawę wobec życia niż ludzie 
z jego otoczenia. Wolność daje ludziom możliwość wyboru, z którego często nie ko-
rzystają naśladując zachowania innych. Bycie wolnym człowiekiem oznacza m.in. 
wolność od nałogów i uzależnień, które przejmują kontrolę nad życiem i nie pozwalają 
w pełni korzystać z jego dobrodziejstw. Są one najbardziej radykalnym przejawem 
niszczenia wolności. I nie chodzi tu tylko o uzależnienia od narkotyków czy alkoholu, 
ale także o uzależnienia od czynności takich jak spędzanie czasu przed telefonem, 
hazard, seks. W miarę ich postępowania człowiek coraz mniej respektuje samego 
siebie, a coraz bardziej staje się niewolnikiem. Będąc w nałogu, traci się kontrolę 
nad własnym życiem, całe funkcjonowanie człowieka staje się bardziej lub mniej 
zaburzone, a w konsekwencji traci się wolność. Życie bez uzależnień jest szczęśliwe 
i wolne od wszelkich ograniczeń jakie narzucają one człowiekowi.

Słowa klucze: wolność, uzależnienie, narkotyki, alkohol, seks, hazard

Summary:
Addiction as a restriction of freedom
Freedom is one of the qualities that distinguishes man from other beings living 

on earth. It is thanks to freedom that a person can take a different attitude towards 
life than the people around him. Freedom gives people a choice, which they often do 
not exercise by imitating the behaviour of others. Being a free person means, among 
other things, freedom from addictions and dependencies that take control of life and 
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do not allow one to enjoy its full benefits. They are the most radical manifestation of 
the destruction of freedom. And it is not just addictions to drugs or alcohol, but also 
addictions to activities such as spending time in front of the phone, gambling, sex. As 
they proceed, a person respects himself less and less and becomes more and more 
a slave. Being in an addiction, one loses control over one’s own life, one’s whole func-
tioning becomes more or less disturbed, and consequently one loses freedom. A life 
without addictions is happy and free from all the limitations they impose on man.

Key words: freedom, addiction, drugs, alcohol, sex, gambling
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To nie tak, że bez niego moje życie nie może stać się 
dla mnie lepsze…

Ono po prostu przestaje być „normalne”. 
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Recenzja: Czesław Deptuła, 
Blaski i cienie tysiąclecia. Z zagadnień 
historii chrześcijaństwa w Polsce

Wydawnictwo Werset, Lublin 2022, ss. 204.

Dr Artur Lis – KUL JPII w Lublinie

Doktor prawa, doktor historii, adiunkt w Katedrze Historii Ustroju i Prawa Katolickiego Uniwersytetu Lubel-
skiego Jana Pawła II. Obszar zainteresowań: historia prawa, średniowiecze

Nakładem Wydawnictwa Werset ukazał się tom, 
będący wyborem tekstów Profesora Czesława Deptuły 
z lat 1967-2004. Obecnie zostały one uzupełnione 
dodatkami (addenda), które stanowią swego rodzaju 
komentarz odautorski. Wydawnictwo Werset zaplano-
wało publikację tryptyku dzieł Deptuły tj. 1) Początki 
dziejowe w polskiej historiografii średniowiecznej27, 
2) niniejszy tom: Blaski i cienie tysiąclecia, 3) Galla 
Anonima mit genezy Polski: studium z historiozofii 
i hermeneutyki symboli dziejopisarstwa średniowiecz-
nego (wydanie 3 uzupełnione)28.

Czesław Deptuła urodził się w Warszawie 20 lipca 
1937 roku29. Jego ojciec Władysław był prawnikiem 
a matka Krystyna z Gąsiorowskich bibliotekarką. Dep-
tuła ukończył lubelskie Liceum im. Jana Zamoyskiego, 
a następnie podjął studia historyczne na Katolickim 

Uniwersytecie Lubelskim. Magisterium napisał pod kierunkiem prof. Jerzego Kło-
czowskiego. Od 1958 roku zatrudniony był jako asystent w Sekcji Historii KUL. Dnia 
15 sierpnia 1960 roku poślubił Ewę Marię Jabłońską. W 1967 roku uzyskał doktorat 

27 Cz. Deptuła, Początki dziejowe w polskiej historiografii średniowiecznej. Z zagadnień historii idei, wy-
obrażeń i narracji, Wyd. Werset, Lublin 2022, ss. 402.

28 Cz. Deptuła, Galla Anonima mit genezy Polski: studium z historiozofii i hermeneutyki symboli dziejopi-
sarstwa średniowiecznego, wyd. I redakcja Wyd. KUL, Lublin 1990, wyd. II, Instytut Europy Środkowo-
-Wschodniej, Lublin, 2000.

29 M. Filipowicz, Czesław Deptuła, [w:] „Scientia et Fidelitate”. Księga Pamiątkowa Ewy i Czesława Deptułów 
Profesorów Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, red. T. Panfil, Wyd. KUL, Lublin 2013, s. 23-26; K. Ćwir, 
Deptuła Czesław, [w:] Encyklopedia 100-lecia KUL, red. E. Gigilewicz i in, t. I, Lublin 2018, s. 155.
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na Uniwersytecie Warszawskim na seminarium prof. Tadeusza Manteuffela. Awanso-
wany na adiunkta współtworzył środowisko badaczy średniowiecza w Uniwersytecie 
Katolickim w Lublinie w Sekcji Historii Wydziału Nauk Humanistycznych wokół prof. 
Jerzego Kłoczowskiego i prof. Zygmunta Sułowskiego. W 1990 roku habilitował się 
w Katolickim Uniwersytecie Lubelski na podstawie rozprawy „Galla Anonima mit 
genezy Polski. Studium z historiozofii i hermeneutyki symboli dziejopisarstwa śre-
dniowiecznego”30. Z końcem 1994 roku awansowano go na profesora nadzwyczaj-
nego, tytuł profesora uzyskał w 2002 roku, z kolei dwa lata później otrzymał awans 
na stanowisko profesora zwyczajnego. Czesław Deptuła przez lata był związany 
z Katedrą Historii Średniowiecznej i Nauk Pomocniczych Historii a następnie Kate-
drą Nauk Pomocniczych i Metodologii Historii. Pełnił funkcję kierownika i kuratora 
w Katedrach: Historii Historiografii, Archeologii Polski oraz Zakładu Dokumentacji 
i Opracowania Zbiorów Materialnych Instytutu Historii KUL (kurator). Swą dzia-
łalność naukową skoncentrował Czesław Deptuła na kilku obszarach, przeważnie 
–mediewistycznych. Do szerokiego spektrum zainteresowań Profesora należą dzieje 
wczesnośredniowiecznego Kościoła w Polsce (badania wybranych kultów religijnych, 
w pierwszym rzędzie kultów patronów Polski, oraz niektórych aspektów chrystiani-
zacji społeczeństwa polskiego we wczesnym średniowieczu), a także historia polskiej 
historiografii średniowiecznej (głównie historia idei, wyobrażeń i symboli obecnych 
w tym nurcie piśmiennictwa)31. Przez kolejne lata pracy w Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim prowadził praktycznie wszystkie rodzaje zajęć: ćwiczenia, konwersatoria, 
proseminaria, seminaria i wykłady, tak kursoryczne, jak i monograficzne: „Przekaz 

30 Cz. Deptuła, Galla Anonima mit genezy Polski: studium z historiozofii i hermeneutyki symboli dziejopi-
sarstwa średniowiecznego, wydanie I redakcja Wyd. KUL, Lublin 1990, wyd. II, Instytut Europy Środ-
kowo-Wschodniej, Lublin 2000.

31 Oto kilka z prac Profesora Czesława Deptuły: Abbatia de Bresca w wieku XII – XIII i wybrane problemy 
najstarszych dziejów grupy brzeskiej premonstratensów polskich, „Roczniki Humanistyczne” 42(1994), 
z. 2, s. 5-52; Archanioł i smok: z zagadnień legendy miejsca i mitu początku w Polsce średniowiecznej, 
Lublin 2003; Arrowezyjska reforma klasztorów w Polsce po r. 1180 a reforma premonstrateńska (Z pro-
blematyki przemianpolskiego kanonikatu regularnego w średniowieczu), „Roczniki Humanistyczne” 
17(1969), z. 2, s. 5–47; Dwie fundacje klasztoru norbertanek w Krzyżanowicach, „Roczniki Humani-
styczne” 11(1962), z. 2, s. 95–123; Iwon Odrowąż biskup ur. między 1170–80 w Końskich, zm. 20 VI lub 
21 VIII 1229 w Borgo k. Modeny, syn Saula (Szawła) Odrowąża, [w:] Encyklopedia Katolicka, t. 7, kol. 
579-580; Kościół płocki w XII wieku, „Studia Płockie” 3(1975), s. 67-84; Krąg kościelny płocki w poło-
wie XII w., „Roczniki Humanistyczne” 8(1959), z. 2, s. 5–122; Lapus (zm. po 1180, 1187?) biskup płoc-
ki, [w:] Polski Słownik Biograficzny, t. XVIII, Wrocław 1973, s. 133–134; Nad zagadką Mistrza Wincen-
tego, „Znak” 28(1976), nr 261, s. 368–384; Niektóre aspekty stosunków Polski z Cesarstwem w w. XII, 
[w:] Polska w Europie. Studia historyczne, red. H. Zins, Lublin 1968, s. 35–92; O niektórych źródłach 
do historii zakonu premonstratensów w Polsce w XII i XIII w., „Archiwa Biblioteki i Muzea Kościelne” 
22(1971), s. 187-222; O nowe spojrzenie na początki kanoników regularnych w Polsce, „Sprawozdania 
Towarzystwa Naukowego Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego” 14(1963/1964), s. 163–168; Płock 
kościelny u progu reform XIII w. Biskup Lapus i jego czasy, „Roczniki Humanistyczne” 21(1973), z. 2, 
s. 43-90; Początek klasztorów norbertańskich w Dłubni-Imbramowicach i Płocku, „Roczniki Humani-
styczne” 16(1968), z. 2, s. 5–34; Przyczynek do dziejów Ślęży i jej opactwa, „Roczniki Humanistyczne”, 
15(1967), z. 2, s. 17-35; Skład i liczebność konwentów żeńskich w Polsce w drugiej połowie XII i pierw-
szej połowie XIII wieku, „Sprawozdania Towarzystwa Naukowego Katolickiego Uniwersytetu Lubel-
skiego” 16(1968), s. 198–200; Wokół postaci arcybiskupa Piotra Łabędzia, „Roczniki Humanistyczne” 
15(1967), z. 2, s. 37–47; Cz. Deptuła, A. Witkowska, Wzorce ideowe zachowań ludzkich w XII i XIII wie-
ku, [w:] Polska dzielnicowa i zjednoczona, red. A. Gieysztor, Warszawa 1972, s. 119–158. Szczegółowa 
bibliografia prac profesora została zamieszczona w księdze pamiątkowej: Wykaz publikacji prof. dr 
hab. Czesława Deptuły z lat 1958-2006, oprac. M. Filipowicz, „Scientia et Fidelitate”…, s. 43-56.
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historii w kulturze średniowiecza”. Prowadził zajęcia dydaktyczne (wykłady, ćwi-
czenia, konwersatoria, seminaria) m.in. z historii średniowiecza oraz pełnił funkcje 
kierownika Katedry Historii Średniowiecznej (w latach 2002-2004), Katedry Historii 
Historiografii (2004-2009), a także Katedry Archeologii Polski (2009-2010).

Osobne miejsce w życiu Czesława Deptuły zajmowała wspólna z żoną aktywność 
społeczna i związkowa (NSZZ „Solidarność”). Deptuła był aktywnym współpracownikiem 
Instytutu Geografii Historycznej Kościoła w Polsce, Komisji Badań nad Początkami Chrze-
ścijaństwa w Polsce, Towarzystwa Instytutu Europy Środkowo-Wschodniej w Lublinie. 
Przez 28 lat wchodził w skład redakcji „Zeszytów Naukowych KUL”, był kuratorem Koła 
Naukowego Historyków Studentów KUL, a także reprezentował Uniwersytet w Komisji 
Porozumiewawczej Lubelskich Ośrodków Naukowych. Bez wątpienia Profesor Czesław 
Deptuła należy do ścisłego grona najwybitniejszych mediewistów polskich.

Badania Deptuły dotyczą zwłaszcza dziejów polskiego średniowiecza, widzianych 
przede wszystkim w aspekcie kościelno-religijnym i kulturowym. Szczególnym zain-
teresowaniem darzy trzy dziedziny badań: 1) historię Kościoła polskiego w X-XIII w., 
w tym problematykę zakonów oraz relacji Polski z papiestwem; 2) historię religijności 
średniowiecznej w Polsce (badania wybranych kultów religijnych, w pierwszym rzędzie 
kultów patronów Polski, oraz niektórych aspektów chrystianizacji społeczeństwa pol-
skiego we wczesnym średniowieczu); 3) historię polskiej historiografii średniowiecznej 
(głównie historia idei, wyobrażeń i symboli obecnych w tym nurcie piśmiennictwa). 
Zajmował się m.in. takimi kwestiami, jak mity genezy Polski, dziejopisarskie obrazy 
miejsca Polski w przebiegu dziejów i we wspólnocie ludów, a także wzorce osobowe elit 
epoki. W swych publikacjach poruszał również różne zagadnienia dziejów regionalnych.

Publikację Początki dziejowe w polskiej historiografii średniowiecznej rozpoczyna 
krótki wstęp Mirosława Filipowicza. Możemy tu przeczytać: „Prezentowany tu drugi 
tom pism zebranych Czesława Deptuły pokazuje nam Autora w roli, którą – wydawa-
łoby się – dobrze znamy: wytrawnego mediewisty i badacza dziejów chrześcijaństwa 
polskiego. A jednak jest tu także pewien inny wymiar, całkiem nieoczywisty. Historyk 
średniowiecza wykracza poza własną epokę i prowadzi nas do czasów nowożytnych, 
ale też i do epoki nieomal współczesnej. Nie bierze się to z ambicji Autora, ale z istoty 
badanych problemów, wymagających kompetencji historyka czasów nowożytnych, 
dziewiętnastego wieku i współczesności. I, na co także warto zwrócić uwagę, w przy-
padku niektórych tekstów, badacz dziejów Polski pokazał się jako wnikliwy badacz 
dziejów Europy. Bo czy naprawdę można być badaczem dziejów chrześcijaństwa 
w jednym tylko kraju? Dla czytelnika studiów Czesława Deptuły to pytanie ma cha-
rakter retoryczny” (s. 7.)

Recenzowana praca składa się z czterech części. Pierwsza zatytułowana Szlachetna 
winorośl zawiera cztery szkice: Modele badawcze procesu chrystianizacji społeczeństwa 
polskiego w wiekach X-XIII32 (s. 15-30), Sakralne wartościowanie morza a problem inte-
gracji Pomorza z Polską we wcześniejszym średniowieczu33 (s. 31-40), Qui fecit caelum, 
et terram, et mare, et omnia quae in eis sunt. Z zagadnień katechezy misyjnej w Europie 
Środkowowschodniej na przełomie 1. i 2. tysiąclecia po Chrystusie34 (s. 41-52), Miasto 

32 Pierwodruk: „Sprawozdania Towarzystwa Naukowego KUL” 21 (1972), s. 3-17.
33 Pierwodruk: „Summarium” 4 (1975), s. 164-173.
34  Pierwodruk: Peregrinatio ad veritatem. Studia ofiarowane profesor Aleksandrze Witkowskiej OSU z oka-

zji 40-lecia pracy naukowej, Lublin 2004, s. 85-96.
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wczesnośredniowieczne – ośrodek chrystianizacji społeczeństwa polskiego35 (s. 53-69). 
Część druga pt. W kręgu relacji: państwo-Kościół, religia-kultura, zawiera trzy teksty: 
Ideowy sens wykształcenia władców polskich w X-XII wieku36 (s. 73-80), Wokół postaci 
arcybiskupa Piotra Łabędzia37 (s. 81-90, addenda, s. 90-94), Z zagadnień relacji po-
między sztuką, polityką i programami unii kościelnej w państwie polsko-litewskim XV 
wieku38 (s. 95-103). Część trzecia książki pt. Światła pustelni zawiera dwa artykuły: 
Śladami polskich pustelników39 (s. 107-112), Legenda świętego Świerada a problem 
pustelników polskich w późniejszym średniowieczu i czasach nowożytnych40 (s. 113-160). 
Ostatnia czwarta część pt. W trudnych czasach zawiera dwa teksty: Legenda i kult św. 
Izydora Oracza a problemy polskiej wsi pod zaborami41 (s. 163-183 i addenda, s. 183-
187), Z dziejów refleksji nad historycznym znaczeniem obchodów Tysiąclecia Chrztu 
Polski42 (s. 189-197 i addenda s. 197-204).

Nie sposób w krótkiej recenzji przedstawić całość rozległych i wnikliwych roz-
ważań Profesora Deptuły. Pewnym mankamentem recenzowanej publikacji może 
być: 1) iż nie każdy artykuł posiada uzupełnienie (addenda), 2) autor nie uzupełnił 
publikacji o najnowszą literaturę przedmiotu np. pisząc o arcybiskupie Piotrze Ła-
będziu nie uwzględniono szkicu Gerarda Labudy pt. Arcybiskup Henryk – Arcybiskup 
Bogumił – Arcybiskup Bogumił Piotr43, 3) zbiór nie zawiera kilku artykułów pióra 
Czesława Deptuły, które na pewno ubogaciłyby recenzowaną publikację np. Nad 
zagadką mistrza Wincentego44. Przytoczone tytuły rozdziałów pokazują, że zawarta 
w książce problematyka jest różnorodna i bogata w swej treści, a przez to wyjątkowo 
interesująca, żeby nie powiedzieć fascynująca. To pozwala założyć, że ma ona wielką 
szansę stać się być owocną i twórczą. Niewielkim mankamentem wydawnictwa, jest 
brak indeksów końcowych w publikacji. Na uwagę zasługują bogate przypisy doku-
mentujące i uzupełniające treść główną oraz rozszerzające spektrum problemowe 
i ułatwiające percepcję tekstu zasadniczego. Podziwu godna jest staranność badawcza 
Deptuły i wnikliwość, z jaką analizuje oraz interpretuje on poszczególne zagadnie-
nia. Bez wątpienia tom może z wielu powodów zainteresować badaczy i miłośników 
historii oraz wszystkich tych, którzy cenią intelektualne wyzwania. Wyrażam prze-
konanie, że publikacja Blaski i cienie tysiąclecia. Z zagadnień historii chrześcijaństwa 
w Polsce, jest opracowaniem na bardzo wysokim poziomie merytorycznym. Nie ulega 
wątpliwości, że recenzowana Księga, zarówno od strony treściowej, jak i formalnej 
zasługuje na rekomendację i pozytywną opinię.

35 Pierwodruk: „Summarium” 11-12 (1982-1983), s. 167-185.
36 Pierwodruk: „Summarium” 2 (22/I – Numer jubileuszowy) (1973), s. 191-197.
37 Pierwodruk: „Roczniki Humanistyczne” XV (1967), z. 2, s. 37-47.
38 Pierwodruk: „Summarium” 24-25 (1995-1996), s. 133-142.
39 Pierwodruk: Księga Jubileuszowa profesora Jerzego Kłoczowskiego, Lublin 1998, cz. 1, Christanitas et 

cultura Europae, s. 249-254.
40 Pierwodruk: „Zeszyty Naukowe KUL” 43:1999, nr 3-4, s. 15-61.
41 Pierwodruk: „Zeszyty Naukowe KUL” 39:1996, nr 1-2, s. 127-147.
42 Pierwodruk: „Zeszyty Naukowe KUL” 40:1997, nr 1-2, s. 173-181.
43 G. Labuda, Szkice historyczne X-XI wieku: z dziejów organizacji Kościoła w Polsce we wczesnym średnio-

wieczu, Poznań 2004, s. 363-430. Zob. J. Maciejewski, Episkopat polski doby dzielnicowej 1180-1320, 
Kraków-Bydgoszcz 2003, s. 223.

44 Cz. Deptuła, Nad zagadką mistrza Wincentego, „Znak” 28(1976), nr 261, s. 368-384. Zob. A. Lis, Spory wo-
kół biografii mistrza Wincentego Kadłubka, Wyd. KUL, Lublin 2013; tenże, Master Vincentius, Wyd. KUL, 
Lublin 2016; tenże, Homo literatus. Studia poświęcone Wincentemu Kadłubkowi, t. I-II, Sandomierz 2021.
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